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sp»iBkia(^  mło.dzięi.y r  o  d^ieładi  H^ 
]^odk6w^-.^ać  ^^y  po%n^ćviiayŚ¥vietiuey- 
$ze  ]Narodu  ąpoki,  »tQi^anyszyć  miłość 
Ojczyzny  z  naypierwuerm  pamięci  lyrą- 
ieniami)  iesŁ  nienąylny  sposób  zaszcze* 
{uenia  w  Narodzie  silnego  przywiązania 
do  jkraiu;  nic  iuź  w  te^  .czas  tych  pićr-* 
wszych  wsaieti  i  *ycl>  rannych  poicć  za- 
trzćć  nie  zdoła^  wzmagaią  się  one  z  lata- 
mi,  usposobiaiąc  ^^ielnych  do  boiu  obroń- 
ców >  do  rady  mężów  K^jiatUwych, 

Towapiystwp  Królewskie,  przei^te  wa- 
inością  tóy  prawdy,  wydało  świeżo  pro- 
spekt do  pisania  historyi  Narodowcy;  pra- 


ca  ta  acz  pomiędzy  wielu  rozebrana  pisa- 
rzy- zaiąć  może  p^eciąg  czasu  niemały: 
wszystko  spodziewać  się  laie,  ii  znay- 
dzie  w  nich  czytelnik  dostateczną  dzieiów 
narodowych  wiadomość;  iednakze-  czy- 
ny opowiadane  poważnym  i  surowym  hi- 
storyi  stylem »  nieraz  wymykać  się  zwy- 
kły z  pod  uwagi  młodzieży-  ani  liczne  to- 
my dzieł  takich  przez  wszystkich  nabytć- 
mi  i  czytanćmi  być  mogi^.  Zaradzaią  te^ 
mu  krótkie  zbiory  JX.  Wagi,  *)  i  pełne 
pracowitości  i  zalety  dzieło  Jme  Pana 
Bandtkie;  przecież  1?owarzystwo  Króle- 
wskie nie  chcąc  żadnych  opuścić  środków 
dążących  do  tak  pożądanego  celu,  poleciło 
mi  wystawienie  w  śpiewach  History- 
cznych ,  naysławnieyszych  przygód ,  nay- 
świetnieyszych  czynów  i  zwycięztw  Kró* 
lów  i  woiowników  Polskich. 

Chciało  Towarzystwo,  by  związło- 


* )  JX.  Csamtcki  gotnic  nam  1M9   kratki   ibi6r  Bftoryl   Pokkl^y* 


7 
-ścią  rymówy  a  nadewszystko  wdziękiem 
pienia)  wiadomość  dzięióiw  oyczystych 
stała  siię  miodzi|eźy  powabną ,  wszystkim 
powszechną. .  Silnym  iest  diwif  k  muzyk| 
na  sercu  i  pamięci  ludzkićy;  wprzód  nim 
Herodot  zacząć  powainćm  piórem  krćśUć 
pierwiastki  Narodów^  ini  w  prostych  śpić» 
wach  podawały  pokolenia  pokoleniom  nadr 
dziadów  swoich  przygddy^  mc  ich  nie  a^dp- 
laio  zat|>afiić^  uu),^  hurzyciele  świata  za- 
gubiaó  narody )  ząhierać  i  niszczyć  te  m^- 
gi,  w  których  zapisane  są  plfeniicnjia  lu- 
dzkiego szczęścia  i  klęaki)  ale  nie  zaj^u- 
mią  nigdy  w  ustach  matek  tych  pieśnią 
jLtóremi  cme .  pnypomiiiaią  dzieciom  i  ie 
udały  oy^yznę,  Frzenie^ony  z  ziemi 
świętćy  lad  Izrael^)  na  brzegach  wód  ba- 
bilońskich o  lordapie  wspomi^ała  w  smę- 
tnych pieniach  swoich  nucił  o  oyczyiniey 
o  przodków  cs^ynach;  odz>y&kał  nakoniec 
tę  ziemię  dl4  tego>  ie  oni^y  mydlić)  do 
nićy  nigdy  wzdychać  nie  pipzestał. 


6 

"Wszystkie    "pratyie    iiatUb^f     njiały 
iir  pierwiastkach  swoich,  tipbwaiuionydi 
'ptiiiićznyck    śpiewaków,    s^aieiiii  'były 
'{Kesni  ich  nad  nmyslerti  ryo^toki^y  liiło- 
'^iieiy.     Uczą  nas  dzieid  Orecfldey  iakim 
*dtichem  odwagi,  tttpśiS^  'S|»artańó^  wo- 
l&riiie  Tyrtensa  rymy.    I^^słuchaymy  co 
IMdwi  'Gił]ibon   e  Bardadh  czyli  śpiewa- 
nkach d&itrriyćh  Germanów  i  Gallów:  „Wi^- 
'^,)'iimert(^ność,mówi  oRjol^iecywaha  przez 
,,'Kapłanów,  d^eliii^y,  ii  talu  rzekę,  na- 
'j,'ddwaną   by):ft    prtsez  .  Bardów :    osobli- 
^,Vs36ytfenrodzaylWzi,  słusznie  ściągnął 
,,tiw2%c  tychiysjsyśtkićh,  którzy  zgł^iać 
„  chdieH    stAroźytności  AMtińr ,  ^kandy- 
„narwó^y  ^'Germanów;  geniasz  ich  i  cha- 
„Takter  równie   iaflk   czesc  wainemu  icłi 
^oddawana  ttrz^owi,  dostafecsinie  ^bja- 
„  sntonenii  zostałyj    Cięźkb  iest  atoli  wy- 
„rażić  a  nawet  i  poiąć  ten  'zapał  do  Woy- 
iiny  i  chwały,  '"który  oni  wzbud^li  w  pier- 
„  siach  słuchaczów  swoich.  Smak  do  .poe- 
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„zyi  w  wygładzonymi  iu:2. narodzie;  iest; 

^^raozey   zdbiawą  imśgiitaeyiy  \ąk  pftsąyj^ 

»dnszy;  pnacig;^  gdy^iT  oddaleniu  izacji- 

„szy  czytamy  bitowy  opiewane  :^gtrz^xM9r 

>,inera  lub  Tassa^  Mridisiemy  się  utud^ei^ 

>9  niepostrzeźnie)  iywęĄuioh  obcazy^  Łc|i 

^>  chwile  przeymiiie  nas  zajpał  woiei6>y^; 

-»lecz  iak  zim&ćm^  iak  słał^ćm  test  \|Ojsii- 

jycie^  które  spiokoyny  umyał  s  St^motne- 

9>  go   odncRsi  czytania. !  By^  t«  igr  jf^o^y 

„nie  bitwy >   hib  w  bjieeiadach  »^y^g- 

^^ztwa,   gdy  Bardowie    opi^l/frali   ć^yf^lg 

„Bobatyróff  dni  ^  dawńyohi  chwałę,  (pyia- 

^>dków  tjcfa  'fifaleozny^  HetBiaiiówi  btq* 

„ryeh  vmńkotm  z  >Teiiesleniem  {)£:^y^u* 

>,  cfaiwali  sacwale  sztocenyiilj^  alćl  :«^^¥Fio- 

^  nym  ich  ^^ieniom.    "Widok  oi^^żja  l^nie* 

„  bezpieczeństwa  .podwyższał  skutki  tych 

>9  śpiewów  woiennych  ^  i  wzniecał  pfifssye 

,) które  wniecać  zamierzano;  iztąd  to i%- 

„dza  sl«fry  >  pogarda  śmiercią  były  wro^ 

^y  dzónemi  Germanów  czuciamL"   Frysciys 
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^słany  w  poselstwie  do  Attili  króla 
Himn6w>  żywo  maluie  tę  żądzę  woien^ 
kt^a  barbarzyńskie  zapalała  narody* 
>>Pri2y  końcu  biesiady >  mówi  on,  któr^^ 
^)ten  srogi  podbiiacz  dla  Postów  Rzym- 
y^skich  wyprawiał,  weszło  dwóch  Scy- 
,>tów,  ci  zbliżywszy  się  do  vy^odza  śpię- 
,,  wali  poema,  wystawiaiące  odwagę  i  świe- 
„tne  iego  zwycięztwa.  Wszyscy  Hmi- 
i>  nowie  z  głęboką  uwagą  oczy  mieli 
>, w. Bardów  wlepione,  niektórzy  zdawa- 
,>U  się  bydź  uięci  rymami  i  pieniem, 
,)inni  uniesieni  radością,  przypominali  so- 
„bie  własne  swe  czyny.  Starce  łzy  wy- 
„lewali  opłakuiąc  swą  słabość  i  stan  nie- 
„  czynności,  do  którego  ich  wiek  podeszły 
»  przywiódł/^  The  deoline  et  fali  of  the 
Rom.  Emp.  T.  /.  pag^  607.  3o8. 

Za  naszych  czasów,  ileż  rewolucyine 
woyśka  francuzkie  winne  są  zwycięstw, 
hymnom  Marsylczyków  i  podobnym. 
W  Folscze  oprócz  pobożnego  śpiewu  Bo- 
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ga  Rodzica  ^klóry  ai  do  luna  IS.aźimie« 
vxa  pned  rozpoczęciem  walB  Rycerstwo, 
nasze  śpiewało/  musiały  bydź'  i  inne^^ 
przez  czas  i  niedbalstwo  zniszczone  ''^y* 
Śpiewa  dtftąd /Ukraiński  lud  nasz  dumy 
o  KiczaiU)  Dorotoenku  i  nmych.  Czytaj- 
my w  Dlb^oszu  >  że  za  iego  leszcze  pa* 
mięci  nucono  w'Włelkł^y  Polscze  dumę 
o  nieszczęśliwcy  Luidgai^zie^  fgładzonćy 
w  r.  1295  przee  -Króla  Przemysława  mę- 
ża ićy^  że  na^et  okrutay  zgon  tćy  kró* 
lowćy  wystawiano  na  teatrąlnydi  wi- 
dokach/ 

Bardzi^y,  niż  wyryte  w  twardych 
głazach  napisy  ^  zachowuią  nam  pieśni  pa- 
mięć ięzyka  ludów  iuż  zatraconych.    Ję* 


BMAl  maąŁ  wtikmiku  w  kratoice  AtftAfy  pod  r^  |r%4o  i$  gdy  K^l 
Umautn  Maich,  powracał  %  aa  granicy  ^o  Polski,  wyazadł  ludlna 
pneciw  Biemn  a  Krakowai  ^picwaiąc  piefn  pocaysaiącą  a i^  v  te 
aiowa:  A  witąff^,  ^wlf^  ntU9t  m^y.  Aosffdymtu  Marcin  6a)« 
ht$,  Kadiabck  i  Bogn&l  świadczą,  ii  w  woynia  miedzy  Bolcila- 
v«m  kraywoiiatymy  a  Benrykieia  Ccasnam  Bncmreckiin ,  lotnii- 
rza  Polacy  y  tuk  nazczypliwc  na  Niemców  opiewali  pieśni »  ii 
Beuyk  poi  gardłem  zakazał  tch  w  obozie  jwym  powtarzać* 
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zykErSów,  .4awftyCb  Szkoeyi  mieszkań- 
rów>  wśró4  oa^ych  ekat^  \irśrpd  buką 
spiemojiych  ba£«r^€f^ą  hrmd  dotąd^ 
tłr  u^ciech  Q^yaiia  nąstj^pc^w^. 

]!itie  ieste^i  ia tak  ćl^pcriirópnyiC)  bym 
.pianiom  moua  pędbbne  obrecywać.mógl 
i  npp^vesz6Chm«ni^.i  trvv'^ł4śd;}ą2ezę$^ 
iezli  nucone  iprzez'  ciłiodziei  .9 :  powtarzane 
dzieciom  przez  dobre  matki  i  Półki  ^  po- 
trafią przenieść  fY»da]^ze  j>Qkol9ma  tę  mi- 
łość kraiu»  to  męzŁwO)  pi^ęz  które  Fo- 
4ak  i^yn^  )Pifgd^4>  S  dobit  sif  dzisiay 
utraconey  oyczyzny  X  sławy. 

To  dzieło  przed  siedmią  latami  zaczę- 
te >  tym  cifisze  do  przełamania  5tawy;o 
mi  trudności  y  im  umysł  wiekiem  i  truda- 
mi stępiony,  mniey  iuź  do  rymotwor- 
stwa  był  zdobiym«  Zachodziły  przeszko- 
dy z  natury  dzieła  samego;  nie  "wspomi- 
nam pracy  w  -wertotł^aniu  kromka  berbai- 
rzaw>  żywotów  sławnych  męiów,  i  in- 
nych dzieł  potrzebnych.    Wie  dosyć  by- 
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ło  poznać  panowanie  kr&la,  ctjnj  woio^ 
iniików^ltAre^  opiewaj  lAŚycWdzito;  na* 
leiahr  w  leiślym  pieśni  i>fepębie  zetwn^ó/ 
co  byto  pamięci  godnego  >  wjłazić  tary-^ 
tnem  do  muzyki  skladir^^  stylem  ani 
ibyt  niskim^  ani  nadto  wyniosłjTn,  usti%e& 
się  nadewraystko  tóy  ustewiczn^y  tóźsa- 
źaosciy  woieh,  bitew >  potyczek,  na-  któ-' 
re  naród  nasz  z  natury  waleczny  >  dto^ 
ćzonypo  wicksz^y  części  barbarzyńskie- 
im  Indami,  wiccdy  nad  inne  był  wysta- 
wionym. < 

Śpiewy  te  zaczynaią  się  od  Piasta  9 
a  hończs^  się^  na  Janie'  tKocira;'  odradzaią^' 
ca  się  tak  świetnie  w  dzisieyszych  Pola- 
kach dzielność  dawnych  ich  przbdków, 
sława  którą  się  po  okręgu,  ziemskim  okfy- 
li^  otwiera  na  przyszłość  obfite  pole  zda-* 
teieysz3^  odeicmie  pisarzom* 

Uszanowanieji  które  starożytności  win^ 
Aiśmy,  pobudziło  mnie  do  umieszczenia 
lxa  czele  dzieła  te^  naydawnieyszćy  pie« 
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My  Łrsymać  ftie  ściśle  prawdy  hi$Łoryv 
€Uićy>  bierze  treść  ż  dzieiów^  upiękni  ie 
wszystkiemi  omamieniaihi  uczucia  i  imagi- 
VAC^9  ibiasti^  tej^o  co  było  prawdziwym  ^ 
piaze  to  co  rozrzewia>  unosić  zachwyca; 
pr«eciwme>  poeta  d&]ieiq>is)  me  głodi  iak 
tylko  to  co  byj^o ;  dzieie  zaś  ludzkie  rza* 
^o  kiedy  są  poetyoznemi. 

Sank  tytuł    śpiewów    historycznych  > 
oznacza  rodzay  wierszopistwa  wyższy  nad 
pieśni  potoczne  >  a  wkładaiąc  na  piszące^ 
go  *  obowiązek    trzymania    się^  'prawdy  9^ 
dde^muie    mu    nayCelnieyszą   w  poezyi 
sprężynę  j  odeymuie  mu  imagiiiacyą.  We 
dwóch  śpiewach  w   młodości  moićy  pi- 
sanych o  Żółkiew^kiol  i  Ctefanie   Poto<« 
ckim^  umieściłem  kochanie  obok  odwagi; 
iest  ono  zapewne  nierozdzielnf^na  z  wale-^ 
cznością;  lecz  nie  zdało  mi  się  powtarzać 
ićy  częścićy    W   pieaiach    poświęconych 
prawdzie  9  miłości  oyezytny^  i  Bieżmy*  • 
ślonćy  sławie  przodków  aaszyclL 

PowU- 


17 
Powtarzanie  ustat^icznychboiów  (gdyi 
opiewaiąc      woicrwników^    któi      boiów 
usirzedz  się  może)  łagodnieyszemi  ile  mo^ 
źiia    starałem    się  m^ozmaicić    obrazami: 
tak  bitne  Bolesławów  panowanania^  osła- 
dza  obraz  Kazimierza    Mnicha  ^  gdy  go 
iięczącego  przed  Królem  królów  w  sza- 
cie   zakonnćy^    zmordowani    rozterkami 
Polacy,  do  tronu   wzywać  przychodzą; 
miękczy  ie  obraz  nieszczęsnćy  matki  Le- 
szka białego,  tułaiącćy  się  z  synem  i  cno- 
tliwym Goworkiem ;  krwawe   i  burzliwe 
Łokietka  panowanie,  łagodzi  mądrość  Ka- 
zimierza Wielkiego,    nadane   w  Wiślicy 
prawa,  zaludniaiące  się  przemyśhiym  lu- 
dem pustynie,    i  na  okropnych   woien 
ruinach    podnoszące    się   wszędy   grody 
i  twierdze.    iNastępuie  ślub  Władysława 
Jagiełły   z  naypięknićyszą  wieku   swego 
królewną,   i  pierwsze   połączenie    potę- 
żnych i  długo  niezgodnych  narodów ;  po- 
ciesza zgon  Władysława  pod  Warną,  wi- 
at 
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dok  siedmiu  synów  i  tyluź  córek  ^  ota- 
czaiących  tron  Kazimierza  Jagiellończy- 
ka ;  pozostały  ż  nich  Zygmmit  pierwszy, 
straszny  sąsiadom  >  szanowany  od  obcych, 
wkłada  koronę  na  małoletniego  syna  swe- 
go, ostatniego  z  Jagiełłów.  Zygmmit  Au- 
gust połączą  na  seymie  Lubelskim  Litwę 
z  Koroną ,  odbiera  hołd  Xiąięcia  Pruskie- 
go ;  Stefan  Batory  podbiia  Inflanty,  i  oręż 
zwycięzki  opiera  za  Wołgą.  Grono  wiel- 
kich za  Zygmmita  m.  woiowników,  ich 
świetne  zwycięztwa,  niekorzystne  przez 
opieszałość  i  niezdatność  Króla  tego, 
i  pierwszy  raz  ziemia  polska  krwią  bra- 
terską zbroczona^  Mężny  Jan, Kazimierz 
opieraiący  się  przez  lat  dwadzieścia  okro- 
pnemu sąsiadów  piskowi,  złamany  na- 
koniec  trudami,  zwołuie  nai^d,  żegna  go 
z  płaczem,  w  ręce  iego  nieszczęsną  skła- 
da koronę ;  nieopuszczone ,  łudzące  na 
pozór.  Jęcz  fatalne  w  skutkach  elekcye 
Królów,  dotknięta  ich  burzliwość  za  Hen- 
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ryka  i  Zygmunta  HI.  określone  szerzśy 
obrządki  i^y  w  iednym  prawym  Micha* 
ła  wyborze*  Zwycięztwa  Jana  IIŁ  i  a»;&go* 
nem  lego  kres  sławy  naszey  kończą  te 
śpiewy.  A  tak  w  tym  Ogóbiym  dzieiów 
Polskich  obrazie  ^ .  przez  same  odległość 
i  mgłę  czasów  >  okazuią  się  W  głębi  iego 
ledwie  doyrzane  narodu  naszego  .początki, 
daldy  i  powiększaiącćm  się  światłem  co- 
raz wyraznieysże  stawaią  przedmioty^ 
wzmaga  sią  blask  za  Jagiełłów  >  w  całćy 
sile  i  przepychu  oświeca  panowanie  Ste- 
fana, ai  przed  zachodem  mdleiąc  sto- 
pniami, raz  ieszcze  za  Jana  UL  uderza 
iasnością  i  gaśnie« 

W  śpiewach  Bohatyrów,  Zawisza 
Czarny  daie  nam  poznać  obrządki  dawne- 
go rycerstwa;^  tego  ducha  zuchwałćy  od- 
wagi, który  wzdi^ygaiąc  się  na  same  myśl 
ustąpienia  z  boiu ,  nad  ocWonienie  sie- 
bie śmierć  pewną  przekłada* 

W  śpiewie  o  Janie  Tarnowskim,  umie- 
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sciłem  wspaniałe  obrza^dki^  z  iakiemi 
przodkowie  nasi  chowali  wodzów,  boha- 
łyrów  swoich. 

Tych  i  tym  podobnych  urozmaiceń  do* 
twoliló  mi  tylko  uiyć.  ścisłe  trzymanie 
się  dzieiów.  Wszystkie  przywiedzione 
w  tych  śpiewach  czyny  i  zdarzenia,  wspie- 
raią  się  na  świadectwie  kraiowych  pi* 
sarzy* 

Przy  każdym  śpiewie,  dla  dokładniey- 
szćy  wiadomości)  czyli  to  panowania  kró* 
la  iakiego,  czy  życia  i  czynów  wodza, 
pi^dane  iest  opisanie  prozą  zdarzeń, 
które  w  obrębie  śpiewa  umieszczonemi 
jbyd^nie  mog^y.  Celem  wprzód  moim  by- 
ło ,  uczynić  przydatki  te  nayzwięileysze* 
mi  iak  można,  lecz  raz  nić  założona  na 
wątek,  utworzyła  pasmo  dłuższe  nad  za- 
miar: ciężko  bydi  t^ęzłym,  kiedy  kto 
mówi  o  własnym  narodzie,  o  przodkach, 
o  tćy  ziemi,  na  którćy  każde  mieysce 
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wain^m  dla  nas  naznaczone  iesŁ  zdarzę- 
niem;  to  co  iest  oboiętnem  obcemu  >  ży- 
wo ziomka  obchodzi:  przydatki  vdęc  te 
acz  może  przydługie  dla  śpiewów^  złoży- 
ły powoli  krótki  zbiór  hisłoryi  Folskićy* 
Po  dziełach  które  iuż  w  tym  gatunku 
mamy  i  mieć  będziemy  ^  moie  mnićy  iuż 
potrzebnćm  zdaie  się;  mniemałem  atoli 
iż  nie  można  dość  wrażać  dzieiów  oyczy- 
Sty  eh  w  młodzieży  naszćy  umysły;  nic 
bardziey  nie  przywiązuie  do  kraiu^  iak 
znaiomosć  historyi  iego«  Potrzebną  nam 
iest  nauka  ta,  żebyśmy  wiedzieli,  iakich 
nam  błędów  unikać,  iakich  przykładów 
trzymać  się  należy:  długo  za  czasów  na- 
szych nie  wiedzieliśmy,  iak  o  nieszczę- 
ściach i  upodleniu V  kiedy  się  dowiemy, 
żeśmy  byli  niegdyś  możnymi  i  świetny- 
mi 9  znowu  bydż  nimi  zechcmy. 

Całą  zaletę  i  okrasę  dzieła  tego,  mu- 
zykę i  ryciny,  winna  będzie  publiczność 
w  znacznćy  części  tćy  płci  żeńskićy,  kto- 
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ra  iak  dawnł^y  wiodła  młodzież  rycer- 
ską do  odwagi  i  sławy ,  tak  i  dziś  ubie- 
gaiąc  śif  z  nami  w  obywatelskifiJy  gorli- 
wości, udzieliła  swych  talentó\^,  by 
tkliwym  pienia  wdziękiem  upowszechnić 
pamięć  sławnych  Polski  woiowników. 

Dla  silnieyszego  w  dziecinn^y  pamię- 
ci wrażenia  czynów  w  tych  śpiewach  za- 
wartych, umieszczonem  będzie  na  czele 
każdego,  wyobrażenie  przednieyszćy  w  nim 
treści.  Znane  wdziękami ,  obywatelstwem 
i  talentami  swemi  Polki  zatrudniały  się 
niemi.  Imiona  Pam  które  pisały  muzy- 
kę, lub  sposobiły  rysunki  do  rycin, 
znayduią  się  wyciśnione  na  blachach. 
Sztychowanie  wizerunków,  znacznych  wy- 
magało nakładów  *).    Pzieło  to  nie  iest 


,)  w  krain  iak  nai»  pozbawionym  Anjal^w  OfoMiwJe  Sityehi- 
n6w,  pmbawiooym  papi<ni,  elc  «tc  gdiio  wasyitko  *  i«  gr*- 
ni«y  sprowadzać,  wszyitkio  ryciny  %ą  grtnicą  wykonywać  przy- 
chodziło, wydawca  nietkoiiczonych  tradnofó,  zwłok,  I  naUadów 
doznawać  mnaiał*  Pnbliczoo^ć  Munowiwazy  uą  nad  tylu  prze* 
ciwienstwami,  opóinieni^  w  wydaniu  dzieła  togo  acclico  darować. 
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iuz  osobistą  własnością  moiąj  ieśli  iakie 
z  wydatków  edycyi  wynikną  korzyści 
wszystkie  poświęconeml  będą  na  rzecz 
Towarzystwa  Królewskiego ,  żadnym  fiin- 
duszem^  źadnćm  niewspartego  zasileniem. 
Tliektóre  zaniedbane  ięzyka  naszego  wy- 
razy^ osobliwie  bronie  oręża 9  na  osobli^ 
wćy  karcie  objaśnionemi  zostaną. 

Trzeba  było  tak  sibiycłi  i  poważnych 
pobudek  9  iakiemi  zachęcony  byłem  przez 
Towarzystwo  Królewskie  >  by  w  wieku 
moim  podiąć  się  opiewać  te  czyny  wa- 
leczne^ tę  świetną  odwagę  9  które  iak  są 
krzepkićy  i  żyw^y  młodości  udziałem  > 
tak  przez  nią   naylepieyby    opiewanemi 

były. 

Przez  długi  czasu  przeciąg  zawieszo- 
ną u  grobowca  Oyczyzny  lutnią  wzią- 
wszy na  chwilę^  znowu  ią  na  kolebce  ióy 
składam.  Poema  czterech  por  życia  lu- 
dzkiego,  bayki>  powieście  od  dawna  w  te- 
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ee  moićy  -  leżące  >  lepszych  do  wydania 
oczekuią  czasów.  Dziś  ile  publiczne  za- 
trudnienia, życie  i  władze  umysłu  do- 
zwolą) wszystka  praca  moia  poświęconą 
zostanie  tóy  części  historyi  narodowcy, 
która  mi  od  Towarzystwa  Królewskiego 
poleconą'  została. 


I 
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<^-©©3r  9e455)33€9(  niańce,  Stogiem  (ł(mioiM/ 
aRarpa!  u  tiMga  ®|^<t  (>o«]»otoii<i 
UfUtto  )oo(on<t   a) 
aR«r{Ki}  )ttci  tiam.  ipmi  nam 
Sfirte  eleptfott  b)  tmii>  ©pną 
^r}dcid4  ^ojrap  c)  ą<(g, 
IWp^  gl»«p,  itaixłntp  mp«(t  (^owtecse: 

^p«l  moUtftDe/  letiie  cte  d)  fMimi). 

2>(rp  na  tmcde  ii^np  e  \  )»otof/ 
fo  ^ptMcK  Otoptff i  |»r)c»pf; 
^irie  eleptfoB/). 

iRotobsił  ^e  Ma  na*  ®pń  S3o)p; 
»  to  ttteriop  cjfowiecje  )eo|np  gr;. 
3j  prjti  ttub  fc;  8»og  0wop  (nft 
otiol  Nafiiu  |  <tra$p. 

9n9^<*ł  MIM  sbrooia  iwecinego/ 

6t«io«ee  tffowal  i^ieftdnego: 

Cmtetc  pobioi,  iM)>omiotioi  cilowiefa  |ieviM|ego, 

3«ac|e  łru^p  cierpiał  Be)mienier 

3«3cj<  >!^  we  friptfpirtł  yn  wieme, 
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%  ^tcbstói  tt  S&ogo  tD  wiecu  i)t 

S)m\t«c  na«  «ioe  HUci,  gi»ie  froluio  %tielt. 

$am  rabo^C;  ttun  mtto^c,  tant  wiftjeme 

^iDoirca  ^ntefó!te  be^  fonco  : 

Zn  Ht  nam  jiawilo  Wa6(e  potemptentc. 

0li  srebrem,  ni  Jłotem  ntó  |  jficfła  obfupił, 

iDte  cieBie  cjłowiecie,  l>«t    9553  |>rscfłoc  «obic, 

Bo!;  renet/  nob^e  obie 
^rew  «»ienta  ijła  8  bofu  ««  jbawienie. 

SBierjje  w  to  ejlomiccje,  ii  3eju  S^it 
prowp  cierpiał  ja  na<J  ranp 
(Sm  mitnto  ^tm  prjelał  %a  nas  <lf)xitimnp, 

5aj  nam  tidi,  gobjina/  gtiw^ow  «ie  fajacf, 
SBogu  (^wate  baci^ 
3e  w«łemi  kiłami  ^oga  mtłowaet. 
SWarpa  bjtewica,  pro«i  ©pwa  <»eg», 
^r6la  2Riebie«(iego, 
Wp  n«i6  uchował  obe  w^i^go  iłego. 

$EB<)pecp  «mettci  proście; 
9l««  dr8<«inpcC>  w^pomoicic 
S^wp  §  wami  prjebpK, 
3e)tt  €^rpfta  c^watiii. 

5;egoż  na<  bomte«ci,  Sejtt  €$tp«te  wttp/ 

a5p«mp  )  tob*  bplif 

@bjie  ^i«  nam  wbuio  im  nicbic^n^  wp* 
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^ntcit^  ^tatttf  ^mtn,  %itn, 
^Imen,  ^imen,  k )  tato  fbo^  bap/ 

9t)t(  (roittto  ^telt. 


PRZYPISKI. 

m)  %  woK  BoMy.  5)  Botki*  uiittowatti«  lob  ni3Mi«rdłi«.  #)  P<ol>«« 
2bj.  d)  ifCSM  nyli  pokoraifc  #)  pol»ofa«  liyciei  /)  B^j 
sjnBuy  m^  ^)  nabolny.  A)  BKkfi.  i)  w  radsM  iii  comffi^ 
jusiormm.    k)  Day  Boic 
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PIAST, 

Śpiew     Historyczny 
r.  84o. 


1. 


fjdy  Popiel  w  chwilach  okropnego  agonu, 
Karefcey  zbrodnie  doświadczył  prawicy; 
JYaród  chcąc  wybrać  nast^pcs.do  tronu , 
Zebrał  sig  w  pięknych  równinach  Kroazwiey. 

2. 

Stały  nitd  Gopłem  Słowiaif|r  rozUczne^ 
Długie  oszczepy  ,  puklerze  staUste ; 
Zamku  Popielów  wieie  niebotyczne 
Odbiiały  A^  o  jezioro  czyste. 

5. 

Gdzie  wielkie  mnóstwo  ^  ci§2ko  szukać  tgody. 
Na  głoinych  sporach  czas  upływał  drogi; 
Głód  się  czuć  dawał,  a  obce  narody 
Szerzyły  w  Polsce  ńaiazdy  i  trwogi. 

Ł 

Ale  Bóg  dobry  spoyrzał  na  Polaków, 
Bo  ich  do  wielkich  przeznaczeń  gotował; 
W  pośród  Kruszwicy  spokoynych  wicśiuaków 
Był  Piast,  co  Bogów  i  ludzi  miłował. 


Andante 


Piast 


* 
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Dom  iego  szczupły,  ale  zewsząd  czysty j 
Za  Gopłem  małą  pasiekę  posiadał; 
Cienił  lepianka  jawor  wiekuisty, 
A  na  nim  bocian  gniazdo  swe  zakładał. 

6. 

Znaną  sąsiadom  była  na  około , 

I  dobroć  iego  i  gościnna  hoyność; 

Znaydował  (lemiesz  prowadząc  wesoło) 

W  pracy  swą  żywność,  w  sumnieniu  spokoynoić. 

7- 

Dzień  nadszedł  kwietny  dla  tkromnćy  dmiyny^ 
Gdzit  iak  pogańskie  prawo  nakazało , 
Pierworodnego  syna  postrzyiyny 
Ubohodsić  miano  przez  ucztf -wspaniałą. 


Itoia  Rzepicha  i  Piast  nasz  sf  dziwy 
Od  rana  całym  tradnią  sif  obchodem , 
8tół  zastawiała  tłustenn  mifsiwy, 
I  dnie  ozary  napełniaią  miodem. 

9- 

W  gronie  przyiaciół  zaczęły  ńę  gody. 
Pićrwszemi  dary  iui  uczczone  Bogi; 
Gdy  dwóch  młodzieńców  przecndnćy  urody 
Wchodzi  w  gościnne  biesiadników  progi. 


So 


10. 

piast  i  Rzepicha  z  czołem  nachylonem , 
Proszą,  by  mieysca  chcieli  zasiąść  swoie; 
Lud  sig  gromadzi,  a  z  tłumem  zwigkjszon^m 
Mao2y  si^  pokarm,  i  słodkie  napoie. 

11. 

Po  uczcie,  świetni  zniknęli  młodzieńcy,, 
A  lud  zgodnemi  zawołał  głosami: 
„Piast  luby  Bogom,  po  c6i  czekać  wigcey, 
„Niech  bgdzie  Królem j  rządzi  Polakami*" 

12. 

Wiglsjizćy,  tnąi  x*zecte,  potrzeba  mądrości. 
By  berłem  rai^ądzić  podług  ludu  woli; 
Zostawcie  Piasta  w  azczęśliwey  miertioici 
Przy  iego  pługu ^  pasiece  i  roli* 

Gdy  wieczór  nadszedł,  Piast  głowg  na  rjce 
Oparłszy,  siedział  pod  jaworu  cleniem. 
Znów  przed  dom  iego  ciz  sami  młodzieńce 
Przyszli,  światłości  okryci  promieniem* 

i4. 

Postać  ich.  Niebian  mieszkańców  wskazuie. 
Od  barków  śnieżne  skrzydła  sig  podnoszą. 
Białe  ich  szaty  do  ziemi  zstgpuią, 
A  ciemne  włosy  woń  lubą  roznoszą. 


5i 
i5. 

Bzekli  do  Pia$tA;  y^Pan  co  mieszka  w  Ni«bie> 
y.  Co  zedrze  wnukom  twym  błgdu  zasłona  ^ 
,,  Aniołów  swoich  przysyła  do  ciebie 
„Z  rozkazem^  iebyś  wziął  Polską  korong. 

16. 

„  Szanuy  z  pokorą  świ§tą  iego  wole , 
„  Wielkife  on  Polscze  zakrćsla  zawody » 
„Do  chlubnycłŁ  czynów  otworzy  wam  pole, 
„Da  wam  zwycigztwa,  chwałg  i  swobody. 

„  z  plemienia  twego  dzielni  woiownicy 
„Pędząc  przed  sobą  barbarzyiiskie  kupy,    . 
„Ka  wcbód  i  zachód  kres  państwa  granicy 
„  Naznaczą  w  rzekach  źelaznemi  słupy. 

18. 

„Przez  dziewięć  wieków  ród  wasz  istną^S  będzie, 
„A  po  was  inni  tron  Piastów  osiędą, 
„Uyrzy  się  Polska  w  pierwszych  mocarstw  rzędzie, 
»,A  cne  Xiąźęta  hołdować  iey  będą. 

„Ale  pomyilnoić  przywiedzie  zepsucie; 
„Wkradną  się  zbytki  i  ciężkie  niezgody, 
„Pogwałcą  wszystko  wyuzdane  chucie, 
„I  kray  ten  obce  rozszarpią  narody. 
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20. 
i^Dnia  ostatniego  głos  trąby  straszliwy 
,, Zagrzmi  iuź  dla  was  wpośród  gromów  bicia, 
,,  Gdy  Bóg  wszechmoony  zawsse  litościwy 
'w  W  czifbłyoh  zwłokach  wskrzesi  iskr§  życia." 

21. 

Tu  znikły  ifacźe  w  iwiatłoiei  powodzi, 
A  Piast  zdziwiony  pozostał  samotnym; 
Słodki  sig  zapach  w  powietrzu  rozchodzi , 
Jak  woń  fiołków  po  deszczu  wilgotnym. 

22. 

Jeszcze  Piast  dumała  gdy  z  jutrzenki  blaskiem 
Lud  niecierpliwy  tłumnie  się  gromadzi , 
Wita  go  Panem. z  radosnym  oklaskiem, 
I  na  Królewskie  komnaty  prowadzi. 

25. 

JuŁ  wdział  purpurę,  wziął  miecz  woiowuiczy. 
Świetną  koroną  uwieńczył  swe  skronie  , 
A  wdzifczny,  pragnąc  uczcić  stan  rolniczy  ^ 
Rozkazał  pług  swóy  postawić  przy  tronie. 

24. 

Ziomkowie,  rzecz4,  kiedy  mam  panować. 
Gdy  wy  i  same  Nieba  tak  zrządziły. 
Zaklinam ,  chcieycież  rolnictwo  szanować : 
W  mieczu  i  pługu  są  Polaków  siły. 
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Przydatki  do  ipieufóu^  historycznych. 

PIAST, 


Rozmaite  Sf  dueiopi86w  mniemania  o  poczf- 
tkach  narodu  naszego:  iedni  wywodzf  go  z  gót 
Kaukaskich,  dradzy^  x  Dahnacyi  i  JUyrji| 
inni  nakoniec  utrzymui§,  ii  pod  nazwiskiem 
Wendów  był  odwiecznym  właścicielem  tóy 
Eieiniy  na  którćy  się  znaydaie«  To  tylko  pe^ 
wna^  'ie  ieslesmy  szczepu  ludzkiego  nayogro- 
mnieyąi^l  gałęzi|9  rozci§gaigcf  się  ^  iak  dobrze 
uważa  Gibbon^  iedn§  Słowiański  mow|  od 
morea  Adryatyckiego  aż  do  Jajj^onu.  W  ciemno- 
cle  baiecznych  podana  postrzegać  można ,  Łe 
około  roku  550  Lech  był  pićrv^6zym  \irodzem 
Gzyii  królem  naszym.  Plemię  iego  panowało 
przez  lat  sto;  nastąpili  Woiewodowie;  Kra- 
kus sławny  założeniem  Krakowa  i  zabiciem 
smoka  w  jaskini  Wawelskiźy*  Przemysław 
założyciel  Frzemyila;  kilku  Łei^ów^  Pępielów. 
Późnimy  osobnego  od  innych  narodów  Sło- 
wiańskich, imienia  Polaków  zaczęliśmy  uzy« 
wac.     Marcin    Gallus,    Bogufał,    Kadłubek^ 

5 


Bielski  wspominaii  Piasta  Xi§zcciem  Polskim : 
po^ug  Łengnicha  żył  on  około  840  roku; 
pokolenie  iego  trwało  w  Polsce  aż  do  1370, 
w  Xicstwie  Mazowieckiem  do  1526,  na  Szlf- 
zkii  zaś  aż  do  1615  ♦).  Śpiew  o  nim  wyic- 
ty  iest  z  pozostałych  nam  podań:  w  rymach 
właściwych  prostocie  wieku  tego,  skreślony 
i«st  obraz  pierwiastków  ludu,  który  w  ten 
czas  kray  nasz  zamieszkiwał;  Bogi  które  czcił, 
obyczaie,  gościnność  ^  to  objawienie  aniołów ^ 
o  którem  Długosz  wspomina.  Niech  nas  wy- 
bór ten  nie  zawstydza,  zdawał  on  się  bydź 
'wTÓźb^  iak|śy  ze  naród  nasz  w  późnieyszych. 
wiekach  rolnictwo  szanować,  iw  niem  iedy- 
rfie  rzetelnych  bogactw  szukać  będzie.  Wy- 
szli z  Piasta  waleczni  i  cnotliwi  mężowie, 
ani  liczymy  w  potomkach  tego  rolnika  i  koło* 
dzieia,  tych  poczwar  okrucieństwa,  które  ród 
mocarzów  i^iata,  ród  Cezarów  splamiły. 


Bukup  Naniisewicz  i  BaD^tkie  w  z1»iorxc  ^wohn  historii  Pol- 
tkUjt  %  ^«lką  pracą,  doLladoo^cią »  i  Tosią<tki<^,  wjtussczjt 
nam  to  wasjttko,  co  najdawoicyu  swoi  i  obcy  Kronikarzo  o  Sło- 
mianach ^  i  początkach  narodu  uaHogo  powiedzieli.  Z  wielkim 
nierts  niytkieiu  aif  radsilem  tbiorów  obndwóch. 


Spi 


O  Bolesławie  Chrobrym 

Andante 


iłiew 


1^  oaaty.plerwfizy  ^rt^yrr^ 


swifltib 


iiio«|c  sIm -wianie liH- do- wi   i    so-ble       lyt  Ut  i 


diwa*ly    łnś  MiccaEyii]a«r  Rti  -ry       le^  wPltirtow-  groble  U^  ^^PitirtM- 
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BOLESŁAW  CHROBRY, 

S  p  i  e  %P    historyczny. 
nro.  97I)  t  1025. 

t. 

Aen  co  naypierwszy  uyrzał  Iwiatło  i^laiy, 

Niosąc  zbawienie  ludowi  i  sobie, 

Syt  lat  i  chwały  ini  Mieczysław  stary 

Legł  w  Piastów  grobie. 

Wychowań  w  dzielnych  woiownikow  gronie. 
Straszny  sąsiadom,  dla  poddanych  dobry. 
Koroną  przodków  okrył  młode '  skronie 

Bolesław  Chrobry. 
3. 
Ledwie  iął  rządzić,  aUć  Czech  zdradliwy 
Paszcza  swe  hordy  p<^  Lecha  krainie, 
Zamienia  grody  i  obfite  niwy, 

W  głuche  pustynie. 
4* 
Jak  lew  zraniony  skrwawioną  irzenicę 
ToG2.ąc  -rzuca  sig  na  zwierze  zuchwałe , 
Tak  Chrobry  walczy,  bierze  Czech  stolicg 

I  Państwo  całe. 
5* 
W  dzielnym  zawodzie  choiny  daUitey  sławy  ^ 
Kiedy  ukarał  tego  co  preewintłf* 
Miśnią^  Luzatów  i  żyzne  Mocawy, 

Swemi  udynił. 

3* 
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6. 

W  ten  czas  Jarosław  Ruś  iyzha  wydziera. 
Tui  gafbi  Kiióir  okmlna  przewaga , 
Wygnan  Swatopełk,  u  nóg  Bohaitera 
t^mocy  blaga. 


Bolesław  równie  mgzny  iak  wspaniały, 
Zbiera  rycerstwo  i  w  szyki  spraWuie^ 
Jui  si§  nad  woyskiem  wznosząc  orzeł  biały, 
Drogg  wskasuie* 

8. 

Pgdzi  pytane ,  gdzie  ni^przyiaoiele  ? 
Widzi  za  Bugiem  hufce  icłi  skupione. 
Rzuca  sig  4  koniem  na  rycerstwa  czele 
W  nurty  spiehione. 

Szabla  Polaków  tylekroiS  doznana 
Na  hardych  karkach  przeważnie  oigzyła. 
Poległy  krocie  >  rfteka  krwią  wezbrana 
Brzegi  zbroczyła, 

lo; 

Ju£  obiegł  KiióWy  iuź  baszty  szerokie 
Tłucze  taranem  ,  z  kusz  opoki  ciska , 
Padły  świątynie  i  gmachy  wysokie 

W  smutne  zwaliska* 


L 


Xl. 

Wchodzi  Bohatyr  vr  ros^stąpione  mury 
Wiród  radosnego  w  około  żołnierza, 
A  miecz  zwyclęzki  podnosząc  do  góry, 
W  bramg  uderza. 

Tfa  panu§ć  gd^ie  aic  Polacy  zagnaK-, 
Jakie  z  Czech,  Niemiec  odnosili  łupy, 
Biie  na  Dnieprze  i  Ossie  i  w  Sati 
ŹeLucne  słupy. 

i3. 
Spoczął,  a  sławny  dzieły  tak  świetnemi, 
Przyimoiąe  w  Gnieźnie  Ottona  Cesarza , 
Dziwi  przepychem,  i  skarby  drogiemi 
Hoynie  9b4arsa» 

i4. 
Był  to  król  dobry,  w  boiu  tylko  srogi,  * 
Był  sprawiedliwy,  i  karał  swywole. 
Pod  nim  bezpiecznie  i  kmiotek  ubogi 
Orał  swe  pole. 

i& 
Nie  dziw,  ie  kiedy  poległ  w  oyoów  grobie. 
Zdziaławszy  tyle  dla  szczęścia  i  chwały. 
Nieutulony  i  w  cigikiey  lałobie 
Płakał  hid  c^y. 
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Przydatki  do  śpiewu 

BOLESŁAWA  CHROBREGO. 

Mieczysław  po  Piaście  czwarte  Xi|żę  Polskie 
z  namowy  Dombrowki,  córki  Xi§żccia  em- 
skiego, pierwszy  chrześciiaństwo  zaprowadził 
do  Polski;  światło  wiary  rozpędzać  zaczęło 
barbarzyństwa  cienie,  łagodziły  się  obyczaie, 
wprowadzona  znaiomość  pisma ,  lecz  podobno 
tylko  między  ducbownemi;  naród  zacz§ł  bydz 
u  postronnych  znanym ,  i  od  dzieiopisów 
wspominanym;  .należały  do  Mieczysława  Wiel- 
kfL  i  Mało-Polska  właściwa,  Szl^sk  i  Mazo- 
wsze z  Kujawami.  Umarł  Mieczysław,  po- 
dług Ditmara,  roku  992. 

Syn  iego  Bolesław,  dlą,  dzieł  walecznych 
Chrobrym  czyli  walecznym  nazwany,  łęczył 
w  sobie  te  wszystkie  przymioty ,  przez  które 
Monarchowie  na  narpdy  szczęście  i  sławę  zle 
wai|.  Widz|C  Ipsy  Państwa  nieutwierdzonemi 
ieszcze,  granice  otoczone  burzliwemi  i  potę 
znemi  sgsiady,  uznał,  iż  niezaprzeczona  tyl 
ko  przez  nikogo  iednośd  i  zwierzchnictwo  wła 
dzy  ńaywyzszey,  zabezpieczyć  mogła  spokoy 
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ich  iycia  pozbawić*  Uszedł  Bolesław  z  pod 
natarczywoćci  nasadzonych  zbóyców,  a  im 
sam  szlachetnieyszy  9  tym  bardzidy  czarnym 
oburzony  podstępem,  zemstę  poprzysifgL 
Wkroczył  do  Łuzacyi  i  Mićnii  i  mieczem  kraie 
te  zdóbyŁ  Wszczęte  z  przyczyny  okrucieństw 
Bolesława  UL  Xięcia  Czeskiego  niezgody,  da- 
ły porę  Chrobremu  pomszczenia  się  za  dawne 
narodu  tego  naiazdy ;  zrzucił  obranego  Włady- 
boia,  i  znowu  Bolesława  na  tronie  osadziła 
^  gdy  ten  dobrodzieystwo  niewdzięcznoćci§ 
płaci,  zwycięża  go  i  do  więzienia  wtrąca: 
po  zawoiowaniu  Czech ,  iednym  pędem  oręża 
zdgaru§ł  Morawy ,  i  całego  kraiu  Czeskiego 
stał  $ię  panem. 

Zazdrosnym  okiem  patrzył  Henryk  Cesarz 
na  te  tak  obszerne  króla  Polskiego  podbicia; 
wszczęły  się  długie  i  krwawe  woyny;  Henryk 
nakoniec  nie  mog|ć  pokonać  Polaków,  cię- 
ikiemi  osłabiony  stratami,  w  roku  1015  za- 
wiera w  Magdeburgu  pokóy,  moc|  którego 
wszystkie  Słowiańskie  krainy  za  Odt|  beiłu 
Polskiemu  przyznane,  Udalrych  Czeskie  Mę- 
stwo odzyskał,  Bolesław  zabezpieczywszy  się 
od  strony  Niemiec,  na  Pomorzanów  oręi  obró- 
cił: kray  ten  między  uyściami  Wisły,  Odry, 
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i  Noteccy  eaiueszkany  przez  Słowian,  naleifcy 
za  Mieczysława  ieszcze  do  Polski  y  nieraz  atoli 
chwiei§cy  się  w  poddaństwie,  Król  Polski 
podbił;  a  wracai|c  do  Gniezna,  Prusaków 
do  pokoiu,  haraczu  i  przyięcia  wiary  świetny 
przymusiŁ  Słupy  żelazne  >  które  na  znak 
zdobyó  swoich  w  rzece  Ossie  między  Rogo^ 
inem  i  Łazy  nem  wystawiła  Krzyżacy  (opa^ 
nowawszy  późniey  ziemie  Cbełmińskę)  wy* 
rzucili. 

Spoczęłby  moie  Bolesław,  gdyby  ćmieni 
Włodzimierza  Xi§ięcia  Kiiowskiego,  kłótnie 
między  braci§  o  Państwo,  poduszczenia  wy- 
gnanego Swatopełka,  brata  Włodzimierza 
a  zięcia  Bolesława  ^  nie  zwróciły  broni  iego 
MT  te  strony.  Rozgniewany  wtargnieniem  Ja- 
rosława Xiecia  Jtfowogrodzkiego  do  Polski  ^ 
spotkał  go  nad  Bugiem,  zgromił  przewa- 
źnie ,  zagnał  się  aż  do  Kiiowa ,  i  tam  dowie- 
dziawszy  się  o  przygotowaniach  do  nowćy 
przez  Niemców  napaści  f  spaliwszy  częśó  mia- 
sta i  kościół  S.  Zofii  ^  od  Dniepru  nad  Odrę 
poćpieszyŁ 

Po  ciężkich  walkach  i  sławnem  Polaków 
vr  mieście  Niemeczy  oblężenia  wytrwaniu, 
Henryk,   iak    powiada    DyUnar,   (oczywisty 
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Polaków  nieprzyiaciel)  zawarł  pokóy  nie  iak 
przystało,  lecz  iak  okoliczno^i  wymuszały. 
Powtórnie  Bolesław  uyrzał  pok^iem  tym  za- 
twierdzone wszystkie  podbicia  swoie,  i  iak 
wprzód  w  Ossie ,  tak  ppd  ów  czas  w  Elbie 
i  Sali  żelaznemi  słupy  oznaczył  granice,  i  zwy- 
cięztw  swoich  pami§tkę:  w  ten  czas  dopiero 
z  całf  Państwa  swego  potęgę  ruszył  naprze- 
ciw Rusi;  znowu  woysko  Jarosława  ze  szczę- 
tem'♦zniesione ,  sam  Xi|żc  niepewny  Kiiowa 
do  Nowogroda  uciekj.  Niezmierna  liczba  ień- 
ców  i  obóz  z  bogatym  plonem  dostały  się 
W  ręce  zwycięzcy.  Bolesław  podst§pił  pod 
Kiiów,  opór  oblężonych  przymusił  go  do  przy- 
puszczenia szturmui  potrzaskane  mury,  spło- 
nione ogniem  zamożne  od  wieków  miasto,  od 
tóy  okropney  chwili  nigdy  do  dawnego  nie  po- 
wróciło blasku.  Miasto  to  o  pierwszeństwo 
z  Carogrodem  chodz§ce,  liczyło  400  cerkiew 
ośmset  rynków,  i  ludu  niezliczone  mnóstwo. 
Wjechał  Bolesław  do  Kiiowa  otoczony  świe- 
tnym woiowników  orszakiem^  a  wstępuijc 
w  bramę  złot§  zwan|,  uderzył  w  ni|  pała- 
szem ,  który  od  wybitey  tym  ciosem  szczerby, 
szczerbcem  nazwany.  Chowano  ten  miecz  do 
naszych  czasów  mic^dzy  skarbami  królewskie- 
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mi  w  Krakowie,  a  przy  koronacyi  biorącym 
Kuaki  królestwa,  był  zwyczay  przypasywać 
go  do  boku.  W  ostateczney  kraiu  naszego  bu* 
rzy  uniesiony  potaiemnie  miecz  ten  z  innemi 
królestw  a  znamiony.  Swatopełk  przywrócony 
do  tytułu  Xifzęcia.  Król  niezmierne  skarby 
zabrawszy  w  Kuowie,  i  z  t^y  ieszcze  strony 
zabił  w  Dnieprze  żelazne  słupy,  a  osadziwszy 
przednieybze  zamki  Polakami,  wrócił  do  Pol* 
ski.  W  tym  powrocie,  niezmordowany^^tylu 
klęskami  Jarosław,  napadł  z  ogromnemi  siły 
na  mały  poczet  królewski,  lecz  raz  ieszcze 
przeważnie  zbity  od  króla. 

Ta  była  ostatnia  i  nayświetnieysza  Chro» 
br^go  wyprawa, 

Bolesław  rozci^gniwszy  granice  Polskie 
od  morza  Bałtyckiego  do  Dniepru  i  Elby,  za- 
służył na  imię  pierwszego  w  swoich  czasach 
woiownika;  lecz  stawa  iego  nie  byłaby  zupeł- 
n§,  gdyby  do  świetnych  podbić  nie  przydał 
ustaw  i  czynów  naznaczonych  m§drości§,  dr- 
żących do  oświecenia  i  uszczęśliwienia  naro- 
du- Łatwo  z  owoczesnych  przekonać  się  mo- 
żna pisarzy,  iak  znaczny  naród  nasz  uczy  nit 
pod  berłem  iego  postęp  w  oświeceniu,  prze- 
myśle  i  sztuce  w oieunćy,     Uważai|c  król  teń 
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religii   nie    tylko    W  względach    szczęśliwey 
przyszłości,  lecz  równia  iak  nayskutecznieyszi 
sprężyna  do   ułagodzenia    dzikich  umysłów , 
do  dania  im  poznać  i  korzyści  słodyczy  8to<> 
warzyszenia,    rozkreewiał  i^  iak   naysilniey. 
Założył  Arcybiskupstwo  Gnieźnieńskie,  pod- 
dai|c  pod  nie  Biskupstwa  Kolbergskie  na  Po- 
morzu,  Wrocławskie  i  Krakowskie;  w  celu 
oświecenia  młodzieży,    załoiył   trzy  Benedy- 
ktyńskie   Opactwa:   w  Sieciechowie,  Łys^y 
Górze  i  Tyńcu.     Zakon  Benedyktynów  był 
pierwszym   w  Europie  wskrzesicielem    nauk 
i  onych  zaszczepc§ }  żałować  iednak  przychy^ 
dzi,  że  Tunićy   w  Polsce  niż   w  innych   kra* 
iaeh  przyłożył  się  do  oświecema  publicznego : 
gdzie  iudzićy  nauczał,  pisał;  u  nas  nad  nlo- 
zoły  scholastyczne ,  zdawał  się  wygodn§  prze- 
kładać nieczynność.    Za  tego  to  króla  S.  Woy- 
ciech  każ|c  wiarę  bałwochwalnym  Prusakom^ 
padł  gorliwości  swoićy  ofiara ;  ciało  iego  prze- 
niesione do  Gniezna ,   a  grób  kosztownie  zbo^ 
gacony  od  króla.  Pieśń  Boga  Rodzica,  napisa- 
na od  S.  Woyćiecha^   iest   naydawnieyszym 
ięzyka    Polskiego    zabytkiem*    Zdało    mi  się 
przyzwoicie  położyć  i|  wraz  z  muzyk|  na  cze*- 
le  śpiewów  dzisieys*zych. 
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Cięg  zwycicEtw  Bolesława  nayanaciniey- 
szym  iest  dowodem ,  do  iak  wielkiego  stopnia 
król  ten  posunfl  karność ,  sztukę  azyku  i  wo« 
iowania.     Garncł  do  dworu  swego  nay celnicy- 
sz|  w  kraiu  młodziei^  ta  podzielona  na  pułki, 
<iwiczona    w   dziełach   woyskowych,    reszcie 
woyska  przykład  dawała;  zwyczay  ten  trzy- 
mania zbroynego  dworu,  przeszedł  do  nastc- 
pnyeh  królów*     Szlachta  (milites),  kaidy  bo«^ 
wiem  który  trzymał  lenność  i  z  nićy  słtiźył 
konno^  zwał  się  na  ów  czas  szlachcicem);  szla- 
chta   mówię  9    składała    nayliczniey$z|    część 
woyska  9  to  iestiazdę.  Dzieliła  się  ona  podług 
Marcina    Galla    na    cięzk§   i  letk|:   pierwsza 
kiryssami,  druga  uzbroiona  tarczami;  w  pó« 
źnieyszych  wiekach  nazwano  woyskó  to  hus« 
sarskiemi  i  pancernemi  znakami;  miasta  doda- 
wały piechoty^  włościanie  iywności^  podwód, 
i  straży  na  pogranicznych  zamkach.  Kray  zna- 
cznie na  ów  czas  musiał  bydź  zaludnionym, 
moźnemi  musiały  bydź  miasta-  kiedy  podług 
świadectwa  Marcina  Galla,  Gniezno  wysyłało 
9>5oo    woiowników;  6^5oo   Poznań;    Włady. 
sław  6,8oo;  Santok  2,300.     Od  czasów  Piasta 
niewielka  okazałość  różniła  Monarchę  od  pod- 
danego;   obyczaie    tak  były   pełna  ludzkićy 


46 

prostoty,  iipodł^g^  ŚM^iadecfwa  Prokopa  £  M. 
Galla,  Monarcha  zaproszony  od  wieśniaka^ 
\^  chodził  do  poziojn^y  strzechy  iego,  Bolesław 
znai^c  iak  zewnętrzna  dworu  okazałość  silnie 
wzbudza  w  narodzie  cześć  ^  uszanowanie,  na- 
koniec  posłuszeństwo  winne  władzy  naywyż- 
szey,  otoczjł  tron  swóy  wspaniałościf  i  po« 
wag^  Ustanowił  rozmaite  dworu  urzędy;  rzecz 
zadziwienia  godna,  iaki  przepych  i  zbytek 
okazał  Bolesław  w  przyięciu  w  Gnieźnie  Ce- 
sarza Ottona:  usłana  była  droga  różnego  ko- 
loru suknami,  od  zamku  Ostrowa  az  do  mięy- 
sca  gdzie  duchowieństwo  spotykało  Cesarza; 
niewiasty  i  Panowie  dworscy  okryci  byli 
w  złotogłowy  i  filtra  kosztowne;  zastawiano 
przez  trzy  dni  stoły  w  złotych  i  si^ebrnych  na- 
czyniach^ a  te  Bolesław  każdego  dnia  po 
uczcie  do  skarbu  Cesarskiego  odnosić  rozka- 
zał. Przy  wyieździe  dał  Ottonowi  trzysta  ja- 
zdy w  kosztownych  ubraney  pancerzach  ^ 
a  dworskich  iego  bogatemi  upominkami  obda- 
rzył. Ten  przepych,  tę  wspaniałości  świadczy 
Dytmar  pisarz  ówczesny  ^  i  inni  blisko  wieku 
Bolesława  żyifcy.  Ądamar  Mnicha  pisarz  wie- 
ku 10.  dodaie,  ii  wdzięczny  Otto  za  tak  wspa- 
niałe  przyiccie,    przyiechawszy,  wkrótce  do 
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Akwisgrąnu^  gdy  tam  przez  ciekawość  grób 
Karola  W.  odkopać  kazał,  krzesło  złote  ną 
którćm  ten  zmarły  Monarcha  siedzący  był  zna- 
leziony, Bolesławowi,  w  podarunku  posłał.  . 

Dzieiopisowie  mówi|cy  o  przepychu  Bole. 
sława  ^  nie  wspominaif  z  iakich  źródeł  tyle 
bogactw  spływać  mogło  do  zaczynai|c^y  się 
dopiero  Monarchii.  Uczony  Naruszewicz  tra- 
filie  bardzo  pytanie  to  rozwi§zuie.  Mówi  on 
nayprzód^  źe  w  owych  czasach  ustawicznych 
naiazdów ,  Polacy  w  zagonach  swoich  śmielsi 
i  szczęśliwsi  nad  innych,  dalekich  ludów  1|< 
dem  i  morzem  dosięgali^  i  co  u  nich  było 
Tiay droższego  zabierali  do  siebie.  Nadto  kró- 
lowie w  owych  czasach  byli  panami,  całćy 
pod  berłem  ich  zostai|cćy  ziemi,  wypuszcza- 
ięc  tylko  mieszkańcom  lenność  z  obowi|zkiem 
służenia  na  woynach.  Żołnierz  więc  służ§cy 
z  ziemi,  nic  albo  bardzo  mało  kosztował;  wle- 
wały się  do  skarbu  królewskiego  niezmierne 
bogactwa  przez  haracze  podbitych  kraiów, 
Pomorzan,  Prusaków,  i  Rusinów.  Podatek  po« 
radlnego  po  dwanaście  srebrnych  groszy  od  łanu 
rozcifgał  się  na  wszystkie  stany  Monsu^chii  roz- 
dzieloney  dopiero  między  dzieci  Krzywouste- 
go za  Króla  Ludwika  i  innych,  gdzie  każdy 
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król  uhiegai§.cy  się  o  koronę  (pi-zenuenianiem 
.doczesnych  dzierżaw  w  dziedzictwa,  uwaU 
nianiem  Szlachty  od  podatków)  stronników 
sobie  kupował.  W  tych  to  i  następnych  po 
nich  czasach,  przenosiły  się  bogactwa,  a  z  nie- 
mi władza  od  tronu  do  szlachty*  INie  na  sa* 
m|  tylko  okazałość  używał '  Chrobry  skarbów 
swoich;  dla  zasłonienia  nowo  podbitych  pro- 
wincyy  od  s|siedzkiey  napaści,  wybudował 
po  granicach  warowne  zamki  i  twierdze ,  opa- 
trzył orężem,  zasilił  żywności§.  Miał  on  przy 
sobie  dwunastu  mężów  dostoynych  wiekiem, 
rozsf  dkiem  i  cnot|,  z  niemi  objdżdżai|c  powiaty, 
słuchał  skarg  i  sprawiedliwość  oddawał.  Czyli 
to  więc  z  odwagi  i  zwycięztw, czyli  z  czuyności 
w  pokoiu  nad  pomyślnością  narodu,  słusznie 
Polacy  iak  na  założyciela  potęgi  swoidy  patrzeć 
na  Chrobrego  powirmi-  Umarł 'ten  wielki  król 
w  Poznaniu  dnia  3.  Kwietnia  1095,  życia  58, 
panowania  26.  Naród  przez  rok  cały  wzi§ł  po 
nim  żałobę.  Przed  kilkunastu  laty  widziano 
leszcze  'w  Poznaniu  grobowiec  z  wizerunkiem 
iego  na  kamieniu  wyrytym;  usunęła  go  ztam- 
t§d  i  zatraciła  zbyt  gorsz|ca  oboiętność;  cz|« 
8tka  szanownych  zwłok  męża,  złożona  w  przy- 
bytku Puławskim. 

KAZI- 


Kasłmierz  Mnich 


Spić 


fortep: 


DobnBiiiMMOMnChRArego    atit-lo    tipcl.  alt 
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KAZIMIERZ  MNICH» 

Śpiew    historyczny. 

.ur.  r  ioi6,  f  1058. 

{Muzyha  JP.  Franciszki  Kochanowskidy.\ 

_      ł 

Uobrze  ńę  Polsce  ^a  Chrobrego  działo! 

Ziścił  on  kraiu  nadziei  e» 
Briał  sąsiada  a  kmieć  orał  pole  śmiało. 

Na  dworze  dziarskie  turnieie. 

Gnniny  Mieczysław  wszystko  po  nim  zgubiła 
.Bo  gdy  nie  raz  szumnym  miodem  ,^ 

Z  pochlebcy  swemi  zagrzewać  sig  lubił, 
Ryxa  władała  nai^odem* 

3- 

Z  niechętn^y  do  nas  przywiedziona  ziemi  | 

Nienawidziła  Polaków, 
Nas  obarczała  zdzierstwy  okrutnemi, 

Jjaskami  obcych  dworaków. 

4* 
A  gdy  ma£  gnufoy  powieki  zawiera. 

Gdy  lud  swe  skargi  rozszerza  j 
Rxaca  kray,  skarby  niezmierne  zabiera, 

I  młodego  Kazimierza* 

4 


5o 

Na  ten  czas  Polska  bez  rządu  I  zgody. 

Trapiły  ciosy  skupione  , 
Mieczem   Chrobrego  podbite  narody  ^ 

Wywarfy  «emsty  taione. 

6. 

Ruś  kruszy  iarzmo  i  hołdu  8i§  zbrania  ^ ' 
Tu  Czech  naieźdza  granice. 

Słychać  płacz  ludu,  ciężkie  narzekania, 
Goreią  pańskie  świątnice. 


Gniezno  siedlisko  możnych  niegdyś  panów  5 
I  w  nim  przybytek  bogaty,  . 

Złupił  Bretysław,  wypgdził  kapłanów. 
Wziął  drogie  skarby  i  szaty. 

8. 
Tylu  klaskami  clirześcian  i  pohańców. 

Rady  państwa  poruszone. 
Do  Kazimierza  wysłały  posłańców^ 

By  wrócił  i  wziął  korong. 

9- 
W  dalekim  kraiu^  w  zapadłym  klasztorze 

Znaleili  króla  zamkniętym, 
Z  schylona  głową  i  w  prostym  ubiorze 

Klgczał  przed  ołtarzem  świftym* 
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tOU 


Ta  rada  pned  nim   opowiadać  i§ła 
Jaki  cios  Polskg  ugodził , 

Zapłakał  Xią2e,  w  oczdch  mu  stanfła 
Laba  ziemia  ^  gdzie  rif  rodził. 


11. 


PrzeA  Rzjm  od  świętych  ślubów  uwolniony, 

Tkni§ty  niedolą  oyczyzny , 
Wraca  Polaków  hufcem  otoczony,    . 

Goio  ci^kie  kraiu  blizny. 

1^. 

Kiedy  ń§  poczet  zbliiał  do  stolicy. 

Zaszedł  drog§  Senat  wiemy. 
Kapłani,  wdowy,  państwa  urzędnicy, 
I  pospóbtwa  tłum  mezmierny. 

i3. 

ji  Ufiiagfie  nam  hoępodyme  Arcgi  *  )i 

Odgłos  ńę  szerzył  weselny; 
„Ty  nam  dziś  w  radość  zamieniasz  dni  trwogi, 

„Ty  Chrobrego  wnuku  dzii^lny. 

i4. 

„Długoś  te  smętną  osierocał  ibiemie,  . 
'  „  Czas  iest  nieszczęściom  zat)iegao , 
^Nie  ścierp,  by  miało  dzielne  Lecha  plemię, 
„Obcym  naiazdom  ulegać.'* 

*)    Te  ifii^io  tknYt  pnytaeu  fiieliki, 

4* 


& 

i5. 
Co  naród  łjczjł,  Kazimien  uiśctt| 

Błędy  nierządu  poprawił, 
Z  Ni«nicóWy  Rusinów  granice  oczyścił, 

I  Kray  kwitnącym  zostawił  *>• 

Przyddtli  do  kpiewu  Kazimierza  pier^ 
wszegOy  zwanego  Mnicti. 

iHieszczęśliwy  stan  Polski  pod  panowaniem 
Mieczysława  gnuśnego,  syna  Chrobrego^  sil- 
nie dowodzi  9  ie  ieden  mfż  wielkie  iakkolwiek 
b|d£  świetne  s|  iego  przymioty  i  odwaga, 
nie  zabezpieczy  potęgi  narodowcy,  ieźeli  nastę- 
pca po  iiim  równie  iest  słabym  i  niedołę- 
żnym, iak  był  dzielnym  i  czynnym  poprze- 
dnik.  Uczuł  naród,  uczuli  Sfsiedai,  skoro 
tylko  wodze  rz§du  przeniosły  się  z  siłnćy 
dłoni  Chrobrego  w  ręce  Mieczysława,  a  ra- 
czmy w  ręce  niewieście  Ryjty  żony  iego:  obu- 
rzył umysły  wstręt  i^y  ku  Polakom,  i  skłon- 
ność do  Niemców.  Gnuśność  pannifcego 
ośmieliła  r9§doów  twierdz  i  moźnieyszych  oby- 
wateli, dowybiiania  się  na  W20r  Siężft  Nie- 
mieckich z  wszelkićy  królowi  swemu  podłe- 

*)    PodaaU^  i  dowody  tmchowanc  w  klmtoi««  TviiUckiiik:  i«4U« 
zimiera  byl  Maichem,  B.  SfuttiuwiCŁ  sbik  oMMrsMi 
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gtoici;  ZBzitoiń  o  potęgę  i  bogactwa  i?rzni>*. 
ciła  międay  niemi  niezgody  ^  ssAzierstwo  ich 
i  srogość  z.  włościany^  zhvtvzjih  lud  ten  cały: . 
mordy  ^  łnpieztwa,  późogi,  trapiły  nieszczę- 
suf  krainę^  Dokonał  iycia  nikczemny  Mie- 
czysław; Ryna  zabrawszy  syna  Kazimierza, 
korony  i  skarby  niezmierne  ^  scbromia  się 
w  Niemczech  przed  niechęcią  i  zemst|  upo- 
wszechni* Powiększyły  się  okropności  nie- 
rz|dii ,  wywarli  zemsty  swoie  podbici  na  oko- 
ło sfsiedzi:  Jarosław  Ruś  cał§^  Bretysław  opa« 
nował  Szlęsk,  Morawy^  Łnzacyi^  Czech  spu- 
stoszył Kraków  i  Gniezno.  Zabrano  w  ten  czas 
(podług  niesprawdzonego  świadectwa  Cze- 
chów) w  katedrze  Gnieźnieńskićy  ciało  S.Woy- 
ciecba^  i  ob^te  dary>  któreipi  świftynię  tę 
Bolesław  zbogacił,  wzięto  krzyi  szczerozłoty, 
ledwie  od  dwunastu  kapłanów  dswigniony, 
trzy  podobnież  złote  iablica  kosztownemi  ozdo- 
bione kamieniami,  z  których  iedna  trzysta 
fontów  ważyła,  mnóstwo  nakoniec  innych 
naykosztownieyszy^h  oadób* .  S^m,  tylko  zby- 
tek nieszczęść  mógł  przywieść  naród  do  npa-^ 
miętania  się  w  swói^y  ślepocie.  Wysłane 
poselstwo  do  Kazimierza,  który  podług  ie- 
dnych  w  klasztorze  Benedyktynów  we  Frań- 
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cyi,  podług  dragich  w  Łeodjuni  w  pocko- 
chach  religii  SEukat  sapomnienia  klęsk  tylu; 
MTspasty  posiłkami  Cesarza  Henryka  IIŁ  pnsy* 
był  Kaaumiert  do  Polski,  odzyskał  $zl|sk, 
Fomorzanów  i  Prusaków  ukarał  i  do  hołdu 
przymusił,  zbuntowanego  w  Maaowszech  Ma- 
sława  zwycięiył,  na  burzy cielów  spokoynośd 
pubiicznćy  surowe  ustanowił  prawa;  słoweniy 
m§drym  i  tfgim  rządem,  słusznie  na  imię 
odnowiciela  Polski  zastuiyŁ  Umarł  Kazimierz 
1058  r.  38.  listopada.  Bielski  powiada,  ze 
on  pierwszy  %  królów  Polskich  czytad  umiaŁ 


BOLESŁAW    ŚMIAŁY^ 

Śpiew    historjfcany. 

yV  itUznśy  zbroi  i  złot^fy  koronie  p 
Otoczon  hufcem  woiowników  zbroynym^ 
Bolesław  imiały  zasiada  na  trofiie^ 
Gdy  Kanclerz  głosem  zawołał  potróynyip: 
Trzech. krewnych  Xią2at  wygnańców  z  daleka. 
Od  ciebie  panie  wspaixia  swego  ezeka« 


BokslW    Swialy 

Spinr 


lQ|^a^    ^y..ytmwrik9i    le  ,  .ki  OadAłg  Kro  ,  .Łi 
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2. 

yV chodzą.,  Isasław  IC^ąie  ną  Kiiowie, 
Z  nim  Węgrów  ,  Czechów  młodsi  królęwioe » 
Bela,  Jaroinir:  ci  w  krótkićy  oąnowic 
Mówią  se  łzami :  „  Trzech  tronów  dziedzice 
99 Błagamy ć  królu,  niech  nąs  brpń  tiffą  wspiera, 
^I  wróci  berła,  co  przemoc  wydziera**' 

3. 
Bolesław  na  toc  gdy  nie^innoś^  w^ywa. 
Prawdziwy  rycen^  bieiy  w  zawód  chlubny, 
Bzekł,  i  za  Szczerbiec  Chrobrego  porywa, 
Przysifgam  na  ten  or$i  męd^ogubny. 
Że  go  nie  złoi{ ,  az  dumf  ukróca , 
I  wzięte  państwa  skrzywdzonym  powrócę. 

4. 
-Co  przyrzekł,  spełnił*  Czechy  i  Mprąwy 
Zbiwszy  oręźeip  ,  obdarta  pokoiem;    . 
Jui  Jaromira  odbiera  dzierżawy  , 
Nad  Cissą  Węgrów  wstępnym  znosi  boiem, 
Miemce  w  posiłek  iciągiąione  rozpras^ 
I  Belę  królem  Węgierskim  ogłasza* 

Młodemu  Xięcui  wkładaią  koronę ! 
Węgry,  zawołał:  te  kraie  zdobyte. 
Mogłem  zatrzymać  za  trudy  łojone. 
Lecz  wolę  oddać  Hornu  należyte; 
Niechay  lud  męiny  i  bliski  naszemu , 
Sam  włada,  nigdy  nie  służy  obcemu. 


56 

a 

Jui  Kilów  bieree  ,  wraca,  Isasława ; 
Ale  w  raskoszach  bogatey  stolicy, 
Znikngła  z  oczu  walecznośd  i  aławai , 
Zgnuśiiiał  król,  ż^ królem  dzielni  woiownicy, 
Jui  nie  tumieie  i  gonitw  zakłady. 
Lecz  uczty,  zbytek  i  Iłucane  biediady. 

•   7- 
Powrót  do  Polaki  nie  kładzie  granicy 
Rozwiązł^y  chuci,  co  wszystko  znieważa. 
Biskup  Stani3ław  wśród  Pańakie'y  świątiucy 
Wyrzuca  bł§dy  i  klątwą  sagraia ; 
Bolesław  śmiały  ledwie  gniew  hamide. 
Tai  uraził  lecz  zenistg  gotuie« 

Wkrótce  na  Skałce',  kiedy  kapłan  iwifty 
Ofiary  Bogu  pr«ed  ołtarzem  składa, 
Z  rozkazu  króla  buf  dworzan  zawzięty , 
Z  dobytą  bronią  db  kościoła  wpada. 
Trzykroć  sig  miota,  lecz  taiemna  siła 
Trzykroć  zuchwalców  jaa  ziemi§  zwaliła. 

9; 
Bolesław  w  gniewie  nieznaiący  miary, 
I^ieustraszony,/ zemsty  dokonywaj 
Lecz  przebóg!  skoro  dopełnił  ofiary. 
Gniew  zniknął ,  żałość  serce  mu  przeszywa « 
Ach]  rzeknie:  odtąd  chcg  świgtemi  czyny  ♦ 
Szukać  w  zwycif ztwach  przebaczenia  winy. 


57 


lO. 

Rzym  znieważony  cisnął  gromy  twoie 
Tfa  króla,  na  lud  dotaid  iemu  wierny. 
Przybytków  pańskich  zamknięte  podwoie, 
Wszf  dy  płacz ,  trwoga ,  i  smutek  niezmierny : 
Przed  Watykanem  schylaiąc  kolana, 
Polak  własnego  wypierał  sig  pana; 

11. 

Ten  król,  prs^ed  którym  narody  truoUAłj, 
JOotknigty  klątwą,  królestwo  opi^cza, 
Je^  klasztor  Ossa  na  pochyłku  skały,    ' 
A  czarna  w  Jioto  okrąia  go  puszcza , 
Tam  mąź  nieszczęsny  w  wieku  ieszcze  sile. 
Długą  pokutą  płaci  gniewu  chwilć. 

12. 

Tam  dotąd  kamień  leiy  mchem   okryty. 

Jodła  mu  cienia  i  chłodu  dodawa ; 

Na  głazie  zbroyny  mąz  z  koiiiem  wyryty. 

Polak  czytaiąc  imię  Bolesława, 

Pcmmy  na  iego  nieśmiertelne  czyny, 

flkoząc  nad  losem,  nie  pami§ta  winy. 


Prsffydałii  do  ipiewu  Bolesława  Śmiałego. 

vVyraione  b|  w  poprzedniczym  śpiewie  prase- 
dnieysz^  króla  tego  wyprawy  i  czyny.  Od- 
zyskał   on    utracone    Chrobrego     podbicia^ 
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a  wzięciem  Przemyśla^  i  szczęśliwym  na  Rusi 
czerw on^y  boiem^  do  prowincyy  tych  pier- 
wszy  utorował  nam  drogę.  Odważny ^  bar- 
dzićy  wspaniały  iak  chciwy,  podbiwszy  Wę» 
gry^  wolał  ie  właścicielowi  oddać,  nii  sam 
zatrzymać.  Szkoda,  iż  tyle  cnot  zepsuło  wjoi* 
zdanie  się  na  wszystkie  rozkosze  w  bogatćy 
Kiiowa  stolicy;  długi  króla  i  rycerstwa  w  mie- 
ćcie tern  pobyt  zmordował  cierpliwf  pozosta- 
łych żon  wstrzemięźUwość  tak,  że  wodze  roz« 
MTifzłym  chuciom  swoim  puściły*  Dowiedzia- 
wszy się  otćm  mężowie .^  porzucali  znaki  swe 
bez  wiedzy  królewskićy,  a  Bolesław  w  małym 
tylko  poczcie  do  Krakowa  pośpieszać  musiał. 
Fopędliwy  we  wszystkićm,  dowódców  ucieczki 
woyskowćy  suro  w  Q  ukarała  nie  przepuścił 
i  przestępnym  w  yifierze  mąłżeiiskiey  niewia^ 
stom.  Dzieiopisowie  zostawili  nam  imię  Matro- 
ny^  która  w  powszechnćm  zepsuciu^  od  zmazy 
zachowała  sw^  czystość.  Była  to  Małgo»aŁa 
iona  Mikołaia^  herbu  Strzemieniów^  dzie42^ica 
na  Zembocinie  niedaleko  Proszowic:  ta  widz|c 
iak  ciężko  było  uyść  przed  natarczywościf 
rozbóyników  lubieżpyc]|;i ,  schroniła  się  wraz 
z  dwiema  siostrami  na  wierzchołek  wieży  ko- 
ścielnćy*    Tam    utrzymui^c    życie  pokarmem. 
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którego  i^y  dostarczali  pokrewni  f  przetrwała* 
ai  do    końca  niebezpieczeustwa  chwile*    Bo* 
lesław  tak  surowy  w  karaniu  ułomnoici  dru- 
gich ^  i  za  powrotem  nawćt  do  Krakowa  nie 
uiniat  własnych  hamować  chuci,  nadużywał 
władzy  naywy^szćy  i  na. wszystko  niecne  po^ 
dawał  się    bez  wstydo.     Stanisław   Szcsepa* 
nowski  Biskup  Krakowski,  bardsićy  uniesio-: 
ny  kapłański  gorliwościf,  nii  bacsny  na  wro- 
dzona monarchy  żywość,   gdy  go   o  przestę*' 
pstwa  zbyt  ostrem  gromi  upomnieniem,  pada 
chwalebnćy,  lecz  niewczesnćy  może,  śmiałości 
ofiar§. 

To  nieszczęsne  zabóystwo,  kl|twa  rzucona 
za  nie  przez  Rzym,  dobrowolne  króla  wygna- 
nie, pozbawiły  nas  monarchy,  który  z  czasem 
mógł  się  był  upamięta<^  w  swych  błędach,  a  do- 
świadczonym iuż  męztwem  i  zdatności§,  roz- 
ci|gn§ć  i  utwierdzić  losy,grapice  i  sławę  nas^ę. 
Bolesław  Śmiały  w  ^.  rok\i  opuścił  pań3two, 
i  w  obcćy  ziemi  nędznie  życia  dokonał.  On 
pierwszy  zaihknił  cudzoziemcom  drogę  do  ko- 
ścielnych urzędów ;  ^a  niego  także  Polacy  zbyt' 
ciężkich  zbroi  używać  przestali. 
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BOLESŁAW    HftZYWOUSTY, 

Śpiew    historyczny. 
uro.  10&7,  \  ii38* 


■      i. 
"Jestcse  BolesłflTT  był  inał<fin  dziecif ciem , 
•     Juź  -czuł  w  9obie  iądze  sla^ry , 
Bo  gdy  Sicckcha  za  Czechów  wtargnięciem, 

K.r61  wysyła. na  Morawy, 
Ifłodziuchny  l^hąi%  widząc  szyki  zbroyne  , 

Jął  prośby  swoie  przekładać: 
Niech  i  ia  oycze,  rzekł,  idg  na  woynf , 
Niech  si§  uczg  szablą  władać* 

2. 

Hozrzewnioń  oyćieć  tą  dziet^ka  ochotą , 
Hełmem  okjcywa  mu  ski^onie, 

Daie  mu  tarczf,  miecz,  i  zbroig  złotą, 
I  mówi:  „w  kraia  obronie 

^,l7i.yi  iedynie  tych  znamion  rycerza, 
„  Niech  służą  chwale ,  nie  dumie  , 

„Chgtnie  lud  temu  berło  swe  powierza^ 
'     „Kto  orsiem  władać  umie/* 


Mały  Bolesław  raddiicią  wzruszony, 
Wcześnie  laury  »acz^  zrywać; 

Cały  walkom  poświęcony, 

Słuiąc  uczył  sig,  iak  miał  rozkazywać. 


Bolesław  Kizywcrasty 
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Wre  w  nim  ochota,  gdy  trąba  b6y  głon. 
Na  przód  się  szyków  Trydziera^ 

Itidzi  na  czaty ,  głód  i  donno  znosi 
I  w  trudach  ńŁj  nabiera. 


Młode  sWe  lata  zwycicztwami  liczył, 

Rnś  i  Pomorzan  zhołdował, 
A  gdy  po  oycu  berło  odziedziczył, 

Henryk,  co  w  rfiemczech  panował. 
Pewien,  ze  tłumem  naiętych  orszaków. 

Zastraszy  dzielnych  Pokków, 
Nieznaiąc  iak  nimi  ohydną  zniewaga. 

Od  Polski  hołdu  wymaga. 

5. 

„la  mam  hołdować?  Bolesław  zawoła, 

„Ja!  zcierpieć  taką  zniewagg! 
„Kie  zniiy  Polak  przed  obcemi  czoła^ 

„Póki  ma  orc2,  odwagg; 
„Ach,  stokroć  w  pośród  krwawego  zawoda, 

„Koronf ,  życie  ntracg, 
„Niieli  śckrpif  niesława  narodu, 

„I  pcdiy  haracz  ząpłacg. 

& 
Blisko  ^Wrocławia,  bóy  się  krwawy  wszczyna. 

Brzmią  w  powietrzu  trąb  odgłosy. 
Uderza  Xią2e,*w  pień  Niemców  wycina. 

Poległy  trupów  ich  4to9y, 
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Tłum  psów  :Sarł<llcznych  pokrwawione  szczątki 

Okropnie  wyiąc  rozrywa; 
A  kid  to  mieysca^dla  arogiey  pamiątki, 

Psiem  polem  dotąd  nasywa;. 

Frsffydatki  do  ipiewu  o  Bolesławie 
Krzywoustym. 

Foprzedsdł  panowanie.Bolesława  Krzywousta- 
go  oyciec.  iego  Władysław  Herman,  a  brat 
Bolesława  Śmiałego.  W  wieku  w  którym  na« 
iazdy  i  woyna,  były  ludów  iedynćm  rzemio- 
słem, gdzie  prawa  narodów  mało  co  znane  ^ 
gdzie  świętość  przymierza  ustawała  z  potrze- 
b|  zachowywania  onego ;  kiedy  nigdzie  porzą- 
dek następstwa  ściśle  obwarowanym  nie  był  ^ 
miecz  tylko  ieden  zabezpieczał  własności  trwa- 
łość. Umieli  Bolesław  Chrobry  i  Śmiały,  nie 
tylko  zachowywać)  lecz  rozprzestrzeniać 
państw  swoich  granip6f  umieli  wspaniale  i  ko- 
rzystnie ułatwiać  niezgody  o  berło,  między  po- 
krewnemi,  Węgier,  Czech,  i  Rusi Xi§iętami« 
Błahy  Hermana  umysł,  stracił  wpływ  i  powa- 
gę u  postronnych 5  władza;  u  swoich^  zrzuciły 
iarzmo  podbite  narody,  i  łuj^iezkiemi  na  Pol- 
ską ziemię  pomściły  się  zagony.  Zupełne  iego 
poddanie  się  pod  rządy  Sieci^ephay  oburzywszy 
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dwóch  synów  królewskich  Zbigniewa  z  pobo- 
cznego łoża,  i  Bolesława 9  wóyny  domówmy 
stały  się  przyczynf.  Zostawił  Hermai)  osła- 
bione i  zakłócone  państwo  synowi  Bolesławo- 
wi  Krzywoustemu.  Wtargnienie  Czechów , 
menawiść  przeciw  Polakom  Cesarza  Nieibie- 
ckiego^  i  pobudzenie  s§siadów  na  Polskę  przez 
niespokoynego  Zbigniewa  brata  pobocznego  ło- 
ia  Bolesława,  otworzyły  obszerne  monarsze 
temu  pole  do  okazania  męztwa  i  zdatności 
swoićy  w  sztuce  woienney.  Żaden  z  królów 
nie  przeszedł  go  w  sławie  oręża  i  liczbie  od- 
niesionych zwycicztw:  otarły  się  znowu  w  a- 
leczne  pułki  iego  o  Dniepr  i  Elbę,  porlbił  Pru- 
sy»  Pomeranif  całf,  wzi§wszy  miasta  Biało- 
gródy  Kołobrzeg,  Wolin,  Kamień,  i  Koselin; 
dobył  za  Odr|  Szczecin ,  a  potym  Czarnków ; 
po  kilkakroć  zhołdował  Rusinów.  Nayprze- 
waźnieysze  zwycięztwo  iego  było  pod  Wro- 
cławiem: tam  Henryk  Cesarz,  widz§c  woysko 
swoie  zniesione  ze  szczętem,  zrzuciwszy  zbro- 
je ucieczki  życie  ratował.  Równiny  Wrocła- 
wskie sasłane  trupami  Niemców,  źcifgnęły  na 
pastwę  psów  moc  niezmiem§ ,  dla  tego  i  do- 
t|d  mieysce  to  psidm  polem  nazwane.  Henryk 
w  dniu  tym  odebrał  dumy  swoićy  karę ,  ścic- 
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gii§ł  on  woyni§  domaganiem  się  od  Bolesława 
daniny.  Monarcha  Polski  odpisał  mu  w  te 
słowa:  Nic  mię  nie  przymusie  abym  w  nay^ 
mmeystym  groszu  j  miał  zostać  dannikiem  iwo* 
im;  wolę  bowiem  cały  kray  Polski  woyną  utnu 
cićf  niili  go  w  pokotu  a  niesławie  dzierŁyć. 

Tenże  Henryk,  gdy  pod  Głogowem  posłów 
Polskich  pogróżki  ogromnych  sił  swoich  do 
pokoiu  przywieść  nie  mógł,  zaprowadził  ich 
do  skarbów  swoich^  a  ukazui|c  otwartę  skrzy- 
nię napełnieni  złotem,  oto  s§,  rzecze,  narzę- 
dzia,  których  do  zawoiowania  was  uzyię.  Tu 
ieden  z  posłów  polskich  nazwiskiem  Skarbek^ 
idifwszy  z  palca  pierścień,  rzucił  go  do  skrzyń 
ońych,  mowi|c:  przydaymy  złoto  do  złota.  Na 
co  Henryk  odpowiedział  w  iczyku  niemieckim 
hab  dank^  to  iesŁ:  dziękuic  ci;  odt§d  familia 
Skarbków  herb  swóyHabdankiem nazwała.  Za 
tego  to  króla  mężnyZelisław  przywodz|cy  woy- 
skiem  Polskićm  przeciw  Morawianom,  rękę 
utraciły  nie  bez  zemsty  atoli,  bo  niepokonany  tak 
ciężkim  ciosem,Moraw  ca^  który  mu  pra  w|  uciił^ 
lew|  zabił.  Bolesław  prócz  znacznych  nagród 
W  dobra  eh  y  kazał  ulać  szczerozłot|  rękę^  i  tę 
mu  darował.  Ustawiczne  sprzysiężenia  brata 
Zbigniewa,  kilkakroć  darowane,  zmordowa- 
ły n»- 
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ły  nakoniec  łaskawość  Monarchy;  w  cKwili 
uniesienia  rzekł:  któż  mię  od  zdraycy  tego 
uwolni?  podchii^ycili  to  słowo  dworscy  żoł- 
nierze, i  znienawidzonego  sobie  Zbigniewa 
rozsiekali.  Monarcha  tak  męiny,  tak  szczę- 
śliwy wboiu,  tak  Jioyny  w  nagradzaniu  dzieł 
Rycerskich  ^  który  po  gnuśnym  oycu  ui|ł 
W  przyzwoite  kluby  rozprzcgł§  swywolc,  roz- 
szarpane prowincye  znowu  mieczem  spoił^ 
Bolesław  id|c  bardzi^y  za  głosem  przyrodze- 
nia j  niż  za  pobudkami  zdrowćy  polityki,  dzie- 
ląc państwo  na  czterech  synów^  nie  przewidział 
srogich  klęsk ,  które  wkrótce  bł^d  ten  na  PoU 
skę  sprowadził.  Z  podziału  tego  widzieć  mQ$ 
żerny,  iakie  na  ów  czas  prowincye  składałj^ 
monarchii;  a  iakie  były  tylko  hołdowniczemi* 

Władysław  II*  iako  nay starszy^  otrzymał 
snemic  Krak^w^kf,  Sieradzk}^  Łęczyck|^ 
Szl|sk  i  Pomeranii*  ^ 

Bolesław  HI.  Kędzierzawy,  wzi|ł  Mazowsze 
z  Kuiawami,  ziemię  Dobrzyński  i  Chełmiń- 
ski; Mieczysławowi  dla  rostropnosci  przezwa* 
nemu  starym^  dostała  się  Wielkopolska* 

Henrykowi  ziemia  Sandomirska  i  ŁubelsMf; 
ottatniemu  małoletniemu  Kazimierzowi  U.  nic 
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nie  zapisał,  dai§c  do  zrozumienia,  ee  on  Ł^ 
dzielne  prowincye  poł§czyd  miał  z  czasemi. 
Umarł  Bolesław  w  Płocku  *)  w  r.  iigg,  iył 
lat  54,  panował  36. 

L  E  S  z  E  H    BIAŁY, 

Śpiew  historyczny. 

t  1227. 

1. 

v-/d  dworaków  opuszczona 
łltlena  w  stroiu  niedbałym^ 
Gdy  syna  trzyma  u  łona  , 
Co  go  zWano  Leszkiem  białym; 
Tak  szerzy  skargi  płaczliwe, 
THa,  swe  losy  nieszczęśliwe: 

2* 
,, Ty  się  śmieiesz  dziecię  lube, 
,,60  nie  znasz  twoiey  niedoli, 
„?fie  znasz  spisków  na  twą  zgubę; 
„Oto  z  stxyia  twego  woli 
,,Wydarłać  państwo  niecnota, 
„A  iam  wdowa,  ty  sierota. 

*}  Pitiący  znajdojąc  u«  w  Płocku,  naprólno  nukal  grobu  Krzj. 
wouttsgo.  PózDi^y  dopiero  uczony  XWX.  Praimowalu  Biskup 
tiominat  nocLi»  odkr}t  w  wtata^m  rękopt^miey  iŁ  Andrsay  N^* 
akowski  Biskup  Płocki  gdy  w  roka  i546  koleiól  katadraluj 
^w  Um  mia^cia  naprawiat,  eiaia  królów  Harmaiui  i  Krzywouate* 
go  wylawszy  z  boka  kościoła »  pnad  wisikim  oftarzteia  pocko* 
wac  kazaL 
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5. 

j^  Zrodzony,  byś  berłem  władał, 
„Dziś  przewrotnych  ludzi  winą 
„  Wszystkoi  na  świecie  postradał, 
,, Tułasz  sig  biedna  dziecino; 
„Ja  ci§  przytulę  do  łona 
y,  Łiecz  zkądf  e  inna  obrona  ? 

^  Powściągniy  łzy  twe  królowo , 
„Zawołał  Goworek  stkry, 
„Byłem  oycu  radą  zdrową, 
„  Synowi  dochowam  wiary ; 
„  Póki  dłoń  ta  mieczem  władnie , 
„  Żadna  nań  trwoga  nie  padnie." 

Pod  czułym  starca  dpzorem 
Wzrastał  w  siły  Łes(zek  piały, 
I  szedł  chlubnym  Piastów  torem. 
Był  sprawiedliwy  i  śmiały; 
Zrgczny  w  rycerskich  gonitwach, 
I  szczęśliwy  w  krwaM^rch  bitwach. 

"•  .-> 

Goworek  przez  cnoty  swoie 
Wzbudził  nienawiść  dworaków, 
Przyśli  na  Leszka  podwoie , 
Mówiąc  imieniem  rodaków;  , 
Oddal  Goworka »  korona 
Nazad  ci  b§dzie  wrócona. 


5* 
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Królowa  w  modrzewim  dworze , 
W  skromney  siedziała  komnacie, 
I  w  skromnym  była  ubiorze : 
liie  miała  złota  na  szacie , 
Przy  niey,  poselstwem  zdziwiony. 
Siedział  Leszek  zamyślony. 

8. 

Gdy  milczą ;    Goworek  stary 
Tak  ich  zdumienie  przerywa : 
,y  Przyim  Xiąźe  ludu  ofiary , 
„Panuy  kiedy  lud  cig  wzyiyą, 
„  Niech  kray  na  tem  nie  szkoduie , 
,,  Ze  umie  zawiść  prześladuie,. 

9- 
,,Ia  stary,  władzy  niechciwy, 
,^  Do  skromnćy  oyców  zagrody  • 
„  Wrócf  wygnaniec  szczęśliwy ; 
„Ty  długie  uśmierz  niezgody, 
„A  rządząc  krabem  potgźnyin, 
„  Bądf  sprawiedliwym  imginym. 

10* 

„  Jeźli  za  to ,  2em  pracował , 
,^Ło8  mi  usłyszeć  postawi, 
„Że  tego  com  ia  wychował, 
,, Naród  Polski  błogosławi, 
„Nie  umrf  w  cieniu *me'y  strzechy, 
„Be*  słodkie'y  sercu  pociechy." 
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It. 

Tu  gdy  płakała  królowa , 

Gdy  we  ł^ach  wszyscy  przytomnie  ^ 

Xiąźe  odpowie  w  te  słowa : 

„  Leszek  nigdy  nie  zapomni , 

^Co  winien  sobie,  kraiowi,  <^ 

„  I   co  ^nicn  Goworkowi. 

^\' 

12. 

^Nie  chcę,  by  niąz  co  ninie  wspierał, 
,,Gdymsig  tułał  opusTlczony, 
,f Dla  mliie  wygnańcem  uitiierał , 
,>  Niechcę  państwa,  ni  korony. 
,1  Nad  blask ,  co  berło  udziela , 
„  Wyzey  cenig  przyiaciela/' 

iS- 
Nateprodziły  Niebt  hoyńie 
Tf  szlachetność ,  tyle  męstwa  , 
Łeasek  z^rycięzca  na  woynie , 
Odzyskał  wydarte  Xi§stwa , 
stary  Goworel^.  przy  zgonie , 
Oglądał  Leszka  na  tronie. 

Freydatki  do  Śpiewu  o  I^eszku  Białym. 

PńsedsJal  wicc^y  poł  wieku  między  czasa* 
mi  Krśywonstego  i  Leszka  Białego ,  napełnia* 
i§  woyny,  podstępy,  niezgody  między  braci§ 
nad  udzielnemi  panui|c§  xicstwy.  Dla  utrzy« 
mania  w  notach  [potrzebnego   w  dzieiaoh   na* 
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rodowych  zwicaku,  który  wśpiewach  racho- 
wanym bydź  nie  mógł;  o  tem,  co  w  czasach 
tych  było  waznieyszćm,  krótko  namienic. 

JV  łady  staw    II. 

Naystarszy  syn  Krzywoustego  A/Yladysław 
drugi  y  w  xięstwie  Krakowskiem,  Sieradzkiem 
i  na  Szl^skn  panuięcy,  z  namowy  Agnieszki 
eórki  Leopolda  xi§żccia  Austryackicgo,  a  wnu- 
czki Cesarza  Henryka  czwartego,  zapragnął 
iednowładztwa  nad  całę  Polskę.  Udało  się 
naprzód  Władysławowi  powypędzać  braci 
z  dzielnic  ich:  schronili  się  wszyscy  do  brata 
Mieczysława ,  i  w  zamku  Poznańskim  zamknę- 
li. ŃieostFÓżnośó  oblegai§cych,  nadeszłe  oblę- 
żonym posiłki,  oburzenie,  które  niesprawie- 
dliwa wzbudzała  napaśd ,  sprawiły ;  iż  Wła- 
dysław zupełnie  zbity,  nietylko  cudzych 
państw  nie  otrzymał,  ale  utraciwszy  i  swoie, 
uchodzić  musiał  do  Czech  i  Niemiec,  i  tam 
u  szwagrów  szul^aó  pomocy. 

Bolesław  Kędzierzawy  Mazowiecki,  obi§ł 
rz§dy  nad  dwiema  dzielnicami:  zbyt  słaby,  nie- 
posiadai§cy  oyca  przymiotów,  uledz  musiał 
przeważnym  siłom  Cesarza  Fryderyka  rudo- 
brodego i  wrócić  Szl§sk  bratu  Władysławowi, 


z  warunkiem  atoli ^  ze  się  zrzecee  praw  doin«, 
nych  w  Polszczę  prowincyy.  Odtf  d  ta  liniia 
Piastów  rozkrzewiła  się  na  Szląsku^  a  lubo 
z  królów  Polskich  pochodząca  szczepu ,  zupeł- 
nie dawnćy  zapomniała  oyczyzny.  !Nieszczę- 
śliw^ie  z  Cesarzem  prowadzona  woyna,  mo- 
narchii  Polskićy  sroźsze  ie|^cze  zadała  ciosy: 
cala  prawie  Słowiańszczyzna  nad  niższa  W^% 
i  Odr§  dostała  się  w  ręce  Niemieckie  i  Duń- 
skie, prócz  kraiów  xi|i|t  Pomorskich ,  lecz 
i  ci  zostali  wkrótce  xi|żętami  Niemieckiemi. 
Spustoszone  tylu  woynamikraie  te^  zaludnio- 
no osadnikami  z  Niemiec^  ą  tak  zacierał  się 
tam  i  ród  i  ięzyk  Słowiański.  Strata  portów 
i  brzegów  morskich  stała  się  w  przyszłości 
nayważnieyszf  dla  Polski  szkodf. 

W  roku  1164  Bolesław  KęĄzierzawy  xi§ic 
Mazowieckie  chc§c  ukarać  napaści  pogaństwa 
Pruskiego,  niebacznie  z  woyskiem  w  bagniste 
zapuściwszy  się  mieysca,  okropn§  poniósł  klę- 
skę :  zgin§ł  tam  kwiat  młodzieży,  zgin§ł  Hen* 
ryk  3i§że  Sandomirski;  oddaje  xięstwo  to 
naymłodszemu  bratu  Kazimierzowi  U*  który 
dot^d  żadnego  nie  miał  działu.  Tyle  strat 
i  klęsk  nienawisnemi  uczyniły  Polakom  rz§dy 
Bolebława  Kędzierzawego.     Potężna  w  ziemi 
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Krakowski^y  zmowa ,  wezwała  na  tron  Kazi« 
mierzą  II.  Nie  przyi^ł  xi|że  ofiary  tey.  Umarł 
Bolesław  w  1173  zostawuicc  dzielnice  swoi§ 
trzynastoletniemu  synowi  Leszkowie  pod  opie- 
k|  stryia  Kazimierza  xięcia  Sandomierskiego, 
z  warunkiem ,  że  gdyby  syn  eszedł  bezpoto- 
mnie,  państwa  i6fo  Kazimierzowi  dostad  się 
miałyt 

Mieczysław    Stary. 

Mieczysław  xi|ze  Wielkopolskie,  naystar- 
azy  z  pozostałych  dwóch  tylko  synów  Krzy- 
woustego^  iuz  to  prawem  starszeństwa,  iuż 
wrodzoni  w  sercu  ludzkiem  ź|dz§  rozszerze- 
nia posiadan^y  władzy,  o  opanowaniu  xicstwa 
Krakowskiego  i  o  wszystkich  dziedzictwach 
oycowskich  zamyślać  nic  przestał;  niezręcznie 
atoli  do  tak  wysokiego  postępował  zamiaru: 
w  zebraniu  skarbów  cał|  pokładai|c  nadzieic^ 
srogiemi  zdzierstwy  cisn§ł  lud,  duchowień- 
stwo,  i  szlachtę.  Obruszony  naród  wypo- 
i^iedział  mu  posłuszeństwo.  Biskup  Gedeon 
z  przednieyszymi  pany  nie  bez  trudności  na-- 
mówili  Kazimierza  xiccia  Sandomirskiego  do* 
przyiccia  rządów  uad  ludem  nieszczęsnym. 
Uchodzić  musiał  Mieczysław  stary,  i  u  powi^ 
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nowatych  swoich  xąisit  Niemieckich  szukać' 

pomocy ;  dotknęła  go  sroźsza  -może  nad  ntratf 

paiistwa  boleść,   bunt  starszego  syna  Ottona,. 

z  przyczyny ,   że  oyciec  •  wicc^y  sprzyiai  dzit^ 

ciem  powtórn^y  żony.    Ulitowany  Kazimienr 

nad  losem  brata,  nie  przyifł  całey  poddaii^' 

c^y  się  pod  berło  iego  Wielkopolski;  prźestĄ^ 

i^c  na  Gnieźnie  9  iako  stolicy  państ\va,  reszt) 

oddał  Mieczysławowi  i  synowi  iego  Ottonowie 

który  się  iuż  z  oycem  pogodoił*    Czarn|  nie-^ 

wdziccznoócif  odpłacił  bratu  Mieczysław,,  za 

niepolityczny,    lecz  malui|cy»  zapewne  duszę 

szlachetni  postępek:  bo  gdy  Kazimierz  zatm* 

dniony  był  Wyprawami  naRtisi,  on  oopano* 

^wanie  sięstwa  Krakowskiego  i  Mazowieckie*. 

go  podstępnie  lecz  bezskutecznie  starał  się. 

Raz  i  m  i  e  r  z    Sprawiedliwy. 

Kazimierz  sprawiedliwy  chć§c  oręż  i  cał§ 
baczność  sw§  obrocie  na  Ruskie  krainy,  zabez- 
pieczył się  wprzódy  ód  zachodu  i  pótnocy,nie- 
spokoyne,  chwieifce  się  w  wierze,  po^ostaifce 
icszcs^e  od  Słupca  Pomorzany,  zięciowi  Mie- 
czysława Wracisławowi ,  a  monarchii|  Gdań* 
sk§.  Samborowi  lennćm  wypuścił  prawem;  po« 
godził  nakoniec   zwaśnione   xi|żęta    Szl§$kie. 

Niezgody  między  xi§żcty  Ruskiemi,  iak  da- 
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waiiyszjm  Monarchom  Fołskim^  tak  i  Kazi* 
miersBOwi  dały  powód  do  wpływu  na  losy  na* 
rodów  tychy  i  rozcięgnienia  nad  niemi  zwierz- 
chnicy 8wćy   władzy.    Roman   xi§że   Halicki 
wychowaniec    i  siostrzeniec  KazimierzaT  spra- 
wiedliwego, wygnany  od  stryia  Włodzimierza, 
udał  się  o  pomoc  do  Węgier.     Bela  IIŁ  król 
Węgierski  zamiast  dania  pomocy  opuszczone- 
mu 9  syna  swego  Andrzeia  osadził  na  tronie 
Halickim.       Ośm  lat  ^)  tylko  ta  część    Rusi 
przy  Węgrach  została.    Kazimierz  panem  iuż* 
będ§c    Brześcia  y    Włodzimierza  i  Przemyśla^ 
wygnał  ich  z  Halicza,  ixięstwo,  to  iako  hoł« 
downicze  Folscze  Włodzimierzowi  powierzył. 
Stanęła   ugoda    z  Węgrami  w  Starcy  wsi  na 
Spiżu  wr.  1195  moc|  którey  góry  Tatry  iak 
dawnićy,  granica  obu  narodów  stały  się.  Ka- 
zimierz   zabezpieczywszy    Ruś,  przeważnem 
zwycięztwem    uskromiwszy   na  Podlasiu   Ja* 
dźwingów,   odziedziczył,    po  śmierci  Leszka, 
Mazowsze  i  Kuiawy,  a  przez  to  uyrzał  się  pa- 
npm    trzech  braci  swych  dziedzictw*    Hołdo- 
wała mu  Ruś  czerwona  i  część  kraiów  Pomor- 
skich.    Mniey    chlubny,   że  rozkazywał  sze- 


*)    Na  tym    to    atoli    tak  kr6tkim  I  iiiegodn2rni   zaboru,  w  1773 
lifiradowane  bjly  protentyie  M^edońakio  do  kraiów  noazjeb. 
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roko  9  iak  troskliwy,  by  wida^iał  lad  pad  ber- 
łem swoićm  szczęśliwy,  uśmierzyt  wprowa* 
dzone  za  Mieczysława  bezprawia  i  uciski. 
I^akazał  zjazd  do  Łf  czyczy,  i  ten  iest  pierwszy 
w  dzieiacfa  naszych  przykład  przypuszczone* 
go  do  prawodawstwa  narodu;  przodkowało 
w  nim  duchowieństwo,  iakp  iedno  w  owym 
wieku  piśmienne,  i  oświeceńsze  od  drugich. 
Wezwani  xi§źcta  Szl§scy  i  szlachta  przedniey- 
sza.  Biskupi  dla  większego  na  umysłach  ludu 
wrażenia,  przybrani  w  szaty  kościelne,  ogło« 
sili  kilka  wyroków,  którym  posłuszeństwo 
nakazali  pod  kl§tw§.  Kadłubek  źyi§c  za  Ka- 
zimierza, pierwszy  narodu  naszego  dzieiopis, 
zostawił  nam  ułomki  ustaw  króla  tego.  Na 
Kleparzu,  w  Kazimierzu  Lubelskim,  w  Pło- 
cku, Kopr?Łewnicy  trwai§  ostatki  gmachów 
-wyniesionych  przez  niego*  Umarł  Kazimierz, 
słusznie  sprawiedliwym  nazwany,  roku  1194 
zostawił  zHeleny  xiężniczkiBełski^y,  Leszka 
Białego  i  Konrada,  któpy  stał  się  szczepem 
xi^i§t  Mazowieckich. 

Leszek    Siały. 
Piękna  niewiasta ,  z  małym  synem  dziedzi- 
cem berta  Polskiego,  którego  naybliźsi  prze- 
śladowali krewni,   który  nieraz  opuszczony. 
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W  dawnym  pMyiaciclu  i  słudze  oyca  swoiego, 
znaydował  iedyn|]  i  radę  i  wsparcie ;  in|ź  ten 
cnotliwy  skaKui|cy  się  sam  na  dobrowolne 
wygnanie  5  by  przez  to  młodemu  xi|zęciu 
ułatwić  drogę  dó  tronu;  szlachetność  Leszka 
Białego,  który  prsekłada  wiernego  przyiacie- 
la  nad  blask  władzy  naywyższćy,  ten  iest  tkli- 
wy obraz  za  treść  śpiewu  tego  obrany;  inne 
za  panowania  Leszka  zdarzenia,  s§  smatne 
i  za  wichrzenia  pełne.  Helena  matka  czuła 
i  troskliwa,  leez  nayłatwowiernieysza  z  ko- 
biet, potrzykroć  oszukać  się  dała  niespokoj- 
nemu i  chciwemu  władzy  Mieczysławowi  sta- 
remu ;  przez  tę  słabość  matki,  przez  chytrość 
str5'iowsk|,  Leszek  Biały  potrzykroć  wstępo- 
wał na  tron ,  i  potrzykroć  schodził  z  niego. 
Nie  umiał  korzystać  z  zwycięztwa  nad  Rusi- 
nami pod  Zawichostem,  dał  wzróść  potędze 
Buskićy,  a  nie  dość  ostrożny  w  przedsięwzię. 
tym  zamiarze  ukrócenia  niewiary  Pomorza* 
nów,  od  xi§żccia  ich  Swatopełka  zdrad|  w  ła* 
fni  zabity,  zostawił  z  Grzymisławy  xiężni- 
czki  Ruskićy  małoletniego  syna  Bolesława. 
Za  panowania  Leszka ,  brat  iego  Henryk  xi§« 
że  Sandomirski  z  doborem  rycerstwa,  wyprą-, 
wił  się  na  woyne  święta,  do  Palestyny.     Koa- 
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rad  ^igie   Mazowiecki   nie  mog§c  sif  oprzeć 
Pruskich    pogan    okropnym   naiazdom,   spro- 
wadził  z  Palestyny  zakon  duchowny  Krzyża- 
ków  j^aródu  Niemieckiego  y  i  nadał  im  ziemię 
Chełmiński  >  z  obowi|zkiem  hronienia  granic 
od  bałwochwalców  napaści;   poparł    ten   za« 
mysł  Cesarz  Fryderyk  II.  i  Papież  Honory  III. 
ten  dla  rozpostarcia  władzy  duchownźy,  ów^ 
dla  wpływu  ktpry  przez  Niemców  gotował  so- 
bie   do  Polski;  wkrótce  przez  śmieszne  uroie- 
nie,  iakohy  był  następcf  Ce$arzów  Augustów, 
a  przez  to  panem  świata  całęgp ,  w  nienależ§^ 
cym  do   ciebie  iadnem  prawem   kraiu  w  r, 
12^6  nadał  Krzyżakom,   tęż  ziemię  Chełmiii. 
8k§  z  wszelkiemi  w  późniey szych  czasach  czy- 
nić się  mogfcemi  nabyciami.  "*") 

Zt§d  to  wynikły  przez  blizko  trzy  wieki, 
okropne  między  obcemi  przybylcąmi  i  naro- 
dem naszym  walki  i  woyny;  ieżeli  Krzyżacy 
chytr|  niewdzięczności|  nagrodzili  dobrodziey- 
stwa  xi|ż|t  Polskich;  słuszna  iest  wyznać, 
ie  ich  stjaraniom,  pracowitości,  i  przemysło- 
wi, win<uśmy  zaprowadzenie  do  dzikiego  kra«- 

f )     Pintey   b^ąe  w  Kr^ewcD,  widxitl  to  ory^aln*  nadunit  Fry- 
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iU)  A  ztamtgd  i  do  nas  rolnictwa,  rzemiosł  , 
budowania  porządnych  miast,  warownycłi 
twierdz,  świątyń  i  gmachów;  po  części  nawet 
trybu  woiennego ,  oręża  i  zbroi;  słowem,  tego 
stanu  zamożn^y  pomyślności,  którzy  dowody 
pozostały  do  czasów  naszych.  W  następnycH 
'wiekach  pobożni  ci  kapłani  i  mistrze  ich,  dix- 
mf,  okrucieństwy ,  uciemiężeniem,  tak  nie- 
nawistnemi  stali  się  ludowi,  iż  ten  rz§dy  icH 
zrzuciwszy,  poddał  się  królom  Polskim.  Pa- 
micó  gwałtów  i  srogości  ich,  wyryta  została 
przez  Prusaków  na  medalach ,  na  obchód  wy- 
łamania się  z  iarzma  ich,  co  sto  lat  bitych. 


WŁADYSŁAW  ŁOHIETEli, 

Śpiew  historyczny. 

t  1533- 
u 
Jni  Roc  swe  smutne  rozpostarła  cienie. 
Gwar  tylko  słychać  woiennego  ładu. 
Tu,  owdzie  ognisk  rozdgte  płomienie. 

Przy  nich  w  spoczynku  z  długich  wałek  trudu  « 
Wsparci  na  tarczach  woiownicy  stali, 
I  o  przypadkach  bitwy  rozmawiali. 


IKTładyi^w  Łokietek 
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2. 

Niekiedy  xi§zyc  Wychodne    %  obłoków, 
Okropney  bitwy  ukazywał  ciosy, 

Wrówninacli  Płowców  i  w  głgbi  potoków. 
Krzyżackich  trapów  niezliczone  stosy,    • 

Leżące  korne,   zabite  rycerze, 
I  połamane  łiełmy  i  pancerze. 

3, 
Łokietek  szczupły,  lecz  wytrwały  w  boiach, 

W  dniu  tym  prowadził  szyki  natarczywe, 
A  cłicąc  na  chmlg   wypocząć  po  znoiacłi, 

Zdiął  łiełm,  i  czoło  ukazał  sgdziwe. 
Skrwawione  rgce  obmył   w  zdroin  czystym, 

I  tuż  pod  dgbem  usiadł  rozłożystym. 

4 
A  mierząc  okiem  smutne  boiowisko, 

„Patrz  Kazimierzu  zawołał  do  syna,, 
„  Patrzay  na  woien  srogie  widowisko , 

„Skąd  nieludności  i  pustyń  przyczyna:' 
>^Scigte  w  dniu  iednym  zaległo   tg  ziemig, 

„Tysiąca  matek  nieszczgśliwych  plemię: 

6. 
„Przecież  wieść  boie,  było  mym  udziałem,  • 

„  Zasłaniać  wszgdy  tg  kraing  biedną ,  , 
jyPo  trzykroć   z  króla   tułaczem  zostałem, 

„  A  chociem  dzielnie  państwa  złączył  w  iedno, 
>>Cłioć  siedmiudziesiąt  lat  wiek  iu^  domierza, 

„  Nie  zdiąłem  iesscze  twardego  pancerza. 
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6. 
„  Taki  los  Polski :  tu  ^rzyiaków  szyki , 

„Tam  Litwa  niszczy,  i  ieńców  zabiera; 
„  Tu  Ruś  zdradliwa,  tam  Tatarzyn  dziki 

j,  Po  włościach  naszych  mordy  rozpościera : 
„  Z  niechętnym  dzisi^y  xiąicciem  północy, 

„  W  powinowactwie  szukaymy  pomocy. 

„  Litewskim  ludem  władaiący  u^ź^ , 
l, .Stary  Giedymin  ma  cór^  nadobną, 

„  Z  tą  ślub  twóy  niechay  dwa  narody  wiąże. 
„Ani  skarbami,  ni  szaty  ozdobną 

g,  Uyrzysz  ią  synu ;  pfzyniesie  ci  wigce'y : 

,  Poymanych  wigźnió w  trzydzieści  tysięcy." 

8. 
Skłania  si§  laąie ,  i  wkrótce  posłowie 

Stawią  xi§2niozkc  w  domu  królewica, 
W  sobolich  szatach  z  perłami  na  głowie, 

Hoią,  rumianą,  L gładkiego  lica. 
Schyleniem  głowy  ingia  naprzód  wita , 

Ilziwi  sig  gmachom,  i  o  wszystko  pyta. 

9* 
Przy  samym  ślubie  i  oddanib  r§ki , 

W  koło  Litewscy  stali  woiownicy , 
Na  barkach,  rysie,  rozdarte  paszczaki 

Lwów  srogich,    powierzch  zdobiły  przyłbicy; 
Wąs  zawiesisty,  wzrok  ogniem  się  zarży. 

Obok  powagi  łagodność  na  twarzy. 

10.  Weac- 
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Weselnym  godom  przydali  naywigc^y,  " 

W  śnieżnym  ubiorze  z  kwiecistemi  spięty^ 

Przez  Giedymina  po\'rr6ceni  ieńcy , 
Starcy^,  m^ioyń^  ^  dzieci  i  kobiety ; 

Cc  widząc  kray  d>icóy  po  długich  cierpieniach, 
Badość  aw%  w  tkliwych  wyrażali  pieniach. 

11.     ' 
Łokietek  tak  8i§  do  ludu  odzywa : 

j.  Złamany  wiekiem^  trudami  i  woyny ; 
s^Syim  móy  »  tobie  ta  r§ka  agdziwa^ 

^Zda  wkrótce  berło  i.  kray  ten  spokoyny, 
y,  Jain  musiał  walczyć,  ty  korzystay  z  boiu, 

„  I  spraw  by  Polska  zakwitła  w  pokoiui 

12. 

fppo  tyla  walkach  krew'  co  ieszcze  płynie , 

„  Niech  wsiąknie  w  ziemig,  ieńce  com  ci  wrócił 

>,  Niech  zaludniaią  bęzdroine  pustynie  » 

„  Niech  pług  naprawia  co  orci  wywrócił, 

,, Wznoś  gmachy,  utwierdź  kray  świf temi  prawy, 
/#!  w  szczgściu  Pobki  szukay  tylko  sławy.** 

Przydatki  do   dzieiów  poprzedzaiących 
ipiew  o  fj^ładydawie  Łokietku. 

Opoione  za  Kazimierza  sprawiedliwego  pań« 
•two ,  rozdwoiło  się  po  śmierci  iegona  Leszka 
Białego  i  Konrada,    f  ozostaiy  po  Leszku  Bo* 

6  - 
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lesław  Wstydliwy/  w  małoletności  pt*^6£  kłó- 
tnie o  opiekę  iego  xi§ż§t  Szlfskich  i  Konrada^ 
późnimy  przez  właśni  nieudolnoići    stał  się 
dla  kraiu  klęsk  srogich  przyczynf.    Niezgody 
xi§ź|t  Wielkopolskich  i  Szl|8kich  trapiły  re* 
sztę  monarchii    Przez  ten  czas  xi|ięta  Bran« 
deburscy  z  domu   Anhalt  na  oderwaniach  od 
Wielkopolskie  tworzyli  now§  monarchii^  po* 
mykaifc  się  az  do  Pomeranii.    Konrad  Mazo- 
wiecki   do  śmierci  wichrzyli  nie  przestawał; 
Litwa  z  napaści  swoich  poznawać  się  dawała; 
sprowadzeni    ila  obronę  nasze    Kr2yiacy  łu«. 
pili  własności  Polaków;  na  domilBir  nieszczęśó, 
pod  naysłabszym  z  Monarchów  9   naysroższy 
nieznany  dot§d  nieprzyiaćiel  Tatarzy  Moguł^i 
wie,  chmurami  równiny  Polskie  zalewać  i  pu- 
stoszyć zaczęli.     Naród  Tatarów  pod  dowó- 
dztwem Gyngisshana  w  r.   1240  połączywszy 
pod  berło  iego  wszystkie  swe  hordy  ^  w  Azyi 
niezmierne   państwo  utworzył.      Zwróciwszy 
oręż     ku    morzu    czarnemu  ^     przełamawszy 
mieszkai|cy    tam  naród  PołowcóW)  iak  we- 
zbrany   potok  wszystkie   zniósłszy  przed  so« 
b§  zapory,    zniszczył    cał|   Polskę ^    Węgry 
i  Szlęsk  *)•    Napróżno   pod  Łignicf   woysko 


*)    Słusznie     dziciopisowie     uwaiaią,    2e    fsci    i   fl^^    Tatarów 
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CKr«|ś«iidńdkie  tfprzećmn  się  usiłowało)  znie«. 
siodć,  wódz  iego  Henryk  II.  poboiny  poległ 
na  placu,  Bolesław  Wstydliwy  schronił  sif 
do.  Węgier.  Folaey  oWaien!  tym  niedosta- 
tkiem odwagi^  wezwali  Boleritawa  łysego^  sy- 
na  Henryka  juęcia  Sandomirskiego  ^  który 
przeciw.  Tatarom  polegŁ  Odzyskał  przecież 
Bolesław  Wstydliwy  rzfdy^  wytfpił.Jadźwin- 
gów^  a  Fodłasie  Mazurami  i  Polakami  osa- 
dził. Zakończył  Bole^aw  Wstydliwy  pełne 
klęsk  panowanie  w  r«  i979*  zachowawszy  się 
w  czystości  zion§  fiwoi§  KcOnegund§,  córk| 
Beli  króla  Węgierskiego,  naznaczył  następc) 
Leszka  Czamegd .  xięcia  Sieradzkiego^  wnuka 
J&onrada  Igo  :tięcia  I^zowieckiego ;  iemu  to 
miasto  Kraków  winne,  powiększenie  swoie; 
spustoszone  od  Tatardw ,  wielu  na  ówćzas 
Niemców  na  łono  swoie  przyięło. 

Ł  e  ś  t  e  I    C  it  <t  r  n  y. 

Kiebyło  sczęśliwsz^m  panowanie  ticszka 
czarnego:  niechętni  mu  Panowie  zaprosiwszy 
do  tronu  Konrada  II.  Kięcia  Mazowieckiego , 
dali  powód  do  woyny  dómdwćy.    Zwycięstwa 


cstnb    Uj    prowiocji,    pTxex    napływ  Barodoi    tego  na  ogoto- 
coiM  X  iiiietzkańców  2yxne    Stowian  dsMuotiti. ' 


6* 
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tego  nad  Rudinami  iŁitw§9  ^adney  nie  przy* 
niosły  korzyści.  Tatarzy  w  r.  1287  powtórnie 
do  Małopolski  zapuścili  zagony  ^  gdzie  podług 
świadectwa  kroiaikarzy,  samych  panien  do 
21,000  zabrali.  Głód  i  morowa  zaraza  kray 
do  reszty  zniszczyły.  Umarł  Leszek  czarny 
w  1289  bezdzietny,  ^^  zostawiwszy  iadnego 
względem  następstwa  rozporzędzenia.-  Mnie* 
mania-)  ze  za  Bolesława  Wstydliwego  sól 
w  Wieliczce  i  Bochni  odkrytf  była,  zbiiai^* 
dowody  historyczne )  które  za  Kazimierza 
sprawiedliwego  iui  wspominaif  o  nićy.  Zo» 
stawiony  tron  bez  wyznaczonego  następcy, 
otworzył  drogę  wszystkim  xi|ictom  dzielnic 
Piastów  y  ubiegania  się  o  władzę  naywyiszf* 
Obrany  Bolesław  xi|ie  Mazowiecki  za  porno* 
c|  licznych  !Niemców  mieszczan  Krakowskich, 
zepchnięty  był  przez  Henryka  lY.  xi|ięcia 
Wrocławskiego.  Nie  długo  trwało  panowa- 
nie  Henryka,  naybliższy  po  Leszku  czarnym 
następca  Władysław  xi|ie  Sieradzki,  dla  ma- 
łego wzrostu  Łokietkiem  zwany,  mai|c  po 
sobie  przychylność  narodu,  nielubi§cego  iuź 
linii  Piastów  na  Szl§sku  zniemczałych ,  w  ro« 
ku  1290  zwyciężył  Szlęzaków  pod  Krakowem, 
ijLicstwa  tego  ogłoszony   był   panem;   za  na« 
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deyściem  atoli  potężnych  i  niespodzianych 
nicprzyiacielowipositków,  znowu  Henrykowi 
ustfpić  mu9iat.  Śmierć  nawet  xi$cia  tego  nie 
saraz  zwróciła  mu  berto ,  bo  gdy  król  Czeski 
opanował  Kraków,  gdy  Tatarzy  i  Litwa  szero* 
ko  kray  pustoszyli,  Polacy  dla  zaradzania  ty« 
lu  klęskom )  Przemysława  xię(^a.  Poznańskie- 
go, naymoinieyszego    na  ów  oćas  z  Piastów  ^ 

,  w  Gnieźnie  26.  Czerwca  1^195  królem  ogłosili. 
Przemysław  odzyskał  tytuł  królewski  od  Pa* 
pieża  Bonifacego  VnŁ  odzyakał  go  w  2^5  lat 
po  utraceniir  przez  Bolesława  śmiałego,  a  pięó« 
sel  lat  zpełna  przed  ostatecznym  zniszczeniem 

^  królestwa  Polskiego  w  r.  1796« 

Przemysław  3woław«zy  Prałaty^i  Barony 
ąyroie ,  naradzał  się  z  niemi  tak  nad  poM^róce** 
niem  pokoiu  przez  (Uugie  woyny  szarpanemu 
państwu,  iako  też  nad  odzyskaniem  oderwa« 
nych  w  czasie  tych  woien,,.prpwincyy  Pol* 
skiclu  Naywiększj  wzbudziło  w  nim  trosł^li-^ 
wość  Pomorze  i  miasto-  Gdańska  wai;ne  dla 
portu  swoiego*  Czuwali  Ba  nie  bezustannie 
Krzyżacy,  nie  raz  ie  nawet  podohwytyyeali^ 
lecz  zawsze  wypędzeni  ze  strat§.  Czynne  Prze- 
mysława starania,  tytuł  króla-  umysł  iego 
ćmiały,  wzbudziły  w  s§siadach  zazdrość  i  l^^wo^ 
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g§;  Jan  Hrabia  Brandę})^rski,  ąc%  sip3trzeniec 
królewslui  nie  wahał  się  podłych  zmów 
^  Krzyżakami  knować^  na  żywot  iego*  Obcho- 
dził Przemysław  w  Rogoźnie  święto  Bożego 
Narodzenia  z  Hcznie  fam  ^ebran|  pićrW6Z| 
W  traitt  młodzieżi :  ogłoszono  turnieie ;  po- 
wiewał nad  szrankami  wielki  proporzec  a  na 
nim  orzeł  biały  i  słowa-  ttore  iuż  król  na 
pieczęci  swoiźy  wyryd  kaj^ał^  a  te  były:  Red* 
didit  ipse  solus  pictricia  sięna  Polonis.  On  ozrian 
kf  zwjreięztwa  Polakom  powrócił.  Wszystko 
pod  królem  tym  zdawało  się  rokowa^J  PoU 
scze  potęgę  i  sławę,  gdy  spisek  Margrabiów 
Brandeburskith  pozbawił  go  berła  i  życia  | 
po  .ośmiomiesięcznym  tyli^o  panowaniu,  zabici 
ty  od  nich  w  RogożniCf  jpud  śmierć  tę  przy'- 
pisywał  zemście  jpiebios  za  popełnione  ^ąboy* 
stwo  pąd  wiac]fi|  ^Qn|  I^u^^ardę* 

Łokietel;  ohrapy  powtórnie,  uspokaia  Po* 
morze,  a  wypadłszy  do  Szl|ska,  mści  się  nad 
xi|żętami  tychkraiów,  za  oaiazdy  i  ustawiczne 
przez  nich  Polski  bjurzenie.  Żołnierz  iegopowró* 
ciwszy  z  korzystn^y  wyprawy,  zdzierstwa,  do 
których  w  nieprzyiazn^y  naWykł  krainie , 
wyrz|dzał  i  w  swoi^y.  Łokietek  pomyślności| 
zepsuty,   zamiast  poskromienia  występnych, 


sam  podawfdts^  roskos^oniL  i. zbytkom;  sar^ 
kał  uciśniony  lad|  duchowieństwo  i  szlachta. 
Wielkopolanie  .  nie  czekai|c  upamictania  się 
i  poprawy  króla  ^^  przy^wyczaieni  iuż  berłem 
podłuc  upodobania  szafować,  korzystai|c  z  od- 
iazdt^  Łokietka  do  Małopolską  ^  wezwali  na 
tron  Wacława  króla  Czeskiego,  Król  ten 
silnieysee  maifc  sposoby  dp  obrony  granic  p 
utrzymania  w  posłuszeństwie  burzliwych  ^ 
przez  lat  pięć  pano\^ania  swego  spokoynośd 
i  porzfdek  umiał  w  kraiu  utrzymać :  dla  uła- 
twienia handlu  9  grosze  Czeskie  wprowadził 
do  Polski,  Przez  tęn  czas  Władysław  Łokie- 
tek wygnany  i  ogołocony  z  wszystkiego,  nay- 
przód  potaiemnie  w  Polsczcj^  dalćy  w  Wę- 
grach ^  nakoniec  w. Rzymie  długićm  cierpię* 
niem^  opłacał  młodości  błędy  ^  i  wsfkolę  nie- 
szczęść sztuki  panowania  uczył  się.  3 ni  był 
do  przyiaciela  swego  Amedea  xięcia  Siedmio- 
grodzkiego przybył,  gdy  Wacław  życie  w  Cze* 
chach  2iakończył«  W  krotce  i  ^yn  iego  osta- 
tni z  prawdziwćy  linii  królów  Czeskich,  przez 
zdradę  w  Ołomuńcu  zabity.  Wypadki  te  zno- 
wu Łokietkowi  otworzyły  drogę  do  tronu:  nie 
mało  on  atoli  doznał  trudności  z  Wiekopola- 
nami,   którzy  Henryka  xięcia   Głogowskiego 
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do  tronu  wezwali.  Kraków  poddał  się  Bolesławo* 
wi  xicciu  Opolskiemu,  Krzyżacy  opanowali 
Cdańsk  i  ziemię  Kuiawskf  i  Micliałowsk§ ; 
przecież  b§dź  naturalni  śmierci|  dobiiai§cych 
się  o  koronę ,  b|dź  męztwem  i  statkiem^  prze- 
łamał Łokietek  wszystkie  te  trudności ,  i  dnia 
20.  Stycznia  1319  koronowany  był  królem 
Polskim  w  Krakowie.  Czy  w  woynie,  czy 
w  pokoiu,  uważać  go  możemy  iako  wyba- 
wcę, i  pierwszego  ziednoczyciela  monarchii. 
Zmnieyszyły  się  niebezpieczeństwa  od  Piastów 
pokrewnych,  lecz  powstawali  dway  inni  mo- 
żni nieprzyiaciele )  Krzyżacy  i  Litwini;  pier- 
wszych przeważnym  zwycięztwem  pod  Pło- 
wcami  zgromił:  przez  małżeństwo  syna  Kazi- 
mierza z  córk|  Giedymina  W.  X.  L.  który 
podbił  Xicstwo  Kiiowskie  i  inne  kraie  nad* 
dnieprskie,  zabezpieczył  granicę  Polski,  a  co 
więcóy,  pierwszy  otworzył  drogę  do  ziedno* 
czenia  1  utwierdzenia  na  przyszłość  wspólrićy 
dwóch  narodów  potęgi.  Umarł  w  Krakowie 
r.  1353  w  73.  wieku  swego. 

UzuŁ  oh  A  nad  stanem  Polskie  w  czasie 
rozdzielenia  iey  międzj  synów  i  por 
tomków  Krzywoustego. 

Ud  śmierci  Bolesława  Krzywoustego  ijpodzia- 
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In  monarchii  na  cztery  cfeęś^tw  1138  ai  do 
śinierci  Łokietka  t355,:prźe(4$g  blisko  dwóch 
wieków,  smutny  wystawia  obrae  ucbucion 
i  uwadze  Polaka.  Państwo  tak  w  granićaoh 
swoich  za  Chrobrego," krzywoustego  obszer- 
ne, tak  straszne  sąsiadom,  zamiast  ustalenia 
bytu  i  prwwdgi  dwoimy ,  >  przez  roz^szerzeme 
oświaty  publiczn^y,  przez  postępy  w  przemy- 
śle 9  rolnictwie ,  handlu  i  tćm  wszystkićih ,  no 
narody  czyni  kwitn|C6nii,  nieszczęsnym  błę-« 
dem  podziału  wstecz  cofnęło  wzrastaiccf.  po 
myślność,  i  do  pierwiastków ćy ;  wróciło  się 
niemocy.  Gzy tai|ć  dzieie  ezaiBów  tyoH ,  mor- 
duie  się  pamięć  likiemlmicAi ^rozkrzewionego 
Piastów  pokolenia;  trapi|^ttmy%ł  niezgody  ich 
i  toczone  'bez  jiożytk^  ^woy»y.  Zmkła  w.pa- 
mięci  ty^h  itięłct,  wspólni 'oyezysma^  zzłache- 
tna  pycha  przywięzana^  do  tego*  imienia  Polska; 
każdy  z  nich  osobist|  za^l^piony  wyniosłoleii^ 
mnidy  dbał  o  uszczęśliwiente  xięstwa  swego^ 
iak  o  rozszerzenie  granio^pteywła^csamami  Aa 
drugich ;  zt|d  naiazdy^  siln^yizych  liib  imiel* 
szych)  a  słabszych  tuła^anse  aifi o-pąnroc'  do 
obcych.  Naywiększ^  W  tak'  ^u^ch  ^giatBjih 
nieszczęście^  ie  z  tego  thiiiiu  xv^i%tj  nie  .{^o^ 
wstał  żaden    wielki  człowiek-  Jktóiryby  yrj^ 
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8fe08ci|  gemnazn,  imiaioćcif  w  prse4«iewzicciu9 
iiprz§tii|ł    zawady 9   podbił  i  czasy  i  ludzi, 
ii^iedział  tak  panem  si^  stawaćf    ^apia  mier- 
ność   w  nisLStępcach  Kn^ywoąste^o,  przedłu- 
żyła stan  nikczemnoici  i  ći^ ikie  xiai;iQdu  klęski- 
^  Złączona  niegdyś  w  ręku  iednego  Mp^archy 
władza,  powaga,  okazałoś<{    tronu,  dziś  zdro- 
)>niona  i  osłabioną  i  iije  wzbudzała   w  podda* 
nych  ani  uszanawąnią,  ani  boiąini.  D^ny  przy- 
kład przęi  samycłi  xi§i|t  szukana  yr  urazach 
swoich  u  postronnych  ppinocy^   pn^eniósł  się 
do  poddanych^  stał  sąę  ctraązni  przeciw  tro- 
nowi bronif:  uiyli  i^y  Sieciech,  Griff,   $za- 
'  motulskii  i  inni«     H4z  wyy^rócony  ppr^fdek 
następstwa,  ustawie  Yi§i|t  wyda^eranie   ao- 
bie  berła,  prze«  nic^^^e  aamyc^  w  i^amiarach 
tych  szukane  od  nioinych  w^P^r^^t  dało  jm 
poznacS  ich  pvzewaśnQŚd  i  siłf :  wk^toe   i  sa- 
mi spychać  z,  tronu  Monąrch<iw  i  berta  podług 
woli  swoićy  rozdawać  zaczęli.    Położyło  temu 
koniec  wygaśniemy  kilku  linii  Piasto  w,  i  dziel* 
ność  Łokietka,  lecz  raz  prs^ykład  ten  zagnie- 
idiony  w  umyśle  szteehtyi  nie  zatarł  się  przes 
wieki,  stał  się  nakoniec  pod  imieniem  konfe- 
deraeyi  prawem^  a  prawo  to  ostatecznćy  zgu« 
by  naszćy  przycj^y^i*  Korzystali  sąsiedzi  zroz- 


dwoięoia  i  niezgod  Piastów:  dom  Bjrąnde- 
burski  z  znaczndy  części  Wielłiopplski,  utwo# 
rzyl  now9  Monarchiic ;  Duńczycy  i  Niemcy 
posiedli  Pomorskich  SłowianóW.  Na  dopełnię* 
nie  nieszczęść,  powstali  nieznaiomi  dot§d  prze- 
wałni  nieprzyia ciele.  Krzywousty  dzierż|c 
w  ręku  swych .  wszystkie ,  narodu  siły^  nfijjgł 
był  wstrzymać  nawałę  Tatarów  ^  odeprzeć  na- 
iasdy  Litwy,  Riiś  w  posłuszeństwie  zapłfo- 
wać,  ani  potrzebowsł  iak  słaby  xł§źe  Mazo- 
wiecki sprowadzać  Niemców  9  Ki^zyżdków^ 
aby  granic  swycb  bronić  ;  lecz  bezsilni  i  nfe^ 
zgodni  xi§ięta,  w  spólnćm  nawet  niebespie« 
czenatwie,  nie  umie]|cy  się  znosić,  gdy 
walczf  osobno,  pokopani  s|  wszyscy.  Je« 
dnakźe  o  srogie  wieków  tych  klęski, ,mnićy 
naród  nasz,  mnićy  ludzi,  iak  czasy  obwiniać 
należy.  Widzimy  podobne  działy  i  podobne 
ich  skutki,  i  po  innych  w  Ę^rppie  l^raiach. 
Był  to  hołd  który  ciemnota,  nieprzezornoić, 
doświadczeniu  wypłacić  musiała ;  szczęśliwe 
kraie  które  prędzćy  postrzegły  się  w  t^ch 
błędach,  i  przekonać  się  umiały,  ie  iedność 
tylko  naywyższćy  Mrładzy  pi**7  rozsędnym 
ndziale  wolności,  niepodległość  narodu  stale 
zabezpieczyć  mogą. 


'9» 

KAZIMIERZ  WIELKI, 

Śpiew  historyczny. 
uro.  13&O)  \  1370. 


Przes  tray  wieki  z  męstwir  znany  ^• 
lY  męstwie  Pokk  miał  swe  cnoty : 
Tła  koniu  ^  burką  odziany , 
Znosił  głó4  i  przykre  słoty  ^ 
Uf^or^m  stały  obszary  ^ 
On  bił  Niemcy  i  Tatary. 


Było  to  widzenie  nowe. 
Gdy  król  zwołał  do  Wiślicy 
Polaków  plemię  Marsowe , 
Oni  w  zbroiach  i  przyłbicy, 
S%dz%c,  ze  woiować  tnieli, 
Łicznemi  hufey  staa^ 

•  •    -Ł 
Razimiera  niiskt  im :  t^nie  bom  r 
,,]>zii  odwjsis  ilk^fn  Pplacy,  , 
ypCzas  byćcie.«iyli  wpoktoiu, 
^,1  rycerze  i  wieiniacy.    • 
P9  Niech  kraie  bronią  zaiste , 
^  Uszczęśliwią  prawa  ćwi§te. 


Kazimierz  M^elki 
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To  mówiąc;  opisane  xiggi 
Z  rfku  Mielaatyna  odbiera, 
pieczęć  wi^ła  u  watfgi. 
Ten  zakon,  rzecze  zawiera 
Przyszłego  szczucia  zarody, 
"^aszf  całoićt i  swobody. 

*'  8. 
nie  doić  obce  ludy  gromić, 
Czas  iest  szczęśUwym  bydź  W  doma. 
Zuchwałą  przemod  poskromić. 
By  nie  szkodziła  nikomu. 
Gdzie  sądu  zwierzckaoić  Jurowft^ 
Kie  zapłacze  ngdzna  wdowa»' 

& 
Jak  w  dzień  ona  jowćy  pogody. 
Gdy  deszcz  ciej^y  przeymłO/role, 
Budząc   owionę  narody,     . 
Żyzne  zazieleni  pole. 
Tak  rządem   co.  mądrość,  dała., 
Zakwitnsła  Polska  cała. 

7- 
Przyckodzień  tłumem  ńf  zbiera. 
Na  odgłoa  lube'y  swobody, 
Iu£  pustynie  pług  rozdziera, 
Wspaniałe  wznoszą  sif  grody ; 
Szereg  twierdz.,   co  granio  strzeie. 
Obronne   baszty  i  wieie* 


cj4 

IVie  raz    król   po  włościach  chodziła 
1  nie  raz   z  kmieciem  rozmawiały 
Wspierał  w  pracach^  ^P^T  godził. 
Nagradzał,  w  błędach  poprawiał. 
Ceny  pooh^if  ały  nie  znano » 
Gdy  go  królem  chłopów  zwano^ 

9- 
Joi  pod  berło  Kazimierza^ 
Cisną  sig  blislde  narody  ^ 
Zakres  sig  państwa  rozszerza : 
Ci  co  pii%  Sanu  wody, 
Wołyń  na  ów  czas  bezdroioy^ 
I  Lwów  i  Halicz  przemoiny/ 

I* 
Szcz§śliw  wraca  do  stolicy, 
A  lud,  go  wita  wesoło. 
Radne  pany,.woiownicy, 
*?*      Otaczaią  go  w  około. 

Niosły  przodem  hufce  mnogie , 
Korony  i  skarby,   drogie* 

Tam  wnuczkg  cudfi^j  urody  , 
Ż  Cesarzem  śluby  koiar^y. 
Wzywa  na  weselne   gody. 
Czterech  potężnych .  mocarzy , 
Królów,  xiąźąt  z   Niemiec  całych. 
Mieści  po  gmachaeh    wspaniałych. 


^'^ 


A0 
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"yYidziano  przepych  nieznaily 
yV  ucztach ,   tarnieiach ,  gonitwach , 
Od  piękności  dank  przyznany, 
Zwycifzoy  w  szczęśliwych  bitwach, 
ILte  na  ostrze  dziehue  godził, 
"Wśród  oklasku  z  szrtoków  schodził* 

i3. 
Moniirchdw  poczet  wesoły 
Proai  do  siebie    Wierzynek, 
Od   srebra   gigły  sig   stoły » 
Kaidy  biorąc  upominek^ 
Myśli:  sa&cz^iwy  kray  cały. 
Gdy  tak  miesz^anin  wspaniały- 

i4. 

Kazimierz  'w  wieku  sędziwym 

Doznał  prac  tylu  nagrody  , 

Pod  nim  naród  był  szczęśliwym. 

Żyzne  pola,  pyszne  grody. 

Na  urzędach  ludzie  zdatni,  ę 

Takioi  był  z  Piastów  ostatni. 

Przydatki    do    kpiewu    o  Ra%imier%u 
Wielkim. 

llazimierz,  syn  Władysława  Łokietka,  prócc 
i!lzl§zka,     otrzynaał   z  berłem    poł|czone    Fia*  / 
stów    dziedzictwa.     Xic8two     bowiem    Mazo- 
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wrieckie  lesnościę  tylko  korony  Polskićy  zo- 
stało. Państwo  obszerne^  lecz  osłabione  woj- 
ny i  długiemi  niezgody;  zniszczone  przez 
barbarzyńców  naiazdy^  z*dgrożoile  przez  ty- 
lu potężnych  nieprzyiaciół,  rany  krwic  ie- 
szcze     8|cz§ce    się,    pokoiem    tylko   i  ei§gł§ 

^pieczołowitości|    rz|du     uleczyć     się    mogły. 

^Obrócił  Kazimierz  do  tak  zbawiennego  ce- 
lu wszystkie  starania  swoie.  Waleczny^  lecz 
obrotny  i  chciwy  Jan  król  Czeski,  rościł  po 
Władysławie  prawo  do  korony  Folskićy. 
Kazimierz  dla  pokoiu  z  tćy  strony,  za  zrze- 
czenie się  tych  praw^  ust§pił  mu  wszelkich 
do  Szlfska  pretensyi.  Wzrastai|ca  potęga 
niewdzięcznych  Krzyiaków^  ich  w  naiazdach 
zuchwałość^  w  niedotrzymaniu  soiuszów  nie- 
wiara i  chytrość  ^  nie  spokoiły  osłabione  kró« 
lestwo.  Kazimierz  nie  chc^c  przerywać  woy- 
xx|  wielkie  zamiary,  któremi  był  iedynie  za- 
ięty,  wolał  ofiarf  czfstki  państwa,  zabez- 
pieczyć uszczęśliwienie  i  całość  onego.  Od« 
elfpił  Krzyżakom  Pomeranii  i  ziemi  Cheł- 
mińskićy,  zachowuifc  sobie  Kuiawy  i  Do- 
brzyń. Podbicie  Rusi  czerwonćy ,  Brześcia  ^ 
Łucka  i  Chełma,  wcielenie  ich  do  korony 
Polskićy,  sowicie  uczynione  nagrod^y  ofiary. 

Urzf  • 


97 
VrządzlŁ  Kazimierz  Raś^  nadaifc  iij  Woie* 
wodÓY^^    Kasztelanów >  i  tryb  Rz|da  w  Fol* 
tcze     zwyczajny;   nadał  miasto   Lwów  prsl^ 
wem     Magdebumkićm ;    utwierdził  wprowa- 
dzony d&wnićy  w  tym  krain  obrzfdek  Ruski; 
Ormianom  iinn^lti  narodom  zabezpieczył  pra« 
wa  wolności  9  i  wiary  wysmanie.    Na  odgłos 
opieki  iego  nad  ludem    użytecznym  i  prze« 
mjślnym^  scbodzf^się  z  pogranicznych  kraióv^ 
rolnicy,  biegli  w  rzemiosłach  i  kunsztach  osia«^ 
daif  różne    cz^^ci  Polski,  a  mićinowicie  Pod< 
górze«    W  r.  1547  zwołuic .Kazimierz  do  Wi*  * 
ćlicy  panów  Rad^  duchowieństwo  i  przedniey* 
szych  kraiu   obywateli,    tam  znosi  trwaifce 
przez   lat  tyle   bezprawia  i  zdrożnoćci ,  a  Ja« 
sko  z  Mielsztyna  czyta  z  rozkazu  królewskie- 
go  porz§dmeysze  'sędowiuctwa  ustawy.    Król 
ilwaiaifc  na  iąk  wielkie   trudy  i  wydatki  wy* 
stawieni  byli  Polacy  prz^  appellacye  od  ^|- 
do  w  swoich  do  Magdeburga,  ziliósł  ie  i  za« 
kazał    surowe;*  na   mieyscu   tćy    appellacyi 
ustanowił  s§d  uaywyższy  w  Krakowie  5  któ- 
ly   wszystkie    spory    ostatecznie    rozstrzygał* 
Byłoby  to  zbyt  wymagać  po  Kazimierzu,  a  raczmy 
po    wieku  w  którym  on  żył,   by  mu  wyma- 
wiali,  że  z  taki  ł^twoscif   nadawszy  .  prawa 
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6|downic2e    narodowi,    nie  dat   mu   i  polity- 
cznej ustawy  9    nie  utwierdził  przez  nię  wła- 
dzy króle wskićy^  nie  położył  szranków   roz- 
puście*   Lecz  Kazimierz  sam  widz|c  się   pa- 
nem udzielnym,  s|dził,  ze  zostan|  udzielny- 
mi następcy  iego»    Pozbawiony   płodu    męz- 
kiego,  troskliwy  (by  przez  wczesne    wyzna- 
czenie   następcy,    oszczędzić;  kraiowi    klęsk 
doznanych  iui  w  burzliwych  w,yborach)  sio- 
sirzeńca  swego  Ludwika  króla  Węgierskiego^ 
zpanui^cego  we  Francyi  domu  Ąnjou,   kró- 
lem po  sobie    wyznacza.    Wył§czył  Piastów 
na    Szlisłs^y    iako    zbyt  słabych,  zniemcza- 
ły eh  i  przez  dobrowolne    poddanie    się   pod 
hołd  królów    Czeskich,  korony . Polski^y  nie- 
godnych.   Nieszczęście,  że  król    ten   wielki, 
niecierpi^cy    musu   prawego  .  łoża,    całkiem 
na    uboczne     wylany    roskoszę^    nie     zosta- 
wił   nam    męzkiego    potomka  >    pie    utwier- 
dzi przez    to    losów   oyczywiy^  i  następstwa 
królów    krwi   Piastów,    od     pięciu    wieków 
^anui§cćy  iuż    w   Polszczę.     Wkrótce    poka* 
zało  doświadczenie,  iż  zamiast  zdania  berła. 
Monarsze     iuż     inn§    posiadai^cemu    koronę 
i   mnićy    dbai§cemu   o  nasze,    lepieyby   był 
uczyniłi  gdyby  młodego  Piasta   xięcia   Mazo- 
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wieckiego  pod  okiem  swoićm  do  rządów  spo^ 
6obi§G,  iema  berło  zostawił.    Lecz  iak  błę- 
dne  bydź    muszf   rozumowama  nasze    w  ta« 
kiey  wieków    odległości?  Kto  dociecze  iakie 
względy    powodowały  tym  króla  wyborem? 
To  tylko  pewnie  powiedzieć  można,  Łe  wie« 
lu  -z  poprzedników    Itaziipierza^    prześli    go 
sławf    oręża )    żaden  w   sztuce    panowania* 
Długosz   powiada,  ie  zastał    on  Polskę  dre^ 
wnian§9    a   zostawił  i|  murowani;    przydaó 
naleiy,  Łb  zastawszy  i|  zniszczona  przez  woy* 
]iy,zaburzon§  przez  niezgody^  rozboie,  naiazdy^ 
odumarł  i§  spokoynf    przez  prawa  ^  a  przez 
rz§d  mfdry  kwitn§G§9  s^n§,  bogat|y  i  ludne* 
Znai|c  iak  dzielny    iest    wpływ    oświecenia 
pablicznego  na  pomyślność  narodów  >  niedłu- 
go przed  śmiereii  poczynił  przygotowania  do 
sałoźenia  Akademii  Krakowskićy;  iui  wroku 
1364   od    Tapieza  Urbana  Y.  bullę   do  tego 
otrzymała  lecz  zostawiły    losy  uskutecznienie 
dzieła  tego  pięknćy   Hedwidze  wnuczce   ie- 
go  i  Władysławowi  Jagielle*    Król  ten  mnićy 
aławy   woiennćy   zdawał    się  bydź   chciwy: 
przyłfczenie  Rusi  czerwonćy  nie  kosztowało 
krwi  wiele :  wolał  on  zaludniać  9  niż  mieczem 
wytępiać;  wolał  budować,  niź  niszczyć;  rząd* 

7* 
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ko  się  pysznie  Iśknięcćm  otaczał  rytserstwem  , 
lecz  yridziano  go  często  w  pośród  gromad 
rolników ,  pyt!fcii§cego  o  ich  potrzeb jr,  brońi|. 
cego  od  ucisków,  zachęcaifcego  ich  prace 
i  przemysł.  Skutkiem  bacznego  i  sprawie- 
dliwego r^§du^  była  powszechna  kraiu  ]^d« 
myślnoś(i.  Yfkrótce  nadeszła  pora^  w  >  któ- 
rzy wspaniały  Kazimierz  mógł  okazać  bog&* 
ctwa  rozkrzewieniem  rolnictwa  ihaildlu  na- 
byte. Wydai|c  za  m§ż  wnuczkę  gw|  Elżbie- 
tę xiężniczkc  Pomorską  za  Cesarza  Karola 
czwartego,  zaprosił  na  wesele  Ludwika  Wi- 
gierskiego, Piotra  Cypryiskiego  iWoldemard 
Duńskiego^  królów;  zjechali  si^  z  niemi  do 
Krakowa,  Bogusław  idfźę  Pomorskie  Otto 
Bawarski,  Władysław  na  Świdnicy,  Włady* 
sław  na  Opolu  xi|ięta  Szlęscy^  Ziemowit 
xi|jię  Mazowiecki.  Podeymował  Kazimiero 
tych  wszysikich  gości  i  dwoiy  ich  z  nadzwy- 
czaya|  w  owych  wiekach  wspaniałościf.  Mia« 
sto  Kraków  iui  pyszne  w  budowy,  iedno 
na  ówczas  ź  nayżamoinieysżych  w  Eulropie^ 
tyle  królów  i  xifź|t  w  Mrśpaniałych  umieści- 
ło gmachach :  skarby  królewskie  z  przepy-* 
chem  dostarczały  wszystkiego.  Okazały  się 
bogactwa  Arabów  >  Persów  i  It^dyy,  zwitzka* 
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ni  hancIloWeiiu  fvzez  Wenetów  i  Genneńcsy** 
ków  dostarczane  do  PoUki. 

Stawny  IMBkołay  Wierzynek  razem  szła* 
chcic  i  mieszczanin,  Rayca  Krakowski  i  Pod- 
skarbi królewski)  Monarchów  do  domu  swe- 
go na  ucztę  zaprosił,  gdzie  przez  wdzię* 
cznoićy  Keitim^przoYfi  pierwsze  dał  mieysce: 
iak  naywspanialsz0  były  i  przyięcie  i  biesia* 
da.  Długosz  ćwiadczy,  ii  Wierzynęk  w  dniu 
fym  w  samych  upominkach  królom  wiccćy 
sta  tysięcy  czerwonych, złotych  rozdał. 

Zakończył  Kazimierz,  tak  słusznie  Wiel- 
kim nazwany  I  panowanie  i  swoie  i  Pia* 
Stów  wr,  1570,  iycia  swego  60;  przyczyni 
śmierci  był  szwank  z  konia  na  łowach  w  la- 
sach Przedborskich  odniesiony.  Głaz  nie- 
foremny  na  grobowcu  w  Krakowie ,  zosta* 
wił  nam  wizerunek  iego;  a  lud  dobrodziey- 
stwa  i  cnoty  dotfd  ieszcze  wspomina. 
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HEDWIGA  HRÓLOWA 
PÓLSRA, 

Śpiew    hi9toryc%ny. 
mr.  r,  1571 ,  t  »899* 

riiedy  dni  Piastów  praecinał  sig  wątek  ^ 
A  prawo  berła  w  Hedwid^e  słąozone , 
Na  ten  iedynie  krwi  nam  Iube'y  szczątek 
Oczy  Poldków  były  obrócone, 

Jalniała  wdzięki  królewska  dziewica , 

Pomimo  trgnu  była  płci  swey  cłilubą. 

Wspaniała  postać ,  cudna  pif knoćó  lica , 

W  mowie «  w  uśmiecha,  w  kaidym  czynie  labą« 

3. 
Nie  dziw,  Łt  tknięci  iey  cnotą  i  wdzi§ki 
Liczne  siąigta  i  rycerze  mgińe 
Chcieli  pozyskać  %  darem  takiey  rfiki. 
Piękną  oiewiastg  i  państwo  potgine* 

4. 

Pierwszy  Ziemowit  młody  i  zachwały 
Rzekł,  id§  t  Piastów  i  b§dg  iey  mgzem; 
Jui  liczne'm  woyskiem  przebiega  kray  cały, 
Berło  i  2on§  chce  zdobydć  orf  iem. 


^diviga  R.  P. 


■^ 


t 


-i 
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5. 
Wilhelm  Rakuski  kładł  nadzielę  pewne , 
W  bogatych    szatach,  w  utrefionych  włosach; 
Ył  tera,  ie  z  dzieciństwa   znał  leszcze  królewnę. 
Więc  dumny  dobrze  tuszył  o  swych  losach. 

6: 
Gdy  ci  w  Krakowie ,  z  niewymownym  trzaskiem 
Przybywa  z  Wilna  Jagiełło  wspaniały, 
Z  nim  bracia  świetnym  uderzali  blaskiem , 
W  złotych  l^olczanach  szparkie  nosząc  strzały. 

7- 
Kiedy  na  zamku  poselstwo  sprawiali, 
Pigkność  królewny  mowg  im  odigła. 
Szmer  zadziwienia  rozszedł  sig  po  sali, 
I  lubym  wstydem  dziewica  spłonka* 

8. 
Pani,   rzekł  Witold,   nietylko  swe  kraie. 
Obszerną  Litwę   i  kosztowne  dary. 
Lecz  ci  Jagiełło  z  Państwem  rf  k$  daie , 
Dla  ciebie  przodków  wyrzeka  si§  wiary. 

Przyim  go;    tu  Wilhelm  naprzód  ńę    wydziera, 
Mnie  rzekł :  z  dzieciństwa  zmówiona  Hedwiga , 
Witold  zawołał,  więc  rzecz  co  nas  spiera. 
Niech  ńę  bez  zwłoki  tym  mieczem  roztrzyga« 
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Tu  zapalczywy  Z^WP^H  J>rzeipy wa : 
Gro£b  iig  nk  boic,  odmowa  nie. czekam^ 
Poayd  dla  Piasta  ie  Polska  3zczg^Uwa , 
Slubuy  Jagielle,  ia  praw  mych  sjg  zrzekam* 

11* 
Hedwigą  driącyni  głosem  odpoiyiada  • 
Ofiary  które  dwa  narody  «spoią^ 
fierwszćm  tnćm  prawem ,  to  niec^  sercem  włada^ 
Panąy  Jagiełło^  tą  rgką  ie$t  twoi%» 

U* 

Monąrcha^  Litwy  radoM|  pr^efstyj 
Z  bracią' prawepu  Bogu  czeić  oddawa^ 
Na  silne  barki  strumień  leiąo  święty  , 
Kapłan  mu  kłada^ie  imię  Władysława » 

i5* 

Tui  na  wyniosłym  zasiadł  maiestaciet 
A  obok  mieysce  królową  zabiera , 
Z  wieńcen^  na  głpwię  w  z^o^Utey  szacie , 
Łagodnym  okiem  ną  łudt  swóy  pgząe^a* 

Stali  ozdobni  przez   ubiór  i  zbroie , 
Pierwsi  z  rycerstwa  Litwy  i  Polal^ów, 
Brzfcząc  iak  gdyby  pszczół  wiosienne  roie, 
I  chwieiac  piorą  ogromnych  szyszaków^ 
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i5. 
Hedwiga  mówi:  dzielni  woioTroicy^ 
Wspólnego  odtąd  doznaiący  losu^ 
Drogićy  krwi  Piastów  ostatniey  dziewicy  , 
Wieszczego  d?^iaiay  posłuchaycie  głosu. 

16. 

Gwoli  naszemu  szczglcki  i  potgdze. 
Ta  r^ka  dzisiay  Jagielle  oddana , 
r^iech  iedność   w  swigt^y  stwierdzona  przysi$dze^ 
Żadną  przygodą  nie  bidzie  zerwana. 

Jeili  znchwaleo  starga  w:§a^eł  braci » 
la  go  zarzekam  w  tein  obliczu  Boga 
Czarnym  zgryzof;om^  niech  wszystko  utraci, 
Niecb  wieczna  zawsze  otacza  go  trwoga. 

Krzykn^  lud  cały,  wspólni  w  kaźdey  dobie. 
Zostaniem  wierni  twemu  pokoleniu , 
Tu  zbroyne  ręce  podawaiąc  sobie , 
Stwierdzili  iednośó  yf  czułem  usciśniąniu. 

Odtąd  Jadwiga  staranie  swe  łoij. 
By  Polskfi  widnieć  kwitnącą,  bezpieczną. 
Lubym  swym  głosem,  kiedy,  król  sij^  sroiy. 
Nieraz  łagodzi  surowość   zbyteczną. 
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GnsbiU  włościan  woyska  chciwość  wiciekUi 
Ę,ról  mówił:    gw^ty  niecliay  sąd  ukróci , 
Ifiech  odda  własność;  ta  inu  smutnie  rzekła , 
fFrócą  śif  sktody^  leat  tlói  Uy  poufrócL 

U  ni^y  z  dobroć^  odwaga  złączpna , 
Bo  ^dy  Król    w  Litwie  ^śmąei^Mł  rozterki. 
Targnął  n^  Rusin ;  gąiewem  nniesi9ną 
Uczuła   w  sobie  ^gstwo   Bohaterki 

Snieine  swe  czoło  iu2  hełmem  okrywa  ^ 
Na  dzielnym  koniu   z  dobranemi  szyki 
Uderza;  twierdze  warowne  zdobywai, 
I  do  poddaństwa  wraóa  bunto^mki* 

To  iycie  tylu  wsławione   cnotami. 
Śmierć  pielitoina  zbyt  wcześnie  przecina , 
A  Polak  grób  iey  oblewaiąc  łzami , 
Pigkną  Hedwigg  do  tychczas  wspon^na* 

Ptpydaiki  do  kpiewu  o  Erolówey 
Hedwtdflo. 

Dwimastoletiiie  panowanie  Ludwika  króla 
Węgierskiego,  siostrzeńca  i  następcy  Kazi« 
mierzą )  gorsz|ca  iego  na  losy  Polskie  oboię- 
tnoić^  dd:y  ai  nadto  uczud  Polakom  ^  ie  inie«- 
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li  krolfi,  lecz  oyca*  mieć  przestali.  Ca}/  za« 
i^ij  państwem  Węgierskiem  lub  dalekiemi 
do  Włoch  wyprawami^  Ludwik  dwa  razy 
tylko  pokazał  aię  w  Polscze ,  raz  dla  koro* 
nacyi,  drugi  raz  dla  odparcia  naiazdów  Lis- 
tew skich  na  Rusi  czerwon^y.  W  ci§głóy" 
niebytnoćci  iego,  sprawowała  królestwo  FoU 
skie  nayprzód  matka  Elibieta,  dalćy  posta- 
nowił Ludwik  vice*kr61em  Władysława  xic. 
cia  Opolskiego  y  nakoniec  ^a  ziezdzie  w  Bu* 
dzie  wyznaczył  Gubernatorów  Polaków^ 
Nie  znaleźli  rzadcy  ci»  ni  powagi ,  ni  posłu* 
szeństwa  w  narodzie^  odnowiły  się  wstrzy* 
mane  przez  Kazimierza  napafści  od  obcych, 
między  swoiemi  łupie^&twa  i  naiazdy*  Z  obo* 
iętnoćcif  słuchał  krjSl  doniesień  o  nieszczęćli-* 
wym  stanie  Fpls^i  ^  bąrdzićy  dbały  o  koronę^ 
mz  o  powodzenie  królestwa,  wszelkich  uiyl 
zabiegów,  by  w  niedostatku  potomków  płci 
ipęzkićy^  zabezpieczyć  i§  ieduey  z  swych  có» 
rek.  Otrzymał  to  ąape^ynienię  Ludwik  w  roku 
1374  )ia  ziezidzie  w  Koszycach,  otrzymał  ie 
£  ^mnieyszenięm  powagi  i  dochodów  nastę- 
pców swoich,  odstgpić  musiał  szlachcie  dwie 
częścią  a  duchpwięńdtwu  cały  poradlny  po- 
datek; nadto  by  uifć  sobie  moiny eh  ^  rozcza* 
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fowq|  afesifuęnie  dol^rai  królewskie,  co  nof 
wię,  całe  powi^  i  ziemie.  Bjł  to  pierwszy 
fatalny  przykład  Irymarka  o  berło,  miedzy 
uarode|n  ikróleq^,  źródł9  prze}capstwa|  ze<» 
psucia^  i  w^zyi^tkic^  nięszczęć<5  jiaszych. 
ymarł  Ludwik  wr«  i^3  szkodjii^  Poleczę^ 
w  Węgrzech  pr^jcz  pi:zy|[|ccęi^e  palmacyi 
i  części  W^och  sławny. 

Lubo  córki  Ludwika  dziedziczkami  zosta« 
ły  berła  Polskiego^  doświadczył  atoli  naród 
przez  lat  trzy  srogich  bezkrólewia   zamieszek 
i  klęsk.    Zygmunt  Brandeburski,  m§i    Ma* 
ryi  starszćy  córki  Ludwika  ^  król  W,fgierski^ 
Ziemowit  xi§źę  Mazowiecki,  prawa  swe  do 
korony  utrzymywali  mieczem.    Spory  te  kray 
zewszfd   niszczuce ,  przedłużały  oci$ganie  się 
królowćy  matki  z  przysłaniem  do  Polski  cór* 
ki  sw^y,  przybyła    nakoniec  Jadwiga  w  ro- 
ku 1385  i. wK rakowie    przez    Arcy-Biskupa 
Gnieźnieńskiego  Bodzantę   koronowana.    Łi*- 
*two   sobie  wystawić  moina,  iakie  wra^.enie 
na  tkliwym  i  iywym  narodzie    uczyniła  krd- 
lowa  cudn^y  piękności  f  lat   ledwie    piętna- 
ście licz|ca;  ozdobiona  nayświetnićyszemi  natii- 
ry  przymiotami,  wnuczka  nakoniec  Kazimierza 
Wielkiego.  Bielski  w  prostocie    mówi  o  ni^y: 
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bjła  to  hitdogłowu  tak  cudna  iako  iednd  HeU^ 
na*  Ńkród  cały  uiiosd  się  r^dościi,  lecz  smu- 
tek zasępiał  b£oło  ,  królowi^y.  £  dsueciństwd 
zmówiona  obrd  hyik  z  Wilhelmem  Xi|źęcieiii 
Rakuskim;  kockdła  go,  wiedziała  ze  ten  ac^ 
iłkrytyV  ^yi  ^  Krakowi*  przytomnym.  Zie- 
tnowit  ki§źę  Mazowiecki  wsparty  lictnćm  nie- 
przyiaci6ł  i  rycerstwa  hufcem^  tknięty  tylu 
wdzięków  widokiem^  sięgał  zuchwale  po  rę- 
kę Hed^i^:  odezwał  się  trzeci  moinieyszy 
nad  inny  cli  żal6tfi&9  Jagi^o  syn  Giedymina 
mocar:£  Litwy,  Kiiovł^a,  i  kraiów  Naddniepr- 
ftkich;  pTzyńekał  za  dar  ręki  królowey,  złę- 
czyć  państwo  swoie  z  państwdmi  korony  Pol« 
ftkićy^  i  tom  zbracif,  kre^ńemi  i  całym  Li- 
twy narodMD^  bałwochwalstwa  odstępid, 
nznać  Boga  Chrześcian.  Tak  wainć  j  tak  ko- 
rzystne ofiary  uięły  Polaków,  pf zekonywai§c 
ńai/^et  umysł  królów^,  srog§  w  sercu  ićy  spra- 
Wfly  walkę.  Blłodość,  kształt  ciała  nadobny, 
wspomnienie  razem  spędzanych  dni  dziedn- 
nych,  pierwsza  nakoniec  miłp^,  silnie  za' 
Wilhelmem  mówiły;  przeciwnie  wzniecały 
W^stręt  nś  pół  ieszcze  dzikie  Jagiełły  obyczaie , 
lata  iego  przechodzgce  średnig  życia  porę, 
niesłusznie      przez     stronników     Y^ilhehna, 
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postad  Jagie&y  udawana  iak  pełna  odrazy* 
W  okrutnćni  pasowaniu  się  z  sob|)  chciała 
raz  leszcze  ukochanego  pożegnać  xi|żfciay 
a  gdy  Wilhelmowi  przystęp  do  zamku  był 
zabronionym )  a  Hedwidze  do  miasta  wniść 
nie  pozwolono  ^  niesiln§  dłoni§  porwała  topor, 
chc§c  bramę  wyr^ad,  łzy  i  prośby  Dimi- 
tra  z  Goraia  Podskarbiego  i  innych  panów 
dworskich,  odwiodły  i)  od  przedsięwzięcia: 
wkrótce  Hedwiga  wyniósłszy  sif  nad  sła« 
bóść  i  wieku  i  płci  swoidy^  pożytkom  wiary 
i  państw  swoich  naytkliwsz$  z  siebie  uczyni- 
ła ofiarę,  daijc  Władysławowi  Jagielle  zazdro« 
szczonf  od  tylu  xi§i|t  rękę.  Znalazł  Włady« 
sław  w  piękndy  swoidy  małżonce  przyiaźn, 
uprzeymośó,  pomoc  w  rz|dach,  w  ciężkich 
przygodach  radę  nayzdrowsz|.  Słowa  ićy 
podkreślone  w  śpiewie  zaświadczai}  Kronika* 
rze ,  że  przez  nic  wyrzeczone  były.  Do  tyle 
wdzięków  i  słodyczy,  prawdziwćy  bohatyr- 
ki  ł§czyła  odwagę :  gdy  król  Łitewskiemi  s»« 
4rudniony  b^ł  sprawami,  a  wieść  nadeszła 
o  naieździe  i  opanowaniu  Rusi  przez  Węgrów^ 
młoda  królowa  zwofała  rycerstwo  swoie. 
Czegóż  na  czele  Polaków  nie  dokaż|  odwaga 
i   piękność!    iednym     miecza    pędem  z  całey 
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Rusi  wygnała  silne  woyska  Węgierskie,  Prze- 
myśl ^  Jarosław,  Grodek,  Halicz,  Trembowlę 
i  Lwów,  csęścif  szturmem,  czcóci|  przez  do- 
browolne poddanie  się  odzyskała  do  Polski 
w  n  i399«  ^^7  brzemienna  królowa  blizk| 
rozwiązania  iuz  była,  pisał  do  niey  Włady- 
sław, aby  dla  przyszłego  dziecięcia  przygo- 
tować kazała  kosztowni  kolebkę  z  zasłona- 
mi, złotem  i.  perłami,  i  drogiemi  kamięńmi 
ozdobn§«  Odpowiedziała  mu  królowa:  „da- 
,^wno  iu£  zrzekłam  się  przepychów  świata  * 
f  >  tego )  w  niebeśpieczney  chwili  do  którzy  się 
^^zbliźam.  Bogu  który  mię  płodności}  obda- 
„  rza,  nie  perły  i  drogie  kamienie^  lecz  pokora 
9,  i  modły  przyiemnieyszemi  bcd|.'*  ♦).  Kró- 
lowa powiła  córkę,  którćy  dano  imię  Hel- 
źbieta,  ta  we  trzy  dni  po  urodzeniu  umarła, 
a  wkrótce  po  nióy  Hedwijga  dnia  i.  Lipca 
1399  ^  południu  w  zamku  Krakowskim  żyć 
przestała.  Mało  któremu  z  panuięcych  naród 
nasz  winien  iest  tyle,  ile  pięknćy  Hedwidze^ 
ona  pierwsza  połfczyła  Litwę  z  Koronę,  pod- 
biła iuz  odpadaięc|  Ruś  czerwone,  uformo- 
wała w  Pradze  w  Czechach  Collegium  dla 
Polaków  i  Litwinów  9  i  pierwsze  była  załoiy- 


*)  Dlagon  Rozt  X.  pag:  i6o. 
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cielk|    Akademii  Krakowski^y.    Pray  śmier- 
ci,   kleynoty   i  sprtęta    kosztownej    częicif 
ubogim,  naywicc^y  ząś  Akademii    Kraków- 
skićy,  osobliwie  na  szkołę  lekarska  testamen« 
tern  zapisała.    Nie  inóińa  życia   ni^doch6dz|« 
cego  lat  s8-  ważnićy  i  {foźytecs^nićy   napetnid. 
Tagiełło,  w  którym  zazdrość  zdawała  się  bydź 
iedn|  z  panui|cyćh    namiętności ,  iak  i  inne 
2ony,    tak    i  i|  posfdzał  i  przepraszał. .  Dłu- 
gosz powiada  y  ie  królowa  zmordowana    po. 
deyrzeniami  króla-  widzfć  sławę  swoi|  przez 
podchleBców  i  oszczerców  ustawicznie   szar- 
pani, ifdała  by  s^d  publiczny  o  niewinno- 
ści lub  winie  ^    między  ni|   i  oskarżycielem 
'stanowił:    dany    więc    dzień  nay większemu 
z  oszczerców  Giiiewosźowi  z  Dalewicz,  Pod- 
komorzemu Krakowskiemu  w  Wiślicy.    Ze- 
brali się  Sędziowie,  stanęły  stroay  obiedwie, 
Jasko  z  Tęczyna  Kasztelan  Woynicki,  zaprzy* 
sifgł  imieniem  królowćy,  ii  Hedwiga  innego 
łoza  prócz  łoża  króla  Władysława  nie  znała, 
ie  czystośó  ićy  potwarz|  i  kłamliwemi  Gnie* 
wpsza  usty  zelżonf^  iakimkolwiek  s|d  nakaże 
wyrokiem ,  usprirwiedliwió  i  oczyścić   gotów  : 
gdy   skończył,   weszło   dwunastu   zbroynych 
rycerzy )  z  których    każdy  niewinność  królo- 
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wćy  osobistym  poiedynkiem  pomścić  się 
oświadczył.  Sędziowie  obróciwszy  się  do 
oskarżyciela^  po  kilkakroć  nakazywali  ażeby 
mówił:  długo  milczał  Gniewosz^  rzekł  nako- 
nieć  ie  nie  s|da^  lecz  łaski  i  przebaczenia 
prosi.  Po  czym  s|d  skazał  go,  by  za  żęlźy- 
we  oskarżenie  królowćy,  obyczaiem  psa  po-^ 
twarze  odszazekaŁ  Cnota  królowćy  iawnie 
uniewinniona.  Gniewosft  wyrok  natychmiast 
wykonać  musiała  zgifwszy  się  wlazł  pod  ławę, 
a  uczyniwszy  odwołanie  tego,  co  mówił 
kłandiwie,  po  trzykroć  zaszczekał.  S§d  tak 
suroYry  odstraszył  dalszych  potwarców:  od- 
t§d  król  i  królowa  ty\i  w  naywiększćy  spo» 
koyności  i  zgodzie.  Zdaie  się,^  pomimo  wszy- 
stkich  podęyrzeu,  Jagiełło  kochał  ic  naywię- 
c4j;  ślnbn§  ićy  obrfczkę  nosB§c  przez  życie 
całe  9  przy  zgonie  oddał  Zbigniewowi  Oleśni- 
ckie mu  Biskupowi  Krakowskiemu )  iak  to 
co  miał  naydroiszego,  prosz§cg0,  by  pamię- 
tny  na  ten  upominek,  miał  go  zawsze  przyto- 
mnym w  umyśle,  i  iego  synów,  osobliwie  Wła- 
dysława następcę  tronu  ^  rad§  i  pomocf  sw| 
wspierał. 
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WŁADYSŁAW  JAGIEŁŁO, 

Spieuf  historyczny. 

.ur.  r.  1346  t  *434' 

{Bitwa  pod  Grunwaldem  z  KrzyŁakami^ 


VV bluźnierskich  błędach  Litwin  zaślepiony, 
Fnłszywym  Bogom   oddawał  ofiary, 
Kiedy  Jagiełło   lud  swóy  ulubiony , 
Prawey  Chrystusa  przyszedł  uczyć  wiary. 
Kruszył  bałwany;  gdzie  gmachy   pogańskie. 
Wznosił  przybytki  i  ołtarze  pańskie* 


A  kgdy  WiUi  płynęły  strumienie, 
Lud  w  śnieżnych  szatach  zgromadzon  w  porządku. 
Ze  chrztem  odbierał    światło   i  zbawienie; 
Gdy  w^ród  świętego  kapłanów  obrządku 
Donoszą  goiice,  £e  Krzyiak  zdradliwy. 
Mieczem   i  ogniem  niszczył  Pobkie  niwy. 

3. 

Kroi  rozgniewany   czynem  tak  zuchwałym. 
Rozsyła  Wici  w  powiaty   i  ziemie: 
Ciągnie  ozdobne  rysztunkiem  wspaniałyip. 
Na  dzielnych  koniach  mężne  Lecha  plemię, 
Xią2ę  Mazowsza  z  swym  ludem  gotowym, 
I  ifliuały  Witold  w  panc0l:zu  stalowym. 


A/idanU^ 


W&ćl^s&w  JagleZTo. 


stn  .  ta  pMywdloa/c  wl(rt)      Kiu  «zyt W  ui  -  -  njr  fetóc  cnadijr  Po 
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4. 
JusŁ    do  Grunwalda  woysko  «if  zbliiało, 
Kiedy  przed  królem  mąź  krzyżacki  staie , 
Trzymał  dwa  miecze,   z  postacią  zuchwałą, 
„  Mistrz  roóy  ,  zawołał  teć   orcie  daie  , 
,,Dla  lepszey    w  walce  dzisieyszey  usługi, 
„Ten  miecz  dla  ciebie,  dla  Witolda  drugi,** 

5. 
Mam  mieczów  dosyć,  lecz  i  te  ńę  zdadzą, 
JisL  karki  dumnych,  Jagiełło  odpowie. 
Tu  wzniósłszy  oczy:    o  naywyisza  Władzo! 
Boże,  co  dzierżysz    w  ręku  ludów  zdrowie. 
Błogosław  w  słusznym  boiu  woiownikom  , 
Day  nam  zwycigztwo ,  zgubg  naiezdnikom. 

6. 
A  w  tym  na  konia  cisawego  wsiada. 
Dobywa  miecza  i  zniża  przyłbice, 
Woysko,  nim  trąba  walkg  zapowiada  , 
Zaczęło  śpiewać   pieśń  Boga  Rodzice  , 
Huknęły  kotły ,  dzwigk  zaszczgknął  broni, 
I  ziemia  drżała  pod  tententemkoiuJ 

7- 
Jak  czarne  chmury  pędzone  wiatrami ,  '    ^ 

Gdy   z  srogim  grzmotem  uderzą'  o  siebie. 
Tak  hufce  Polskie   ą  Krzyżaków  rotami , 
Zwarły  się  trzaskiem    w  tey   ciężkićy  poŁrzebite^ 
Wre  krwawa  bitwa,   a  zawsze    na  przedzie,  [ 

Król  swych  Polaków,  Witold  Litwf  wiedzie. 

8*  ' 
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8. 
W  tym   «  boku  Djrpold  ryccre  enAmienity^ 
Leci   i  wsaystko  wywraca   i  łamie  , 
Miał  ^broig  czarna  knji  na  boku  ryty. 
Kaptur   na  głowie ,  pas  &łoty  przez  ramie* 
Nikt  go  nie  wstrzymał   i  nikt   go    nie  strwożył, 
Natarł  na  króla  ,   i  drzewcem  nań  złoiył* 

9* 
Król  odbił  włócznią ,  drugi  cios  Imiertelny, 
Dypold  nań  mieczem  ogromnym  wymierza  , 
Widzi  to  I  bieży  Oleśnicki  dzielny, 
I  iednćm  cięciem  obala  rycerza. 
Ten  gdy  powstaiąc  sztyletu  dobywa. 
Król  ostrym  mieczem  piersi  mu  przeszywa. 

10. 

Złamani   ze  wszech  stron  nieprzyiaciele , 
Zwycigzkiem  woyskiem ,    nie  walezyli  wi^c^y , 
Poległ  Mistrz  Wielki,   na  rycerstwa  czele. 
Poległo  Niemców  sześćdziesiąt  tysięcy,    * 
Uszłe  przed  mieczem  szczątki  rozproszone, 
W  lasacli^  i  bagnach  znalazły  ochrong. 

11. 

Po  bitwie  pierwsi   z  wodzów  znakomitych, 
PrzyszE  rzucaiąc  pod. królewskie  nogi, 
pięćdziesiąt  iedna  chorągwi  zdobytych, 
Żń  niemi  widok  przybliźył.sig  srogi. 
Na  czarnym  wozie  powoli  wiedzione  , 
Wielkiego  Mistrza  zwłoki  krwią  zbroczonej 
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Król  patrząp  n$  tak  ci^iką  los6vr  zmiana  ^  ^ 

Zapłakał  rzewnie :  zgon  rzekł  tęga  tąęidi 
^agładza  pamięć   na  krzywdy  zadane., 
yrinien  czcić  mgztwo  ten  ^Łtóry  zwycigzaj 
Niech  ten  co  walczył  i  mginie   i  długo  , 
Oatatni)  bgdzie  uo^ cą^ony  posłaną* 

Te  zsA  chorągwie  j  te  zbroie  zwleczone 
W  tryuu^fie  nieście;  niech    w  państwa  stolicy 
W  iwigtym  przybytku  bgdą  t^awiess^one ; 
Niech  na  ich  wid^k  zadrżą  hołdownicy* 
Sczernią  ie  wieki f  zaginą  ich  szczątki, 
Łecs^  nic  nie  zgładzi  dnia  tego  pamiątki. 

Przydatki    do  kpiewu    o  J^adysławie 
Jagielle. 

Spoione  iai  za  Łokietka  i  Kazimierza  dawne 
dziedzictwa^  pomnożył  Jagiełło  poł|czeniem 
łatwy  i  obszernych  kraiów  przeas  niego  pod- 
bitych.  Państwo  tak  ogromne^  ludy  tak  bi* 
tne^  pod  beriem  męia  wielkiego^  mogły  się  by« 
ły  stać  strasznćmi  na  północy,  potężnie  wpty« 
Wai§cemi>  na  losy  całćy  Europy.  Lecz  Wła- 
dysław  Jagiełło  nie  był  tym  mężem ;  gorliwy 
o  wiarę  ^  odważny  w  boiu  >  hoyny  aż  do  zby- 
tka^  miał  cnoty  prywatne^  lecz  nie  posiadał 
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przymiotów  potrzebnych  wielkiemu  Monarsze: 
słabość  i  łatwowierność  prowadziły  go  z  błę- 
du do  błędu.  Witold  i  Krzyżacy  korzystali 
z  iego  dobroci,  Cesarz  Zygmunta  Filipa  Ma- 
cedońskiego przecbodz|cy  chytrości|,  nie  prze- 
stawał go  oszukiwać;  zbytnićy  hoyności  sa«. 
mi  Polacy  użyli  na  złe.  Na  samym  wstępie 
na  tron  popełnił  Jagiełło  bł§d  wielki,  iż  po* 
ł|czonemi  narody  sam  udzielnie  władać  nie 
zacz§ł,  lecz  oddai^c  rz§dy  W.  X.  Lit.  raz  Swi- 
drigielłe,  drugi  raz  Witoldowi,  osłabił  przesi 
to  naywyższe  zwierzchnictwo  ^  rzucił  kość 
niezgody  między  xi|żęta  krwi  własnćy,  i  dat 
im  powód  do  ł§czenia  się  z  Krzyżakami  na 
szkodę  Polskf  i  Litwy.  Po  przeważnćm  pod 
Grunwaldem  zwycięztwie  i  śmierci  W.  Mi- 
strz ^  gdyby  z  przyzwoita  tęgości|  poparł  był 
przez  chwilę  dzieła  woienne,  wyplenionym 
na  wieki  zo^gtałby  burzliwy  i  niewdzięczny  za- 
kon Krzyżaków.  Lecz  zamiast  kończenia  spo- 
rów mieczem ,  zdawano  się  na  pośrednictwo 
is|dy^  to  króla  Czeskiego  Wacława,  to  chy- 
trego Zygmunta  Cesarza :  ten  ostatni ,  otwar- 
cie nibygodz|c,  skrycie  wspierał  i  poburzał 
Krzyżaków  i  Ruś  czerwona  od  Węgier  naie- 
żilzał.    Niepoparcie  więc   iednćy  ost^teczućy 
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woyny,  sprowadzflo  ich  niekorzystnych  wie- 
le- Wkrótce  nauka  Wiklefa  od  kaifcego  if 
Jana  Huss,  sekt§  Hussytów  zwana  ^  potężnie 
w  Czechach  szerzyć  się  zaczęła.  Niewczesny 
i  zbyt  surowy  Soboru  Konstancyiskiego  wy* 
rok^  skazui|cy  Hussa  na  ogień,  pomnożył  no- 
wowierców  zaciętość*  Nie  chcieli  Czesi  po 
śmierci  Wacława,  chytrego  Cesarza  Zygmun- 
ta pjRyi|ć  zakrpla,  a  uięci  łagodnością  rządu 
Polskiego,  zupełni  u  nas  dla  zdań  reHgiynych 
tolerancyi  y  ofiarowali  Czeskie  berła  Włady* 
sław  owi  Jagielle.  Nie  było  dogodnieyszćy  po- 
ry, pomszczenia  się  na  Zygmuncie  za  tyle- 
krotne  wiary  złamanie^  a  co  więcćy  poł§cze- 
nia  pod  iedno  berło  dwóch  brackich  narodów. 
Nie  uderzyły  tak  wielkie  korzyści  niewynio* 
słego  Jagiełły  umysłu,  wrodzone  W"  nim  po- 
legapie.na  radzie  dritgich,  zabiegi  Zygmunta, 
boiaźń  Polaków  by  połączenie  dwóch  państw 
pod  iednę  koronę  y  nie  powróciło  nieszczęść 
za  króla  Ludwika  doznanych,  nienawiść  du- 
chowieństwa przeciw  Hussytom,  sprawiły, 
iz  podziękowano  posłom  za  ich  ofiarę,  z  przy- 
rzeczeniem łożenia  starań,  by  Czechów  z  Zy- 
gmuntem pogodzić.  Śmielszy  Witold  wysłał 
Zygmunta  Korybuta   synov\ca  królewskiego. 
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by  Czeski  obi§ł  koronę ,  lecz  i  tu  €esarz  Zy. 
gmunt  zwabiwszy  Jagiełłę  do  Kirsmarchu^ 
obładf  i  fałszywemi  obietmcami  tyle  nała- 
twowiernym  wymógł  monarsze,  ii  synowca 
z  Czech  odwoIaŁ 

Kiedy  Władysław  niezmordowany  w  dawa- 
niu się  oszukiwać  przez  Zygmunta  (z  państw 
swoich  szkodf)  nay większa  czyni  mu  przy- 
sługęV  niewdzięczny  Zygmunt  pobudza  prze- 
ciw niemu  Witolda,  i  namawia  by  się  królem 
Litewskim  ogłosił;  schwytani  przez  Jana 
Ćzarnkowskiego  Genueńczyk  Cygała  i  Jan 
Rot^  posłowie  Cesarscy  do  Witolda,  z  lista- 
mi w  których  mu  Zygmunt  innych  posłów 
z  koron|  królewska  przysłać  obiecywał.  Wiel- 
ko-Folanie  pod  dowództwem  Sędziewoia  Ostro- 
roga  Woiewody  Poznańkiego  y  podeymui|  się 
bronić  przeyścia  posłom  Cesarskim.  Dowie* 
dziawszy  się  o  tćm  Witold,  przedsięwziął  inn| 
drogi  celów  swoich  dopi|ć,  zaprosił  króla  do 
Łucka^  i  byłby  go  zapewnie  z|daniom  swoim 
znalazł  powolnym^  gdyby  nie  stałość  niczem 
niezłamana  Zbigniewa  Oleśnickiego,  a  wkrót- 
ce tez  i  śmierć^  nie  położyły  końca  wszystkim 
Witolda  zabiegom. 

'  Jeżeli  w  rz|dach  Jagie&y  widzieliśmy  szko- 


dliwe  monarchom  wady,  uAetzsd^  blaskieni 
8vroim  w  Witoldzie  wszystkie  wielkich  kró* 
Iow  przymioty:  wyniosłość  i  ćmiałoić  w  przed* 
sięwzięciach,  statek  w  wykonaniu^  w  bitwach 
nayświetnieysza  odwaga,  wszfdzie  niezmor- 
dowana czynność.  W  ośmdziesi§tym  roku 
okrywał  ieszcze  hełm  siwe  włosy  iego;  Ja- 
giełło bez  Witolda  nic  nie  uczynił  wielkiego  ^ 
Witold  sam  rozszerz.ał  granice  i  państwa  pod- 
biiał;  nieraz  on  w  bitwach  z  Tamerlanem  wa« 
źył  na  ostrzu  miecza  w|tpliw|  zwycicztwa 
8zalc*  Gromił  Ruś,  Tatarów >  Krzyżaków; 
Piesków,  Wielki  Nowogrody  kraie  aż  do  Woł- 
gi hołdować  sobie  przymusił.  Był  czas,  gdzie 
Jagiey[o  dosyć  był  skłonnym  ust§pić  mu  ko- 
rony Fobkićy,  lecz  Witold  iedynie  królestwem 
liit^wskićm  zai^ty,  nie  chciał  ićy  przyi|ć, 
czyli  to  ze  niesforność  iuż  Szlachty  Polskićy 
odstręczała  od  berła  do  władania  trudnego, 
czyli  też,  ie  przywi§zany  do  kraiu  w  którym 
się  urodził,  pewnieyszy  w  nim  posłuszeństwa 
dla  siebie,  dziedzictwa  dla  następców,  zamie- 
rzał z  Litwy  ogromn;  na  północy  założyć  mo- 
narchię. Umarł  Witold  w  Trokach  w  r.  1540. 
Po  śmierci  iego  trapiły  Litwę,  długie  między 
»^żętami  niezgody,  nie  użył  Władysław  po* 
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trzebn^y  tęgości^  by  w  ni^y  zwierzcŁniclwo 
i  powagę  swoic  szanowanemi  uczynił.  Zakoń- 
czył Władysław  Jagiełło  życie  w  Grodku  na 
Podlasiu  w  r.  1454. 

Rozszerzone  pod  berłem  Jagiełły  przywile- 
le  i  wpływ    szlachty   do  rz|du,  znaczny  wła- 
dzy królewskidy,     szkodliwy    dobru    publi- 
cznemu przyniosły  uszczerbek.     Potrzeba  pie- 
niędzy   na  wykupienie   od  Krzyżaków   ziemi 
Dobrzyńskie'y,   przywiodła  króla    do  żądania 
podatków.     W  1404  pierwszy  widzimy  przy- 
kład nakazanych  po  ziemiach  i  Powiatach  sey- 
mików:   na  nich   szlachta   układała  to^  eona 
seymie  postanowionym  by  di  miało,  dot§d  pa- 
nowie  i   przednieysze   duchowieństwo    podo- 
bne  składały  zjazdy,  pierwszy  raz  na  seymie 
.  w  Korczynie  cała  szlachta  do  rz|du  wpływać 
zaczęła;  to  prawda,  że  nieradzono  się  iey  iak 
tylko  o  podatki,  lecz    raz    przypuszczona    do 
obrad  łatwo  władzę  swoię  rozszerzyła ,  a  pó- 
źnimy święt|  wolność  w  nieszczęśni  przemieni- 
ła swawolę. 

W  1413  Seym  w  Horodli  ściśleyszym  spo- 
ił  węzłem  Polskę  i  Litwę.  Ustanowiono  w  Li- 
twie tych  samych  urzędników  •co  i  w  koro- 
nie,   szlachcie    też   same   przywileie    nadano. 
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w  ten  czas  wielu  Litwinów  priTjriclo  herby, 
a  nawet  i  nazwiska  Polskie ,  zachowui§c  ie- 
dnak  przydomki.  Na  Seymie  w  Jedlnie  w  1430, 
za  zabezpieczenie  następstwa  iednemu  z  sy« 
nów  królewskich,  wymogła  szlachta  u  króla 
nieiylko  potwierdzenia  przywileiów  króla  Lu- 
dwika, lecz  nadanie  wainieyszych  leszcze  ^ 
iako  to:  że  szlachta  obowi|zana  dot|d  dużyd 
z  ziemia  w  wóynach  za  granic§  odbierać  iniala 
po  5*  grzywien  od  konia ,  ie  taż  szlachta  i  ich 
włościanie  wolni  byli  od  odsepów,  stacyi^ 
podwód,  i  oprócz  poradlnego,  od  wszystkich 
pieniężnych  podatków.  Jeden  tylko  spra- 
wiedliwy, boday  nigdy  nic  starty,  otrzymała 
szlachta  przywil^y,  lecz  ten  należało  było  iak 
w  Anglii  rozci|gn§ó  do  wszystkich  kraiu  mie- 
szkańców; przywilei  ten  był:  że  nikt  nie  miał 
bydź  więzionym,  ani  karanym,  chyba  prze- 
konany o  zbrodnie ,  albo  na  gor|c ^  m  schwy- 
tany uczynku. 

Powinność  dzieiopisa  nie  pozwoliła  błędów 
Jagiełły  zataić^  wdzięczność  Polaka  pobudza 
ile  można  wymawiać  ie^  i  zmnieyszać:  wy« 
chowany  w  narodzie  bitnym,  lecz  nieoświe- 
conym,  gdzież  miał  Jagiełło  nabydź  głębokićy 
rz§du  nauki?  nieszczęściem  iego  było^  spoty- 
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kac  wAKędy  w  przeciwnika  swoim  Cesarzu  Zy* 
^muneie  naychytrzeyszego  z  ludzi;  winę  dawa- 
nia się  oszukiwać  przez  niego^  powinni  z  nim 
dzielić  i  ci,  na  których  on  radzie  cupełnie 
polegał.  Nie  powinniśmy  zapomnieć^  ie  on 
przył|czeniem  Litwy,  stał  się  sprawcf  potęgi 
narodu,  ie  w  poczftkach  zwłaszcza  panowa* 
nia,  poskromiał  burzliwych,  uśmierzał  naia* 
zdy,  źeieźłi  nie  zniszczył  iak  byt  mó^  siły 
Krzyżaków,  znacznie  i§  zmnieyszył  i  przytarłg 
ie  w  bitwach  niepospolite  okazał  męztwo; 
ze  Wołoszczyznę  do  hołdu  przymusiła  opatry* 
wał  hoynie  Cesarzów  wschodnich  zbożem 
i  ludem  ^  nakoniec  pierwszy  okazał  to  przy- 
wi|?anie  do  Polskie  przez  które  dot§d  całe 
iego  plemię  tak  lubym  ^  i  drogim  stało  się 
Folscze. 
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ZAWISZA  CZARNY, 

Śpiew  hiatorycany. 

1.' 

VV^od  gór  Karpatskich   w  samka  starożytnym 

Mieszkał  rycerz  zawołany: 
Był  on  przed  laty   i  sławnym  i  bitnym. 

Lecz  dzisiay  wiekiem  złamany, 
Ja2  tylko  dawne  wspominaiąc  boie , 

Patrzał  z  westchnieniem  na  Wiszącą  zbroi;. 

%.' 

W  staroici  iedna  została  otucha. 

Syn   w  którym  umiał  si^  odrodzić, 

W  nim   z  młodu  niecił  woiennego  ducha. 
Uczył  iak  na  ostrze  godzić ; 

A  gdy  Zawisza  iu£  miał.  woiować. 

Sam  oyciec  chciał  go  rycerzem  passować; 

3; 

W  obliczu  ludu ,  wirod  Pańskićy  iwiątmce  ^ 

Bierze    młodzian  cześć  rycerza, 
Oyciec  mu  WUada  pancerz  i  przy łbicff , 

I  mieczem  trzykroć  uderza , 
I  mówi,  or$2  mu  daiąc  niezmierny; 

Broń  twtfy  oyczyzny,  bądi  kochance  wiemy. 
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4. 
Zawisza   Czarny;  gdy2  z  tego  imienia 

Znany  był  pófaiźy   u  ŚYfdata , 
W  cigikiey   kolczudze,  nie  tknąwszy  strzemienia; 

Letko  wskoczył  na  Bachmata, 
I  gdy  wesoło  w  pośród  szranków  pląsał, 

Wywiiał  mieczem,  kopią  potrząsał. 

^    5. 
Wkrótce  si§  wsławił  czyny  walecznemi, 

I  tak  śmiałość   iego  znano, 
Ee  w  Niemczech,   Włoszecli,  i  Tureckie'y  ziemi, 

4    Kiedy  kogo  wycłiwalano. 
Przysłowiem  było  boiów  towarzyszy, 
Polegay  na  nim  ictkby  na  Zawisgy' 

6. 
Kiedy  go  Cesarz   Zygmunt  usiłuie 

Zatrzymać  dłuićy  u  siebie , 
Rzekł  mu  Zawisza:  „Jagiełło  woiuie, 

„  I  kray  móy  w  cigikie'y  potrzebie. 
„  Wszystka  krew  moia,  krew  Polskie'y  młodzieży, 

„Łubćy  oyczyźoie  pierwsza  sig  należy. 

?•• 
Obdarzon  zbroią,  litym  złotogłowem. 

Do  własnycli  wraca  orszaków, 
I  pod  Grnn^aldem,  i  pod  Koronowem, 

Przeważnie  gromi  Krzyżaków: 
Tam  czarny  rycerz  łamiąc  pyszne  hordy 

Siał  wsz$dy  postrach   i  okropna  mordy* 
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Lecz  iuź  Jagiełło  Zofią  ślubuie. 

Maź  równie  łioyny  iak  śmiały , 
Cesarza,  kfólów   w  domu  swym  częstuie, 

I  panów  orszak  wspaniały : 
Ale  naytkliwsze   wznieciło  wspomnienia , 

Dwunastu  xiąząt    z  Piastów  pokolenia. 

9-      ' 
Zygmunt  co  wszystkie  nadzieie  pokładą 

W  mgstwie  czarnego  rycerza. 
Gdy  państwa  iego  Muzułman  napada ,  ,  < 

Jemu  los  woyny  powiex:za :  % 

I  sam  gdzie  Dunay  Gołąbne   obliwa, 

Z  ogromnem  woyskiem  bystry  nurt  przebywa. 

to. 
Ledwie  na  drugićy  stanął  Cesarz  stronie, 

Gdy  uyrzał  Tureckie  hurmy, 
I  blask  zigiyca    i  ms^e  i  konie- 

1  wrzask  przerailiwćy  surmy: 
Na  groiny   widok  trwodze  sig  podaią. 

Wraca  za  Dunay  i  obojem  staie. 

11.* 

Lecz   wraz  pottrzegłszy  ie  Zawiszy  niema,  • 

Szle  poń  iedn§    z  swoich  łodzi, 
Mąi  gońca  mierząc  srogiemi  oczyma  ,    %    *        * 

Rzekł:  Zawisza  nie  uchodzi;- 
Ci  ce  sig  zlękli,  ci  mogą  uciekać , 

Po^cy  wolą  chlubnćy  śmierci  czekać. 
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13. 

Koń  móy  i  zbroia }  zawołał  na  sługę , 

Ten  podaie  miecz  niezłomny, 
Czarną  z  śrebmemi  gwiazdami  kolczugę  p 

Wkłada  mu  Bzyszak  ogromny, 
Z  wierzchołka  czuba  czarna    końska  grzywa 

Je£y  się  w  górę  i  na  biarki  spływa. 

i3. 
Tu  tarcz  Icbkaiąc  zbroynemi  rękami 

Podług  rycerstwa  zwyczaiu. 
Żegnam  was,  woła  twarz  skrapiaiąc  łzami, 

0  luba  żono,  i  kraiu  I 

YiTtćm  zniża  drzewce,  bodźcem  konia  zwiera » 

1  samotrzeci  na, tłumy  naciera. 

14.    ^ 
Ta  zbroift  czarna  okropnie  wspaniała. 

Ten  orzeł  w  pośród  pancerza, 
I  blask  oręża    i  postać  zuchwała 

Zdziwieniem  Turków  uderza; 
Nie  na  śmierć,  pomny   na  swych  poprzedników. 

Wpada  Zawiszą  w  tłumy  zbroynycfa  szyków. 

/      i5. 
Gdzie  płomienistym  orężem  zabłyska; 

Pod  ciosami  płytkiey  stali. 
Na  Karacenach  srebrna  łuska  pryska, 

Padaią  trupem  zuchwali: 
Jak  groźny  Aiax,  lub  Achilles  imiały. 
Kędy  uderzył   tysiące  pierzchały. 

i6.    Znu« 
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2nusSoti  zwycicattT^eift  gdy  iui  słablrfy  tvład4 

i  nikną  siły  mdleiąee  > 
2  okropną  wraawą    naśoiiyy   Tuifczyn  wpa^ 

I  topi  micczóiT  tyaiące: 
Polcjfł  f .  a  gdy  krew  dres&cs  śmiertelny  icidut  > 

Konaiąc  lubą  oyczy^ng  Wdpoav>4&a. 

Pnsydathido  śpiewu  o  Zawiszy  Qtnnjm% 

Ijawne  rycerstwo  po  francusku  {Chevalerie)^ 
tak  św.jeU;^e  nie  tylko  w  Ęuropeyskich  kra« 
iachy  ale  i  n  M4urów  k>yit;ł§ce.,  w  narodzie 
\^alecsuym^  iakimiest  Polski ,  inane  było  od 
nayda^nieyszy^h  ci&asów«  Jaz  za  Bolesław^i 
Chrobrego  widzie  my  siady  obrzfdków  rycer- 
stwa. Dytmar  na  karcie  397  wspomina,  źe 
CeaaJTz  Henryk  w  r.  1015  chc§c  sobie  ui§ć 
Bolesława  I  zaprosił  Mieczysława  syna  ie^o 
do  Magdeburga  ^  przyi§ł  z  osobliwsz§  ludjz- 
kości§^  pasBował  na  rycerstwo  iudarowane* 
go  ze  czci§k  odprawił.  W  r.  logg  Bolesław 
Krzywousty  passo^y^any  byt  na  rycerstwo,  po« 
dług  naszych  dzieiopisów  przez  oyca  swego. 
Hermana,  podług  Czechów  przez  króla  ich 
Brzetysława;  ćwiczenia  rycerskie  ledwie  nie: 
do  naszćy  pamięci  nayulttbieńsz|  były  mło« 

9 
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dzi  Folskiey  ZBbawf*  Często  w  dziełach  wspo- 
minane s|  tumieie:  w  r.  1,553,  na  .Weselu 
Zygmunta  Augusta  z  Katara^ynf  Aastryackf^ 
wdowi  po  xi^^i^  Mantuańskim,  hyły  w  Kra- 
kowie turnieie  >  o  których  tak  mówi  Górni- 
cki: ,|Były  potym  gonitwy  na  zamka:  gon3 
^>  Zygmunt  Wolski  Miecznik,  zKieźgalem  za- 
,^cnym  szlachcicem  Litewskim,  w  gończych 
5,na  ostre,  i  mężnie  się  spotkaU  z  sobf.  Go- 
^^nił  Kosmowski  z  Koniuszym  xięcia  iPruskie- 
„go.  Był  turniey  konny,  w  którym  było  par 
yy  dwadzieścia  i  cztery  z  tarczami,  1  z  pierscion- 
„kami,  groty  w  kopii.  Po  tych  na  zamku 
„gonitwach,  były  znowu  wmieście  na  ryn- 
,jku  gonitwy,  w  kolczych  zbroiach,  gdzie 
„było  kaidemu  wolno  (by  tylko  zachował  się 
„podług  artykułów,  które  nawrotach  w«am- 
„ku  przybite  były)  przyiechać  i  gonić  z  tym 
„ktoby  się  na  placu  stawił:  tak,  iż  drugiemu 
„i  z  dwiema  i  z  trzema  uderzyć  się  przyszło  f 
„raz  poraź,  niż  na  drugf  stronę  dobieżał.  A  iż 
„w  zawartych  hełmach  gonili ,  miał  każdy  na 
„hełmie  znaki.  A  król  z  królów |  i  wszy- 
„stkiemi  gośćmi  z  ganku  wysokiego^  który 
„na  to  był  uczyniony,  patrzył,  mai§c  przy 
,,  sobie  te  kleynoty,  które  gońcom  wystawione 
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,,były.  Między  ^^Mystkiemi  ćo  goni}!,  nay^ 
^,  większy  dank  odniósł  i  pierwszy  kleynot 
,,  wzi§t  koniuszy  xięcia  Pruskiego^  com  go  wy- 
9,£ćy  wspomniał:  który  na  cŁełmie  niósł  trze- 
,,wik  białogłowski.  Wtóry  kleynot  wzi§ł  Ko- 
,^smowski  dworzanin,  osobliwy  gońca,  który 
^,  w  gonitwie  na  zamku  goniec  na  ostrze,  ztym- 
y^ie  koniuszym  dank  odniósł.  Insi  zaś  gońcy 
,,  to  nasi  Polacy,  to  Niemcy,  to  Prusacy,  dro- 
„  jgie  kleynoty  odnieśli :  to  iest  wieńce  z  pier- 
,,ścieni,  którym  zaraz  ?  ganku  król  sam  iak  sc- 
,,dzia  dzielności  każdeco,  posyłał  z  pochwał|. 
„Były  na  tym  weselu  i  maszkary  kos2j;owne, 
„w  których  był,  arcy-xi§żc  Ferdynand,  pan 
„  z  Persty na.  Pan  z  Lipebo  Marszałek  Czeski- 
„Pan  "Woiewoda  Wileński,  Panowie  z  Gorki 
,,dwa,  Pan  Myszkowski  Stanisław  który  po- 
„tym  był  woiewod|  Krakowskim.  W  tych 
„maskach  Arcy-xi|żc  Ferdynand  przyniósł 
„mumszanc  królewnie  Katarzynie,  i  znać  to 
„było  2t  wielu  rzeczy  ii  ku  ni^y  serce  przykło- 
„nił:  iakoż  i  królowa  Katarzyna  starała  się 
„  u  króla  po  odieździe  Arcy-xi§żccym ,  żeby 
,,król  wstań  święty  królewny  Katarzyny  nie 
„odmawiał:  ale  królniłodsz^y  przed  starszemi 
9^  dać  niechciał./*  .  Widziano  podobne   turnie- 
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na  wjeździe  Henryka  Walezyusza;  na  we- 
selu Jana  Zamoyskiego  z  Gryzeldę  synowiec 
Stefana  Batorego;  nakoniec,  na  weselu  Zy- 
gmunta   III.   z  Konstancy^     Arcy.xiczniczk| 

Austryack§. 

W  tłumie  waleczney  Polskiey  młodzieiy, 
Zawisza  od  czarney  zbroi,  któr§  się  okrywał, 
czarnym  nazwany,  wszystkie  dawnego  rycer- 
stwa przymioty  posiadał  w  stopniu  naywyż- 
szym.  Z  naypierwszey  młodości,  niepocha- 
mowan^  ż|dza  boiów,  zwycicztw  i  sławy,  za- 
wiodły go  na  dwór  Cesarza  Zygmunta;  mo« 
narcha  ten  bez  Zawiszy  uicnie  przedsięwzi^, 
ni^  niedokonał  ważnego,  przysłowie  o  nim 
u  obcych,  w  śpiewie  tym  wspomnione,  po/^- 
gay  na  nim^  iakby  na  Zawiszy  y  zaświadcza 
Orzechowski  w  iyciu  Jana  Tarnowskiego :  ho- 
ży w  postaci,  okazały  w  rysztunkach  woien- 
nych,  zbroi  i  koniach,  jgrzeczny  zalotny  zpłci§ 
piękni,  hoyny  w  darach,  w  ucztach  wspania- 
ły, i  do  zuchwałości  śmiały,  kray  swóy  ko- 
chai|cy  nad  wszystko.  Dał  tego  dowód  naśla- 
dowania godny  ^  gdy  zostaifcy  w  służbie  Zy- 
gmunta dowiedział  się  o  woynie  Polaków 
z  Krzyżakami  i  przekonał  się  o  nieszczerości 
Cesarza  przeciw  Jagielle;  acz  poważany  iobsy- 
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pany  dobrodzieystwy,  wras^obce  hnfce  po- 
rzucił, i  do  oyczystyoh  £  innemi  ziomkami  po- 
śpie9zył.  Słusznie  iest  \?ymienić  imiona  tych 
godnych  Polakowi  przybyli  z  nim  Jan  i  Faru- 
ry  Grabowscy,  herbu  Sulima,  bracia  rodsie- 
ni;  Tomasz  Kalski,  herbu  Rozyc;  Woyciech 
Malski,  herbu  nałęcz;  Dobek  Puchała,  herbu 
Wieniawa;  Jan  Brogłowski,  herbu  Grzymała 
Skarbek  z  Góry  Habdank  i  inni.  Zawisza  pod 
Grunwaldem  przywodził  pierwsz^y  chorągwi 
króle wskiey.  Po  skończoney  woynie.  Krzyża- 
cki^y,  znów  Zygmunt  namówił  Zawiszę  do 
siebie,  pod  Gołubiem  haniebnie  odstąpił  go 
z  woyskiem  całćm.  Zawisza  który  w  życiu 
swoim  nie  znał  co  to  cofnąć  się,  obruszony 
zniewagą,  pewien  śmierci,  z  dwoma  tylko  ry- 
cerzami rzucił  się  na  zastępy  Tureckie,  wielu 
trupem  około  siebie  położył,  nakoniec  zmor- 
dowanego długim  boiem  obskoezyli  Turcy, 
i  poymali,  lecz  gdy  zgodzić  się  z  sobą  nie  mo- 
gli, kto  tak  walecznego  rycerza  miał  Sułtano- 
wi przedstawić,  kto  wziąść  tak  kosztownf 
Ebroię,  w  gniewliwym  sporze  rozbroionego 
i  bez  hełmu  na  głowie,  rozsiekali  na  sztuki. 
Tak  poległ  nieustraszony  niczem  Zawisza  w  r. 
1420  Był  on  herbu  Sulima,  Starostą  Spizkim« 
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'Władysław  Jagiełło  używał  go  w  poselstwach 
na  Sobór  Konstancyiski^  do  królów  Angiel- 
skiegOy  Francuzkiego,  i  do  Cesarza  Zygmunta. 

Lnie  Zawiszów  iest  z  dawnieyszych  wPol- 
scze  i  Litwie,  dzielili  się  oni  na  wiele  herbów, 
zt§d  nie  tiriedzied  czy  z  iednego  wszyscy  po- 
chodzę szczepu.  Umysł  romansowy,,  wynio- 
sły, do  śmiałych  przedsięwzięć  porywczy, 
zdaie  się  bydź  rodu  tego  cech|.  Bielski  i  Nie- 
siecki  z  historyi  Jana  Dubrawiusza  Biskupa 
"Ołomunieckiego  lib.  i8-  fol  474,  i  z  historyi 
Czeskiey  Eaeasza  Sylwiusza  fol:  28«  mówi| 
o  Zawiszy  Rochczycu  kawalerze  Jerozolim- 
skim  w  ten  sposób: 

•„Za  panowania  Wacława  króla  Czeskiego 
fP  a  Elekta  na  koronę  Folsk§,  gdy  król  na  woy- 
p^nę  do  ziemi  świętćy  poiechał,  irz§dy  pań* 
),stwa  Jagnieszce  królowćy  Czeskiey  wdo- 
5j  wie  i  matce  swoiey  zostawiła  pani  ta  upodo- 
„bawszy  sobie  zgodności  i  pięknćy  postaci 
„Zawiszę,  zakochała  się  w  nim,  i  poszła  za 
„  niego,  oddawszy  mu  rz§dy  państwa,  zamki^ 
„bogactwa.  Król  gdy  powrócił,  acz  urażony 
9,  tym  Zawiszy  postępkiem  przez  miłość  i  cześć 
„dla  matki,  na  iey  wstawienie  darował  mu 
„urazę,    nadto   wielkich     bogactw    i  władzy 


MfUŁysiMT  Warncncayli.    . 


Syn  pfcrwotny  rodd  ^pRyi#cle    Je  -  go      pw«  odglot  r«  = 
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^y  udzielił.  Po  ćmierci  królowćy  Tagniesa^ki 
,9  uniesiony  notV|  pycJi|  i  libwc  miłością  oże- 
„  nił  się  z  Maryi  Karola  krdla  Węgierskiego 
,,siostr|;^  Bogu  iuż  zaślubion|,  bo  zakonnic^^ 
j^  sam  nadto  zakonnik  ^  Bo  kawaler  Jerozolim* 
„ski,  by  tym  silnićy  utwierdzić  się  w  wynio- 
9,  słych  swoich  zamiarach^,  wszedł  z  królem 
„Węgierskim  w  potężne  kuowanią,  na  tron 
„i życie  Wacława,  lecz  złamany^  zbity,  zna« 
,,lazł  w  śmienci  koniec  nadziei  i  wyniosłych 
,, zamiarów  swoich.'' 

Paprocki  w  her^bsrau  ti^^fyfli  Czeskim,  fa^ 
mili|   Sawiszów  mieści   także  iw  Czechach* 


WŁADYSŁAW  WARNEŃCZYK, 
Śpiew  hisłoryc%nf. 

ur.   1424  \  lĄĄĄ* 


•Był  to  dfcień  wielki  w  cał^y 'Polscze  głośny » 
Gdy   sig  Jagielle  ayn  pierwotny  rodził. 
Gdy  przyiście  iego   przez  okrzyk  radosny, 
Naród  obchodził. 
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7(a  ten  €ca«  Witold,  dzielnym  swem  ramieniem^ 
gbiws^y  za  Wołgą  hordy  Tamcrlana 
Przybył  i  witał  tkliwym  uściśnieniem, 
•  Młodego  Pana. 

S. 
Podniósłszy  w  górę   królewslcą  dziecing 
Jlzekł:  ziemi.  Nieba  wiekuisty  Pahie, 
Jfieeliay  to  Xtąie  po  wszelką  krainf 
Sławnym  sig  stanie, 

4. 

T9  upominki  prsra  aCryiów  oddl^nci., 
Tfe  Witold  «wenu  pomnożył, 
W  kolebkj^  z  srebra  czystego  ulaną , 
B«iecin$  złożył, 

B. 
Sam  go  sposobił  ku  kraiu  obronie. 
Lecz  xiąźą  Jednię  .rok  d^vunasty  liczył. 
Stracił  Witolda*  i  po  oyca  zgonie, 

l*ron  odziedziczyła 

Skor(  sig  uyrzał  na  Chrobrego  drodze « 
^iedał  sig  zdrożnym  chuciom  powodować-; 
Łccz  wwąwszy  ailną  dłonią  rządu  wodze. 
Umiał  panować. 
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Jemu  to,  w  i^go  wspHniałey  stolicy.; 
Jako  przed  «woim   i  królem  i  panem, 
Pomorzan  ,  WołocK;^   i "  Mul>$n  lennicy  ,  \ 
Biii  kolanem. 

8. 
ZAaiąo  iak  Król  %en  był  możnym  i  jmi^lym , 
Troskli\yy  O;  3wą.  całość   i  obrpng  , 
Naród  Wggierskf  w  po6e,lstwie  wspaniałym,   . 
.,      P^iosł  mR.korong. 

9! 
Bitneim  lu^  ęAj  ,ioi  dzieb^e,  włada  ^ 
Gdy  tron  Cęsarzów  w  Bizaucyum  si§  chmeie , 
R*yw  i  «triat  cały    w  nin^  iednym  pokłada, , 
Węzystki^  nadzieie* 


'   10. 
Juź  świat  ^a^iwia  walecznemi  czyuy, 
Jui  gromi  Turków  przez  okropne  klgski, 
Z  nim  orzeł  biały  niósł    w  obce  krainy^* 
Polot  zwyciczki. 


II. 
A  gdy  pociągnął  4>omi§dzy  Słowaki, 
Ćo  obce  iarzmo  niecierpliwie  znoszą. 
Ci  widząo  wspólną  mowg,  ród^iednakif 
^    Królem  %o  głosząc    , 
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12. 


Szczęśliwy;  gdyby  Słowiańskie  narody 
Spoiwszy,  u  nich  chciał  tylko  panować^ 
A  2%dze  sławy  i  yodbić  zawody 

Umiał  hamować. 

l3.    . 
Nieraz  mu  rada   wierna  przekładała  : " 
Królu  dość  w  chlubnym   dokazałeś  bbiu ; 
Pięknie  zwycijiać,  ale  większa  chwała. 
Słynąć   w  pokoiu* 

l4. 
Przemógł  Bzym  i  głos  Chrze^iańskich  pan^w. 
Przemogła  siawa!  na  wszystko 'niepomny: 
Wszczyna  pod  Warną  z  tłumem'  MiizułmanóW, 
Bóy  wiarołomny. 

i5.. 
Gdzie  mieczem  l)łyśnął,  tam  przed  nim  leciały , 
Postrachy  okropne  rany,  i  śmierć  blada, 
A  kaidy  co  nań  targnie  sig  zuchwały  , 
Zwyci$£on  pada. 

Nakoniec  tyhi  straty  roziątrzone, 
Łeca  nań  Spahy  z  okropnemi  głosy; 
I  topią  w  czoło    z  hełmu  obnażone , 
Śmiertelne  ciosy. 
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Pada  Władysław ..  •   pod  ćigikim  żelazem ; 
Pod  sbroią  ziemia  igk  smutny  wydaie , 
Lecz  i  po  -gonie  twarz  srogim  wyrazem  ^ 
Grozić  ai$  tf daijtf  1 

i8. 
Jak  ów  Marcelu  na  Augusta  dworze  , 
Co  był  zrodzony,  by  na  i  wiecie  słyn^; 
Tak  nasz  Warneńczyk'  w  pierwsze'y  iycia  porz# , 
Błysnął  i  zginął. 

Prssydałli  do  ipiewu  o  Wiadydawie 
Warneńczyku. 

L/ubo  następstwo  dla  syna  drogo  przez  ze* 
szłego  króla  okupionym  było^  przecież  Spy- 
tek z  Melsztyna  i  inni  z  moinieyszycłi  chcie* 
li  mu  one  zaprzeczyć;  staranie  iednak  królo- 
wćy  matki  Zofii  i  Kardynała  Oleśnickiego 
utrzymały  go  przy  tronie.  D.  2g.  Lipca  1434 
sędziwy  kapłan  z  rozrzewnieniem  ludu  całego 
włożył  złot§  koronę  na  skronie  dziesięciole- 
niego  xi|źęcia:  przydani  do  opieki  mdłołe- 
tniego>  królowa  Zofia  matka^  kilku  senatorów 
duchownych,  i  świeckich,  po  Woiewództwach 
ustanowiono  prowizorów.  Rz^d  na  tyle  podzie-* 
lony   osób^  nie  miał  ani  potrzebney  powagi, 
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ani  tęgości ,  by  ufrzym.ać  w  kraiu  sprawie dli« 
wość  i  pokóy.  Zacięły  się  kłótnie  o  dziesię- 
cinę między  szlachta  i  duchowieństwem ,  pas- 
sowania  się  moinych  z  możnymi.  Spytek 
z  ]^elsztynu  MWHf  rózpocz|ł  woynę  z  Kardy- 
n^^em  Oleśnickim.  Młody  Władysław  w  13. 
roku  9  zaprzysifgł  przywileie  narodu ,  i  zacz^ 
piahowa(3.  W  Litwie  krwawe  spory  między 
Zygmuntem  Kory  butem  i  Swidrygiełłem,  skoń- 
czyły się  wygnaniem  przez  króla  Swidrygiełły 
do  Siedmiogrodzkićy  ziemi;  przecież  spo]coy« 
ność  zabezpieczona  od  Krzyżaków,  ci  z  Nie- 
miec ^  Czechami  zatrudnionych,  niespodzie- 
wai§c  się  posiłków  ^  stały  z  królem  zawarli 
pokóy. 

W  r.  1438  Czechowie  po  śmierci  Złygmuu- 
ta  rozdzieleni  na  dwie  strony,  iedni  ofiaro- 
,wali  koronę  Albrychtowi  3U|zcciu  Austrya- 
ckiemu,  drudzy  Kazimierzowi  bratu  Włady- 
sława, ci§gn|ł  tam  Kazimierz  z  woyskiem,  lecz 
uprzedził  go  Albrycht,  koronował  3ię  w  Pra- 
dze i  przy  berle  utrzymał. 

Wkrótce  śmierć  Albrychta  osierociła  tron 
Węgierski.  Węgrzy  zagrożeni  zcw3z§d'  ogro- 
mni Muzułmanów  potęgi,  nie  chcieli  czekaj 
póki    się  rozwiąże  brzemię    pozostałby  królo* 
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i/eey  Elżbiety ,  córki  Cesarza  Zygmunta  i  po. 
słów  do  króla  Polskiego  z  ofiarf  berła  wy« 
prawili. 

Długo  się  wahał  Władysław  z  przyczyny, 
Łe   powstały  nowe   w  Litwie  ibzterki:.ieden 
bowiem  z  xi§i|t  Jagiellońskich  Jan  Czartory* 
aki  zabił  Zygmunta  W«  X.  Litewskiego  ,  prze* 
mogły  nakoniec  prośby  Węgrów,  Władysław 
koronę   ich  przyi§ł,   i  zdawszy  rz§dy  w  Li- 
twie bratu* Kazimierzowie  a  w  Folsćze  wyzna- 
czywszy namiestników ,  wyiechał  do  Węgier. 
Zamiast  spokoynego  panowania,  zastał  Y^a- 
dysław  w  Węgrach  woynę  domow) ;  królowa 
wdowa  powiła  syna,  «tronnicy  ićy  ukorono* 
wali  dziecko    w  kokbee,  korona  S.  ..Stefana 
i  tęi  koronę  do  AiA^łryi  uwieili.     Wyięć  mu« 
siano  z  grobu  S.   Stefana  inn|  koronę,    i  t| 
Władysława  uwieńczyć,  w  przeciągu  roku  za» 
kończył   szczęśliwie   Władysław  spory  te  po- 
koiem   uczynionym   z  Elźbiet|.    Miał  wracać 
do  Polski,  kiedy  go  zatrzymała  woyna  z  Tur- 
kami*    Wkrótce    ol-ęi    Węgierski    i    Polgki, 
wydarł  Turkom  Sław iańskie. krainy ^przewa* 
ine  nad  rzek|  Muraw  %  odniósł  zwycięztwa, 
i  nie  oparł  się   ai  w  Macedońskich   górach* 
Stan|ł  pokóy  z  Sułtanem    Amuratem  na  lat 
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dziejsięć;  lecz  rok  nie  upłynfł,  gdy  Weneto- 
-wie  y  całe  Włochy,  Faleolog  Cesarz  wschodni, 
Fapiei  nakoniec  Eugeni,  ^idz|c  zaprz§tnio- 
nych  Turków  z  xi§źcciem  Karomanii  Skan- 
derhergiem,  ssawnym  w  Epirze  woiownikiem, 
tbyt  ufni  w  szczęściu  i  odwadze  młodego  kro* 
la  9  w  geniuszu  Huniada,  w  sile  dwóch  wale- 
cznych narodów,  sfdzili,  iż  ten  był  iedyny 
momiBnt  uwplnieuia  Chrześciiaństwa  od  ia* 
rzma  niewiernych,  kusili  młodego  króla  do 
rozpoczęcia  W oyny  na  nowo.  Władysław  acz 
mężny,  acz  sławy  chciwy,  niechciał  zerwad 
poprzysiężonego  przymierza;  legat  Cesaryni 
imieniem  Papieża  uwolnił  go  od  t^y  przysięgi: 
gdy  ta  iedna  zapora  pi?zełaman$  została,  rzu- 
cił się  młody  woiownik  w  otwarte  iuż  szran- 
ki, z  gor|C|  sławy  iqdzą^^^ilepym  popędliwo- 
ści  zapędem,  ruszyły  woyska  Węgierskie  i  Pol- 
skie, lecz  i  Papież  podnieciwszy  doboiów, 
nie  wsparł  ich  mieczem,  nie  przyszły  przy* 
rzeczone  z  Europy  i  Azyi  posiłki.  Szczupłe 
dosyć  Chrzeciian  siły,  napotkały  pod  Warn^ 
cał|  Ottamańsk§  potęgę^  mimo  nierówności 
liczby,  ^ugo  zwycięztwo  zostawało  przy  na« 
szych,  iuż  ie  Władysław  dokonywać  zdawał 
się,  iuż  zuchwale  wpada  na  tłumy  Janczarów, 


Kazimiera  JigielloóczylE 
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gdy  koń  zwiia  pod  nim ,  w  ten  czas  obsko- 
czonj  i  rozsiekany  od  Turków*  Zaszła  ta  pa« 
miętna  klęska  w  r.  1444.  W  obozie  między 
sprzętami  zabrali  Tarcy  .woione  za  królem 
metryki  Polskie.  Władysław  podzielił  Woło- 
szczyznę na  dwa  Woiewództwa^  i  te  synom 
Hospodara  Alexandra  oddała  Wołochy  Eliaszo* 
yviy  Stefanowi  Multany:  obadwa  zwyczaiem 
poprzedników  wykonali  królowi  Polskiemu 
przysięgę    wierności  i  hołdu. 

KAZIMIERZ  JAGIELLONCZYH 

Śpiew  historyczny. 
uro.  1437  9  ł  1493* 
1. 
Władysław  poległa  głos  sig  zaczął  szerzyć 

0  cifikićy  klgsce  pod  Warną, 

Lecz  Jmierci  iego  naród  nie  chciał  wierzyć, 

Przei§ty  rozpaczą  czarną« 
W  dalekie  kraie  wysłał  liczne  posły. 

By  mu  o  losie  monarchy  doniosły. 

Na  próżno  gońce  Carogrod  wspaniały , 

Obce  zwiedzili  narody, 
Próino  sig  głos  ich  obiiał  o  skały, 

Ju£  nie  iył  bohatyr  młody; 
Polacy  smutne   bezkrólewie  głoszą, 

1  bratu  berło  ze  łzami  odnoszą. 
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.  5. 
Kazimierz  W  Litwie  spędziwszy  wiek.  młody, 
^     Litwę  nad  wszystko  przekładał , 
Życzyła  Pobka,  by.  dwiema  narody, 

JaX  Władysław  wspólnie  władał. 
Trzy   lata  zeszło  po  braterskim  zgonie, 

Nim  go  Polacy  uyrzeli  na  tronie. 

4. 
Ledwie  wziął  berło,  iuz  Krzyiak  za£ar(y , 

Co  nigdy  Polscze  nie  sprzyia, 
'  Z  Elby  i  Renu  posiłkami  wsparty. 
Chorągiew  buntu  rozwiia; 
Król  zagniewany  świetny  bułat  bierze, 
I  m^źne   w  pole  wywodzi  rycerze. 

8. 
Pod  Choynicami  krwawy  bóy  stoczony. 

Legły  Polaków  tysiące, 
Juź  król  walecznych  szyków  pozbawiony , 

Czuie  swe  siły  mdleiące, 
Jui  pada  pod  nim  biegun  wiatronogi^ 

I  słońce  gaśnie,  i  dmie  wicher  srogi. 

6. 
Kiedy  rozpacza  w  tak  okropnym  razie- 

Głos  go  nieznany  uderza, 
Widzi  wspartego  na  poblizkim  głazie.. 

We  krwi  potokach  rycerza. 
Ten  ci§iką  rang  gdy  r§ką  zakrywa , 
Tak  sis  do  króla  swoiego  odzywa: 

7twW 
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7- 
„  W  iakim  królu  oglądam  cig   bycic, 

„Bierz  konia  mego  co  pcfdzćy, 
„  Pr?ied  buntovn(ukrmioś  drogie  iycip, 

„  Nie  patrz  na  widok  me'y  njdzy. 
y,  Mnieyszji,  ie  legjfi^  pod  srogiemi  ciosy, 

„  Ty  źyi ,  i  czuway  nad  ^ólestw^i  Josy. " 

8. 
Król  ściąga  szyki,  porz^ądek  przy^aca, 

Wkoło  Choynice  oblega. 
Szturmowe  działa  przed  miasto  zatacza. 

Kusz  gęstych  huk  sig  rozlega , 
Ogniste  kule  przez  powietrze  lecą, 

I  w^^sznych  gniacłyich  srogi  pożar  niecą* 

9- 
Wzigty  gród  szturmem:  .nis3viasty  trwoiliwe^ 

Litości  króla  błagaią. 
Jarzma  Krzyżaków  Pru3sy  .niecierpliwe , 

Całkiem  sig  Polscze  oddalą. 
Pomścił  lud  ucisk,  i  Krzyiackie  zbrodnie, 

1  złączon  z  Polską,  ijł  odtąd  swobodnie. 

10. 

Po  długich  walkach   zwołał  król  w  Piotrkowie, 

Na  obrady  mgiów  biegłych, 
W  tenczas  raz  pierwszy  ziem  wszystkich  posłowie, 

CiągnęU  z  krain  odległych, 
Z  brsegów  Bałtyckich  Słowiańskie  narody, 

I  «i,  co  piią  mftne  Dniepru  wody. 

JO 
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Kazimierz  sasiadlł  ńa  tronie  wyniosłym , 
W  koronie »  wstataćh  ozdobnych. 

Przy  nim   śteii  synóW  Vr  wieku  iu2  dorosłym, 
I  siedem  córek'  nadobnycli , 

Nikt  w  ten  czas  myśli  z  patrzącycli  nie  zwrócił, 
By  ród  t^k  drogi  Polskg  osierocił. 

Na  stopniach  trońii  w  okazałym  dworz^ , 

Lenni  xią£gta  stanęli. 
Hospodar  Wołoch  i  ci  co  Pomorze , 

I  co  Mazowsze  dzierieli. 
Za  niemi  świetne  poselstwo  przybywa, 

I  Władysława  na  Iron  Czeski  wzywa. 

i3. 
W  ten  czas  Jagiełłów  rozkrzewione  plSmie « 

Szeroko  wszgdy  słynęło , 
Czechy,  Szląsk  iyzny,  i  W^erską  ziemis. 

Pod  ł>erło  swoie  uigło. 
Gdy  wszystko  kwitnie,  wszystko  wieńczy  sława*, 

Kopernik  iwiatu  nowe  nadał  prawa. 

Prsydathi  do  ipiewu  o  Aazimierzu 
Jagielloiicsjktt* 

Lubo  Władysław  Warneńczyk  niedługo  pa- 
nował w  Polszczę )  i  znany  był  tylko  z  po- 
tWięrdzonycłi  oyca  przywileiów,  przecież  o4- 


ta: 


1     I 
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głos  odwagi^  zwycicztw  i  krai^w  podbitych, 
pocifgDęły  doń  serca  walecznego  narodu.  Dłu- 
go niechcieli  wierzyć  Polacy  klęsce  Wameń« 
skićy,  ai  wysłany  umyślnie  Idzi  Suchodolski 
do  Grecyi  i  Buljaryi,  potwierdził  ic,  a  obra- 
nie przez  Węgrów  Władysława  pogrobowea^iu^ 
dluz^y  o  nieszczęściu  Wftpić  nie  dało.  Ofiaro- 
wano więc  berło  Kazimierzowi  bratu  poległego 
króla.  Mnićy  skwapliwym  do  przy ięcia zaszczy- 
tu tego  pokazał  się  Kazimierz  zrodzonymi  wycho- 
wany w  Litwie,  powodowany  radami  panów 
Litewskich  (którzy  dwóch  państw  długo  ie- 
szcze  nie  uważali  za  iedno  i  nierozdzielne) 
z^dal  od  Polaków  przył§czenia  do  Litwy,  Po- 
dola i  Wołynia^  opierał  się  przez  blisko  trzy 
lata,  ai  dopiero  gdy  uyrzał,  iż  korona  Polska 
Bolesławowi  xięciu  Mazowieckiemu  odda- 
n|  bydź  miała ,  przyi|ł  rz^dy  i  w  roku  1447 
w  Krakowie  koronowany  został.  Wkrótce 
odiazd  królewski  do  Litwy,  opierania  się  ie- 
go  z  wykonaniem  przysięgi  narodowi,  zi%A 
nierzfd  i  naiazdy  wewnętrzne,  napadanie  gra- 
nic przez  Szl|zaków>  zagony  Tatarów  ai  dp- 
Lwowa,  trapiły  królestwo.  Szczęściem,  ie 
ościenne  Niemcyi  Węgry  i  Czechy  zatrudnio^ 
ne  u  siebie ,  nie  mogły  z  słabości   i  merzfdtt 

10* 
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naszego  kora^ystać.  Krzyżacy  bez  pomocy  od 
NieinieC)  ortabieni  klęsk§  Grundwalskę^  zniena- 
widzem  od  mieszkańców  przez  uciski  i  okru<- 
cieustwa,  o  własne  panowanie  niespukoić  się 
-zaczęli.  Szladita  Praska  nczyniła  między  sob§ 
•swtizek,  przeciw  niesprawiedliwościom  i  gwał-^^ 
tom  tych  dumnych  zakonników,  ci  wywoła- 
li sprawę  do  Cesarza  Fryderyka  III.  Monar- 
cha ten,  nie  wiedzie<5  iak§  poWąg|,  odsfdzS 
szlachtę  Prnsk|  od  wszystkich  praw  i  swobód* 
Oburzona  szlachu  i  wyrokiem  i  żuchw ałościf 
tego,  kióry  wyrok  ten  bez  iadnego  prawa  wy- 
dawał wr.  1454  poddała  się  królowi.  Kazi- 
mierz wiele  im  na  ów  czas  nadał  wolności, 
mianowicie  £e  kraie  Pruskie,  część  króle- 
stwa Polskiego  składać  miały,' ze  mieszkań- 
cy do  przywileiów  królestwa  ^przypussczonemi 
będ|,  Łe  prawem  Chełmińakim  lvkb  iakim  in* 
•^nym  zechoę,.  sadzić  eię  mieli,  ie  iod  Cełł 
uwolnionemi  aostan§.  Gdańszczanom  odpu- 
szczono podatki,  iwain«  nadano  przywileie. 
Kirzyiacy  wzięli  się  do  oręia,  dla  niesforno- 
ści niepłatnego  nieraz  woyska,  i  opieszałości 
królewakiey.  Woyn-a  ta  naprzemian  klęskami 
i  zwycięztwami  naznaczona,  trwała  przez  lat 
trzynaście  z  tak|  zaciętości|,  ii  z  21,000  wio- 
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sak  na  Pomorzu  iw  Frusie€h,  5,ooo  tylko 
mieczem  i  ogniem  nie  sestało  sBiszczony  eh , 
samych  kościołów  do  aooo  ^buraono.  Wzięcie 
nakoiiiec  przez  naszych  MąUn^rga,  Choyiiic» 
Frydlandu  etc  przymusiło  Krzyżaków  do  po* 
koiu,  klóry  podpisany  w  Toruniu  wr.  146^ 
pod  warunkami,  że  Frussy  zachodnie  do  kró* 
la,  wschodnie  do  Krzyżaków  nale^ed  miały* 
Wielki  mistrz  i  iego  następcy  hołdowa<i  hcd| 
królowi  >  iechać  z  nim  ptzeciw  każdemu  nie«- 
przyiacielowi,  i  w  iadnym  razie  nie  opuszczać 
pana  swego,  naznaczono  mu  mieysce  w  sena* 
cie  po  lewćy  ręce  króla.  A  tak  niepotrzebne 
przez  Konrada  xięcia  Mazowieckiego  sprowa- 
dzenie w  wnętrze^  kraiu  tych  obcych  bitnych 
i  chciwych  zakonników,  kosztowała  oyczy- 
znie  naszły  poł  trzecia  wieku  woien  ciężkich 
i  krwawych,  położył  im  koniec  pokóy  Toi- 
rnński,  lecz  zostawiona  w  ręku  obcych  Fruf 
tych  połowa,  niepolityczne  przez  Zygmunta 
oddanie  ich  w  hołd  .Margrabiemu  Brandebur^ 
akiemu^  stały  się  w  następnych  wiekach  ict 
dnf  z  przyczyn  ostatni^y  zguby  nasz^y^ 

Fanowali  w  Czechach  Jan  Fodiebracki, 
w  Węgrzech  Macicy  Korwin  syn  sławnego 
Huniada:  po  śmierci  Fodiebrackiego  ofiarowa- 
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li  Czesi  koronę  królewiczowi  Polskiemu 
Władysławowi 9  Kazimierza  synowi,  iako  po 
matce  Elżbiecie  córee  Alberta  U.  naybliższe 
do  korony  tćy  mai^cemu  prawo.  Stan§ł  Wła* 
dysław  w  Pradze  w  7000  iazdy,  2000  piecho- 
ty, wkrótce  Węgrzy  sprzykrzywszy  sobie  su« 
rowe  Macieia  rz§dy,  wypowiedzieli  mu  po- 
słuszeństwo, i  Kazimierza  drugiego  syna  kró* 
la  Polskiego  na  tron  wezwali.  Młody  xi§źę 
poźnićy  w  poczet  świętych  położony^  wicc^y 
za  źycia^  niebieski  iak  ziemsk|  zatrudniony 
koronf,  z  12000  woyska  tak  opieszale  ciignęł^ 
iz  Macicy  iui  uspokoił  Węgrów,  gdy  on  do» 
piero  na  granicy  ach  stawał.  Dobiiał  się  ieszcze 
Macicy  o  koronę  Czeska  acz  bezskutecznie^ 
pobudzał  Krzyżaków  9  trapił  Polskę  i  Czechy^ 
ai  w  r.  1499  4mierć  położyła  koniec  burze- 
niom niespokoynego  i  bitnego  "Kiężęcia.  Wy« 
branie  podzielonych  na.  party e  Węgrów  1 
dwóch  synów  Kazimierza,  przez  iednych.  Wła- 
dysława iuź  króla  CzeskiegcT,  przez  drugich 
królewicza  Albrychta,  dało  powód  do  smu- 
tn^y  między  bracia  woyny.  Oyciec  sprzy* 
iał  Albrychtowi  chcfc,  by  Władysław  prze- 
stawał na  Czeskidy  koronie,  wyprawił  Albry- 
chta dp  Węgier  %  małem  i  niepłatnym   woy* 
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aklem;  nim  pnyszło  do  hoiu,  długo  walczyły 
w  piersiach  dwóch  xi$ź|t  miłość  braterska 
i  pychy  zawziętość.  Stoczono  nakoniec  bi- 
twę pod  Ko9zyca]ni)  Jan  Albrycht  dokazy* 
wał  w  nićy  cudów  odwagi,  w  4000  woyska 
otoczony  od  iCooo  wszędzie  potykał  się  pier^ 
wszy;  iuż  Czech  ieden  wytraciwszy  mu 
z  ręku  orę^i  miał  ^o  dokopać,  gdy  Albrycht 
chwyciwszy  miecz  od  towarzysza  zabił  go 
na  mieyscu ,  straciwszy  trzy  konie ,  dowiodła 
szy^  żenię  na  odwadze ^  lecz  zbywało  mu  na 
siłach,  uchodzić  musiał.  Po  bitwie  Włady- 
sław bardzićy  niespokoyny  o  los  brata,  iak 
radosny  z  zwycięztwa,  szukać  go  wszędy  ka- 
zał. Stanęła  iniędzy  bracif  u^oda,  Jan  Al* 
brycht  zrzekł  się  wszystkich  praw  do  Wę- 
gier, Władysław  puścił  mu  lennym  prawem 
uęstwa  Głogowskie,  Opawskie,  i  Kurowskie 
na  Szl|zku,  z  zapewnieniem,  ii  gdyby  bez- 
dzietnie umarł  I  korona  Węgierska  przeyść 
miała  na  niego. 

Jeżeli  Kazimierz  słabo  posiłkował  syna 
w  utrzymaniu  go  na  dbcem  państwie ,  słabićy 
leszcze  czuwał  nad  bezpieczeństwem  własnych 
swych  granic.  Iwan  Wasilewicz  Car  Mo- 
skiewski oderwał  od  Litwy  wielki  Nowogród, 
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Siewierszćiyziię  ^  ł  Częśd  KaMy  Ruśii;  a  Tata- 
rzy kilkakrotnie  kray  splondrowali.  Króle- 
wicz Albrycht  sławnem  zwyticstwem  pod 
Kopersztynem  9  pomścił  się  długich  ludu  tego 
naiazdów  i  łupieztw. 

tJiharł  Kazimierz  w  r.  1492  w  Trokach  9 
słabość  w  rz§dach,  opieszałość  w  wyprd\jrach, 
nieumiarkowana  rozrzutność,  panowania  iegb 
nie  czyniły  chlubnym.  Za  niego  przez  nada- 
ne szlachcie  przywileie  bardzićy  ieszcze  wła- 
dza królewska  ściśniona  została.  Długa  woy- 
na  z  Krzyżakami  I  zatargi  z  Czechami^  i  Wę- 
gry, nieumiarkowan^  rozrzutność,  przynagla- 
ły Kazimierza  do  częstego  seymów  zwoływa- 
nia  i  zidania  podatków,  sam  dług  woyska  za 
iołd  wynosił  do  370,000  czerwonych  złotych. 
Nie  omieszkał  stan  szlachecki  korzystać  z  tćy 
konieczności  króla,  i  za  tymczasowe  podatki 
całkiem  prawie  na  wsie  i  na  miasta  uchwalone 
utrzymać  (dla  siebie  tylko)  ważne  i  wieczne 
nadania.  Czytamy  w  zbiorze  praw  Sarnickie- 
go  fol:  49»  xiastępui|Cf  za  K&^imiein&a  Jagieł- 
lończyka  w  Nieszawie  w  r.  1454  ustawę:*) 

„Obiecuiemy,    iż  żadnych   ustaw    czynić 

*)     Obtzerniejfzc  ieszcze  prz^wiltie  nada(  Kazimierz  Litwie.    Tairs 
Czackiego.     Tom  L  pag,  Óy* 
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„nie  bodziemy  nowych,  ani  poddanym  na 
yyyfoyn^  ifnszyi  się  kazeiny  b^z  seymu,  któ* 
„ry  mabydź  we  wszystkich  ziemiach  posta< 
„nowiony/*  He  stan  szlachecki  wzmagał  się 
w  przywileiach  i  władzy,  tyle  stan  wieyski 
tracił  codziennie  z  zapewnionych  sobie  przez 
Kazimierza  Wielkiego  swobód.  Warowały 
ustawy  Wiślickie,  iż  kmieciowie  dręczeni  od 
panów,  w^icU  prawo  odeyść  od  niego,  wymo* 
gła  szlachta  na  Kazimierzu  Jagiellończyka 
prawo  nakazui|ce  wydanie  zbiegłego  kmiecia^ 
i  prócz  tego  karę  trzech  grzywien.  W  n  1468 
ustanowiono  na  seymie  w  Korczynie,  aby 
po  dwóch  posłów  z  każdego  powiatu  i  ziemi 
wysłano  na  seym,  odt|d  szlachta  nie  tylko 
stanowiła  podatki^  ale  cała  ihż  obieła  moc  pra- 
Wodawci§. 

Kromer  w  dzieiach  swoich  wspominai^c 
o  seymie  Piotrkowskim^  tak  mówi  o  naduży- 
ciu władzy  poselskióy  i  tak  przepowiada  sku** 
tki  onego: 

„Tenże  to  urz|d  poselski  w  tenczas  nay- 
„pierwi^y  zawzięty,  tak  dalece  za  czasem 
^,  wzwy czaił  się ,  ie  krom  tych  posłów  ziem- 
^,  skich  (tak  ich  albowiem  zowi§)  ani  żadnego 
„seymu  sprawiedUwego  by  niebyło,   ani  też 
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,9  pobór  uchwalać ,  a  zgoła  am  prawo  iadnę 
„  stanowić  by  się  nie  mogło :  władana  zaś  urzc- 
„  dów  onych  na  kształt  władamy  trybunów  al- 
,,bo  ephorów  Łaoedemonskich  usposabiać  si^ 
,,  poczęła.  Albowiem  tak  wiele  oni  za  cza- 
9^  sów  naszych  przywłaszczać  sobie  zaczęli  ^ 
c,fe  tez  to  żadn^y  przeczy  walnćy  b.ęz  pozwo- 
99  lenia  swego  ustanawia- ,  api  królowi  ani  se* 
y^natowi  nieradziby  popuścili,  i  nadto  k^r^la 
9,  samego  we  wszystkim  poprawiać  powain| 
9,iak§8  gorliwoćcif  chcieliby:  a  fiaostatek  im  da- 
j^lćy,  tym  bardzićy  przerastywai)  w  chciwor 
5,ści  tćy,  i  o  wiercę  Ch^zejcia^^kićy^  a  pbrzc. 
,idach  i  ceremoniach  kościelnych  przetwa* 
9,rzać  się,  a  zgoła  nieusftanowione  przyimpwać* 
,9  ale  wymyślone  pra\^a  na  kościelne  dostoień* 
99  stwo  stanowić,  i  wnosić  rzucili  się.  Odżywia* 
9,  li  i  wzbudzali  w  nich  tę  śmiałość  królowie 
9,  pierwsi  wiele  im  dopuszczai§c  ^  lub  to  dla 
99 podratowąnią  wypróżnionego  skarbu,  lub 
„  też  pokoiowi  swemu  i  wczesności  zabiegai^Cf 
99  a  częścif  zaś  potężnieysi  niektórzy,  i  niespo- 
9,  koyni  senatorowie  bez  przestanku  ich  sobie 
9,  zniewalać  bankietami  9  i  hoynym  datkiem  na 
99  sw|  stronę  zacięgać  i  kiedy  si^ę  im  ieno  upo- 
,,  dobywało  nawodzić,  a  zgoła  władnie  tak  by 
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,,  dulki  iakie  (gdyitak  2  oichniektónyprz68zy- 
^^  ózaó  zwykli)  nadymać  się  poczęli:  a  tó  wzglę-* 
^,  dem  tego^  zęby  potęgę' sw|  zmocnili,  prM« 
^y  ciwuiki  pokony wali,  lub  nad  niemi  zemścili 
^^się,  albo  nakoniec  żeby  podnaprawiwszy 
^^ich  wszystkiego  dokazali,  6  co  iawnie  sa- 
^,mi  przez  się  pokuszać  się  nie  śmieli,  albo 
^9  więc  dowieść  nie  mogli.  Zdrować  to  za  pra« 
^wdę  i  zbawienna  rzecz  iest  w  królestwie, 
), czułym  bydź  stróżem  pospolitćy  wolności: 
„  wszakże  pilnie  a  pilnie  przestrzegać  tego  po*  • 
,,  trzeba ,  aby*  niepomierna  władza  ona  i  na 
„  rozpustę  zanosz|ca  się  wolność,  nie  tak  da* 
,^  lecę  zdrowia  pospolitego  ppzestrzegai§c ,  iako 
„podobni  iedney  osoby  iakiey  prywacie  lub 
,,też  kilku  poż|dliwćy  chciwości,  albo  więo 
„  naostatek  pospolitćy  chbibie  nasługui|c,  bar* 
„  dzicy  sama  władać,  aniżeli  władze  przestrze* 
„  gać  pragnfc ,  podeptawszy  z  gruntu,  wywró* 
„  ciwszy  dostoyn|  zwierzchność  królewska 
„i  zaraz  powagę  senatQrsk§,  wielkiego  Rze* 
„  czypospolitćy  zamieszania  nie  wylęgła,  i  po- 
„  gansk^  a  zatratD^  nieiakę  władzę  Polakom 
„kiedykolwiek  nie  sprowadziła^  albo  też  więc 
„  uci§żUwym  i  okrutnym  tyraństw^m  nie  koń<* 
„ezyła  się/* 
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Bodayby  piftodkowie  nasi  przestali  bjUna 
ustanowieniu  na  seymie  Nieszawskim  umiarko-i 
Wanćy  monarchii^  zabezpieczyU  nie  sam^y  szla« 
chcie,  lecz  wszystkim  mieszkańcom  pewność 
osób  i  mai|tków  j  słowem  rozsądne  wolność^ 
z  takiemi  swobodami  dziedzictwo  korony,  za« 
pewniłoby  na  zawsze  i  potęgę  nasze  i  wolnoóć: 
lecz  icst  to  w  naturze  człowieka  nadużywać 
swćy  władzy:  nadużyła  ićy  szlachta  Polską 
więcćy  może  nad  inn§^  ale  z  większym  zgor* 
szeniem  i  w  innych  nadużywano  ićy  kraiach. 
Poczet  dobrych  i  powolnych  królów  naszych, 
czynił  i|  cora;B  zuchwalsza,  kto  chce  wie- 
dziec  z  iak|  iuż  w  teti^zas  śmiatościf  mawiali 
Polacy  do  królów  swoich  9  niech  czyta  mowę 
Zbierzka  przywiedzion|  przez  Bielskiego  pag. 
548.  i  mowę  Ry twańskiego ^  których  treść  za« 
chował  nam  Kromer  pag.  349. 

Kazimierz  tak  łatwy  i  powolny^  w  nadawa- 
niu szlachcie  nayważnieyszych  przywileiów, 
okazał  się  stałym  inieprzełamanymf,  gdy  szło 
o  osobisŁ§  iego  powagę.  Roku  1458  trzech  było 
nominatów  na  Biskupstwo  Krakowskie^  ieden 
wyznaczony  od  króla ,  drugi  od  Papieża ,  trze- 
ci od  kapituły  wybrany,  po  długich  sporach 
król  wygnał  noiuinata  Papiezkiego,    acz  iużi 
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poświęconego,  i  wyznaczonego  od  siebie  Kię- 
dza  na  Biskupstwie  utrzymał.  On  także  pier- 
wszy «  królów  naszych  zaczął  mieć  nomina- 
eyi  na  Kardynalstwo. 

Przyłączenie  Pruas  Polskich  i  części  Mazo- 
wftM,  «afeyeie  xicstwa  Oświęcimskiego,  uwa- 
żane bydź  mogi  iak  nagrody  za  odpadłe  od 
Litwy  prowincye.  Kazimierz  acz  sam  iiiebar« 
dzo  podobno  uczony ,  znał  potrzebę  i  korzyść 
nauk)  zachęcał  ie  i  rozkrzewiałpokraiu,  we- 
zwał do  wychowania  synów,  Jana  Długosza 
pracowitego  dzieiopisa  naszego,  i  Filipa  Ka- 
limacha,  również  dzieiopisa,  ten  za  panowa- 
nia Jana  Olbrychta  wielki  miał  wpływ  do  rzą- 
du. Kopernik  urodził  się  za  niego  w  Toru- 
niu, kędy  oyciec  iego  przeniósł  się  z  Krako- 
wa. Jak  za  króla  tego  stępiała  karność  woy- 
skowa ,  iakie  w  narodzie  wkradły  się  zbytki, 
świadczy  owoczesny  Długosz  w  te  słowa. 

,,Fo  wt>ynie  Krzyzackićy,  nasi  na  wszystkie 
^, udali  «ię  roskosze  i  zbytki,  i  nic  innego  nie 
„czynili  męszczyzni  tylko  włosy  sobie  trefili 
^,a  czesali ,  które  długo  nosili  przeciwiai|c  się 
„we  wszystkim  białogłowom,  i  na  stroie  zby- 
„tnie  się  wysadzai^c.  A  zt|d  wiele  ich  po- 
„dłuiywtzy    si(    do  ubóstwa    przychodziło. 
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II  i  mai^tnoźci  traciło  i  przetok  drudzy  aź  za- 
li biialL 

Kazimierz  Jagiellończyk  umarł  w  i4g3 
w  tymże  samym  roku  w  którym  Krzysztof  JKo- 
lumb  odkrył  Ameryk;* 


JAN    ALBRYCHT, 

Śpiew  historyczny* 
ur.  14671  ł  1500* 


Ju£  był  Carogrod  i  krain;  Tracką 
Zdobył  orgźem  Muzułman  bezbożny. 
Strącił  krzyż ,  a  wzniósł  rgką  świgtokradzką 
Kigiyc  dwóyroiny : 

1. 
Bzym  co  wprzód  całą  opanował  ziemia. 
Zadrżał    w  posadach:  driało  Chrześciaństwo ^ 
Poszły  Ateny  i  Cezarów  plemię 

W  cigźkie  poddaństwo* 

3. 

Pierwszy  Jan  Albrycht  chorągiew  rozwiia. 

By  wstrzymać  nawał  zaborów  zwyci§zkich, 

TkwUa    w  pamięci  śmierć  nieszczęsna  stryia 

W  polach  Warneńskich. 


Jan  Albiyt^t 
MaestDso  eknlB. 


JnibylOi-ro-pwł        I  Kn-I -o^' lVfte- k^    •" 


iilo-1>yt  c-t^-śem  Mu  zis^mui Bes-Wćny     iilii|^dt Krsyś  •  wznlocl 


r|-li^  awif-to  kradcli^  X]lf'źyeiwoy  rozay 
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4. 

U&y   w  lenniku  i  pewien  przymieram. 
Do  Wołoszczyzny  król    z  woyskiem  wstgpuie 
Hospodar  mieniąc,  ie  Albrycht   nań  zmierza, 
Zdrad§  gotuie. 

5. 
Jest  las  rozciągły  okiem  nie^rzeyrzany. 
Od  czarnych  buków  imię  swoie  'bierze , 
Tam  król  gdzie  bezdroź  i  skał  sŁromycłi    Ściany, 
Wiódł  swe  rycerze. 

6. 
Gdy  żołnierz  w  rotach  mnićy  porządku  zwaia. 
Huk  go  raptowny  trwo£y  i  zdumiewa , 
Wal%  sig  z  trzaskiem,  co  puszczg  przeraiajL 
Podcięte  drzewa* 

7- 
Na  próino  hełmy  i  zbroie  stalisle , 
Wyniosłe  kopie ,  daremne  w  obronie , 
Gniotą  tłumami  łomy  gałcziste , 

Mgie   i  konie» 

8. 

Co  wijctfy  łozy  i  trawg  i  d§by 
Zdradne  Wołochy  wkoło  zapalili, 
Powigkszał  wicher  pędząc  dymu  kłfiiy. 
Okropność  chwili. 
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9- 
W  tern   zamieszaniu  wśród  zgiełku  i  krzyków , 
Próżno  głos  wodzów  wola  na  żołnierza, 
Stefan  na  resztg  spracowanych  szyków^ 
Śmiało  uderza. 

10. 

Król  w  cigikim  razie  widząc  woysko  swoie. 
Acz  współ  zemdlony  każe  koma  stawić , 
Woła  na  dwór  swóy,  idźmy  dzieci  m()ie: 
.     Bitwy  poprawić. 

ii« 

Na  głos  Ałbrychta ,  jiewna  pi^ney  siławy, 
Z  orgźem  w  x§ku  leci  dziar^k^  młodzi, 
W  pośrodku  bgl^aów   i  trąb,  kotłów,  wrzawy, 
.Na  zdrayców  godzi. 

12. 

Cofa  si§  Stefan ,  król  ei^mny;m  wąwoze^n , 
Wyszedłszy   w  błonie ,  Bpgu  dzięki  daie , 
Grzebie  poległycli,  i  czwartym  obozem, 
Nąd  Prutem  staie. 

i3. 

Był  Albrycht  hoyny,  miał  umysł  wyniosły, 
I^ecz  choć  odważny,  nie  zawsze    zwycijzki. 
Pod  nim  to  Ruskie  krainy  odniosły , 
Okropne  klgski 

14.  Pod 
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Pod  nijn  Tatarów   i  Turków  zapgdy 
Ki  po<l  Wisłokg  pussŁczały  zagony, 
Z  licznemi  ieńcy  zabieraiąc  wszędy 
Niezmierne  plony. 

10. 

Chcąc  zmodz  raz  leszcze  los  sobie  zawzigty. 
Gdy  mistrz  Krzyżacki  z  hołdem  sig  opiera. 
On  ciągnie  z  woyskiem:  w  tym  powietrzem  tknigty 
Ngdznie  umiera. 

Przydatki  do  kpiewu  o  Janie  Albrjchcie. 

Już  wiccey  iak  wiek  cały  upłyn|ł  od  poli- 
czenia za  Władysława  Jagiełły  Litwy  z  koro- 
n§;  iuż  trzech  królów  oba  narody  iednćm 
rządzili  berłem;  ^  przecież  Litwa  udzielno- 
ści  i  oddzielności  swoi^y  zapomnieć  nie  mo- 
gła. Skoro  bowiem  Kazimierz  żyd  przestał, 
nie  czekai^c  Polaków,  ogłosili  Litwini  wielkim 
swoim  xi^ciem  Alexandra ,  trzeciego  syna  ze- 
szłego króla. 

*  W  Polscze  nie  zapomnieli  także  Piastowie 
o  prawach  swoich  do  tronu:  Jan*si|że  Mazo- 
wiecki na  Płocku^  maifc  taiemnie  po  sobie 
niemała  liczbę  stronników,  w  poczcie  tysi§ca 
koni  przebył  na  seym  Piotrkowski,  lecz  uprze- 

11 
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dziła  go  królowa  wdowa  Elżbieta,  wysła- 
ła bowiem  najmłodszego  syna  Fryderyka  Bi- 
skupa Krakowskiego^  który  dnia  15.  Sierpnia 
obwołał  królem  brata  swego  Jana  Olbrychta. 

Młody  król  źa  życia  ieszcze  óyca  z  wale- 
czności swdy  znany,  przez  świetne  podbicia 
chciał  wsławili  pocz|tek  panowania  swoie- 
go.  Zjechali  się  trz^y  bracia  w  Łuboczu,  tam 
pod  pozorem  pomszczenia  się  śmierci  stryia 
Władysława  Warneńczyka ^  i  potrzeby  zata- 
mowania zagrażaięcey  potęgi  Toreckiey,  taie- 
mnie  (  iak  ^  twierdz|  dzieie )  zmawiai§  się  na 
wydarcie  Stefanowi  ziemi  Wołoski^y  i  Multań- 
skićy  i  nadanie  iey  lennćm  prawem  naymtodsze- 
mU  bratu  Kaźmierzowi  xięciu  na  Głogowie. 
Na  czele  Bo^ooo  woyska  wchodzi  król  Albrycht 
do  Wołoszczyzny,  oblega  Soczawę,  zacięty 
opór  oblężeńców  i  niedostatek  żywności  przy- 
musza go  do  ugody  z  Hospodarem;  polegai§c  na 
nićy,  gdy  nieostrożnie  cięgnie  przez  Bukowi-  , 
nę  y  ponosi  klęskę ,  która  śpiewu  tego  icst  tre- 
śeif.  Nie  pomścił  się  król  za  ni§  iak  przysta- 
ło dzielnemu  umysłowi,  lecz  wróciwszy  się 
do  Krakowa,  trawił  czas  na  biesiadach  i  zbyt- 
kach ;  nie  raz  zagrzany  trunkiem  9  przebrany 
wpośród  towarzyszów  biesiad,  szumnie  i  z  ha- 
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hśem  przechadzał  się  w  nocy  po  ulicach^ 
i  w  iednćy  z  tych  przechadzek:  odniósł  raciię 
w  głowę  9  z  któróy  długo  choroip^ał*  Ośiniel(ś- 
ni  t§  rozpu8t§  króla  Wołochy,  rf|c«yw8zy  się 
z  Turkami  i  Tatarami  wpadM  na  Ruś^  a  pusto- 
az|c  kray  aŁ  do  Małopolskie  wicc^y  1 0,000 
ludzi  zabrali  w  niewolf.  Przeprosił  Wołoszyn 
króla-  lecz  niedługo  w  r.  1499  w  miesifcu  Li- 
stopadzie wpadli  Turcy  w  70)Ooo  woyska  aż 
do  Halicza  t  i  nadzwyczayne  mrozy  tak  woy^ 
sko  to  zniszczyły^  i£  ledwie  10,000  było  w  sta- 
nie nyió  na  Wołoszczyznę*  Na  lat  pięć  stan|ł 
pokóy  z  Turkami* 

Szczęśliwe  żddinsenie  podało  królowi  porę 
pomszczenia  się  nad  Tatarami  Krymskiemis 
Szach  Achmet  Han  Tatarów  Zawolskich, 
doniósł  królowi  iż  w  1 00  tysięcy  woyska  sta* 
n§ł  nad  Dnieprem  |  i  ieźeli  mu  król  przyszłe 
posiłki  z  Polski  i  Litwy  ^  nąie^dnych  Krym* 
czyków  wygu]t)id  na  zawsze -potrafi:  przyrzekł 
ie  Albrycht,  lecz  z  namowy  Kalimacha^  który 
radził  by  pozwolić  Tatarom  własnym  wytę- 
pić się  orf  żem  ^  nie  dotrzyHiał  obietnic ;  pobił 
zrazu  Szachmet  Mengli,  Geraja  Hana  Krym- 
skiego, lecz  nawzaiem  zbity  od  niego )  zosta- 
wił  w  Hanie  Krymskim  potężnieys^go  ^  ni/. 


11* 
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kiedy  Polftcae  i  Litwie  nieprzyia cielą.     W  tym 
^Fryderyk  s,yiv  Alberta  xi|źccia  Saskiego,  Mistrz 
.  W.    Krzyifioki   wybrania  się  oddania  krdlowi 
^Y^ianego  JiiQł4u|;  gdy  król  cienie  z  woyskiem 
.4o  Prus  9  zAchDdl&i  mu  drogę  posłowie  Stefiei- 
oa%  HpspC^ara  Wołoskiego  ^  z  prośba  o  wyda- 
linie Eliasza  syna  Piotra  Woiewody  Wołoskie- 
.go  y  który  się  był  uciekł  pod  kxólewskj|  opie- 
^kc.     Acz  wiszęea  z  Krzyżakami  woyna,  nie 
radziła  w  Stefanie  nowego  twjorzyjć  nieprzyia^ 
cielą,  słuszność  atpli  i  ucwiwo^  nakazywały 
Albrychtowi  nie  wystawali  na  zemstę  xiccia, 
który  pod  iego  schronił  się  cqpiekc ,  przeciei 
król  ten  za  rad§  iak  mniemaię  Kalimacha  spla- 
mił    ostatnie   dni    nieszczęśliwego   panowania 
swego,  nie  wydał  on  Eliasza,  ale  uczynił  go- 
rzcy,  bo    w  przytomności    posłów    Stefana, 
ści§(5  go  kazał.    Umarł  w  Toruniu  w  r.  1500. 

Odebrał  Jan  Albrycht  z  natury  bysfróśiJ 
dowcipu,  stałośd  umysłu,  i  niepospolita  od- 
wagę, zatruły  wszystko  niepohamowane  chuci 
rpzkoszy  i  zbytku.  Filip  Kalimach  przez  Papie- 
ża Pawła  drugiego  z  Włoch  oddalony,  za  Kazi- 
mien^a  leszcze  Jagiellończyka  został  królewi- 
czów' nauczycielera ,  i  przez  cifg  panowania 
Albrychta  wielja  wpływ  zachował  na  umyśle 
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ucznia  swoiegOi  zt|d  niepwpołitę  odPano^r 
Polskich  ści§gi>§ł  na  siebie  nienawAŚó^  .Obwi-- 
niali  oni  Kalimacha^  ii  on  doiraidzał  królo\?i 
pognębić  stan  szlacheckie  i  BieograniezDtt|i 
ustalić  monarchia.  ^^Toi  dopiero,  mówlKro' 
^mer,  potw^ierdzSy  się  powieści  hidzkie^  któ« 
^,renii  czy  to  prawdziwie  czy  to  fałszywie  az  do 
,, moich  czasów  potrząsano,  ze  król  wyprawę 
^owę  zaradf  Kalimachowf  podi§ł  był^  chc^c 
^tak  dzik 9^  nieukrócon^^  a  sobie  mnićy  po- 
,,stoszn|,  a  "Boskie  i  ludzkie  prawa  lekce  wa« 
5,  ź§c§  szlachty  polskićy  dnisnę  ^  kłopotami  w  o- 
^^iennemi  przymartwić  >  hib  klęska  iak|  zAa- 
9^czn|  osłabić/' 

Za  króla  tego  przyłączone  zostały  do  ko- 
rony Xicstwa  Zatorskie  rKockie:  pierwsTie 
nabyte  za  80,000  czer.  zt,  spedło  drugie  po 
śmierci  Jana  xi|żęcia  Mazowieckiego.  Król 
lei  Węgierski  Władysław,  nie  tylko  iakeśiny 
powiedzieli,  uczynił  młodszego  brata  Zygmun- 
ta Głogowskim  i  Opawskim  xiężęciem,  ale 
nad  to  postanowił  naywyższym  rz^dci  Szlf- 
ska  całego,  gdzie  Pan  ten  mfdrośeic  i  sprawie- 
dliwości§  miłe  zostawił  po  sobie  wspomnienie. 

Ze  za  króla  Albrychta  dobrze  się  działo 
wie;śniakom,  dowodzi  na  seymie  Piotrkowskim 
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postanowione  pra^o^  £aka2ui|ce  im  bogatych 
szat  9  i  nadzwyczaynych  zbytków »  drugićm 
prawem  zapobiegai§c  by  się  nie  zmnieyszała 
liczba  r|k  przeznaczonych  do  roli,  o8trzeio« 
no  9  by  kmied  iednego  tylko  z  sjrnów  swoich 
wysyłał  do  szkółi  lub  na  naukę  rzemiosła.  Sta* 
tut  Herb.  256. 

Do  tylu  przywileiów  które  od  króla  tego 
szlachta  na  seymie  Piotrkowskim  w  r.  1496 
otrzymała  I  i  ten  przydać  naleły,  ie  od  wszy- 
stkich cełł  zupełnie  uwolnionf  została.  Stam 
tut  Herh.  pag.  486« 


RRÓL   ALEXANDER. 

Śpiew  historyczny. 
w.  1459  >  t  1506- 

riról  Alexander  dziełem  wspólnćy  zgody, 
Obiął  po  bracie  trudy  panowania, 

Sciileyszym  węzłem  spoił  dwa  narody, 
I  cyca  liczne  potwierdził  nadania. 

Zaszła  pamiętna  w  Radomiu  ustawa , 

Że  seym  ma  tylko  moc  stanowić  prawa.  . 


Kroi  Alexaiider 


Cłkrt;^ 


trądy  Ruio-winiA  ScialejrBcyn  wf  -  «tnn    i|Hi{t    dwa  N«  .  ro  -  -  dy 
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Wśród  Litwy  Gliński  akropnt  nieegody 

Wznieci!  swą  dumą,  i  państwo  zaki6cił : 

Iwan  Car  Moskwy,  co  liczne  narody 

Podbił ,  Tatarów  cięikie  iarzcio  zrzucił; 

W  nie2godach  naszych  swą  korzyść  postrzega, 
I  liczne  zamki  na  Litwie  ubiega. 

S- 
Z  Hanem  Zawolskim  soiusz  uderzony. 

Obrządkiem  u  nich  świgtym,  uroczystym; 
Dobywa  Sułtan  bułat  zakrzywiony, 

I  w  dowód  ie  mir  zostanie  wieczystym « 
TUm.  ostry  or^i  strumień  wody  zlewał. 

Pił  ią  i  srogie  przeklgttwa  wyziewaj 

4. 
Wkrótce  sam  walcząc  Prokopskiego  Cara,. 

Zbity  X  woysKo   i  dzieci  utracą, 
Zmienney  fortmay  nieszczęsna  ofiara, 

Sn^utny  wygnaniec  do  Wilna  powraca. 
Tam  przytrzymany  gdy  swe  żale  głosi. 

Nowa  8Ą^  buraka  nad  polską  un^ 

5. 
Hordy  Tatarskie  iak  cień  czamćy  nocy, 

J$ły  na  Litwę  chmurami  {lachodz^ć. 
Król  w  Lidze  ifcząc  w  śniiertelney  niemocy, 

Odwain^y  Litwie  nie  zdołał  przywodzić, 
W  Glińskim  nadzielą,  ten  zbiera  iołnierza. 

Waleczny  z  garstką  na  tłumy  uderza. 
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Pierzchnął  Tatar«yii  przed  rycerstwem   dzielne  m, 

Gliński  go  ściga  i  gngbi  i  znosi. 
Wraca:  iuź  król  był  na  łożu  imiertelnćm. 

Zemdloną  głow§  raz  ieszcze  podnosi, 
Słyszy  głos  luby  swego  woio wnika , 

Ściska  za  rgk§ ,  i  oczy  zamyka. 

PrzydałJsi  do  hpiewu  Rróla  AlexaHdrA. 

X  olacy  acz  nmidy  baczni  na  prawo  następstwa, 
i  coraz  śmielsi  w  rozdawaniu  berła  podług 
sw^y  woli,  po  śmierci  Aibrychta  nie  myśleli 
iednak  ^  obcych,  waliali  się  tylko,  i^tórego 
z  pozostałych  trzech  synów  Kazimierza  wy- 
brać za  króla.  Polacy  dla  nierozerwania  związ- 
ku zŁitw§^  Litwini  dla  obawy  od  Moskwy, 
\^spólny  znaydowali  pożytek  w  obraniu  Ale- 
xandra.  Fryderyk  Biskup  Krakowski  dru- 
giego brata  koronował  w  Krakowie  dnia!  u 
Grudnia  i^oi.  Małżonka  Aleiandra  Helena 
córka  Iwana  Wasilewicza  Cara  Moskiewskie- 
go, z  przyczyny  wyznania  iiy  Greckiego  ko- 
ronowanf  nie  była. 

Nic  okazało  się  pomyślnieysz^m  panowa- 
nie Alexandr^  nad  to,  które  poprzednik  iego 
zakończył.    Po  koronacyi  zaledwie  król  odda- 
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lił  się  do  Litwy,  (zostawiwszy  rządf  w  Pol- 
scze  bratu  Fryderykowi  Arcy-Eiskupowi  Gnie- 
zBieńskiemn  iBiskupowi  Krakowskiemu),  Ta- 
tarzy  Krymscy  zniósłszy  iuz  Szacha  Achmeta 
Zawolskiego  Hana,  wpadli  do  Polski,  i  kray 
ai  pod  Sandomierz  spustoszyli.  Wysłany 
prze^  Kardynała  rzfdcę,  dwór  królewski  zgar« 
stkf  zacifgnionego  naprędce  woyska,  nie 
zdołał  wstrzymać  barbarzyńskiego  tłumu;  po- 
spolite ruszenie  przybyło  w  tenczas  f  gdy  Ta« 
tarzy  splondrowawszy  iuż  wszystko,  uciekli;  bi« 
tny  i  niespokoyny  Stefan  Woiewoda  Wołów- 
ski  opanował  Pokucie,  lecz  wkrótce  do.  odda- 
nia go  przymuszonym  został. 

W  r.  1505  gdy  król  seym  złożył  w  Rado- 
miu, przybył  tam  nieszczęśliwy  Szach  Achmet 
Carzyk  Tatarów  Zawolskich:  wprowadzony 
do  Senatu,  sprawie^we  swe  żale  śmiało  i  su- 
rowo wyrzucał  królowi.  „Od  samego  (rze- 
5,  cze)  Hirkańskiego  morza  sprowadziwszy  nie- 
,^  zmiernemi  obietnicami ,  opuściliście  mię , 
„i  prawie  wydali:  sam  walcz§c  w  niefore- 
„ronym  boiu,  straciwszy  woyska  moie^ 
,-,W  brew  ustawom  {zakonu  mego,  u  was  nie- 
„ wiernych  wKiiowie  szukałem  schronienia; 
„zgwałcono  gościnności  prawa,  rz§dca  miasta 
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,^tego  odesłał  mię  do  Lit  wy »  ztaBit§d  obwaro- 
,,wanemu  iak  więźniowie  tutay  stawić  mi  się 
,9 kazano  (ta  ręce  podnoszfo  do  nieba);  ale 
9^ Bóg  sprawiedliwy,  rzecze ^  wszystkiego  do«* 
,,brego  i  złego  sowity  odpłatca,  kiedyikol* 
„  wiek  sprawę  moię  ^  wami  sfdem  nienaganio* 
9,nyin  roztrzygnie,  a  i^zewliwego  utrapienia 
5^  i  nędzy  moićy^  ktemu  zgwałconćy  przy  się* 
^fgi  znaczni  pomstf  odwetuie."  Kromer  pag. 
592.  edyci  dawna. 

Prosił  naostatek,  aieby  mu  do  swoich  do- 
zwolono powrócić ;  odpowiedziano  mu  imię* 
niem  królewskićm,  ie  on  sam  nieszczęścia  swe- 
go stał  się  przyczyii§,  gdy  zamiast  zwoiowa- 
nia  do  szczętu  Tata|;'ów  Krymskich  >  iak  to 
piógł  był  uczynić,  albo  wtargnienia  do  Mo* 
skwy,  iak  mu  radzono^  na  polach  Kiiowskićh 
gnuśnie  czas  mitrężył  ^  i  kraię  Polskie  pusto- 
szył. 

Przez  boia£ń  zemsty  obrażonego  Szach  Ach* 
meta  nie  dozwolono  mu  odiechać ,  a  gdy  pota- 
iemnie  uchodzi,  dognany  i  w  Kownie  w  ici* 
słćm  osadzony  więzieniu. 

W  ten  czas  zuchwałe  Glińskiego  w  Litwie 
przewodzenia  ^  zupełne  w  nim  króla  zaufanie^ 
odstręczyly  mu  serca  narodu  ^  kray  od  Tata- 
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rów  i  Moskwy  zarazem  był  zagrożonym^  Spu- 
stoszyli Tataro  wie  Podole^  Rui  i  Litwę.  Król 
władzie  acz  śmiertelni  złożony  chorób §,  ka« 
zał  się  wieśd  do  Wilna  ^  by  się  ukazad  woy- 
sku  i  one  zachęció.  W  ten  czas  Gliński  ze« 
brawszy  na  prędce  pułki  Litewskie  i  trzysta 
kopiiników  dworu  królewskiego  pod  spraw| 
Sędziwoia  Czarnkowskiego ,  uderzył  na  Tata- 
rów pod  Kłeckiem  ^  zniósł  ich  ze  szczętem  ^ 
2O9O00  poganów  zostało  na  placu  ^  zabrano 
obóz,  plon  cały,  uwolniono  ieńców  moc  nie* 
zmiem§,  król  na  chwilę  przed  skonaniem  do* 
wiedział  się  o  tern  zwycięztwie.  Umarł  po* 
chowa^y  w  W^iue  w  r«  1506,  panowania  ro. 
ku  piftego. 

Król  ten  poruczył  Kanclerzowi  Janowi  Ła* 
skiemu  zebranie  praw  Polskich  więdnę  księgę: 
uczony  Czacki  dowodzi  w  nióy  wiele  opu- 
szczeń i  błędów.  Za  tego  to  króla  znacznie  iui 
zmnieyszona  osobliwie  za  Kazimierza  JagieU 
lonczyka  władza  królewska^  większy  cios  ode- 
brała w  Radomiu^  ustaw)  wymuszona  podo* 
bno  na  królu  paraliżem  ruszonym;  słowa 
ustawy  t^y  s§: 

„  Gdy  prawa  pospolite  i  ustaMry  Koronne 
^^nie  ieduego,   ale  pospolita  lud  obowi§zui|, 
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,,  d^a  tego  na  tym  seymie  Radomskim^  że  ws^y* 
yy  stkiemi  królestwa  naszego  Prałaty ,  Radami^ 
^,  Pany,  i  posły  ziemskiemi ,  słuszn|  i  wedle 
9,  rozumu  rzecz  bydi  rozumielimiy,  i  też  usta* 
),nawiainy,  aby  na  potem  na  przyszłe  czasy 
,  ,>nic  nie  było  przei^  nas  i  potomki  nasze  sta- 
,,nowioiio  bez  wspólnego  rad  posłów  ziem- 
ny skich  zezwolenia,  coby  było  ku  krzywdzie 
9,  i  uciska  Rzpłt^y,  i  szkodzie  i  niepoiytku  ka« 
^^żdego  człowieka,  iooby  miało  byd£  ku  od« 
,, mówieniu  prawa  pospolitego,  i  wolności  p6« 
„spolit^y."  Dot|d  dobrze;  lecz  przez  wino* 
waycz§  prawdziwie  nieostrożność,  nie  umie* 
szczono  w  t^y  ustawie ,  iż  większość  głosów 
'prawa  stanowić  miata:  potrafiła  wyuzdana 
swywola  e  tey  nieostrożności  korzystać ;  przy- 
szłyiczasy^  gdzie  każdy  poseł  trybuntck§  wzi|« 
wszy  na  siebie  władzę  ^  mniemał  iż  powsze- 
chnćy  wszystkich  woli  sam  ieden  mógł  się 
sprzeciwić,  i  niestety  sprzeciwił  się  nieraz. 
Wrodzona  w  plemieniu  Jagiellońskie idt  rozrzu- 
tność y  w  Alexandrze  nie  miała  granic,  tak  da« 
lecę,  iż  gdy  umarł,  mówiono,  że  w  czas  to 
uczynił,  gdyż  inaczćy  byłby  cał|  Polskę  i  Li- 
twę rozdał. 

Ta  to  rozrzutność,  id§cy  za  ni|  niedosta« 
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tek,  sprawiały  iź  królowie  na  obronę  nawet 
kraiu  nie  mogli  otrzymać  pieniędzy ,  bez  ustą- 
pienia co  z  dawnych  prerogatyw  8\yoich, 
a  i  w  ten  czas  ( iak  pod  t6m  widzimy  iuź  pa- 
nowaniem)  nie  zawsze  powolność  znaleźli,  bo 
na  tymże  seymie  w.Radopiiu,  gdzie  Alexan- 
der  tak  znac7;ne  nadał  przywileie,  gd:5ie  na 
obronę  kraiji  przeciw  Tatarom  ż^dał  poda- 
tków, zezwolili  na  nie  Małopolanie,* lecz  Wiel- 
kopolajiie  żadnych  dadi  nie  chcieli.  Kromer 
P^e^  693- 

Przy  śmierci  królft  tego,  iuź  szlachta  na- 
8tcpui|cych  używała  przywileiów:  pozwalać 
albo  niepozwalać  na  podatki;  pozwalać  lub 
niepozwalać  na  pospolite  ruszenia ;  stanowić 
wszystkie  prawa;  urzgdzać  wykonanie  spra- 
wiedliwości.  Na  tym  seymie  Radomskim,  gdzie 
jprawa  Magdeburskie  do  księgi  ustaw  przy. 
ł§czono,  wraz  z  szlachtf  znaydowali  się 
i  z  miast  posłowie. 
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DUMA 

o  KNIAZIU  MICHALE  GLIŃSKIM.      : 

VV  okropnych  cieniach  pieczarow  podziemnych  , 
Gdzie  promień  ^ońca  nigdy  nie  dochodził. 
Kędy  kaganiec  z  środka  sklepień  ciemnych 
Zwieszony,  blade  promienie  rozwodził, 
Gliński  znaiomy  z  zwycifztw  i  niecnoty. 
Liczył  dni  smutne  ci^^ldemi  zgryzoty. 

Na  czoło  wiekiem  i  troski  zorane, 

W  nieładzie  śnieżne  spadały  mu  włosy; 

Oczy  wydarte  krwią   spiekła  zalane , 

W  twarzy  wyryte  długich  cierpień  ciosy. 

Na  rfku  głow§  nachyloną  spierał. 

Wzdychał,  i  2ale  głfbokie  wywierał. 

3. 

Przy  nim  wzór  cnoty ,  wdzięków  i  urody , 
Nadobna  córka,  nieodstępną    była. 
Powabem  świata ,  słodkiemi  swobody , 
Dla  nieszczęsnego  oyoa  pogardziła ; 
Dla  niego  chętnie  w  ciemnych   lochach  iyie, 
yv  nich  zorzę  iy^^ia  i  piękność  swą  kryie. 


Dunia  ó  Michale  GUiiiskiin. 

Śpiew    ^fer 


•  rghetto 
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y^Przerwiy  łzy  rzewne,  oycze  moy  kochany > 
,,  Rzekła  :  day  folgs  smutkom  i  bolei«i; 
„  Długo  na  ręku  twym  cif  ią  kaydany , 
,,  Lecz  i  w  wiezieniu  nadzieia  ńę  mieici ; 
„  Ostatki  może  twe'y  pófn^y  siwizny 
i»Spfdzisz  wirod  twoicli  na  łonie  oyczyznyl 

Oyczyzny!  krzyknął:  ach  srogie  wspomnienie. 
Co  wznieca  męki  zbrodni  niezmazanych ! 
Bobak   zgryzoty  toczy  me  sumienie, 
I  sen  oddala  z  powiek  zmordowanych. 
Jam  ią  naiechał  w  nieprzyiacioł  sile, 
Mogfi  choć  iednf  mieć  spokoyną   chwilg  ? 

6. 
Cz^m  człowiek  w  świecie   mo2e  mieć    przewagę, 
Czem  się  stać  wielkim  w  pókoia  lub  woynie. 
Rozum,  bogactwa,  urodg,  odwagf , 
Wszystko  natura  zlała  na  mme  hoynie; 
Zwyci§zkich  laurów  ieszcze  byłem  chciwy, 
1  te  mi  podał  los  zawsze  życzliwy. 

7- 
Hordy  Tatarskie  licznemi  zagony. 
Wpadłszy  do  Litwy  ai  ku  Wołyniowi, 
Niezmierne    wszgdy  zabieraiąc  plony, 
Nie  przepuszczały  ni  płci,  ni  wiekowi ; 
Widziano  w  ogniach  pysznych  miast  ostatki. 
Porznięte    dzieci  i  nieszczęsne  matki ! 


8. 
Wzruszeń  taieWAgą  ścigairi  naiezdnikó w  , 
Schodzf  obszernym  lezących  taborem , 
Uderzam   W  poczcie  dzielnych  woiowników, 
Bitwa  ini  z  ciemnym  końcflsy  sig- wieczorem  ^ 
A  nurty  Niemna  niewiernych  posoką 
Wezbrane,  pola  zalały  szeroko*. 

9- 
Król  Alexander  dokonywał  szycia; 
Domowi  iego  płakali  w  około/ 
Gdy  wieść  przychodzi  Tatarów  pobicia:. 
On  zasępione  roziainiaiąc  czoło, 
Z  riidością ,  rzecze  ,  do  grobu  Z3t§pui$ , 
Kiedy  *:zwycif  aką   Polskg  zosta.wuig. 

10* 

Nadfty  pychą  przez  ten  czyn  tak  głośny, 
Nie  znałem  wodzy  w  zamiarach  szalonych; 
Ród  Zabrzezińskioh  zdawna  mi  nieznośny 
Napadłem  w  nocy,  porznąłem  uśpionych  : 
Wkrótce  gdy  naród  nie  czynił  iak  chciałem, 
Oyczyznj^  z  woyskiem  obcjem  naiechałem. 

it. 

O  wieczna  hańbo!  o  wspomnienie  smutne ! 

Widok  braterskich  orłów  i  pogoni , 

Nie  zdołał  zmiękczyć  serce  me  okrutne, 

Ani  wytrącić   oręża  z  me'y  dłoni; 

Wśród  roziuszonych  obcych  woysk  orszaków. 

Niestety!  Polak,  walczyłem  Polaków! 

12.  Przy 
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Pnj  schyłku  walki;  gdy  poboiowialM 
Zasłane  trupy  uyrzałem  licznemi^ 
Ścisngło  seroe  srogie  widowisko, 
I  (warz  si$  łzami  zalała  rzewnenuu 
Poznałem  póino ,  2em  czynił  odrodnie^ 
Prosiłem  króla,  by  darował  zbrodnie. 

i3. 
Nieprzyiaciele  śledząc  me  obrofy. 
Krok  ten  Carowi  odkryli  zdradliwie ; 
On  źal  móy  cigźki  i  powrót  do  cnoty 
Zdradą  mianował :  w  zapalczywym   gniewie 
Wydarł  mi  oczy,  krwią  sif  moią  zmazarł, 
I  w  tych  okowach  na  wif zienie  skazał.     ^ 

Łat  dziesigć  £ywy,  w  tym  grobie  przetrwałem  ; 
Nie  dla  mnie  słońce  i  gwiazdy  świecSy, 
Ciemność,  zgryzoty ,  były  mym  udziałem: 
Lecz  iuź  zwątlone  opuszczała   siły , 
Czuig,  iak  zimna  krew  sig  w  pyłach  ścina, 
I  straszna  śmierci  zbliia  się  godzina. 

Wkrótce  te  zwłoki,  ostatki  t^y  ngdzy. 
Przysypiesz  córko !  garstką  óbcey  ziemi , 
Bezboiny   kray  ten  porzucay  czym  pr§dzey» 
Szczęśliwy,  kto  ijó  może  miedzy  swemi. 
Naród  nasz  znany  przez  wspaniałe  czyny. 
Nie  będzie  w  dzieciach  karał  oyeów  winy. 

12 


Widok  oyoeyzny ,  nagrodzi  sowicie , 
Spgdzone  w  płaczu  dni  pierwotney  doby , 
Uyrzjsz  t«  szczyty,  kgdyś  wzifła  życie, 
Uyrzysz,  w  świątyniach  przodków  twoich  groby. 
Lubych  rodaków »  i  przyiaciół  tkliwych. 
Mnie  złorzeczących,  lecz  tobie  życzliwych. 

Bodayby  zgon  móy^  pełen  mak  i  trwogi. 
Okropnym  został  Polakom  przykładem ! 
Bodayby  iaden  w  zemście  swoićy  arogi 
Nigdy  nie  poszedł  moich  czynów  śladem, 
I  cóź ,  ie  zdrayca  hańbf  awą  przezyie  , 
Gdy  Polsk§  kirem  śmiertelnym  okryie  ? 

Nieszczęsny  starzec  wyrzekłszy  te  słoWa, 
Okropnym  inkiem  przeraził  więzienie , 
Na  łono  córki,  anie£na  spadła  głowa ^ 
Juz  czarne  śmierci  okryły  ią  cienie: 
Tak  zginął  Gliński  wyniosły  i  śmiały , 
Gdyby  nie  pycha,  godzien  świetuey  chwały. 

Frsffydatii  do  śpiewu  o  Michale 
Glińskim. 

Michał  Gliński,  z  rodu  Kniaziów  Sie- 
wierskich ,  Marszałek  Nadworny  Litewski 
i  Starosta  Sielski,  t«k  się  bowiem  podpisał  aa 


Konstytucyach  Radomskich  w  roku  1505,  do 
wielkich  z  przyrodzenia  darów  >  przydał  ogła- 
dę i  wiadomości,  które  zwiedzenie  obcych  kra« 
iów  nadaie.  Przepędziwszy  lat  dwanaście  we 
Włoszech,  Hiszpanii,  i  w  obozach  MasymiJi- 
ana  Cesarza,  głośno  się  wsłaWit  nieustraszo^ 
n§  odwagi  i  niepospolit|  w  sztuce  woiennćy 
biegłości§:  hoży  w  postaci,  waleczny^  celu^ 
igcy  innych  w  naukach,  gdy  za  powrotem  do 
oyczyzny  okazał  się  na  dworze  Alexatidra, 
wszystkich  oczy,  serce  króla,  a  małj^ch  dusz 
nienawiść  obrócił  na  siebie*  Pi^rwszem  źró- 
dłem niesnasek  było  oderwanie  przez  AlexBn- 
dra  z  namowy  Glińskiego  nieiakiemu  Ileńco- 
wi  miasta  Lidy ,  a  nadanie  cnego  Jędrzeiowi 
Droździe.  Oburzeni  o  to  Panowie  Litewscy, 
gdy  próznemi  na  seymie  Brzeskim-Litewskim 
znaleźli  skargi  swoie  u  króla ,  zaczęli  się  uda- 
wać do  brata  i  następcy  królewskiego  Zygmun- 
ta Głogowskiego  xi|żccia;  udawali  przed  nim 
wyniosłość  Gliiiskiego  iak  nieznośnf,  boga- 
ctwa przechodz|ce  obywatelskie  mienie,  nie- 
bezpieczne pokrewieństwo  z  xi|źęty  Ruskiemi, 
kredyt  i  potęgę  w  kraiu,  samemu  berłu  gro- 
ięce.  Świetne  nad  Turkami  pod  Kłeckiem 
zwycięztwo,   powiększyło   zawziętych    niena* 
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w  iść:  iakoż  powiada  Niesiecki,  ze  Gliński 
uniesiony  tern  szcsęściem,  dumnćm  okiem  pa- 
nów Litewskich  przenosić  asacz|l;  nie  mógł 
znieść  tego  Jan  Zabrzeziński  Woiewoda  Tro- 
<^i^  oskarżył  ^6  przed  Zygmuntem ,  iako  nie- 
bezpieczne przeciw  kraiowi  knui§cego  spiski. 
Ż§dał  Gliński  usprawiedliwić  się  z  zadaney 
sobie  potwarzy,  udał  się  do  Zygmunta,  lecz 
temu  co  poufale  z  Alexaudretn  przebywał, 
wni)ście  nawet  na  pokoię  królewskie  zbro- 
uionćm  zostało*  Ciężkie  iło  zniesienia  dla  wy- 
niosłćy  duszy  upokorzenie,  umiał  Gliński  raz 
ostatni  przytłumić >  szuka  wstawienia  się  za 
sob§  "Władysława  króla  Węgierskiego  i  Cze- 
skiego, lecz  gdy  i  to  próżnćm  się  stało,  i  wszel- 
ka przebłagania  Zygmunta  zniknęła  nadzieia, 
uniesiony  rozpacze  udał  się  do  Moskwy:  ztam- 
t§d  wpadłszy  z  woyski^n  w  granice  Litewskie, 
naiechał  w  głęboka  noc  dom  Zabrzezińskiego 
w  Grodnie ,  i  ży^ie  mu  odi|L  Zabrawszy  po- 
tym  brata  Bazylego  ikilkii  panów  Litewskich, 
przyiaciół  swoich,  udał  się  do  Cara,  przyięty 
wspaniale,  naywyższemi  ozdobiony  dostoień- 
stwy,  uwolnił  Moskwę  od  napaści  Tatarskiey, 
opanował  Smoleńsk,  i  z  własnym  królem  i  oy- 
'  czyzn^  nie  wzdrygał  się  woiować*  Raz  nasyco- 
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na  zemsta  oty^orsyła  m^zezęśUw6n;iu  pczy^ 
w  rozi§trzonćm  lecz  niezepsutdm  ieszcze  ser- 
cu,  nie  wygasła  całkiem  pami^d  oy^ zyzny^  po- 
znał zbrodnię,  y^z^drygnf];  się  nani^j^  przeba- 
czenia winy  raz  ieszcze  ż§dat^  i  byłby  ie  otrz;j^ 
mał,  gdyby  nie  zawziętość  lękaif  cycb  się  prze- 
wagi iegp  niektórych  panów  litewskich.  Ci 
ostrzegli  potaiemnie  Cara  o  znoszeniu  się  Gliń- 
skiego z  królem  Zygmuntem,  rozgniewany 
mocarz  wyłapie  mią  oczy  iwtr§ci<5  do  więzienia 
rx>zkazałj^  tam  Gliński  godny  lepszego  losu 
nędznie  z^cie  zakończył. 

I^ie  masz  tak  cięikićy  krzywdy,  któraby 
usprawiedliwić  niogła  nayokropnieysz|  ze 
zbrodni,  targnienię  się  na  włąsn|  oyczyznę, 
ieźeli  co  zbrodnia  tę.  zmnięyszyć  i  litość  i^ad 
losem  Glińskiego  w^^budzić  może ,  to  tą  chyba 
uwaga,  nad  zacięta  zawziętoóci§  prs^eciwnik^w 
iego,  którzy  ma  wszelk§  usprawiedliwienia 
się  odifwszy  sposobność,  przywiedli  do  wino- 
wayczćy  rozpaczy;  którzy,  gdy  występek  swóy 
poznał,  woleli  zgubić  nieprzyiaciela  podł| 
zdradf,  niz  ppwrócić  oyczyznię  swćy  woio- 
wnika.  Takie  s|  okropne  skptki  zazdrości 
i  rozdwoieu  między  możnymi  <  ^cigaifc  i  prze- 
śladui§c  siebie,  gubif  oyczyznę. 
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ZYGMUNT  PIERWSZY. 

Śpiew  hisŁoryczny. 
\  ur.  1466,  t  ^646* 

JTo  ci$2kiołi  burzaoh  nieba  litościwe ; 

Daiąc   nam  wielkiego    mg:^. 
Powrócić  chciały  Polscze  dni  szczgśliwe  ,^- 

I  przyćmiony  blask    orgźa. 
Dowieść ,  ze    Polak  iesŁ  na  drodze  sławy , 

Gdy  mu  dowodzi  mąź  dzielny  i  prawy* 
f 

W  młodości  Zygmunt  wzgardził  trzy  korony, 

Bo  Polskf  tylko   miłował, 
Wystgpek  przeciw  kraiowi  spełniony. 

Chociaż  łaskawy,  nigdy  nie  darował, 
Glińskiego  za  to,  ie  oyczyznę   zdradził. 

Wywołał  z  ktaiu,  i  imic  zagładziŁ 

3. 
Pod  iego  berłem  orszak  woiowników 

Granice  Państwa  rozszerza. 
Tu  na  zuchwałych  Litwy  naiezdników  , 

Kii^żg    Ostrogski   uderza. 
Znosi  ich  krocie ,  pustoszy  ich  kraie , 

I  z  świetnym  łupem  przed  Zygmuntem  staie. 


.  Zjgpunt  pierwszj  Śpiew  hifitorycznj. 
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M^mtodoftul  Zyipiiuit  wigirizit  tny  komny. 
fto  Pi}|Mk^  tylko  milbwat 
Wyst^tfk  |)rzeJiw1iriiovt  Spelklonf 
Chociaż  łaiiktwy  oigly  nicdkiowJ 
Gtkinklftco  z  ito  ź«  Oyczyznj  zdndzft 
13rymt>ri  zktuin  { lm\%  u^^sAA  4 
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Brzmiały  świątynie  Pańskie  dii^kiw  pienienit 

Lud   w  około  zgromadzony  j 
Wita  zwycigzców  z  tkKwćm  umesi^nieoi , 

Wita ,  gdy  wiekiem  sohylony 
Pogromca  Wołpoh  >ychodził  Jan  Tąniowski, 

Daley  Sienią wski^  Zaremba ,  Iłowski. 

5. 
I  ty  cói  naród  pogromił  zdradziecki, 

Mfźny  Jerzy  Radziwile.,  ♦ 

I  Boratyńskie  i  ty  Kamieniecki , 

I  ty  coś  w  nie\vielkiey  sile 
Ccigał  Tatary  przez  dzikie  bezdroża; 

Dziebny  Ostafi,  wodzu  Zaporoźa. 

6.      • 
Król  was  przyimował  na  wyniosłym  tronie , 

A  chcąc  uczcić  dzielną  cnot§. 
Dawał  wam  zbroie,  okazałe  konie  j^ 

I  wkładał  łańcucby  złote; 
A  piękność  patrząc  na  urody  wasze , 

Wołała  :  takie  woiowniki  nasze  ! 

7- 
Tłum  wielkich  ludzi  maiestat  otacza. 

Tomicki  przy  rządu  styrze. 
Cechą  mądrości  ustawy  oznacza  : 

Na  Owida  wdzigczney  lirze 
Janicki  rymem   rozrzewnia  iałosnym; 

Jan  Kochanowski  brzmi  pieniem  radosnym. 
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Na  dworae  Bony,  łube  «  sw6j  urody 

Hożych  panien  widać    grono. 
Juz  w  złotym  hełmie  snuł  gi§  August  młody , 

Kgdy  gonitwy  zwodzono. 
Kwitną  nauki ^  ludnią  sif  pustynie. 

Wznoszą  sif  gmachy  i  Pańskie  świątynie. 

9- 
Dla  czego2  miłoió  krwi  powinowatćy. 

Szkodliwą  była  kraiowi? 
Gdy  lennoćć  Pruskie  krainy  bogat^y, 

Zygmunt  nadał  Albertowi. 
Nie  była  w  ten  czas  niewdzigcznoić  przeyrzana, 

Ni»  ie  hołdownik  targnie  si§  na  Pana. 

*      10. 

Łat  osiemdziesiąt  Zygmunt  iuź  zaliczał, 

Z  buynego  Jagiełłów  rodu. 
Syn  tylko  ieden  Państwa   odziedziczał, 

Gdy  oyciec  w  oczach  narodu 
Nad  młodym  cięciem  wzniósł  szanowne  dłonie , 
I  z  płaczem  włożył  korong  na  skronie. 

11. 

Chociaż  sgdziwy,  lecz  o  kraiu   całość 

I  o  sławg  iego  dbały. 
Chcąc  Wołoszyna   ukrócić  zuchwałość. 

Zwołał  zbroyny  naród  cały , 
Okryło  woysko  czyste  Lwowa  l>łonie , 

Pyszne   w  lud  dzielny,  i  orgż,  i  konie. 


*J 
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Piaród  co  snadnie  mógł  naie^doów  zgładció, 
Z  własnym  królam  wodził  spory » 

Nie  walczyć,   ale  wolał  tłumnie  radzić , 

Utracił  dogodność  pory» 
*Nie  znaiąc  iak  miał  kłaść  wolności  tamg. 

Na  wiek  tak  świetny  ciemną  rzucił  plam}. 

Przydatki  do  kpiewu  o  Zygmuncie  Ł 

JNieszczęśliwe  Jana  Albrychta  i  Alexandra 
panowanie,  zostawiły  wkraiu  cicikie  zniszcze- 
nia i  niemocy  ślady.  Ruś,  Podole  y  Wołyń , 
przez  ustawiczne  Tatarów  naiazdy  obróciły  się 
w  pustynie;  niemniey  i  Litwa  od  tychże  ucier- 
piała barbarzyńców ;  lecz  niebezpiecznieysi 
nad  Tatarów  i  Krzyżaków  powstali  nieprzy- 
iaciele  Carowie  Moskiewscy.  Już  Iwan  Wa- 
silewicz  wybił  się  z  hołdownictwa  Tatarów^ 
iuż  przez  zagarnienie  Kazanu,  Syberyi,  Tweru^ 
Siewierza ,  Nowogroda  i  innych  państw  ob- 
szernych, naypotężnieyszym  na  północy  stał 
się  mocarzem;  iuż  zwracai|c  ku  południowi 
wyniosłe  zamiary  swoie  ^i  przywłaszczał  wszy- 
stkie Witolda  podbicia.  Górowali,  ieszcze  Po- 
lacy odwagi  i  umieictności^  sztuki  woiennćy, 
ale  gdy  Carowie  wsparci  ^karbami  i  potęga 
n*  ^|niernych  państw  swoich^  wyrz§dzali  nay- 
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wyższj  władzę  W  cał^y  zupełności,  królowie 
Polscy  z  pomnażai^cemi  się  siły  sęsiadów, 
trac§c  powagę 9  tracili  sposoby  oparcia  się  ci- 
SD§cym  ich  zewsząd  niebezpieczeństwom. 
Przed  wynalezieniem  broni  ognist^y,  póki  się 
bitwy  staczały  przez  zwarcie  się  męża  z  mę« 
iem,  siła  fizyczna  Polaków  w  tumieiach 
i  ^ćwiczeniach  woiennych  nabyta  ^  zręczność 
i  zwrotnośón  zawsze  prawie  dawały  im  nad  sf* 
siadami  ich  pierwszeństwo.  Łatwo  było  za 
Piastów  na  każd§  potrzebę  ludzi  zbroynych 
zwołaó,  i  po  skończonćy  rozpuścić.  Z  wyna- 
lezieniem prochu ,  odmienił  się  sposób  woio- 
wania^  i  stał  się  niezmniernie  kosztowniey- 
szym  iak  wprzódy:  trzeba  było  mieć  rusznic 
ce  i  działa ,  ludzi  do  tego  uczonych  i  w  ci|« 
głey  zostai|cych  służbie:  nieszczęściem  zwzma^ 
magai|cemi  się  potrzebami  zmieyszały  się  za« 
radzenia  im  sposoby.  Już  Szlachta  uwolniła 
się  od  podatków,  aieżeli  uchwaliła  iakie,  te 
na  miasta  i  rolników:  zt§d  rosły  bogactwa 
i  zbytki  iednych ,  ubóstwo  drugich,  niespo- 
sobność  rz|du  zaradzenia  ciężkim  kraiu  po- 
trzebom.   Zostały  ieszcze  w  szafunku  królew-      i 

skim    obszerne     imiona  *)  i  włości,   te  albo      i 

■I 

*)    ImloBa,   4iw»y  wyi**  9Mk^  utoy  dobn,  niai«tii«^  i 
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rozrzutność  przeszłych  królów  ulubieńcom 
rozdała,  albo  teź  przynaglała  nadgradzać  liie^ 
mi  możnieyszych  za  dostawiane  przez  nich 
hufce.  Po  śmierci  Alexandra  wszystkie  pra* 
wie  dobra  królewskie  były  strwonione,  albo 
tei  zastawne. 

W  takim  stanie  była  polska  i  Litwa,  gdy 
Zygmunt  pierwszy  nad  obudwoma  narodami 
panować  zacz§ł:  ogłoszony  przez  Litwę  wiel- 
kim xi§z;cciem,  w  wyborze  od  Polaków  żadnćy 
nie  znalazł  przeciwności.  Uważać  atoli  należy, 
że  w  liście  do  narodu  pbwieszczai|cym  wst§pie« 
nie  swe  na  tron,  Zygmunt  zdaie  się  wyznawać 
praw  o  Polaków  do  wyboru  Pana,  gdy  tak  mówi: 

'^yMy  Zygmunta  daiemy  znać^  ii  mdło  co 
^^przedtym  za  zezwoleniem  wszystkich  Pnu 
y^łatówj  Panów  Królestwa  ^  albo  Upiiy 
„  wszystkidy  szlachty  i  luduy  korona  na  gło^ 
„  wę  nasze  iest  włożona. '' 
Koronę  tę  poprzednik Zygompta  Alexander 

ftdawał  się  ieszcze  uważać  ,  iak  własn|  i  dzie«! 

^ziczn§,  gdy  o  wstępie  swym,  tak  donoąi: 
„  My  Alexander  etc.  ku  wiadomoSci  przy* 
yywodzimy^   ii  za  Bosk^  i  Zbawiciela  na» 
y^szego  łaskgy  na  królestwo  oycowskie  wstq* 
yy  piliśmy.^* 
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Naypierwszćm  tego  króla  było  staraniem^ 
zadane  za  poprzedników  dochodom  królew* 
•kim  rany  9  zamykać  i  goić.  Jan  Boner^  iak 
niegdyź  za  Kazimierza  W*  Wierzynek  Pod- 
skarbi królewski,  roztropni  oszczędnośćif 
i  dobrym  rządem  wykupił  zastawne  dobra 
króle wskie,  powróeił  odpa^ł^  od  korony,  do- 
chody. Jak  wprzódy  w  Szl^sku  tak  dziś 
w  Polscze  powści|^|ł  Zygmunt  łotrowstwa, 
ustanowił  sfdy^  Statut  Łaskiego  w  r.  1505 
u  Hallera  w  Krakowie  ^nikować  rozkazał. 

Oderwały  króla  od  prac  tak  zbawiennych 
wszczęte  bunty  Glińskiego,  i  za  poduszcze- 
niem  iego  wtargnicnie  Moskwy  do  Litwy. 
Wysłał  król  z  woyskiem  Mikołaia  Firleia, 
4  wkrótce  i  sam  przyci§gn|ł  pod  Mińsk ;  od- 
stąpił Gliński  od  oblężenia  miasta  tego ,  i  ku 
Dnieprowi  cofn§ł  się,  bronili  Moskale  prze- 
prawy, lecz  król  i  woysko  iego  puócili  się 
wpław  przez  rzekę  ^  i  choć  na  licznieyszego 
nieprzyiaciela,  tak  natarczywie  uderzyli,  ii 
wszędzie  pierzchać  musiał,  gonili  go  Hetma* 
ni  Konstanty  Ostrogski  i  Firley,  kray  az  pod 
•amę  Moskwę  mieczem  i  ogniem  pustosz|c. 
Upokorzony  Car  prosił  o  pokóy ,  i  zbyt  łatwo 
otrzymał   za  powróceniem    pobranych   przez 
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Glińskiego  zamków.  Bydz  inoźe^  że  obawa 
wpadnięcia  Wołochów  na  Pokucie^  a  Tata- 
rów na  Wołyń,  nie  pozwoliła  królowi  popie- 
rać woyny  tak  świetnie  zaczętćy.  Mikołay 
Kamieniecki  Hetman »  wpadłszy  na  Woło- 
SKCzyznę,  spustoszeniem  krain  tego,  przyma« 
sił  Bohdana  do  opuszczenia  Pokucia ,  a  Kon* 
stanty  Ostrogski  24,000  Tatarów  zniósł  pod 
Wiśniowcem.  Bohdan  do  winnego  Polscze 
hołdu  powrócił.  Zygmunt  granice  Państwa 
przew  ażnemi  zabespieczy wszy  zwycicstwy , 
poi^ł  w  zwi§zki  małżeńskie  Barbarę  córkę  Ste- 
fana Zapolskiego,  Woiewody  Siedmiogrodz- 
kiego. "Sie  miłćm  patrzył  na  to  okiem  Maxyv 
milian  L  Cesarz  Niemiecki,  iui  to,  że  prze- 
możny dom  Zapolskich  przeciwny  był  w  Wę- 
grzech Austryackim  zamiarom;  iuż  że  dom 
Jagielloński  panui|c  w  Węgrzech  i  Czechach, 
przez  zwi§zek  ten  potężnieyszym  stawał  się; 
nie  przestaifc  bowiem  Maxymilian  na  obszer* 
nych  Państwach,  które  mu  Marya  dziedzi- 
czka Burgundyi  przyniosła,  i  nad  temi  króle- 
stwy  panowanie  swe  rozciągać  zamyślał.  Nie 
dość  odważny )  by  szkodził  otwarcie^  skrycie 
pobudzał  na  Zygmunta  i  Krzyżaków  i  Mo- 
skwę.    Iwan  Wasilewicz   wpada  do  Litwy, 
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a  Gliński  przez  zdradę  ubiega  Smoleńsk ,  na- 
dęty  tj  zdobyczf  W.  Kniaź  Moskiewski  80^000 
\voyska,iak  gdyby  żadnego  niemiał  iuż  znaleść 
oporu,  wysyła  do  Wilna;  lecz  pod  Orsz|  za- 
chodzi mu  drogę  we  53,000  rycerstwa  Kon- 
stanty Ostrogski  Hetman  W*  Litewski,  Jan 
Swierczowski  i  Jerzy  Radziwił.  Stoczono  sła- 
wn§  bitwę  pod  Orszg;  53000  Polaków  odniosło 
nayzupełnieysze  zwycięstwo  nad  dwoynasób 
licznieyszym  nieprzyiacielem ,  poległo  na  pla- 
cu 40,000  Moskali^  nay wyższy  wódz  Iwan 
Czeladin  i  naylicznieysze  Boiary  dostali  się 
w  niewolf:  umiano  zwyciężać,  nie  umiano 
j>  zwycięstwa  korzystać;  zamiast  spiesznego 
ciągnienia  do  Smoleńska,  nim  go  Moskale 
opatrzyli  w  żywność,  zamiast  korzystania 
z  zapału  woyska  zniesieniem  do  szczętu  roz* 
proszonych  Cara  hufców^  pozbawienia  go  na 
zawsze  przywłaszczonych  kraiów  Ruskich, 
król  czyli  to  dla  spoźnioney  roku  pory,  czyli 
też  nadchodzfcćy  woyny  Pruskićy,  opatrzył 
pograniczne  zamki  służebnćm  woyskiem,  sam, 
nayprzód  do  Krakowa  na  seym ,  ztamt|d  za- 
proszony od  Maxymiliana  do  Fresburga  wy- 
iechał. 

Znalazł  tam  brata  swego  Władysława  kró-i 
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la  Węgierd^^iego  i  Czeskiego :  wyiechał  Maxy. 
milian  naprzeciw  Monarchom  ai  do  Brzegu, 
i  z  wielk|  uczciwości§  do  Wiednia  poprowa- 
dził. Zjazd  ten  żadnych  Polscze  nie  przyniósł 
korzyścią  ale  uskutecznił  wszystkie  zemsty 
Cesarza,  otwieraifc  mu  drogę  do  korony  Wc- 
gierskiey  iCzeski^y,  zaślubieniem  Ferdynan- 
da  wnuka  Maxymiliana  z  Ann|  Jagiellonki, 
córk|  Władysława  króla  Węgierskiego.  Jak 
dawniey  tak  i  na  tym  zjeździe  starał  się  Ma- 
zymilian  wci|gncć  króla  Polskiego  w  ligę 
przeciwko  Turkom;  lecz  m§dry  Pan  znaigc 
z  dawnych  przykładów  iak  wiele  na  obietni- 
cach rodzaiu  tego  polegać  naleiy^  potrafił  uchy- 
lić się  od  nich. 

Za  powrotem  do  Polski,  podjwóynym  ża- 
lem zatrutem  było  serce  królewskie:  śmierci| 
królowćy  Barbary,  domaganiem  się  narodu,^ 
by  po  załogach  woysko  zacięźne  rozpuszczo* 
nćm  zostało,  wpadnięciem  do  Litwy  Wasiła 
Cara  Moskiewskiego ,  a  Tatarów  na  Ruś  i  Po- 
dole ;  porazili  ich  Kotastanty  Ostrogski  i  Sta- 
msław  Łanckoroński,  lecz  nie  nagrodziły  zwy- 
cięstwa strat  poniesionych.  W  r.  1516  umiera 
Władysław  król  Węgierski,  brat  Zygmunta 
naszego,  królestwa  Wę^erskie  i  Czeskie  zQ$ta^ 


'wui^c  synowi  Ludwikowi,  pod  opieka  stryia 
króla  Polskiego;  Zygmunt  posyła  do  obu  Łych 
królestw  Radców  swoich,  Łaskiego  Arcybi- 
skupa Gnieźnieńskiego,  Krzysztofa  Szydło- 
wieckiego  Woiewodę  Krakowskiego  ^  aby 
w  małoletności  Ludwika  nad  Królestwy  temi 
czuwali. 

R.  1518  po  śmierci  Cesarza  Maxymiliana , 
Zygmunt  L  iako  opiekun  króla  Węgierskie- 
go i  Czeskiego,  wysłał  posłów  swoich  na  seym 
niemiecki ,  dla  obrania  nowego  Cesarza.  Ka- 
rol V«  i  Franciszek  L  król  Francuzki^obadwa  do 
Zygmunta  napisali ,  prosz§c  o  wpływ  za  sob|; 
król  głosy  swe  dał  Karolowi  V*  iako  krewne- 
mu, Ludwik  bowiem  Węgierski,  synowiec 
iego ,  zaśluliił  sobie  siostrę  K  arola  V.  Posłami 
Poskiemi  na  seymie  Niemieckim  byli ,  Erazm 
herbu  Ciołek  Biskup  Płocki;  Rafał  z  Leszna, 
Kasztelan  Łęczycki,  i  Bohusz  M.  N.  Litewski. 
Patrt  w  aktach   Tomickiego. 

Pierwszy  raz  w. tych  czasach  znayduiemy 
w  dzieiopisach  naszych  o  Kozakach  wspo- 
mnienie«  Kraie  Nadnieprskie  acz  ustawnie 
wystawione  na  Tatarów  naiazdy,  przez  nad- 
zwyczaynf  żyzność  zię^ii  ściągały  osadników; 

mo* 
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moinieysi  właściciele  Poldcy  >  bad^iey  ieszcze 
nii  rz§d  Polaki  41a  własnego  od  barbarzyńców 
bezpieczeństwa,  znaczne  tam  utrzymywać  mu- 
sieli   hufce ^  z  tych   zbiegowie,    ludzie  luźni 
z  pogranicza  Polski,  M^wy,  a  nawet  i  Wołosz- 
czyzny, w  znaczne  zbierać  si§  zaczęli  kupy. 
Ukraińskie    stepy ,    a  bardziey  ieszcze  obfite 
lecz  niedostępne  na  Dnieprze  Mryspy,  dawały 
im  wolnoćd,  bezpieczeństwo  i  żywność.     Wo- 
df  i  l|dem  w  kraie  Tureckie ,  zbroyne  az  pod 
sam  Carogrod  nfipaści ,  obeznały   ich  z  boga- 
ctwami; długowierni  i  pożyteczni  królom  Pol- 
skim, nie  rozwinęli  rol^oszu  chor§gwi,  aż  póki 
chciwość  panów  naszych  nie  pokusiła  się  po 
s^gwałcenie  ich  swobód  i  bogactw  wydarcie. 
Za  Zygmunta  L  piac*wazy  Ostafi  Daszkiewicz 
kmieć     Konstantego     Ostrogskiego    poddany 
z  Owrucza ,  caJowiek  umysłu  bystrego  i  z  na* 
tury  do  dzieł  woiennych  stworzony,  niesfor* 
ne  kupy  w  porz|dne  spisał  pułki,  szyku  i  kar- 
ności nauczył.     Wkrótce   z  tym  ludem  stra- 
sznemi  klęski  wsławił  się  przeciw  Tatarom  ^ 
Moskałów  i  Turkom :  zalecił  go  królowi  Kon- 
stanty xi|żę  Ostrogski  Zygmunt  Pan  m§dry  ^ 
na  prawdziwi  tylko   wartość   baczny,  miiuo 
ubiegania  się  wielu  możnych^  nadał  Ostafiema  ^ 
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Starostwo  Czcrkaskie  z  Krzyczowem  i  Cłe- 
cierskiemi  zamciczkami  poło£on«mi  nad  Dnie- 
prem. 

Kiedy  Ostafi  powfacai§c  z  Oczakowd^  eta- 
n|ł  przed  królem  i  Pany  Radnerai ,  zapytał  go 
Monarcha^  iakoby  temu  zal>ieie<$,  aby  Tata- 
i*owie  u  nas  tyle  szkód  nie  czyniM?  ,^  Miłości- 
5,  wy  Panie  I  odpowiedział  człowiek  nieuczony 
,9  ale  czystego  rozs|dku»  trzeba  nam  nad  Dnie- 
,)prem  dwa  tysi|ce  człowieka  ustawicznie  cho- 
„wad,  którzy  by  na  czaykach  *)  przeprawy 
,, Tatarom  do  nńs  bronili;  do  tego  kilkaset  ta- 
,)zdy,  któraby  im  ływnośó  obmyślała;  nadto 
^i  na  ostrowach  DnieperskicK  trzebaby  pobu- 
,, dować  obronne  zamki,  i  pozakładać  mia- 
,,sta.'*  Podobała  się  ta  rada,  przeciei  nic 
się  z  tego  nie  stało.  •*) 

Jakoż  min§ł  iu£  czas,  gdzie  Zygmupt  bez 
zwłoki  mógł  był  wykonać  zba^^^rienne  Ostafi^- 
go  myśli;  iui  rady  Tomickieb,  Tarnowskich 
i  cnotliwego  Bonera  straciły  wiele  wpływu 
swoiego  na  umyśle  królewskim;  Poi|ł  był 
król  w  małżeństwo  z  namowy  Maxymiliana 
Cesarza,  Bonę  córkę  Jana  Galeasza   Sforcyi 


^\    &o4u7  todci. 

**)    Kroniki  Biebkiego  pag.  669  dawna  cdjcya. 
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Xięcia  Medyolańskiego  i  Izabelli  Aragońskidy 
królewno j.  Pani  la  w  postaci  hoża,  w  dowci- 
pie przebiegła  i  bystra ,  rozkoszom  nad  przy- 
stoyność  podana,  wyniosła,  chciwa  panowa- 
nia, w  zbieraniu  skarbów  nienasycona,  po- 
.święciła  swym  chuciom  dobro  męża  i  Pań- 
stwa. Od  nieszczęśliwego  zwi§zku  zaczęły 
słabied  rzędy  Zygmunta,  i  serca  poddanych 
od  dobrego  oddalać  się  króla ;  ona  to  docho- 
dy przeznaczone  dot|d  na  kraiu  potrzeby,  do 
własnćy  zwracali  zaczęła  szkatuły,  poburzaó 
Kmitę  przeciw  Tarnowskiemu^  mieszać  się 
w  Rady,  podeyrzenia  i  niezgody  rozsiewać, 
wszyśtkiemi  nąkoniec  frymarczyć  urzędami. 
Królowa  ta  rozgniewana  raz  na  Zebrzydowskie- 
go Biskupa  Krakowskiego,  rzekła  mu  z  gnie- 
wem: Ty,  ty  KięŁe^  coś  kupił  Biskupstwo f  na 
co  ten ,  właśni  ićy  chc|c  wyrzucić  podłość , 
kupiłem y  rzekł,  bo  do  przedania  było* 

Taki  to  dar  Zygmuntowi  Ł  Mazymilian 
uczynił:  dane  obietnice  pogodzenia  go  2  Iwa- 
nem Wasilewiczem  i  Mistrzem  Krzyżackim, 
zamiast  pokoiu  nowe  woyny  wznieciły,  wkro- 
czył Wasil  do  Litwy,  a  Albrycht  wielki  mistrz 
Krzyżacki  acz  królewski  siostrzeniec,  wzbra- 
niał się  hołdu  i  do  boiu  gotował.    Pod  sprawa 
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Mikołaia  firłeia  i  Zaremby,  pomyślnie  wpo- 
czftkach  prowadzona  była  woyna  Pruska,  iu£ 
Albert  zjechał  do  Torunia  dla  wykonania  hoł- 
du,  gdy  dowiedziawszy  się  że  Maxymilian  pod 
dowództwem  Schomberga  znaczne  przysyła 
mu  posiłki ,  zerwał  się  ze  słowa  i  boie  rozpo- 
cz|ł :  nast|pił  roz«ym  na  lat  cztery  ^  a  w  tym 
przeci|gu  całe  prawie  Pmssy  przyicły  wiarę 
Lntersk|,  sam  W«  Mistrz  zrzucił  habit,  i  żo- 
nę poi|ł.  Ustawne  napadanie  Moskałów  do 
Litwy,  Tatarów  na  Ruś  i  Podole,  Uczne  posił- 
ki których  Maxymilian  Cesarz  Mistrzowi  Pru- 
fikiemu  nie  przestawał  dostarczać,  przynagli- 
ły nakoniec  króla  do  szukania  środków,  by 
zmieyszyd  tylu  razem  nie  przyiaciół  liczbę; 
uczynił  Zygmunt  krok^  który  doradzały  mo- 
że przytomne  okoliczności ,  do  którego  wiodła 
przychylność  krwi  własnćy,ale  który  w  nieprze- 
widzianych na  ów  czas  skutkach ,  stał  się  pó- 
źnićy  nayokropnieyszym  dla  Polski,  Przez, 
pokóy  podpisany  w  Krakowie  w  roku  isaj. 
W*  Mistrz  Albrycht  wzijł  w  maństwo  od  kró- 
la Prussy  wschodnie  ,  dla  siebie  i  potomstwa 
swego  co  inieczu;  pozwolono  sięciu  Pruskie- 
mu mieysce  w  senacie,  warowano  obowiązek 
hołdu  9  i  dostarczenie  sił  zbroynych  na  każde 
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zawołanie  królewskie.  Nie  przewidział  na 
nieszczęście  nasze  Zygmnut,  źe  kray  ten  tak 
piękny ,  dostanie  się  w  ręce  linii  Margrabiów 
Brandebursikich ,  źe  dom  ten  powiększy  potę- 
gę swoię  przez  różne  dziedzictwa  spadki,  że 
nakoniec  wyda  ei|g  monarchów  zdatnych^ 
chciwie  czuwai|cych  na  wszystkie  wypadki, 
któremiby  wzrost  swóy  powiększyć^ 

W  tenczas  to  Ludwik  (z  domu  Jagielloń- 
skiego trzeci  król  Węgierski)  w  samym  kwie- 
cie młodości  walecznie  przeciw  Turkom  po- 
tykai§c  się  poległ  pod  Mohaczem.  Węgrzy 
ofiarui|  koronę  Zygmuntowie  lecz  Fan  ten  iak 
łuż  był  podwakroó  berło  Szwedzkie  odmówił, 
tak  i  Węgierskiego  przyicć  nie  chciał.  Obra- 
ny królem  Czeskim  Ferdynand  Rakuski ,  iako 
maifcy  za  sob|  Jagiellonkę,  siostrę  ostatniego 
króla-  pod  warunkiem  iednak  iż  arcyxicstwo 
Austryackie  do  królestwa  Czeskiego  przyłfczy* 
Wszczęta  się  woyna  między  Janem  Zapolskim, 
którego  większa  częśó  ^Węgrów  wybrała  za 
Ikróla ,  i  Ferdynandem  Cesarzem,  który  po  żo* 
nie  swdy  siostrze  Ludwika  Jagiellońc^tyka  da 
t^yie  korony  rościł  swe  prawa.  *)  Przez  bo« 

*)    A  uk  pnez  spokrewnienie ,  z   królami    rolikiemi  dom   Rakaftki 
nabj4  praw  do  Cxeeh  i  Węgiier* 
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iaźń  obruszenia  ną  siebie  Turków^  nie  chciał 
Zygmunt  wspierać  Jana  Zapolskiego  ^  przez  co 
ten  Sid:tanowi  SoUmanowi  oddać  się  musiał 
w  opiekę :  Soliman  bierze  Budę  ^  oblega  Wie- 
deń; po  smierciJana  Zapolskiego  królowę  Izabel- 
lę córkę  Zygmunta  I.  z  małym  ićy  synem  do 
ziemi  Siedmiogrodzkiey  odsyła.  W  r«  1530  po 
śmierci  ostatnich  xi§ż§t  Mazowieckich  Janusza 
i  Stanisława^  Xięstwo  to  na  zawsze  do  koro- 
ny przył|czonćm  zostało. 

Troskliwy  Zygmunt ,  by  i  po  agonie  9woim 
spokoyność  państwa  utwierdzić,  za  zgod|  sta- 
nów wkłada  koronę  na  skronie  Zygmunta 
Augusta  iednego  syna  swego ,  na  ów  czas  ma< 
i§cego  lat  tylko  dziesięć*  Nim  król  sędziwy 
przyst§pił  do  czynu  tego,  musiał  dadź  stanom 
uroczyste  przyrzczenie  ^  że  to  wczesne  na- 
stępcy mianowanie,  w  niczem  na  przyszłe  cza* 
sy  wolnemu  wyborowi  królów  uwłaczać  nie 
ma.    Herburt  pag,  157. 

Powszechne  z  koronacyi  młodego  króla  we« 
sele,  powiększył   goniec   doniesiemeni  o  prze-' 
ważnćm  zwycięstwie  Jana  Tarnowskiego^  nad 
Piotrem    Woiewodf    Wołoskim  pod  Oberty- 
nem.    Wódz  ten  w  4^000  ludzi  zniósł  woysko 
Wołochów  .  29,000  licz|ce.    Wj^diał  Tarno- 
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wski  do  Krakowa  w  okazałym  tryumfie ,  wio- 
dąc z  8obf  wielkf  liczbę  ieńców,  48  dział 
części§  Wołoakicby  ezęścic  naszych  pod  Bu- 
ko win|  za  Albrychta  ieazcee  utraconych* 
Sędziwy  król  wyszedł  naprzeciw  zwycięzcy^ 
i  publicuiie  składał  mu  dzięki.  Był  ieszcze  za 
Jana  Kazimierza  na  ratuszu  Krakowskim,  obraz 
bitwę  tę  wyraźai^cy.  {Pastorius  pag.  200.) 
Wzięto  potym  na  Moskalach  Homel  i  Staro* 
dub,  lecz  nie  odzy&kano  Smoleńska. 

Tym  czasem  Wołoszyn  po  odniesioney  klę- 
sce wypocz|Wszy  lat  kiłka^  wpadł  na  Podole, 
ipustószyd  iezacz§ł,  w  r,  1558  złożony  seym 
W  Krakowie,  gorsz§cyni  iła  przyszłe  czasy 
przykładem^  zszedł  na  niczem,  ato' przez  fa* 
kcye  królów dy  Bony,  Piotra  Kmity  Woie wo- 
dy Krakowskiego  i  Prymasa  Jędrzeia  Krzy- 
ckiego  urażonych  na  króla  o  to ,  że  pieczęó 
po  Krzysztofie  Szydłowieckim  nie  Gamratowi 
ulubionemu  królowćy,  lecz  Choińskiemu  od- 
dana, .król  nie  otrzymawszy  poborów,  wy- 
dał wici  na  pospolite  ruszenie.  Stanęło  pod 
Lwowem  150^000  zbroynego  ludtu  Orzechow- 
ski oczywisty  tych  czasów  świadek  powiada^ 
iż  nie  widziano  ieszcze  w  Polscze  woyska 
tak  licznego,  taił  opatrzonego  wmęże,  konie, 
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\  zbroic.  Zamiarem  byłe  Zygmunta  z  cał§  t§ 
6ił|  uderzyć  na  Wołochów  9  zawoiować  kray 
ich  i  raz  na  zawsze  do  Połs)ki  przyłączyć.  Łeez 
i  ta  prywatne  do  króla  niecłicci  ^),  niezgody 
między  możnemi^  zawiść  uboższćy  szlachty 
przeciw  możnieyszym ,  potrafiły  zniszczyć  te 
tak  wielkie  i  zbawienne  zamysły.  Woysko 
do  walczenia  zwołane,  przemieniło  się  w  gwar- 
łiwe  i  niesforne  seymui^cych  koło;  na  pró- 
żno sędziwy  Tarnowski  obstawał  przy  powa« 
dze  królewskieyi  zburzone  umysły  uśmierzyć 

5  J  P0Cxąu|Ł  »iecJięfi  AikclilJ  pneciw  2^gpmiitowi  h  «d  foku  i 537 
liczyć  iu2  mo£na.  N«f tęputąca  okoUcino^  stats  się  do  ni^j  po« 
)  wodcm :  Po  loiUrci  dwóch  oftatnlch  Piattów ,  xtąląt  Maiowio^ 
€kkh ,  i  przjIąoaaDia  stęitn^a  tego  de  koroaj ,  Odrowąż  Woi«- 
WOÓM  Podolaki  poiąl  w  maHeńatwo  Auną  nij^Mctk^  Mał<iwie^ 
cką,  aioitrf  oitatoioh  ziąiąt*  poiąt  tą  sa  poi  woleniem  króla  w* 
•ki^m.  Dowiadnie  aię  o  t^m  chciwa  królowa  Doaa,  od  dawna 
atotjlka  na  akarby ,  ddbra ,  leci  i  na  iycia  naw«t  Kięinlcftki  Ab<* 
ay  eiyhaiąca,  wymaga  aa  ipowoinyii^  króln ,  le  m  ezukę  itme-- 
go  weacU  wysyła  kommiasany  awoich,  by  GHrowąia  z  dóbr 
2ony  lego  wygnali;  dtugo  opiera  się  temu  Odrową^',  nakoniec 
natyowac  mnai:  a«e  ta  koniee  aelkicty,  I  pnilAadowaDia  aadf* 
t^y  Bony ,  ¥«ymaga  aa  letnim  i  daUym  ii|i  ni«^tt ,  2e  daae 
oddifwaa  Odrowj\2Qwi  starostwo  Kamienieckie  i  Sumborskie, 
ndięumi  mu  zoataty^  Tak  oesywiste  gwałty  i  niesprawiedliwo- 
itń^  oharzyły  aa  króla  oaty  sUn  rjMoki,  odtąd. Aepa  powolność 
tego  dla  2ooy»  na  wszystkich  aeymąch  tyaiączne  sciągałs  mu 
praykro^cif  zliyt  niemile  dla  króla,  zbyt  narodowi  calemn  S2i«* 
^we« 

£x  Tom9  actionum  RegimTum  17.  Ann.  iSSy. 
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Starał  się  9  pnemogli  lueiusyoeiii  w  clioiw^ci 
swoićy  podpalacie  9  Kmita>  Ziborowacy^  Q4r<^ 
W|zowie,  Tadżycki. 

Był  to  pierwszy  w  dzieiach  naszyph  przy- 
kład  9  pierwsze  rzucone  nasienie  fatalnyclk 
na  przyszłość  zwifzków^  gdzie  bez  zwołania 
seymu^  bez  wybranych  przez  naród  repre- 
zentantów,  mnóstwo  zbroynych  i  licznyfch, 
przemieniało  się  w  prawodawcza  władzę^  ra- 
dzono bez  porz|dku  i  w  gwarze  domaganoi  sie 
zuchwale;  w  Hczbie  35.  punktów  podanych 
królowi  znaydui§  się  błahe  skargi  na  uci|- 
żliwośc  podatków  i  cełł,  które  szlachta  inak^ 
co  iuz  wtenczas  płaciła ,  domagano  się  by 
posiadanie  dóbr  ziemskich  mieszczanom  i  cu- 
dzoziemcota  zabronionćm  zostało ,  by  szlachta 
za  występki  popełnione  w  mieście  ^  od  miey- 
akiego  więzienia  woln|  była ,  i  t.  d.  Zbyt 
'4obry  Zygmunt  sprawiedliwe  xfdania  zaraz; 
ułatwiła  inne  do  przyszłego  seymu  odesłał/; 
oburzone  tym  mnóstwo,  iuz  się  porywała  do 
hroni,  gdy  okropna  burza,  wzięta  za  smak 
Mgaiewanego  nieba,  rozdzieliła  zwaśnionych. 
-Czterdzieści  dni^  naypięknieyszf  porę  do  wy* 
prawy >  strawiono  na  swarach.  Król  dozna* 
wszy,  ze  wszelkie  sposoby  przywiedzienia  szła- 
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V>li^  na  drogę  rossfdku  i  własnego  ich  poiy. 
1^  y  próznemi  stały  się ,  dał  im  rozjechania 
się  wolność  9  o  to  tylko  tipcaninai§c ,  hy  po 
drodze  od  krzywd  i  pustoszenia  krain  wstrzy- 
mać się  chcieli. 

Wysłani  na  wyparcie  Wpłochów  Andrzey 
Tęczyński  i  Mikołay  Sieniawski  wę  2,ooo  lu- 
d^  przez  szczupłość  woyska|  poróżnienia 
między  soh|>  i  niebacznie  z  prz^możnićyszym 
nieprzyiacielem  stoczona  bitwę  >  do  dwuchset 
ludzi  straciwszy  cofn|ć  się  musięlit 

Tyle  goryczy  i  zgryzoty  zatruły  koniec  sę- 
dsiwych  iui.  dni  Zygmunta  ^  umarł  w  Krako- 
wie w  r.  1548  w  ft2.  wieku,  a  Ą%  panowania 
awego.  Prócz  dzieci  z  prawego  łbia,  miał 
z  Katarzyny  ze  Szifzka  wydasbćy  potem  za  Ko- 
ściialeckiego  Kasztelana  WoynickiegO)  Jana 
Biskupa  Poi;nańękiego  ^  i  córkę  wydan|  za 
Eliasza  xięcia  Ostrogskiego«  Pan  sprawiedli* 
wy  im|dry,  okazałćy  urody,  siły  ciała  tak 
wi^kiey  ^  ii  rwał  powrozy  i  podkowy  łamał > 
nifeskwapliwy  był  do  woyny^  lecą  w  boia 
śmiały^  dla  wad  rzfdu  korzystać  z  zwycięstw 
hardzićynie  mógł,  niżli  nie  unaiaŁ  Powodowa- 
nie się  królów ćy  Bonie,  rozwi|Ziłość  ipne- 
kupstwo  ićy^  przy  schyłku  iycia  oddaliły  mu 
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serca  poddanych  >  leci^  zaledwo  Łj6  przestał, 
nie  wspominano  iak  tylko  onoty,  i  szczęśliwy 
byt,  którego  Folskk  uiywała  pod  panowaniem 
iego.  Powszechna  iaioha  rok  cały  trwała^ 
ucichła  muzyka^  ustały  biesiady  i  tańce  y  dzie» 
wice  z  głów  swoich  pozdeymowały  wieńce  ^ 
we  wszystkich  twarzach  8mętnoś<$  i  źałośii. 
Czterdzieści  dwa  łat  pomyślnego  panowania  | 
wzbudzały  słuszna  narodu  wdzięczność. 

Pomimo  smutnych  przez  szlachtę  naduiyó 
kwitnfł  kray  wewn§trz.  Maiestat,  narody 
w  powaieniu  obcych;  wzmagały  się  miasta 
w  wielkićy  imałćy  Polscze,  wzrastały,  zalu- 
dniały się  Ukraina  i  Podole,  ustępowały  nie- 
przebyte bory  Podlasia  pod  toporem  prze- 
myślnego rolnika,  Na  dworze  okazałość  i  po- 
waga, słynęli  naukf  i  wymow|  Kanclerze  To- 
micki i  Macieiowski^  podwoie  ich,  domy  Kmi- 
tów, FŁrleiów,  Sieniaw skich  otworem  stały 
znakomitym  talentom,  lub  wzrastai§cym  do- 
wcipom młodzieży;  tam  Andrzey  Krzycki  nim 
ieszcze  został  Arcy-Biskupem  Gnieźnieńskim , 
czytał  wyborne  swe  rymy;  bawił  wesoły,  acz 
niedbały  Rey;  rozrzewniał  w  kwiecie  wieku 
zgasły  Janicki,  Otaczali  tron  Szydłowiecki, 
Sieniawscy;  z  chlub|  poglfdał  naród  na  tłum 
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woiowników  zwycicstwy  sławnych',  między 
memi  pierwsze  trzymali  mieysce,  Konstanty 
9L|zę  Ostrogskiy  Tarnowski,  Kamieniecki,  Je- 
rzy i  JanRadziwiłł,  Grzegorz  Chodkiewicz,  i  ów 
waleczny  wódz  Zaporowców  Ostafi  Daszkie- 
wicz. Królowa  Bona  z  tylu  miar  Polscze 
szkodliwa,  tę  przyniosła  korzyść,  ii  przyby- 
li z  narodu  i6y  artyści,  wprowaJdżili  do  nas 
smak  kunsztów  i  sztuk  nadobnych;  ozdobio- 
ny zamek  Krakowski ;  w  Łobźowie  wieyskie 
kólów  mieszkanie;  wybudowana  w,  Katedrze 
Krakowskićy  Jagiellońska  kaplica,  wydane 
pędzlem  Obertyńskie  zwycięstwo,  piękne  na 
podstawie  ołtarza  w  kościele  Krakowskim  ma- 
lowanie; cóz  dopiero  tyle  świetnych  zatraco- 
nych iuż  zabytków,  świadczy  w  iakićy  uczci- 
wości za  wieku  onego  były  u  nas  nauki  i  kun- 
szta;  słowem  powiedzieć  można,  ii  pomimo 
słabości  Zygmunta  dla  żony,  i  zbyniego  nie- 
raz ulegania  Cesarzom  Niemieckim,  pod  za- 
cnym królem  nie  był  naród  zewn|trz  bardwey 
poważanym,  nigdy  we wn§trz  nie  używał  wię- 
cćy  pomyślności,  bezpieczeństwa,  i  swobody. 
Szczęśliwi!  co  dni  te   widzieli. 


Konstanty  X!r  Ostrogslii. 


Andante. 
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fiONSTANTYX'żę  OSTROGStir, 

Śpiew  historyofuny. 
t  1533 

Jniiedy  Jlewera  ♦ )  był  w  cigiSkićy  chorobie , 
A  sen  mu   srogie  odbierały  bóle , 

Cłicąc  przywieść  laką  ulgę  tcakn^y  dobie , 
Kazał  przywołać  szlacłietae  pachole* 


Giermku,  rzekła  Hetman  głosem  o^słabionym^ 

Siądź  przy  mćm  łoiu  i  weź  ^wdzigczną  lutnia, 

Spieway  o  iakim  rycerzu  wsławionym. 

Siadł  Giermek,  i  tak  zaczął  nucić  smutnie: 

3. 
9, Był  mąź  za  ^czasów  Zygmunta  pierwszego, 

^,  Ten  nigdy   nie  znał,  co  boiaiń  lub  trwoga, 
„  Niezmicrne'y  siły ,  choć  wzrostu  małego , 

„  A  imię  nosił    Konstanty  z  Ostroga* 

4. 
y, Jeszcze  był  młodym,   kiedy  z  kopiyniki 

„  Po  nad  Wiedroią  MoskWie  stawił  pole , 
9,  Uniósł  go  rumak,  w  nieprzyiaciół  szyki, 

„  I  m§źny  rycerz  dostał  si$   w  niewolf • 

*)     Ttk  od  pnjilowU  zwany  dzielny  H«iiiuni  Potocki 
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5. 

j^. Car  go  arogiemi  obciążył  okowy, 

,,I  do  czarnego  wtrącił  go  więzienia, 
>» Nigdy  tam  ludzkiey  głos  niedoszedł  mowy, 
y,Ni  lube  światło  ^  ds^iemiego  promienia. 

6- 

y^Tyni  czasem   w  Moskwę  Tatarów  zagony 
„  Znosiły  woyska ,  pustoszyły  kraie , 

„  A  Car   w  rozpaczy  zewsząd  opuszczony  , 
S,  Przed  swdim  ieńoem  niespodzianie  staie. 

7- 
9, Ostrogski,  rzecze:  iu2  nie  wiednćm  dziele 

,yOkazałei  sig  odwainym   i  zdolnym, 
„  Weź  hełm  i  pawgi ,  stań  na  woysk  mych  czele, 

„Zwycięż  Tatarów,  a  zostaniesz  wohiym. 

8. 

„  Wódz  Polski  srogie  pogromił  Tatary ; 
'    •  „  Lecz  w  danem  słowie,  gdy  go  Car  zawodzi, 
9, Pełen  zniewagi  z  bezwstydney  niewiary, 
„  Dopada  konia  i  skrycie  uchodzi. 

9- 
„Już  ^ugó  iechal,  w  ciemnćy  lasów  ciszy, 

„  Gdy  postrzegł  i^ościoł  kgdy  buków    cienie , 
„  W  nim  hymnów  Pańskich  słodkie  pienia  ^yszy , 

„  I  głos  kapłana ,  i  organów  brzmienie. 
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10. 

^,  Wszedłszy  wdl,  z  cs&ołem  rzecze    ńaecłtyloiiyki^ 
^,  Panie  co  czuwasz  nad  nieszczi&fiweiia^ 

,^  Coś  iest  obrońcą  mewimiie  skrzywdzonym , 
i^Day  zdrowo  wrócić  do  oyczystćy  ziemi 

II. 

„Gdy  on  8i§  modli,  boiary  wysłue  , 

^^Miiaiąc  kościół  pędzą  torem  drogi, 

,,Ostrogski  dą:^o  przez  szlaki  nieznane  , 

w  Ogląda  królaieyozyale  progL  / 

,,1ui  pełen  zemsty  2a  krz3n^dy  doznane  ^ 
^, Skoro  mu  dana  litewska  buława^ 

„  K§dy  Car  przywiódł  tłumy  nieprzeyrMne, 
fpl  on-  pod  Orszą  z  dzic^ym  lodem  stawa. 

i3- 

j,  Wraz  pieri  becłiterem,  a  sotunittikiem  gŁomrę 
„Obwarowawszy,  dobywa  bułata^ 

„Obieidia  szyki  do  sprawy  gotowa^ 

„Jak  wiatr  na  koniu  bii^ouofpm  Iata» 

i4. 

„Rycerze  moi,  dziś  bądźcie  mfinami/  - 

„Woła  ogromnie  .  .  ci  iui  mieczem  sieką, 

„Na  wylot  kolą  ośtremi  spisami, 

„Wszędzie   krew  płynie  i  trzewa  sif  wieka. 


^,Z  fttiemdfliesięcitt  Łyaigcy  w  tyA  boiu^ 
j^Csterdzieaei  naai  trupem  położyli^ 

9^  Rzeź  tąk  okropna^  ie  spraf^nieni.  w  zaoiu 

y,  W  przyłłHcach  wod$  &  krwią  zmąconą  pili. 

16. 

^,yV  zamku  Ostpogskim  na  małżonki  łonie » 

,9  Wódź  nasz  niedłti^'y  swobody  kosztował; 

Pf  Tatarzyn  bystre  rozpuściwszy  konie , 

,^Brał  ieńcdw^   mieczem    i  ogniem  woiował* 

17. 
M  Wraz  Hetman  z  Litwą  i  królewskim  dworem , 

,f  Szedł  do   WiJniowca ,  gdzie  Tatarzyn  dziki 
yyKoczuiąc,  pola  zalegał  taborem, 

p,  I  straszliwym  odżywał  sif  krzyki. 

18. 

p.  Konstanty  wołał :  towarzysze  mili ,  ^ 

^,  Dziś  w  ręku  naszych  barbarzyniec  srogi  ^ 

f,  Czas  iest  byśmy  sif  obelgi  pomścili , 

„  Oto  sif  dymią  miast  naszych  pożogi. 

,, Zabranych  niewiast,  czystych  dziewio  płacze, 
,,  Dochodzą  do  was:  wzięty  plon  obfity , 

,,Kryi^  się  w  puszczach  nieszczęśni  oracze, 
„  Kray  nasz  końskiemi  zdeptany  kopyty. 

ao.  „Tu 
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,,  Ta  zwarłszy  konia ,  spoyrzeniem  zuchwałem , 
„  Podrzucił  w  gorg  i  schwycił  buławg , 

9, Cześć  rzecze,  mężnym,   hańba    zniewieściałym, 
,, Idźcie,  i  dzielnie  poczynaycie  sprawg. 

21: 
,,  Próżno  Tatarzyn  nastaiąc  zuchwale , 

„Chmurą  strzał  ggstych  powietrze  zasępił; 
„  Nieustraszony  Polak  w  swym  zapale , 

„  Połamał  szyki,  i  krocie  wytępił. 

22. 
„  Wsławił  sig  wódz  ten  trzydziestu  bitwami, 

„A  Zygmunt  stary  co  czcił  woiowników, 
„Chciał   zęby    Hetman  okryty  laurami, 

;,  W  tryumfie  wjeżdżał  w  śród  ludu  okrzyków* 

23. 

Daley  miał  opiewać  Giermek  nasz  uczony. 

Jak  sig  rycerze  potykali  butnie 
Lecz  porą  nocną  i  pieniem  znużony  , 

Pochylił  głowg  i  usnął  na  lutni. 

Frsydatli  do  śpiewu  oJRonstanłym  A/f- 
ciu  Ostrogskim. 

JHa  liczne  gałęzie  buynie  rozkrzewionego 
Bzezepu  xi§ż|t  Ruskicłi^  niepospolita  byli  la- 
toroćcif  xi|żcta  Ostrogscy-     Herb  ich  współ* 

i4 


ny  był  z  Litwę  i  Rusi§!  pierv^szy  dopiero  Kon- 
stanty, o  którym  mowa,  po  okrutney  na  Mo- 
skwie niewoli  niechcęc  mieć  nic  z  ńieprzyia- 
cielem  oyczyzny  wspólnego,  porzucił  zaszczyt 
przodków  i  inny  przybrał:  czyli  raczmy  dwa 
herby  Ogoóczyk  i  Leli  w  ę  spoił  razem.  Papro- 
cki powiada  £  346,  iż  uczynił  to  na  pami|tkę 
dwóch  żon  synów  swoich,  z  których  starszy 
Ilia  miał  za  sobę  Kościeleck|  herbu  Ogoóczyk, 
drugi  Konstanty  Tarnowski  herbu  Leli  w  a. 

Przodkowie  Konstantego  dzierżyli  berto 
Halickie,  panowali  nad  Włodzimierska ,  Łuck§ 
i  Przemyski  zienii|,  po  długim  dopiero  opo- 
rze, uznali  królów  Polskich  za  Panów:  z  sze- 
rokich wprzód  krain,  zostały  iin  tylko  Ostroga 
Dubno,  i  Zasław,  Daniel  syn  Wasilego  w  ro-  . 
ku  1349  pierwszy  3ci|żcciem  na  Ostrogu  pisać 
się  zacz|ł. 

Od  nayrychleyszych  pocz|tkow  wydawał 
dom  ten  walecznych  rycerzy  i  wodzów,  ale 
Konstanty  nasz,  syn  Iwana  nie  tylko  wyró- 
wnał, lecz  sław  I  przeszedł  wszystkich.  Umiał 
on  z  młodych  lat  ochot|  do  dzieł  woiennych, 
nieustraszonem  mcztwcm  nay wyższym  zalecić 
słc  wodzom.  Dzierżył  na  ów  czas  buławę  Li- 
tewski Piotr  Biały  W  6ie  w  oda  Trocki,  w  Tro- - 
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kacli  śmiertelni  dotknięty  choroba.    €dy  do 
domu  iego  król  Alexander  przyjechał,  ieby 
go  odwiedzić  i  cieszyć,  leżał  sędziwy  starzec 
na  twardyci  łożu,  na  rozcif gnict^y  pod  nim 
skurze  niedźwiednicy,  okryty  burkj  kosmatf; 
kędziory   siwćy  brody  spadały  na  piersi  spą! 
loue  i  wyschłe,   wisiały  nad  łożem  czerwoD| 
związane  przepaskę  tarcz,  bułat,  saydak^łu- 
kiem,  i  kołczan  z  strzałami;  młody  król  usiadł- 
6zy  na  łożu  Hetmana,  łaskawf  mowf  pokrze- 
piał go  i  cieszył,  spytał  nakoniec  kogoby  w  cza- 
Sie  swoiey  niemocy,  do  dowodzenia  woyskom 
Litewskim  naysposobnieyszym  sfdził,  Miłości- 
wy Panie,  zbolały  odpowiedział  starzec,  nie- 
tylko  w  słabości  moi^y  ale  i  na  potem,  niko- 
go  zdatnieyszym  nie  znam  iak  młodego  Kon- 
stantego  xiccia  na  Ostrogu,  przeydzie  on  sła- 
W|  wszystkich  wodzów  Litewskich.    Wkrót- 
ce Konstanty  sprawdził  te  wieszcze  słowa  ko- 
naifcego  iuż  wodza.    Pierwsze  pole  xiccia  na 
Ostrogu  było  pod  Wiedroźg,  tam  los  karzjc  . 
porywczi  popędliwość  młodzieńca,  chciał  go 
na  przyszłe  czasy  równie  uczynić  rostropnym, 
iak  na  ów  czas  był  iuż  odważnym.     Ostrogski 
zaciekłszy  się  w  gł|b  Moskwy  gdy  mu  4o,ooó 
nieprzyiacioł  drogę  zachodni,  sam  ledwie  ma- 
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]}c  tysięcy  cztery,  niewahał  się  na  tłumy 
uderzyć.  Po  uporczywym  boiu  otoczon  ze- 
wsz|d)  z  innemi  dostał  się  w  niewoł|.  Tu 
Iwan  xi|ie  Moskiewski  gdy  go  nakłonić  nie 
mógł  do  przysięgi  na  wierność  sobie,  w  cięż- 
kie kaydany  skrępować^  ręce  i  nogi  okuć 
i  ołowiem  zalać  rozkazaŁ  Kiesiecki  Tom  UL 
pag.  513.  Jęczał  w  tych  katuszach  Ostrogski, 
gdy  Tatarzy  poznosiwszy  woyska  Moskie- 
wskie, szeroko  pustoszyli  kray  cały:  w  ten 
czas  Car  stan§ł  raz  ieszcze  przed  ieńcem  swo- 
im, wolność  mu,  dostoieństwa ,  bogactwa 
obiecywał,  byleby  nad  półki  iego  przyi§ł  do- 
wództwo i  kray  od  naiezdników  uwolnił:  Kon- 
stanty zwycięża  Tatarów,  lecz  gdy  Car  przy* 
rzeczonćy  nie  daie  mu  wolności,  sposobnf 
upatrzywszy  porę  w  sposób  wymieniony 
w  tym  śpiewie,  do  Polski  uchodzi  Los  od- 
t|d  fortunnieyszy  dał  mu  się  pomścić  sowicie 
żądanych  obelg,  poniesionych  cierpień  i  krzy- 
wdy. Wr.  1511,  otrzymał  buławę  W.  Lite- 
wsk|  wkrótce  pod  Orszf  fio,ooo  Moskałów 
tak  zgromił  przeważnie,  iż  40,000  ludu  tego 
legło  na  placu.  Daley  celnieysze  zwydęztwa 
iego  były  pod  Wiśniowcem,  gdzie  zniósł  24,000 
Tatarów;   pod  Słuckiem,  ^dzie  trzy  woyska 
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Tatarskie  w  traech  pokonał  potyczkach;  tych* 
ie  ^6^000  pod  Ramieńcejn  i  tylei  pod  Piń<> 
skiem  zbił  i  rozproszył:  na  Wołyniu  z  Tatary^ 
w  wycieczkach  'Wgł§b  Moskwy,  kilkokrotnie 
z  nieprzyiaciolmi  Polski  wręcz  ścinai|c  śic^ 
wszędy  zwycięiał)  słowem  żaden  z  Polskich 
Hetmanów  tyle  razy  na  nieprzyiacioł  szabli 
swćy  nie  dobył ,  ile  Konstantyn  Ostrogaki; 
w  trzydziestu  trzech  bitwach  zwycięzca  > 
w  dwóch  tylko  szwankował,  raz  uwiedzion  po* 
pędliwoćcif  młodością  iakeśmy  to  powiedzieli, 
pod  Wiedroz|:  drugi  raz  pod  Sokalem,  gdzie 
Ostrogski  z  Litw|  i  Wołyńcami  dowolnie  po- 
siłkował Polakom,  tam  niebaczna  młodzież 
mechc|c  słuchać  rady  doświadczonego  Hetma- 
na, ślepo  i  bez  szyku  porwała  się  na  80,000 
Tatarów.  W  ten  czas  Fryderyk  Herbut  któ- 
ry naygoręcey  radził  spotkanie,  widz§c  upa- 
dek naszych,  niedayBoie^  zawołała  abymiia 
przy  miy  braci  gardła  nie  miał  połoiyć^  i  roz- 
puściwszy konia  ze  wszego  skoku,  wpadł 
z  drzewcem  w  tłumy  Tatarów,  i  długo  biięc 
się  rozsiekan.  Bielski  /i.  e.  p.  490.  Ostrogski 
męztwem  i  przytomnościf  od  ostatni^y  zguby 
wóysko  ocalił* 

Król  Zygmunt  w  nagrodę  tylu  znakomitych 
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usług  ( mimo  szemrania  Panów  Litewskich 
i  Polskich 9  g<łyi  Konstanty  hył  Syzmatykiem) 
dał  mu  Woiewództwo  Wileńskie,  a  po  zwy- 
cicztwie  pod  Orsz|  w  tryumfie  raz  do  Wilna ^ 
drugi  raz  do  Krakowa  wjeżdżać  dozwolił. 
Konstanty  xi§zę  Ostrogski  był  wzrostu  małe- 
go, przywiązany  aż  do  zaciętości  do  wiary 
Greckićy  nieuniacki^y,  wspaniałego  umysłu 
i  serca ,  wszystkim  przystępny ,  dla  ludzi  ry- 
cerskich szczodrobliwy ,  w  szyku  i  woynie 
doświadczeńszy  nad  innych-  Miał  za  żonę 
Al6xandrę  córkę  Siemiona  Olelkowicza  xi|żę« 
cia  Słuckiego  z  których  zostawił  dwóch  sy- 
nów Eliasza  i  Konstantego,  i  córkę  Konstancy^ 
wydanf    za  Koszerskkgo   starostę   Łuckiego. 

% 
Fraprawnuk  Konstantego  Alexander  Wo- 

iewoda  Wołyński,  zestawił  trzech  synów, 
którzy  zszedłszy  bezpotomnie,  zgasili  pok<^ 
lenie  i  imię  zacnego  Ostrogskiego  domu,  sio- 
stry ich  Zofia  poszła  za  Stanisława  Lubomir- 
skego,  Katarzyna  za  Tomasza  Zamoyskiego^ 
i  Anna  Aloiza  za  sławnego  Chodkiewicza  He- 
tmana W.  Litewskiego.  Pani  ta  całkiem  po- 
bożności  oddana  ^  tyle  była  do  kościoła  Rzym- 
skiego przy wi§zan§ ,  ile  przodkiwie  zaciętego 
wstrętu  okazywali  do  niego. 
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JAN    TARNOWSKI, 

Śpiew  historyczny. 
ur.  14^8  t  1561 

(Żal  rycęrz^a  nad  zgonem  Hetmana  swego.) 


f^^Jzemui  mię  Ipsy  zbyt  nielitościwe, 

„Na  ten  smutek  zostawiły, 
,,  Czemuż  nie  zstąpią  te  iuź  włosy  siwe, 

„Do  iedne'y   z  tobą  mogiły, 
„  Z  tobąm  ia  walczył,  obce  zwiedzał  kraie, 
„Tyś  poległ,  a  ia  nieszczęsny  zostaig. 

^  Pamiętam  kiedy  przed  laty  iui  wiela , 
^»  Wysłał  cię  Czarny   Zawisza, 

„Mnie  ci  młodemu  dał  za  przyiaciela, 
„  I  za  bropi  towarzysza, 

„  W  Syryi ,  w  Egipcie ,  w  skałach  Palestyny , 

^  W  krotce  d^ielnemi  wsławiłeś  się    czyny. 


„ Taź  źadza  chwały,  dzielne  Lecha  plemię, 
„  Do  ustawnych  boiów  nieci , 

„  Nie  dosyć  iemu  własney  bronić  ziemie  , 
„Gdzie  tylko  woyna,  tam  leci, 

„  Któraz  kraina  tak  iest  oddalona, 

,>Zeby  krwią  naszą  nie  była  zbroczona? 
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4. 
p,Jai  nie  podniesiesz  te'y  dzielnej  prawicy, 

,,Ktorąi  gromił  naiezdników, 
fpJui  cig  nie  uyrzą  starzy  woiownicy, 

„  Na  czele  walecznych  szyków , 
„  Pokóy  tym  cieniom ,  o  mężu  wsławiony , 
,, Zawsze  zwycięzca,  nigdy  zwyciężony. 

5- 
Tak  gdy  wspomina  wodza  żołnierz  stary, 

A  żal  go  ciśnie  głęboki , 
Zwolna  idące  czarne  uyrzał  mary. 

Na  nim  Tarnowskiego   zwłoki, 
Woysko,  ród  smętny,  wśród  płaczu  i  łkania. 
Do  ostatniego  wiedli  ie  mieszkania. 

6. 
Przodem  mąż  zbroyny  niósł  proporzec  długi, 

Uwieńczon  ciemnym  wawrzynem. 
Na  nim. pisane  Hetmana  zasługi: 

Zwycięztwo  pod  Obertynem, 
Homel,  Starodub,  dzielnym  szturmem  wzięty, 
I  dumny  Wołoch  pod  iarzmo  ugięty. 

7- 
W  Pańskićy  świątyni  w  złotogłowey  szacie , 

Uchański   c^ułą  wymową. 
Wspomniał,  iak  stale  Tarnowski  w  senacie « 

Był  oyczyżnie  radą  zdrową , 
Czcił  tron»  praw  bronił,  swobody  szanował, 
I  wściekły  rokosz  powagą  hamował. 
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8. 
Tu  iuź  zaczęto  obrzędy  rycerskie , 

Husarze  w  harto wne'y  stali , 
Buńczuk ,  chorągwie  i  saydaki  Perskie , 

O  twardą  trumnę  łamali^ 
Dalćy  Kiryśnik ,  w  misiurce  i  zbroi. 
Wjechał  na  koniu  do  świętych  podwoi. 

9- 
Zrazu  koń  wohiym  postępował  chodem , 

Głowę  miał  smutnie  zwieszoną , 
Gdy  raptem  bystrym  puścił  się  zawodem , 

A  gdy  drzewce  pokruszono , 
Trumna,  Kiryśnik   cięzkiey    zbroi  brzemię, 
Z  ogromnym  trzaskiem  zapadły  się  w  ziemij^. 

10. 

Ten  blask,  te  godła  wielkości  wspaniałe , 
Co  w  mgnieniu  oka  zniknęły. 

Przywodząc  na  myśl  iak  wszystko  nietrwałe , 
Łzy  patrzącym  wycisnęły; 

A  choć  głaz  twardy  zwłoki  iego  kryie , 

TTie  umarł  cały,  sława  iego  źyie. 

11. 
Lecz  stratę  męża ,  ten  wzór  woiowników  , 

Polak  długo  opłakiwał. 
Starzec  w  senacie ,  wódz  na  czele  szyków. 

Nie  raz  cieniów  iego  wzywał. 
Szczęśliwy  kray  ten,  gdzie  w  kresie  zawodu, 
Mąi  wielki  pięwien  wdzięczności  narodu. 
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Przydatki  do  śpiewu  o  Janie 
Taraowskim. 


Jednym  z  dawnych  literatury  Polskiey  zaby- 
tków, lest  życie  bohatyra  o  którym  mówimy, 
przez  sławnego  Orzechowskiego  po  Pplsku 
pisane :  on  ród  Tarnowskich  herbu  Łeliwa  za 
ieden  z  naydawnieysi^ych  w  Polscze  uważa. 
Niesiecki  poł§cza  go  z  domem  Spytk<iiw  z  IMUiel* 
sztyna.  Urodził  się  Jan  Tarnowski  14A8  z  Amo- 
ra Kasztelana  Krakowskiego  ^  i  Barbary  Za- 
wiszy Czernego  córy ,  a  tak  i  z  oyca  i  z  ma- 
tki płynęła  w  nim  krew  walecznych.  Z  dzie- 
ciństwa osierociały  od  matki  i  oyca  ^  okazał 
dowcip  bystry,  pamięć  prcdk|  i  trwał§,  w  dzie- 
siątym roku  po  sto  wierszo  w  Wirgilego  mówił 
napamięć,  a  w  15.  w  potrzebach  swych  pisywał 
listy  łacińskie  do  króla  Olbrychta ,  i  rad  ko- 
ronnych. Obyczaiem  było  na  ów  czas  nie 
%ylko  w  Polscze  ale  i  winnych  kraiach^  że 
młodzież  szła  na  dwory  ludzi  częstokroó  mniey 
możnych  od  sieł^ie :  słusznie  bowiem  mniema- 
no  j  że  oko  bezstronnego  przyiaciela ,  prędzźy 
poprawi  zdrożnoś<f  młodzieńca,  niż  pobłaża- 
i|ca  rodziców  Yipr9;ey mość;  zt§d  utworzyły  się 
między  domami  przyiaźni^  które  trwały  przez 
bieg  życia  całego.    J&k.  wszystko  dobre ^  tak 
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i  fo^  szkodliwego  doznało  caduźyciH^  niektó- 
re domy  nad  równość  y  wzniósłszy  się  boga- 
€twy,  trzymały  na  dworach  swoich  krociami 
maictnieysz^y  młodzieży,  nie  raz  iako  narzę- 
dzia służ§ce  późnimy,  do  przewagi  w  obradach 
publicznych.  Młody  Tarnowski  udał  się  nay- 
przód  do  Macieia  Drzewieckiego  Biskupa 
Przemyskiego,  który  go  królowi  Olbrychtowi 
zalecił.  Tarnowski  na  tak  wielkie  u  monar- 
chy względy  zasłużył,  iż  gdy  król  zachorzała 
wszystkim  zakazany  był  przystęp  na  pokoie 
(oprócz  iak  go  na  ów  czas  po  oycu  zwano)  Pa- 
na Krakewczyka.  Po  śmierci  króla  Albrychta 
był  na  dworze  brata  iego  Alexandra,  nakoniec 
Zygmuta  I.  y  zawsze  się  ćwicząc  w  księgach 
1  sprawach  rycerskich,  słuchai|c  opowiad^iń 
hetmanów  i  wodzów- 

Ciekawość  9  chęć  wydoskonalenia  się 
w^  sztuce  woienney,  ż§dza  nakoniec  sławy  za- 
wiodła Tarnowskiego  do  obcych  i  oddalonych 
kraiów.  Zwiedził  Syry§,  Palestynę,  brzegi 
Afryki,  przełożony  nad  czcści§  woyska  Emd« 
nuela  Portugalskiego  króla  w  woynie  z  Maura- 
mi, tak  ważne  czynił  mu  posługi,  iż  król  ten 
z  trudności|  odpuszczai§c  od  siebie  koszto- 
wnemi  obdarzył  go  upominkami.     Tarnowski 
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zwiedziwszy  Europę,  powrceił  do  oycżyzn^ 
z  listami  zal6eai|cemi  go  Zygmuntowi  pierwsze* 
mu  od  Papieża  Leona  X.  i  Cesarza  Karolą  V. 

Zwiedziwszy   znacznieysze   Europy  kraie^ 
pierwsze   Tarnowski  miał  pole  w  walndy  bi- 
twie pod  Orszfy  gdzie  nayćwietnieysza  w  kra- 
iu    młodzież,  w  ieden    zebrawszy  się  hufiec^ 
obrała  go  sobie   za  wodza:  tam  gdy  woyska 
Koronne  i  Litewskie  pod  wodzf   Konstantego 
Ostrogskiego  miały  bitwę    zaczynać  ^  młodzie* 
nieć  nasz  ubrany  we  zbroie  i  w  szyszak  z  pió- 
rami  po  Hiszpańsku 9  wyiechał  na  harc,  wy- 
zywai§c  którego  z  nieprzyiaciół  sam  na  sam 
na   poiedynek.     Uraził  się  hetman  Ostrogski, 
że  to  bez  wiedzy  iego  uczynił,  i  przed  Zy' 
gmuntem  oskarżył.    Bronił  się  Tarnowski,  m6« 
wi§c,  wyiechałem  na  harc,  bym  doświadczył 
męztwa  nieprzyidcifla,  i  swoich  do  sławy  po« 
budził,  nie  naraziłem   na  sztych  woysk  kró- 
lewskich,  własne  tylko  życie    na   niebezpie« 
czeństwo  podałem:  z  dzieciństwa  przyuczałem 
4aało  moie  do   twardych  prac   woyskowych, 
też  moiey  ochoty  dałem  i  w  cudzych  kraiach  do- 
wody.    Na    to   xi|żę    Ostrogski:    wiedz,  Łe 
w  Polscze  nie  po  Luzytańsku  trzeba  woiowad, 
ani  roeumićy^  żeby  Moskale  byli  Maurami  9 
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inssy  szyk  i  karność  w  Łuzytanii  y  a  inny 
w  PolScze.  Tńk  dzielnic  i  rostropnie  Tarnów* 
ski  poczynał  w  iij  potncbie  z  hufcem  swym^ 
ii  wielki  Moskalom  zadawszy  klęskę,  dwóch 
tylko  towarzyszy  utracił,  Kmitę  i  Zborów* 
skiego. 

Wkrótce  gdy  Zygmunt  Ludwikowi  kró- 
lowi Węgierskiemu  posiłki  przeciw  Turkom  s 
posyłał,  pomimo  tylu  sławnych  na  ów  czas 
hetmanów,  Tarnowskiego  przełożył  nad  nie* 
mi.  Męztwo  i  zdatnoćć  iego,  mówi  Paulus 
Jowius,  tak  były  cenione  od  obcych ,  iź 
Niemcy,  Czechowie  i  Węgrzy,  sam  nawet 
Karol y.  zapraszali  go,  by  woyskom  ich  he- 
tmanił. 

Już  był  Tarnowski  hetmanem,  gdy  Piotr 
Woiewoda  Wołoski,  hołdownik  królów  PoU 
ekich  wypowiedział  posłuszeństwo  ^  i  na  Po- 
kucie wkroczył;  hetman  w  5000  woyska  na- 
przeciw niemu  wyruszył,  baczfc  na  przewyż- 
szai§ce  siły  nieprzyiaciela ,  na  hufce  swe, 
z  nie  wprawiłby  ieszcze  złożone  młodzieży,  nię 
szedł  z  ni§  wstępnego  staczać  boiu,  lecz  małe* 
mi  ^prawiaifc  ie  utarczkami  naprzód  pod 
Grodcem  z  klęsk§  nieprzyiaciela  poraził,  po* 
tern  ośmielone  i  ochocze  iuż  woysko  pod  Ober- 


tynem  przeciw  samemu  sUwił  nieprzyiacielo- 
wi,  25  tysięcy  ludu  liczył  Wołosj&yn  i  dfciał 
moc  niezmiernf.  Tarnowski  niemiał  iak  5000 
Polaków:  od  losu  bitwy  t^y  zawisły  były  ca- 
łość Pokucia^  Ruskiey  ziemi,  sławcL  wodza 
i  woyska.  Geniusz  hetmana^  doskonałość  szy- 
ku,  odwaga  młodego  rycerstwa,  wiccćy  uczy- 
niły, niż  mnóstwo  9  zbity  ze  szczętem  w  dniu 
tym  Wołoszyn,  wszystkie  działa  i.przedniey- 
sze  wodze  iego  zabrane,  oswobodzone  pań- 
stwa granice.  Na  placu  bitwy  chwalił  hetmau 
dzielność  rycerstwa,  i  w  alecznym  nagrody  roz»- 
dawał. 

Powrót  zwycięzcy  do  Krakowa  Orzecho- 
wski w  te  opisuie  słowa :  „  Gdy  od  Mogiły  do 
„Krakowa  się  zbliżał,  rada  koronna,  ducho- 
„wieństwo  i  wszystek  Kraków  iezno  i  pieszy 
,^  przeciwko  niemu  wyszedł,  witai§c.  Toczono 
„naprzód  odbite  działa  sztuk  kilkadziesi§t,  na 
„  których  były  herby  Polskie,  przez  króla  01- 
„brychta  w  Wołoszech  na  Buko  winie  .straco- 
„ne.  Więźnie  ,  toi  sam§  Wołoska  radę  przed 
„nim  wiedziono.  Lud  Krakowski  palcem  so- 
„bie  na  działa  i  więźnie  pokazywał,  ten  iest 
„Logo/^f  kanclerz  ziemi  Wołoskiey,  ten  he- 
„(man  Mołdawski,  ów  Dwornik  Burkulap  ,  to 
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„wszystko  był  król  Olbrycht  na  Bukowinie 
99 potracił,  co  teraz  nam  Pan  Bóg  do  naszego 
^y  Krakowa  wraca.  B§dźźe  tobie  Boże  chwała, 
^a  ty  b§dź  zdrów  Tarnowski,  b§dź  nam  szczę* 
,,śliwym  hetmanem,  i  tak  tryumf ui|c  na  zamek 
„wiechał*  Tam  w  kościele  głównym  przed  oł- 
9,  tarzem  padłszy  na  kołona,  dziękował  Bogu, 
y^ie  posłudze  iego  królowi  panu  zwierzchne* 
,,mu,  i  wszyslkiemu  narodowi  Polskiemu  po« 
^, szczęścił:  po  modlitwie  chor|giew  ziemi  Wo«^ 
„łoskiey  z  wielk|  ba\vol|  głow§  iinnemi  cho-^ 
99  r|gwiami  mnieyszemi  na  grobie  S.  Stanisława 
,,  zawiesił.  Z  kościoła  wyszedł  Jan  Tarnowski 
^,  z  wielkim  tłumem  łudzi  do  króla,  gdy  na  plac 
,^ wchodził,  król  Zygmunt  tę  cześć  temu  he- 
„tmanowi  wyrz§dził,  iakiey  ieszcze  żadnemu; 
„albowiem  on  wielkiey  powagi  król,  zmiey- 
„sca  swego  królewskiego  powstał,  i  praeciw 
,,  niemu  aż  na  ganek  wyszedł.  Tamże  Tarno- 
„  wski  Zygmunta  iako  poddany,  a  hetman  kró* 
99 la  swego  z  wielk|  uczciwości|  witał,  dzięki 
„Bogu  za  zwycięztwo  składai|c,  a  pokornie 
„  upominai§c  króla,  aby  drugi  raz  Bogiem  nie 
yy  kusił,  medo  ludu  przeciw  wielkiemu  nieprzy- 
9,iacielowi  na  harc  sadowi§c.  Nic  o  męztwie 
^^  swoim  niemówifc,  opowiadał   o  męztwie  in- 
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j^nych,  i  prosił  króla-  aby  rycerstwo  miłował. 
99  Na  co  król  łaskawie  odpowiedział  etc.  etc.'' 

Niespokoyny  Wołoszyn  ^  ostatni|  niedość 
upokorzony  klęskf ,  znowu  wichrzyć  i  woy- 
ska  zbierać  rozpoczfł.  Tarnowski  wchodzi 
na  Wołoszczyznę.  Chocim  zdobywa,  przelę- 
kniony Hospodar  prosi  o  pokóy,  w  Chocimiu 
w  osobie  Tarnowskiego  królowi  hołd  oddaie^ 
iwiernoćć  przysięga. 

W  ten  czas  to  na  seymie  Piotrkowskim 
król  i  stany  na  znak  miłoćci  i  wdzięczności 
ku  swemu  obrońcy,  po  dwa  grosze  z  łanu 
uchwalili  dla  Tarnowskiego,  przyięł  ie  wódz 
nie  iak  zysk^  ale  iak  dowód  czci  i  przywi§za« 
nia  współziomków-  Tenże  współczesny  Orze- 
chowski  przydaie  ^  że  Hetman  pieniędzmi  temi 
z  towarzyszami  boiu  podzielił  się  na  pół,  a  ra« 
czćy  rozdał  wszystkie. 

Zaledwie  uspokoiono  Wołosza^  gdy  Iwan 
Iwanowicz  Kniaź  wielki  Moskiewskie  srog§ 
woynę  podniósł  przeciw  królowi.  Naybardzićy 
zagrożona  Litwa ^  żęda  od  Polaków  pomocy  , 
•a  nade  wszystko  doprasza  się  u  króla,  by  nie 
kto  inny  tylko  Tarnowski  woyskom  przywo- 
dził. Z  wybornym  pocztem  ludu  wódz  do  Wil- 
na przybywa  ^  w  obecności  Zygmunta  wywo- 
dzi 


•25 

6.21  w  pole  świetne  twe  szyki^  hetman  Litewski 
idzie     dobrowolnie    pod    boliatyra     rozkazy. 
Car  Moskiewski  na  odgłos  kto  woyskom  na- 
Bzym  przy  wodzi ,  z  ludem  swoim  wgł|bkraia 
cofnfł  się.    Tarnowski  oblega  i  bierze  Homlę^ 
przez  niedziel  pięć  zatrzymał  go  Starodub,  sil- 
nie opatrzony  ludem  i  spiżem;  porzfdnćm  ko« 
paniem  zbliiano  się  do  miasta,  Woyciech  Sta« 
rzęchów ski  kierował  strzelb; ,  a  gdy  ziednćy 
strony  podsadzone  prochy  na  |)owietrze  częś<S 
zamku  wyrwały^  żołnierz  z  drugićy  szturmem 
wdarłszy  się  na  wały,  zdobył  tę  twierdzę  za* 
moinf«     Liczba   ieńców  przechodziła    liczbę 
woyska  Polskiego^  czyli  to  niewiadoma  nam 
czasów  konieczność ,  czy  reszty  okrutnych  ie^ 
szcze  zwyczaiów  y  'przynagliły  wodza^  że  przy 
żywocie  zostawiwszy  przednieyszych,  z  reszt} 
postąpił  podług  dawn^y  woien  srogości.     Gdy- 
by Tarnowski  Ucznieysze  miał   woysko,  lub 
świeże   odebrał  posiłki,   Szeroko  na  ów  czas 
zabory  swoie    mógłby    rozpostrzeć;  lecz  nie- 
szczęsnym narodu  naszego  zwyczaiem^  miano 
dosyć  odwagiyby  się  bić  i  zwyciężyć,  nie  mia« 
no  nigdy  wytrwałości  i  by  zupełnie  pokonać. 

Tyle  powodzenia  i  zwycięstw,  świetne  do« 
•toieństw a ^  powaga,   dostatki,  zbytnie    może 
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wynoszenie  się  niemi,  awykłf  itiiędfiy  równie 
inoznemi  wzbndzUy  niechęć  i  zazdrośd.  I^ay* 
l^łownieyszym  Tamowskiegd  nieprzyiaciełem 
był  Kmita  Woiewoda  Krakowski ,  i  Arcy-bi* 
skup  Gamrat;  niestety!  iui  i  w  ten  czas  nie* 
chęć  między  kilka  moinemi/cały  naród  po« 
grfżała  w  niezgodzie.  W  starości  Zygmunta 
gdy  Bona  wszy stkićm  władała^  posiadai|cy  ca« 
ł§  ićy  u£q09Ć  Gamrat  i  Kmita  używaU  i^y  na 
upokorzenie  Tarnowskiego  >  sędziwy  starzec 
tak  iywa  był  tćm  dotknięty  y  iż  iuź  zamyślał 
o  sprzedania  n]:ai§tku  całego  ^  i  przeniesieniu 
się  do  Czech;  cofnęła  go  śmierć  Kmity  od 
przedsięwzięcia  tego. 

Nie  był  może  Tarnowski  wohiym  od  wady 
tych  ludzi  przemożnych  ^  którzy  acz  cnotliwi  ^ 
acz  dobrze  oyczyźnie  życzicy,  chc|  iednak 
by  wszystko  działo  się  przez  nich:  s|  nawet 
którzy  go  pos|dzai|,  ze  o  koronie  zamyślkt, 
cały  atoli  żywot  iego  dowodzi ,  £c  w  boiu  był 
wielkim  wodzem,  w  pokoiu  rad|  cnotliwf 
i  zdrow|.  Szanował  on  króla-  kochał  wol- 
ność, lecz  się  przeciwił  rozpuście;  czcił  wia- 
rę^  lecz  nie  dozwalał  duchowieństwa  górować, 
^a  pamiętnym  zjeździe  pode  Lwowem »  gdy 
szlachta  poduszczona  od  Bony  iićy  zausznic 


kdW)  '  snchwale  mestussnych  domagała  si^ 
ustaw  9  on  ieden  pny  powadze  tronm  stan|t 
duelni6  i  śmiało. 

Surowy  w  obozach,  waleczny  w  ł>oiu, 
skromny  po  zwyciczt^ie,  w  domowem  życm 
hoyny,  uprzeymy  i  miły.  Górnicki  wychwa- 
la Tarnowskiego  iako  miłego  w  posiedzeniu , 
a  szczególnie  celui§cego  w  sztuce  opowiada- 
nia: przytacza  nawet  historyikę  któr§  sły- 
Bzał  od  niego  *)*.  ^^Sienicki  który  pod  tym 
9, hetmanem  w  dziełach  rycerskich  osiwiał, 
9,  powiadał,  źe  u  Tarnowskiego  w  woysku  po 
,,  wy tr|bieniu  hasła,  większe  milczenie  bywa- 
,,ło,  aniieli  teraz  iest  przy  mszy  w  kościele, 
„  była  w  nim  natura  ku  okazaniu  łaski  i  nie« 
,,  łaski  na  obie  stronie.  Gdy  był  srogi  widzia* 
5,łeś  iawnie  iskry  w  oczach  iego:  twarz  pałała, 
^,kark  się  iako  na  lwie  odymał,  szyia  się  trzę« 
„  sła ,  wstawały  na  nim  włosy ;  a  gdy  zaś  ła« 
^^skaw,  byt  anioł  z  nieba  a  nie  człowiek  j&Tar« 
9,  nowa  się  widział. 

Milecki  siestrzeniec  hetmana ,  Woiewoda 
Podolski  w  te  słowa  mówi  o  nim:  „  Gdym  ia 
,^nawuia  patreał,  w  woysku  na  iakićy.spra* 
^,  wie ,  albo  na  sgdzie  hetmańskim  siedz§cego , 

*)    Patn  ir  dwo»i»kiie  GorDiclue^o*  ,* 
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59  drżałem  liko  przed  obcym  i  nieKnaiomym 
5,  tyranem  iakim;  a  gdym  Ea  aic  na  pokóy  do 
łaniego  prsysKedł^  strach  mię  on  ominęła  i  nic 
,5  milszego  ani  układnieyszego  nadeń  w  oczach 
^)  moich  nie  było* 

Bogaty,  nic  nie  oszczędzał  n^  wycho- 
wanie syna;  trzymał  przy  nim  młodzieńców 
z  pierwszych  w  Polscze  famUiy^  a  co  wiccey 
nayuczeńszych  wieku  awego  Itidzi,  a  gdy  go 
na-  dwór  Cesarza  Ferdynanda  wysyłał,  wy- 
znaczył  mu  rocznie  100,000  złotych  owcza- 
sowych. 

Okazał  on  znakomicie  hoyno^ć  i  wspania- 
łoś^dy  gdy  Jan  Hrabia  Spizki  zostawszy  królem 
Węgierskim  wypędzony  od  Ferdynanda  kró- 
la  Rzymskiego^  pozbawiony  wszelkiego  schro- 
nienia, udał  się  do  Jana  Tarnowskiego,  po- 
mimo  pogróżek  Ferdynanda  przyi|ł  go  Tarno- 
wski ze  W8zelk§  wspaniałoćcif,  nietylko  swóy 
j^amek  z  sprzętem  bogatym  i  8łu£b§  ftrebrn) 
stołów}  do  mieszkania,  ale  i  samo  miasto  Tar- 
nów ust§pił,  dostarcSKai|c  mu  przez  lat  dwa 
z  uszczerbkiem  nawet  swego  mai^tku,  cokolwiek 
służyć  mogło  do  wygody,  rozrywki  i  wspania-* 
łości  iycia.  Późnimy  król  ten  do  oyczyzny  i  na 
tron  Węgierski  wróciwszy,  pamiętny   wspa- 
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niałego  prsyięcia^  przysłał  Tarnowskiemu 
tarczę  złot|  i  buławę  9  40^000  czerwonych  zło* 
tych  eemon§. 

Kochał  się  m^t  ten  w  naukach  ^  i  księgar* 
nif  swoię  rzadkiemi  dzieły  i  rękopismami  zbo- 
gacił;  podług  Warszewickiego  pisał  on  historyi 
czasów  swoich,  straty  dzieła  tego  dosyć  odża- 
łowali nie  moina.  Wielu  uczonych  przebywa- 
ło na  dworze  iego,  między  innemi  TranquiUus 
Andronicus  Dalmata,  który  w  Wiewiórce  w  do- 
mu Tarnowskiego  napisał  Admonitio  ad  Opti- 
maUs  Polonos. 

Umarł  m§i  ten  wielki  w  Tarnowie  w  roku 
1561 5  w  73-  roku  wieku  swego ,  pogrzeb  ie« 
go  w  poMryższym  opisany  ćpiewie,  wzięty  iest 
«  Orzechowskiego^  i  okazuie  zwyczaie  i  wspa- 
niałość j  z  iakiemi  wodzowie  Polscy  byli  cho- 
wani. Śmierć,  iego,  mówi  tenie  Orzechow- 
ski, iałosnf  była  Folscze  całćy.  Panny  tań- 
ców przestały,  umilkli  piszczkbwie^  zgasła 
biesiada,  a  gdzięikolwiek  się  obrócił,  nie  sły- 
szałeś głosu  innegą^  ieno  JuŁeimy  siedli  y  iui^ 
ci  niebędzie  Jem  Tarnowski  na  podivodziech 
do  Rusi  biegai,  nas  bronić.  Sprawiedliwe  żale, 
bo  Tarnowski  wielkie  oyczyźnie  swoićy 
uczynił  przysługi. 
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ZYGMUNT  AUGUST, 

Śpiew  historyczny. 
ur.  p.  15285  t  »57a. 

VV  wyniosłym  (^achu  dwóch  narodów  stany, 
Jui  sif  sebrały  na  dniu  uroci&yatym. 
Poważny  senat  i  iwiyte  kapłąny, 
>  I  stan  rycerski  z  bułatem  stalistym , 
August  na  tronie  siadł  z  berłem  w  prawicy , 
W  około  świetni  państwa  urzędnicy. 

Chodkiewicz   z  Kmitą  podnosili  laski, 
Nalitey  szacie  mieli  drogie  zpijcie, 
Dzieriał  buławg  Mikołay  Sienią wski. 
Miecz  niósł  Zborowski,  Radziwiłł  pieczęcie. 
Zdiąwszy  kołpaki,  witał  naród  Pana, 
A  w  tym  Augusta  mowa  usłyszana: 

3. 
„Ostatni  z  królów  waszych  pokolenia^ 
,y  O  dzieci  moie ,  na  tom  was  zgromadził, 
,,Bym  wam  ogłosił  świetne  powodzenia, 
yf  Z  wami  o  dobru  powszechne'm  sig  radził, 
,,  Żyzne  Inflanty  z  porty  obszememi, 
„  Ju2  połączone  z  dziedzictwy  naszemi 
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4; 
„Chwałą  sig  Polskie  okryły  cyoeitie, 
„Roman  Sanguszko  srogiego  Wasila 
„Po  trzykroć  gromi  i  Ulg  mu  bierze i> 
„Pod  Newleca  dzielny  org^  Radziwiłła 
„Zwycigźa,  Łaski  pgdząc  naigzdnika, 
„Pod  Oczakowem  obozy  %aty]^. 

5. 
„Jesteśmy  xnoahii,  bgdziem  potgjnemi, 
„Jeśli  ta  Litwa  zklóre'y  ród  móy  wiodgj^ 
„Z  koroną  Polską  śluby  braterskiemi 
„Złączy  sig  wiedno,  przez  w%aieii;iną  zgodg. 
„Czegoź,  nim  umrg,  wigcey  niogg  iądać, 
„  Jak  ieden  naród  w  dzieciach  mych  oglądać. 

6. 
Łączmy  sig  wiecznie,  zawołał  seym  0|Jy. 
W  tym  dway  rycerze  weszli  z  chorągwiami^ 
Na  iedne'y  pogoń  ^  w  drugićy  orzeł  biały » 
Obiedwie  były  owite  furami, 
Litwin   z  Polakiem  na  współ  sig  uigli , 
Gmach  głosem  zadrgał :  nic  nas  nie  rozdzielL 

7- 
Gdy  łzy  radosne  nie  ieden  wylewa  ^ 

Ai  Jan  Przergbski  wielki  Kanciarz  Państwa , 

Xigcia  Pruskiego  do  przysiggi  wzywa  p 

I  do  wyznania  wiernego  poddaństwa. 

Zbliżył  sig  Albrycht  nie    bez'skrytćy  trwogi, 

Klgknął,  i  króla  uścisn^  za  nogi. 
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8. 

A.ugust  mu  daiąc  chorągiew  rozWitą : 
,,  Ja^noioi  wasz^y  rzekł  odtąd  povrierzam 
,,  To  sigstMTO  Praskie ,  t§  ziemig  obfita 
p,l  na  znak  hołdu  tym  mieczem  uderzam, 
.  ^  W  nagrodg-  własney  i  przodków    twycli  cnoty , 
V  Od  króla  twe^o  przyim  tenłańcucli  złoty. 

,,6ądź  xiązg  wiernym  królestwu  zacnemu , 
,,  Królom  co  na  was  tyle  łask  wyleli , 
^Stań  si§  przydatnym  dobru  powszechnemu , 
49 1  wspólnych   z  nami  miey  nieprzyiacieli , 
„  Pamięta y,  ie  Bóg  w  słuszności  wymiarze, 
9,Vr%Azij  czy  painićy  niewdzięczników  karze* 

Frz^daŁki  do  ipiewu  o  Zygmuncie 

łlLz§dz§cy  W.  Xicstwein  Łitewskićm  Zygmunt 
August  skoro  o  śmierci  królewikićy  wiado* 
mość  w  Wilnie  odebrał ,  co  rychłdy  śpieszył 
do  Krakowa:  wjechała  emm  Barbara  z  Radzi- 
wiłłów wdowa  po  Gastoldzle  Woiewodzie  Tro- 
ckim :  któr|  ies^cze  za  życia  oyca  taiemnie  z.a* 
ślubił.  Była  Xo  Fani  mimo  zaajdrości  oszczer- 
ców ,  9&dobiona  rzadka  piękności|  i  świetaemi 
umysłu  darami. 
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Ostatnif  zwłokom  zmarłego  oyca  oddawszjr 
posługę,  młody  król  wszystkie  obrócił  stara- 
nia by  ulubiona  małżonkę  co  prę d^ćy  koron§ 
królewski  uwieńczona  oglę^ał.  Lecz  na  pier* 
wszym  zwołanym  w  tym  celu  seymie,  pod  po- 
zorem, że  śluby  z  niewiasta  w  równości  zro- 
dzona uwłaczałaby  maiestatu  powadze,  taż 
sama  równoś<i  zawisna,  że  i§  nad  siebie  wy- 
wyższona widziała  y  naycięższe  w  dopełnieniu 
życzeń  królewskich  stawiła  przeszkody.  Po* 
wstała  na  seymie  niezmierna  wrzawa  przeciw 
małżeństwu  temu,  naygwałtownieyszym  i^y 
dowódc|  był  Piotr  Kmita  Woiewoda  Krako- 
wski, poduszczony  od  Bony  matki  króle- 
wskióy.  Po  stracie  wdzięków  nic  wyniósłby 
kobiecie  boleśnieyszćm  nie  iest,  iak  strata  wła- 
dzy. Bona  w  starości  męża  nawykła  do  prze- 
wodzenia w  rz§dach,  z  zawzięt|  niechęcią  pa- 
trzyła na  synowę ,  która  powabami  i  dowci" 
pem  zdawała  się  wyłącznie  władać  umysłem 
ićy  syna.  Mimo  naygorętszych  usiłowań  sena- 
tu, król  stał  trwale  w  przedsięwzięciu  swoićm^ 
a  gdy  Piotr  Boratyński  zaklinał  go  na  Boga, 
aby  się  rozwiódł  z  królowa,  a  posły  ł|cz§c 
swe  prośby  klękli  przed  tronem ,  w  teu  czas 
młody    król    z  powa|;|    te    wyrzekł   słowa: 
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,^Co  się  stało  odstać  się  nie  moie^  a  wam 
yy  przystało  nie  o  to  mię  prosid ,  iibych  zonie 
,^  wiarę  złamał,  lecz  o  to^  iibych  i|  każdemu 
5,  człowiekowi  zachował  ^  przysięgłem  m^y  io*- 
,,  nie^  tćy  nie  odstępie^  póki  mme  Pan  Bóg  na 
^,  świecie  zachowa,  a  milsza  mi  iest  wiara  moia, 
„niż  wszystkie  królestwa  na  świecie.*' 

Rozszedł  się  seym  na  niczym ,  z  wzaie- 
mnćm  poróżnieniem  między  narodem  i  królem* 
Zaprzeczała  szlachta  królowi  wykonywanźy 
dot§d  przez  przodków  iego  sadzenia  władzy^ 
przecież  król  s§dził,  ale  nawzaieną  nie  zwo- 
ływał seymu,  a  gdy  Prymas  Dzięrzgowski  do 
zwołania  go  przez  długi  czas  nie  mog|c  nakło* 
nió,  rzekł  nakonięc,  że  go  sam  zwoła,  ^^Bez 
y^woli  moiey^  odpowiedział  Augusta  nigdy  się 
^,to  nie  staniet.^^  Prośby  nakoiiiec  Tanqwskie« 
go  zniewoliły  go ,  że  seym  złożył  w  Piotr- 
kowie. 

Takie  to  za^rgi  oznaczyły  pierwsze  lata 
panowania  Zygmunta  Augusta,  szkodliwe  za- 
pewne lecz  błahe ,  w  porównaniu  tych  które 
z  powodów  religiynych  opiniy,  tyle  na  ów 
czas  państw  krwi|  oblewały.  Wrodzona 
W  Polakach  ludzkośd,  wyższe  oświecenie ,  po- 
wolność   w  Biskupach,     z    których  większa 
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cz^ió  a  nawet  i  sam  Augusta  skrycie  noYrij 
sprzyiali  reformie,  oddaliły  od  Polski  klęski 
doznawane  gdzieindzićy.  Stanisław  Orsecho- 
wski  Kanonik  Przemyski  zapo^wany  od  Bisku^ 
pa  swego  Jana  Dziaduskiego^  że  bcd§cy  w  sta* 
nie  duchownym  iawnie  śmiał  żonę  poiić, 
wniósł  sprawę  do  Stanów ^  zaprzeczaięć  Bi- 
skupom sadownictwa 9  i  tyle  przez  )^mitę^ 
Tarnowskiego,  i  innych  dokazał^  ie  na  seymie 
Piotrkowskim  zabroniono  Biskupom  nieść  wy- 
roków względem  'Czci  i  życia.  Orzechowski 
otrzymał  rozgrzeszenie  od  Rzymu ,  i  żonę  za- 
chowaŁ  .Dot|d  możnieysza  tylko  szlachta  wy- 
chowanie swoie  za  granica  kończfca ,  zarażała 
się  nowowierców  zdaniami^  dziś  zdarzony 
w  Krakowie  przypadek^  rozpostarł  w  Polscze 
szerzćy  nierównie  Lutra  i  Kalwina  naukę^ 
Studenci  pokrzywdzeni  w  kłótni  o  nierz|dni« 
cę  z  sługami  proboszcza  Czarnkowskiego,  że 
takićy  iakićy  ż|dali  otrzymać  nie  mogli  spra- 
wiedliwości ,•  uczyniwszy  między  sobj  zmo- 
wę, opuścili  szkołę  Główn|  Krakowskę,  i  do 
Prus,  Czech,  Niemiec  udawszy  się  na  nau- 
kę, wszyscy  prawie  nowowierców  przyięli 
wyznanie,  i  za  powrotem  rozkrzewiali  i§  po 
kraiu :  do  tego  stopnia  przy  końcu  panowania 
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Zygmupta  Augusta  pomnożyła  się  u  nas  liczlia 
protestantów^  iż  pięciu  tylko  senatorów  ka- 
tolików licaono  w  senacie ,  a  ledwie  nie  przy- 
szło do  tego^  £e  Biskupów  z  rady  senatu  odda- 
lić miano*  Król  ani  miał  dosyć  woli,  ani  teź 
władzy,  by  wstrzymać  tak  bystro  toczące  się 
nowych  zdań  potoki^  widział,  ie  wszyscy  czci-> 
li  iedaego  Boga  y  zachowywali  zakon  iego  ^ 
a  przez  iakie  obrzfdkij^  roztrzygnienie  tego 
Bogu  zostawiał.  He  inne  kraie  straciły  na  prze^ 
śladowaniu,  tyle  Polska  na  tolerancyi  zyska- 
ła. Nie  lała  się  krew  braterska,  Gdańsk 
i  Prussy  w  posłuszeństwie  zostały  9  odstry- 
chnienie  się  dopiero  od  tych  prawideł,  za 
wprowadzeniem  Jezuitów  i  zagarnieniem  przez 
nich  publicznego  wychowania  ^  wprowadziły 
do  Polski  przymus  w  zdaniach,  i  powszechnćy 
oźwiaty  zagładę. 

Dopełnił  Zygmunt  August  naywyższego  ży- 
czeń swych  celu,  królowa  Barbara  koronowa- 
ni była  na  zjeździe  Krakowskim,  przydały 
świetności  obrz|dkowi  temu  hołdy  xi|ż§t  Pru- 
skiegc/,  i  Pomorskiego  z  Ławenburga  i  Byto- 
wa; krótka  radość!  umarła  wkrótce  Barbara 
nie  bez  silnego  podeyrzenia ,  zadanćy  przez  Bo- 
nę trucizny.     Zygmunt  August   nieutulonym 
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obci|zony  ialem,  is  wielk|  uc2ciwoici$  zwło- 
ki i^y  odprowadził  do  Wilna ,  długo  chował 
pozostałe  po  m6j  paini§tki ,  i  nieraz  skrapiat 
ie  łzami. 

W  zawartem  z  rady  senatu  powtórnym  mał« 
łeństwie  t  Katarzynę  Arcyxic£niczk§  Austry- 
ack§,  wdow9  po  Franciszku  Konradzie  xicciu 
Mantuańskim ,  Aie  odzyskał  król  utraconego 
raz  szczęścia.  Pani  ta  acz  cnot  pełna  ^  odra* 
iała  nieprzyiemni  ciała  postaci|>  a  gdy  wielka 
choroba  którzy  podlegała,  odjęła  wszelk| 
z  nićy  płodu  nadzieię,  silnie  król  u  stolicy 
Apostolskićy  domagał  się  o  rozwód,  lecz  prót* 
ino*  Comendoui  Nuncyusz  Papieski  w  Pol- 
scze,  całkiem  dworowi  Austryackiemu  odda- 
ny,  sprzeciwiał  się  temu  ai  do  ostatka,  i  upo- 
rem swoim  stał  się  przyczynę,  ie  Zygmunt 
August  na  rozwifzłe  puściwszy  się  życie,  zszedł 
bez  potomstwa,  a  po  śmierci  iego  tron  dziedzi- 
czny przemieniony  w  obierczy,  sprowadził  na 
Polskę  wszystkie  klęski^  i  nakoniec  ostatnie 
iźy  zgubę. 

Wkrótce  królowa  Bona  straciwszy  rzędze- 
nia  królem  nadzieię,  umyśliła  oddalió  się  do 
Włoch,  blisko  czterdziestoletni  pobyt  i^y 
W  Polscze^  wpływ  który  za  życia  męia  miała 
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do  r&ędów^  nienasycona  chciWoSćy  uczy 
nity  ią  najbogatsza  onego  wieku  Panif. 
Fróc2&  kleynotów  i  drogich  sprzętów  ^  wywio« 
zła  w  złocie  skarby  niezmierne  9  tak  dalece^ 
iż  stan§wszy  w  Barze  w  królestwie  NeapoU- 
tańskióm^  pożyczyła  Filipowi  H*  królowi  Hi- 
szpańskiemu 430,000  czerwomych  złotych;atak 
Pan  naybogatszych  kruszców  świata,  pozy- 
czał  pieniędzy  w  narodzie  rolniczym  zebrleinych; 
nayoczywistszy  dowód,  że  uprawa  ziemi  nie 
zaś  kopame  utaionych  wni^y  kruszców,  pra- 
wdziwego bogactwa  iest  źródłem. 

Czytać  można  w  Górnickim,  iak  z  poczfh 
tka  znaczny  z  strony  Panów  Radnych  wzglę- 
dein  wyprowadzenia  skarbów  tych  zachodził 
opór;  lecz  ten  co  wiezie  złoto,  łatwo  wszy- 
9Ude  uprzfta  przeszkody. 

Spory  wlnflanciech  między  W.  Mistrzem 
kawalerów  mieczowych  Walterem  Fursten« 
Berg  i  Arcy-biskupem  Ryskim  Wilhehnem 
Brandeburskim  stały  się  w  r.  1556  powodem 
krótkiey  do  Inflant  wyprawy,  lecz  długićy 
potym  z  Moskwę  iSzwecyf  woyny.  W.  Mistrz 
pod  pozorem,  że  Arcy-biskup  chciał  Polscze  pod« 
dać  Inflanty,  wtręcił  go  do  więzienia,  a  upomi- 
nai|cy  się  o  obelgę  tę  Kacper   Łęcki    poseł 
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Polski  9  w  sgiełku  pospólstwa  zabitym^  został. 
Obrażony  t^m  zuchwalstwem  i  krzywda  kre- 
wnego Zygmunt  Aiigust,  z  pospolitym  rubze* 
niem  pod  Pozwolę  przyci§;n|ł:  przestraszony 
W.  Mistrz  potęgi  królewska,   sam  się   stawił 
do   obozu   Monarchy^  i  padłszy   do  nóg  kró* 
lewskich   błagał  przebaczenia:   oswobodzony 
Arcybiskup,   W.  Mistrz  60^000    talarów  ko- 
sztów woiennych  zapłacił,  Inflanty  pod  opie- 
kę królowi  iako   W*   Xięciu  Litewskiemu  od- 
daifc    Żyzna  ziemia,  otwańe  do  handlu  por^ 
tat  świetnym    dla   Polski  stawały  się    naby- 
ciem |  gdyby  nabycie  to  równie  było  dzielnie 
popartem  iak  pozyskanym  szczęśliwie.     Przył^* 
Gzenie   do  Polski  tak  pięknćy  krainy,  wznie- 
ciło zazdrośd    w  s§3iadach :  Car  Moskiewski 
Wasil  Iwanowicz  napuszony  Kazanu  i  Astra- 
chanu  zaborem^  acz  nie  posiadai^cy  iak  część 
Rusi  (gdy  druga  zostawała  pod  panowaniem 
Polski  )y  pierwszy  wszech  władcf  kraiów  Ru- 
skich nazywad   się  zacz§ł;  do  zawiści  polity- 
czney  przyczyniła  się  zazdrość  miłości,  ź§dał 
Iwan  ręki  Katarzyny  siostry  króle wskiey,  ta 
odrzuciwszy   go,  oddała  i§   Janowi  Finlandz- 
kiemu   xięciu    królewiczowi     Szwedzkiemu; 
rozgniewany  Iwan,   z  licznćm  woyskiem  na- 
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padł  Inflanty  i  w  nich   pożogi  i  okrucieństwa 
swe  sserzyć  rozpoczął.    Zgładzony  zdradj  Mo- 
skiewski  W.   Mistrz    Flirstenberg;   następca 
iego  Ketler  dla  tym  większego  zachęcenia  Po- 
laków do    bronienia  tych   kraiów,  zrzekł  się 
W*  Mistrzowstwa  nad  Inflantami^  biorcc  za  to 
w  maństwo  Kurlandyf  pod  temii  warunkami 
co  i  Prnssy.    !Nie   chciano  zaaó  ważności  tćy 
bogatćy  i  handlowcy  ziemi,  bronił  ićy  pomy- 
ślnie .Alexander  Połubiński  acz  z  nielicznćm 
woyskiem  Łitewskićm^    lecz   zostawione  bez 
obrony  porty,  unikai§c  okrucieństw  Moskie- 
wskich»  poddały  się  Szwedom.    Z  trudnoicif 
otrzymał  Zygmunt  na  seymach  małe  od  Pola- 
ków posiłki^  te  prowadzone  od  biegłych  i  od* 
ważnych    wodzów:  Grzegorza  Chodkiewicza, 
Mikołaia  Radziwiłła  ^  Kmity ^    Paca  i  innych^ 
mimo  pomyślności  we  wszystkich  stoczonych 
bitwach  9   nie  wyparty  sieprzyiaciela   z  przy- 
właszczonych   prowincyi.      Opieszałość,    nie- 
woienny    umysł  króla,  niepomatu   do  ukoń- 
czenia woyny  tćy  przyczyniły  się:  zebrał  był 
Zygmunt  August  pod  Radoszycami  do  100,000 
woyska,  ale  gdy  zamiast  uderzenia  na  nieprzy« 
iaciela  ^  czekał  na    wieści    o  buncie  maięcym 
w  Moskwie  wybuchń§ćr  zeszła  dogodna  pora^ 

i  woy- 
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i  MToysko  roMszło  się  do  domów.  Wzigł 
\7prawdzie  Roman  Sanguszko  Ułę^  łecz  Mo- 
skwa przy  Połocku  została. 

W  ci^g^  tźy  woyny  Moskiewskiey,  Woy- 
ciech  Łaski  Woiewoda  Sieradzki  zaprzyiaźni- 
wszy  się  z  Greczynem  Janem  Gracyanem  9 
inieoi§cym  się  bydź  z  Heraklidów  plemienia, 
z  niemał|  nay wyższego  rz§du  zniewaga,  bez 
wiedzy  króla  i  stanów  ^  wtargnfł  ua  Wołosz- 
czyznę,  poraził  Hospodara  Alexandra ,  i  na 
mieyscu  iego  Gracy ana  osadził.  Już  Gracyan 
poi^c:  miał  za  żonę  córkę  Marcina  Zborowskie- 
go Wwdy  Krakowskiego,  gdy  Wołoszczyzna 
bunt  przeciw  niemu  podniosła ,  i  Tomżę  pod 
imieniem  Stefana  obrała.  Niespokoyny  Łaski 
namawia  Dymitra  Wiśniowieckiego,  by  Wo- 
łoszczyznę podbił  dla  siebie.  Wiśniowiecki 
wchodzi  zwoyskiem,  Tbmża  ze  ws^ystkiemi 
siły  ci§gnie  przeciw  niemu ,  bierze  w  niewol| 
i  do  Carogrodu  odsyła ,  gdzie  ginie  nieszczę* 
sny  Wiśniowiecki  zawieszony  iebrem  na  ha- 
ku i  strzałami  przeszyty.  Przywrócony  dawny 
hospodar.  Wyprawa  ta  przedsięwzięta  zu* 
chwałościf  prywatnych,  ledwie  nie  uwikła- 
ła Polski  całćy  w  ciężk|  z  Turkami  woynę. 
Ważnym  był  w  panowaniu  Augusta  i  dzieiach 

16 
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Polskich  rok  1569  w  nim  bowiem  nastąpiła 
^jia  seymie  Lubelskim  ostatecznia  uniia  między 
Polsk§  iLitwf;  i  bezdzietny  Zygmunt  jiagan- 
n|,  fataln§  dla  nas  wspaniałości|  zrzekł  się 
na  tym  seymie  dziedzictwa  do  tronu;  Prussy, 
Podlasie,  Wołyń 9  Podole,  Ukrainę,  wieczne- 
mi  czasy  do  korony  przył|czył.  Obwarowano, 
by  Inflanty  wspólnie  do  obu  należały  narodów, 
przepisano  porządek  seymowania  i  mieysca 
w  senacie  w  sposób ,  iaki  ieszcze  za  naszych 
widzieliśmy  czasów.  *)  Na  tymże  seymie  Al- 
brycht  xi|zc  Pruski  publicznie  hołd  królowi 

^  )     Jako  pamiątkę  rozsądku,  troskUwoici^  prosŁfy  lecz 
.  miłfy  oweąo  i4fi§ku  UymouMy  j  hładziemy  tu  nasŁę' 
puiący  głoB  Zygmunta  jśugusŁa^ 

Rzecz  Króla  JMci  Zygmunta  Augusta ,  do  posłów 
na    dokończenie    seymu    Lubelskiego   dnia  la 
Sierpnia  iSSg  miana  własnemi  osty  Jego.  •) 
(  Z  Dziennika  Lwoufskicgo. ) 

„Wszystkie   sprawy,  którekolwiek   dzieią    się   na 
świecie  ludziom  ku  pożytku,  niemoiem  tego 

•)  S«ym  ten  doźooy  w  naypicknłcywyeh  czatach  PoUki  uctym- 
lo  ilawnyiB  wdzieiack  teg«  Pańflwa  połączenie  z  ioroną  aa 
-wieczae  ciaiy  Liiwy,  loflant,  Wotynia,  Podlaaia  i  Woiewó- 
duwa  Kijowakiego,  hołd  pnei  Alhryehla  FryderyU  xią2cda 
•  Pi-uikiego  oddany  królowi  który  iego  i  i?iela  »  oraxaka  aa  ry- 
cerzy paisował:  oJmiana  poiządku  krzeaeł  Scpaiu,  pnezna- 
UX%W  WwiMwy  naB^eyict  obrad,  wiawa  wyczyazcutfia  nt-j 
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oddawały  pozwolono  pierwszy  raz  nietylko 
xi9zętom  Unii  Frankońskićy  ^  ale  i  posłom  J«* 
achima  n»  Margrabi  Brandeburskiego  dotyka<5 

przywłaszczyć    nikomu    innemu   iedno  samćy 
woli  Boga  wszechmogf^cego,  iakoź  i  te  sprawy 
wszystkie^iz  sig  skoiiczyły  którycheście  Wasz* 
moŚGwdzifćzni,  iza  które  mi  dzigkuiecie^  z  woU 
Jego  świcte'y  się  sprawiły  iskcńczyły,  przeto  ie* 
mi  samemu,  Ło  musimy  przywłaszczyć   a  ni« 
staraniu  iakowemu  naszemu,  boć  tego  niemoźe'* 
my  przeczyć  przodkom  Naszym,  aby  sig  byli 
nie  mieli  starać,  aby  te  sig  rzeczy  były  skoń«* 
czyły,  i  ku  skutkowi  przywiodły,  iedno  ii  sig 
pilnie  tei  starali ,  ale  ii  to  wola  Boia  nie  byłfe» 
trudno    ich  w  tym  ganić  mamy,  boć  tei  było 
witilkie    ich  staranie  o  tym,  świadczą  kroniki, 
prawa  i  przywileie  koronne  około  tych  spraw, 
ale  gdy  wola  iego  świgta  przystąpiła,  tedy  acz 
czasu    wiele   i  nakładu    sig   wiele   ^wszystkim 
^aszmościom  podigło,  i  moiey  tei  pracy,  tedy 
iednak  potym  znać  łaskg  Bożą,  żeśmy  przez  tak 
długi  czas  pracowali  i  do  końca   potrwali  i  nie 
odiechali,  az  te  rzeczy  z  pociechą   waszą   sig 
skończyły:  czegom  ia  tei  iest  rad  iako   miło« 
śnik  prawy    Rzeczypospolitey ;    niech  kto  iak 


ki  Wi«pna  ku  wygodnie jti^y  na  tii^y  spławno/ci  i  tot^octf* 
cU  BptMWj  z  Odadsicsany  o  ścięcie  Fre^rBitei^w  (Freybeoter) 
których .  król  Dantki  byt  na  nukodzenia  iegkigi  Marwicki^y  na 
Baltykn  poitauowit.    (Ob*  BiśL  i  Konst:) 

16* 
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iiek,  dostatecznie  opisany  lest  w  kronice  Gwa- 
gnina :  nie  będzie  może  od  rzeczy  choć  ułomki 
onego    w  przydatku  t^m  umieścić.      Opowie- 

Wiedział,  iako  ma  liidimi  szafować,  aby  przy** 
ciągnąwszy  z  ludźmi  gwoli  sobie  i  komu  dru« 
giemu  nie  obrał  Pana,  iako  to  by^yało  przedtym 
•  czego  nie  chcg  wspominać.  Opowiadacie  Wasz* 
mość  szerokość  Państw  zgromadzonych,  tak  tei 
i  uciski  i  skwierlu  w  nich  przez  niesprawiedli- 
wość. Nie  kochałbym  si§  nic  w  te'y  sy^rokości 
Państw,  ieśliby  w  nich  sprawiedliwości  nieby- 
ło; a  skwierk,  płacz  iako  dawno  te^ie  został; 
boby  to  nie  mogło  stać  długo,  aniby  Pan  Bóg 
mnożyć  raczył,  gdzieby  spramedliwość-  nie 
miał  być ;  widzę  to  sam  dobrze ,  ze  to  wła- 
darstwo  Pan  Bóg  na  mnie  położyć  raczył, 
i  to  iest  po^yinność  moia,  aby  każdy  sprawie- 
dliwość odniósł  z  pociecha ;  ale  iż  z  łaski  fio# 
ży  państw  si§  przyczyniło,  spraw  ludzkich 
tym  wif  cey ,  żadną  miarą  tedy  być  to  nie 
może,  abych  ia  bfdąo  człowiekiem  iednym^ 
miał  tym  sprawom  sprostać,  ieśliż  Wasz^mość 
nie  obmyślicie  prgdszey  sprawiedliwości.  Przeto 
raczcie  Waszmość  o  tym  miedzy  sobą  mówić , 
•  braci  swey  odnieść,  a  obmyślić  prędszą  spra- 
wic^dliwość  a  krótkość  postempków  w  prawie 
ąby  namówiona  była.  Miepomało  mig'  to  tro- 
szczę ,  iż  to  przyszło  za  panowania  mego,  ta 
roi.iipść  Wiair^  i  rćżne  rozumienia  około  wiary 


247 

dsiawszy  okazałość  Ł  iak^  krół  ssedł  na  maie- 
stat,  mówi  świadek  oczywisty  Gwagnin  w  te 
słowa: 

8wi§tey  Chrześciańskiey,  bo  to  czulę,  li  to  na 
mnie  należy,  aby  ieśH  inny  rząd  aby  był  wRze- 
ezypo«polite'y,  owszem  wiara  święta  Chrześciaii- 
ska  w  kościele  iednostaynym    Chrżeścwńskim 
'aby  była.    A  iź  to  iest  powinność  moia,    o  co 
mig  teraz  Rady  Jchmość  ^duchowne  tak  i  Wasz- 
mośe    Rycerstwo    czgsto    upominacie ,    przeto 
Waszmośeiom   opowiadam,  aby  Was^^mość  ra« 
czyli   o  tym  wiedzieć  i  braci   swey    donieść , 
ie  dalibóg    za  pomoc%  Pana   Boga  wszechmo-^ 
gącego  chc§  si§  o  tym  starać  aby  si§  to  posta- 
nowiło.   Niech  mig  tei  żaden  tak  nie  rozumie, 
abym  kogo  miał  przywodzić   do  wiary   okru- 
cieństwem,  albo    srogośeią    iak%j    atbo    czfyie 
sumienia  obciąźaó,  iśszcze,  ae  nie  iest   ta   in- 
tencya  moia ,  bo  tez  wiary  nie  moia  rzecz  bu- 
dować, wiem   Be   to   iest  sprawa  ducha   swie- 
iego^  ale  iednak  mam  wiar§  pewną  w  łasce  Pa- 
na Boga  wszechmocnego,  ze  on  mig  w  tym  spo-  . 
może  i  ratuie,   iż   i  powinność  moig  zachowa, 
a  hidzi  przywiedzie    do   dobrego.     Opatrzenie 
Potomstwa    mego    proszg     abyście    Waszmość 
mieli  na  pamięci  i  braci  swey  odnieśli,  gdzie- 
ście  Waszmość  nie  chcieli  o  tym  mówić  na  tym 
aeymie ,  aby  iuź  na  tym  przyszłym  seymie  J)y- 
ło  to  postanowiono;  widzicie    Waszmość  żeó 
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.  ,,Pot^m  król  szedł  do  iednego  domu  prze- 
,)Oiwko  maiestatowi ,  na  to  porz|diiie  sposo* 
,,  bionemu,  i  sam  się  \v  ub7Ór  królewski  do  ta* 

prawa  na  to  mam  dostateczne  i  Waszmosć  De* 
klaracyą  Warszawską  toście  obwarowali,  nako- 
nieo  i  wprzywileie  nowe  wpisano  to  iest,  aiako 
wpisano  tak  i  poprzysięźono  świeże ,  pomniy* 
cie  Waszmosć  nato ,  iako  si$  Pan  Bóg  gniewa, 
gdy  si{  nie  dzierży  V>,  co  przed  nim  się  ślubie 
tak  tez  tego  naywi§ce'y  Rzeczpospolita  potrTie- 
buie,  aby  prawa  każdemu  były  dzierżane, 
i  czui§  się  dalibóg  w  tyni ,  żem  też  to  dobrze 
zasłużył  Rzećzypospolitćy.  I^ieidzieżmy  ni 
•c»  iedno  o  siostry  me,  ieśliby  to  iuż  była  obie* 
tnica  Boża  żebym  zszedł  bez  potomstwa  mg* 
saozyńskiego ,  tetdy  aby  wżdy  znak  był  po- 
cieszenia potomstwu  meinu>  ieśliże  człowiek 
śmiertelny  tym  sig  cieszy,  iż  potomstwa  zosta* 
wuie,  i  też  że  sig  ono  cieszy  zostawieniem  ma. 
igtności»  tedy  te'ż  i  królom  zacnym  przystoi 
sig  o  to  starać,  aby  znak  był,  iż  i  panowali 
z  łaski  Boży,  i  iż  Kzeczypospolitey  służyli 
dobrze  ,  %&  którą  służbą  opatrzenie  sig  potom- 
stwa stało  zacne  a  uczciwe.  .  Przeto  upominam 
i  żądam :  abyście  to  Waszmosć  odnieśli  braci 
swe'y,  aby  koniec  temu  był  na  przyszłym  sey« 
mie,  gdy  żeśmy  wszystko  śmiertelni,  oświad- 
czam sig  też  przytym  przed  Wasztaiość  wszy- 
stkiemi    radami ,  iako  i  rycerstwem   z  praw^y 
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^ki^y  sprawy  nale^ccy  (kt^fy  Łacinnicy  zerwie 
j^vestitas rsgulis solennis)  iako  wsaleiaty  wdał* 
^^matykę  i  w  pi  wiał  złotogłowy  ubrała  koronę 
^,  też  złot|  króle w$k§  ślicznemi  perłami  i  dro- 
^ giemi  kamieniaiui  ozdobnie  sadzone,  na  gło- 
^,we  włożyła  i  rękawice  kosztownemi  kamie* 
,^niaini  ozdobione  na  ręce  wdział.  Ubrawszy 
^^się  szedł  na  maiestat,  a  wprzód  ipozad  szU 
„Panowie  senatorowie  i  rada  co  pi^zedhiey$za 

3weini,  które  mam  wedle  prawa  pospolitego 
tak  na  Mazowszu  iako  w  Koronie  i  Wielkim 
;Xicstwie  Litewskim,  ii  gdziekolwiek  summy 
mam  stare ,  %  nich  dawać  czwart^y  części  nie 
będę,  gdyi  toź  prawo  mi  służy  co  i  każdemu, 
niemieycie  mi  Waszmośc  za  złe,  gdyż  opatrze- 
nie nie  iest  pcistanowione*  A  iż  mi  Waszmośó 
to  błogosławieństwo  oddaiecie,  abym  ia  w  ła- 
sce Boże'y  był  zachowań  i  dobrym  zdrowiu 
i  długo  i  długo;  tegoż  ia  Waszmościom  życzę,  aby 
Pan.  Bóg  Waszmość  chować  raczył  w  dobrym 
a  dłi3gim  zdrowiu.  Tę  łaskg  i  tf  życzliwość 
ihoi$  odnieście  odemnie  miłey  bracie'y  swe'y 
a  poddanym  mem,  które  abyście  wszystkie 
tam  w  takowy mże  zdrowiu  i  szczęściu  i  pocie*^ 
sze  oglądali.  Panie  Boże  day  to;  i  aby  on  nas 
wszystkie  swe  wierne  w  łasce  swe'y  a  bło- 
gosławieństwie swym  świętym  do  woli  swey 
(chować  raczył.    Amen. 
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^, duchowna    i  świecka:    miecs   goły  na  obie^ 
„strony  ostry,  Andrz^y  Zborowski  Miecstiik* 
,, koronny,  a  iabłko  złote  ze  złotym  krzyżem 
„Piotr    Zborowski   .Woiewoda    Sandomirski, 
„  scepfrum  zaś  królewskie  Myszkowski  Woie- 
„  woda  Krakowski  przed  królem  nieśli.     A  gdy 
„król   Jmść   na    maiestacie    usiadł,   czterech 
„przednieyszych   pani§t  ^Pruskich  od    xiccia 
„swego przyszedłszy,  i  dostojmośó  królewska 
,, pokornie  pozdrowiwszy,   ieden  z  nich  ora- 
,,  cye  wdziccznemi  słowy  imieniem  Pana  sWe- 
„go    odprawował.     Przywołany  potem  xi|żc 
„  Fryderyk  Albrycht  układnemi  słowy  wdzic- 
„czność  swo]|  rozwodził.    Potem  zaraz  przy- 
,,st§piło  x:i|źę  przed  maiestat  królewski,  bli- 
„  iey  tamić   z  wielka  i  poważna  uczciwości| 
„za  nogi  króla  Jmść  obłapiło,  gdzie  mu  król 
„chor§giew   biał|  na   którzy  był    wyrażony 
„orzeł  czarny  ze  złotemi  na  piersiach  literami 
„S.  A.  z  ręku  swych  dał.'* 

„Po  wykonaniu  przysięgi  wierności  ipo- 
„ słuszeństwa , ,  król  wziąwszy  miecz  goły, 
„  onym  xiccia  który  sie  nachylił,  trzy  razy  po- 
„grzbiecie  według  zwyczaiu  przepasał,  potem 
„nau  łańcuch  złoty  włożył/* 

Nieszczęśliwa  zaciętość  Nuncyusza  Romen- 
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dobiego,  w  niedanlu  królom  roswodu,  śnie-  . 
miłę  mu  małżonki  KatarzyQ§  Austryack|  po- 
WQdem  była ,  ie  August  puściwszy  się  na  nie-, 
wstrzemięźliwe  roskosze^  nadużyciem  ich  dni 
swoie  pjczykrócił.  W  roku  1572  dnia  7,  Lipca 
w  Knyszynie  9  więcóy  przez  kobiety  otoczo?. 
ny,  niż  przez  lekarzów,  w  52.  roku  wieku  swe* 
go  życia  dokonał. 

Fan  ten  do  siedemnastego  roku  przez  ma- 
tkę królowf  Bonę  w  towarzystwie  samych 
kobiet  trzymany  nie  nabył  w  nim  woiennego 
ducha ;  wrodzona  atoli  zdatnoś<5  $  pilność  ro- 
dziców w  wyborze  nauczycieli,  uczynili  go 
biegłym  w  umieiętnościach  i  ięzykach:  po  ła- 
cinie^ włosku  równie  mówił  doskonale  iak  mo- 
W|  oyczyst|^  Lubił  ięzyk  Polski  i  rozkrze- 
wiał  go  w  Litwie,  kochał  nauki,  krasomow- 
$two2  poezy§,  nadobne  kunszta,  osobliwie 
muz^kę^  Pozostały  nam  do  dnia  dzisieyszego 
głos  iego  na  seymie  Uniowyjoa ,  świadczy  iego 
przywiązanie  do  Polski,  iego  wymowę,  umysł 
szlachetny  i  od  wszelkich  wolen  przesadów. 
iSachęcał  uczonych  i  uczeiii  pod  berłem  iego 
kwitnęliy  z  liczney  na  owe  wieki  Augusta  xię- 
garni,  widać  na  wielu  mieyscach  wiele  xi§g 
z  herbami  i  imieniem  iego:  stały,  nie  przełama« 
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ny  nawet  w  zacliowaniu  powagi  królewski^y, 
ale  niedosyć  śmiały,  by  powsci|gn§ć  rozwiczłf 
szlachty  s  wywoła ,  ugifć  i§  do  płacenia  poda* 
tków,   i  skwapliwego    na  woięnne  wyprawy 
ci§gnienia:  przecież  za  tego  króla  świetuf  i  po* 
tęźn§  była    Polska   nasza ,   pięciu  udzielnych 
xi§ż|t  hołdowało  królom  naszym ,  iakoto:  xi^« 
ię  Szczeciński  na  Pomorzn^  u  Odry,  xi§żę  Pru- 
ski, dwóch  hospodarów  Hultański  i  Wołoski, 
nakoniec   xi|żę  K.urlandzki.    Uchwalono  w  r. 
1562  podatek  na  utrzymanie  stałego  ku  obro^ 
nie  kraiu  żołnierza,  a  to  z  kwarty  czyli  c^war- 
t^y  części  dochodów  i  dóbr  stołowych  królew- 
skich,  i  posiaddi|cych     starostwa:    podatek 
ten  nie  musiał  bydź  znacznym,  kiedy  we  dwa 
lata  po  ustanowieniu  onego^  mimo  nielicznych 
przeciw  Moskwie  wypraw,  iołd  woysku  za- 
legły  wynosił  do  czterech  milionów   złotych 
dzisieyszych.    Naywickszy  dank  sławy  należy 
Zygmuntowi.  Augustowi,  za   niedopuszczenie 
prześladowczego     ducha    w  religiynych    opi- 
niiachy  kiedy  wszędy  wrzały  umysły,  a  o  nie- 
dościgłe   taiemnice   krew    sif  wylewała,  Zy- 
gmunt  upominały    by    nikogo    nie    kłócono 
o    obrządek,    iaki    bydź    sgdzi    naylepszym 
yr  czczeniu  twórcy  swoiego,  lecz  by  wszyscy 
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iak  iedn^y  oyczyzny  synowie  zgodnie  radzi- 
łi ,  mc/me  swe  piersi  zastawiali  za  iey  obro* 
nę.  ISiieustfpit  on  nic  z  zostawionych  sobie 
od  przodków  prerogatyw  i  powagi  króLewskićy, 
ieźli  ich  nie  powrócił  do  tey  tęgoćci^  którf  mia- 
ły za  Kazimierza  Wielkiego:  naybardziey  kró- 
la Ludwika  y  i  Alexandra  winić  o  to  należy- 
łatwiey  było  tym,  co  władzę  dzierżeli  zatrzy- 
mać i§  w  ręku  swoich,  iak  raz  wypuszczona 
odzyskać,  i  od  wieków  przywykłf,  iuż  do 
śwywoli  szlachtę  ui§ć  w  kluby  -surowe.  Je- 
mu winniśmy  nierozdzielne  odtęd  dwóch  na* 
rodów  połfczenie,  ciężko  rau  atoli  darować 
tę  łatwość,  z  któr|  zrzekt  się  dziedzictwa 
nad  Łitw§  i  osierocony  tron  bez  .  opatrzenia 
następcy  zostawił:  rozs§dni  chętnia  byliby 
na  to  przystali,  zręczny  szafutiek  dostoieństw 
i  Starostw  mógł  uięć  wyniosłych  i  chciwych; 
lecz  w  tern  oddaleniu  wieków  niewiadomi 
przeszkód  iakie  na  ów  czas  «achodzić  mogły  ^ 
winie  tćy  więcćy  może  folgować,  niżeli  i}  po* 
większać  przystoi. 

Uwagi  nad  królami  s  rodu  Jagiełłów. 

jLÓłtrzecia  wieku  upływa,  iak  ostatni  z  domu 
Jagiellońskiego  Zygmunt  Augusi  iyć  poprze- 
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staŁ.     Wiele    politycznych  błędów  i  królowi 
temu   i  poprzednikom  iego   sprawiedliwie  za- 
rzucić można  ^  widzimy  w  nich  świetne  przy- 
mioty, odwagę,  miłość  sprawiedliwości,  szla- 
chetność ,  dobroć  i  hoyność :  lecz  nie  upatru- 
iem  rzadkiego  w  narodzie  naszym  przymiotu, 
nie    postrzegamy  mówię,  potrzebnćy  tęgości* 
"Nie  powstał  między  niemi  żaden  mgż  wielki, 
którjby    raz    śmiało  i  dzielnie     poczynai§c, 
ugi|t    niespokoynych,  i  pysznych,   utwierdził 
następstwo,     przepisał     rzgd,    w    którymby 
i   król    silny  i  naród  wolny,  postępowali  ra- 
zem do  potęgi  szczęścia  i  sławy ;  ślepa  ufność , 
zbyteczna:  słabość,  powolność 9  były  rodu  te- 
go  zakał§.     Ciężko    darować    Władysławowi 
Jagielle  że  tylekroć  i  tak  haniebnie  dał  się  Ce- 
sarzowi Zygmuntowi   oszukać,   że  nie  zgniótł 
iak  mógł  był  niebezpięcsnćy   Krzyżaków  po- 
tęgi, nie  odzyskał  Szl§ska  iak  mógł  był  odzy- 
skać.    Po  nim  pokazał  się  tylko  Warneńczyk 
z  odgłosu  męstwa  i  śmierci  nieszczęsnćy,  zna«, 
ny  u  naszych:  brat  iegO/Kazimierz  w  czterdzie* 
stosześcioletnim  panowaniu  zyskał  część  Prus, 
lecz  utracił  Witolda  niezmierne   na  Moskwie 
podbicia,  utracił  Czechy,  oddawane  drugiemu 
synowi  iego,    utracił   więcćy,   bo  potrzebni 
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królom  powagę.  ^  Osłabili  i§  bardzi^y  ieszcze 
synowie  iego  Olbracht  i  Alexander.  Ciężko 
było  dwóm  ostatnim  Zygmuntom  tę  rai  z  rgk 
wypuszczona  władzę  odzyskad  nazad,  odpadł 
«a  Zygmunta  L  Smoleńsk,  za  Augusta  Połock. 
Wielkie  to  s^  zaiste  i  ciężkie  błędy,  przecież 
wieki  panowania  ich,  co  mówię  samo  wspo- 
mnienie imienia  Jagiełłów  niewymawiane  iak 
ze  czci§  wzbudzą  wdzięczność;  porusza  roz- 
rzewnieniem serce  każdego  Polaka.  Cóż  iest 
co  w  duszach  naszych  uczucia  te  wznieca? 
chyba  to,  że  w  tak  dobrym  iak  nasz  naro- 
dzie, silniey$z|  iest  pamięć  dobrodzieystw 
nad  pamięć  popełnionych  błędów-  Jakoż  tru- 
.  dno  nie  wyznać,  żeśmy  wiele  winni  zacneiliu 
plemienia  Jagiełłów.  Oni  to  spoili  w  iedno 
ciało  dwa  potężne  narody,  które  inaczćy  iak 
8|8łedzkie  i  zawisne  siebie,  długo  nawzaięm 
niszczyłyby  się  orężem;  nie  posiadali  oni  'wy* 
niosłey  podbiiaczów  chciwości,  niezmuszeni 
orężem,  lecz  uięd  łaskawości§  poddali  się  do- 
browolnie pod  berło  ich,  mieszkańcy  Prus 
i  Inflant,  w  Węgrzech,  Czechach,  we  Szwe- 
cyi  nawet,  ile  kroć  osierociał  tron  iaki,  gdzież 
ludy  udawały  się  po  nowego  Pana?  do  Jagieł- 
lów,    da  tych    którzy    słynęli  z  oycowskićy 
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prawdziwie  dobroci,  t,  wiernego  ^achowywa- 
nia  swobód  i  poprzysiężonych  narodowi  przy- 
rzeczeń! Lecz  umysł  ludzki  unoszący  się  za 
tym  co  świetnie  uderza,  wysławia  drogo  za- 
wsze ko8ztui§ce  ludzkości  podbicia,  zamilczą 
cnoty  spokoyne,  czcił  ie  atoli  naród  nasz, 
i  wdzięcznym  był  za  nie.  Ogołocenie  tronu 
z  potrzebney  dla  dobra  i  bezpieczeństwa  pu- 
blicznego władzy,  równie  chciwości  zuchwa- 
lcy szlachty  iak  słabości  tych  królów  przypi- 
sać należy.  Nie  przewidywał  niebaczny  na- 
ród, ie  podkopui|c  władzę  królewsk|,  uiarz- 
miai^c  rolników  •  skracai|c  przemysł  i  wol- 
ność mieszczan,  rozbierał  węgielne  kamienie , 
na  ktj(}rych  spoczywały  całość  i  bezpieczeń- 
stwo powszechne*  Przodkowie  nasi  niebaczni 
na  fatalne  w  przyszłości  tylu  nadużyć  skutki 
cieszyli  się  przytomnych  swobód  użyciem. 
Trwało  to  omamienie  aż  do  dnia ,  w  którym 
zgasł  ostatni  z  tylu  królów  potomek.  W  ten 
czas  zerwał  się  na  zawsze  luby  i  ścisły  zwi|« 
zek  między  pasmem  siedmiu  królów  z  krwi 
iednćy,  i  z  tylu  pokoleniami  rodu  Polskiego, 
dwa  wiehi  wspólnie  doznawanych  zł}xh  i  do- 
brych kolei,  rozciągnięte  do  dwóch  mórz 
obszernego   państwa  granice,  tyle  świetnych 

•»wy. 
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cifslw,  wMiemnych  dobrodziejstw  i  usług, 
iediia  mowa,  zwyczaie,  korzyści,  spoiły  pa- 
iiai|cych  i  poddanych  równie  słodkiemi  iak 
pokrewieństwo  ogniwy.  DziŚ  tylko  pozostał 
źal  i  wspomnienia  wdzięczności!  każdy  pa« 
tizai^c  na  zwłoki  Augusta  wspominał ,  Łe  iak 
on  pod  nim,  tak  oyciec^  dziady  i  naddziady 
iego,  żyli  pod  naddziadami  z  teyie  krwi  pa* 
nów..  Otworzyłże  rodu  swoiego  księgi,  wszę*- 
dzie  dobroczynności  ich  znalazł  zapisy,  tema 
dosŁoieństwo  lub  włości  nadane ,  ten  pod  Ja* 
giełłami  walczył  szczęśliwie,  ów  pod  niemiż 
chlubnie  za  oyczyznę  pole^.  Wszystko  więc 
co  iest  tylko  sercu  ludzkiemu  lubym,  i  korzy- 
ści i  chluba  i  sława  i  długie  pami§tki,  wszy* 
stko  mówię,  wspólne  było  między  narodem 
i  Jagiellońskim  plemieniem.  Powiększał  się  ial 
przez  niepowróconi  iuż  stratę.  Nadeszły  cza- 
sy mnićy  świetue  mniey  szczęśliwe,  za  nich 
leszcze  rzucone  przez  nas  samych  zepsucia 
i  niezgod  nasiona ,  przywiodły  stopniami  kię* 
ski,  a  nakoniec  ostatm|  zgubę!  któż  sie  zadzi- 
wi ,  ie  oycowie  nasi  i  my  sami  żyi|cy  w  tych 
smutnych  czasiech,  porównywai^c  poniżenie 
i  słabość  z  switeności|  i  potęgf  wieków  Jagieł* 
lońskich,    uaiesieni   uwielbieniem  dla  nich> 
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tkliwe  cofamy  w ey rżenie  na  ród,  który  nam 
tyle  przypomina  i  szczęścia  i  sławy. 


HENRYH  WALEZYUSZ, 

Śpiew  historycskny^ 
ur-  i55»  t  1589- 
1. 
Ju2  Zygmunt  August  z  Jagiełłów  ostatni 

Na  śmiertelnych  leiał  marach , 
Senat,  kapłani,  kid  z  nami  pobratni, 
W  koło  przy  swietnycli  ofiarach 
Stał  w  ci§ikim  iala :  wszędy  płacz  i  ięki 

J  smutnych  dzwonów  przeraźliwe  dź.wigki. 

To  martwe  ciało  i  ten  kir  śmiertelny 
Wszystkim   w  pamięci  wysta^viał. 

Jak  przez  lat  dwieście  ród  Jagiełłów  dzielny 
Polskę  powiększał  i  wslawi«ił. 

Wspominał  kaidy  nadane  swobody , 

Świetne  z\vycięztwa,  podbite  narody.  - 

-     i. 
Sięgał  po  berło  Iwan  xiąię  Ruski , 

Walezy  z  łirzegów  Sekwany 
I  Jan  król  Szwedzki  i  xią2e  Rakoski , 

Lecz  w  clięclach  dzielą  się   stany, 
Niezgoda  swoie  roznieca  pochodnie , 

I  rzef  gotuie ,  i  okropne  zbrodnie. 


Andante        ^  ^ 


Oa  Znaku 
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w  ten  csas  powasoy  onot^  i  kUmi 
Firley  przed  My  ki  Wychodki, 

Braterskim  głosem,  $łodyc2ą,  prośbami^ 
Zburzone  chuci  łagodzi , 

Woła  ktokolwiek  oyćzyzn$   miłuae> 

Niechay  większości  asdania  uSt^puieS 

5. 
Tu  mnóstiPTo  głosem  ogromnym  trykrzyka. 

Echo    te   iluby   roznosi ,  i 

Życzymy  wszyscy  mieć  królem  Henryka^ 

Prymas  w  niebo  rgce  wznosie 
Razi  powietrze  cif źkieb  dzwonów  brzmiefnie , 

I  ludu  radość   i  kapłanów  pienie* 

6. 
Pigkny  to  widok,  prawo  nader   chlubne. 

Gdy  naród  króla  obiera. 
Dla  czegoi  duma  przez  rozterki  zgubne, 

Wszystką  z  nich  korzyić  odbiera^ 
Czemui  nie  znaiąo  iak  karcić  swywole , 

Gwałceiuem  prawa,  gotować  luewolg* 

7* 
Wybrany  Heiiryk  niedługo  nam   włada. 

Gdy  o  imierci  brata  słyszy. 
Rączego  konia  natychmiast  dosiada , 

1  samotrzeć  w  nocney  ciszy. 
Gdy  w  inie  głębokim  wszystko  pogrr'^zoileV    ' 

JNiescigłym  pędena-  dąży   w  obcą  stronę^ 

17* 
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8. 
t^osłany  za  nim    w  tpopy  Jan   z  Tenczyna ; 

Jai  go  dogna!   w  Szląskie^  ziemi, 
,„  Ach !  iakaź  ,  rzecze ,  o  królu  przyczyna 

,,  Dzieli  ci§  z  tobie  wiernemi ! 
9,  Rzucasz  lud  sławny   dzielnemi  zawody, 

^,By  na  burzliwe  puszczać  sig  niezgody. 

9- 
,,  Niedoid  zawielkim   królestwo  dla  ciebie, 

„Co  Donu,  Dźwiny  dosifga, 
„Na  prawach,  bitnćm  rycerstwie  w  potrzebie, 

„  Spoczywa  .twoia  potf ga ; 
«Nie  gardź  tern  berłem,  co  Piastowie   mieli, 

„I  ioh  następcy  ze  sławą  dzierżeli. 

lo, 
,,Je£li  czoze  blaski,  i  bogactwa    świetne 

„W  pośród  nas  się  hie  znachodzą  , 
,, Znaydziesz  lud  wiemy   i  dusze  szlachetne, 

,,  Co  ci  te  dary   nagrodzą  ,  » 

I, Ach!  nie  ma  dla  nas  zbyt  cig£kiey  ofiary, 

„By  ci  dadź  dowód  poślubione'y  wiary* 

11. 
Mówiąc,  sztyletu  z  zapiersi  dobywa. 

Mimo  króla  przelgknienie , 
Uderza,  i  krwią   własną  się  oblewa. 

Niech,  rzecze,  krwi  tey  strumienie. 
Stwierdzą  me  słowa  i  będą  dowodem , 

Z  iakim  o  królu  dzielisz  si§  narodem* 
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Król  na  to  łzami  rzewnemi   zalany  ^ 

Woła  o  zacny  narodzie  ! 
Głosem  oyczyzny   iestem  powołany. 

Radzić  ie'y   w  cigżkiey  przygodzie » 
Powrócg    iednak ,  a  ten  co  was  ceni  , 

Nigdy  swych  chgoi  dla  was  nie  odmieni. 

• 

Przydatki  do  śpiewu   o  Henryku 
Wale«yuszu. 

Przyszła  nakoniec  chwila  o  którf  niebaczna 
przodków  naszych  gorliwość  dobiiała  się  tak 
długo.  Osierocony  bez  króla  i  wodza  naród  ża- 
dnym nie  powści§gnicty  hamulcem ,  wśród 
zbroynego  mnóstwa  niezgody  w  sdaniach^ 
wśród  i^aru  burzliwych  namiętności  przy- 
stępował do  nowego  Pana  wyboru.  Już  roz- 
dwoienie  w  zdaniach  reUgiynych,  liczba  po- 
tężnych kandydatów  zalecanych  przez  naymo- 
żnieysze  w  Polscze  domy^  ten  pierwszy  wstęp 
wolnych  elekcyy,  fatalnym  mogły  były  uczy 
nić,  gdyby  cnota »  miłość  dobra  publicznego 
nad  innemi  chuciami  nie  przemagały  ieszcze 
w  Polakach.  Przydać  i  to  należy-  że  odścien- 
ne  dwory,  szanowały  ieszcze  naród  Polski, 
ani  się  ważyły^  iak  późnićy  mieszać  do  obrad 
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naszych,  a  Polacy  ile  kroć  niepodniecani  od 
cudzych  y  ilekrod  zostawieni  sobiie,  łatwo  nie* 
porozumienia  swe,  braterskim  go4z|  afiektem. 
Zwołany  przez  Prymasa  Uchańskiego  narody 
na  wybór  nowego  króla-  ustanowił  porzfdćk 
elekcyif  $|dy  kapturowe  dla  oddawania  su- 
rowćy  w  czasie  bezkrólewia  sprawiedliwością 
wzi§ł  nakoniec  wszystkie  środki,  by  zapewnić 
porz|dek  i  bezpieczeństwo  każdego.  ISsi  tym 
to  seymie  rozważono,  czyli  w  wyborze  króla 
^osować  miał  każdy  szlachcic  zosobna ,  czyli 
tylko  wybrani  na  seym  Posłowie.  Młody  na 
ów  czas  Zamoyski  nie  przewidui^c  zapewne 
skutków,  ten  tylko  ieden  widz|c  sposób,  by 
Austryaka  utrzymywanego  przez  możnych 
oddalić ,  łatwo  popularnieysze  utrzymał  zda* 
nie.  Czterech  Monarchów  ubiegało  się  o  tron 
Polski,  Ernest  Arcy  Jiijżc  Austryacki  syn  Ma* 
xymiliana  drugiego,  Henryk  Walezyusz  brat 
Karola  IX,  Car  Moskiewski  Iwan  Wasilewicz 
nowo  obwieścił  seymui§cym,  iż  gdy  tak  słabi 
monarchowie  iakiemi  s§  Cesarz  Niemiecki 
i  król  Francuzki^  staraif  się  o  koronę  Polsk|^ 
spodziewa  się ,  iż  nie  zechc§  Polacy  obok  nich 
mieścić  naydawnieyszego  i  naypotężnieyszego 
monarchy  na  świecie>  iakim  był  Car  Moskie^ 
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wski  y  ie  przeto  nie  iest  dalekim  od  przyifcia 
korony,  byłe  muza  to  odstępiono  xif6two  Kiio- 
MTskie '  i  całe  Inflanty.  Odesłano  bez  odpow  iedzi 
poselstwo  takowe.  Czwartym  kandydatem  lecs 
mało  wspieranym  był  Jan  król  Szwedzki,  m§i 
Katarzyny  siostry  ostatniego  Zygmunta;  wa- 
hały się  strony  mic^dzy  Ernestem  i  Walezyu- 
szem;  Jan  Montluk  Biskup  Walencyi  poseł 
Francuzki  I  zręczny  ,^  uprzeymy,  w  obietni- 
cach ho}ny  bez  miary,  niezmierni  większość 
poci§gn§ł  za  xi|żęcieitn  Francuzkun«  Świadczy 
owocześni  dzieiopisowie  ^  iz  taki  był  zapał  za 
Francuzami,  ze  nikogo  innego  szlachta  sobie 
wspominać  nia  dała.  Lecz  gdy  Prymas  kxó^ 
lem  obwołuie Henryka  xiccia  Andegaweńskie- 
go, partya  protąstancka  mai^c  na  czele  Jana 
{i^rleia  Marszałka  Wielkiego  Koronnego  ustę« 
puie  za  Pragę  pod  Orochdw,  wkrótce  atoli 
Firley  dał  znakomity  dowód  umiarkowania 
i  obywatelstwa  swoie^o,  acz.  z  słusznych  nader 
powodów  przeciwnym  był  wyborowi  Henry- 
ka,  acz  silny  w  przyiacioł,  wolał  poświęcić 
swe  zdania,  niż  stać  się  domów ćy  woyny 
przyczynę:  wysłał  więc  do  Prymasa,  że  i  on 
i  strona  ieg*  zezwalai§  na  Henryka,  byleby 
teu  między  dysydentami  pokóy    zaprzysiągł, 
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a  brat  icgo  K^rol  IX.  toż  gamo  co  w  Polscze 
bezpieczeństwo,  zapewnił  Hugonotom  we 
Francyu  Montluk  wszysto  obiecał ,  i  nastę* 
puifce  między  narodem  i  Henrykiem  podpisał 
warunki  t 

!•  ^kóy  wieczny  z  Francyf. 

2«  Sprowadzenie  i  utrzymywanie  na  żołdzie 

swym   w  Polscze  4)OOo  piechoty  Wąsko- 

nów  czyli  Gaskoiiczyków. 

3.  Wystawienie  floty  na  morzu  Bałtyckim, 

4.  Wnoszenie  corocznie  430,000  złotych  do 
polski  z  udzielonych  sobie  dochodów  we 
Francy  i.  *) 

.  g^.  Święte  dotrzymanie  wszystkich  praw^  to- 
lerancyi,  i  obietnic  przez  posła  Francu- 
zki^go  iawnie  lub  potaiemnie  uczynionych, 
6.  Nakoniec,  warowana  narodowi  wolność 
w  przypadku  niedotrzymania  słowa  przez 
króla  wypowiedzenia  mu  posłuszeństwa 
i  zrzucenia  sie  z  podległości,  a  gdybym 
mówiły  pacta  Conventa  ( co  niech  Bóg  od* 
dali)  w  czymkolwiek  przysięgę  mę  zgwaU 
cił^  wolni  od  posłuszeństwa  j  naprzecim 
mnie  zostaną  wszyscy  królestwa  tego  mie- 
nzkańcy^   i  owszem  tymie  samym  rozwią^ 


*)    2JtoVf^  bjl  aa  ^w  csąs  wan  oi^  ztotyol^  naazych* 
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zuif  ich  z  wiernoici  mnie  zaprzysięioniy, 
Odt^d    warunek    ten    co    do  słowa    we 
wszystkie    Facta     eonventa    wpisywany 
'       J>yŁ 

Wysłani  do  Prancyi  po  nowego  króla  po^ 
słowie,  zadziwili  wszystkich,  mówi  Thuahus; 
umieiętnościi  w  naukach,  biegłości§  więzy, 
kach  obcych  ^  pickn|  ciała  urod§  i  niewidzia* 
nym  przepychem  szat,  zbroi  i  koni.  Po  nie- 
małych zwłokach  stan§ł  Henryk  na  granicach 
Polskich  dnia  25  Stycznia  1574-  Gracyan 
w  życiu  Komendoniego  wspomina,  iż  i8)00o 
zbroynego  rycerstwa  Polskiego  wyiechało  na- 
przeciw królowi,  i  ze  Henrjk  patrząc  na  po- 
stać ich  żołnierski  i  dzielność,  na  świetność 
i  przepych  zbroi  rzekł :  dopiero  dzisiay  sądzę 
się  królem.  Okropny  przypadek  zachmurzył 
wesoł§  koronacyi  krplewskićy  uroczystość. 
Samuel  Zborowski,  człowiek  zuchwały  i  mo- 
żny, id|c  z  innemi  Fany  na  zamek  królewski, 
przemówił  się  z  Janem  Tęczy ńskim  Kasztela- 
nem Woynickim,  oddawna  niemiłym  iuż  so- 
bie,  i  na  poiedynek  go  wyz\vał;  na  rozruch 
ten  Jędrzćy  Wapowski  Kasztelan  Pi^/^emyski, 
gdy  chce  zwaśnionych  godzić,  uderzony  od 
Zborowskiego    czekanem »   wkrótce    z,  ir^nj 
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umaił.  ZapoEwany  Zborowsrki  pned  s^d,  M^y- 
rokiem  królevv^skim  skazany  na  wygoanie^  lecz 
bez  odjjęcia  iak  prawa  cłrciały  maiętku  i  sta- 
wy: kara  tak  błaha  za  występek  tak  wielki, 
źle  w  narodzie  o  sprawiedliwości  nowego  kró- 
la tuszyć  kazała.  Wylane  wkrótce  na  ród  mc- 
iobóycy  łaski,  powiększyły  niecbęd  publi- 
czni. Zawakowane  bowiem  po  Firleiu  Woie- 
wództwo  Krakowskie,  kasztelanii|  Przemysk§ 
po  Wapowskim ,  Henryk  oddał  pierwsza  ro- 
dzoneinu  Samuela,  drug|  Drohpiewskiemu 
powinowatemu  Zborowskich.  Czteromiesię- 
czny pobyt  królewski  w  Polscze,  spędzony 
był  na  biesiadach  i  krotofilach,  widać  atoli 
było ,  iż  któl  tęsknił  za  dawn^  oyczyzn§  swo- 
i§.  Śmierć  brata  Karola  IX.  króla  Francu- 
zkiego ,  zjednała  mu  porę  pow/ócenia  do  niey. 
It^ie  dość  cierpliwy,  by  czekać  zezwolenia  od 
seymu ,  listy  do  Panów  radnych  zostawiwszy 
w  sypialnym  pokoiu,  w  nocy  dnia  18  Lipca 
wsiadłszy  na  klacz  Turecka'; samo  ośm  potaie- 
mnie  uiechał.  I^azaiutrz,  mówiBielskir  ,,nasi 
„wstawszy  bardzo  rano  przyid|  na  zamek, 
„zwłaszcza  xi|dz  Podkanclerzy,  kołac§  na  po- 
„kóy,  odezwać  się  nikt  nie  chce,  a  też  tam 
„  nikt  nie  był,  tylko  chłopiętko  młode  spało  na 
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9,łćiku  królewskiin  9  na  którym  poźciełi  nie 
5, było,  patrz§c  nie  nąydf  tylko  listy  na  stolei 
,, które  król  odieżdzai|c  zostawił,  zaczym  ro- 
^jzmch  był  niemały  w  zamku,  a  na  mieście 
9,  trw  oga  wielka.  • 

Puścili  się  w  pogoń  za  królem  Jan  z  Tęczy* . 
na  podkomorzy  królewskie  i  Mikolay  Zebrzy- 
dowski  późnimy  wielki  marszałek  ^  dościgli 
go  za  Pszczynę  na  Szl§skićy  granicy :  próżne 
były  usiłowania  ich,  by  nazad  powrócił,  przy- 
rzekł królvże  nie  opuści  ani  tego  królestwa, 
ani  przyiaciół^  i  na  znak  affektu  zdi§ł  z  pal- 
ca swego  pierścień  i  Tęczy ńskiemin  go  od« 
daŁ  *) 

Uderzenie  się  przezeń  sztyletem  w  ręku , 
wspomniane  przez  Michel  Montaigne  Chw^^ 
kowski  w  dziele  swoim  pod  t)  tulem  Singula* 
rią  cuaedam  Polonica :  innym  nieco  sposobem 
rzecz  tę  podaie ,  a  to  w  te  slow  a :  Circa  di* 
ścessum  Regis  Henrici  e  Polonia  in  Galliam^  hoc 
singidare  notandum,  quod  cum  Joannes  Comes 
in  Tcnczyn  Regem  insecutus  esset  et  humi  pro* 
stratus  rogasset  ut  ab  insiituto  resisUret ,  Rex 
propońti  sui  tenax  in  lachrimas  solutus  fuefit^ 

f)    Pieriicień    ten  %  Familii    Tfcsy&kicfa    jineBicMł  tif  ^  Sitoi««  ' 
wtkłckt  a  od  wioii  do  J«  O.  X«  €»anorjbkiego  G.  Z.  P. 
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ac  circa  vdUdictionem  utergue  t%  inciso  digitQ 
alterius  sangyinem  biberiu 

STEFAI^BATORY, 

Śpiew  historyczny. 

Uczą  nas  dzieie,  i  obraz  niespraecztiy. 
Ciągłych  zwycięstw  pod  Stefanem; 
Co  może  Polska  kiedy  król  waleczny. 

Umie   bydź   wodzem  i  PaHem« 

«f 

Ledwie  Batory  vOSiągnał  koronę. 
Car  Iwan  wkroczył  do  Litwy, 
Rewel  i  Ryga   woyskicm  oblężone. 

Juz  sig  zwodzą  oigzkie  bitwy. 

3. 
W   Wendzie  przemożna  gdy  iui  -siła  godzi, 
Lud  chce  poddać  bramy  miasta,  , 

Gdy  wśród  atrwoźonych  urzędników  wchodzie 
Cudnćy  urody  luewiasta. 

4. 
I  mniei  to,  rzecze,  nanie  słabły  kobiecie, 
Wspominać  co  Polska  cnota. 
Że  was  kaydany  czekaią  nie  wiecie, 

'  K  nas  okropq|i  sromota. 


Ste&n  Batoiy 


Maestoso  ^    ^  ^ 
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5. 
la  nie  cho§  z  wami  wstydney  dzielić  winy , 
Przed   obcym,  czoła  nie  zegnf , 
Nic  bgdg  patrzyć  na   niegodne  czyny, 

.Wolną  niewiastą  polegng. 

Tu  iedną  r§ką  sztylet  biorąc  Iśkhiący , 
Uderza    w  śnieżne  swe  łono , 
Prugą  na  prochy  ciska  lont  tłeiący, 

I  gubi  niemgzkie  grono, 

'  7- 

Słyszy  to  Stefan,  gniewem  sig  zapala. 
Gromadzi    swoich   rycerzy , 
Jak  mórz  spienionych  wzdgta  wichrem  fala, 

Zwycigźki  orgź  swóy  szerzy. 

8. 

Przy  królu  Bekiesz  z  Wggierską  piechotą, 

Zamoyski  z  pułki    czarnemi 

Walczyli,  kto  sig  wigcćy  dzielną  cnotą, 

I  czyny  wsławi  świeUiemL 

d- 

Jui  dziełem  itigstwa ,  i  woienn^y  sztuki 

Połock,   Uświata,  Rewela , 

I  ludeiope  spiiem   Wielkołuki, 

Poznały  swego  mśoiciela.  ^ 


RadziwiB  niosąc  śmierć  i  spustoarenie. 
Nad  ogromną   Wólgą  staie. 
Uczuły  ciężar  Polskiego  rumienią, 

Niezmedzone  dot^d  kraie. 

ii; 

Ciut  z  gmachów  swoich  z  niewiela  stronoiki. 

Widzi   rzeź,   pogorzeliska , 

Patrzy  na  swoie  pierzchaiące  szyki, 

Zal  cigźki  serce  mu  ściska. 

12. 

Juz  go  ostatnia    czekała  zniewaga, 

Lud  tyrana   odstępował, 

yy  ten  czas  ugięty   gdy  pokoiu  błaga , 

Król  Polski  wing  darował. 

i3. 

Jak  tylko  boie  ukończył  zawzięte, 
Innym  się  trudem  zaymuie. 
Wskrzesza  nauki,  daie  prawa  święte, 

I    szczęście    państwa  gruntuie. 

i4. 

W^  stolicy  Litwy  kędy  szczęk   oręia. 

Kędy   trąb  raziły  brzmienia. 

Na  głos  naukom   przychylnego  mę^. 

Muz  dziewięciu  brzmiały  pienia. 


j5. 
Batory  wszystek  dla   kraiu  wylany, 
WricU  Polscze  wieki  złote « 
Przestgpstwu  srogi  i  nieubłagany , 

Korzył   dumg,  wznosił  cnot;. 

16. 
Dzielnością  swoią  on  mógł  był  poprawić. 
Naród  pogrąźon  w   swych  wadach, 
I  możne  państwo  na  przyszłość  postawić, 

Na  wiekuistych  zasadach. 

Inaczey  geniusz  zawistny  narodu , 

Inaczey  wyroki  chciały. 

Wśród  zbawiennego  dla  Polski  zawodu , 

Skończył  dni  szczęścia  i  chwały* 

Prspydatki  do  ipiewu  o  Stefanie  Batorym. 

Wic  posiadał  Henryk  żadnych  świetnych  przy- 
miotów któreby  go  sercom  Polaków  zalecać 
miały,  hoyność  iednak,  przystępność ,  skłon- 
ność do  godt^w  i  biesiad  ziednały  mu  przy« 
wi§zanie  wielu  z  pierwszey  młodzieży ,  wi- 
dzieliśmy tego  dowody  w  Teńczyńskim  i  Zbo- 
rowskim, przydać  do  liczby  tćy  należy  Karn« 
kowskiegó  Biskupa  Kuiawskiego,  o  którym 
dzieiopisowie  mówif^  że  go  król  wielce  miło- 


Zbuntowaui  Gdaiiszc-ianie  pierwsi  wa? 
leczności  króla  doznali,  woysko  ich  zbite  w  po- 
lu, przez  warowne  atoli  baszty  swoie,  długim 
oblężeniem  groziło,  za  wdaniem  się  iednak 
za  niemi  xi§ż§t  Niemieckich,  stanął  pokóy 
w '  Malborku ,  zapłaciło  miasto  soo^ooo  zł. 
królowie  a  20,000  ńa  odbudowanie  klasztoru 
Oliwskiego,  który  pospólstwo  zburzyło. 

Tak  łagodny  dla  Gdańszczanów  pokóy 
przypisać  należy  wszczynai§cćy  się  z  strony 
Inflant  woynie  Iwan  bowiem  II.  Wasilewicz 
Car  Moskiewski,  prócz  Rygi  i  kilku  zamków 
całe  naiechał  Inflanty,  waleczny  Stefan  ru- 
szywszy naprędce  szlachtę  Łitewsk|  pod 
wództwem  Mikołaia  Radziwiłła,  sam  w  r,  1578 
składa  yym  w  Warszawie:  dla  opatrzenia  po- 
trzebnych na  woynę  posiłków,  ustanowiono 
pobór/  lecz  szlachta  wyleczona  od  niego, 
oprócz  tey  ubogi^y,  która  sama  orała,  zwalony 
cały  ciężar  na  rolników  i  miasta.  Patrz  uni- 
wersał poborowy  na  seymie  Warszawskim  1578* 

W  ten  czas  dla  niedostatku  potrzebnych 
pieniędz} ,  za  podsunięciem  ich  podobno  przez 
Kicjigt  Truskicli,  powtórzył  Batory  bł§d  nic- 
odwetowany  przez  wieki,  dana  Inwestytura 
tych  kraiów  Jerzemu  Frjdeiykowi  Margrabi 
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na  Anszpachu,  poswolono  się  dotykać  chor|. 
gwi  posłom  Elektora  Brąndeburskiego ,  na 
znak  wspólnego  lennictwa,  acz  stany  Pruskie 
iak.  na  seymie  Lubelskim  w  1569,  tak  i  dziś 
wołały  a^  łzami  9  ze  się  to  działo  przeciw  ich 
woli. 

Król  iuż  to,  by  trwał§  obmyślid  przeciw 
napadom  Tatarskim  obronę  >  iui  by  woysko 
swoie  wyborni  leVk§  iazd§  po^wickszyc,  kar- 
ność  i  porze  dek  woysko  wy  wprowadził  w  roz- 
proszpae  bufy*  Kozaków  i  dał  im  hetmana, 
temu  miasto  i  zamek  Trechtemirów  za 
mieszkanie,  przeznaczył,  pod  obowifzkiem  źc 
69O00  żołnierza  ńa  obronę  granic,  i  każde  aja- 
wpłanie  królewskie  w  gotowości  trzymać  bę- 
dzie. Przygotowania  wpienne  nie  odwróciły 
baczności  Stefana  od  wewnętrznych  i  wa- 
żnych W  kraiu  urzfdzeń :  dot^d  nay wyższe  s j- 
downictwo  należało  do  tronu,  że  coraz  większy 
nacisk  spraw  zabierał  Monarchom  potrzebne 
do  innych  powinności  chwile,  Stefan  Batory 
prerogatywy  tćy  narodowi  ustfpił.  Na  sey- 
mie 1578  za  poradf  i  sprawę  Zamoyskiego, 
ustanowiono  trybunały  naywyższe  dla  małey 
i  wielkićy  Polski ,  a  we  trzy  lata  potym  po- 
dobny;fi  trybunał  ogłoszony  dla  Litwy. 

18* 


Na  tjrmże  seymie  prawo  uchwalonem  zosta- 
toy  by  nikt  nie  otrzymał  szlathectwa,  tylko  na 
seymie  i  za  zgod|  wszech  stanów,  dot|d  ca« 
dzoziemcy  iak  tylko  w  Polscze  osiedli  i  dóbr 
ilfibyli,  iui  i4m  s^m^m  stawali  się  obywatela* 
mi 9  i  innym  ziemianom  w  prawach  i  wolno- 
ściach równemi.  Bydź  może,  iz  cudzoziemcy 
osobliwie  Wfgry  mnóstwem  na  ów  czas  osia- 
dai|cy  w  Polscze,  ostrości  prawda  tego  stali  się 
przyczynę- 

Z  świetni  pomyślności|  zaczęła  się  woyna 
naprzeciw  Moskalom ^  dnia  9i  Października 
1578.  Jędrzźy  Sapieha '  nie  mai§c  iak  3,000 
ludu,  uniósł  woysko  Moskiewskie  pod  Riesii 
^Wenden)  i  6,000  trupem  położył.  Śmiałość 
dwóch  niewiast  przy  oblężeniu  Wendy  w  tym 
śpiewie  wspomniona^  zaświadczon§  iest  przez 
owoczesnych  i  poźnieyszych  pisarzów,  szko- 
da że  Sulikowski  i  Bielski  żyi§cy  na  ów  czas^ 
nie  zostawili  nam  imion  bohatyrek  godnych 
pamięci  i  chwały. 

Już  też  król  Stefan  w«  30,000  woyska, 
w  którym  5,000  znaydowało  się  Węgierskiźy 
piechoty  pod  Połock  przycijguęł.  Hetman  Mie« 
łecki  przywodził  Polakom,  Radziwiłł  Litwie, 
Węgrom     przewodniczył     Bekiesz,    niegdyś 
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w  ziemi  Siedmiogrodzkiey  przeciwnik,'  dziś 
wierny  i  poufały  króla  Przyiaciel.  Po  kilku 
iiwawo  przypuszczonych  szturmach,  poddał 
się  Fołock  za  Zygmunta  ieszcze  Augusta  od 
Polski  odpadły.  Pi^zed  wzięciem  miasta  zna^ 
leźli  Moskale  sposób  uwięzienia  skarbów  nie- 
zmiernych,  została  tj^lko  znaczna  na  owe  cza- 
sy biblioteka,  a  w  ni^y  dzieie ,  wielu  oyców 
kościoła  Greckiego  przetłumaczonych  w  iężyku 
Słowiańskim  przez  Metodiusza  Apostoła,  i  bra- 
ta iego  Cyrj-la  zwanego  także  Konstantynem. 
Sokół,  Turowie,  i  Sussa  doznały  losii  Poto- 
cka, Konstanty  xi§że  Ostrogski  i  Radziwiłł, 
ogniem  i  mieczem  piistosz§c  głęb  kraiów  Mo- 
skiewskich ^  zburzyli  do  2,000  wsi  i  miaste- 
czek. 

Mimo  tych  zwycicztw  potrzeba  było  wiel- 
ki^y  z  strony  króla  i  ZamoyskiegOs  usiłności  ^ . 
by  na  seymie  Warszawskim  roku  1579  otrzy- 
mać na  popieranie  woyny  dwuletnie  pobory. 
Mielecki  zniechęcony  z  Bekieszem  i  Zamoy- 
sjkim,  ze  król  im  wickszey  zdawał  się  udzie- 
lać ufności,  pod  pozorem  podeszłego  iuź  wie- 
ku, od  powtóm^y  wymówił  się  wyprawy,  ia* 
koi  w  krotce  życia  dokonał;  a  król  świadek 
czynów  i  zdatności   woiennćy  w  Zamoyskim 
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oddał  mu  iuż  niai|cemu  pieczęd,  Wielk|  bu- 
ławę korona|.  Zwycicztwa  wodza  tego 
usprawiedliwiły  wybór  królewski.  Wielkie 
Łukiy  Wielisz,  lJśv,iata,  Newel,  Jezieryszcza, 
Zawołocze  poddały  się  Polakom.  Mieszkańcy 
Rygi  wykonali  wierności  przysięgę,  dumny 
Car  straciwszy  wszelka  nadziei^  oparcia  się 
tak  bitnemu  ludowi  orężem,  udał  się  do  środ- 
ków obłudy,  wysłał  potaiemnie  poselstwo  do 
Papieża  Grzegorza  XIIL  udai|c,  ze  z  całym 
swym  państwem  przyłączy  się  do  kościoła 
Rzymskiego,  ieżeli  Papież  pogodzi  go  z  królem 
Polskim  i  ninićy  uci|żliwe  iak  oczekiwać  ka» 
zśł  opłakany  stan  iego,  wyiedna  mu  pokoiu 
warunki.  Grzegorz  XIII.  wysyła  Jezuitę  Pos- 
sewina  w  poselstwie  do  króla,  namowy  ie- 
go,  chytrość  Jana  króla  Szwedzkiego,  który 
w  czasie  gdy  Moskale  całe  siły  wywierali  prze- 
ci  w  Polakom,  chwytał  zamki  z  prawa  do  Pol- 
ski należ|ce,  i  cał|  opanował  Ęstoni|,  uwaga 
nakoniec  z  iak|  trudnością  przychodziło  otrzy- 
mywać; od  seymów  naymnieysze  na  Woynę 
posiłki,  skłoniły  Stefana  Batorego  do  zawarcia 
.  rozeyma  na  lat  dziesięć.  Stan|l  więc  pokóy 
,  w  Zapolu,  całe  Woiewództwo  Połockie  i  In- 
flanty odzyskane  do  Polski,  Stefan  Wielko-Łu- 
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ki ,  Pleszków ,  i  inne  podbicia  '  powrócił  Mo- 
skalom.- Gdyby  nie  wdanie  się  Rzymu,  gdyby 
wicc^y  z  naszły  strony  było  wytrwałości  ihoy- 
ności  w  podatkach ,  któż  powie  gdzieby  geni- 
usz i  waleczność  Stefana  Ba'torego,  nie  zakre- 
śliły granic  naszych. 

Jest  to  cechj  wielkich  prawdziwie  ludzi, 
krótki  przeciąg  czasu  ważnemi  napełniać  czy- 
iDaini.  Batory  w  iednym  prawie  roku  uśmierza 
Gdańszczanów,  ustanawia  trybunały,  zwycię- 
ża Moskwę,  bierze  im  zamożne  twierdze,  apo- 
wracai|c  przez  Wilno,  (by  na  seymie  War- 
szawskim nowe  do  zaprowadzenia  szczęśliwcy 
\voyny  sposobić  zapasy)  zakłeda  tam  szkoło 
główni  Litewsk|.  Sulikowski  pag:  124  i  125 
przywodzi  w  czasie  ustanowienia  tego  przy-, 
godę  malui§c|  dzielnego  króla  powagę  i  sta- 
tek. Gdy  iuż,  mówi  on,  przywil^y  ustana- 
wiaięcy  Akademię,  był  wygotowanym,  posłał 
go  król  do  Podkanclerzego  Wołowicza,  aby 
do  niego  dał  pieczęć  przycisngć ,  oci§gał  się 
Podkanclerzy  i  inni,  przekładaijc  iż  przywi- 
ley  ten  wierze  Swictey  i  narodowym  swobo- 
dom mógł  się  stać  szkodliwym.  Król  Jasiń- 
skiego sekretarza  swoiegopodwakroć  zpowto- 
rzenien^  rozkazu  posyła,  a,  gdy  podobnego  do- 
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świadczą  ocifgania  się  ,  samemu  przed  sobf 
stawać  rozkazuie.  Przychodzi  Wofowicz  Ka- 
sztelan Trocki  i  Podkanclerzy  Litewski  król 
natenczas  rzekł  mu:  „dziwii^mie  prawdziwie 
„te  wasze  swobody,  które  wam  zakazuif 
j, uczyć  się  oświecać,  chciałbym  wiedzieć 
,,zk|d  macie  te  przywileie,  przez  które  woU 
,,no  wam  iest  zostawać  w  ciemności  i  nie* 
„znaiomości  Boga  i  ludzi,  i  tego  wszystkiego 
„cokolwiek  rozsędny  wiedzieć  powinien,  Al- 
„bo  mi  Was^mość  wraz  przywiley  ten  zapie* 
,,czctuiesz,  albo  ieieli  nie  chcesz,  day  pie- 
),czcć  ia  go  sam  zapieczętuic,  lecz  pieczęci 
5,  tćy  nie  wrócę  ci  więcey.'*  Strwożony  Pod« 
kanclerzy  uczynił  co  król  rozkazał. 

Właśnie  gdy  za  pomoc§  Zamoyskiego  Ste- 
fan-[o  poprawie  ęlekcyi,  o  tronu  nawet  dzie* 
dzictwie5  o  tych  wsz^ystkich  ważnych  usta* 
wach  zamyślać,  które  iedynie  losy  nasze  trwa- 
łemi  uczynić  mogły,  wybuchnął  spisek  Zbo- 
rowskich.  Mimo  krótkości  dzieła  tego,  nie 
będzie,  od  rzeczy  powiedzieć  choć  zwięźle 
o  źródle,  wzroście,  końcu,  tych  zawziętych 
między  moźnemi  zazdrości  i  sporów,  o  sprzy. 
sięźeniu  się  nakoniec  na  samg  króla  osobę. 

Samuel  Zborowski  za  zabicie  Wapowskie^ 


go,  przez  króla  Henryka  wygnany,  tidał  się 
do  Siedmiogrodzkidy  zieinij  wyniosły  istnia- 
ły, możny  w  dostatki,  licznym  wsparty  ro- 
dzeństwem,  spowinowacony  z  pierwszemi 
W  Polscze  domami ,  Samuel  Zborowski  przy- 
łożył  się  skutecznie  do  wyboru  Stefana  i  pier- 
wszy  z  nim  staniał  na  państwa  granicach.  Du- 
mnie zaicty  ważnościf  tey  usługi,  mniemał, 
iż  król  iemu  i  braciom  iego  pierwsze  dosto- 
jeństwa dawać ,  ich  iedynie  rady  słuchać  po- 
winien. Nie  był  "Batory  usług  tych  niepo- 
mnym, i  w  pierwszey  przeciw  Gdćmszczanpm 
wyprawie,  Janowi  Zborowskiemu  dowódz- 
two nad  woyskiem  powierzył.  Lecz  wwoynie 
Moskiewskićy  poznawszy  w;yższość  nauki, 
i  nadzwyczayne  do  boiu  i  rady  w  Zamoyskim 
przymioty,  szczególnićy  polubił  go  nad  innych, 
Z  zazdrościł  patrzyli  na  to  Zborowscy,  pewni 
atoli,  że  acz  Stefan  nie  udzielał  im  całćy  swey 
ufności,  przecież  łaski  odmówić  nie  zdoła, 
części|  namow§,  częścic  pogróżkami  skłonili  sę- 
dziwego iuż  wiatach  Walentego  Dembińskie- 
go, że  za  dan|  cobią  Kasztelania  Krakowsk| 
złożył    pieczęć  Wielka  Koronn§. 

^Po  tern  ust§pieniu  z  śmiała  ufności§  szedł 
jSamuel  Zborowski    do  króla ,  i  o  wakui|c« 
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prosił  Kanclerstwo,   lecz  król  oddał  iui  był 
urz§d  ten  Zamoyskiemu^  a  co  wicc^y  pieczęć 
mnieysz|  po  nim  Sekretarzowi  iego  Baranow- 
skiemu.     Na   zawód  tak  niespodziany  ^  byłby 
wybuchn|ł    z  zapalczywości§    swoi|    dumny 
Zborowski,  gdyby  go  nie  wstrzymała  uwaga, 
że  po  dogorywai§cym  iui  hetmanie  Wielkim 
Koronnym    Mieleckim,  buława  wielka   iemu 
oddan§  zostanie.     Umarł  Mielecki,  a  król  ba- 
cznieyszy  iak  wynosić, doświadczeni  zdatność, 
nagradzać  prawdziwe  zasługi,  niż  oszczędzać 
8am|  tylko  wyniosłość,  hetmaństwo    wielkie 
Zamoyskiemu  powierzył.    Rozgniewany  Zbo- 
rowski dwór  nagle  porzucił,  i  udał   się  do  ob- 
szernych włości  swoich  w  Krakowskiem,  obra- 
żone iuż  dumę  rozdrażnił  da  ostatka  nowy  do- 
wód  łaski    królewskićy,   gdy  Stefan  dał  Za- 
moyskiemu w  małżeństwo  Gryzeldę  synów  icę 
swoięf  i  wesele  ich  z  niewidziana  ieszcze  ob- 
chodził wspaniałością.     Zborowski   nayprzód 
głośno  szemrać,  dalćy.ia  w  nie    szyki  zbroyne 
zbierać,  na  życie  hetmana  odkazywać  się  za* 
€Z|ł.'    Nie  mogło  to  bydź  Zamoyskiemu  tayno, 
przez  przyiaciół  więc  upominał  go,  że  wyrok 
wygnania  ieszcze  z  niego  niezdięty,  żeby  nie 
przemieszkiwał  w  Krakowskiem,  i  ludzi  zbroy- 
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nych  nie  zbierał ,  że  inaczey  on  iako  Starosta 
Krakowski,  długo  cierpieć  tego  nie  będzie. 
Zuchwały  Samuel,  zamiast  usłuchania  tey  ra- 
dy, większ|  niż  wprzódy  zapalczywościc 
wzruszył  sie,  a  dowiedziawszy  się,  że  Zamoy- 
ski z  Warszawy  do  Krakowa  iechał,  rozsta- 
wił zbroynych  ludzi,  ażeby  go  sch\Vytać,  Ba- 
czny wódz  któremu  żaden  z  kroków  Zborow- 
skiego taynym  nie  był,  uprzedził  cios  wymie- 
rzony na  siebie,  wysłał  zbroyny  hufiec  do' 
domu  Włodkowćy,  gdzie  Zborowski  pr/ieby- 
wał,  tam  schwytać  go  i  pod  straż§  do  Kra* 
kowa  prowadzić  ,  rozkazał.  Wysłał  natych- 
miast do  króla  z  zapytaniem,  iak  postępie  rozka- 
że? surowy  Stefan  który  chciał  dadź  przykład, 
ie  i  ich  kai^a  dosięgnie>  odpisał  by  z  winowa}  c§ 
podług  praw  postąpić.  Osadzony  więc  Samu- 
el i  mimo  zabiegów  przyiaciół  i  krewnjch, 
wkrótce  prywatnie  ścięty ;  krewni  niepogrze- 
bione  ciało  zatrzymali  u  siebie. 

Nie  długo  przed  tćm  zdarzeniem,  Krzysztof 
Zborowski  prosił  króla  o  wakui§c§  na  dwo- 
Jpze  dość  znaczni  pensyi ,  król  dał  mu  iey  tj  1- 
ko  połowę.  Uraza  ta  przydana  do  tylu  innych 
zawodów,  spiknęła  cały  ród  Zborowskich  na 
osobę  królewski,    wysłany  od  Krzysztofa  do 
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Samuela  bandurzysta  iego  Woytaszek  z  listem, 
który  całe  »przysi|zenie  wyiawiał,  czyli  to 
z  własn^y  chęci,  czy  z  czyi^y  namowy  list 
ten  oddał  królowi.  Król  zwołuie  do  Lublina 
radę  senatu,  pokazuie  listy  i  spisek  cały:  Jan 
Zborowski  Kasztelan  Gnieźnieński  zaprzysięgł, 
że  o  nim  nie  wiedział.  Krzysztof  i  Andrz<?y  ^ 
Marszałek  nadworny  zapozwani  na  seyra  na 
.poczftku  zimy  1585.     s 

Passowanie  się  tronu  z  licznym  i  przemo- 
żnym domem  j  zaburzyło  poprzedzai§ce  po 
kraiu  seymiki.  Zborowscy  roziętrzeni  śmicr- 
ci|  brata,  oczekui§cy  s|du  za  obrażony  ma- 
iestat  przybyli  na  seym,  otoczeni  tłumn|  gro- 
mada przyiaciół,  domowników,  hufcami  na- 
koniec  ludu  zbroynego,  między  przyiaciołmi 
znacznieysi  byli  Stadnicki  i  Górka  Woiewo- 
da  Poznański ,  naybogatszy  i  naymożnieyszy 
z  Panów :  dla  wzniecenia  powszechney  nad 
losem  swoim  litości,  ukazali  Zborowscy 
obraz  ściętego  Samuela  wśród  płaczu  i  skarg 
licznych  1  osieroconych  dzieci.  Tym  czasem 
król  przybliżał  się  z  Litwy  w  znacznym  żoł- 
nierzy poczcie,  a  przed  Warszawę  z  możnym 
ludem  woiennym ,  zaiechął  mu  drogę  hetman 
Zamoyski. 
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Zapozwanie  Zborowskich ,  przybitym  zo- 
stało na  drzwiach  senatu.  Gdy  król  .zasiadł 
na  tronie,  obwołano  imieniem  iego  sprawę,  nad 
któr|  senatorowie  stanowić  mieli,  odeśli  do 
izb^  śwoi^y  posłowie  dla  spraw  należących 
do  nich,  po  trzy  i  cztery  kroć  przywołuie 
woźny  Krzysztofa  Zborowskiego,  8tai|  oskar- 
życiele,  rzecznicy,  świadkowie,  okazuif  do- 
wody, i  listy.  Zamek  zewn§trz  iwewn§tras 
ludem  zbroynym  napełnion,  mieszkanie  kró- 
lewskie obwiedzione  żołnierzem,  działami, 
w  samym  senacie  król,  Zamoyski,  Zborowscy 
i  Górka ,  każdy  zbroynym  hufcem  poparty , 
Biskupi  acz  z  nieorężn§,  z  licznf  siedli  słu- 
żbę,, cała  postać  s§dow  w  królestwie  tćm  nie- 
zwyczayna  ieszcze.  Posłowie  widz§c  iak  su- 
rowo rzecz  się  zaczyna,  troskliwi  o  obrażenie 
szlachćckićy  godności,  domagali  się  by  tak- 
że do  sprawy  tey  wchodzić  mogli,  odpowie- 
dziano im  że  s§dy  seymowe  nie  należę  do  nich, 
lecz,  że  król  rzecz  tę  całf  iawnie  wiedzione 
mieć  pragnie,  azatym  czyli  to  wszystkim  po- 
słom^ czy  tym,  którym  się  to  podoba,  otwar- 
te  iest  weyście.  Zborowscy  przed  zaczęciem 
sprawy  starali  się  przez  duchowieństwo  i  przy- 
jaciół   ubłagać     króla,    i  odpuszczenie  winy 
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otrzymać*     Ani  król  dalekim  od  tego  zdawał 
się ,  lecz  ż|dal  wprzódy  słyszeć  szczere  zbro- 
dni wyznanie.      W  tym  Jan    Zborowski   Ka- 
iBztelan  Gnieźnieński  zabrawszy  głos,  tak  mó- 
wił do  króla:  ,)  Nigdy,  Miłościwy  Panie,  w  ro- 
,,  dzie  Zborowskich  podeyrzan§  nie  była  wia- 
dra   naprzeciw    oyczyźnic   swoićy,  nigdy  ie- 
„szcze  czesny  i  otvvarty  naród  Polski  niekno- 
„wał    spisków  na  przeć  w  królom  swoim:  ie- 
5,  żeli  brat  poufale   piszgcy   do  brata  zbyt  ży- 
„wo  urazy  swoie  wynurzał,  niech   słowa  ia- 
„lu,  nie  będę  brane   za  słowa  spisku,  niech 
„się  nie  nazywai§  bracia  moi,  zdraycami  i  wy- 
„  stępnemi.     O  to  sę  oni,  miłościwy  królu,  bła- 
,,gai§cy  twóićy  litości  i  dostoynych  tu  oyców 
„wstawienia,  niechc§  sądowniczo  spierać  się 
„z  Fanem  swoim,  dosyć  iuż  opłakali  sw§  wi- 
„  nc ,    kiedy  brat  ieden   życie   pod  mieczem 
„katowskim  położył,  a  i  ten  ieżeli  wykroczył 
„stanowić  o  tćm  nie  do  prywatnego  urzędnika, 
„lecz   do  ciebie   królu    i  do  senatti  przystało 
„było.     Niechże    dosyć   iuż  będzie    na  krwi 
„iednego,   nie  przydawaycie   ran  więcćy    do 
„8§cz|cćy  się  ieszcze  rany  naszćy,  zniesiemy 
„resztę  cierpliwie,  iako  zawisnych  losów  zrz§- 
„dzenie,   lub  karę  niebios  za  grzechy  nasze. 
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/jjUlituy  się  więc  Miłościwy  Królu  nad  poko- 
^^łeaiein  tych  mężów  dobrze  królom  swym,, 
,1  dobrze  zasłużonym  oyczyźnie." 

Tu  łzy  przerwały  Jana  Zborowskiego  mó- 
wienie, płakał  i  senat  i  licznie  przytomni  po- 
słowie    tak,    że    powszechne    łkania   i  icki 
głośno  słyszeć     się   dawały.      Nie  poruszyły 
one    króla     Stefana,     siedział    raczóy    zadzi- 
wiony,  niżeli    dotknięty.      Stale    w  przedsię- 
wzięciu   awym    trwaifc ,  rozkazał  by  sprawę 
zaczęto.     Rzeczycki  instygator  w  piękn^y  ła* 
ciński^y  mowie,    stawał  przeciw   obwinione- 
mu.   Zarzucano  Krzysztofowi  spisek  na  życie 
króla   w  lasach  Niepołonieckich    spełnić    się 
mai§cy,  ten  acz  z  przyiętych  listów  nie  oka- 
zywał    się    iawnie,  dowodził  oskarżai§cy,  że 
przed  śmierci|  przez  samego   Samuela  wyzna- 
nym, i  wina    onego    na  Krzysztofa  złożona: 
zarzucano    znoszenie  się    w  Łubku    z  Carem 
Moskiewskim  na  szkodę  króla  i  królestwa  te* 
go,    to    stwierdzono    dowodami    równie    iak 
i  punktami    które    posłowi     Cara    podał  był 
Krzysztof,    nakoniec    znieważanie    maiestatu 
\^  pismach,  mówię,  i  tym  podobne.     Stawali 
od  Zborowskiego  Sędziwoy,  Czarnkowski  i  Ja- 
kób   Niemoiewski,  obadwa  wymowni    i  wiel- 
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ce  u  szlachty  wzięci.  Senat  po  wy  słuchaniu , 
wywodów,  skarał  Krzysztofa  odięciem  mu 
czci  i  sławy:  lecz  ten  nie  czekai§c  wyroku,  iuź 
się  oddalił  do  Moraw  z  znacznym  przyiaciół 
1  domowników  orszakiem. 

Nadto' były  rozdrażnione  umysły,  by  ua 
'  seymie  t^m  o  innych  RzpU^y*  potrzebach  wa- 
żnie i  pożytecznie  stanowić ;  po  ukończenia 
onegO)  król  do  Krakowa,  późniey  udał  się  do 
Grodaa  naznaczywszy  nowy  seym  na  rok 
.1586.  Z  tego  to  mieysca  wysłał  w  poselstwo 
do  Rzymu  Andrzeia  Batorego  synowCa  swego, 
i  Sulikpwskiego  Arcybiskupa  Lwowskiego. 
Siedział  na  stolicy  Apostolskidy  sławny  Syxtu3 
y.przenikły,  śmiały,  iw  skarl^y  zamożny.  Czul 
on  przeciw  Moskalom  sprawiedliwa  urazę :  ci 
bowiem  przyrzekłszy  złączyć  się  z  kościołem : 
skoro  otrzymali  od  Stefana  pokóy,  dopomnie- 
nie  się  Rzymu  o  spełnienie  obietnicy  odrza« 
ciii  ze  śmiechem.  Przyrzekł  więc  Syxtus  kró- 
lowi znaczne  W^  pieniijdzach  na  woynę  Mo- 
skiewska posiłki.  Już  w  kraiu  umysły  łago- 
dzić się  zaczęły:  po  wszystkich  powiatach , 
ziemiach,  ochoczo  uchwalono  na  now|  woy- 
nę pobory.  Król  ważnieysze  ieszcze  ustawy 
na  seymie  tym  do  skutku  przywieść  zamyślał. 

Chciał 


*^9 

Chciał  naprzód  wyiodnac  Indygenat  dla  dwóeh 
synowców  swoich ^  a, potem  iak  wszelkie  do 
tego  s%  podobieństwa,  dziedzictwo  tronu  dla 
nich  zapewnić.  Nie  masz  w§tpliwości|  ii  Pan 
ten  posiadai§cy  znaiomość  .  serc  ludzkich  f 
umiei§cy  władać  niemi,  groźny  dla  zuchwa- 
łych^ dobrym  łaskawy,  miły  w  oczach  naro- 
du z  tylu  odniesionych  zwycicztw,  wsparty 
nakoniec  przeważnym  Zamoyskiego  kredytem, 
byłby  mówię  swoie  zamysły  a  nasze  szczęście 
przywiódł  do  skutku.  Zły  narodu  naszego 
geniusz,  przeci§ł  te  wszystkie  nadzieie  przed 
samym  zaczęciem  '  seymu ,  król  po  kilkotygo- 
dniowćy  chorobie  iycia  w  Grodnie  dokonał. 
M§i  nieodżałowany  i  ieden  z  ńaywiększych 
królów,  którzy  PoIsk|  władali.  Dowiódł  on 
w  krótkiem  panowaniu  swoiem,  ie  choć  z  ze- 
psutym iuż  rz|dem  przecież  król  odważny, 
m$dry  i  stały,  mógł  dzielnie  wieść  Polaków 
do  pomyślności  i  sławy« 


^9 
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JAN    ZAMOYS  KI, 

Śpiew  historyczny. 
ur.  1542  5  \  1605. 


dzdf  śliwy  który  W  pokóiu  urzędzie » 
Rodakom  słuszność  wymierza. 

Godzien  zazdrości  kto  w  dzielnym  zapędzie. 
Granice  państwa  rozszerza, 

Ale  ten  wielkim,  ten  iest  sławnym  m^zem. 

Kto  kray  swóy  wspiera  radą  i  orszem. 


Z  młodu  na  brzegacłi  kwieciste'y  Sekwany, 

1  k§dy  Erydan  płynie. 
Od  muz  nadobnych  Zamoyski  chowany , 

Świetnie  służył  aw^y  krainie. 
Pod  czterma  królmi  w  nieustannym  znoin. 
Radził  w  senacie,  i  zwyciężał  w  boiu. 

3. 
Rzadko  los  szczerych  przyiaciół  udziela. 

Temu  co  lodom  panuie, 
W  Zamoyskim  Stefan  wodza,  przyiaciela, 

I  wierna  pomoc  znaydtiie , 
Nie  dziw,  ie  Polak   w  sławie   wygórował, 
Zamoyski  radził ,  Batory  panował.  * 


Animntt 


Jan  Zamoyski. 


GoMcnZacdrosci   kto  wdriebyn  xtpfdfi«Giioieenuirt>mi<ołflM-  m 
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4. 

jNie  raz   w  namiocie  król  wodzów  zgromadzał , 
Przy  bladym  lampy  płomiemu, 

0  bitwach^  szturmach,  z  nimi  si§  naradzał, 

I  o  ązyków  rozstawieniu , 
Przy  królu  siedział  Farensbach,  Mielecki, 
"Weier,  Żółkiewski,  Bekiesz,  Urowiecki. 

5* 

Król  chc^c  odwdzięczyć  tyle  prac  podiętych, 

Własnąt  dał  mu  ąynoYriic§ , 
Wiodąc    Gryzeldg  do  ołtarzów  świftycli, 

Bierz,  rzecze,  z  rąk  mych  dziewicę, 
Świetną  cnotami ,    wdzięki ,  i  urodą , 
Ifieeh  pigkność ,  m^ztwa  staie  się  nagrodą^         < 

6. 
Nakazał  pys2he  dla  hetmana  gody  ^ 

W  stolicy  swoi^y  Krakowie, 
Wiazd  tryumfalny,  rycerskie  zawody. 

Szli  skrępowani  więźniowie, 
Niesiono  wziętych  grodów  wizerunki^ 
Zdobyte  łupy ,  i  iwietne  rysztrmki. 

7* 
Kie  ^ugo   hetmań  patrzał  na  te  gody. 

Na  piękną  oblubienicę , 
Na  nowo    w  śmiałe  puszcza  się  zawody^ 

I  na  skroń  wdziewa  przyłbicę , 
Wybór    Zygmunta  oręiem  popiera  ^ 

1  ćwietoe  pole  do  sławy  otwiera^ 

tg* 


^9* 

8. 
Gdzie  pod  Byczyną  błonie  sig  i^ozszerza,     . 

Rakuzan  woysko  spotyka , 
Woła    na  swoich,  zacłi§oa,  uderza, 

1  zwyci§2a  przeciwnika , 
Wzigty   grody  działa,  skończona  wyprawa, 
Maxymilian  przed  Zamoyskim  stawa. 

9- 
„Panie,  rzekł  hetman,  tunieiąc  szanować', 

„Naród  nasz  przodków  zwyczaie, 
„  Kiedy  kto  gwałtem  chce  nad  nim  panować , 

„Moc  swoią  uczuć  mu  daie, 
„  Nie  trwoi  sig :  Polak    acz  straszny  zuchwałym , 
„Dla  nieszczęśliwych  umie  bydź  wspaniałym* ' 

10. 

„Jesteś  mym  ieńcem,  tak  Nieba  kazały, 

„  Nie  narzekay  na  niewolg , 
„Poznasz  iak  umysł  Polaków   wspaniały, 

„Osłodzi  twoią*  nłedolg, 
„  Niechcemy  kraiów  sąsiadom  wydzieirać , 
„Ale  umiemy  nieszczęśliwych   wspierać. 

Takim  był  mai  ten  wśród  bitew  zawodu, 
Cóź  kiedy    w.  szkarłatney  szacie , 

Z  pieczęcią  w  rgku   w  obliczu  narodu. 
Podnosił  głos   swóy  w  senacie. 

Nieraz  wymową  słuchaczów   zadumiał, 

I  tron  szanuiąc^  prawdę  mówić  umiał. 


t 

r 

f 


Sprawiedliwości   bieg  przepisał  nowy^ 

Skrócił  usWw  poczet  tłumny^ 
Ludzki    dla  cnoty,  dla  zbrodni  surowy, 

Zborowski   z  przewagi  dumny  ^ 
Ze  zgwałcił  prawa,  siał  w  narodzie  trwogi, 
Występnni  głowę  oddał  pod  miecz  srogi. 

i5. 
Kto  życie  wsławi,  nie    umiera  cały, 

Dzieł  iego  trwaią  dowody , 
Zbity  w  Inflanciech  Suderman  zuchwały , 

Wzięte  szturmem  możne  grody , 
I  Wołoszczyzna  przezeń  zhołdowana,^ 
K.róla  Polskiego  uznaie  za  Pana. 

i4. 
Wynosi  twierdze ,  stepy  nieużyte , 

Łudnemi  włości  okrywa, 
W  sztukach ,  w  nauce ,  mgże  znakomite , 

Do  domu  surego  przyzywa, 
A  wdzigczne  muzy,   czynom .  pełnym    chwały  „ 
I  cnotom  iego  ,  zaginąć  niedd:y. 

Prsffydatli   do  śpiewu    o  Janie 
Zamoyskim. 

Lubo  życie  Jana  Zamoyskiego  iuż  przez   X. 
Bohomolca  ♦)   iest   opisanem^  porządek  atoli 

*)     Zycie  to  lett  rancUj  ilnmacMniem  x  Htidenąiuiiia. 
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śpiewów  tych,  uwaga,  że  o  prawdziwie  zasła- 
ionych  w  oyczyźnie  ludziach  nigdy  dosyć  mó- 
wić nie  można,  nakazui§,  bym  o  mężu  tym 
pokrótce  powiedział.  Ród  Zamoyskich  w  da- 
wności  i  świetności  nie  ustępuie  żadnemu, 
wiedzie  on  początek  swóy  od  familii  Kozio« 
rogów.  Z  tćy-Saryusz  odważny  za  króla  Ło« 
kietka  rycerz  w  1321  pod  Fiowcami  walczfc 
z  Krzyżaki,  zraniony  trzema  włóczniami,  le- 
żał na  placu  bitwy,  wyplywai§ce  ielita  zatrzy- 
mywał rękonia.  Objeżdżai§cy  poboiowisko 
król  poslrzegł  go  między  trupami,  i  zdicty  li- 
tości|  zawołał:  o  iak  wielki  ból  ten  nieborak 
cierjd:  na  to  zraniony  rycerz ,  większy  o  królu 
iest  ból  mieć  złego  sąsiada.  Łokietek  nagra* 
dzai§c  męztwo,  do  dawnego  herbu  trzy  włó- 
cznie przydał,  a  od  dalszych  ohc|c  go  uwol- 
nić przykrości,  kupił  kłótliwego  s§siada  grun- 
ta ^  i  one  Saryuszowi  nadał.  Po  przyłączeniu 
Kusi  Czerwoney  do  Polski  %  wiel§  innemi  fa- 
miliami przeniósł  się  do  niey  i  Saryusz.  Uro- 
dził się  Jan  Zamoyski  z  Stanisława  Kasztela- 
na Chełmskiego  i  Herburtownęy  w  roku  1541 
w*  Skokowie  zramku*  Oycowskim  w  ziemi 
Chełmskiey  leżącym,  Oyciec  iego  szczęśliwe- 
mi  na  woynach  usługami  obudwóm  Zygmun- 


tom  wielce  się  zasłużył.  ^  Powodem  rozsj- 
dkuj  iegb  s|  starania  i  pieczołowitość,  z  kto- 
r§  syna  wychował:  wysłał  go  naprzód  do 
Francji  na  dwór  Franciszka  II.  bcd§cego  na 
ów  czas  Delfinem:  tam  przez  lat  cztery  w  na- 
ukach i  dworskich  obyczaiach  ćwicząc  się  , 
udał  się  do  Padwy,  gdzie  tyle  wydoskona- 
lił sic^  tyle  ziednał  sobie  względów  i  sza- 
cunku uczony  oh,  iż  Rektorem  Akademii  t^y 
obrany. 

Powrót  iego  do  oyczyzny  poprzedziła  na- 
byta iuż  sława,  z  nauki  i  znakomitych  duszy 
przymiotów.     Zygmunt   August  który   wielce 
szacował  oyca,  wzi^ł  go  na  dwór  swóy  i  uczo- 
nemu   Myszkowskiemu    Podkanclerzowi  Ko- 
ronnemu polecił..    Pierwsze  dziarski^y  i  nie- 
spokoyn^y  młodości  lata ,  poświęcił  młody  Za- 
moyski   pracy     pełney    trudów.       Z  zlecenia 
królewskiego   ułożył  Archiwa  Koronne,    od 
naydawnieyszych  czasów  w  naywiększym  za- 
niedbaniu i  nieporządku  trzymane,  przez  trzy 
lata  bez  przerwy  nad  t^m  dziełem  pracui|c, 
niepospolitćy    nabył     znaiomości  ^w  dzieiach 
i  prawach  oyczystych,  w  nagrodę  tak  ważn^y 
przysługi    dał  mu    król    Starostwo    Zamech- 
skie*      Władnie    gdy  odpoczynku  i  szczęścia 
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m  niedawno  zaślubieni  sobie  Ossolińśk§  ko- 
sztować ,  £acz|ł  y  cios  naybol<>ćnieyszy  ugodził 
do  głębi  tkliwe  serce  iego,  w  przeciągu  trzech, 
dni  stracił  ionę  i  oyca,  Rozżalonego  tak  cięi* 
.  k§  stratf  y  postrzeli  na  pokoiach  swoich  krół 
-Zygmunt  Augusta  zawołał  do  swey  komnaty^ 
tam  \^lasn|  rck|  łzy  rau  z  liców  otarłszy,  ka- 
zał bydź  dobrey  myśli,  dał  mu  starostwo  Kra*< 
snostawskie  zalecaiąc^  by  dla  uniknienia*  na- 
trętów  o  to  starostwo ,  nikomu  nie  wspominał 
o  śmierci  oycowskiey- 

Wkrótce  zgon  Zygmunta  Augusta  ostatnie^ 
go  z  Jagiełłów  pierwszy  s  raz  zagroził  Polakom 
bezkrólewia  klęskami.  Zamoyski  iuż  możny 
malitkiem,  znany  z  nauk  i  miłych  przymio- 
tów f  chciwy  sławy  a  może  i  wyniesienia , 
wymów  I  i  czynnością  swoi|  w  obradach  na- 
rodowych ^  acz  młody^  przeważne  zaczął  mieć 
znaczenie.  Nim  przyszło  do  wyboru  Pana 
nowego  wzniosła  si§  kwestya  przez  kogo  wy- 
bór ten  miałbydi  czynionym.  Senat  całkiem 
iuż  prawie  uprzedzony  dla  Rakuskiego  domu , 
prawo  to  wyłącznie  zachować  przy  sobie  pra- 
gnął, stan  rycerski  niemniey  ważności  onego 
zazdrosny,  utrzymywał,  że  wszystkićy  szla- 
chty był  ten  zaszczyt  udziałem«    Na  nieśzczf - 
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icie  Zamoyski  popułarnieysze  zdanie  wyrao- 
'  -Wf  swoi§  utrzymał.  Smutne  skutki  aż  do  na- 
,  szych  czasów  z  tłumnych  dozuawane  wyJbo* 
rów,  dały  powód  do  obwinień,  do  narzekań 
na  Zamoyskiego,  ze  chęt  podobania  się  mno* 
gości  nad  dobro  kraiu  przełożył ,  ieźeli  w  rze- 
czy samey  wyniosłoś(^  tak  co  obł§kała  daleko, 
dzieiopis  wielbi§cy  cnoty,  i  wady  nie  powi-- 
nien  przepomnieć:  przecież  zastanowienie  się 
nad  składem,  w  iakim  na  ów  czas  znaydowały 
się  rzeczy  1  ludzie,  sama  nakonieć  uwaga  na- 
pomyka  usprawiedliwienia  go  powody.  Ucz§ 
nas  ówcześni  pisarze,  £e  dom  Rakuski  popar- 
ty przez  iliszpani§  a  naybardziey  przez  stoli- 
^cc  Apostolska,  tyle  był  dokazał  w  Koronie 
i  Litwie,  że  przednieysi  panowie,  co  mówię 
senat  oeły  iuż  był  berło  Polskie  Cesarzowi 
Maxymilianowi  lub  synowi  iego  Ernestowi 
zart^cźył.  Zamoyski  zapalrui§c  się  na  losy 
niepodległych  niegdyś  iak  Polska  królestw, 
na  losy  mówię  Cs&ech  i  Węgier,  słusznie  się 
inógł  obawiać,  by  iak  Państwa  te,  i  naród 
nasz  Słowiański  nie  stracił  swey  niepodległo- 
ści, nie  stał  się  prowincy^  Niemiecka,  nadto 
nie  doznawszy  ieszcze  nieszczęść  Ełekcyi 
niniey    się  ich   lękał ,  a  skryty  iego  za  króla 
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Stefana  zamiar  zabezpieczenia  beria  w  rodzic 
Batorych,  przekonywa,  że  Zamoyski  acz  swo- 
bód   narodowych   obrońca ,  nie  mniemał,  by 
dziedzictwo  tronu  przeciwnym  było  wolności. 
Po  obrapiu  Henrjka   Vvalezyusza,  Zamoyski 
w  poselstwie  do  nie^o   wraa  z  innemi  wysłap 
ny :     dawniey   z    młodym   panem  na  dworze 
Francuzkim    powzięta    znaiomośc,    w  krotce 
przemieniła  się  w  upodobanie  i  ufności,  urz§d 
Podkomorzego  i  starostwo  Krzyszyńśkie  dowo- 
dami były  łaski  Henryka. 

Uiechanie  Henryka  do  Francyi ,  nowe  dla 
ubiegai§cych  się  o  koronę  ot\M)rzyło  pole, 
nowe  sprawiło  rozdwoienie  między  narodem, 
dawniey si  domu  Rakuskiego  stronnicy,  mniey 
zważai^c  na  opór  szlachty,  nie  omieszkali  Ma- 
xymiliana  jglosić.  Zamoyski  dusza  strony 
przeciwnicy,  Zamoyski  czynnieyszy,  zrę- 
cznieysz;),  śmielszy  ogłasza  królewnę  Annę 
przydai§e  iey  za  męża  Stefana  Batorego  Sie- 
dmiogrodzkiego xi|źęcia. 

Naradzano  się  ieszcze  w  Wiedniu ,  gdy 
Stefan  ii^z  staii^  w  Krakowie,  pierwsze  mię- 
dzy królem  tym  i  Zamoyskim  spotkanie,  pier- 
wsza  między  niemi  rozmowa,  stały  się  wf- 


złem  Bierozerwan^jr  odt§d  przyiazni.  W  do- 
brodzieystwach',  które  zazdrosne  nieba  tak 
sk^po  na  narody  zsył^i§,  nremasz  zaiste  wick- 
szego  lak  przyiaźń^  ufność,  wzaiemny  szacunek 
między  panui|cyHi  i  tym  co  włada  pod  nim: 
doznała  szczęścia  tego  Francya  pod  Henrykiem 
IV.  iSuUym,  pod  Batorym  i  Zamoyskim  za- 
kosztowała go  Polska;  Poznał  Stefan  przymio- 
ty  męża  tego,  wysokie  umysłu  diary,  doświad- 
czył niepospolitćy  w  boiu  i  radzie  zdalności, 
i  spiesznie  na  nay wyższe  wyniósł  go  dostoień- 
stwa,  pieczęć  rońieysz|  iwicksz§,  wielki|  na- 
koniec  buławę  w  krótkim  lat  przeci§gu  w  rę- 
ce  lego  powierzył,       • 

Rad|  Zamoyskiego,  rostropnym  użyciem 
statku  i  dobrocią  umiał  król  i  stronników 
Maxymiliana  ipieprzychylne  icszcze  sobie  po- 
cięgnęć  umysły :  sami  Gdańszczanie  zuchwa- 
le szkodliwych  kraiowi  domagai§c  się  przywi- 
leiów,  w  buntowniczym  trwali  uporze.  Król 
z  woyskiem  obiegł  ich  miasto,  Zamoyski  od 
walecznego  oyca  z  młodości  w  sztuce  iycer-, 
skićy  ćwiczony,  przywiódł  tam  stokonnę  cho- 
rfgicw,  przełożył  nad  ni|  młod^^ieńca  rząd- 
kićy  urody,  co  więcey  odwag§,  ochota  do  bo- 
iu ,  iuż  lata  przechodzącego.    Był  to  Stanisław 
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Żółkiewski,  późnićy  ieden  z  naywaleczniey- 
szych  wodzów  naszych.  Zamoyski  w  oczach 
króla  dat  Łam  nie  ieden  dowód  męztwa  ewo- 
iego. 

Wkrótce  po  tdy  wyprawie  poicł  Zamoy- 
ski Annę  xiężniczkc  Radziwiłłównę  córkę  Mi- 
kołaia  Woiewody  Wileńskiego,  obchodził  we- 
sele w  Warszawie,  na  którj^m  dworskie  panic- 
ta  grali  w  Uiazdowie  draina  Kochanowskiego, 
pod  tytułem:  odprawa   posłów  Greckich. 

Ważnym  był  scym  Warszawski  w  1578  > 
ustanowiony  za  rad§  i  wpływem  Zamoyskiego 
trjbunai  Koronny,  ui|ł  królowi  wiele  tru- 
dów, przyśpieszył  obywatelom  sprawiedliwo- 
ści wyroki.  Ten  tryb  sprawiedliwości  dogo- 
dnym był  narodowi ,  bez  przerwy  prawie  za* 
trudnionemu  woyn§,  nielubi|cemu  płacie  po- 
datków,  zazdrosnemu  nakoniec  swych  swo^ 
bod:  sami  wybierali  sędziów  ile  wymagała  po- 
trzeba, a  wybrani  od  nich,  sam|  kraiowi  usłu^ 
gę  za  nagrodę  liczyli. 

Wtargnienie  Moskwy  do  Inflant,  popełnio* 
ne  tam  na  mieszkańcach  okrucieństwa,  mnićy 
woiennego  męża  niż  nim  był  król  Stefan  za- 
paliłyby do  zemsty.  Wypowiedziana  na  tym*^ 
ie  seymie  woyna  przeciw  Moskalom,   wzię- 
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cie  Połocka,  Sokoła,  i  innych  twierdz,  sku- 
tkiem były  pierwszego  roku  wyprawy,  wnićy 
Zamoyski  i  Bekiesz  pierwszymi  byli  króla  po- 
mocnikami i  radę.     . 

Król  uprzctn§wszy  na  seymie  wszelkie 
względem  podatków  trudnością  napisał  do  he- 
tmana Mieleckiego,  aby  .pośpieszył  władzę 
nay wyźsz§  obięć  na4  woyskiem ;  wymówił  się 
sędziwy  starzec,  czyli  to  dla  podeszłego  iui 
wieku,  czyli  też  zniechęcony  na  przyszłdy 
wyprawie  liieposłuszeiistwem  Węgrów,  mo- 
że i  zawisny  większey  ufności,  któr|  król  oka- 
zywał Zamoyskiemu  i  Bekieszowi-  Po  wy- 
mówce tey  król  sam  hetmanić  przedsięwziął-:  . 
niezbywalo  mu  na  ieździe  i  świetnćy  i  bitney, 
ochoczo  seta  do  nićy  rycerska  szlachta  nasza, 
lecz  służyć  w  piechocie  miała  dot|d  za  łakieś 
poniżanie  dla  siebie:  mieszczanie  przywi|zani 
do  handlu,  kmiecie  do  roli,  niechętnie  garnę- 
li się  do  pułków,  ztgd  piechota  nasza  nay- 
więcey  z  Węgierskich  i  Niemieckich  złożona 
była  zaciągów.  Król  Stefan  pierwszy  powzięł 
myśl  mieć  piechotę  Polskę  ze  szlachty  zło-* 
żonę,  a  znaięe  iak  Zamoyski  był  od  nićy  ko« 
chanym,  iemu  powierzył  te  trudne  i  nowe  za- 
<5i|gi'    Wybrał   Zamoyski  walecznych  }  p>rzy-    . 
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\ci|zanych  Rotmistrzów  Urowieekiego,  Wybra- 
nowskiego,  Mroczka  i  Serna.  Ci  na  imię  Za- 
moyskiego czyni|c  zaciągi,  wkrótce  stanęli 
W  obozie  z  pułkami^  z  których  każdy  pięć- 
set  samćy  szlachty  liczył.  MHoić  któr§  Za- 
moyski u  woysk  swoich  pozyskała  tkliwym 
w  tey  wyprawie  okazała  się  sposobem.  Zoł- 
nietze  bowiem  dowiedziawszy  się,  że  wódz  ich 
lub|  sercu  swoiema  zonę  ulracił,  chc§c  oka*i 
%a6  iak  strapienie  iego  dzielić  umieli,  wszy- 
scy żałobni  bkr}li  się  sukni|  i  zt|d  w  ci§gu 
tey  woyny  nazywano  ich  czarnemi  pułkami. 

tomocn§  wielce  stała  się  ta  piechota  w  kra- 
ju pełnym  warownych  twierdz  i  nieprzeby* 
tych  borów;  król  ruszył  ku  Wielkim  Łukom, 
a  że  dobywaniu  miasta  tego  (leżący  Wielicz 
tia  boku  mógł  stać  się  przeszkod§)  wysłany 
dla  zdobycia  go  z  części  §  woyska,  Zamoy- 
ski, pkólne  od  wieków  nieprzebywane  lasy, 
poczynione  w  nich  zasadzki,  zapewniały  Wie*- 
licz  od  wszelkićy  napeiści,  upr«|tneła  piechota 
Zamoyskiego  te  wszystkie  zawady,  rozwinęła 
się  pod  miastem  wprzód,  nim  Aloskale  dowie« 
dzieli  się,  że  go  przebywać  zaczęła.  -  Woysko 
nie  wytchn|wszy  nawet  rzu<*iło  się  na  wały^ 
tirowiecki  wysadził  bramę  i  miasto  wzięte. 
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Po  tey  zdobyczy  Zamoyski  dla  złfezenia  się 
z  królem,  ogromnemi  iak  Wprzódy  i&ć  musiał 
lasami,  a  gdy  piechota  opatrzona  w  siekiery 
otwór  w  puszczy  czyniła,  napadli  na  ni^  Ta- 
tarzy Moskiewscy:  w  mgnieniu  oka  sprawia- 
li się  szyki  ^  gromi§  nieprzyiaciół,  bior§  wo« 
dza  w  niewolę,  Zamoyski  na  piękne  i  we- 
sołe wyszedłszy  równiny,  pod  Wielkiemi  Łu- 
kami spotkał:  się  z  królem,  a  gdy  dwa  ł§cz| 
się  woyska,  ńa  też  same  równiny,  przybywa 
z  trzecim  Mikołay  Radziwiłł  hetman  Litewski 
i  o  wzięciu  Uświaty  donosi. 

Król  naokoło  szeroko  rozci§gn|ł  swe  puł- 
ki 9  i  dobywanie  twierdzy  Zamoyskiemu  po- 
wierzył. Leżę  Wielkie  Łuki  nad  rzekj  Ława- 
t^  niedaleko  ieziora  Ferby^  żyzność  okolic , 
kwitnący  hcmdelj  uczyniły  ie  iednym  znayza- 
moźnieyszych  grodów  w  całym  Carstwie  Mo- 
skiewskim^ położenie,  sztuka ,  hoyne  panui|- 
cycb  nakłady,  obwarowały  ie  silnie:  wały  i  ba* 
szty  ieżyły  się  gęstym  ludem  i  spiżem. 

Zamoyski  rozpoznawszy  miasto,  znalazł- 
szy że  zewsząd  zbyt  trudny  był  przystęp, 
%  niemał§  stratf  iezioro  Perby  spuścić  rozka- 
zał, zbliżone  działa  gęsty  ogień  zionęły ,  ie* 
daak  wały  całkiem  darnie  okryte,   oieuszko^ 
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deone  zostały.     Szturmy  dzielnie  przypuszcza- 
ne przez  naszych ,  równie  dzielnie  przez  obie- 
lonych odpartemi  były,  iuż  woysko    szemrać 
i  o  odst§pieniu  od  miasta  radzić  poczęło^     Za- 
inoyski  gromił  te  rady,  i  tym  siiniey   oblęże- 
nie popierai|C^  wybrał  czoło  piechoty  zagrza- 
wszy  i§   do   męztwa,   iść  .prosto   pod    wały 
i  darń  z  nich    obdzierać   rozkazał;   co    świc- 
tnieysza  młodzież  dobrowolnie  na  tak  niebez- 
pieczni   leciała  wyprawę,   wśród    gradu   kul 
i  pocisków,  obdarte  wały  z  darniny ,  zrobio- 
ny wyłom,  gdy  %  drugiey  strony  wysłane  z  pod- 
łogami ufy,  w  kilku   mieyscach  gród   zapali- 
ły,   rozpacz    obleżeiiców    podwoiła    obrony 
zaiartość,  wśród  pożaru  ^  wśród  kłębów   dy- 
mu hufy  zhufami,  m|ż  zwierał  się  z  mężem* 
Moskale     ugasili    nakoniec     zaięte     w    wielu 
mieyscach  ognie ,  ciemność  nocy  rozięła    wAl- 
czfcych. 

Acz  blisko  siebie,  niemog^c  się  iednak 
rozeznać,  nasi  pod  wałami,  Moskale  na  wa- 
łach odpoczywali,  przytłumiony  gwar  mno- 
.stwa,  lub  ięki  ranionych',  okropne  przery- 
wały milczenie,  gdy  o  trzeciey  z  północy 
źle  ugaszony  ogień  potężnie  wybuchnął,  «a- 
i^ł  skład  prochów^  i  straszliwym  gromem  na 

powie- 
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powietrzc/wysadaił;  Polacy  korzy stai|c  ż  po- 
inięsz^nia  i  trwogi,  hurmem  rzucili  się  na  wały 
i  miasto  zdobyli,  wstrzymywali  wodzowie  za^ 
palczywość  żołnierza.  Zamoyski  wzięte  tam 
ma  trony  przedoiey  szych  boiarów  Moskiew- 
skich,  z  wielk|  uczciwości|  przyi§ł,  cieszył 
niedolę,  i  bezpiecznie  do  własnych  domów 
odesłaŁ  Strata  tak  zamożnego  grodu  rzucitsi 
postrach-^a  państwo  całe.  Acz  zbyt  wczesna 
W  krainie  tćy  zima>  iuż  się  czuć  dawała,  kró| 
nim  woysko  na  zimowe  odprowadził  leże, 
Zborowskiemu  rozpędzenie  woysk  Moskiew- 
skich  pod  Torpecy§,  Zamoyskiemu  szturm  Za- 
wołocza  powierzył :  Zborowski  za  pierwszym 
ILopiyników  natarciem  złamał  i  rozproszył  nie- 
przyiaciół  szyki,  Zamoyski  ścisnął  po^zędn^m 
oblężeniem  Zawołocze,  iuż  szedł  do  szturmu^ 
gdy  oblężeńcy  dobrowolnie  poddai§c  się  zma^ 
i§tkiem  i  życiem,  otworzyli  mu  bramy* 

W  roku  1581  król  pa  ńow|  ci§gn|<5  wy* 
prawe ^  w  nagrodę  tylu  przeważnych  usług, 
dał  Zamoyskiemu  buławę  W.  Kor.  sam  po- 
tym  wzi|ł  twierdzę  Ostrów,  nakoniec  25*  Sier- 
pnia z  całym  ludem  położył  się  pod  Pskowem. 
Miasto  to  między  dwiema  położone  rzekami 
potężne   w  baszty,     zawierało    7,ood    ia;&dy 
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£50,000   piechoty:   Król   acz  zmniey  lidŁnym 
nierównie   woyskiem  ^    dobywać  go  przedsię- 
i/vzi|ł:  podkopywaniem  zbliżano  się  do  miasta- 
Polacy  i  Węgry  id§c  z  8ob|  o  lepszo  iui  wdar- 
.lisię  na  wały^  gdy  Moskale  podsadzone  do- 
łem  zapaliwszy  prochy  wielu  z  naszych  przy- 
prawili o  kalectwo  i  życie.     W  tym  czasie  do- 
wiedziano się  że  kniaź  Moskiewski  rzek}  Wie- 
lik|  szle  posiłki  do  Pskowa,  Z&moyski  zniósł- 
szy się  z  królem,    woiennego  używa  fortelu, 
długie  drzewa  żelazneini  spięte  ogniwami  za- 
wodzi od   brzegu  do  brzegu,  i  onemi  rzekę 
zawiera ,   powyż^y  strumienia   rozkazuie  mieć 
w  gotowości  ogromni  żelaane  łańcuchy,  skoro 
tylko  zbliżyły  się  łodzie  z  woyskiem  Moskiew- 
ckićin^  zapuszczono  za  niemi  łańcuch.    Moska- 
le widząc  się  zamkniętemi  z  obu  stron ,  w  no- 
cy wysiedli  na  brzeg,  gdzie  za  dniem  otoczę* 
ni  od  naszych  poszli  w  nie  wołg. 

Nie  dosyć  na  tym^  nie  przestaie  król  nie- 
przyiaciela  wszelkiemi  trapić  sposobami,  wy- 
syła Krzysztofa  Radziwiłła  w  gł§b  Moskwy: 
oddział  ten  bez  żadnych  wozów  z  lekkiemi 
tylko  działkami  y  na  trzy  podzieliwszy  się  huf- 
ce ,  mieczem  i  ogniem  aż  za  rzekę  Wołgę  pu- 
stoszy miasta  i  włości:  Car  patrząc  z  okien  dwór- 
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ca  swoiego  na  dymiące  się  grodów  pożogi , 
łzami  niesilnego  gniewu  zalewał  iagody;  krze- 
pił się  iednak  nadziei^^  że  zaczęta  iuż  zima 
iak  od  Wołgi  tak  od  Pskowa  odwiedaie  woyska 
królewskie*  Lecz  Batory  z  znaczna  czcści§ 
woyska  wraea  się  do  Łitwy^  a  2tamt§d  na  seym 
do  Warszawy  j  dalsze  oblężenie  Pskowa  Za- 
moyskiemu powierzył*  Przetrwał  waleczny 
hetman  i  srogośó  mroźnego  nieba,  i  natarczy** 
we  liczney  osady  napaści,  umiał  znużone  cięż- 
kiemi  trudami  umysły  żołnierza  cieszyć,  po- 
krzepiać i  w  posłuszeństwie  zachować  9  ini 
szczęśliwy  skutek  miał  prac  tyle  uwieńczyć, 
gdy  Car  ułudziwszy  dwór  Rzymski  obietnicf 
wyrzeczenia  się  Syzmy,  za  silnem  Papieża 
wstawieniem  się ,  pokóy  otrzymał.  Zdobyty 
tołock  i  całe  Inflanty  zostały  przy  Polsce  in- 
ne podbicia  Stefan  wrócił  Carowi* 

Seym  następui|cy  więcey  ducha  zawiści 
iswywoli,  nii>  wesela  z  odniesionych  trjrumfów 
okazał*  Otrzymał  iednak  Zamoyski,  że  się  uszlar 
chetniła  krew  za  oyczyznę  wylana,  że  żernie- 
rze  w  stanie  gminnym  zrodzeni,  którzy  yr  cza- 
sie woyny  znakomitego  męztwa  dali  dowody, 
do  zaszc2^ytu  szlachectwa  przypuszczonemi 
siostali^ 

20* 
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W  roku  1585  Zamoyski  zabezpieczywszy 
Ruś  od  Iiapaści  Talarów,  do  Krakowa  pośpie- 
szył, tam  Stefan  Batory  chc|c  dogodzić  przy- 
iaźai,  uczcić  zasługi  i  męstwo,  synowiec  swor 
ię  Gryzeldę  w  małżeństwo  nui  daie-  Obcho* 
dzoao  wesele  to  z  niewidziana  wspaniałością 
i  ten  to  może  przepych,  to  dot§d  szacunkiem, 
dziś  iuż  powinowactwem  zbliżenie  się  wodza 
do  króla,  obruszyło  szlachecki  równość, 
wzbudziło  tę  zawiść  możnych,  które  w  spra- 
wie Zborowskich  wybuchnęły  tak  silnie* 
O  sprawie  tey  iużeśmy  pod  królem  Stefanem 
wspomnieli. 

Kilkoletni  spoczynek  po  trudach  woien- 
nych,  zwrócił  uwagę  wielkiego  męża  ku  zba* 
wiennieyszym  pokoiu  przedmiotom.  Na  miey- 
scu  gdzie  była  starożytna  w  imieniu  iego  ma- 
iętuość  Skoków ka,  postanowił  założyć  wa- 
rowne miasto,  któreby  wiccćy  ieszcze  kraio- 
wi,  niż  iemu  przynosiło  pożytków  i  bezpieczeń- 
stwa. Okazałość  zamku  naymnieysz^  była 
nowego  Zamościa  zaletę.,  sprowadzeni  z  ob- 
cych kraiów  zamożni  kupcy,  przemyślni  rę- 
kodzielnicy, okazali  kraiom' Ruskim  nieznane 
dot§d  rękodzieła  i  przepych,  założona  szko* 
ła  publiczna,   gdzie  biegli  nauczyciele  sposo« 
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Jbili .  młodzież  do  usług  oyczyzny,  opasane  te  ' 
gmachy  wałami  i  baszty,  opatrzone  spiżem,  wy- . 
trzymywały  odt|d  zapędy  Tatarów  i  Szwedów. 
Spogląda  Zamoyski  ok,iemi  radości  na  wzno* 
szęce  się  mury,  na  kwitnące  w  nowdy  osadzie 
liauki  i  kunszta  j  gdy  cios  nayokropnieyszy 
szczęśliwość  iego  pomieszała  stracił  królu 
i  przyiaciela. 

Przytłumione  powag§  Stefana  zawiści 
i  zemsty,  żadnym  w  czasie  bezkrólewia  nie- 
powsci§gnięte  hamulcem,  silnie  na  Zamoyskie- 
go  iad  i  zuchwałość  swoie  wywarty.  Cały 
ród  Zborowskich,  Górka  Woiewoda  Poznań- 
ski, Jazłowiecki,  Czarnkowski,  osobista  zapa- 
leni niećhęci§,  zburzyli  publiczne  obrady, 
i  pierwsze  elekcji  pocz§tki:  wspomniemy 
o  nich  w  notach  do  śpiewu  o  Zygmuncie  III. 
Zamoyski  nie  przełamany  w  niedopuszczaniu 
domu  Rakuskiego  na  tron  Polski,  siestrzeńca 
królowćy  Anny  wdowy  królem  utrzymał. 

Zborowscy  i  ich  stronnicy  zlicznym  izbroy- 
nym  ludem  utrzjTny wali  Maxymiliana  stronę, 
i  o  dobycie  Krakowa  kusić  się  zaczęli,  ode- 
gnał  ieh  ze  strat|  Zamoyski  a  uchodzących 
goniec  do  Szl§ska  wstępnym  holem,  zbił  woy- 
ska  Niemieckie  pod  Byczyn§,  obiegł  tę  twier- 
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dzc  i  do  poddania  się  przymusił;  Ar€yxi§:£ę 
Maxymilian^  Erazm  Łichtensztein,  wielu  zna- 
cznych Austryackich  Panów,  Jędrz^y  Zbcx- 
rowski,  Górka,  Czarnkowski,  Biekupi  i  świec- 
cy Maxymiliana  dzierż§ey  się  strony,  dostali 
się  w  niewolą,  Zamoyski  acz  wiele  prześla- 
dowań od  tych  2^omków  ucierpiała  wszystkich 
atoli  wolnością  darował,  łupy  w  zdobytym  mie* 
«cie  hyły  niezmierne:  srebra,  dzielne  konie, 
i  inne  sprzęty  bogate,  oddano  ArcyJŁi^zeciu 
srebra  i  własność  iego  j  łupami  podzielił  Za- 
moyski iołnierzy,  działa  tylko  zostaw  ui§c  so- 
bie ,  san^  MaxymUian  ?  nay większa  uczcivs  q- 
ści§  do  zamku  Krasnostawskiego  odprowsi^ 
dzony^  słodził  Zamoyski  iak  duszy  szlachetney 
przystało,  dol|  nieszczęśliwego  xi§żecia,  czę- 
sto odwiedzai§c,  często  go  zapraszai§c  do  do- 
mu swoiego*  Maxymiliąn  atoli  w  nieszczęściu 
nawet,  nie  zapominai§c  dumy,  niechciał  ni- 
gdy u  iednego  stołu  ieśd  z  hetmanem  Zamoy- 
skim* Wódz  w  tym  tylko  razie  dał  uczuć,  że 
Arcyxi5zę  był  ieucem  iego,  psobny  stół  wspa- 
niale  dla  Maxymiliana  zastawny,  złotym  łań- 
cuchem opasać  w  około  rozkazał.  Na  nastę- 
puifcym  sęymię  król  i  stany,  za  tak  waine 
i  yr  przeszłem  panowaniu ,   i  świeżę    oddane 
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kraiowi  usługi,  starostwa  Krzeszowskie ,  Za- 
mechskie,  dziedzicznem  prawem  Zamoyskie- 
mu nadali,  z  warunkiem  ordynacyi  czyli  spad- 
ku na  pierworodnego  syna. 

SmiereJai^a  króla  Szwedzkiego  przymusiła 
Zygmunta  III.  do  udania  się  do  Sztokolmu, 
dla  objęcia  zostawion^y  po  oycu  korony,  w  ten 
€zas  piecza  i  obrona  kraiu  nie  z  prawa,  ale 
przez  sarnę  wielkiego  męża  powagę  i  obywa- 
telstwo przy  Zamoyskim  zostały.  Jakoż  i^ 
szcze  był  Zygmunt  z  granic  Polskich  nie  ru- 
szył, gdy  Tatarzy  i  Turcy  południowe  pro- 
wincye  nasze  grasować  zaczęli.  Zamojski 
utwierdza  Lwów  i  Kamieniec  Podolski,  ści§ga 
własne  i  przyiacioł  hufce ,  i  naprzeciw  nie- 
przyiaeielowi  ci§gnie.  Basza  Sylistryi  widz|c 
śmiałość  wodza  i  woysk  gotowość,  pierwszy 
o  pokóy  prosi,  przyrzeczoho  na  wzaiem,  że 
Kozacy  do  państw  Tureckich,  Tatarzy  do  Pol^ 
skich  wpadać  nie  będę. 

Za  powrotem  króla  ze  Szwecyi,  tlei§ce  od- 
dawna  między  Zygmuntem  i  Zamoyskim  nie- 
chęci, z  nieprzyzwoite  wybuchnęły  zapalczy- 
woścL§.  Wina  wspólna  obudwóin,  dumny 
lecz  niskomyślny  Zygmunt  czuł  się  upokorzo- 
nym Zamoyskiego  wyższością,  sam  przy  wiel- 
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kim  mfza  ^yidział  się  zbyt  małym,  otoczony 
nikczemnemi     poehlebcy,    nieprzystępiiości§  p 
odrzucaniem  rad  i  zaleceń  Zamoyskiego,  mar- . 
twić  i  wpływ  iego  w  kraiu  i;imnieyszać  starał 
się,  przyrzeczone  na  wstawienie  się  hetmana^ 
nayprzód,    pieczęć    mnieysza  Piotrowi  Tyli- 
ckiemu,    a   późniey    laska    Wielka     Koron- 
na   Markowi     Sobieskiemu     Zygmunt     pier- 
wsza Tarnowskiemu,  drug§  Myszkowskiemu 
nieprzyjaznym   Zamoyskiemu  oddał.     Zywiey 
może  niż    przystało    na  wielk|  duszę  ^  uczuł 
Zamoyski   tę   krzywdę,   i  w  licznym   senacie 
w  śmiałby  zbyt  mowie   królowi  niedotrzyma- 
nie   słowa  wyrzucał.     Zygmunt  z  niezwyczay- 
n|  sobie  odpowiedział  żywościę,  powstały  glo- 
sy   stronników   królewskich    i   Zamoyskiego, 
betman    niechęć  burzyd   obrad  publicznych, 
wyszedł  z  senatu   i  długo   na  nim  nie  bywał, 
przekonany   w  własnym   sumienia  o  wielkich 
i  ważnych  usługach,  które  oyczyznie,   co  mó- 
wię, samemu  Zygmuntowi  uczynił,  przyzwy- 
czaiony  do  nieograniczonego  wpływu  za  pano- 
wania   Stefana,    zupełne  oddalenie    swoie   za 
krzywdę  i  obelgę  poczytał;  zbyt  wyniosły  i  chci- 
wy znaczenia,  by  zapomniał,  że  ie  kiedyś  nie- 
ograniczenie  posiadał,   cierpiał  na  upośledzę- 
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niu,  wynurzał  źal  swoy  w  słowach ,  lecz  mc 
targn§ł  się  na  żaden  czyn ,  którymby  inszcz|c 
osobist§  urazę,  mógł  narazić  dobro  i  pokóy 
współziomków:  Przytłumił  on  rad§  i  powag| 
tlei§cy  rokosz  9  który  dopiero  po  śmierci  iego 
wybuchnął,  przeciwny  on  był  z  innemi,  mó- 
wi Lubiński  powtórnemu  z  Konstancy  §  Au- 
stryaczk|  małżeństwu,  lecz  gdy  Zebrzydo- 
wski Woiewoda  Krakowski  pisał  do  niego, 
że  łatwo  może  lud  Krakowski  poburzyć  i  nie 
dopuścić  wniyścia  królowey  do  miasta.  JVw- 
czyń  tego  odpisał  mu  Zamoyski,  łatwo  iest  pom 
spólstwo  zburzyć  y  lecz  trudna  do  posłuszeĄstu?ą 
wrócić* 

Małżeństwo  to,  nie  same  ślubni  zwi§zki,' 
lecz  iak  się  zdaie  przeciwne  prawom  i  życze- 
niom narodu  z  domem  Rakuskim  zawierało 
umowy.  Heidensztein  sekretarz  Zamoyskiego 
a  potem  królewski  pisze,  iż  Malespina  Nun- 
cyusz  Fapiezki  niezawodnie  go  o  tym  upewnił, 
że  swemi  oczyma  widział  u  Podkanclerzego 
Tarnowskiego  dyploma  Zygmunta,  ustępuię- 
ce  tronu  Polskiego  Arcyxi§żcciu  Ernestowi. 
Te  i  inne  podejrzenia  na  króla,  powodem  by- 
ły do  seymu  inkwizycyinym  zwanego,  gdzie 
król  z  poniżeniem  może  maiestatu  usprawic(Ui-. 
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wiać  się  musiał)    i  zapewniać  ii  o  ustąpieniu 
tronu  nie  myśli. 

Zygmunt,    który   w  czasach     spokoynych 
w  szafunku  łask    bez  Zamoyskiego  obchodzić 
się  umiał,  w  każdćm  niebezpieczeństwie  uda- 
wał  się  do  niego  ^  i  zawsze   powolnego    znay- 
do  wał,   i  tak  gdy  za  powtórnym  ze  Szwccyi 
powrotem   znalazł  król   chmury  Tatarów  iuź 
prawie  wkrac^ai^cych  do  kraiu,  i  kray  ten  bez 
żadney  obrony,  zalecił  Zamoyskiemu,  by  co 
mógł  kwarcianego  woyska  zebrawszy,   Polskę 
od  napaści  zasłoniL  Trudne  to  było  ze  wszech 
miar  polecenie ,  6,000  iazdy  i  1,000  piechoty^ 
składały   wszystkie    siły  hetmana,   i  temi  po- 
trzeba   było    zakrywać   kray,    walczyć  Tata- 
rów, i  ńie  narazić  iedno  z  niemi  trzymai§cych 
Turków.     Zamoyski  uznał,  iż  śmiałość  i  po- 
śpiech naylepszemi  były  w  tak  ciężkim  razie 
środkami,   nie  czekai§e  nieprzyiaciela    wkra- 
cza do  Wołoszczyzny,  y^ózgłasza  wieść  o  nie- 
zmiernych siłach   ci§gn§cych  mu   na  pomoc  | 
sam  szczupłe  swe   pułki  warownemi  pod  Ce- 
cor|  okopuie  wałartii,  te  wstrzymui§  pierwsze 
Tatarów  zapędy.     Hetman  nie  8tawi|c  nieprzy- 
jacielowi pola  7   sil^emi  trapi  go   podiazdamii 
W  tych  co  przednieysi  z  Tatarów  życie  stra* 
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ciii.     Han  zraionj  klęskami  i  W6zelk§  szkodze- 
nia Polakom  straciwszy  nadzieię,  wysyła  fla- 
g^  pokoiu   i  ź§da   zgody,    sam    potem   wzif- 
wszy    zakładników,    udaie    się  do  obozu  he- 
tmana, przyrzeka  t§ż  sam§  drog§  powrócić  do 
Krymu  i  wszelkie  swoich  wstrzymywać  zapę- 
dy.    Wyprawa  ta  wielk§  prowadzona  zręczno- 
ścię^  uwolniła  Polskę  od  spustoszenia,  iWo- 
łoszczyznf  w  posłuszeństwie  utwierdziła,  Świe-- 
tnieysza    była  Wołoską  wyprawa,   gdy  Mq- 
hila  pozbywszy  się  Kardynała  Batorego  osta- 
tniego ziemi   Siedmiojgrodzkićy  xi§zęcia,   pań- 
stwo iego   przywłaszczył,   a  chcci|  rozszerze- 
nia  się  nadęty,   wkroczył   do  Wołoszczyzny 
i  Jeremiego   Polsce    hołdui|cego    do   uciecziki 
przymusił,     Zamoyski  z  nielicznćm  woyskiem 
/   między  górami  pod  Tergowestem  zupełne  nad 
nim    odnosi  zwycięztwo,  rozproszone    liczna 
Wołochów   szyki:  Mohiła  w  Czechach  szuka 
schronienia, 

Kiedy  Zygmunt  doznawszy  iuż  niewierno- 
ści stryia  swego  Karola  Sudermanii  Ki^źęcią 
wybierał  się  do  Szwecyi  bunty  królestwa 
uskromitS  Zamoyski  radził  mu,  by  z  przewa- 
żni płynął  tam  siłę^  i  iedńym  dzielnie  ude<r 
rzonym  ciosem  oszczędził  dalszych  V7oi«n  ko^ 
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nieczność.    Nie  usłuchał  tóy   rady  Zygmunt, 
więcćy  ufai|c  obcym  niż  swoim,  poszedł  z  kJl« 
k|' tysiącami  Szkotów  i  mał§  garstka  Polakówr, 
i  nic   nieuczyniwszy ,    bez  chwały  wrócił  do 
Polski.     Suderman  poznawszy  słabość '  przeci- 
wnika |  nietylko  ogłosił    się  królem  ^  lecz   zu- 
chwale I  do     Inflant    Polskich    wtargn§ć     wa- 
iył  się. 

Pierwsza  natarczywość  liczilych  woysk 
Szwedzkich  wytrzymały  naprędce  zebrane 
woyska  Litewskie,  hetmanili  im  waleczni  wo- 
dzowie:  Radziwiłł,  Farensbach,  Dorohostay- 
ski,  Weier  i  inni,  wygrywali  oni  wstępne  bi- 
twy, uwalniali  twierdze  ód  oblężeni  i  sami  na 
Szwedach  szturmem  ie  brali. ^ 

Gdy. się  to  dzieie,  sam  Karol  Suderman- 
ski  z  17,000  świeżego  woyska  wkracza  do  In- 
j3.ant|  nasi  nie  mai^c  do  oparcia  się  sit  zdolnych| 
udali  się  pod  RygCj  i  obóz  obwarowali  waia« 
mi^  dobywał  ich  Karol,  lecz  od  Farensbacha 
ze  strat§  i,3oo  odegnany:  w  ten  czas  iuż  w  po. 
rze  iesienney  nadci§gncli  hetmani  Zamoyski, 
Żółkiewski,  sam  król  nakóniec  Niedługo  Zy- 
gmunt bawił  przy  woysku,  Zamoyski  mimo 
ppzykrćy  iuż  roku  pory,  obiegł  i  wzigł  Wol* 
inar  i  inne  zamki:  .w  następuifcym  roku  1602 
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dobył  Felina,  lecz  przy  szturmie   tym  straciJt 
przyiacieU,     walecznego    męża    Fdrensbacha 
i   sam  ranionym   został.      Weisensztein   czyli 
biały  Jamien  silna  w  Inflanciech  twierdza,  po 
uporczywey    obronie   poddała  się   zwycięzcy 
Zrażony  tylf  nicpomyślnościamr  xi§żc  Suder* 
mański,  przez  listy  do  Zamoyskiego  o  pokoiu 
lub   zawieszeniu  broni  traktować    rozpoczfł^ 
Zucłiwałe  Karola  w  tych  listach  wyra»y,  przy- 
musiły   Zamoyskiego,   ii  osobiście  urażonym 
się  czui§c,    na  poiedynek   wyzwał  xi^żęcia, 
wymówił  się  Karol  daiac  za  przyczynę,  że  Za- 
moyski nie  był  mu  równym:   odpisał  hetman 
na  ten  zarzut  z  t|  powaga  i  go.dnoŚ€i§ ,    która 
samemu  dowodziła  cięciu,  że  ieżeli  wódz  Pol- 
sk?    niższym   mu  był  w  tytułach,   szlachetno- 
ści! umysłu  przewyższał  go  daleko. 

Zamyślał  Zamoyski  o  oblężeniu  Rewia,  lecz 
gdy  i  d^iał  nie  miał  potemu ,  i  zamiast  odbie- 
rania posiłków  widział  dla  tęgi^y  zimy  rozcho- 
dz§ce  się  swe  pułki,  sam  ty  1| .trudami  i  wie- 
kiem złamany ,  zdał  wodze  nad  woyskiem  Ka- 
rolowi Chodkiewiczowi,  ido  domówmy  udał 
się  spokoyności:  na  pierwszym  seymie  po  trzy- 
kroć odebrał  Zamoyski  naysłodszj  dla  oby- 
watela nagrodę^  gdy  sama  iż  tak  rzekę,   oy- 
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czyzna  podzięko\^ała  synowi  sWemu  ie  i§  obro- 
nił.    INfiediugo  m|ż  wielki   ani  sw^y   sławy, 
ani  domówmy  kosztował  zaciszy^  dnia  3.  Czer- 
wca  1606   w  64.  roku  dni  swoich,  zyć  prze- 
stał*    Okazał  Zamoyski  za  króla  Stefana  nay- 
8 wietnieysze   przymioty  w  boiu  i  radzie ,   oka- 
zał że  i  pod  niezdatnym  królem  iakim  był  Zy- 
gmunt III.  m|ż  prawdziwie  wielki  mimo  zawi- 
ści i  przeszkód^   znakomite  <  yczyznie  swoiey 
czynić  może  przysługi*     Zarzucai^  mu  wynio* 
sło^    i  przewodzenia   ż§dzc,    bydź    może  że 
sprawiedliwie  czui§c  ważność  oddanych  usługa 
chęci  dla  kraiu  naylepsze ,  zdolność  wykona- 
nia ich,   zbyt  żywo   czuł  m'ewdzięczność  Zy- 
gmunta^ zbyt  śmiało  wyrzucał  mu  niezdatność 
iego^  więcćy  niż  należało,  sam  władać  ż§dał; 
lecz   wyniosłość   ta  nie  zaburzyła  oyczyzny, 
i  owszem  tych  co  i|  burzyć   chcieli,  trzyma- 
ła na  wodzy.   Tę  woynę  domow^^  która  wkrót- 
ce po  śmierci  iego  wybuchnęła,  on  ieden  po- 
wagi swoi§  wstrzymał.  Starać  się  przeyść  in- 
nybh  w  świetnych  i  użytecznych  czynach,  ta 
była   Zamoyskiego  wyniosłość.     Jakoż  rzadki 
z  wodzów ,   równie  był  wielkim  w  boiu,  gor- 
liwym w  obywatelstwie,  przykładnym  wżyciu 
domowćm.     Był  on  razem    wspaniałym  i  rz^- 
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dnym,  zachęcaiicym  do  nauk,  dla  pMyiaciół 
statecznymdo  zgonu^  sposobił  młodzież  do  usług 
oyczyzny,  do  boiu,  dorady;  naysłodszę  było 
iego  rozko8z§,  gdy  czyli  to  ńa  cfcele  szyków,  czy 
u  Pańskich  ołtarzy,  widział  mężów  pod  wła- 
snćm  okiem,  w  własnym  wyhowanych  domu^ 
takiemi  byli  hetman  Żółkiewski,  Baranow- 
ski y  Gembicki ,  Arcybiskupi  Gnieźnieńscy , 
Herburt,  Zebrzydowski  i  inni.  Chwile  poko- 
iu  poświęcał  naukom;  kwitn|cy  zażycia  iego 
pisarze^  mieli  w  nim  przyiaciela  i  wsparcie^ 
Jeżeli  burzył  nieprzyiaciół  grody,  umiał  na  oy-' 
czystćy  ziemi  wznosid  nowe  miasta  i  twierdza: 
iego  to  prac^  Zamość ,  dzikie  Szarogrodu  ste* 
py,  okryły  się  gmachami,  napełniły  się  po- 
żytecznym i  przemyślnym  ludem;  słowem  słu- 
sznie z  Piaseckim  powiedzieć  można:  wie  Pol- 
ska  kiedy  Zamoyskiego  miała,  lecz  me  wie, 
kiedy  podobnego  iemu  znaydzie  i  wodza 
i  męża. 
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ZYGMUNT      ra. 

Śpiew  historyczny. 
ar-  1566,  \  1632 

Jrlról  Stefan  nie  źyl^  tron  osierocony, 

Zamoyski  ieden  podpierał, 
A  w  bezkrólewiu  duch    niezgod  tłumiony, 

Zaiadłość    swoif  wywierał, 
Zborowscy  karmi<^c   zemsty  osobiste. 
Burzyli  pokóy  i  prawa  oyczyste- 

±. 

Z  niezmiernym  ludem  na  pole  wybrania^ 

Z  okropnemi  ciągną  krzyki: 
Prymas  krwi  brackiey    boiąc  si;  rozlania. 

Dąży  nicdzy  zbroyne  szyki. 
Woła,  ach  i  do^^ąd  wściekłość  was  uwodzi, 
Niech  Poldk  w  piersi  Polaka  ńie  godzL 

3. 

Po  ciężkich  boiach,  po  trudach   hiezmlemych. 

Naród  Zygmunia  uwieńczył. 
Lecz  tylu  ofiar,  tylu  usług  wiernych. 

Nigdy   Zygmunt  nie  odwdzięczył. 
Wśród  świetnych   zdarzeń  nie  przestawał  błądzić. 
Był  dobrym,  mgznym,  lecz  nie  umiał  rządzić. 

4-  Na 
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4, 
Na  próżno  Polak   mocarstwa  podbiią^ 

Tocay  bitwy  nieKliczone , 
Próżno  chorągwie  %Vśród  Moskwy  rozwiia 

1  wigzi  Cary  zwalczone ; 
Świat  sig  nad  Polską  odwagą  ^adumiał , 
Lecz  Zygmunt   z  zwycigstw  korzystać  ni^eumiał* 

5. 
Dziedziczną   Szwedów  utracił  korong, 

Moskiewskiey  zayrzał   synowi. 
Niezdolnym  rządem  umysły  zburzone, 

Pratyniosły  klgski  kraiowi^ 
Zebrzydowskiego  duma  wyuzdana. 
Broń  iwigtokradzką  podnosi  na  Panai 

Z  dzielnym  Żółkiewskim  iui    Chodkiewicz  śmiały 

Zwycigztwo  Szwedom  wyrywa, 
Ciągnie ,  by  mocą  wesprzeć  tron  zachwiały, 

I  do  Guzowa  przybywa. 
Tam  Zygmunt  z  woyskiem  w  poczcie  sinych  Hetmanów 
Spotyka   tłumne  hufce  rokoazanów. 

V    ' 
Juz   w  czystych  błoniach  te'y  nowe'y  Farsali, 

Stangły  szyki  braterskie , 
Gotowe  sobie  ostrzem  krwawćy  stali, 

Zadawać  ciosy  morderskł«. 
Gdzie  spoyrzysz  ,iedne  i  szyki   i  bronie, 
Tez  same   orły,  tez   same  pogonie* 
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8. 
Ten  widok  zapał  zawziętych  hamuie, 

I  nie  w  iednym  łzy  wyciska, 
fjecz  coi   położy  tamę  wiciekłey  dumie, 

Zedrzydowski  nueczem  błyska , 
Idźmy   o  bracia    woła  do  skupionych. 
Mścić  ńf  krzywd  naszych  i  swobód  titgWałconych* 

9- 
7uz  duch  niezgody  zionął  iad   piekielny, 

W  obłąkane  wodza  hordy  > 
Z  obu  stron  w  dniu  tym  walczył  naród  dzielny, 

Z  obu   stron  okropne  mordy. 
Król  przemógł,  w  polu  krwią  Polską  zbroczone'm| 
Płakii  zwycięzca  tiad   woyskiem  zwalczonem. 

ió. 
Choć  niekorzystne  ,  petne   iednak  chwały 

Były   czasy  Zygmuntowe, 
Pamiętnych   wodzów    orszak  okazały. 

Skarga  słynie  przez  wymowę, 
A  Lew  Sapieha   nad  wszystkich  powstawa. 
Miecz  w  iednym  ręku,  w  drugim  dziersSąc  prawa. 


Pn^dałki  do  śpiewu  o  Zjgmuocie  III. 

Przytłumione  na  chwilę  przez  króla  Stefana 
zawziętości  rodu  Zborowskich^  silnym  w  cza- 
sie     bezkrólewia     wybuchnęły    płomieniem. 
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Przybyli  oni  na  pole  elekcyi  w  poczcie  dzie- 
sięciu tysięcy  ludu  zbroynego;  z  innieyszf 
liczb§>  lecz  z  dobranem  rycerstwem,  przycif- 
gn|ł  póini^y  hetman  Zamoyski.  Obadwa  woy. 
ska  w  niewielkiem  stały  od  siebie  odddaleniu. 
Zamoyski  między  Pow|zkami  i  wsi§  Folwar- 
ki opasał  się  wałami,  z  obu  stron  iak  w  cza« 
sie  woyny  otwart^y,  zachowane  ostrożność 
i  czu^oiosć ;  iakoż  gor§co  Zborowscy  pragnęli 
co  prędzćyna  hetmańskich  uderzyć,  lec« 
Prymas  Karnkowski,  Senat  i  ci  wszyscy  co' 
brzydząc  się  ślepem  stronnictwem,  dobro  po- 
wszechne mieli  tylko  na  pieczy,  zapobiegli  te- 
mu, uchwalai|c  by  nikt  zbro^no  na  pole  ele<^ 
kcyi  nie  odważył  się  przychodzić.  Lbicgnięcy 
się  o  berło  byli:  Maxyniilian  brat  Cesarza  Ru* 
dolfa,  Fiedor  Wasilewicz  Car  Moskiewskie 
Zygmunt,  syn  Jana  króla  Szwedzkiego,  sio- 
strzeniec ostatniego  z  Jagiełłów*  Chciano  z  po* 
cz|tku  Piasta ,  czyli  którego  z  rodaków ,  sama 
trudność  wyboru,  wybór  ten  zniszczyła.  Usi- 
łowania pózostałćy  po  Batorym  krolowćy  An- 
ny córki  Zygmunta  I.  przywi|zanie  i  wdzię- 
czność Polaków  ku  krwi  Jagiellońskićy,  wstręt 
nakoniec  ku  domowi  Austryiaekiemu  sprawi- 
ły, iż  partja  Zygmunta   siostrzeńca  królowey 
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tak  się  wzmocniła  I  ii  przy  obstaięcych  pray 
Maxyinilianie  Zborowskich,  pięcia  tylko  Se* 
natorów  i  nie  wielka  liczba  szlachty  została. 
Nie  tracili  przeio  ducha  Zborowscy,  i  owszem 
u  Bernardynów  gdzie  mieli  pomieszkanie  swo- 
ie^  pokrzepiali  i§  częstemi  i  głosnemi  biesia- 
dy. Tam  dowiedziawszy  sicy  iz  Prymas 
Karnkowski  (który  przez  wzgląd  na  Papie- 
ia  trzymał  dot|d  za  Aroyxicciem»  adziś  na 
stronę  Zygmunta  przeszedł)  chcieli  go  z  do- 
mu iego  blisko  Bernardynów  nad  Wisł§ 
w  przyftposobion^y  w  tym  celu  łodzi  uwieź<5, 

.1  wpośród  siebie  zatrzymać:  lecz  Zamoyskie 
któremu  iaden  Jcrok  strony  przeciwney  tay- 
nym  nie  był,  wysłał  Pękosławskiego  Staro^ 
etę     Sandomierskiego   z  mocnym    oddziałem , 

.a  gdy  ten  klasztor  Bernardyński  otaczał «  Pry- 
mas w  przyzwoitym  dostoieństwu  swemu 
i  okolicznościom  orszaku,  przeprowadzonym 
został  do  zamku.  Przez  ten  czas  Litwa  sto- 
i§ca  pod  w  się  Kamieniem  za  Wisłi  rozstrzy* 
^nienia  tylu  sporów  czekała,  nakoniec  dnia  9. 
Sierpnia  1*^879  Prymas  ogłosił  królem  Zygmun- 
ta  III,  a  we  trzy  dni  potem  partya  Zborow- 
skich przez  Jakoba  Woronieckiego,  Biskupa 
Kuiawskiego,   ogłosiła   Maxymiliana.     Zamoj 
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•ki  by  co  rychley  ubied^  Kraków  i  i  grani- 
ce-Państwa  z  strony  Austryi  zasłonić,  w  no- 
cy z  uszjkowanym  żołnierzem  ruszył  w  tę 
strony. 

Zamoyski  wyparowawszy  bez  iadney 
przeszkody  Zborowskich  z  Wiślicy >  8tan|ł 
w  Krakowie  i  miasto  utwierdził,  tym  czasem 
Łeśniowolski  Kasztelan  Podlaski  wysłany,  do 
Zygmunta  w  poselstwie.  Ciężkie  było  mię- 
dzy tym  młodym  panem  i  oycem  iego  Janem 
królem  Szwedzkim  rozstanie.  Ust§pienie  dla 
Polski  Estonii  zaręczone  paktami  konwentami^ 
wiele  sprawiło  trudnością  aż  królowa  Anna 
na  wszystkich  dobrach  dotrzymanie  obietnicy 
tdy  zaręczyła.  W  ten  czas  dopiero  ruszył  się 
Zygmunt:  dnia  7.  Października,  stanął  w  Oli- 
wie, pakta  zaprzysięgły  i  wraz.  do  Krakowa 
dężył.  Dnia  16.  Grudnia  przycięgnęł  Maxy- 
milian  z  woyskiem  swoićm  pod  Mogiłę^  gdzie 
Zborowscy  przywiedli  mu  5,500  ludu,  a  Jazło- 
wiecki  kilkaset)  lecz  Zamoyski  odparł  ich  od 
miasta,  poraził  pod  Biskupiem  polem  tak^  że  do 
Częstochowy  cofnęć  się  musieli.  To  zwycięz- 
two  otworzyło  Zygmuntowi  drogę  do  Krako- 
wa, gdzie  dnia  27.  zwykłj  uróczys toście  korona 
królewska  przez  Prymasa  włożona  nań  była. 
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Wraz  po  odbyliby  koronacji  ruszył  Zamoy- 
ski  przeciw  MaxyTOilianovjri,  zadziwiony 
i  strwożony  tym  pośpiechem  Arcyxiężc,  mnie- 
maifc,  ze  wódz  Polski  nie  śmiał  ścigać  go  za 
państwa  iegp  granice,  cofn|ł  się  do  Szl|ska. 
Dognał  go  Zamoyski  pod  Byczynf,  zniósł  WQy. 
sko  iego,  i  twierdzę  do  którey  Maxymiliaii 
się  schroniła  potężnie  działami  tłuc  zacz|ł. 
Poddał  się  Maxymilian  z  działami  i  całym  swym 
ludem,  kosztowne  sprzęty  dostały  się  woy- 
sl^u,  działa  wodzowi,  Maxymilian  zaprowa- 
dzony do  Krasnegostawu,  Poymanych  z  nim 
Zborowskich  i  innych  Austryi  stronników,  he- 
tman wolno  wypuścił:  źle  był  atoli  zapłaco- 
nym za  tak  szlachetny  postępek.  Zborowscy 
bowiem  o  włos  co  Maxymiliana  nie.  uwieili 
z  więzienia:  tam  więcćy  roku  z  wielkf  trzy- 
many uczciwości§5  za  wstawieniem  się  Rzy- 
mu i  Cesarza  Rudolfa  IL  gdy  się  zrzekł  wszy- 
stkich praw  do  korony  Polskićy,  uwolnion. 

Zaledwie  rok  po  oddaleniu  się  Zygmunta 
se  Szwecyi  upłynął,  gdy  czyli  to  tęsknota, 
czy  potrzeba  naradzenia  się  o  ważnych  spra- 
wach, budziły  oyca  iego  Jana  króla  Szwedz- 
kiego, że  gorgco  z  synem  widzieć  się  pragn|ł. 
Pozwolono  więc  królowi  W  roku   1589  z  oy- 
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cem  JŁiecha<J  się  w  Rewlu;  wyiechał  Zygmunt 
z  znacznym  panów  Polskich  orszakiem^  z  oka* 
załości|  uci§zliw§  nieco  dla  Szwedów ,  sam 
bowiem  Krzysztof  Radziwiłł  Uczył  wiccźy  ty» 
si§ca*  dworzan.  Upływał  czas  w  Eewla  na 
długich  i  taiemnych  między  synem  i  oycem 
rozmowach,  postrzegli  Polacy  chęć  wielk§ 
w  obudwóch  odiechauia  doSzwecyi.  Zatrwo- 
żeni  i  niebezpieczeństwami  nowego  bezkróle* 
wid  9  i  nadchodz§c}  z  strony  Tatarów  i  Tur*- 
ków  woyn|,  po  wielu  trudnościach  skłonili 
nakoniec  króla,  Łe  w  Wrześniu  do  W^rsza. 
wy  powrócił.  Doznany  w  tym  wyieźdzte 
opór  I  tayue  między  monarchami  rozmowy » 
dały  powód  do  pewnych  czyli  niepewnych 
wieścią  które]  późnióy  szkodliwych  między  kró« 
lem  i  narodem  niesnasek  stały  się  przyczyn§. 
Twierdzono  bowiem,  że  na  taiemnyeh  między 
oycem  i  synem  umowach,  ugodzonym  zostało: 
,,że  Zygmunt  miał  odstępić  korony  Polski^y 
5,Arcyxi|żcciu  Ernestowie  że  ten  Annę  siostrę 
.,  ićgo  poi^d  miał  w  małżeństwo ,  że  za  prawo 
„  dziedziczne  do  Litwy  zapłaci  30,000  czer:  zL 
,.  ustąpi  mu  summ  Neapolitańskich^  że  pomagać 
„  w  uspokoieniu  Szwecyi,  dawaó  posiłki  prze* 
„  ciw  Moskwie ,  nakoniec  pewnźy  liczbie  wy- 
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,,njienionym  oĄ  Zygmunta  osobom  przcdniey- 
„sae  wPoUzcze  nadać  miał  Starostwa,'*  Wy- 
nikie  w  nai  odzie  z  rozszerzenia  podobnych  wie- 
ćci  niechęci  i  podeyrzenia ,  wszczynai^ca  się 
z  Turkami  wo^ua,  acz  nie  zataiia  zupełnie, 
przytłumiła  na  chw  ilc.  W  czasie  ieszcze  osta- 
tniego seymu^  kiedy  Tatariy  naieidżali  Podo- 
le, a  Turczyn  obrażony  ustawnerai  Kozaków 
naiazdy  gotował  się  do  zemsty,  żeby  nieu- 
chwalić  poborów  I  mówiono,  że  wieści  te  by^- 
ły  od  Zamojskiego  wymyślone,  wkrótce  ie* 
dnak  sprawdziła  się  ich  rzetelność.  Wjjsłany 
na  granice  iolskie  Basza  J\omelii:  Zamu^bki 
bez  woyska  i  żatdu  z  swoim  i  przyiąpioł  po« 
ozfem  zasłonił  Polskę,  ^' sław^  tylko  imienia 
swego  i  zręczności§>  przywiódł  Baszę  do  od- 
stąpienia od  granic,  przyrzekai§c  że  rozpusta 
Kozaków  pohamowana  zostanie,  a  król  lak. 
nayrychle'y  posłów  do  Fort)  w J  prawi.  Wy- 
słany Uchański  Wda  Belzki  umarł  w  Cero- 
grodzie,  a  pozostały  po  nim  Czyżewski  po- 
wrócił  z  doniesieniem,  że  Porta  przez  żaden 
sposób  do  pokoiu  z  Polska  przystępie  nie  chce. 
T§  ra/i|  pi  zecie  uwierzył  seym  niebea^pieczeń- 
siwu  i  nadzwyczayne  po  całym  kraiu  uchwa- 
lił podatki,  to  iest:  milion    zł.    owczasowych 
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w  koronie  i  500,000  zł,  w  Limie:  wkrótce 
atoli  niechęć  ku  poborom  i  królowi,  zazdrbćć 
ku  Zamoyskiemu,  niszcz|c  uchwałę  tę  le* 
dwie  państwa  o  ostatni§  nie  przyprawiła  zgu« 
bc.  Zuchwały  Górka  Wda  Poznański  i  inni 
potrafili  skłonić  starego  Prymasa  Karnkowskie- 
go,  ie  nakazał  ziazd  szlachty  w  Kole:  tam  mio^' 
tai^c  różne  na  Zamoyskiego  potwarze,  gorsz|« 
cym  i  niecłychanym  dot|d  przykładem  zjazd 
ten  piywatny  pod  pozorem  ulgi  dla  szlachty 
odważył  się  znieść  i  skasować  wszystkie  pod 
czas  seymu  uchwalone  na  woynę  pobory.  Lecz 
czuwała  ieszcze  w  ten  czas  opatrzność  nad 
PolBk§;  gdy  bowiem  Muzułman  miał  iuż  wpa- 
dać  w  bezbronne  granice  hasze^  poseł  Angiel- 
ski w  Carogrodzie  oświadczył  Porcie,  źe  kró- 
lowa Elżbieta  nie  opuści  Polski ,  ąle  w  przy- 
padku uderzenia  Turków  nani|,  pogodzi  się 
z  Hiszpani|>  i  wspólnie  z  cał|  Europ|  oręż 
swóy  na  nieprzyiaciół  chrześcian  obróci.  To 
silne  zagrożenie  skłoniło  Turków  do  ugody 
z  Polskę.  Naród  nasz  wdzięczen  tak  ważnćy 
przysługi  9  pozwolił  kupcom  Angielskim  osia- 
dać w  Elbl|gu. 

Zaślubienie  Zygmunta  zAhn|  Arcysiężni- 
'  czk|  Austryack^  pomimo  woli  i  rady  Stanów, 
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dopełniło  miary  wielu  prawdziwych,  wielu  lei 
i  uroionych  przeciw  niemu  niechęci.   Od  pier- 
wszego  przybycia  do  kraiu  niepodobał  się  Zy- 
gmunt Polakom  przez  niezdatność  do  rzędu,  kto* 
rey  całe  iego  dowodzi  panowanie.   Nie  posiadał 
pan  ten,  tźy  otwart^y,  t^y  ludzkićy  uprzeymo- 
ści,  która  tak  łatwo  pociąga  serca  Polaków.  Zi- 
mny, dumny.^  i  milczący,  rzadko  kiedy  odpowia- 
da] ,  gdy  pierwsi  nawet  w  królestwie  mówili  do 
rjiego.     To   dało  powód  Zamoyskiemu  gdy  go 
witał  w  Krakowie,  a  młody  Zygmunt  nic  nie 
odpowiedział,   ze   obróciwszy    się  do  Leśnio- 
wolskiego  Kasztelana  Podlaskiego   rzekł:  Ja^ 
hieieicU    nam   nieme    diablę    przywiedli.    Jak 
wszyscy    mierni  ludzie,  miernemi    a    często 
i  nikczemnemi  otaczał  się  podchlebcami.   Spo- 
wiednik xiadz  Bernard  Gołyiiski  więcćy  miał 
wpływu  nad  sławnego  Skargę,  on  to  nie  ż|. 
dz|    bronienia  i  rozszerzenia    granic,  lecz  fa« 
talnym    szałem    nawrócenia    odsżczepionych 
królestw  napoił  umysł  Zy^unta.  Niedostępny 
zasłużonym  i  poważnym  mężom,  zamykał  się 
z  Alchimist§  Wolskim   Starostę  Krzepickim: 
kilku    Jezuitów     Niemców,   Andrz^y  Bobola 
Podkomorzy  Koronny,  Albert  Radziwiłł  Mar- 
szałek Litewski  i  Referendarz  Jan  Tarnowski 
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składali  poufałe  towarzystwo  królewskie.  INie 
mile  mu  były  i  obyczaie  i  stróy  Polski,  karat 
nawet  młodego  królewicza  Władysława  za  to, 
że  ubiór  narodowy  nad  Niemiecki  przekładał. 
Piasecki  sprawiedliwie  uważa,  ie  póki  kro- 
Iowa  Anna  ciotka  Zygmunta  żyła,  widać  ie- 
szcze  było  na  dworze,  Jagiełłów  zwyczaie, 
z  t<5y  zgonem  zcudzoziemczało  wszystko.  Nie 
dziw,  że  te  wady,  zbyt  smutna  niedołęźnośf^ 
rs|du,  ślepe  do  Austryi  przywifzanie  zniechę* 
cily  mu  serca  mieszkańców:  oddalenie  się  od 
dworu  Leśuiowolskiego  ,  który  od  przyiazdu 
królewskiego  ze  Szwecyi  do  poufałości  Zy* 
gmunta  był  przypuszczany,  zimna  dla  Zamoy* 
skiego  oboictność^  odkryte  przez  LeśniowoU 
skiego  taiemne  z  Austry|  korrespondencya 
i  układy,  sprawiły  iż  na  seymie  1592.  Po. 
słowie  nie  chc§c  wprzód  do  spraw  żadnych 
przyst§pió,  z  uszczerbkiem  nawet  powagi  ma- 
iestatu,  ściśle  wchodzić  zaczęli  we  wszystkie 
postępki  królewskie,  I  stgd  to  scym  ten  sey- 
mem  inkwizycyinym  nazwany.  Z  wyznania 
Łeśniowolskiego,  z  okazanych  listów  królew- 
skich, włdsn§  iego  ręk^  podpisanych,  zdawa* 
ło  się  bydz  dowiedzionem  ^  ie  król  z  domem 
Austiyackim^  w  szkodliwe    a  przynaymniey 
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nieprawne  względem  ustfpienia  berła  wclio* 
dził  ukiady*).     Przecież    wnosić  i  to  można^ 
ze  obrażona  prżedniey szych  wyniosłość  5  po- 
wszechna prawie  ku  osobie  króla    niechęć , 
powiększać  mogły  ważność  czynionych  zarzu- 
tów.    Utworzyły    się  na  ów  czas  partye  kró- 
lewska ikanclerzystów  czyli  Zamoyskiego  zwa- 
ne.     Król  widz§c  zbyt  rozdrażnione  umysły, 
oświadczył  nakoniec  i  dał  stanom  przyrzecze- 
nie na  piśmie:    ,,iż  cokolwiek  bfdź  przedtem 
^  trafid  się  mogło,  odtfd  przecie  ani  królestwa 
,,nie  porzuci,  ani  przywileiom  narodu  w  ni* 
,,czem   nie  ubliży,   ani  o  następcy   po    sobie 
,,  aa  tron  myśleć  nie  będzie.      Ułagodziły  się 
„tem    zapewnieniem      umysły-,,  i  Zamoyski 
królował  którćy  doŁ§d  nie  widywał,  bdwie* 
dziŁ 

W  miesi§c  po  seymie  przyszła  wiadomość 
o  śmierci  Jana  króla  Szwedzkiego,  oyoa  Zy- 
gmunta  w  i^gSt  Dano  królowi  pozwolenie  wy- 
iechać  na  obięcie  dziedzicznego  królestwa, 
i  prócz  zwykłych  dochodów,  uchwalono  mu 
lia  drogę  300,000.  zŁ  co  naszych  więoćy  mili« 
ona  czyni. 


*;)    PiAitcki   pa|.  209. 
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Płyngł  król  z  Gdańska  na  43.  mnieyszyćh 
i  większych  okrętach,  z  nielicznym  ludzi 
zbrojnych  orszakiem,  lecz  na  to  niiast  wio- 
agcy  tłum  dworzan,  Jezuitów  i  Papiezkicgo 
ISuncyusza  Franciszka  Malaspinc.  Juz  w  leu 
czas  Raról  Xźe  Sudermanii  stryi  Zygmunta, 
wyniosły,  odważny,  zręczny  i  równie  czyn- 
ny, iak  Zygmunt  był  opieszały,  powziął  chęć 
silni  przywłaszczenia  sobie  Szwedzkiey  koro^ 
ny.  Słabość  Zygmunta,  iego  ślepa  i  nie- 
wczesna w  nawracaniu  Szwedów  na^wi^irę 
katolicki  gorliwość,  do  uskutecznienia  zamir- 
ru  tego  9  otwart|  torowały  drogę*  Z  same* 
go  przyiazdu  do  Szwecyi  9  odrażał  Zygmunt 
wszystkich  umysły.,  nieprzystcpności|  i  1';  na- 
tyzmem  swoim ,  nie  zatrudniał  się  on  spra- 
wami nowo  odziedziczonego  królestwa^  Iccz 
myślał  iak  Szwedów  zapamiętale  przywi.jza- 
nych  do  wiary  luterskićy  katolikami  uczynić- 
I^ie  przyśpieszał  kpronacyi  swoiey  podług 
praw  i  zwyczaiu  królestwa^  lecz  usilnie  czynił 
zabiegi,  ieby  nie  przez  Biskupa  kraiowego, 
bo  lutra^  lecz  w  kraiu  protenstanckim  przez 
Is^uncyusza  Papiezkiego  był  koronowanym.  Te 
wszystkie  zabiegi  innego  nie  sprawiły  skutku 
iak  ten,  że  im  bardzićy  Zygmunt,  przez  wstręt 
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s wóy  do  religii  kraiow^y,  odstręczał  umysły,  tem 
wicc^y  Karol  przez  obstawanie  przy  niey  poci§- 
gał  ich  do  siebie.  Po  długich  zachodach  i  spo- 
rach^ musiał  nakoniec  Zygmunt  przyi^ć  koronę 
Szwedzki  z  r§k  Abrahama  Arcybiskupa  Up- 
salskiego,  a  powierzywszy  podług  umowy  rzę- 
dy nad  państwem  Karolowi  Sudermanii,  iprzy- 
dawszy  mu  senatorów  Eryka  i  Gustawa  Bra- 
he,  w  drogę  do  Gd^mska  puścił  się.  Ani 
oddalenie  iego  ze  Szwecyi  smutku ^  ani  po^ 
wrot  do  Polski  wielkiego  nie  sprawiły  wesela. 

Krótka  spokoynośd  którzy   uiywała    Pol- 
ska,  przerwani  była  przez  Zygmunta  Batora- 
go  xic)źęcia  Siedmiogrodzkiego.  Ten   przekupi- 
wszy Radułę  wodza  Arona  Woiewody  Woło- 
skiego,   samego     Woiewodę    schwytał  i  Wo- 
łoszczyznę sobie  przywłaszczył.  Zamoyski  wła- 
dnym kosztem  ruszył  z  woyskiem  ^  zbił  przy- 
właszczyciela  i  opanowawszy  Chocim  i  Socza- 
wę^  wsadził  na  hospodarstwo  Jeremiasza  Mo- 
hiłę  9  i  hołdownikiem  Polski  bydź  kazał.    Nie 
dosyć  na  t^m,  dowiedziawszy  się  iź  Han  Ta- 
tarski w  70^000  woyska   ci|gnie  na  splondro- 
wanie   Polskie  zachodzi  mu   drogę  w  Multa- 
nach  pod  Białogrodem  ^  i  z  mał|  swych   gar- 
stki   stacza   bitwę   z  przewaiuym  nićprzyia* 
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cielem',  znosi  i  do  ucieczki  przyinusza«  Sta- 
nął pokóy,  inoc§  którego  Han  we  trzech 
dniach  z  Mołdawii  wyci^gnęd,  nowego  hospo- 
dara uznać,  i  Polskich  granic  wicc^y  nie  na- 
ieźdzać  przyrzekł 

Z  dnigiey  strony  Żółkiewski  wszczęte  na 
Ukrainie  bunty  Kozackie  mieczem  uśmierza; 
hersztowie  zalewajko  i  Łobuda  śmiercią  ska- 
rani,  w  rozbitem  woysku  w  zabranym  >obozie 
Kozackim ,  znaleźli  choręgwie  i  inne  woienne 
znaki  od  Cesarzów  niemieckich  przesyłane 
Kozakom.  Oddawna  dwór  Wiedeński  lud 
ten  do  naiazdów  pobudzał  iuź  to  na  nas  sa- 
mychjiuz  na  kraie  Tureckie,  ażeby  przez 
to  przymusić  Portę  do  wypowiedzenia  nam 
woyny,  a  uwolnić  od  nićy  Węgry  i  inne  swe 
kraie.  Zygmunt  iednak  chytrości  tćy  albo  nie 
spostrzegł  albo  nie  postrzegać  zdawał  się.  Zba- 
wianie poddanych  i  przyszłego  iycia  szczęśli- 
wość ,  więcey  niż  ich  na  tym  świecie  pomyśl- 
ność zdawały  się  zaymować  umysł  Zygmunta: 
w  Szwecyi  lutrów^  w  Polscze  dyzunitów  na- 
wracał. Starał  się  od  dawna  prowincye  Pol- 
sko-Ruskie  prżywifzane  dot|d  do  Greckiego 
obrzędu  i  wyznania  poł§czyć  z  Rzymskim  kor 
ściołem;  dziś  z  wybranego   tym  celem  Syno- 
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duj  Hipaty  Poctóy,  i  Cyryli  Terlecki,  pier- 
wszy  Brzeski,  drugi  Łuckie  Greccy  Biskupi 
udali  fiic  do  Rzymu,  i  na  publicznem  u  Kle- 
mensa YIII.  posłuchaniu,  iednoś<5  z  kościołem 
Rzymskim  przyicli.  Lecz  czyli  krok  ten  uczy- 
niony był  bez  powszechnego  Władyków  ze- 
zwolenia, czyli  że  Zygmunt  i  tutay  miasto  po- 
wolności używał  przymusu  9  czyli  nakoniec 
że  zaniechał  ui§ć  sobie  xiccia  Konstantego 
Ostrogskiego  Wdy  Kiiowskiego  naymocniey- 
szego  w  owych  stronach  pana ,  i  żarliwie  do 
wiary  Greckiźy  przywi§zanego ,  dosyć  że  za 
powi^otem  z  Rzymu  Greckich  Biskupów, 
Konstanty  Ostrogski,  a  za  nim  ttum  dyzunl- 
tów  protestowali  się  przeciw  poleczeniu  ich 
kościoła.  Wstręt  coraz  się  bardziey  powię- 
ksza!:, zaostrzały  go  prześladowania  z  obu 
stron ,  zaciętość  i  chciwość  sprowadziły  pó- 
£nićy  srogie  na  Ukrainę  woyny,  a  różność 
religii  dawała  pochop  ^ciemnemu  ludowi,  i  wy- 
niosłym wodzom  wiązania  się  z  postronneml 
mocarstwy.  Nieprzytomność  Zygmunta  we 
Szwecyi,  zabiegi  tam  iego  bardziey  do  roz- 
krzewienia  katolicyzmu,  niż  do  utwierdzenia 
władzy  królewskićy  djżicci  otwarte  xi§żęciu 
Sudermanii  dawały   pole  do  przywłaszczania 
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sobie  władzy  naywyższey.  Napróino  król  po- 
syłał  tam  posłów,  uskarżai§c  się  na  powagi 
swoiey  zgwałcenie,  z  błachemi  oni  wymówka- 
mi odprawieni  zostali.  A  gdy  Zygmunt  zwle- 
kał i  nic  dzielnie  nie  czynił,  obrolny  i  amia« 
ły  Snderman  na  seymie  w  Abrogu  'w  1597 
iiaywyższ§  panowania  władzę  miał  sobie  od- 
dan|«  Powyrzucał  natychmiast  z  Sztokolmu, 
Koimaru  i  innych  przedniey szych  twierdz  osa« 
dy  królewskie*  Bronił  dzielnie  Mikołay  Flem- 
jning  prowincyi  Infiantskich^  lecz  wkrótce 
ćmierc^  wodza  tego,  i  tę  źyzn§  ziemię  na  łup 
prcy  właściciela  oddała^  W  ten  czas  dopiero 
Zygmunt  ocucony  z  letargii,  otrzymawszy  po* 
swolehie  na  seymie  Warszawskim,  wybrał 
się  do  Szwecyi^  Radził  mu  Zamoyski  by 
wzifi  z  sobf  iak  ttaylic^dieyszf  siłę  zbroyn^ 
i  w  iednćy  wyprawie  ukarał  przy  właściciela^ 
odzyskał  królestwo  i  woynę  zakończyŁ  Lecz 
czyli  dla  braku  złota,  czyli  tei  przez  zbytnie  w 
partyzantach  Szwedzkich  zaufanie;  król  odpo« 
wiedział  Łe  nie  idzie  poddanych  swoich  woio- 
wać,  lecz  wspólnie  naradziwszy  się  z  niemi , 
prawa  oyczyste  do  klub  potrzebnych  powrócić. 
Zebrawszy  więc  3,000  z  różnych  narodów  lu- 
4tt  flBbroynego,  na  tak  ważn|  puścH:  się   wy- 
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prawe  ^  prcecie^  z  t|  meliczn§    garstka    pro- 
wadzoD§  przez  doświadczonych  wodzów  i  peł- 
ni   odwagi)  byłby  Zygmunt '  pożądanego  do- 
piął celu,  gdyby  umiał  poczynać.     Za  przyby- 
ciem iego   poddał    się    Kolmar,    stronicy   do 
prawego  zaczęli  się  zbierać  pana.    W  walnćy 
bitwie    pod   Stegeborg    zwyciężył    Zygmunt, 
liccz  zamiast  ciągnienia  prosto  do  Sztokolmu, 
iak  Jerzy  Farcnsbach  radził,  wysłał  tam  tylko 
Łaskiego  ,  a  sam   zboczył  z  drogi  na  odwie- 
dziny siostry  swoićy-    Umiał  Suderman  z  bł§- 
du  iego  korzystać,  pości|gał  co  prędzćy  rozło- 
żone po   twierdzach  osady,  i  zprzewaznyzo 
iuż  woyskiem  pod  Linkoping  stawił  Zygmun- 
towi pole.      Kar;ól  nierównie  przechodził  na- 
szych woysk  swoich'  liczbf .    Polacy  dział  ia- 
dnych  nie  mieli,  wszczęła  się   atoli  krwaWa 
bitwa,  z  niemałem  woysk  Zygmunta  zniszczę- 
niem.    Przy  końcu    atoli    walki,    zatrjbioiio 
z  stron  obudwóch  na  odwrót:  w  środku  woysk 
długim   boiem  znużonych,  wiarę  sobie  zarę- 
czywszy nawzaiem  król  Zygmunt  i  Karol  Su- 
dermański   rozpoczęli    rozmowę.      Stanęło  na 
uieyj    że    król   dla  wszystkich  przebaczenie 
ogłosi,   że    za    cztery    miesi|ce    złoży  scyiu 
wSztokolnu^,  gdzie  wszystkie  przeszłe  zatsucs 


gi  podług  praw  kraiowych  zaspokoionemi  by  di 
nii^ły.  Zaledwie  ugoda  i  rozeym  ten  8taii§I 
gdy  król  poznał  cale  niebezpieczeństwo  poło* 
żenią  swego.  Szczupłe  woysko  znacznie  się 
08ŁaŁni|  bitw|  zmnieyszyło,  posiłki  z  Polski  da« 
lekie  i  niepewne,  Szwedcy  stronicy  i^dni 
przez  Karola  uięci,  drudzy  zastraszeni  usu- 
wać się  zaczęli)  przyrzeczona  przez  Finland- 
czyków  iazda  nie  przyszła.  Do  któregoż  udać 
się  miał  miasta ,  żadnego  pewnym  nie  był. 
Z  żalem  w  ten  czas  zarzucał  sobie*  winc^  że  Za- 
moyskiego nie  usłuchał  rady,  że  tak  niesilnie, 
niebacznie  się  wybrał.  Lecz  żal  ten  był  nie- 
wczesny, nie  zostawało  iak  nazad  powrócić, 
co  też  Zygmunt  uczynił,  siostrę  swę  kró* 
lewnę  Annę  z  sobj  do  Polski  zabrawszy. 

Ledwie  Zy|[munt  oddalił  się  ze  Szwecyi, 
gdy  Karol  stronników  iego  prześladować 
i  więzić,  nowemi  obwinieniami  przed  narodem 
czernić  go  zacz|ł  y  nayważnieysze  było ,  że 
wyznanie  Luterskie  chciał  wykor^-enić  ze 
Szwecyi,  a  wiarę  Katolicka  wprowadzić:  iuż 
Karol  Pan  kraiu  itwierdz'  wszystkich^  nazna- 
czył, czas  Zygmuntowi ,  żeby  albo  'sam  po- 
wrócił, lub  syna  swego  ku  wychowaniu 
w  wierze  Luterskićy  przysłał.     Wszystkie  t« 
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samachy  nie  poruszyły  ospalcy  nięczułoSci 
Zygmunta:  został  przez  dwa  lata  nieczynnym , 
aź  gdy  1590  Karol  w  Upsalu  ogłosił  się  kró- 
lem ,  w  ten  czas  Zygmunt  na  seymie  Polskim 
zacz§ł  szeroko  rozwodzid  swe  żale  o  tak  cię- 
żki godności  swoiey  zniewagę. 

Gdyby  Zygmunt  postępowaniem  swoim 
umiał  był  sobie  zjednać  serca  Polaków  |  gdy* 
by  się  był  wsławił  orężem ,  zasłużył  na  mi«- 
loió  narodu 9  któż  znai|cy  naród  ten  tak  cza« 
łym^  tak  łatwym  do  uniesień  szlachetnych^ 
Wgtpić  może  na  chwilę,  że  tknięty  niedolf 
i  poniżeniem  walecznego  króla  nieuchwaliłby 
silncy  wyprawy  na  odzyskanie  mu  utraconej 
korony?  Lecz  w  panowaniu  swoićm  nic  ie- 
9zcze  nie  uczynił  Zygmunt,  coby  zapał  ten 
wzniecić  mogło,  oddalił  od  ufności  swoiey 
zasłużonych  i  możnych  5  zraził  nieprzystepno- 
ści|  wszystkich ,  a  w  troykrotnych  do  Szwe- 
cyi  odbywanych  podróżach  dowiodła  że  ni 
'skarbów,  ni  oręża ^  ni  dobrćy  rady^  skute* 
cznie  używać  nie  umiał.  Kiedy  więc  osoba 
królewska  nie  wzbudzała  ani  zapału  ani  inte- 
resowania, a  zimny  rozs§dek  nauczał,  że  dal* 
ize  wdawania  się  w  kłótnie  Szwedzkie  obce« 
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mi  były  dla  Polski,  tichyliły  dię  stany  od  roa&- 
pocsęcia  niekorzystnćy  im  woyny* 

Do  czego  Zygmunt  dobrowolnie  Polaków 
nakłonić  nie  mógł  ^  do  tego  pbdeyściem  przy* 
musić  ich  umiał;  Jerzy  Farensbach  Woiewo- 
da  Wendeński,  który  miał  rozkaz  od  Rzpltćy 
strzedz  tylko  granic  Inflantskich  odebrał  (iak 
wielu  mniema )  taiemne  od  króla  zlecenie,  by 
Wpadł  do  Estonii  i  nieprzyiacielskie  rozpoczął 
kroki*  Wódz  ten  wykonał  czego  król  ży* 
ezył  *)•  A  gdy  xi|zę  Sudermanii  wysłał  do 
niego  posła  z  pytaniem  czyli  woynę  rozpo« 
€Z§ł  z  Rzpltćy  rozkazu?  zamiast  odpowiedzi 
zatrzymał  posła  i  dó  Polski  odesłat  Słusznie 
tym  postępkiem  obrażony  3uderman  nie  cze- 
kai§c  póki  licznieysze  woyskiai  Polskie  nadey- 
d}|  wpadł  do  Inflanty  Pamawę  i  wiele  in- 
nych warownych  mieysc  częścią,  orężem,  czę- 
ścią podeyściem  zagarn§ł«  Zgwałcone  państwa 
granice,  obrażony  honor  narodowy,  woynę 
ze  Szwccyi  nieuchronni  sprawiły.  Lecz  tźm 
bardziey  woyna  ta  była  Polakom  nieniił§, 
ze  dzikićm  poł§ezenićm  uporu  i  słabości  Zy* 
gmunta,  sprowadzona   na  Polskę^  że  bez  ża« 

*}    Wł«Iu  i«floak  diieiopiiów  itczepkę  W  t^  wojnie  na  Karola  Slł« 
darmaiUkiego  aklada. 
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dney  dla  narodu  korzyści ,  że  nakoniec  przy- 
chodziła w  chwili,  gdzie  z  inn^y  strony  na- 
ród niespodzianie  przez  silnego  nieprzyiaciela 
zagrożonym  widział  się,  Michał  bowiem  Wo- 
iewoda  Multański  wypędziw^szy  Jeremiasza  ^ 
ciły  ten  kray  opanował  i  Chocim  oblegał. 
Uniesiony  pomyślnemi  przeciw  Siedmiogro- 
dzanom  a  nawet  i  samym  Turkom  wyprawy, 
^nai§c  niezdatiM)ść  i  słab|  w  Folszcze  do  bo-i 
iu  gotowość,  odkryte  od  południa  granice. 
z  powodu  wspólności  wiary  Grecki^y,  pe- 
wny przywi§zania  do  siebie  mieszkańców 
Rosi,  Ukrainy,  Podola,  umyślił  (iak  dzieie 
twierdzi)  taiemn§  z  s|siadami  naszemi  zmo* 
w§,  całe  rozerwać  królestwo,  YY^królce  zby- 
teczna  zuchwałość  zasłużon|  odebrała  karę. 
Nie  opatrzył  wprawdzie  seym  ostatni  potrze- 
bnego  dla  woyska  żołdu,  czynność  i  hoy* 
nośc  iednego  obywatela  ,zast§piła  publiczne 
niedbalstwo,  Zamoyski  własnym  kosztem 
liczne  wywodzi  bulce,  na  zachęcaięcy  odgios 
iego,  stawai§  co  maictniey§i  w  kraiu  młodzieii* 
cy,  każdy  .wiedzie  z  sób§  ochocze  i  świetne 
pułki,  Zamoyski  z  niewypowiedziani  szybko* 
ści|  do  Wołoszczyzny  wkracza,  miia  Socza- 
WC  i^Chocnn,  i  prosto  gdzie  nieprzyiaciel,  ku 
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rzece  Teleeytiie  cr§gnie;  Tam  Michał  w  CoyOoo 
Wołochów,  Siedmiogrodzanówi  i  Serbów  roz- 
łożył się  obozefli.  Nie  ustraszyła  ta  liczba  ni 
wodza  ni  Polskiego  rycerstwa.  Po,  długim 
uporze  ust§piło  mnóstwo  umieictnościj  i  m§- 
ztwu,,  zniesiono  i  rozproszono  woysko ,  tysig^ 
ce  ieńców ,  działa  ^ .  obóz  cały  dostały  się  Po- 
łakoma  Powrócona  Wołoszczyzna  Symeono- 
wi,  Multany  Jeremiaszowi,  obydwóm  hołdo- 
wnikom  Polski.  Przezornie  Zamoyski  zosta- 
wił 4,000  łudu  na  uwolnionych  kraiów  obro- 
nc.  Michał  boWiem  zabrawszy  rozproszo- 
nych,  raz  się  ieszcze  aa  Polaków  udetayó  od- 
ważył. Lecz  zbity  na  głowę  od  Jana  Po- 
tockiego Starosty  Kamienieckiego,  w  przyia- 
jtnym  sobie  Wiedniu  $zukał  ochrony. 

Na  seymie  i6oł  składano  Zamoyskiemu 
publiczne  dzięki,  za  przeważne  zwycięztwo, 
za  ocalone  prowincye>  Tam  Zbigniew  Osso- 
liński Marszałek  koła  rycerskiego  dał  przy- 
kład duszy  prawdziwie  obywa tdskiey  i  szła-- 
chetney.  Urodzony  z  Zborowskiey,  osobisty 
hetmana  nieprzyiaciel  przytłuiiiił  w  sercu  żal, 
zapomniał  o  urazach,  a  pomny  tylko  na  od* 
daine  oyczyznie  usługi,  w  tkliwey  mowie  wy- 
niósł   czyny  Zamoyskiego^    i  swoie   i  narodu 
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składał  mu  daickit  Przywodzę  czyn  ten ,  tym 
chwalebnieyszy  że  rzadki  |  ileż  to  w  radach, 
osobiste  zawiścią  niechęci,  przynoszą  dobra 
publicznemu  i  szkód  i  kl^sk  (  ' 

Świetne  Zamoyskiego  czyny  przez  nieprzy- 
iaciela  nawet  sławione ,  uciszyły  i  iawne  i  po- 
k§tne  zawiści,  nikt  nie  ćmiał  przerwać  po* 
wszechnego  głosu,  który  gp  wzywał  podięcia 
się  dowództwa  naprzeciw  Szwedom*  Zamoy- 
ski trudami  i  wiekiem  zw§tlony,  wcześnie 
z  tak  niedołężnego  rz§du  przewiduifcy  tru<« 
dności,  bardzićy  baczny  na  kray  ,  niżeli  na 
siebie  9  podi§ł  się  tey  trudn^y  wyprawy.  Pó- 
źna to  była  pomoc,  Szwedzi  brali  zamki, 
W  polu  tylko  szcupłe  pułki  Litewskie,  wstrzy- 
mywały przeważne  nieprzyiaciół  woysUo. 
Dopiero  %.  Września  Zamoyski  zdążył  stanąć 
w  Inflantach,  nadci§gał  za  nim  król  z  liczniey- 
szym  dworem  niż  woyskiem,  a  postrzęgłszy 
że  przytomność  iego  ani  była  pożyteczną  woy- 
sku ,  ani  też  mił§  mieszkańcom  >  wkrótce  na- 
zad  powróciłt  Hetman  acz  nierówny  w  si- 
łach^ rozpocz|ł  woynę  z  zwykłf  dzielnością. 
Szwedzi  nie  śmieifc  w  otwartem  czekać  go 
polu  I  iBiainknęli  się  w  twierdzach.  Biegły  he* 
tma»   i  yr  tym  ^woyny  rodzaiu^  w  Grudułi4 
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wśród  naytfźŚ5&ych  mtbzóyr  obiegł  Wolmar^ 
i  dobył.  Tam  wzięty  Karlson  syn  z  niepra- 
wego łoża  xif żęcia  Sudermanii,  wódź  nay* 
wyższy  Fontus  de  la  Gardle^  pierwszy  ode« 
słan  do  Rawy,  umarł  w  więzieniu.  Wriastę^ 
pnym'  roku  po  liayuporczywszćy  obronie, 
wśród  tysi§cznych  przeszkód  poddały  się 
Fęlin,  Weisensztein  €zyli  biały  kamień*  Pod 
Felinem  poległ  waleczny  Farensbach  i  sam  he- 
tman  został  ranionym.  Już  oręż  zwycięzki 
sięgał  Estonii 9  gdy  długo  niepłatne  woysko 
burzyć  się  zaczęło.  Zamiast  żołdu  i  posiłku 
Zygmunt  obietnice  przysyłał,  roziftrzony  tak 
Szkodliwa  opieszałością,  czernieniem  niechę* 
tnycb,  zgięty  wiekiem  i  bliznami  wódz  ten 
przynaglonym  się  widział  szukać  spoczynku, 
rozdawszy  woysku  co  miał  własnego  zapasu, 
zastawiwszy  nawet  swe  srebra,  zdał  rz§dy 
nad  prowincyi  nayzdatnieyszemu  po  sobie 
Karolowi  Chodkiewiczowi,  i  do  domowego 
schronił  się  zacisza.  Usprawiedliwił  Chod- 
kiewicz wybór  męża  wielkiego,  z  szczupł| 
garstk§  ludu  (większa  bowiem  część  woy- 
ska  rozeszła  się  do  domów)  bronił  wale« 
cznie  Inflant  przeciw  Szwedów  potędze,  zwy« 
cięztwo  iego  pod  Kircholmem  gdzie  w  4)OOo  ry« 
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cerstwa  tbił  na  głow^  18,000  walecznego  wor- 
feka  Szwedów  głośnera  imię  iego  nietylko  wPoU 
SECze,  lecz  po  cał^y  uczy^iiło  Europie.  Nie 
było  czem  popierać  tych  tak  znamienitych  ko- 
rzyści, iRircholinskie  zwycicztwo  i  tyle  da- 
wnićy  przeważnych  z  wy  cię  zt  w  i  tyle  trudów 
i  krwi  wylewu  dla  zwłoka  niedostatl^u  9 
a  w  tenże  czas  iiiż  dla  nieszczęsnćy  woyny  do- 
mówmy niekorzystnenii  się  stały. 

Już   n^e  żył  wielki  Zamoyski,  acz   od  ni- 
kczemnćy  zawiści  czerniony  i  prześladowany. 
Choć  słusznie  zniechęcony  z  dworem,  wstrzy- 
mywał   powagi    swoi§,    zapędy   tych  wszy- 
stkich   którzy    gwałtownemi    sposoby*  błędy 
królewskie  poprawić  chcieli.     Po  śmierci  iego 
znikn§ł  rozs§dek  i -uwaga,  szalone  namiętno- 
ści bez  wędzidła  zostały.     Dał  bez  wątpienia 
Zygmunt  niedołężnym  rz§dem  swoim  słuszne 
do  skarg    i  zażaleń  przyczyny ,  lecz  chwyciły 
się  ich  rojŁwięzlość   i  duma,  aby  się  pomścić 
za   osobiste  urazy  i    a  to   w  sposób  winoway« 
czy  i  dobru  publicznemu  szkodliwy.     Zebrzy- 
dowski   naprzód   Marszałek  Wielki  Koronny 
póżniey  Woiewoda  Krakowski  stan|ł.na  cze- 
le  niechętnych,    i  tych  do  rokoszu  pobudził. 
Surowy    i  wyniosły  ^    stracił   naprzód    łaskę 
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u  dworu  I  gdy  króla  upominał,  by  zaniecha- 
■wszy  w  chwilach  wolnych  lękt  omy  sinych  za- 
baw, raczey  obyczaicm  przodków  w  goni- 
twach  rycerskich  i  turnieiach  ćwiczył  się* 
Wyrugowanie  z  kamienicy  królewskiey,  wktd- 
rey  Zebrzydoski  iako  Starosta  Krakowski 
przemieszkiwał,  tak  żywo  człowieka  dumne* 
go  roziętrzyło,  iż  z  temi  słowy ^  dat  się  sły- 
szeć; Ja  z  kamienicy^  lecz  król  póydzie  z  króle" 
stwa.  W  Litwie  Janusz  Radziwiłł  rozgniewa- 
ny, że  król  Siarostwo  budyńskie  nie  iemu', 
lecz  walecznemu  oddal  Chodkiewiczowi,  zemstę 
jpoprzysięgł.  Na  seynaie  *więc  1605  zamiast 
zaradzenia  gwałtownym  kraiu  potrzebom, 
nie  sh  szaho  iak  zatzuty  i  skargi.  A  choć  nie- 
chętni sami  C7as  obrad  na:  kłótniach,  stra- 
cili, iednakże  w  czasie  zebranych  przez  sie* 
bie  ziazdów  giosili  przed  szlachtę,  że  gdy 
król  przeszkadza  na  scymach  dobru  publi- 
cznemu zarad:ciać,  naród  za  seymcm  ra\ślec 
powinien  0^  sobie.  Do  dawnych  narodu  uraz 
przydał  Zygmunt  nowe ,  poicciem  w  małżeń- 
stw o  siostry  pierwszey  swćy  żony  Konstan* 
cyi  Austryiackiey  przeciw  życzeniom  naro-^ 
du,  a  nieskończywszy  woyny  Szwedzkiey 
W  woynę  Moskiewski  plątać  się  zaoz§ł.     Na« 
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przód  więc  do  Proszowic  i  Korczyna,  późniey 
do  Lublina  ziazd  walny  zwołany,  przybył  nań 
Janusz    Radziwiłł     zabrawszy    z    Warszawy 
wszystkich  posłów  Litewskich,' ogłoszono  go 
Marszałkiem  zwifzku ,  polecono  Stanisławowi 
Stadnickiemu    spisywanie    woyska,   wysłano 
do  króla  by  paktów   konwentów   dotrzymał, 
błędy  swe  wyznał,  poprawił,  i  za  nie  Rzpltj 
przeprosił.      Wysłał     Zygmunt    spowiednika 
swego  skargę  by  rokoszanów  upamictał,  i  przy- 
wiódł do  postępowania  prawego.     Poselstwu 
to  żadnego  nie  przyniosło  skutku,  a  rokosza- 
liie  do  loo   tysięcy  ludzi  liczyli,   zacz§ł  król 
robić  zaciągi  i  Żółkiewskiego  z  7,000  bitnego 
i  doświadczonego    rycerstwa  z  Rusi  sprowa- 
dził  do  siebie.      Stan|ł  zwifźek    przy    króla 
w  Wiślicy  pod  lask|   Adama   Sieniawskiego 
Podczaszego  Koronnego.    Poczęło  woysko  ro- 
koszanów  zmnieyszać    się  i  znikać,  dognano 
ich  pod  Janowcem,    tam  Zebrzydowski    nic 
ufai^c  swoim,  upokorzył  się  królowi,  przy- 
rzekł   woysko    rozpuścić    i  cał§.    tę    sprawę 
poddać  pod  seymu  ^'ozs^dek.    Zaledwie  ugo- 
da ta  stanęła ,  gdy  i|  rokoszanie  naganiać  po- 
częli ,  a  nie  czekai|c  seymu  zebrali  się  do  Jc- 
drzeiowa,  i  silne  hufce  skupiali.    W  tćm  nie- 
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bespiecz^ństwie  król,  z  znacznym  pocztem  lii* 
du  Chodkiewicza  z  Inflant  odwołać  musiał. 
Kokoszanie  nie  użnai|c  seymu^  iuż  ku  War<- 
szawie  zmierzali,  zaszły  im  woyska  królewskie 
pod  Wark|  i  łatwe  otrzymadby  łnogły  zwy« 
cicstwo,  gdyby  nie  wzdrj  ganię  się  w  oby- 
dwóch  na  rozlew  krwi  braterskićy,  wielu 
z  rokoszanów  przechodzić  zaczęło  na  stronę 
królewsk|.  Przeciwnie  w  woysku  Zygmunta^ 
wiele  rokoszanom  sprzyiało,  między  niemi 
Gabryel  Łaźnicki  na  koniu  wysun§wszy  się  na- 
przód|  wołał  żeby  się  nie  lękali^  i  ze  im  nic  się 
złego  od  kwarcianych  nie  stanie:  rokoszanie 
atoli,  by  dadź  czas  nadchodz§cym  posiłkom^ 
cofać  óię  zaczęli.  Dany  z  Łaźnieckiego  przy* 
kład  (  s§d  bowiem  woienny  na  obwieszenie 
go  skazał)  powrócił  karność  w  woysku  kró- 
lewskim. Król  dnia  6.  Lipca  noc|  uszedł  sześć 
mil  ci§gn|c  za  niemi,  i  dognawszy  pod  Gu- 
zowem  nie  dawszy  czasu  do  rozmów^  bitwę 
rozpoczął.  Znaczna  część  woyska  Zygmun- 
ta złożona  była  z  hufców,  które  mu  trzech 
Potockich  przywiedli:  pos|dzai.ę  icli,  że  nie- 
przyiazni  Chodkiewiczowi,  icał§  sławę  zwy- 
cięztwa  cW§cy  sobie  zapewnić  ^  nie  dali  po- 
siłków skrzydłu  Chodkiewicza,   na  które  ro- 
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koszanie  z  cał|  uderzyli  nioc§,  złamane   ustę- 
pować musiało^  Hołownia towarzysz  znaku.  Ra« 
dziwiłłowskiego  przedarł  się   aż  do    mieysca 
gdzie  król  stał^  wołai§c  z  szyderstwem,  a  gdsM 
ten, Szwed?  Radzono  w  ten  czas  królowie  ażehj 
na  lewe  skrzydło  do  Żółkiewskiego  uchodził. 
^piechota  czy  stoi?  zapytał  sif  Zygmunta  gdy 
odpowiedziano,    it  niewzruszona,   został    na 
mieysca,  przez  co  pokrzepiłumysjty,  dał  czas 
Cłiodkiewiczowi    do  odnowienia  bitwy,    na- 
koniec  do  odniesienia  zupełnego  zwycięztvira« 
Zebrzydowski  naprzód  do  klasztoru  Bernardy- 
nów w  Opatowie  p&źniey  do  Ryk  schronił  sif . 
Nadio  on  miał  możnych  w  stronie  nawet  króle- 
ski^y  przyiaciół  i  krewnych,   by  kary    lub 
prześladowania  mógł  się  obawiać.  Wdali  się  za 
nim  do  króla  od  dawna  przychylny  mu  Prymas 
i  wielu  senatorów  pierwszćy  w  królestwie  po- 
wagi.   Dla  ceremonii  przeprosił  króla,  a  gdy 
wchodził  do  izby  powstał  cały  senat  na  przyi- 
ście  iego,  zasiadł  swe  krzesło,  zatrzyitiał  dostoień- 
stwo  i  mai|tek,  ani  w  niczćm  uszkodzonym 
nie    został,    Oyczyzna    straciła    wielu    wale- 
cznych synów    swoich,      przez     odci§gnienie 
Chodkiewicza,    wiele    w  Infllanciech  i  zam- 
ków i  ziemi- 
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Ni«  chcęc  RTzerywać  biegu  spraw  Szwedz- 
kich i  wśród  nich,  wszczętych  woyny  domo* 
yv4y  rozruchów,  wyprawę   na  Moskwę^  acz 
wprzódy  iuż   zaczęta ,  osobno   tutay  zdało  mi 
się    pokrótce   nttmienić.      Car  Iwan    Wasile- 
wicz II    synów  zostawił)    Fiedora  i  Dymitra, 
Fiedor  słabowity  i  cały  nabożeństwu  oddany^ 
poi|t  za  zonę  córkę  Borysa  Gudenowa  WieU 
kiegę  państwa  Koniuszego.     Ten  i|dz§  pano^ 
w  anią  zagrzany  zabić  kazał  młodego  Dymitr?^ 
a  po  krótkim  brata  i^go  Fiedora  panowaniu^ 
berło  Moskiewskie  sobie  przywłaszczył.  Trwa^* 
ło  między  Borysem  a  Zygmuntem  przymierze, 
kiedy  czyli  %o  prawdziwy  Dymitr  czyli  śmia- 
ły oszust,  którego  prawdziwe  imię  miało  bydź 
Hryćko  Otrepibw  (rzecz  bowiem  pot§d   nie« 
rozwiązana  dowodnie*)  okazał  się  w  Polszczę. 
;Naprzód  przechowywał  się  po  Monasterach, 
w  szkołach  Jezuickich  nauczył  się  po  łacinie^ 
niskie  potyrii  pełnił  posługi  na  dworach  Ostróg- 
skich  i  Wiśniowieckich  ^i^żit.     Tam  czyli  to 
iak  iedni  twierdz§|  by   za  popełnione  iakiei 
przestępstwo  kary  uniknąć  ^  ezyli  iak  drudzy, 

*j  OwMtim  pudrze  PoUcy ,  a  dui  Motkiawtcj  nawet,  uakoDie^ 
P.  hereaąrtf  <  wiela  inojcŁi  twierdzić  zdaią  ti),  ii  t}yim\t 
ten  y  byt  prawdziwf m  tlarta '  przez  Doktora  udntgo  zachowa* 
B>m  od  imitrm* 
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Ćmiertelnę  ndai^c  chorobę  powiedział,  ie  lest 
Carowiczem  Dymitrem  zachowanym  od  ma- 
tki,  gdy  ta  inne  pacholę  na  mieyscu  iego 
oddała  pod  zabóyców  żelazo.  Rownośd  wift- 
kU)  tai  sama  postać  ciała,  a  nawet  i  wady « 
nauka  9  sposób  tłómaczenia  się  niepospolity, 
wrodzona  nakoniec  ludzikom  łatwość  wierze- 
nia terno  9  co  iest  nadzwyczaynym,  sprawiły 
ie  wielu  z  możnych  Polaków  osobliwie  Je- 
rzy Mniszech  Woiewoda  Sandomierski,  czy- 
li zupełnie  uwierzyli  powieściom  iego,  czyli 
mniemali,  ze  wierzyć  im  pożytecznie  będzie 
dla  kraiu  i  dla  nich#  Sam  Zygmunt  równie 
skory  do  chwycenia  się  każdego  dzieła  ,^  iak 
opieszały  w  popieraniu  oilego,  dat  mu  pomoc 
pieniężna  i  Mniszchowi  oświadczyła  że  ieśli 
powrócenie  na  tron  Dymitra  wzigść  zechce 
na  siebie  9  rzecz  mu  mił§  uczyni.  Wyniosły 
Mniszech  zawarłszy  z  Dymitrem  ugodę^  mo« 
c§  którćy  gd}by  ten  berło  osiignjł,  cór*. 
kę  iego  Marynę  miał  poigć  w  małżeństwo, 
smownie  z  Wiśniowieckim  szwagrem  swoim, 
Ostrogśkim  i  innymi  Pany  zebrawszy  sześć 
chorągwi  wkroczyli  z  Dymitrem  w  granice 
Moskiewskie.  Mały  ten  poczet  powiększył 
się  Duńcami  i  ochotników  gromad§.    Fo  nieia- 

kim 
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kim  zrazu  oporze,  poddawać  sjf  zaczęły  I  t\^icr- 
dze  1  woyska.  Borys  umarł  i  Dymitr  obwo- 
łany Carem.  Wierny  przyrzeczeniu  wysłał 
po  Marynę  poselstwo,  lecz  nierostropny  zacz§t 
gardzić  obyczaiami  narodu  ^  i  iawn|  okazy- 
wać skłonność  ku  łacińskim  obrządkom. 
Obrażony  tym  zajbobonny  naród  za  spraw} 
Szuyskiego  co  po  k|dzieli  plemiennikiem  by  I 
Carów,  zabiia  Dymitra  i  między  bcd§cymi 
%  nim  Polakami  cicżk|  rzeź  sprawnie,  .  Szuy- 
ski  ogłoszony  Carem  odsyła  Marynę  oycu, 
obdarta  iednak  ze  wszystkich  kleynotów  i  su- 
kien, broniąca  ic  Tarłowa  Kasztelanowa  Sa- 
nocka w  głowę  raniona :  Ledwie  ciało  Dymi- 
tra, okrutnie  pokaleczone  pochowanem  zo^ 
stało ,  gdy  wieść  się  roze'szła ,  xe  Demetryusss 
ten  żyic.  Jakoż  wkrótce  pokazał  się  samoiwa* 
nieć  pod  tym  imieniem  nieco  do  pierwszegopo- 
dolmy.  Polacy  radzi  zamordowanych  pomścić  się 
braci,  woysko  liayb  ar  dzicy  w  nadziei  bogatych 
łupów  i  żołdu,  który  im  samozwaniec  przyrzekł, 
a  którego  nie  odbierało  u  siebie,  uznali  go  za 
Cara,  i  licznie  koło  niego  kupić  się  zaczęli. 
Waleczny  Jan  Piotr  Sapieha  i  xi^żę  Roźyn* 
ski  dowódcami  wyprawy  tey  byli.  Im  woy- 
sko przysięgło  na  wierność,  przysięgło  zenie 

z3 
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odstąpi  nowego  jDernetryusza  sprawy.  Bez 
wypowiedzenia  woyny  przez  króla  i  seym,  mo- 
żna i  ochocza  młodzież  Polska  przyprowadzi- 
ła mu  7,000  bitnego  woyska,  a  Zarucki  89OOO 
Kozaków  Dońskich  i  Zaporowskich.  Dowodzi* 
li  woysku  Dymitra  wspomnieni  Jan  Sapieha 
Starosta  Uś wiatski  i  xi§żę  Różański ,  zbiwszy 
woysko  Szuyskiego  obiegli  go  w  stolicy,  lecz 
niezgodni  i  zawisni  nawzaiem  ^  stanęli ,  x}|zc 
Różański  pod  Tuszynem  ^  Sapieha  pod  Mo- 
nasteręm  Troieckim.  Ściśnięty  oblężeniem 
Szuyski  chc|c  sobie  iii|ć  Polaków  wypuścił 
z  miasta  Mniszcha^  Marynę  córkę  iego>  po- 
sła królewskiego  Oleśnickiego  i  innych.  Lecz 
Maryna  którzy  (iak  powiada  Żółkiewski)  ko» 
niecznie  carować  się  chciało,  poty  mitręiy 
ła  na  drodze,  aż  i|  woyska  Polskie  złapały 
i  do  Samozwańca  przywiodły.  Mniey  deli- 
katna ^  po  nieiakim  wąchaniu  się  za  rozgrze- 
szeniem Jezuitów  poięła  nakoniec  mniemanego 
małżonka  ^  i  powtórnie  żon§  i  Carowf  została. 
Wten  czas  to  doradzono  Zygmuntowi ,  by  ko- 
rzystał z  tak  pomyślnego  zdarzeń  zbiegu,  i  al* 
bo  całdy  Moskwy  stał  się  Panem,  lub  przy- 
naymniey  znaczna  część  onćy  do  Polski  przy- 
ł|czył.      W  roku  więc   1609  woyna  przeciw 
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-Moskwie  ogłossonf  została:  Żółkiewski  zna*  • 
i|c  dobrze  niezdatność  Zygmunta  w  sztuce 
woiennćy,  a  co  gorsza  skłonność  dopowodowa- 
nia  się  pok§tnemi  radami  ^  ledwie  się  dat 
namówić,  by  przyifł  wyprawy  tey  dowództwo. 
Po  długich  przygotowaniach  ruszył  Zygmunt 
we  20,000  woyska^  lecz  zamiast  ći|gniema 
prpsto  do  oblężonćy  iuż  przez  Polaków  Mo- 
skwy^ i  iednym  ciosem  skończenia  woyny 
całćy,  zaufany  iż  bez  oporu  Smoleńska  dosta- 
nie, w  tę  strpnę  obrócił  swe  siły.  Lecz  twier- 
dza ta  dosyć  miała  czasu  do  opatrzenia  się  do^ 
statecznie  w  lud  zbroyny  i  żywność.  Zygmunt 
znalazłszy  w  oblężonych  większy  niż  się  spo- 
dziewał opór,  Mrysłał  do  Sapiehy  i  ^§żę- 
cia  Różańskiego  stoi§cych  pod  Moskwf^  by 
odstąpili  od  stolicy  i  z  woyskiem  'się  iego  zł|« 
czyli. 

Ten  krok  tak  nierostroppy  polepszył  spra- 
wę oblężonego  Cara,  powiększył  wkrótce  siły 
iego^  a  nam  żadnćy  nie  przyniósł  korzyści* 
Na  propozycye  królewskie  wszczęły  się 
w  woyskach  naszych  pod  Moskw  |  niezgody  5 
iedni  chcieli  zostać  przy  Dymitrze ,  inni  wra- 
cać do  domów,  wszyscy  zaległego  domagali 
tię    żołdu.     Uięci  na  koniec  wielkiemi  obię« 
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tnicami  króla-  xi§źc  Różański  i  Alexander 
Zborowski  z  4,000  iazdy  udali  się  do  Smo- 
leńska. Sapieha  zmownie  z  Zygmuntem  ze 
swoiemi  za  Dymitrem  do  Kaługi  ci|giijt.  Na- 
mawiali  królewscy  Marynę  obietnicf  nawet 
Starostwa  Samborskiego,  by  do  Polski  nazad 
wróciła.  Lecz  ta  nie  chc§c  carski^y  zrzucić  ko- 
rony przebrawszy  się  pomczku,  wsiadła  na 
koń  i  z  kilkę  Polakami  złączyła  się  z  Dymi- 
trem w  Kałudze. 

Caf  Szuyski  niespodziewanie  od  tak  cięż-* 
kiego  uwolniony  oblężenia^  podniósł^ dopiero 
głowę^  zewsz§d  lud  zbroyny  garn|ć  się  zacz§ł 
do  niego,  goooo  Moskiewskiego  woyska  po- 
większyły po.d  dowództwom  Ponte  de  la  Gar- 
die  i  Edwardem  Horn  znaczne  od  Szwedów 
posiłki.  Miał  nadto  tysi§c  zaciężnych  Frań- 
cuzów  i  kilka  tysięcy  Niemców.  Wysłał  te 
siły  ogromne  z  bratem  swoim  Dymitrem  Smo- 
leńskowi na  odsiecz.  Żółkiewski  dowiedzia- 
wszy się  o  ciągnieniu  nieprzyiaciela ,  odrywa 
8>ooo  ludu  od.  oblężenia  miaeta,  i  pod  Rlusi- 
nem  zachodzi  mu  drogę.  Rzecz  podziwie- 
nia  godna  ^  chlubna  zaiste  dla  waleczności  na- 
szey^  to  tak  przeważne  woysko  z  czterech  bi- 
tnych złożone  narodów,  od  Booo  Polaków  zą« 
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szczętem  zniesione  było.  Otrzymane  to  walne 
zwycicztwo,  w  niedzielę  dnia  8.  Lipca  i6io  r^oku. 
Wódz  równie  odważny  iak  czynny,  nie  tracgc 
i  chwili-  mężne  swe  pułki  do  Moskwy  pro- 
wadzi, pozostałych  przy  Dymitrze  Polaków  do 
woysk  oyczystych  przyciąga,  Moskale  w  roz- 
paczy 9  wszelkich  ratnnku  pozbawieni  sposo- 
bów otwierai}  bramy  zwycięzcy,  wydai|  mu 
Carów,  ogtaszai§  Panem  swoim  królewicza 
Władysława,  i  uroczylście  poprzysicgai|  mu 
posłuszeństwo  i  wiarę.  Wysłani  w  posel- 
stwie do  króla  Filoret  Fiedor  Mikitowicz  Me- 
tropolita Rostocki  i  Kniaź  Wasil  Galliczyn , 
by  królewicza  Władysława  na  tron  Moskiew- 
ski zapraszali,  i  o  iak  nayprędsze  przybycie 
iego  domagali  się.  Spełnione  wszystko,  nie 
dostawało  Zygmuntowi  tylko  syna  'przy- 
słać, lub  ieśli  był  temu  zawisnym,  samemu 
panować.  Nierozumiały,  niezdolny  do  żadne- 
go męzłd^go  dzieła ,  odrzucił  i  iedno  i  drugie^ 
a  przez  to  nietylko  że  dla  krwie  własnóy 
ogromnego  nie  pozyskał  państwa,  ale  i  w  po- 
źnieyszych  czasach  ostatniey  klęski  naszey 
stał  się  powodem.  Piasecki  i  inni  dzieiopiso-^ 
wie  słusznie  nad  tak  fatalnym  wyrzekai^c 
błęiiem  przypisuif  go  wstrętowi  naprzód  kro- 
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la  na  warunek  Moskałów,  By  królcwic  przyi§l 
obr2|dck  Grecki,  skrupułom  otaczai|cych  kró- 
la Jezuitów  Niemieckich,  odradzaniom  Poto- 
ckich zawistnych  Żółkiewskiego  sławie,  nie* 
nawiści  nakoniec  królow^y  Konstancyi  ku 
pasierbowi  Władysławowi,  a  może  wrodzo- 
n^y  domowi  i^y  ku  Narodowi  naszemu  za- 
zdrości. Jakkolwiek  b|dź,  uparty  Zygmunt 
nie  przestawał  dobywać  Smoleńska,  odpę- 
dzon  nie  raz  od  szturmu  przez  walecznego 
Sehina  po  dwudŁiestumiesiccznóm  oblężenia 
dzielności  §  i  sztuk§  Nowodworskiego  wzi|ł 
nakoniec  szturmem  tp  miasto  zamożne.  Ucie- 
szony zdobycz|  dał  ucztę  woysku  całemu, 
i  ogromny  medal  na  pamiętkę  wybió  rozkazał* 
iak  gdyby  było  cieszyć  się  z  czego ,  ie  wzi^ł 
miasto^  gdy  państwo  utracił. 

Żółkiewski  nie  mog|c  się  doczekać  odpo-*' 
wiedzi  królewskićy,  pod  pozorem  że  po  kró- 
lewicza Władysława  wyieżdża,  rozłożywszy 
woysko  w  stolicy  Moskwie  i  na  około,  na 
eeym  do  Warszawy  śpieszył.  Tam  hetman 
wieehał  w  tryumfie ,  i  poymanych  Carów  sta- 
wił przed  narodem  i  królem^  Lecz  kiedy  seym, 
kiedy  tysi§ce  widzów  nad  tak  wspaniałym 
unosiło  się  tryumfem,  zostawione  w  Moskwie 
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pod  sprawj  Ggsiewskiego  woysko  ( na  pró- 
żno przez  posłów  swych  na  seymie  dopomi- 
nai§c  się  żołdu)  burzyć  się  zaczęło.  Sami 
Moskale  opieszałości}  Zygmunta  w  przysłaniu 
im  królewicza  i  przytrzymaniem  posła  ich 
Metropolity  Filoreta  słusznie  urażeni,  rapto* 
wn^m  uderzeniem  ogromnego  dzwonu,  dali 
znak  do  buntu,  i  z  zapalczywości|  uderzyli 
na  naszych.  Zbił  ich  pomyślnie  Gosiewski ^ 
6000  położył  na  placu,  wzniecone  przez  Po- 
laków po  wielu  mieyscach  ognie,  niezmierne 
to  miasto  obróciwszy  w  perzynę,  odięły  zbun* 
towanym  łatwośó  przystępu  do  warownych 
zamków  Krimgrodu  i  Kitaygrodu.  Sapieha 
i  Gosiewski  pa  kilkakroć  ze  8tral|^  nieprzyia- 
cielą  odparli.  Przysłał  Jakób  Potocki  Woie- 
woda  Bracławski  rządca  Smoleńska  pod  do- 
wództwem Strusia  dość  liczne  oblężonym  po- 
siłki, nadci^gn^ł  póżnićy  Chodkiewicz,  lecz 
niezgoda  między  woyskami  (stronnicy  bo- 
wiem Potockich  niechcieli  ChocUiiewiczowi  ule- 
gać)  popsuła  wszystkie  dobra  publicznego 
zamiary.  Żołnierz  zrzuciwszy  posłuszeństwa 
wodze,  wyuzdany  na  wszystko  niecne,  tłu- 
pił  skarb  Carów,  berła,  korony  i  drogie  sprzę- 
ty rozpraszał.     Nie  dosyć  na  tęm,  acz  na  sey- 
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i6og     stanęło     prawo    a^akazui^ce    pod    kar§ 
śmierci  wszystkich  w  woysku  buntów  i  związ- 
ków,  przecież    woyskowi    uczyniwszy    dwa 
związki  9     ieden     pod    Marszałkiem    Ciekliń- 
skim ^  drugi  pod  Zielińskim  opuścili  Moskwę, 
a  udawszy  się    na  dobra    królewskie  zaczęli 
ie  pustoszyć   i  niszczyć.     Stan|ł  potem  i  trze- 
ci związek  woyska  królewskiego    Smoleńskie- 
'  go,  który  kraiowi  niemniey    był  uci|źliwym 
iak  inne.     Tu    uważać  należy-   iż  dwa  pier- 
wsze  woyska   bez   wiediiy   rz§du  rozpoczęły 
wyprawę  Moskiewski,  i  byłyby  i|  dokonały 
pomyślnie,   gdyby  Zygmunt  nie  ódci|gn§ł  ich 
od  Moskwy  do    Smoleńska.     Bł^d  niedarowa- 
ny    który    zniszczył     cał§    wyprawę,    zasiał 
w   woysku     nasiona    niekarności  i  buntów, 
zwalił  na  skarb  publiczny   brzemię   całego  od 
trzech   lat    żołdu.      Wytrwały     ChodkiewicŁ 
utrzymawszy   proźbami  szczupłe    sz}ki,   dłu- 
go  ieszcze   walczył    pod   Moskw §.   .  Ale    gdy 
zamkniętym  w  zamku,  prowadzi  żywność  nie- 
chętny Struś,  zaniechał  w  tey  chwili  uczynić 
wycieczki^  Moskale  odbili  żywność,  w  ten  czas 
ocknięty  z  letargu  Zygmunt  z  żonę ,  dworem 
i  kilku  pułkami  oblężonym  ciągnie  na  odsiecz: 
przyciśnlony  głodem  Struś  poddać  sięmusiał* 
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Napróźno  Zygmunt  d§ży  ieszcze  z  królewi* 
czem  Władysławem  pod  Moskwę,  znięchę* 
cone  tyl§  nierozs^dnemi  wyprawami  woysko 
Polskie,  zakosztowawszy  nadto  na  leżach  &wo« 
ich,  zwi§zkowych  roskoszy ,  wzbrania  się*  łj- 
czyć  z  królem.  Moskale  z  wysłanemi  posły 
w  źad.n^  umowę  wchodzić  niechc§.  Nade- 
szła zima  y  i  Zygmunt  raz  ieszcze  bez  chwały 
i  korzyści  do  Warszawy  powrócił.  Tym  cza- 
sem Moskale  wybrali  sobie  za  Cara  Michała 
Fedorowicza  syna  tego  Metropolity  Rostow- 
skiego,  który  ieszcze  w  Polszczę  pod  straże 
zostawał.  Zaczął  nowy  Monarcha  panowanie 
swoie  ukazem,  moc§  którego  Maryna  Mnisz- 
chowna  żona  dwóch  Dymitrów  podług  iednych 
utopiona  pod  lodem,  podług  innych  nieznana 
umarła  na  Ukrainie>  syn  zaś  iey  z  powtórnym 
Dymitrem  spłodzony,  uduszon  *).  Było  to 
nieszczęsnym  Zygmunta  i  poradców  iego  udisia- 
.  łem,  niepopieraó  nigdy  zbliżaigcych  się  do 
szczęśliwego  końca  woien,  a  rozpoczynać  no- 
we w  ten  czas^  gdy  kray  w  naytrudniey szych 
znaydował  się  okolicznościach.     Tak  i  w  ro* 


*)  Xiąflz  Kognatowaki  w  ijcm  Sapieehów,  powiada  iediipkj  le  syn 
Maryny  ocalonym  został,  i  2e  Łewr  Sapieha  na  azkoty  iej^o  ut^ 
kjUdat:  poiui^y   dopiero  wykrad^otiym  i  itdusionyro  zo»tat.' 
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fcu  1616  kiedy  z  Szwedami  niepewny  rozeym, 
gdy  się  Kozacy  w  wierności  chwiali  ,  a  naia- 
zdami  ich  pobudzeni  Tatarzy^  gotowali  się  do 
pomsty^  Zygmunt  znowu  Moskwie  wypowia- 
da woync.  Wysłany  Królewicz  Władysław 
z  Chodkiewiczem  hetmanem,  szczęśliwie  wpo» 
cz|tkach  wiódł  tę  wyprawę:  poddały  się  zwy- 
cięzcy Drohobuż ,  Wiaźma,  Borysów.  Zno- 
wu oręż  Polski  oparł  się  o  mury  Moskwy ; 
lecz  znowu  niekarność  woyska,  i  powiększa- 
i|ce  się  z  innych  stron  niebespieczeństwa 
przywiodły  Polaków  do  zawarcia  z  Moskw§ 
przymierza  na  lat  14.  Królewicz  zrzekł  się 
korony  Carskiey,  Smoleńsk,  Czernichów  i  Sie- 
wiersk  z  rozległemi  kraiami  swemi  zostały 
przy  Polscze^  ieiice  wolno  puszczeni.  Taksie 
skończyły  te  cztery  chlubnei  lecz  nie  korzy- 
stne wyprawy;  odnosili  wodzowie  Polscy  zwy- 
cięztwo  po  zwycięztwie,  lecz  Zygmunt  popeł- 
niał bł|d  po  błędzie^  odpychał  berło  Ruskie^ 
gdy  mu  ie  u  nóg  składano,  chciał  ie  siłf  zdo- 
bywać, gdy  to  iuż  inny  posiadał,  nieczuły 
,  na  pomyślności  i  klęski  nayszczęśliwsze  po- 
psuł zdarzenia,  zniedołęznił  nayświętnieysze 
talentami  dot§d  tę  smutna  nastręcza  uwagę,  że 
opuszczone  dobrowolnie    korzyści  równy  źal 
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może  v^zbudzai§^  iak  klęski  samym  zdarzono 
nieszczęściem* 

Trwają  ieszcze .  ta  wyprawa  Moskiewska^ 
gdy  Zygmunt  i  zausznicy  iego  nowych  nieprzy* 
iaciół  wyzywali  na  Polskę.  W  1614  wygna* 
li  Turcy  za  niepłacenie  haraczu  Konstantego 
Mohiłę,  i  Tomży  hospodarstwo  Wołoskie 
oddali:  Szwagrowie  Mohiły  Stefan  Potocki 
i  xi§zcta  Korecki  i  Wiśniowiecki,  umyśli- 
wszy kray  ten  opanowai5  dla  siebie^  bez  wie- 
dzy  rz§du  na  Wołoszczyznę  wtargnęli:  Za- 
rozumienie  i  lekkość  prowadziły  ich  szyki, 
zbici  i  do  Carogrodu  ode3łani.  Staie  Skin- 
der  Basza  w  80,000  woyska  na  pomszczenie 
się  za  zgwałcone  granice.  Żółkiewski  pilnu- 
i§c  Dniestru  pod  Bussp§  dla  niesforności  woy. 
ska  i  taiemnych  od  Zygmunta  rozkazów ,  by 
woynj^  z  Port|  unikn^d^  zawarł  pomyśln|  ugo- 
dę,  moc|  którzy  Multany  i  Wołoszczyzna 
w  zupełni  Turkom  oddane  podległość.  Nie- 
baczni  atoli  na  tę  ugodę  Tatarzy,  złupili  Ukra- 
inę. Wkrótce  Zygmunt  znowu  dał  nowe  Tur- 
kom do  zemsty  i  woyny  przyczyny.  Sprzy- 
mierzeniec ich  Betlem  Gabor  xi§że  Siedmio, 
grodzki,  złączywszy  się  z  rokoszanami  Mo- 
skiewskiemi  zbił  kilkakroć  woyska  Austrya- 


564 

ckie,    Wiedeń  stolicę    oblegał.      W  teu  czas 
król  kiedy   sam  nie   miał  dość    woyska,    by 
płocho  rozpoczęte  woyny  ukończyć,  z  namo- 
wy królowćy  i  Jezuitów   Ifiemców,  wysłał  bi- 
tnych Lisów  czy  kó  w  (była  to  letka  iazda  od 
wodza  Lisowskiego  imię  biorąca).    Lisowczy- 
cy    spustoszywszy    kraie    i  zbiwszy  rokosza- 
nów  woyska  przymusili  Gabora  do  odst|pie- 
nia  od  Wiednia.     Łatwo   Gabor  podniecił  do 
zemsty  obrażona  iuż  Porte,  wypędzaic  Turcy 
hospodara   Gracyana,    iako  bardzićy   przyia- 
źnego  Polakom,  ten   otwarta  podnosi  woync. 
Żółkiewski  na  wsparcie  iego  wchodzi  do  Mul- 
tan,   lecz  znalazłszy  zbyt  przemożne  woyska 
Tureckie,  otacza  taborem  szczupłe  swe  hufce , 
wśród  chmur  wieszai§cych  się  nad  sob|  Ta- 
tarów   i.  Turków,    przez    dni  kilka   cofa   się 
w  porządku,  iuż  o  milę  tylko  znaydował  się  od 
Dniestru,    gdy  pod   Cecor|   Ciurowie  fałszy- 
wym  uderzeni  popłochem  przerywaią  tabor, 
zmieszane  szyki  bez  porządku  pierzchaią.     Sę- 
dziwy    Żółkiewski    pada   pod  liczb|  ciosów  ^ 
Koniecpolski  wzięty  w  niewolę^  Turcy  i  Ta- 
tarzy szeroko  rozpuściwszy    zagony  wszystko 
pustoszy    Ł  pal§.       Nakazuie    seym    pospolite 
ruszenie,  które   gdy  z  zwykłą     powolnością 
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obiera  się,  gdy  Icról  odprawia  ceremonie 
hołdą  xiccia"  Pruskiego,  Sułtan  Osman  Azyi 
i  Europy  zebrawszy  siły  we  300,000  woyska 
zbliża  się  ku  Polskim  granicom.  Chodkiewicz 
hetman  Wielki  Litewski,  Lubomirski  Polski' 
Koronny  we  35^000  ludu  przechodzą  Dniestr 
30,000  Kozakó\f  ł|czy  się  z  nimi.  Lubomir-i 
ski  sam  nawet  królewicz  poddaie  się  pod  roz- 
kazy Litewskiego  hetmana.  Ta  zgoda  między 
wodzami  utrzymała  karność,  ożywiła  odwagę 
i  ufność,  napróżno  niezliczone  Turków  szy- 
li kilkakroć  z  zapalczywościf  nacier£U|  na  na- 
szych, odparci  od  wałów,  zbici  w  polu,  za** 
warli  pokóy.  Była  to  ostatnia  Chodkiewicza 
usługa,  umarł  wódz  waleczny  przed  podpi« 
saniem  miru  tego.  Woysko  nasze  iuż  z  tey 
chwalebn^y  powracai§ce  wyprawy,  zastało 
dopiero  króla  we  Lwowie  ci|gn|c8go  z  części§ 
pospolitego  ruszenia. 

Młody  Gustaw  Adolf  panował  w  Szwecyi, 
umiał  on  korzystać  z  zatrudnienia  Polski  z  Por- 
t|  Ottomańsk|,  gdy  niespodzianie  naiecha- 
wszy  Inflanty,  Rygę  i  wiele  mjiast  opanował. 
Nie  mogli  mu  Polacy  skutecznego  dawać  odpo- 
i^u?  gdyż  Zygmunt  zamiast  gromadzenia  sit 
swoich  w  Infllanciech  ulubionym  Austryakom 
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posyłał  K  Lisowców  posiłki.  Po  upłynieniu 
rozeymu  ze  Szwecy§,  tym  zapalczywiey  Gu- 
staw rozpocz|ł  woynę,  im  bardziey  snął,  ze 
Polacy  mieli  i§.  za  obcę,  i  ie  Zygmunt  pro  wa- 
dzić ićy  nie  umiała  z  łatwością  więc  szerzył  za- 
bory swoie  nietylko  w  Inflanciech,  ale  i  w  Pru- 
'  siech.  Przybycie  walecznego  Koniecpolskie- 
f^o^  wstrzymało  tak  śmiałe  zapędy ,  wódz  ten 
naywicc^y  wsławił  się  w  tey  woynie.  Szwe- 
dzi poraieni  pod  Gniewem,  Puckiem ,  Sztu- 
mem, Gustaw  raniony  pod  Czćzewem,  le- 
dv.ie  się  w  ręce  nasze  nie  dostał,  ^ie  z|dał 
Adolf  zaborów  na  Polszczę,  niebezpieczniey- 
«zym  był  dla  niego  nieprzyiacielem  Cesarz 
Ferdynand  II.  którego  woyska  prowadzone 
przez  walecznych  wodzów  Walenszteina  i  Til- 
li,  zgniotły  stronę  Dyssydentow,  i  xałym 
Niemcom  groziły  niewol|.  Ofiarował  on  po- 
kóy  Zygmuntowi,  i  za  zrzeczenie  się  tytułu 
Szwedzkiey  korony,  ustępował  całych  In- 
flant, a  nawet  Estonii.  Radziły  przyięcie 
tych  propozycyi  Anglia ,  Francya ,  Hollandya , 
iyczyła  tego  Polska  cała,  lecz  Austrya  któ- 
rzy wiele  zależało  ńa  tern,  by  Gustawa  d§- 
i|cego  na  Niemcy  przez:  Polaków  zatrudnić, 
ustawicznemi  obietnicami  to  posiłków  woysko* 
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wych,  to  pieniężnych  odciągały  od  nich  Zy- 
gmunta.  Przyszły  nakoniec  Austryackie  posiłki 
.  podspra^l  Amheima,  lecz  ten  potaiemnie  sprzy- 
iał  Szwedom,  niewielkie  były,  usługi  iego,  a  po- 
źnićy  nieumiarkowane  za  żołd  domagania  się, 
powiększyły  ciężary  kraiu.  Trwała  ta  niekorzy- 
stna woyna  przez  lat  dziewięć,  a  Zygmunt  który 
nie  chciał  pokoiugdy  mu  go  ofiarowano  zust|- 
pieniem  Inflant  całych,  zawarł  nakoniec  w  i62,g 
Tozeym  na  l£it  sześć,  przestai|c  na  części  tylko 
tćy  prowincyi  z  tćy  strony  Pźwiny. 

Wywyższenie  królewicza  Jana  Albrychta 
na  Biskupstwo  Warmińskie,  gdy  xi|żę  ten 
lat  tylko  dziewięć  liczył,  zakupywanie  dóbr 
•  dziedzicznych  przez  królowfj  zabiegi  ićy  by 
z  oddaleniem  pasierba  Władysława,  syn  ićy 
Jan  Kazimierz  oznaczony  był  następc|  tronu^ 
ieśli  można,  powiększyły  ieszcze  przeciw  kró# 
łowi  niechęć  powszechne.  Umarł  Zygmunt 
w  roku  1632  nie  lubi§cy  Polaków  ^  nielubio- 
ny  od  nich.  Za  tego  to  króla  w  roku  2588 
dnia  50.  Stycznia  Statut  Litewski  za  normal* 
ne  prawo  Litwie,  Wołyniowi,  Podolu  dot§d 
8łuż|cy  po  prowincyach  tych  wprowadzo« 
nym  został.  ^ 

Charakter  monarchy  tego  byt  niepoiętym 
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składem  uporu  i  słabości,  odpychał  on  wszystkie 
szczęśliwe  i  pomyślne  zdarzenia,  porywał  się 
niebacznie  na  trudne  przedsięwzięcia  nie  z  t§ 
tęgościf  i  pośpiechem^  które  przeciwności  zma- 
gaic,  lecz  z  t§  gnuśn|  opieszałości|,  któr|  przy- 
nosi pewny  upadek  i  straty.  Umysł  iego  z  na- 
liyy  nieufny  i  błachy,  chronił  się  rad  i  to- 
warzystwa ludzi  wyższych  rozumem  i  świa- 
tłem. *  Pochlebiaigca  miernośd,  rady  niewie- 
ście, fałszywa  gorliwość,  wszędzie  wpływ  ob- 
cy, kierowały  krokami  Zygmunta.  Niedziw 
^wiec  ii  panowanie,  które  pod  mężem  dziel- 
nym mogło  się  stać  chwalebnieyszym,  wysta- 
wia nam  pod  tym  królem  długie  pasmo  wiela 
smutnych  i  nieprzerwanych  błędów. 

Czterdziestopięcio  letnie  rzjdy  ZygmilayhŁowe^ 
przygody  tak  liczne,  tak  ważne,  przynagliły  mij 
do  prze}  ścia  obrębu  przydatkom  do  śpiewów 
tych  zamierzonego.  Cztery  woyny*  Moskięw« 
skie,  liczne  wyprawy  Szwedzkie,  woynaWo- 
jłoska,  Turecka,  naiazdy  Tatarów,  krwawe 
zayścia  domowe,  panowanie  nakoniec  obfite 
w  zdarzenia,  stanie  się  przedmiotem  dzieła^ 
poleconego  mi  od  to\varzy6twa  .królewskiego. 
Bogda}  by  zdatność  odpowiedziała  ważności  za« 
miaru,  a  Bóg  dostarczył  do  końca  i  sił  i  iycia! 

DUMA- 


Andante 


Śpiew 


Za  CEiaiiMyui  Diile.«tran  o«  Cecortlrfiii  blo-oia 


IJkieS^oBilewBkle-go  spotM ćlo*  okrutiiy       f«xbał Sie-aiaw-ski 


od.waśiT'  f  -  •matoy  wbty.ticc^cey  zbro  -    i     łnaMiie^yni  konia 


l>ly*csfcey  siwo-  i     I-m  Mifcsnym  ko.nia 


DUM    A. 

o  ŻÓŁKIEWSKIM. 


u 


Za  szumnym  Pniestreufi,  na  Cecorskim  błoniu. 
Gdzie  SoHŃAWskiego. spotkał  los  okrutny. 
Jechał  Sieniawski  odwainy  i  smutny, 
Tf  błysaoaąoey  zbroi,  i  na  śniąinym  koniu. 


Sk. 


May  właśnie  drzewa  ł  kwiaty  rozwiiał, 
Xigźyc   w  noc  ciiohą  iwiecąp  roztoczony^ 
O  srebne  slyrtrydła  i  heł^i  się  odł^. 

Lecz  rycerz   wzdychał  zalesi  ohci4iony. 

*,  '  '      . 

'     ..        "  ^' 

Niebieskie  oc«y  serce  mti  zraniły, 

I  SW4  srogością  pokoiu  zbawiły';  ' 

Wzdychał,  koa  iego  myśloin  sig  stosował, 

Z  zwieszona  głową  zWolna  postępował. 

.'4.  /    \"  ' 

* 

Tak  domał,  alić  "po  bladym  promienia  ^ 
Błyszczącą  widai   stal  pomiędzy,  krzaki. 
Był  to  hełm;  na  nim  w  zbyt  drogim  kaitiieniiT^ 

Herb  Żołkiawskicgo,  i. rdzy  k^wawey  znaki. 
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Zdiął  go  i  na  tak  tkliwe  widowisko , 
lął  męiaj  rycera   rzewne  łzy  wylewać; 
k  widząc  sr^ogie  walk   boiowisko, 
vUsiadł ,  i  takie  zact^ł  rymy  śpiewać. 


Ceorskie  pola,  i  wy  'głuche   lasy! 
Co  na  wierzchołkach  swych  wiatry  niesiecie, 
Roznieście   ciężkie -żale  me  po  świecie. 
Nad  wodzem  sławnym  w  wiekopomne  czasy. 

-7- 
Jdęin-l  co  sławy  chęć  wyssałeś  w  mleku, 
Zamoyski  ^  twoie  przepowiadał  cnoty , 
Pod  iego  znakiem  w  wiosny  ieszcze   wieka. 
Słałeś  mord  srogi  w  liczne   Niemców  roty. 

8. 

Cói  gdy  hetmanem  zostałeś  z  rycerza » 
I  świetnym  pułkom    przywodzić  zacz^eś?- 
Granice   Polski  rgka  twa  rozszerza. 
Podbiłeś  państwa ,  i  iuz  Moskwg  wziąłeś* 


A  gdy  ^sij  walą  wieże  niebotyczne 
Dawnego  grodu,  orgi  twóy  gotowy 
Woyska  Moskałów  rozproszywszy  liczne, 
"Wkłada  na  Carów    zwycigzkie  okowy. 


Syi 


10. 


Hetikianie  pełen  nieśiliiertelney  sławy !  - 
Dniu  w  sercach  Polskich  nigdy  niezmazany  ! 
Kiedyś    z  szczęśliwcy  wróciwszy  wyprawy, 
przed  zgromadzone  atawił  iańców  stany. 

11. 

Król  Zygmunt  siedział  na  tronie  a  w  koło 
W  szkarłatnych  szatach  powa2ni  oycowie. 
Młody  Władysław  pozierał  i^esoło;' 
W  tcm  szedł  Żółkiewki,  a  za  nim  Carowie. 

Królu ,  narodzie  y^olny   i  pot^^ny ! 
Wiodgó  ród  Carów  Aieszczgsny,  lecz  m§£ny; 
Przyim  go  nie  iako  chluby  widowisko, 
liecz  iak  odmiemąey  fortuny  igrzysko. 

15. 

Bodayby  nieba  co  nam  d^iś  szczgściły. 
Wiodły  zwycifztwa  za  orły  Polskiemi, 
Bodayby  wnuki,  sposoby  srogiemi. 
Za  krzywdy  przodków,  nigdy  sig  nie  mściły! 

14:- 

Ty  Władysławie  byś  iij  kl§ski  słodził, 
Moskwać  przezemnie  śle   poddaństwa  śluby, 
Rządź  nią,  lecz'  ^Wspomniy  kędyś  sig  urodził, 
Niechay  ci  kray  twóy  zawsze  bfdzie  luby  i 

24* 
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i5.       . 

Tak  mówił  hetman:  któżby  rzekł,   ze  chwile 
Tak  świetne  w  cigźkie  zmienią  się   kl§ski? 
ie  nie  mogąc  si^   Turków  oprzeć  sile. 
Szanowną  głowf  da  pod  miecz   zwyoigzkii 

16. 

Obóz  mu  cały  wśród  łez  i  rozpaczy. 
Wyniósł  grobowiec  i  zwłoki  w  nim  schronił. 
Na  nim  ten  napis  śmierć  i  cnotg  znaczy : 
„pn  piersi  swemi   oyczyzng   zasłonił. 

Ty  drogi  hełmie   skronie  mu  wieńczyłeś, 
I  wło4  'zsiwiały  na  pracach  oyczyzny. 
Ty  W  bitwach  młodym  ^rycerzom  świeciłts; 
yyś  mu  na  czole  krył  szlachetnen^  blizny! 

.     .    '  18.       ' 

Przysięgam,,  ze  cię  na  głowę  nie  włożę, 
Ai  nieprzyiacół  krwią,  mego   nie  zmyię, 
Ai  cieniom  '  wodza  ofiary  nie^  złożę , 
I  V)ól  Cecorskich  trupem  nie  okryię. 

A  taik  Sienią wski ,  każdy   boy  stoczony , 
Chciał,   by   dla  niego  był  chwałą  lub  zgubą. 
Potrzymał  słowa,  i  laurem  wieńczony, 
yV  ogromiiym  helnue  stanął  przed  swą  lubą. 
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20. 

Niebieskie  oczy  prayicły  go  mile : 

Bo  zdawna  cnotf  tylko  zwykły  cćnić: 

Po  boiach  słodkie  przyszedł  pędzić    chwile,   ^ 

I  laur  za  myrtu  gałązkę  ^zamienić. 


JPiydałki  do  śpiewu  o  Stanisławie 
Żółkiewskim.      ' 

Vv  notach  do  śpiewu  o  Zygmuncie  trzdeiin 
i  o  wodzach  pad  tym  królem  słyn^cycl^,  wspo- 
mniane iuż  s§  wielkie  Zołkiewjskiego  czyny: 
pochodził  m§ż  ten  z  znakomitego  w  Woie- 
wództwle  Ruskiem  cnotf  9  dawnośoi^  dosta- 
tkiem rodu,  oyciec  iego  Stanisław  był  Wo- 
iewod§  Ruskim,  syn  zbogacony  od  natury  nay- 
pięknieyszemi  ićy  dary,  z  młodości  okazał 
biegłość  w  naukach ,  ochotę  do  dziel  rycer- 
skich  i  tę  chęć  sławy  która  do  wielkich  czy- 
nów ptowadzi.  Spowi^owacony  z  wielkim 
Zamoyskim  w  naukach  i  obozach  pod  iego 
okiem  ćwiczył  się.  Powabna  ciała. postad, 
acz  przjypadkowym  nie  n^niey  atoli  szczęśli- 
wym w  życiu  nazwać  się  może  -udziałem. 
Młody  Żółkiewski  tak  gładkiego  był  Hcą ,  iż 
w  czasie  wesela  Zamoyskiego  z  Gryzeld|   Ba* 
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torownę  iiwietnych  festyiiów  które  pr»y  olv 
chodzie  t^m  dawane  były,  Żółkiewski  mówię 
udawał  Bogini|  lasów  Dyannę.  Do  tych  po- 
wierzchownych korzyści  łączył  młodzieniec 
umysł  zbogacony  wiadomościami  i  pamięć  tak 
sżczo.śliw§^  iż  wszystkich  dzieiopisów  iklassy- 
cznych  pisarzy  doskopale  posiadała  i  często  co 
do  słowa  powtarzał.  Acz  rodem  i  dostatkami 
świetny  I  stopniami  atoli  postępował  w  urzę* 
dach  woyskowych.  Król  Stefan  umiał  cenid 
waleczność ,  naukę  i  ostrożne  zachowanie  się 
iego,  tak  żę  acz  miody,  był  iednym  asc  czte- 
rech  9)ężów,  którym  król  ten  taiemnych  ^zglę. 
dem  woyny  Tureckićy  zamysłów  zwierzył  się, 
W  bitwie  pod  Byczyn|  prawemu  skrzydłu  po4 
Zamoyskim  dowodziła  dzielnie  fia  stronę  Ma^ 
xymilianą  natarłszy ^  spędził  go  z  placu,  sam 
atoU  w  prawe  kolano  ciężko  raniony,  Zygmunt 
nadgradzai§c  inęztwo  i  znakomit|  przysługę , 
oddał  mu  buławę  polp$  Koronnę.^  W  roku 
1596  wysłany  dU  uśmierzenia  TJkraińskich 
buntów  9  po  krwawmy  pod  '  Białocerkwi§  bi- 
twie I  zręcznym  szyków  .  obrotem  wparłszy 
nieprzyjaciela  wciaśmny>  do  poddania  się  przy-, 
musił,  Nalewaykp  ^  czterema  przednieysze-^ 
mi  wpdzjami  wcięci  w  zakład  wierności,  me^ 
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roztropności|  i  okracieństwem   naszych   dać 
iycie  musieli. 

W  woynie  Szwedskidy  pod  czas  oblęieńia 
Weysenszteiuu,  gdy  Zamoyski  dowiedział  sic^ 
£ć  Reynhold  Arnep  gromadził  siły  swe  pod 
Rewlem^  by  ściśnionema  i&iasta  na  odsiecz 
poć^pieszyć)  Żółkiewskiego  naprzeciwko  niemu 
wyprawił:  mimo  pośpiechu  zastał  iuż  wódz 
Polski  uszykowane  woyska  Szwedzkie.  Uyrzed 
nieprzyia cielą  i  uderzyć  na  niego  iednę  było 
dla  Polaków"  chwil|>  przez  godzin  dwie  krwa- 
wym, lecz  oboiętriym  spierano  się  boiem, 
tym  bardzićy  że.  Szwedzka  piechota  gęstemi 
naiezona  włóczniami  kopiynikom  naszym  prze- 
łamać się  broniła 9  aź  Żółkiewski,  lekkie  pu- 
ściwszy chorfgwie  z  tyłu  i|  zai|ł:  Szwedy* 
wzięci  pomiędzy  dwa  szyki  łamać  się,  mieszać^ 
i  pierzchać  zaczęli,  wycięta  wszystka  piecho- 
ta. Wódz  ićy  Arnep  kopii|  na  wskroś  prze- 
szyty  poległ  na  placu  bitwy^  działa  i  obóz  ca- 
ły dostały  się  zwycięzcom.  Weysensztein 
Zamoyskiemu  się  poddał. 

W  rokoszu  przez  Zebrzydowskiego  wznie- 
conym, acz  krwi|  i  przyiaźni|  połfczony  z  nim 
ściśle,  trwał  stale  w  wierności  oyczyźnie  i  kró- 
lowi należnćy,  iw  bitwie' pod  Guzowem  zma« 
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sał  podeyrzenia  miotane  nań^  iakoby  roko* 
szanom  sprzyiał.  Po  śmierci  Zamoyskiego  y 
2^ołkiew8ki  buławę  wielk§  otrzymkł,  i  wy* 
prawie  na  Moskwę  w  roku  i6io  z  naywyiszf 
władzi  towarzyszył  królowi.  Udręczepiem 
ł>yło  dla.  tak  biegłego  wodza  patrzyć  na  nł^^ 
przerwany  ci§g  błędów  Zygmunta,  widziSć 
nayazczęcliwsże  poiy  oci§ganiem  się  zgubione 
nabycie  mocarstwa  ogromnego  9  rad|  zawi« 
stnych  dworaków  y  zazdrościł  nakoniec  same^ 
go  króla  stracone,  cierpiał  Żółkiewski  tym  do« 
legliwićyi  ie  wszystkie,  przeciwności  nie  od 
nieprzyiaciół,  lecz  od  samego  króla-  od  sa<« 
mych^e  pocho.dziły  rodaków*  Cierpi§c  atoli 
nie  przestawał  walczyć,  a  g^^dy  inni  zwycięztw 
iego  ,  tracili  korzyści,  on  nabywał  sławy , 
i  sławę  tę  sobie  i  narodowi  zostawił.  Radził  oa 
Zygmuntowi  nic  i^e  tracić  czasu^  nie  upierać  się 
przy  oblężeniu  Smoleńska,  lecz  prosto  ci§gn§ć 
na  stolicę,  piówiłi  ie  z  podbiciem  państwa  pod* 
da  się  i  twierdza ;  przemogły  rady  innych , 
a  gdy  leiano  pod  Smoleńskiem,  Moskale  z  wła* 
^emi  siły,  z  potężnemi  obcych  narodów  zacij- 
gami  szli  miastu  na  odsiecz.  Żółkiewski 
w  6000  ludzi  ppd  Kluzynem^  zachodzi  drogę 
pr?ięwaiuym    nieprzyiaciela  -siłom.      Pr;^e3/.łQ 
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S0,ooo  liczyli  Moskale  woysk  swoich,  tysi§c 
¥Vancjizów  pod  wócbftwem  Piotra  de  la  Yille , 
tyleż  Niemców  i  6,000  Szwedów  świeżo  z  Ed* 
wardem  Horn  przybyłych.  Na  dniu  8-  Lipca 
1610  roku  Żółkiewski  ł|czne  te  śily  zwycięża, 
cięgnie  na  Moskwę*  Pokonany  i  strwożony 
Ind,  Cara  Szuyskiego  i  braci  iego  wydaie  Po- 
lakom, i  Zołkiew^skiemu  na  imię  królewicza 
Władysława  wierność  przysięga.  Nie  zosta- 
wało iak  przysłać  młodego  królewicza,  wło- 
żyć Carsk|  koronę  na  skronie  iego,  i  woynę 
zakończyć. ,  Zbyt  świetna  dla  Żółkiewskiego 
zt§d  wynikła  chwała,  by  i|  wściekłość  zawi- 
stnych dopuścić  mogła,  nie  trudno  iuż  było 
Qbł§kać  Zygmunta,  który  zawsze  czynił  tak 
iak  czynić  był  nie  powinien.  -  Nie  puszczono 
Władysława,  a  Żółkiewski  widz|c  dane  przez 
siebie  Moskalom  słowo,  zgwałcone  przez  in- 
nych pełen  goryczy  i  żalu  porzuca  Moskwę 
pod  pozorem,  że  po  królewicza  iedzie,  i  za. 
'brawszy  poymanych  przez  siebie  Carów  dó 
Warszawy  pośpiesza,  • 

Zebrany  w  seymie  naród  Polski  był  na  ów 

.<;za8    świadkiem    widowiska,   dawnym   tylko 

Bzyniianom  znanego.    Zwycięski  hetman  wież« 

dżał  w  tryumfie,  stoi|cy  na  wyniosłym  wozie, 
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maięc  koło  siebie  poymane^  Cara  Wasila^ 
i  dwóch  braci  iego.  Ci  przybrani  byli  w  świe- 
tme  purpurowe  szaty  ^  postać  ich  malowała 
szlachetność  i  nieszczęście.  Żółkiewski  sta- 
wifc  jeńców  tak  świetnych  przed  narodem 
i  królem ,  w  ąkrómnćy  mowie  wiccey  nad  lo- 
sem ich  ubolewała  niż  z  czynów  swoich  chlu- 
bił sic^  Ten  tryumf,  ta  odniesiona  w  świe-- 
tney  wyprawie  chwała,  mogły  rozerwać  smu- 
tek wodza,  lecz  nie  zatarły  strapienia  obywa- 
tela, z  tylu  utraconych  dla  kraiu  korzyści. 
Żółkiewski  widzfc  wzgardzone  rady  swoie  ^ 
odt|d  iuż  żadney  na  Moskwę  wyprawy  po- 
di|ć  sl§  niecheiał. . 

Tym  czasem  Zygmunt  niedołcinle  prowa- 
dząc woynę  w  Moskwie,  posiłkowaniem 
w  teyźe  Austryaków,  ;ści§gn|ł  na  siebie  spra- 
wiedliwe Turków  urazę.  Skinder  Basza 
W  80,000  ludu  pokazał  się  na  Polskich  grani- 
cach. /Żółkiewski  tyl^  błędami  rz|dci  zrażo^ 
ny,  obcifźony  iui  wiekiem  z  niesfornenai  i  sla- 
bem woyskiem  podifł  się  raz  ieszoze  zasło- 
nić oyczyznę  od  Ottomańskićy  przewagi.  Sta- 
n|ł  nad  Dniestrem  pod  Busz§.  Czyli  to  zby- 
teczna sędziwego  wieku  ostrożność,  czyli  iak 
inni  twierdza    taiemne   rozkazy   królewskie  | 
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hj  w*  czasie  iedn^y  z  Mo8kw4  woyny,  drugi^y 
nie  rozpoczynać  z  Turkami,  czyli  nakoniec  nie- 
podobieństwo z  nielicznym  pocztem  przewa- 
in^y  o^^eć  się  potędze;  Żółkiewski  bez  wie* 
dzy  stanów  podpisał  ugodę  y  moc§  którzy 
król  Polski  zrzekł  się  panowania ,  i  wszelkiego 
do  Multan  i  Wołoszczyzny  wpływu. 

iMimo  t^y  uci|żliw^y  ugody,  nie  przestali 
Tatarzy  wpadać  do  Polski,  Kozacy  w  pań- 
stwa Tureckie ;  wkrótce  Gaspar  Gracyan  ho- 
spodar Wołoski  osadzony  na  xięstwie  od  Tur- 
ków, a  późnićy  za  sprzyianie  Polakom  na 
śmierć  przez  nich  skazany,  naprzeciw  Forcie 
oreź  podnosi:  na  wsparcie  wiernego  sprzy- 
mierzeńca Żółkiewski  w  roku  1,620,  niemai|c 
iak  tylko  8nt>oo  woyska,  wkracza  do  Multan, 
a  Gracyan  w  600  koni^  ł§czy  się  z  nim  pod 
Cecor§/  Tam  hetman  stoi§c  obozem  przez 
dwa  dni,  naprói^io  o  siłę  zbliźai§cego  się  nie- 
przyiaciela,  pewnych  8zuk,a  doniesień.  ^Poka- 
zali się  nayprzód  Tatarzy,  z  któremi  przednia 
straż  naszych  z  Łisow^zyków  złoiona  starły 
się^  kilkanaście  głów  Tatarskich  do  obozu 
przyniosła  9  iadnego  atoli  żywcem  dla  powzię- 
cia ięzyka.  Dnia  ig*  Września  zbliżyły  się 
dwa  ogromne  Turków  i  Tatarów  woyską^  do* 
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100,000  wynoszące.     Otoczona  zewsząd  gar- 
stka Polaków  9    przez    dzień   cały  z  nieustra* 
szoiKŚm  męztwem  spierała ',sic  z  nieprzyiaciół 
tłumami.     Przez  noc  i  dzień  następui|cy  Tur- 
cy i  Tatarzy    zachowali'  się    spokoynie.      Po- 
źnym    wieczorem   hetman  do  namiotu  swego 
wezwał    przednieyszych    wodzów ,    tam    im 
oświadczył,   że   na    dniu  iutrzeyszym  raz  ie- 
szcze    z  nieprzyiacielem  bitwę  6toczy<5  zamy- 
ślał, a  gdyby  tia  nie  była  pomyślni,  w  tenczas 
otoczywszy  woysko  taborem,  w  porz§dku  da 
granic  Polskich  cofać  się  będzie:  ha  wspomnie- 
nie tak  niepewnego  boiu^  porwało  się  wielu 
03obliwie   Kalinowski ,  Xi§że  Kotecki^  iMi- 
kołay   Struś  od  dawna  zawiśni  nieprzyiaciele 
hetmana,  przeciwili  się  uszczypliwie  układom 
wodza  9  i  nim    dzień    ^aiaśniał^     część  rycer- 
stwa namówiwszy  z  sobj  opuścili  obóz;   lecz 
ukarały  nieba  to  nieposłuszeństwo^  Kalinowski 
utonął  w  Prucie,  Gracyan  zabity,  inni  od  Tata- 
rów pochwytani  albo  też  pobici,    Z  tak  uszczu- 
płonemi  siły  (S^tefan  bowiem  Chmielewski,  Jan 
Odrzywolski  z  znakami  swemi  i  części§  Koza- 
ków odbiegli  z  obozu)  z  tak  'szczupłemi  siłami^ 
nie  iuż  o  stoczeniu   wstępnego   boiu^  lecz    o 
uprowadzeniu    w  całości    pozostałego    rycer- 
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stwa  sędziwy  hetman  zam^^śla}.  Ustanowio- 
no cofać  się  taborem.  Uczyniono  z  wozów 
podłużny  czworogran,  wozy  te  ikonie  ze 
wszech  stron  tak  się  z  sobę  stykały^  ii  €icź« 
kie  do  złairiania  stayviały  zapory,  wśród  czwo- 
rogranu  zawarta  była  przednieysza  iazda, 
chorzy  i  obozowe  zasddy:  bokami  wozów  ci|^ 
gnęła  u$zykowana  i  zawsze  gotowa  do  bo- 
iu  piechota,  w  tym  porz^dka  od  30,  Wrze-' 
śnią  ai  do  6.  Października  wśród  oiężkiego> 
niedostatku,  wśród  ustawnych  od  nieprzyia^ 
cielą  szturmów^  postępowała  mężna  Polaków 
garstka,  gdy  tegoi  dnia  wieczorem  hałastra 
obozowa  obci|żona  iui  łupami^  które  na  od-  * 
biegłym  wprzódy  Gracyanie  i  innych  Pola^ 
kach  zabrała^  wozy  rycerstwa  na  strażach  bc- 
d§cego  pl§drowaó  zaczęła,  wodzowie  nieba* 
cżnie  może  w  tiy  chwili  surowa  pogrozili  iźy 
'kar|^  skoroby  tylko  tabor  przeprawił  się  za« 
Dniestr;  boiaźń  kary  i  utraty  zdobyczy ^  po- 
budziła  występnych,  że  w  czamćy  nocy  cie- 
mnotach,  pańskich  koni  dopadać,  zabierać 
iuki,  nakoniec  ogniwa  taboru  przerywać 
i  hurmem  uciekać  zaczęli,  a  to  a&  takim-  nie« 
porządkiem  i  hałasem,  iz  porz§dne  szyki  ro- 
zumiei§c,  że  Tatarzy  w  tabor  wpadli,  srodze 
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mieszać  się  zaczęły:  nic  wyrównać  nie  może 
okropnoćci  tdy  chwili:  nieład  wyłamm§cycli 
się  z  taboru,  ząłtieranie  przez ^ nich  cudzych 
i  koni  i  sprzętów ,  głos  w(^ai§cego  hetmana^ 
zniewaga  i  przeklęstwo  pozostałego  źołnier- 
stwa,  łoskot  wywrącai§cychsif  w.ozów  idzial, 
zgiełk^  trwogą,  wszystko  to 'w  okropnych  no- 
cy ciemnościach!  Fostrzegłszy  zamieszanie  to 
Turcy  hurmem  na  strwożonych  uderzyli  ^ 
wielu  iycie  swe  drogo  przedało,  naywięcóy 
poległo.  Dway  młodzi  Żółkiewscy  acz  w  prze- 
szłych bitwach  ranni,  stanowszy  około  oyca 
i  wodza  zemdlonemi  broniły  go  siły,  sam  sę- 
dziwy staraec  .długo  walczył,  wielom  iyci6 
odebrał,  nimswoie  utracił.  Ucięta  mu  gło- 
wa i  do  Carogrodu  odesłana ,  p^iućy  przez 
krewnych  znacznym  złota  okupem  odwiezio-^ 
na  do  Polski ,  i  w  Zułkwi  w  grobie  przodków 
X  reszt|  zwłok  iego  złożona.  Tak  skończył 
iycie  szanowny  m§i  w  75.  roku  wieku  swe- 
iego,  sławny  Carów  zwycięzca,  smutna  ofiara 

o 

nieposłuszeństwa,  i  niesforności  woyśk  na* 
szych.  Oprócz  pamiątek  nayokazal&zych  zwy- 
cięztw,  zostawił  nam  równie  mężny  iak 
uczony  Żółkiewski,  pamiątkę  dzieiów  wy- 
praw swoich  pisanych  przez  siebie^  znayduie 


o  Chodkiewiczu     ^ 
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eię  Ust  iego  o  woynie  Turecki^y  w  dziełach 
Łubieńskiego  Biskupa  Płockiego  fok  185. 
Śpiew  ten  lat  iuż  gó.  io  w  roku  1786  pisany, 
dla  dlodycsy  i  przyiemubści  nuty  Jmci  Pani 
Konstancyi  Dembawskiey  prsez  usta  płci  pic- 
iu^ powtarzanym  był  dot§d,  i  atał  się  powo- 
dem Towarzystwu  {królewskiemu,  ie  znakomi- 
te czyny  królów  i  bohatyrów  naaijycljL  y  podo- 
bnym  sposobem  podaiiejni  mięć  cbciało* 

RAfiOL    CHODRIEWICZ, 

Śpiew  historyczny. 

{tu  tym  śpiewi$  dwie  Hrofy  idą  naiwne  nutf.) 

1. 

niedy  Batory   na  Moskałów  godzi  j 

I  Łitews^e  pałki  zbiei-a ,    -  - 

Grono  młodzieńców  drogę  mu  sachodzi,  ^ 

By  powitać  bohateia. 

a.  ■ 

Klói  Io  pachole ,  kroi  Stefta  zapyta  j ' 
Tćy  pifkoćy  ^  ćmiatey  postawy , 
Albo  «ig  mylg,  lub  nad  nim  mŁ  świta  ^ 
Promień  bokatyrskiey  słaWy. 
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Był  to  Chodkiewicz  z  młodoici  poranku , 
Rycerskie  lubił  ćwiczenie,  . 

Godził  na  ostre  ,  lub  W  zawartym  szranku 
Żelazne  zrywał  pierścienie. 


Gdy  pierwsze  stawił  pod  Zamoyskim  polc^ 
"Wódz  hamuiąc  zbytek  mgztwa  , 
Na  lepsze  wołał,  zachoway  sig  dole, 
Czekaią  ciebie  zwycigztwa. 

5. 

Spełnił  Chodkiewicz,  co  wódz  zapowiadał, 
"yyielkim  stał  się  woiownikiem. 
Nie  iedng  klgskg  bitnym   Szwedom  zadał. 
Odwagą  i  zręcznym  szykiem* 

6.. 

Przezeń  Inflanty  Polszczę  ^g  wróciły. 
On  zgiął  dumg  Sudermana, 
Przezeń  Kirchholniska  z  nierównemi  siły^ 
Pamigtna  w  dzieiach  wygrana. 

Tam  w  wątłych  łodziach   ogień  niosąc  wzdgty , 
Morskie'y  powierza  sig.  fali. 
Pod  Salą  Szwedzkie  napada  okrgty, 
Zwycigź^,  bierze,  i  pali« 

8-  Po 
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8. 


po  bitwie,  w  kole  stoiąc  obozowym^ 
Nagradzał  rycerstwo  swoie. 
Temu  dał  konia  z  rzędem  Turkusowym , 
Temu    hełm  i  kolcze  zbroie. 

9- 
Kto  mężny  tego  odwagę  wychwalał. 
Kto  zgwałcił  karność  woyskową, 
Ifie powściągniętym  gniewem  się  zapalał, 
I  umiał  karać  surowo. 

10; 

Ilekroć  Pobka  nieprzyiaciół  miała. 
On  wszystkich  walczy,  zwyci<^»źa, 
Turczyn,  Szwed  mężny,  i  Moskwa  doznała. 
Dzielności  iego  oręża. 

Anna  Ostrogska  ceniąc  w  wielkim  człeku , 
Męztwo  i  zdobyte  kraie , 
liicząc  zwyclęztwa,  niepostrzega  wieku, 
I  piękn%  rękę  mu  daie. 

12. 

Luba  wdziękami  idzie   do  świątnicy. 
Ozdobiwszy  ^rieńcem  skronie. 
Stawa  Chodkiewicz  przy   piękney  dziewicy, 
I  kapłan  wiąże' im  dłonie. 

»5 
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Jeszcze  sw^y  hymen  nie  zgasił  pochodni, - 
Kiedy  goniec  wieść  mu  daie. 
Że  2  licznym  ludem  ciągnie  Sułtan  wschodni, 
I  nad  brzegiem  Dniepru  staie. 

i4. 

Ustały  gody,  świetne  widowiska. 
Choć  źałpść  wodza  przenika^ 
Tonąca  we  łzach  małżonkę  sw%  ściska, 
I  wsiada  na  koń  i  znika. 

i5.  , 

Z  trzech  czfsci  świata. zebrał   Osman  dumny, 
Liczne  szyki  pod  Chocimem, 
Juczne  wielbłądy ,  działa ,  i  lud  tłumny , 
posępnym  ćmiły  sig  dymem. 

16. 

Waleczny  hetman  w  bitwach  zapalczywych. 
Na   czele  swoich  naciera. 

Dowodzi,  walczy  w  wycieczkach  szczęśliwych. 
Przeważne  tłumy  odpiera. 

Próino  Karakasz  przykładem  i  głosem. 
Do  rzezi  hordy  zagrzewa. 
Lecz  śmiertelnym  ugodzony  ciosem, 
Błuźniercza  duszę  wyziewa. 
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i8. 


Ugięty  Osman  przez  okropne  straty. 
Gdy  iuź   umowy  zawiera » 
Chodkiewicz  złamań  trudami  i  laty. 
Do  namiotu  wodze  zbiera. 

Stał  hetman  polny  iirotmistrze  dzielne » 
Gdy  z  łoia  wódz  sig,.  podnosi , 
Ka£dy  iuż  widząc-  znaki  w  nim  emiertehie , 
Łzą  cichą  iagody  ro3i. 

20. 

"Wódz  aig  odzywa,  kochani  rodacy, 
W  zbyt   ci§ikie'y   rzucam  was  chwili. 
Lecz  sig  nie  trwoig,  iesteicie  Polacy- 
Walczcie,  iakeście  walczylL 

Niech  w  was  oyozyzny  pamięć  nie  ustaie. 
Tu  wodzów  tuli  do  łona :  ' 
Lubomirskiemu  buławg  oddaie, 
Sciaka  za  rgkg  i  kona< 

lui  sig  dlałosny  płac2  w  obozie  wszczyna^ 
Pogonie  kirem  okryte. 
Ten  ćwietne  pod  nim  żwycigztWA  wspomina , 
Ow  miasta  szitnrmem  dobyle« 
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Osman  cscząc   w  Tf^odau    pomyślność  or§2a', 
Acz  silna  iego  poŁgga, 

Na  martwych  zwłokach   walecznego  m§za, 
Mir  wieczny  Polszczę  przysięga: 

Prsffydaiki  do  ipiewu  o  Karolu 
Chodkiewiczu. 

Jedno  z  naydokładnieyszych  dzieiów  które 
w  oy czystym  czytamy  iczyku,  iest  iycie  Chod- 
kiewicza przez  i.  p.  Biskupa  Naruszewicza:  pi- 
sdne^  z  tych  to  dla  porz|dku  zachowywanego 
w  tych  śpiewach^  o  wielkim  tym  mężu  nami^nie- 
my  pokrótce.  Jan  Karol  Chodkievyick  syn  Jana 
Kasztelana  Wileńskiego  rz|dcy  Inflant  i  Kry- 
styny Zborowskidy  urodził  się  w  roku  1560. 
Pierwsze  wychowanie  wzi§ł  w  szkole  główn^y 
Wileńskiźy.  W  dziecinnym  ieszcze  wieka 
widać  było  ni  twarzy  Chodkiewicza  wyraz 
iywości  imcztwa^  cechę  niepospolitego  geni- 
uszu ;  gdy  z  innemi  panięty  witał  króla  Ste- 
fana z  woyskiem  na  Moskwf  cifgn^cego  przez 
Wilno  9  patrzfc  na  niego  rzekł  ten  król  bo- 
hatyr:  zaiste  ten  będzie  wielkim  rycerzem. 
Skończywszy    nauki    zwiedził    przednieysze 


^' 
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Europy  krainy  |  a  ucsestnikiem  bcd|c  woien 
między  Filipem  II.  i  Niderlandczykami,  za- 
(  służył  sobie  na  szacunek  i  przyiaźó  sławnych 
wieku  owego  wodzów^  iako  to  xi|ięcia  Alby, 
Alexandra  z  Fariiezy,  Maurycego  Nasaaui  in- 
nych. Chciwy  sławy  rycerski^y,  pierwszey 
z  powrotem  do  Potski  chwycił  sie  pory,  gdzie 
mcztwa  swego  mógł  okazać  dowody.  Pier- 
wsze iego  pole  było  pod  wielkim  Zamoyskim 
przeciw  Wołochom,  dalćy  gdy  Nalewa^ko 
bunt  na  Ukrainie  podniósł,  Żółkiewski  dał 
Chodkiewiczowi  dowództwo.  Pomyślnie  mło- 
dy rycerz  do  ukończenia  wyprawy  t^y  P™y- 
czynił  się,  wzięty  Nalew ayko,  w  Warszawie  dał 
pod  miecz  głowę.  Wkrótce  w  Siedmiogro- 
dzkićy  w/)ynie  towarzyszył  Chodkiewicz  Kar- 
dynałowi Batoremu  przeciw  M ohile  i  Rakuz- 
kiemu  domowi.  Spory  z. przemożnym  w  xię* 
stwie  Litewskim  domem,  bieg  dzieł  rycerskich 
przerwały^ 

Zofia  Olelkowiczowna  ostatnia  z  domn  xi§- 
i§t  Słuckich,  obszernego  mai§tku  dziedziczka, 
*  chowała  się  pod  opiek  §  wuia  swego  Hieron 
nima  Chodkiewicza  Kasztelana  Wileńskiego. 
Krzysztof  xi§łe  Radziwiłł  Woiewoda  Wileń. 
^u.  i  Hetman   Wielki  Litewski  chcjć  tak  bo^ 


590 

gat§  dziedziczkę  w  rod  swóy  wprowadzić  ^ 
W  dzieciństwie  ieszcze  ^zamawiał  i|  u  opiekuna 
dla  syna  Janusza  Radziwiłła,  sławnego  potćm 
podniesionym  przeciw  Zygmuntowi  III.  roko* 
szem^  otrzyma}  był  nawet  od  Chodkiewicza 
przyrzeczenie  na  piśmie.  Późnimy  atoli  gdy 
Radziwiłłowie  dawnych  z*dóhiem  Chodkiewi- 
czów  sporów  9  długo  utlUmić  nie  mogic,  pro- 
cesstoii  żaczku  ich  kłócić,  urażony  Chadkie* 
wicz,  z  przyczyny  bliskiego  między  Radziwił- 
łami i  Olelkiewiczami  pokrewieństwa )  trudnić 
spełnienie  przyrzeczeń  zaćz|ł.  Pługie  były 
z  obu  stron  kłótnie  i  sprzeczki,  nakoniec  gdy 
się  ubliżał  dzie4  urno  w|  naznaczony  do  ślubu ) 
iak  gdyby  prawo  nie  dość  było  silnym,  by 
spory  możnych  rozstrzycn§ć,  obiedwie  strony 
porwały  się  Ąo  broni.  Sciignjł  Hetman  swe 
pułki,  rozpisał  do  przyiaciół  listy,  i  na  czele 
6000  ludu  do  Wilna  przyci§gn|łj  przeciwnie 
Chodkiewicz  tysi|cem  wybomćy  iazdy,  600 
piechoty,  24.  działami  iszmigownicami  podspra* 
W|  synowca  swego  Karola  >  dom  swóy  w  Wil- 
nie i  przystępy  do  niego  warownie  osadziła 
Pługo  były  prożnemi  przyiaciół ,  samego  na^ 
wet  króla  o  zgodę  wdania  się,  iuż  szturm 
W«SŁ}o«Cj   iwż  kr^w  bratereka  wylewaj  się 
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miała  9  gdy  oyczy?jna  przemówiła  do  serc  zwa- 
śnionych; rozeszły  się  oba  woyska,  wkrótce 
^ięźniczka  Słucka  zaślubionf  Radziwiłłowi 
w  Brześciu  Litewskim  została:  atoli  między 
dwoma  domami  pamię<5  niechęci  i  urazy^  a  ra* 
czćy  Radziwiłł  odnowił  i$  późnimy  ze  szkodf 
rzeczy  powszec)»aćy; 

Znane  iuż  w  pycsyznie  i  męztwo  i  zdatność 
Chodkiewicza  w  woynie  Inilantskićy,  gdy  mu 
król  buławę  poln§  Litewsk|  powierzył,  w  nay- 
większjm  okazały  się  blasku;  tam  pod  do* 
wództwem  starszych  Hetmanów  Zamoyskiego 
i  Krzysztofa  Radziwiłła^  do  zwycięztw  ich  oso* 
bliwie  pod  Kokenhauzem  i  Re  wiem  znacznie 
się  WPleczności§  swoi|  przyczynił.  Gdy  Za-  > 
moyski  po  świetn^y  dwóch  lat  wyprawie, 
.  dla  wieku  i  słabości  zdrowia  przymuszony 
był  .oddalió  się  od  Inflant ,  Chodkiewiczowi 
władzę  nad  woyskiem  powierzyŁ 

Opieszały  Zygmunt,  niechętny  .  woynie 
Szwedzkiey  naród,  nic  na  seymie  i6og  do  po- 
parcia woyny  t^y  nie  przedsię,wzięlj,  zosta- 
wiony Chodkiewicz  z  1500  ludzi,  na  wstrzy- 
manie  cał^y  Szwedzkićy  potęgi^  mniey  zra- 
żony małości|  swoich  iak  ufny  w  ich  męztwie 
i  swoim,     pod    Rew  lem    i  Derptem  do  5000 


Szwedów  wycina,  Derpt  saturmem  bierze, 
a  do  odwagi  ł§cz|C  szlachetności  mieszkań-^ 
ców  przy  iyciu  i  mai§tku  zostawia.  Skoro 
zima  zwolniła  8W|  tggośd,  po  dwakróć  Szwe- 
dów pod  Wejsenszteinem  gromi,  6000  kładzie 
na  plac%  i  obóz  i  działa  zabiera.  W  ten  czas 
za  wstawieniem  się  wszystkich.  Woiewodów 
i  Zamoyskiego^  król  wielkę  buławę  Litewska 
Chodkiewiczowi  oddaie*  M|ź  ten  prawdzi- 
wie wielki,  bo  nad  urazy  wyższy,  w  własnym 
nieprzyiacielu  zdatnego  .  oyczyznie  uważai|c 
obrońcę,  silnie  się  wstawiał  do  Zygmunta, 
by  buława  polna  Januszowi  Radziwiłłowi  od« 
dan§  była, 

Powtórnie  ożenione  się  Zygmunta  f,  Kon- 
6tancy§  Arcyxicżniczk|  Austt^jiacki,  kiedy 
W  kraju  silne  mnoży  niechęci,  gdy  obrady 
publiczne  na  próżnych  8chodz§  kłótniach, 
Xże  Suderinanii  (iuż  ogłoszony  w  Szwecyi  kró^ 
lem)  z  potężnym  woyskiem  i  sił|  morska  do 
Inflant  przybywa*  Oblegisi  Dyament  warowni 
twierdzę  pod  Rygę^  Błałozor  dzielny  mu  da- 
ie  odpór.  Siedemnaście  tysięcy  Szwedów 
chc§c  otoczyó  szczupła  Chodkiewicza  siły,  na 
różne  dzieli  się  hufy.  Hetman  liczył  tylko 
3,400  ludzie  k^tóżby  rzekł  1^  że  narpd   16  mili- 
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onów  liczęcy  mieszkańców  takie  tylko  woyska 
na  obronę  8W|  wysyłać   będzie,    z  temi  pole 
nleprzyiacielowi  stawić,  z  temi  osadzać  tw  ier- 
dze,  z  remi  tylko  strzedz  itiorza  brzegów!    Do 
tylu  ciężkich  trudnością  przystąpił  bunt  w  woy* 
sku  z  przyczyny  niedostatku  żywności  i  wstrzy- 
mania żołdu;  na  próżno  hetman  gońca  po  goń- 
cu o  posiłki   wysyła,  nieczuły  Zygmunt,  nie- 
chętne mu  stany^  nie  przysyłały  żadnych.   Nie- 
raz    Chodkiewicz     \fidz§c     niepodobieństwo 
oparcia  się  tak  silnemu  nieprzyiacielowi>  zamki 
Inflantskie  prochem  na  powietrze  wysadzić, 
i  opuszczone  odkrółai  narodu  prowincy^,  obu- 
rzone Szwedom  porzucić  zamyślał;  lecz  wkrótce 
szlachetniejsze  postanowienie  wzięto  mieysce 
rozpaczy,  nie  wiele  spodziewał  «ię  zwycięży<S, 
lecz   pewien,    że  nie  zginie  bez  sławy,  zdol- 
nego   tylko  szukał  mieyęca  do  spotkania  się 
z   nieprzyiacielem ;    stan§ł    pod    Kircholmem. 
Suderman  zł|Czony  z  Łindersonem  i  xi|żęciem 
Brunświckimna  Łuneburgu,  w  17,000  okazał 
się  przed  szczupła  garsztkę  naszych;  tu  Chod^ 
kiewicz    dowiódł  niepospolitćy  w  sztuce  wo^ 
iennćy  biegłości,   woysko  nie   tylko  męztwa,' 
lecz  rzadkiey  w  obrotach   sprawności  i  szybn 
kości;   czytai|C  opisanie  tey  bitwy  wid&ć  że 
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dzisieysze  kupienie  się  i  rozwiianie  hnfów  czyli 
kolumn  9  odmienianie   czoła  czyli  frontu^  za- 
czynanie bitwy  od  harcowników,  dzisiay  wol- 
ty żerami   zwanych,  doskonale     przez    przod- 
ków naszych  znane  i  wykonywane  były.    Po- 
tęga   Szwedzka    zasadzała  się    naywięcey  na 
ciężki^y     piechocie,     rusznicami    i  dtugiemi 
uzbroioney  spisami      Chodkiewicz  miał  2^400 
iazdy  i  tysi§c  tylko  piechoty:  te  zbite  w  hufy 
,  mnieysz§  ieszcze  okazywały  liczbę,  rozstawił 
ie  wódz  z  naywiększ§  przezornościf  i  szŁak| ; 
iuż  nieprzyjaciel  pokazywać  si§  zaczynał,  gdy 
Chodkiewicz  obieżdżai§c  roty  i  zachęcai§c  ie 
do  mcztwa,  wspominał  owielkiey    Szwedów 
potędze;  towarzysz  ieden  przerwał  mu  słowy, 
Policzym  Szwedów^  gdy  ich  pobiiem ,  na  co  He- 
tman: day  Boie  Łeby  się   te  Waszmoici  spełni^ 
ly  słowa-    biorę  ie  za  dobry  znak  ochoty  JVa*. 
szmościóWf    i  mam   nadzieię   w   ich  męztwie^ 
Łe  się   nam  dobrze^  powiedzie.      Przed    samćm 
zaczęciem    bitwy,    przyszedł   na   pomoc  na- 
szym   Fryderyk  Xi§że  Kurlandzki  ze  trzema 
sftraytary;  tych  Hetman  z  tyłu  w  posiłek  puł- 
kowi swoiemu  postawił,  anie  tylko  ten  huf, 
ale  każdy  inny  miał  swoie  wsparcie.  To  gdy 
się  d^ieie,  pokazały  się  w  odległości  nie^naio- 
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me  iakieś  pułki ,  byli  to  Ciurowie  czyli  cze*-^ 
ladź  obozowa^  kŁór|  Hetman  pomimo  wiedzy 
towarzystwa  z  obozu  wywiódł,  i  uszyko* 
wawszy  pod  znakami  iakoby  do  boiu ,  nadał 
idy  woyska  postać.  Wkrótce  gruchnęła  wieść, 
ie  Krzysztof  Radziwiłł  z  nowćm  woyskiem 
Li  te  w  skićm  nadszedł;^  to  w  naszych  ufność  ^ 
w  Szwedach  trwożliwe  zadziwienie  wznieci* 
to.  Zaczęła  sif  bitwa  od  utarczek  harcowni- 
kówj  ci  nauczeni  wprzódy  od  wodza,  prze» 
cztery  godziny  draźni§  nieprzyiaciela ,  udai|c 
iak  gdyby  potęgi  Szwedzkićy  wstrzymać  diu- 
żćy  nie  mogli,  cofać  się  zaczęli,  co  widząc  zu- 
chwały Suderman,  alboiem  nie  mówił  j  zawo- 
łał,  Łe  Polacy  uciekną  ^  i  natychmiast  całe- 
mu woysku  dał  rozkaz  do  zstąpienia  z  pagór- 
ków, na  których  stało.  Tćy  tylko  chwili 
czekał  Chodkiewicz,  harców nicy  w  momen- 
cie ^mieyscach  swoich  stanęli,  a  za  uderzę* 
niem  w  tręby  i  kotły,  rozwinęły  się  ciężkie 
hufy  husarów,  izryżywszy  kopiie  w  całym 
konia  zawodzie  ^rzuciły  się  na  Szwedzka  pie- 
chotę.  Powstała  rzeź  okropna,  Szwedzi  dlu- 
giemi  spisy  konie  naszyeh  ranili,  husarzy  od- 
cinali drzewca,  bodli  kopiiami,  w  samym  za- 
pale bitwy  Chodkiewicz   puścił  8wież|  iazde 
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Kurlandzk}  :  złainana  nakoniec  Szwedzka  pie- 
chota, tysi|ce  tóy  legło  w  rozsypce,  tam  po- 
legł  Łinderson  dowódzca  piechoty,  ten  zwało* 
nj  zDÓg  ranami  9  klęcz§c  kilku  ieszcze  zabił 
Polaków.  Stygel  przywodz§cy  Węgierskidy 
piechocie  schronił  się  do  kościoła,  wysadzili  na- 
si drzwi  iiednych  wysickli,  drugich  w  nie- 
woli zabrali.  Gdy  tak  czoło  złamane  i  roz- 
proszone ,  Tomasz  Dombrowa  przywodzfcy 
skrzydłu  lewemu,  korzystaigc  z  powstdi§ce- 
go  od  morza  wiatru  który  piaskiem  i  dy« 
mem  oczy  nieprzyiaciołom  zaciemniał,  uderzył 
i  zniósł  raytary  Mansfelda  ^  pod  iego  szabl| 
poległ  Fryderyk  xi§że  Łuneburski,  znaleziono 
ciało  iego  z  rozpłatana  głow^ ,  zranion§  twarz| 
i  ręk|  uciętc.  Tu  Brandt  wódz  Szwedzki  zacho- 
dząc naszym  z  tyłu  napadł  na  pułk  Sapiehy, 
wszczęła  się  uporczywa  bitwa:  Szwedzi  dwa- 
kroć  złamani  dwakroć  powracali  do  szyku  i  bo< 
ju,iuż  przez  trzy  godziny  sieczono  się  zzaiadło* 
ści|  naywiększ|.  Chodkiewicz  gdy  wszędzie 
biega,  walczy  i  serca  swoim  dodaie,  przypadł 
raytar  Szwedzki,  i  zamiast  Chodkiey^icza,  mło- 
dzieńca przy  boku  iego  ubił  z  pistoletu:  obru- 
szony hetman  poskoczyt  za  nim  na  koniu  i  sza- 
bli głowę   mu  uci|ł.     Zmordowani  nakoniec 
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Szwedi&i)  wszędzie >tył  podawać  zaczęli;  w  ten 
czas  iuź  nie  bitwa  lecz  nastąpiła  rzeź  krwawa, 
bito    uciekających    aż   do    nocy^    goni|c  ich 
aż  o  ćwierć  mili  od  Rygi  do  wsi  BlumenthaL 
Naleziono  na  poboiowisku  g^ooo  trupów  prócz 
'tych  co  poginęli  w  Dzwinie  i  lasach^  wzięto  60. 
chorągwi  i  dział  dziewięć.    Raniony  Mansfeld  9 
Brandt  iako  zmiennik  -odesłany  do   Krakowa 
i  ścięty  ^  Forbes  dowodzęcy  Szkotom  utonął, 
sam  Suderman   straciwszy  dwa  konie  byłby 
wpadł  w  ręce  naszych^  gdyby  mu  Wrede  ko* 
nia  swego  nie  podał,  rozsiekała  go  pogoń  na^ 
sza  na    sztuki;    poźnićy   Krystyna   królowa 
w  potomkach  nagradzaięc  męztwo  oyca ,   zna- 
czne nadała   mu  imiona.     Chodkiewicz  w  ko* 
ściele  Ryskim  składał  Bogu  dzięki  za  odnie- 
sione  zwycięztwO|  i  ciało  poległego    xi§żęcia 
Brunświckiego    z  nayokazalszym    woiennym 
przepychem  pogrzebać    rozkazał.      Sam  Jana 
Sapiehę    Łuckiego   i  Dombrowę  wysłał  z  do- 
niesieniem do  króla:  przybyli  gońcy  dnia  6« 
Października  właśnie^  gdy  Zygmunt  w  koście- 
le Świętego  Jana  słuchał  każ|ćego  Piotra  Skar- 
gę^    Przerwał  natychmiast  kapłan  naukę*  pań- 
ski, ogłosił  ludowi  zwycięstwo,   w  ten  czas 
i  król  i  kapłani  i  lud  cały  padłsa^y  na  kolana 
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łzami  radości  dzickownli  Bogu  zastępów^  Łe 
pobłogosławił  orężowi  Polskiemu^  i  ćwietne 
dał  mu  zwycicztwo. 

Rozci|gnjłem  się  nad  bitw§  Kirchołmski 
wiccey  moźe^  nii  l^rótkośd  dzieła  tego  do- 
zwalać była  powinna;  lecz  zważywszy  zic* 
dn^y  strony  przewagę  nieprzyiacielskićy  po* 
tęgi,  wybór  woysk  iego ,  z  drugi^y  szczupłość 
si^  Litewskiego  hetmana  y  doskonałość  obrotu 
i  szyku,  odwagę  w  rycerstwie  i  w  odzu,  bitwę 
i  zwycięztwo  Kircholmskie,  iak  iedne  z  nay- 
świetnieyszych  w  dzieiach  naszych,  szczegół- 
nieyszego  wspomnienia  osadziłem  bydź  godn|. 

Pisał  Chodkiewicz  przez  wysłanych  do 
króla  gońców  o  koniecznćy  potrzebie*  zapłacę- 
nia  woysku  winnego  żołdu,  o  potrzebie  po- 
mnożenia go,  by  korzystać  z  zwycięztwa  i  In- 
flanty wolne  od  napaści,  bezpiecznie  i  wierne 
koronie  Polskiey  zachować.  Przyrzekł  Zy- 
gmunt i  zapomniał,  naród  zamiast  pomszcze- 
nia się  krzywd  królewskich  na  Szwedach,  do- 
mowa gotował  mu  woynę.  Powstały  w  Mo- 
skwie z  przyczyny  samozwańca  Dymitra  roz- 
ruchy, schodziły  seymy  na  skargach  i  gwa- 
łtach ,  zaniedbane  woysko  porzuciło  Chodkie- 
wicza w  Inflanciech,    i  uczyniwszy  zwi§£ek 
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rozłożyło  się  w  Brześciu  Litewskim.  Długo 
Chodkiewicz  prywatnemi  zacifgi  napaści  Szwe- 
dów odpędzał,  wkrótce  i  sam  na  pogromienie 
rokoszu  z  reszt|  rycerstwa  ści§gniony ,  a  gdy 
i  ten  się  zaspokoił  w  Litwie ,  nieprzyiazny  mu 
oddawna  Radziwiłł,  długo  ieszcze  trapił  Chod« 
kiewicza  i  mieszał  spokoyność  publiczna.  Tym 
czasem  Karol  Sudermański  z  niezgod  domo- 
wych, z  wplątania  się  naszego  wwoynę  Moskie- 
wską^ i  z  niegotowości  winflanciech  korzysta- 
i^Qy  mimo  rozeymu^  Dyament,  Biały  kamieni  in- 
ne opanował  zamki*  Chodkiewicz  z  wielk| 
trudnością  zebrawszy  pułków  kilka,  mia- 
nowicie prz€z  Radziwiłłów  przystawionych, 
w  naytfższe  mrozy  ruszył  na  obronę  prowin- 
cyi,  a  ciągnąc  lasami  wśród  narzekań  i  sze- 
mrań żołnierza,  w  nocy  podstąpił  po^  Parna- 
wcj  i  gorącą  mową  zachęciwszy  rycerstwo, 
zsiadł  z  konia  dobywszy  pałasza  ^  rzucił  się 
pierwszy  do  szturmu.  Troskliwi  o  całość  wo* 
dza  żołnierze  I  .porwali  go  gwałtem  i  na  bez- 
piecznjeyszćm  postawili  mieyscu;  czyn  atoli 
wodza  zapalił  serca  wszystkich,  rzucili  się  do 
murówy  Szwedzi  wyrzucaią  klucze  i  poddaią 
się  zwycięzcom.  Chodkiewicz  ciągnie  pod 
RygC>   palinieprzyiacielskie  okryta,  i  miasto 
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to  od  oblężenia  uwalnia^  nakoniec  uspoko- 
iwszy szemranie  niepłatnego  żołnierza^  w  kil- 
ku potyczkach  poraża  Szwedów  i  Dyament  od- 
biera. 

Już  ^^pólnoźć  użytków,  Szwedów  e  Mo* 
skalami  zwilżała,  wysłali  pierwsi  na   pomoc 
Carowi  Gsooo,  woyska  pod  komenda  Foute  de 
la  Gardie;    odmiennym  boiem    walczyli    nasi 
z  tym   ludem.    Zygmunt  z  wyborem   woyska 
uporczywie  Smoleńska  dobywał;  wieść  przy- 
szła, że  S2uyski  z  ogrpmnemi  siły  na  odsiecz 
mu  ci§gme.     Żółkiewski  iakeśmy   iuż  powie- 
dzieli, wzi|wszy    część    woysk  królewskich^ 
pód  Kluzynem  zachodzi  ii|^  drogę  ^   znosi    ze 
szczętem  sprzymierzone  woyska,  cienie  do 
stolicy 5  osadza  i|  pułkami  Folskiemi,    dowó- 
dztwo Gfsiewskiemu  oddai}c»     Moskale  słu- 
sznie zdzierstwem  i  rozpust§   woysk  naszych 
rozijtrzeni,  bunt  w  stolicy  podnosz§:  Gfsiewski 
uśmierza  go,  kładzie  na  placu  6,000  Moskwy, 
zapala  miasto  i  w  perzyna  obraca.     Żółkiew- 
ski   widz|c    przyrzeczenie     swoie     IBoiarom 
dane,  że  im  Władysława  przywiedzie^  sawie* 
dzionćm  przez  króla,  iuż  wiccćy  cze&ci  swoićy 
narażać    nie    chciał-    i  od  dowództwa    nad 
w  oyskiem  naszym  w.  Moskwie  wymówił  aif* 

Zy. 
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Zycmnnty  drugi  iuż  rok  dobywai§cy  Smoleń- 
ska: przymusiiony  był  na  mieysce  iego  Chód- 
kiewic:2a  zaprosić.  Wieść  ta  przez  woysko 
nasze  w  diolicy  będące,  z  nadzwyczayn§  przy* 
scta  radości§|  iuź  Łez  i  Smoleńsk  po  2o«  mie- 
siccznem  oblężeniu  Zygmuntowi  się  poddał. 
Lecz  król  zamiast  ciągnienia  do  stolicy ,  po. 
wrócił  do  Wilna,  a  niepłatne  woyska  wi§zać 
się  i  do  domów  rozchodzić  zaczęły.  Na  Mo- 
skwie ,taż  sama  źoldu  zdległość,  zawód  posił- 
ków, a  włęcey  nad  wszystko  niezgoda  między 
Sapieha  i  Gosiewskim,  gorsz§c  stan  rzeczy 
ndszych,  pokrzepiamy  Moskiewskie. 

Chodkiewicz  za  przybyciem  swoim  pod 
Moskwę  zastaie  rycerstwo  Polskie  zepsute  zby- 
tkiem>  niesforne  w  karności ,  między  sob§ 
i  Wodzami  niezgodne.  Napróżno  dzielny  he- 
tman porz§dck  usiłuie  wprowadzić,  wzięło 
górę  zuchwalstwo  nad  wszystkiemi  względa- 
nxi:  wypowiedziane  posłuszeństwo,  a^awarty 
związek  pod  Marszałkiem  Józefem  Cieklińskim: 
'  zuchwali  porzucai§  chor§gwie  hetmańskie , 
przechodz|c  przez  dtolicę>  osadę  tam  do  współ- 
nictwa  zbro4m  chc§  namówić ,  złupiwszy  na- 
koniec  skarby  Carskie  uchodz§;  w  ciągnieniu 
nieraz  w  odwodzie  od  Moskwy  napadani  i  tra- 
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pienia  często  od  niepomnego  występku  ich  he- 
tmana,  posiłkowani  i  bronieni  byli.  Wrópili 
ijfakoniec  do  Polski,  swywole  i  zUzierstwa  po 
niewinnych  szerzyć  rolnikach. 

Tym  czasem  nieszczęsny  hetmdn  naprózno 
pi^ed  nari)dem  i  królem  o  s  nieposłuszeństwo 
sfc  skflrż|c,  napróźno  posiłków  wołai§c,  z  gar- 
stkę ludu  wiernego  czuwał  nad  Gosiewskim 
będącym  ieszcze  w  stolicy,  ucierał  się  z  nie- 
przyiacielem ,  zasilał  osadę  iywnościf,  Nad- 
chodzi nakoniec  Struś,  którego  Jan  Potocki 
Woiewpda  Bracławski  z  trzema  tysiącami  wy- 
bornego ludu  na  Moskwę  przysyła. 

Był  to  czyn  piękny  ohywatelskiey  gorliwo- 
ści, lecz  zplamiła  go  zazdrość.  Zlecił  woiewo* 
da  siostrzeńcowi  swemu  Strusiowi ,  by  stoli* 
cę  Moskwę  do  nadeyścia  króla  zacl;iował^  lecz 
chw^C  dzieła  tego  wyłącznie  zachowuięc  przy 
sobie,  iako  przewyŹ8zai|cy  8ił|  nie  szedł  ni 
pod  hetmaiia,  ni  pod  G§siewskiego  rozkazy; 
Ustąpić  więc  musiał  Gosiewski  z  mał§  sw|  gar- 
stk|  licznym  Strusia  pułkonii  ten  zai§ł  stolicę, 
lecz  potem  głodem  ściśniony  do  srogićy  osta- 
teczności przywiedzionym  się  widział.  ,  Chod- 
kiewicz w  którego  szlachetnym  sercu  żadna 
podła  namiętność  nie  znalazła  przystępu,  tknie- 
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ty  cierpieniem  współziamków^  troskliwy  o  ich 
całość,  otrzymawszy  cokolwiek  posiłków, '  cif- 
gnie  w  gł§b  kraiu  po  żywność  j  i  z  t| 
wśród  woysk  Moskiewskich  do  stolicy  się  zbli« 
ia,  zwodzi  liczne  i  krwawe  utarczki,  iuż  wo- 
zy ze  zbożem  zbliżały  się  pod  bramy  miasta,  nie 
zostało  Strusiowi  iak  uczynić  wycieczkę,  lecą 
on  suchym  okiem  patrz|c  na  krwawe  Chod- 
kiewicza zapasy,  nie  ruszyf  się  i  kroku,  wolat 
okropność  głodu  ponosić  dłużćy,  niż  chwałę 
zachowania  miasta  Chodkiewiczowi  zostawić. 
Moskale  korzystai^c  z  tćy  między  wodzami 
niezgody  podwoili  usiłowań^  uderzyli  na  wo- 
zy,  i  z  tylf  trudami  sprówadzon|  żywność  za- 
brali. 

^Po  tćy  nieszczęśliwcy  przygodzie,  nie  był 
Chodkiewicz  w  stanie  nic  ważnego  przedsic- 
wzi§ć.  Umarł  .waleczny  Jan  Sapieha  starosta  , 
Uświacki  w  Krymgrodzie ,  woysko  iego  dot|d 
strony  Maryuy  trzymai§ce  się,  poszło  na  czas 
pod  hetmańskie  choręgwie;lepz  wkrótce  sprzy- 
krzywszy sobie  oczekiwanie  zaległego  żołdu ^ 
udało  się  za  przykładem  Cieklińskiego,  i  po«. 
rzuciwszy  wodza,  pociągnęło  do  Brześcia  Li- 
tewskiego  l^y  pieniędze  wybierać* 

Opuszczony  Chodkiewicz ,  z  garstkę  iazdy 
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udał  się  do  Wiaźmy^  ędzie  iuż  ku  iesieni 
Zygmunt  z  żon§,  dworem  i'woyskiem  po  wick- 
Śiiey  części  Niemieckim  przycięgnaL  Tym 
czasem  Struś  wytrzymawszy  w  ciężkim  oblę- 
żeniu co  tylko  naturze  ludzkićy  wytrzymać 
iest  danO)  poddał  się  nakoniec^  pod  zaprzy« 
sięzonemi  warunkami,  że  honor,  życie,  wol- 
ność wyiścia  zachowanemi  mu  będ|:  zaledwie 
miasto  oddał  Moskalom,  wraz  haniebnym  wia- 
ry zgwałceniem  sam  wtr|cony  do  turmy,  żoł- 
nierze pozabiiani^  lub  potopieni. 

*  Przyci§^ti^ł  nakoniec  Zygimunt  pod  stolicę 
w  ten  czas ,  gdy  iuż  i|  trzymali  Moskale,  gdy 
i§  ogromne  ich  otaczały  woyska^  wysłani  po-  ' 
słowie  z  uwiadomieniem,  że  Władysław  przy- 
był, przyiętemi  niebyli,  iuż  Coiary  słusznie 
znienawidziwszy  i  niewiarę  Zygmunta  i  woysk 
naszych  rozpustę ,  Michała  Fiedorowicza  na 
tron  wynieśli,  Zygmunt  bez  korzyści  i  chwa- 
ły powrócił  do  Polski. 

Rozi^trzeni  tyl§  urazami  Moskale,  świa- 
domi i  małęy  liczby  i  nieposłuszeństwa  woysk 
naszych  nie  chcieli  do  pokoiu  skłonić  się, 
i  owszem  nietylko  kusili  się  o  Smoleńsk,  lecz 
częste  w  granice  królestwa  czynili  naiazdy. 
Me^^rażony    Chodkiewicz     doznanemi    prze- 
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ciiynościdmiy  gorsz§c§  woyska  bezkaffiościi 
z  nielicznym  niesfornego  ludu  hufcem,  wspar- 
ty dzielności|  Gfsicwskiego ,  poraziwszy  kil- 
kakroć  nieprzyia cielą,  Smoleńsk  od  oblężenia 
uwolnił.  Poprzestał  nakoniec  Zygmunt  źyćzyd 
sobie  Carskićy  korony^  poprzestał  zazdrościć 
Hj  synowi,  i  w  roku  i6j7  otrzymał  od  sta- 
nów posiłki.  Ci|gD§ł  2^niemi  młody  króle- 
wicz Władysław,  pożegnawszy  się  z  rodzica- 
mi, iak  gdyby  na  zawsze  iuż  miał  zostawać 
na  Moskwie.  Wiek  i  niedoświadczenie  mło- 
dego pana^  wymagały  doświadczonego  porad- 
cy  woio wnika,  ż|dano  by  Żółkiewski  podi^ł 
się  wództwa  nad  woyskiem,  wymówił  si^ 
ostrożny  starzec^  pozorem  czuwania  nad  wi* 
sz§c§  od  Turków  woyn|,  lecz  bardzi^y  podo- 
bno przekonaniem  o  zwykłćy  na  Moskwie  nie- 
karności  ludu. naszego,  i  opieszałości  w  radach 
i  czynach  Zygmunta.  Znał  ie  równie  dobrze 
Chodkiewicz,,  długim  i  smutnym  doświadcze- 
niem; cierpiał  przez  nie  wiccey  nad  innych, 
przewidywał,  że  Zazdrość  możnych,  bunto- 
wniczy duch  w  woyskn,  zaniedbanie  od  kró- 
la czekały  go  i  dzisiay:  prtecież  taka  była 
yjr  tym  cnotliwym  mężu  wielkość  du&z;^,  ta- 
kie   przekonanie   o  powinnościach  obywatelu 


4a6 

i  wodza,  ii  wzgardził  pewnemi  przeszkodami 
i  trudy,  i  na  pełn|  przykrości  podi§ł  się  wy- 
prawę. Pospieszył  do  Litwy  do  zbierania 
pułków,  królewicz  cr§gn|ć  przez  Wołyń  część 
wóyska  koronnego  przeciw  .Tatarom  i  Turkom 
Żołkiewskieniu  dać  musiał.  Na  samym  wstę« 
pie  wzi|ł  Chodkiewicz  Drohobusz,  i  Wiaźmę , 
Mozaysk,  sama  stolica  byłaby  wpadła  w  ręce 
i^6^3  gdyby  niesforność  i  nieposłuszeństwo 
lycerstwa^  podniecanie  przez  j^awiść  mo» 
znieysych  przeciw  sławnemu  wodzowi,  za- 
pędom iego  nie  położyły  tamy.  Przymuszony 
więc  był  hetman  rozłożyć  woyska  pod  Wia- 
£m|  na  stanowiska  zimowe,  mocnemi  od  na« 
paści  obwarowawszy  ie  gródkami,  z  tych  nay- 
waznieyszy  Carów  blisko  Mozayska  powierzył 
Rzeczy ckiemu.  Lecz  gdy  ten  zaniechawsy  ostro- 
żności i  <izat,  czas  trawi  ukuila^  Łyków  wódz 
Moskiewski  wpada  z  ii^ooo  ludu^i  gromi  nic- 
OMTÓżńe  chor§g\Vie  nasze,  s^fimego  Rzeczy- 
ckiego  i  posiłkuijcego  go  Oporowskiego  bierze 
w  niewol|.  Chciał  Chodkiewicz  pomścić  na 
Łykowie  tey  klęski,  i  wybierał  się  z  letkim 
oddziałem  napaść  na  nieostrożne  hufce  iego ; 
lecz  i  tćy  korzyści  nie  dopuścili  mu  za  wiśni, 
namawiai^c  królewicza,  żeby  si^  koniecznie 
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na  tf  wyprawę  napierał.  Hetman  nie^  wa* 
ż|c  się  powierzonego  sobie  Władysława  zbyt 
lekce  narażać)  powiększyć  musiał  wyprawa 
działami  i  piech.ot§)  przygotowania  te  zabra* 
ły  czas  y  nieprzyiaciel  dowiedział  się  o  nich. 
Chodkiewicz  znalazłszy  Łykowa  przygotowa- 
nym i  potężnie  zmocnionym,  przedsięwzi^;cia 
zaniechała 

Skłonność  młodego  króląwicza  dla  pochle- 
biai|eych  mu  Kazanowskich,  niezgody  zt^d 
i  nieprzyzwoitość  w  obozie,  powodem  były 
cięikiego  dla  hetmana  strapienia  i  szkodliwey 
w  wyprawie  tćy  zwłoki.  Po  zaspokoieniu 
tych  burzy,  powstały  nowe  nieszczęścia  z  rie- 
zapłaty  woyska  wynikai|ce.  Żołnierce  cięż- 
k§  zimę  spędziwszy  na  twardych  trudach 
i  walkach,  nie  widz§c  przyrzeczoney  ńagro- 
dy^  hurmami  z  obozu  oddalać  się  zaczęli^  nie- 
pozostało  prócz  Łisowczyków  iak  tysi|c  iazdy 
i  trochę  piechoty.  W  smutney  hetman  wi- 
dział się  ostateczności  9  gdy  nadeszła  wiado- 
mość, ie  waleczny  Konasewicz  hetman  Za- 
porówców  z  20,000' wybranego  ludu  wielkie 
w  pochodzie  zadawszy  Moskałom  klęski,  na- 
szym x)i|gnie  na.  pomoc.  Za  przyiściem  Koza- 
ków pokrzepiły  się  ^  naszych  i  umysły  i  siły. 
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Podst|piano   pod  l^uszyn,   zkgd  wysłano  po- 
słów do  Moskwy  z  upomnieniem  mieszkańców, 
by  do  posłuszeństwa  powrócili.    Odpisali  orU^ 
ze  próżno  Władysław  tytułu  Cara  i§da,  gdy 
dla  łgarstwa  i  dumy  oyca  (te  były  ich  wyra- 
zy) sprawiedliwie  utracił.     Chodkiewicz  pod- 
stępnie   pod  stolicę   i  w  nocy    szturm   przy- 
puszcza.   Nowodworski  iak  przy  wszystkich 
oblężeniach  tak  i  tu,  wysadza"  bramę  petardf, 
i  dokazuie  cudów  mcztwa,  lecz  Moskale  przez 
dwóch    zbiegów  Niemców  *  piechoty  naszły, 
o  szturmie  tym  wcześnie  ostrzeżeni,  całe  swe 
siły  obrócili  w  te  strony   i  naszych    nie  bez 
straty  odparli.     Rozpoczęły  się  znowu  umowy 
o  zgodę,  lecz  gdy  Moskale  zbyt  zuchwale  za- 
kładai§     warunki  ^     Chodkiewicz     odci§gn|- 
•  wszy  od  stolicy  bufy  Kozaków  na  spustosze- 
nie w  gł|b   kraiu  wysyła ,  sam  zaś  do  leż  zi- 
mowych przygotowania  czyni.     Moskale  tra- 
pieni napaście,    zagrożeni   dłuższym  przeci|- 
gnieniem  w  cyny,  skł^niaij  się  do  zgody.     Sta* 
n|ł  pokóy   Dziwielióski  na  lat  i4-    zrzekł  się 
Władysław  tronu,  zdobyte  prowincye  zatrzy 
mał,    Chodkiewicz    woysko   odprowadził  do 
Polski.  '^ 

Niedługo  po  woyhie   Moskiewskićy  orci 
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Polski  spoczyMrał,  gromadz§c  się  oddawna 
na  wschodzie  chmury  iuż  na walnic§  groziły. 
.Turcy  obrażeni  wycieczkami  Kozaków,  któ- 
rzy  nieraz    w  zagonach    swoich    ocierali    się 

0  same  Carogrodu  mury,  chciwi  niedzielnego 
nad  Wołoszczyzii|  panowania,  rozi§trzeni  usta« 
wnym  Zygmunta  Austryaków  posiłkiem,  go- 
towali na  Polskf  sw|  zemstę.  Wysłany  Żół- 
kiewski z  dosyć  licznym  woyskiem;  wódz  ten 
Zgięty  ciężarem  lat,  więcćy  iuż  był  ostrożnym, 
niż  śmiałym. 

.  Wkrótce  ośmieleni  tym  Turcy  napadai| 
nań^  w  Multanach,  gdzie  wódz  ten  sędziwy 
i  pełen  chwały  w  odwodzie  pod  Cecor§  popło- 
chu hałastry  obozowćy  staie  się  ofiar§,  i  pada 

1  orężem  w  ręku*  Muzułman  żadaęgo  nie  ' 
znaydui|c  oporu,  szeroko  kraie  nasze  pustoszy. 
Uchwalono  na  seymie  nowe  zaci§gi  i  pospolite 
ruszenie,  oczy  całego  narodu  znowu  zwróci  ty 
się  na  Chodkiewicza.  Wieść  wyboru  iego  na 
naywyższego  wodza ,  zastała  go  w  Ostrogu. 
Przed  kilk|  laty  stracił  był  Chodkiewicz  i  żo- 
nę iiednego  syna  swego  Hieronima:  wrodzona 
w  sercu  ludzkim  chęć  przedłużenia  iestestwa 
swego  poton!fstwem,  za  same  grobu  szranki, 
skłoniła  sędziwego    męża  do  wniyścia  w  po- 
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•wtórne  zw)§zki  małżeństwa.  Właśnie  bylpo- 
i§łAnDc  xicżniczkę  Ostrogsk|,  ledwie  ^  oblu- 
bienica od  świętych  odchodził  ołtarzy,  gdy 
niu  oddano  rozkaz  udania  się  czym  prędz^y 
do  woyska.  Pod  Bepnicg  złączył  się  z  Stani- 
sławem Łubomirskim  hetmanem  Folskini  ko^ 
ronnym:  acz  woyska  ścifgały  się  leniwie, 
uchwalono  wkroczyć  na  Wołoszczyznę,  tam 
bUsko  Chociana,  z  iediiey  strony  broniony 
Dniestrem,  z  drugiey  wywozami  i  skałami  obóz 
swóy  obwarował  szańcami,  55,000  liczono  re* 
gularnego  woyska,  ledwie  nie  tyle  przycif- 
gnęło  Zaporowców  pod  walecznym  swym 
wodzem  Konasewiczem ,  pospolite  ruszenie 
po  skończon^y  dopiero  wyprawie  ściągać  się 
zaczęło.  T?iektórzy  woysk  koronnych  wo- 
dzowie nie  chcieli  iść  pod  rozkazy  Chodkie- 
wicza dla  tego,  że  był  tylko  Litewskim  he- 
tmanem. Tli  królewicz  Władysław  i  hetman 
Polski  Koronny  Stanisław  Lubomirski,  chwa. 
lebuy  przykład  dali  woysku  całemu,  podda- 
i|c  się  publicznie  pod  Chodkiewicza  rozkazy. 

Dnia  2.  Września  nadci|gnęło  woysko  Tu- 
reckie rozwlekł§  obławę,  zglegai§c  nieścignio- 
ne  okiem  pagórki  i  doliny,  uyrzano  podnosz|« 
cy  się  namiot  Sułtana,'  obszemości|  postać 
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ogromnego  zamku  noszący,  stanęły  przed  nim 
cztery  słonie,  dźwigai§e  na  grzbietach  swych 
wieże  z  dzwonami^  któremi  ogłaszano  woienąe 
rozkazy.  Namioty  Baszów  Iśknity  się  purpu- 
r§  i  złotem,  liczono  300,000  Turków  nie  ra- 
chui^t:  Tatarów.  Młody  Sułtan  Osman  pa* 
trz§c  na  nieprzeliczone  woysk  swoich  mnó- 
stwo,,pewien  był^  £e  łatwo  zgniecie  nieli* 
czhe  siły  nasze^  i  uci§żliwy  haracz  włoży  na 
Polskę.  Jakoż  niedawszy  czasu  wytchn§ć 
swoim,  ci|gn|ł  do  boiu«  Chodkiewicz  także 
uszykował  swe  woysko,  i  gor|c§  mow§  zachę- 
ciwszy swe  rycerstwo,  i  chwyciwszy  od  orc- 
żnika  szyszak  i  pałasz,  bitwę  rozpoczęł:  po 
dwunastogodzinnym  boiu  zegnani  Turcy  z  po- 
la, tył  podaó  musieli.  We  dwa  dni  potym 
przypuścił  Osman  szturm*  do  całego  obozu 
naszego,  odegnan  zewsząd,  a  działa  nasze 
i  strzelba  piechoty,  rzeź  okropn§  w  Muzuł- 
manach sprawiły:  ustfpić  Turcy  musieli':  tu 
z iedu^y  strony  .Stanisław  Lubomirski,  z  dru- 
gióy  Kozacy  Lisowczycy,  czeladź  obozowa, 
'  wysypali  się  za  niemi ,  gonili  ich  i  do  samego 
wpadU  obozu,  iuż  późno  w  nocy  z  bogatemi 
powrócili  łupami.  Trwały  codziennie  te  krwa- 
we zapasy,  z  okropn|  zawsze  Muzułmana  stra« 
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t|.     Chodkiewicz  acz  chory  i  na  siłach   star- 
gany^  sam  dnia  iednego  wywiódł  czcś<5  hufców 
swych  z  obozu^  i  z  szabl§  w  ręku  mni^y  mo- 
że roztropnie  iak   na  hetmana  przystało^  rzu- 
cił  się  w  tłumy  Turków,  siekł,  zwyciężał  i  go- 
nił.      Ośmieleni    nasi    tym    szczęściem^   bez 
względu  na  sił  swych  szczupłość  i  mnóstwo 
woysk  Ottomańskich,   pi^zedsie wzięli  uderzyć 
w  nocy  na  obóz  Turecki:  iuż  woysko   ruszało 
do  szturmu^  gdy  gęsta  nawałnica  wstrzymała, 
zbyt  może  przdsieWzięcie  zuchwałe.     Dnia  15. 
Wraeśnia  Turcy  sroższ§  ieszcze  klęskę  ponie- 
śli^ poległ  naywalecznicyszy  z  ich  Baszów  Ka- 
rakasz^  wzięta  chorągiew  Mahometa  ^  i  wszy- 
stkie obozu  Archiwa.  Śmierć  iego  zraziła  wię- 
cey  niż  kiedy  natarczywość  zuchwałych.  U  nas 
też  sędziwy  Chodkiewicz  długo  hetmana  i  ry^ 
cerza  pełnięc  obowi§zki  ^  codziennie  na  koniu, 
codziennie   w  boiu,  bez  odpoczynku  iak  żoł- 
nierz, bez  snu  iak  wÓdz  troskliwy,  na  wielość 
trudów  choroby  i  wieku,  ostatnia  uczuł  iuż  nie- 
moc.    Baczny   na  ów  czas  na  upadai^cy  iui 
duch  rycerstwa^   na  pok§tne  namowy,  odka- 
zywania  się ,  że  nic  nie  zostaie  iak  za  Dniestr 
odci§gn|ć,    chciwy,    by  i  po    zgonie   swoim 
w   tak    ciężkich    razach    w  męztwie  swoich 
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utwierdzili,  starszyznę  woyskowf  do  namiotu 
swoiego  przywołać  rozkazał.  Zeszli  si^  Fułko* 
wnicy^  Rotmistrze,  i  Konasewicz  wódz  Zapo- 
rowców.  Hetman  podniósłszy  się  na  łożu  ^ 
śmiertelnym  iuż  prawie  głosem,  temi  słowy 
chciał  ieszcze  doświadczyć  męztwa  Polskiego^ 
„Wiadomo  wam  o  towarzysze  w  iakićy  iui 
,,znayduiemy  się  ostateczności:  w  chwale- 
,,bnych  lecz  częstych  krwawych  z  nieprzy- 
^,  iacielem  boiach  ,  poległ  kwiat  rycerstwa  na- 
„szego,  innych  ciężkie  trapie  choroby,  trapi 
,,iuż  głód,  przeraża  rozpax:z§  kończący  się  za- 
„pas  i  kul  i  prochów;  obawiać  się  należy, 
„by  niesmak  w  obozie,  szemrania  i  spiski 
„  do  iawnego  nie  przyszły  buntU ;  czas  iest 
„uprzedzić  tę  hańbę,  to  nieszczęście ,  oddalę- 
„niem  się  z  mieysc  tych  fatalnych.  Mnie  iuż 
„dusza  odbiega,  wkrótce  pomnożę  ciałem  mo* 
„  im  tę  ziemię ,  w  którćy  tyle  iui  kości  przo- 
„dków  naszych  spoczywa.  Wy,  póki  czaSy 
„  radźcie  o  sobie ,  unoście  życia  wasze  ,  i  dro« 
„gie  króle  wica  zdrowie.**  Tu  przenikaiacym 
wzrokiem  na  przytomnych  pogl|da]:.  Stali  wo« 
dzowie  w  zadziwieniu ,  że  ten  co  pierwszym 
zwykł  bywać ,  gdy  szły  szyki ,  pierwszym  do 
wstępnego  prowadzić  ie'  boia ,  dzisiay  odwód 
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doradzał:  mniemai^c^  ze  radą  ta  pochodziła 
z  zw§tlonego  iaż  choroba  umysłu,  .xhc§c  po- 
krzepić mdleifce  wodza  nadzielę^  krzyknęli 
wszyscy,  iż  lepimy  iest  uczciwie  za  oyc^Łyznę 
umierać ,  niż  do  zelzywćy  dla  żołnierza  brad 
się  ucieczki:  prosili,  by  hetman  nie  frasował 
się  o  nich ,  i  by  go  wif  cey  zabezpieczyć  przy- 
sięgli umierai|ćemu  wodzowi  że  z  pola  nie 
zeydc.  Tego  tylko  czekał  Chodkiewicz,  roz- 
'  iaśniały  raz  ieszcze  oczy  iego.  Chwalit  tę 
serc  szlachetnych  wspaniałość,  zachęcał  do 
wytrwałości ,  i  uprzeymie  ściskai§c  wszy- 
stkich za  rękę,  dobrćy  myśli  bydź  kazaŁ  Już 
się  też  zbliżył  koniec  dni  iego,  znikały  rzeczy 
ziemskie,  i  wieczność  w  oczach  stawfiła.  W  ten 
czas  kazał  się  płożyć  na  wozie,  i  do  Chocima 
prowadzić:  gdziekolwiek  ten  wóz  fatalny  prze- 
chodził, cisnęło  się  do  ni,ego  żołnierstwo  z  nie- 
wymownem  narzekaniem  i  płaczem:  przywie- 
ziony do  zamku  ,  przywołać  kazał  Stanisława 
Xubomir8kiego  Hetmana  Polnego  Koronnego. 
Tam  raz  ostatni  udzielaifc  mii  uwag  i  przeątrog 
swoich,  na  znak  zrzeczenia  się  władzy  nay- 
wyższey,  buławę  mu  w  ręce  oddał.  Naza- 
iutrz  25.  Września  1621  m§ż  ten  wielki  żyć 
przestał. 


4i5 

Przez  pi§ć  dni  leszcze  po  śmierci  hetmana, 
trwały  Turków  natarczywe  szturmy,  z  cięźk| 
ich  stratf  odpierane  przez  naszych.,  Nakoniec 
obiedwie  strony  krwawym  znużone  boiem, 
rozpoczęły  umowę,  i  pokóy  na  dniu  8-  Pa- 
ździernika zaWarły.  Nigdy  oyczyzna  nasza 
w  większym  iak  w  czasie  owym  nie  znaydo- 
wała  się  niebezpieczeństwie ,  szło  bowiem 
o  niepodległość,  lub  wieczne  niewolę.  Napró- 
ino  szukała  pomocy  od  tych,  których  nie  raz 
wyratowała  od  zguby;  zostawiona  sama  sobie, 
z  małemi  siły,  lecz  nieustraszonym  męztwem, 
odparła  chmury  niezliczonego  ludu,  z  ciężka 
dla  nieprzyiaciela  strata,  z  wiekuista  sław| 
dla  siebie*  Wszystko  to  było  dziełem  biegło- 
ści i  odwagi  męia,  który  nie  uyrzał  nawet 
.  szczęśliwego  prac  swoich  skutku. 
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W  Ł  A  D  Y  S  Ł  A  W    1V^ 

Śpiew  historyczny. 


i. 

JNie  Tw  pwictnych  godach  wzrósł  młody  królewicz, 
A.le   nad  Dnieprem,  nad  Donem,!  Dź  wina. 
Dzielni  hetmani  Żółkiewski,  Chodkiewicz^ 
Uczyli  xigcia  iak  królowie  słyną; 


Ledwie  Władysław  okjfył  laurem  skronie. 
Gdy  podbitego  mocarstwa  boiary,* 
Paneiri  go  głoszą,  i  podnosząc  dłonie » 
Hołd  mu  oddaią  nieskaioney  wiary. 

Krótko  przysięga  lud  niestały  wiąie , 
Jui  tłum  boiar  ów  w  poddaństwie  sig  ohwieie^ 
Ciągnie  na  Moskwg  z  woyskiem  bitny  xia2g, 
I  wszgdy  zemstg  i  strach   blady   sieie. 

4. 
Walecznym  hufcom  nic  nie  kładzie  tamy, 
Wiazma ,  Nowogród  i  Siewierz  zdobyte , 
Jui  setne  miasta  otwieraią  bramy, 
Jui  nurty  Donu  i  Wołgi  przebyte. 

5.  Gdzieś 
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5. 
Gdzieś  okiem  rzucił,  okropne  pożogi. 
Rozbite  woyska  i  zniszczone  kraie ; 
W  teii .  czas  Moskale  pełni  ci$źkićy  trwogi , 
Proszą  o  pokóy ,  zwycigzca  go  daie* 

2  równym  on  blaskiem  i  6żctęitiem  woiował. 
Gdy  Polskie  berio  wziął  w  dzielną  prawicę, 
Prźał  nieprzyiaciel,  naród  go  szanował, 
I  miecz  zakreślał  królestwa  granice* 

^* 
Ui^alnia  Smoleńsk,  i  zwycigztw  swych  blaskiem 
Moine  krainy  łączy  z  państwy   swemi , 
Białt^ ,  Drohobusz ,  Kaługę  z  Mozayskiem 
Okrywa  woyskiem  i  orły  białemL 

8. 
Sehin,  gdy   zewsząd  zamknięte  mu  kraie  ^ 
Zawarł  w  obozie  skarby  i- lud  mnogi, 
I  tam  ściśnięty  z  woyskiem  si^  poddaie , 
I  broń  swą  rzuca'  pod  zwycięzców  nogi* 

9- 
JUedy  Władysław   korzy  dumne  Carfi 
Pod  Oczakowem  Koniecpolsld  śmiały 
Po  dwakroó  gromi  Tnrki  i  Tatary, 
I  mieczem  pokóy  zabezpiecza  trwały. 

*7 
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10. 

Jui  czas  był  spocząć  po  ^wycigztwach  dzielnych; 
Z  brzegów   Sekwany  pl^zybywa  Ludwika, 
Ozdobny  hufiec^  wśród  krzyków  weselnych, 
Na  dziarskich  koniach  swą  Panią    spotyka. 

11. 

Z  dziwem  przychodniów  obrócone  oczy 
Na  przepych  zbroi  i  pereł  i  złota  ^ 
Wesoła  młodzież  zrgcznie  koniem   toczy. 
Wypuszcza  strzały  i  dziryty  miot». 

12; 

Huk  dział   ogromnych  powietrze  rozdziera^ 
Gdy  sig  królowa  zbliża  do  stolicy , 
Z  zamkowych,  gmachów    król  chciwit  poziera 
Na  lube  wdzifki  swe'y  oblubienicy. 

Pańskićy  iwiątyni  podwóy  sig  otwiera. 
Wchodzi  wspani&łym  otoczona   szykiem^ 
Lud  Panią  swoig>  króla  bohatera'. 
Po  trzykroć  wita  radosnym  okrzykiem. 

# 

Ó  mgżny  królu;  ozdobna  wdzigkami 
Królowo !  rządźcie  w  starość  nam  sgdziwą , 
Niech  pod  waszcmi  Polska  prawnukami. 
Jak  dzisiay ,  bgdzie  jwietną  i  f zczgśliwą. 
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i5- 
Lecz.  któż  weaelne  zdoła  kreślić  gody. 
Przepych,  wspaniałość  przychodniów  dziwiące. 
Zręczność  rycerstwa,  turnieie,  zawody, 
I  hożych  dziewic  wdzigki  uyinuii|ce  ? 

16. 

Słusznie ^ sig  naród  radości  podawał. 
Był  to  ostatni  dzień  iego  potęgi; 
Nie  zgadł,  ze  temu    co  prawa  nadawał. 
Sąsiedzi  smutne  nakażą  przysięgi. 


Przydatli  do  śpiewu  o  Władysławie  IV. 

Odmiemy  od  cyca  przymiotami  umyąłu  i  ser- 
ca, 2  dzieciństwa  miiy  Polakom,  przez  przy- 
wiązanie, które  do  kraiu,  mowy,  stroiu,  zwy- 
czaiów  nawet  okazywał  oyczjstycli,  odważny 
hoyny,  nprzeymy,  piolfczył  Władysław  na 
polu  elekcji  wszystkie  źj^czenia  za  sobą.  Przy 
schyłku  wprawdzie  iycia  Zygmunta,  Krzy» 
sztof  Radziwiłł  i  inni  dyssydenci  zainyślaiące* 
mu  o  berle  Polakiem  Gustawowi  AdoUbwi  nie- 
małą czynili  otuchę:  lecz  poznawszy  iak  dale* 
kun  od  prześladowania  był  umysł  królewicza, 
przydaU  i  oni  glosy  swoie  do  głosów  powsze- 
chnych.     Wykrzykniony    królem  Władysław 

27* 


na  pobzętku  roku  1655,  w  Krakowie  korono^* 
wanym  został.  Oddali  mu  hołd  powinpy 
£lektor  Brandeburski  i  Xi§że  Pomorski,  a  To- 
masz 8yn  wielkiego  ,  Zamoyskiego  na  czele  li- 
cznego rycerstwa  ofiarował  królowi  chor|* 
giew  przez  oyća  pod  Byczynj  zdobyt| ,  z  her- 
bem Alistryackim  i  Mdxymiliana  cyfr§.  Mia- 
sto Gdańska  Kraków,  i  Wilno  na  seymie  clek- 
cyi  posłów  swych  miały.  W  ci§gu  seyinu 
tego  przyszła  wieść  9  że  Car  Moskiewski  zer- 
wał przymierze,  z  licznym  wcyskiem  Smoleńsk 
opasał.  Król  lud  swóy  zebrawszy^  co  prędzóy 
cijgnfł  twierdzy  na  odsiecz*  Krzysztof  Ra- 
dziwiłł przedni|  straż  wiod|cy^  uderzył  i  prze- 
łamał szyki  nieprzyiaciela  w  mieyscu  Pokro- 
wa  zwanym  tak  przeważnie  ^  że  król  bez 
oporu  wszedł  do  Smoleńska^  tam  Radziwił- 
łowi (którego  Zygmunt  dla  różności  wiary 
tiielubił)  oddał  Litewska  buławę.  Wódz  Mo- 
skiewski Sehin^  acz  z  licznieyszym  nierównie 
woyskiem^  oddalił  się  ód  miasta;  król  zmo- 
cniwszy  Smolejnsk,  straż  onego  Woiewodzie 
G|siewskiemu  powierzyła  sam  za  Sehinem 
udał  się*  Nieprzyiacieł  licz§cy  30,000  woyska 
swoiegOy  1 0^000  Duńców  i  6^000  zaciężnych 
tfiemców>  naszym^  iuż  tylko  ao^ooo  liczfoym^ 
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stawić   pola  nieodwaźył  •  się ,    iiscs    odcifgsf* 
Yfszj  W  gł|b  kraiu  zamknął  się  w  obozie^  pe- 
yfietiy  ie  wśród  braku  żywności  i  mrozów  tę* 
gićy  zimy  Polacy  woyny.tćy  długo  popierad 
nie  będ§.       Wytrwały    na    wszystko   umysł 
Władysława  przemógł  nsyćięzsze    trudności; 
%  mnieyszemi  siły  umiał  przewaiuieysze  opa« 
sać  i  ścisnfć:  wśród  śniegów  i  mrozów  nay- 
tęźszych  pięć  miesięcy  oblężenie   to  trwało  ^ 
a  co  tylko  wytrwać  można  niewygód  i  nędzy, 
wytrwali   Polacy*      Przysposobione    i^a   czaa 
długi  zapasy   niesforna  czeladź  obozowa  roz^ 
szarpała,  i  strwoniła  w  dni  kilka.     Spustoszo* 
nykray  w  około,  żołnierz  bez  schronienia  le- 
żał pod  mroźnćm  i  iskrz|cćm   niebem;  pada- 
ły od   głodu  i  męże  i  konie*     Król,   stoi§cy 
w    piałćy  wieśniaka   chacie  ^    dzielił  woyska 
niewcząsy,  przykładem  swoim  pokrzepiał  upa- 
dai§ce  umysły,  wlewał   odwagę^  nieraz  wśród 
burzy  ^   zawieruchy,   wśród  iiocy>  sam  obież- 
dzał  czaty ,     zachęcał  i  cieszył. '    Na  próżno 
Sehin   czynił  wycieczki;   zbity  cofać  się  mu- 
siał: nakonięc  straciwszy  znaczną  część  woy- 
ska, ściśniony  głodem^  z  całym  swym   ludem 
na  łaskę  królewska  poddać  się  musiał.    Wy- 
szły więc  pułki  MosJ^ęwskie;  chor|g\cie,  oręi. 
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eabrane  działa  8kładal|c  u  nóg  Władysława; 
wszystkie  obozowe  sprzęty  dostały  się  zwy- 
cięzcom. Król  cti^me  pod  Moskwę,  i  pod 
moc  sw|  róine  zamki  podbiia.  Stanął  nako* 
nieć  pokóy  w  Polanowie,  przez  któren  Smo* 
leńsk,  Siewierz,  Czernihów,  Drohobusz,  Bia* 
łat  Rosławy  Starodub  na  zawsze  ustąpione 
Polscze,  Car  orzekł  się  wszystkich  praw  do 
Inflant  i  Estonii^  za  koszta  woienne  znaczne 
wypłacił  summy,  a  Władysław  Michała  Fic* 
dorowicza  uznał  Carem  Moskiewskim,  i  dane 
sobie  niegdyś  dyploma  powrócił* 

Acz  chlubnjm  i  korzystnym  nazwać  można 
ten  pokóy,  nie  byłby  go  tak  łatwo  zawarł 
Władysław,  gdyby  Moskale  w  cięgu  tćy  woy- 
ny  nie  wysłali  do  Porty  dla  podniecenia  iey 
przeciw  Polakom,  Wpadli  naprzód  Tatarzy, 
i  kray  na  sześć  mil  w  około  Kamieńca  spl|-. 
drowali  ze  szczętem;  poszedł  za  niemi  Ko- 
niec polski,  i  dognawszy  w  Multanach  w  miey- 
scu  Sasowyróg  zwanym,  zniósł  woycka  ich 
i  zdobycz  odbił;  dowiedziawszy  się  atoli,  że 
ciągnie  woysko  Tureckie,  cofn|ł  się  i  pod  Ka- 
mieńcem obozem  stan§Ł  Przypuścił  do  oko- 
pów Polskich  potężny  szturm  Ali  basza  wódz 
Turecki,  lecz  z  cie^'żka  odparty  klęskg  ,  aż  pod 
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Rymczuk  cofnął  się;  na  próżno  potćm  kusił 
się  owies  Studziennice  nad  Dniestrem]  l^m 
tysi§c  ludzi  straciwszy,  odci§gn§ł  do  Dunaiu^ 
i  woysko  rozpuścił.  Tym  czasem  król  wysy- 
ła Trzebińskiego  do  Porty  z  zażaleniem  ozgwał* 
cenie    przymierza,  a  na  poparcie  kroku  tego^ 

.  sam  z  woyskiem  ciągnie  na  granice  Tureckie, 
odrzuca  warunki  pokoiu,  pókiby  AU  basza 
skaranym  niebył«  St^tan  z  tak  walecznym 
krótem  niechc|c  boiów  odnawiać,  gwałcicie- 
la soiuszu  Ali  baszę  udusić  kazał.  Stanął  więc 
pokóy,  a  król  do  Warszawy  powrócił.  Zaćmi- 
ła tyle  powodzeń  śmierć  dwóch  braci  iego 
przyrodnich.  Jan  Albrycht  Kardynał  i  Bi- 
skup Krakowski  w  Rzymie  życia  dokonała 
Alexander  porwany  w  kwiecie  wieku  z  tym 
większym  Polaków    żalem,  że  .  męztwa  i  m§- 

*  drości  nayświetnićysze  dawał  nadzieie.  Odcięcie 
tylu  latorośli  od  królewskiego  -szczepu  powo- 
dem było  panom  radoym,  że  naglili  króla,  by 
żonę  poi|ł,  zosta wui§c  mu  wolność  wyboru. 
Zamyślał  Władysław  o  córce  Fryderyka  Wq- 
iewody  Renu;  lecz  gdy  ta  wiary  katolickrey 
przyi§ć  nie  chciała,  poi§ł  Cecjli§  Renatę  córkę 
Cesarza  Niemieckiego  Ferdynanda  II.  Była  to 
iedna  z  Arcyxicżniczek,   co  się    nie    mieszała 
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do  n^dów  5  i  na  miłość  króla  i  narodu  zasłu** 
iyć  sobie  umiała.  Powiła  królowi  dwie  cór- 
ki, ob  ledwie  zmarłe  w  dzieciństwie;  wnet 
matka  astipiła  za  niemi  do  grobu ,  pozostał 
syu  Zyginunt  Kazimierz ,  którego  w  ońm  lat 
potćm  wcześni  ćmierć  długo  oyciec,  długo 
opłakiwali  Polacy.  Na.  seymie  1635  wysłany 
Jerzy  Ossoliński  do  Rzymu;  poselstwo  to  sła?. 
wne  nadzwyczajnym  przepychem,  piórem  dzie* 
iopisów^  i  Stefana  Dollał>eli  rylcem  ^  aż  do  na-i 
szych  przeszło  czasów:  celem  poselstwa  tego 
było  ścieśnienie  przywileiów  duchownych;  ia^ 
koż  odt§d  zakazane  im  zostało  kupowanie 
dóbr  ziemskich, 

Krystyna  córka  Gustawa  Adolfa  panowała 
we  Szwecyi,  kierował  stepem  rzjdu  ęławny 
Oxen8tiern;  upłyn|ł  rozeym  miedzy  dwoma 
państwy  zawarty:  obadwa  dP  npw^y  goto\ya^ 
ły  się  woyny.  Król  był  z  woyskiem  w  Toruniu, 
Koniecpolski  stał  obozem  pod  Kwidzynem^ 
Szwedzi  wzmacniali  dzierżone  w  Prusiech  niia« 
sta;  iuż  się  brano  do  boiu,  gdy  posłowie 
Angielski  Duglas^  Francuzki  Daveaux^  i  HoU 
'  lenderski  przybyli  do  króla  z  propozycy| 
ugody,  Poseł  Cesarski  starał  się  od  ni^y  od- 
ci|gn|d  Władysława;  lecz  król  ten  nie  \>y\ 
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iak  oyciec  iego  obcźy  pdlityti  narzędziem. 
Niechciał  on,  iak  życzono,  zrzec  się  praw  swo* 
ich  do  Szwedzkiey  korony^  zezwolił  atoli  na 
przymierze  na  lat  36,  moc|  którego  Szwedzi 
ustąpili  z  wszystkich  miast  Pruskich:  od  In« 
flant,  Dzwina  stała  się  dwóch  państw  grani- 
C|;  wolny  handel  do  Rygi>  powszechna  z  obu 
stron  amnestya,  używanie  tytułu  króla  Szwedz* 
kiego,  i  odstfpienie  całych  Inflant  do  poźniey« 
szych  odłożono   traktatów. 

Wolna  przez  soiusze  od  woien  pograni*- 
cznych  Polska,  w  pokoiu  kwitn§cby  mogła: 
lecz  gdy  się  obcy  nietargał,  własnych  roda* 
ków  chciwość  wznieciła  ogień,  który  okro- 
pnym ipóinićy  wybuchnął  poiarem.  Moźniey. 
śi  w  Polscze  panowie  odbierali  od  królów 
znaczne  na  Ukrainie  nadania  dziedzictwem, 
lub  tęż  w  Starostwach.  Zamieszkiwał  (iakę* 
śmy  wyżźy  powiedzieli)  krainę  tę  lud  znany 
pod  imieniem  Kozaków:  naiazdy  na  państwo 
Tureckie  9  rybołówstwo,  hodowanie  trzód  nie- 
zmiernych były  iego  naymilsz|  zabaw§,  mi- 
łość wolności  nayżywsz|  i§dz|.  Polacy  tak 
troskliwi  o  wolność  tę  u  siebie,  nie  umieli 
szanować  ićy  u  drugich;  zabierali  Kozakom 
słobody  i  grunta ,  i  wolnych  dot§d|  w  równ^ 
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,  iak  innych  w  Polscze  wieśniaków,  obracali  pod- 
daństwo. Zniecierpliwiony  lud  coraz  bardzi^y 
ciŚD|cem  iarzmem,  porwał  się  do  broni, 
i  twierdzę  Kudak  (któr^  był  Koniecpolski 
dla  utrzymania  go  w  posłuszeństwie  zbudo* 
wal)  zburzyli,     Mikołay  Potocki  hetman   PoU 

•  ny  Koronny  chc§c  bunt  ten  w  samem  przy- 
tłumić zaicciu,  na  nieprzygotowanych  ieszcze 
pod  Kumeykami  uderza  i  znosi.  Pauluk  wódz 
ich  pod  zaręczeniem  Kisiela  Podkomorzego 
Czernihowskiego,  że  mu  się  nic  nie  stanie^ 
odesłany  do  Warszawy,  tam  na  nastcpui§cyin 
seymie,  mimo  danćy  yyiary,  za  uporczywym 
Panów  Ukraińskich  nastawaniem,  pod  miecz 
g]owę  dać  musiał.  Wszystkie  przyWileie,  i  Te- 
chtemirów  dany  niegdyś  przez  króla  Stefana, 
odebrane  im  były;  ISiedosyć  na  tćm:  uchwa- 
łono  now4  na  wytępienie  ich  wyprawę,  lecz 
w  opatrzeńszym  niż  wprzódy  woyska  Polskie 
znalazły  ich  stanie.  Okopami  nad  rzek§  Star-- 
czą^  wysokiemi  wałami  opasani  w  szaniec, 
nie  tylko  mężnie  wytrzymywali  szturmy  na- 
szych ,  lecz  nie  raz  ciężkie  w  wycieczkach  za- 
dawfili  nam  klęski.  Aż  nakoniec,  gdy  Sta  ni. 
sław  Potocki  wódz  woysk  królewskich  przy- 
rzekł ,  że  na  przyszłym  seymie  powrócone  im 


427 

b^d^  dawne  ich  przywileie,  rozeszli  się  spo- 
koynie.  Ślepa  atoli  Panów  Ukrairibkich  pry- 
wata nie  dozwoliła  przyrzeczeń  tych  spełnić , 
zostało  wszystko  w  deliberacyach  sejmowych; 
gorżey,  że  coraz  nowi  od  króla  wysyłani 
tam  komissarze^  wi^^cey  baczni  na  zdziersbwa 
i  własne  korzyścią  iak  na  bezpieczeństwo  gra- . 
nic  lub  porządek  w  woysku  Kozackim,  do* 
zwoliłi  Tatarom  wpadać  i  łupić  krainę  ogołoco- 
n|  z  dawniey szych  straż  Kozackich;  niezmier- 
ne "Wiśniowieckiego  dobra  napaści  tćy  smu- 
tni stały  sic  ofiara:  g'»,noo  ludzi  uprowadzi- 
li Tatarzy.  Nie  wstrzymywał  ich  zapędów 
zrażony  i  zniechęcony  naród;  pomnażai§ce  się 
coraz  gwałty  tyle  nakoniec  sprawiły,  iż  lud, 
który  nas  posiłknwał  i  bronił,  siuszn|  unie- 
siony zemsta,  wkrótpe  naysroższe  zadawał  nam 
klęski. 

Czytam  w  rękopiśmie  iednym,  ii  czylito 
za  więdz|  królewski,  czyli  iak  często  by- 
wało z  własney  ochoty,  Noskowski  Starosta 
Łomżyński,  i  Jan  Gromadzki  kilka  tysięcy 
ludzi  CesarzoMfi  Niemieckiemu  na  pomoc 
przeciw  Francyi  powiedli,  i  wiele  tam  doka- 
zui|c,  pułki  Hrabiego  de  Soissons  znieśli. 
Richeiieu   za  tę  wetui|c    urazę,   ogl|dai|cego 
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Marsylia  brata  królewskiego  Jana  Kazimierza 
przytrzymać,  i  naprzód  w  zamku  Citeron ,  p6- 
iniij    w   Yincenne    uwięzić   rozkazał;   uwol- 
niony nakoniec  ża  przyrzeczeniem,  że  przeciw 
Francyi  woiowad  nie  będzie.     Królewicz  cięż- 
ko   tćm    zmartwiony    nieszczęściem,    w  Rzy- 
mie życie  zakoiine  obiera.     Osierociały  z  po- 
tomstwa   Władysław    wchodzi    w   powtórne 
małżeństwo   z  Maryi  Ludwika   córk§    Karola 
Gonzagi  Xi§ żęcia  Mantuańskiego  we  Włoszech^ 
a  Niwernu  we  Frpncyi.  Zadziwił  się  Paryż  nad 
przepycłiom  Polaków  po  królewskf  oblubienicę 
przybyłych.    Marszałkowa  Guebriant,  pićrwsza 
z  niewiast 9  tytułem  nadzwyczaynego  posła  za* 
szczycona^   do  Warszawy  towarzyszyła  królo- 
wćy.  Czytać  można  w  podróży  Pana  Łaboureur 
Sekretarza  iey>  iaka  była  na  ów  czas  powaga 
i  świetność  dworu  Polskiego,   iaka   okazałoś^ 
w   tych,   co  go   otaczali,  uprzeyma    godność 
w  starszych,     młodzieży    zręczność    w  goni- 
twach, biegłość    w  ięzykach,    grzeczna  zalo- 
tność i  skromność.     Nie   znalazł    Władysław 
w  stadle  tćm  szczęścia:  wychowana  Marya  we 
Francyi,    w  kraiu,   gdzie    kobiety   tak  silny 
wpływ   miały  do  spraw    publicznych   w  cza- 
sie ostatnich  zapasów  między  tronem  i  pany 


^^9 
'moźnemi  9  przyniosła  do  Polski  umysł /wynio- 
sły, niespokoyny  i  zawsze  czynny;  okazała 
go  w  cał^y  sw^y  d2ielnoćci  w  czasie  panowa- 
nia Jana  Kazimierza,  ,  700,000  .talarów,  które, 
król  w  potagu  z  nowf  otrzymał  małionk|, 
zdały  mu  się  dostatecznym  zapasem  na  rozpo- 
częcie nowźy  z  Turkami  woyny.  Naglili  go 
do  ni^y  Papież  i  Jan  Tiepoli  poseł  Wenecki. 
Zaci§gn|ł  królizagraniczn^y  piechoty  do  14,000, 
powstał  przeciw  temu  seym  w  roku  1646. 
Zacifgi  te  bez  woli  stanów,  i  ustanowienie 
orderu  Niepokalanego  Poczęcia  Nayświętsz^y 
Panny  wyrzucaifc  iako  grożfce  swobodom, 
awłaczaifce  równości  szlacheckićy,  lubo  król 
odst§ił  od  przedsięwzięcia  swego,  i  order  ten 
uchylił,  uchwalono  praw;o,  że  żaden  Polak 
tytułów  zagranicznych  przyimować  nie  może^ 
Że  król  prócz  i,2oó  gwardyi,  nowych  zaci|- 
gów  bez  wiedzy  stanów  nigdy  czynie  nie 
będzie. 

Wolnieysze  życie,  któremu  się  Władysław 
W  młodości  swoiey  niebacznie  podawał,  obar* 
czyły  ostatnie  dni  iego  przykremi  i  ciężkierai 
choroby;  padł  ich  nakoniec  ofiar|  w  Merę* 
czu  20  Maia  1^48. .  Pan  m|dry  i  dzielny, 
W  podróżach    swoich  po  całźy  prawie  Euro- 
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pie,  cokolwiek  pożytecznego  widziała  do  oy» 
czyzny  wprowadzić  starał  się.  — ^  Sztukę 
strzelby,  czyli  Artyleryg,  przywiódł  do  dosko- 
nałości, w  iakiey  nigdy  niebyła.  Za  niego 
nsianowiona  Poczta;  rzeki  Piuę,  Prypeć,  Ma- 
chawiec  i  Bug  z  Dnieprenii  a  przez  to  z  dwoma 
morzami,  połączyć  zamyślał,  Zarzucai§  mu  zby- 
tni|  rozrzutność;  lecz  iuż  może  krpl  Polski  ina- 
czey  podobać  się  nie  mógł.  Wymawiai§,  że 
niepowści§gu§ł  gwałtów  możnieyśzych  na 
Ukrainie  Panów;  lecz  ogołocony  z  władzy 
mógłże  poskromić  możnieyśzych  od  siebie? 
Słuszniey  powiedzieć  można,  że  cokolwiek 
było  w  panowaniu  tern  świetnego,  było  dziie* 
łera  króla;  cokolwiek  niepomyślnćm ,  winj 
zepsutego  rz^du,  izaślepioney  w  nadużyciach 
szlachty. 

•    '  ■  ■    I  ■  1  I     III    II       ^MWH.     ■    ,  II  M^M-1^  I     M 

JAN    łi  A  Z  I  M  I  E  R  ^. 

Śpiew  historyczny. 
uro.  1609,  t  ^672. 

i. 

JTod   smutną  gwiazdą   Kazimierz  sig  rodził. 
Za   niego  we   krwi  Ukraińskie  niwy. 
Za  niego  dpise]k  sąsiadów  nachodził 

Kray  nieszczęśliwy. 


Jan  Kazimierz. 

Andantifto.     ^  ^ 


LU? 


f  f  f^^l  — Ulf  r  "irftff 


we    krwi  Ulordńikle  oi .  vy  f»  nie  go  «pl 


8|-si«^«>«oa 
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Nasza  to  chciwość  i  nieludzkie  kary 
Zburzyły   naród  Kozaków  walec/ny. 
Chytry  Chmielnicki  połnczon   z  Tatary, 
Mścił  się  bezpieczny. 


Ni«  starła  plamy  Pilawców,   Batowa , 
Pod  Beresteczkiem   p*amif tna  wygrana , 
Ni  si§  pomściła  młódź   walczyć  gotowa  > 
Śmierci  hetmana. 

Wtenczas  sig  na  nas  zapalił  gniew    Boski; 
Moskal   Litewskie    krainy  woiuie^ 
A  godzien  przeklgstw  niącny  Radzieiowski , 
S»wedó\f   zwołuie. 

5- 

I  Brandeburczyk ,  niepomny   na  maństwo , 
Wkracza    z  Rakoczym   z  niewiarą    zuchwałą. 
Rzekłbyś,    ie    dawniey  tak    przemożne     państwa 
Jui    z^nać   miało* 

6- 

Lecz  Jan  Kazimierz  wśród  cigźkiey  przygody 
Okazał  umy^ł   odważny  i  stały ; . 
Ani  go  klgski,   rycerstwa  niezgody. 
Ugiąć  zdołały. 
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7- 
Clioć   kroi  iak    s^ołńier^  i  walć£ył  i  icigał^ 
PrzcŁ  trzy  doi  toczył  boie   pod    Warszawą, 
Uległ  'fortunie,  lecz   się  zawsze    wzdrygał 
Okryć  niesławą. 

8. 

Pod  nim   Czarniecki,  mąz  nieustraszony, - 
Wsz§dzie  iak  piorun    błyskał   i  uderzał, 
Ni  mgztwu   iego  Ocean  zburzony 

Kresu  zamierzała 

9- 
He  Wera  Moskwg,   a  Jerzy  f*)  z  Szreniawy, 
Przeważnie  walczył    Szwedy  i  Kozaki, 
Odzyskał  Prusy,  wiodąc,  pełen  sławy, 
Zwyciszkie   znaki 

10. 

Z  nieprzyiacielem    zewsząd  powstaiącym. 
Nieraz,   gdy  nawał  śniegu  lasy  chyli. 
Wśród  srogie'y  zimy  pod  niebem   skrzącym 
Nasi  walczyli. 

Przez   lat    dwadzieścia  w  woynach  %  najezdcami 
Król  ten  odzyskał  kraie   utracone; 
W  ten  czas    umyślił  złamany  trudami, 
Złoiyó  koronfi* 


(•)    Łnbominki* 


ii.  Zwd- 
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12. 


ZwoływA  na  seym  naród  ziednoczony; 
Tam   płacz    powszechny    gdy  mu  głos   przerywa. 
Do  luda  swego,  eam  ialem   ściśniony. 
Tak  sig  odzywa; 

i3. 

„Ir^i  to  ostatnia   godzina    dooliodzi, 
„  Gdzie    mliie   zgiętemu   ciągiem  długiey  pracy, 
$f  Sytema  wieku,  rozstać  sig  przychodzi 
f,Z  wami  Polacy. 

„  To   berło    przodków ,  tę  świetną  koronę  ^ 
„Wszystko  co  świat  ten  tak  chlubnem  uznałe, 
„■Król  wasz  i  oyciec ,   dzieci  ulubione , 
„Dziś  wam  oddaie^ 

„  Wspomniycie,  2em  ia  w  czasach  nieszczęiliwych 
$9  Nay pierwszy  z  wami  w  nieprzyiaciół  godził, 
,ilzem  ia  z  pola  boiów  zapalczywych 
„Ostatni  zchodził. 

.16. 

„  Karzcie  swawolę,  ief li  ni^  zechcecie , 
„  (  Tyle  i^y  smutnych   doznawszy    przykładów  )  i 
iiBodaybym  niezgadł^   ale  się  staniecie, 
„Łupem  sąsiadów. 

?8 
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17. 

^  Zegnam  was  dzieci,  zaklinam  i&e  łzami 
,i  Na  pamięć  przódków>  na  moig  aiwizng^ 
,,  Brońcie. orszem,  wq>ieraycie  radami 
,>Ijubą  oyczyznf. 

.18. 

,\  Gdziekolwiek  przyydzie  dni  mych  kresu  doijć, 
„  Skończyć  gorycze ,  cigzkie  niepokoie, 
,,Bł^gAin  was,  raczcie,  w  grobie  przodków  złożyć 
),  Popioły  moie. 


Przydał  ii  do  śpiewu  o  Janie  Kaci- 
mierzu* 

Pomuno  ślepego  szlachty  naszćy  do  wolnych 
elekcyy  przywiązania^  uczfnas  dzieie^  że  ile** 
kroć  szczep  panuifcyćh  królów  zostawiał  U- 
torości  po  sobie,  Polacy  obcych  nieszukai§c 
fanów,  chętnie  synom  zmaiłych  królów  odda- 
wali swe  berło ;  iak  po  Zygmuncie  Wtady- 
słaW)  tak  po  nim  brat  iego  Tan  Kaziitiierz 
bez  oporu  na  tron  Polski  wstąpili.  Przyczy- 
nili się  może  do  pospiecnu  elekcyi  żałosne 
z  Ukrainy  wieści:  ostatnie  zwycięzkiego  Wła- 
dysława' chwile  smutnemi  naznaczone  były 
klęskami.    Powstał  człowiek  zuchwały  i  śmia* 
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ły,  nieubłagany  W  zemście,  przebiegły  W  spo* 
śobach>    dumny  lub   śki^oinny ,    chy ti^y    lub 
otwarty,  iak  okoliczności  kazały*    Był  to  Bob« 
dan   Chmieinicki^    szlachcic    podług   iedaycK 
ź  Mazowsza ,  podług  drugich  z  Ruisi  CżerwOi^ 
nćy,  syh  bitnego   kołnierza,    któremu  w  za- 
sługi dana  była  Śłoboda  Sobolów  w  Starostwie 
Czechryńśkiein.    «-^    Służył  Bobdan  naprzód 
u  Żółkiewskiego,  pot^iii  u  Damełowicza,  na- 
iconiec  ż  łaski  Władysława  iV*  i  Koniecpol- 
skiego został  pisarzem  Kozaków  Zaporowskich* 
Znał  król  żdatno^d  i  odwagę  człowieka^  i  wcza^ 
sie  knowanćy  przeciw  Turkom  woyńy  dał  mu 
taiemne  zlecenie  zbierania  i  uzbraiania  Kozai^ 
ków4     W  tdm  Daniel  Czapliński  Podstarości 
Ale^candra  Koniecpolskiego  Chor§źćgo  Koron : 
zawiadui^cy  starostwem  Czechryński^m  Boh^ 
danowi  Słobodę  iego  gwałtem  odbiera^  na  do^ 
pełnienie  krzywdy^  ionc  iego  uwozi^    ChmieU 
nicki    wieczni    zemstę    imieniowi   Polskiemu 
przysięga,  i  nienawiść^  któr§  sam  pala,  ła* 
two  wlewa  yr  serca  tyło  krzywdami  rożi§trzo-» 
nego  narodu#   Po  śn^erci  Barabaszeńkif  ChmieU 
nicki    wodzćm    Kozaków    obrany^    gromadzi 
woyska,  i  przymierze  2  Hanem  Tatarskim  za-> 
Wiera.      Mikołay  Potocki  E^asztelan  Kraków 

48* 
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ski  lekce  ważjc  siły  Kozaków,  syna  swoió- 
go  Stefana  z  nielicznym  pocztem  naprzeciw 
ogromnym  hordom  wysyła.  Sławy  chciwy 
młodzieniec^  uderza  na  przeważne  Tatarów 
i  Kozaków  woyska;  zaszła  ta  hitwa  pod  Zói^ 
temi  wodami.  Stefan  poległ  na  placu  ^  Czar- 
niecki  z  1600  ludzi  dostał  się  w  niewol§- 
W  niewielkiey  odległości  stało  Ucznieysze 
woysko  Polskie  pod  IVlikołaiem  Potockim  Wiel- 
kim^ i  Kalinowskim  Polnym  hetmanem.  Ka- 
linowski radziła  by  zaraz  uderzyć;  przeci- 
wnego był  zdania  Potocki.  Wśród  sporów  Wpa- 
da  z  całym  swym  ogromem  Chmielnicki  izwy 
cicia;  Kalinowski  dwakroć  raniony,  Potocki, 
Sieniawski,  Kazanowski  poymani  w  niewol$| 
podług  umowy  oddani  Tatarom. 

Władysław  luż  me  żył.  Nadeszłe  w  czasie^ 
bezkrólewia  o  klęskach  wieści  przeraziły  na« 
ród,  na  wybór  nowego  króla  zebrany.  Uchwa* 
lił  seym  konwokacyyny  nowe  przeciw  Koza- 
kom zaci§gi,  wyznaczeni  za  wodzów  trzćy-Rey^ 
itientarze,  Kicię  Ostrogski  Woiewoda  Sando- 
mierski,  Alexander  Koniecpolski  i  Ostroróg  Pod- 
czaszy Koronny.  Tym  czasem  Jeremiasz  xi{* 
ię  Wiśniowiecki,  wódz  odważny  i  od  narodu 
lubiony,  lecz  zaiadły  Dyzunitów  prześladowca^ 
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zebrał  własnym  kosztem  4,000  ludzie  i  pod  Za- 
wicheUm  zniósł  jissawułę  Krzywonosa   licz|ce« 
go    do  5,000   żebranego  na  prędce  motłochu. 
Tu  gdy  mieszkańcy  miasta  Wiśniowieckiego 
,  Niemirowa   niechcieli  własnego    Pana  puścić 
do  bram^    wzi§ł  ie  szturmąm^  i  lud  wszystek 
wyrzn§ć  rozkazał.     Rozdraznioiiy  tęm  Chmiel- 
nicki, gromadzi 'Kozaków^  i  znowu  wzywa  Ta- 
tarów,      Nadciągało     iuż      woysko     Polskie 
pod    trzema*   Reymentarzami     z    władza    ie- 
dnak|9    ai  nadto   określon§    przydaniem   26 
kommissarzy.    leremiasz  Wiśniowiecki  bez  ty- 
tułu wodza,  zł|czył  z  niemi  swe  siły  i  radził, 
by  nieczekai|c   na  przybycie  Tatarów  >  wraz 
na  Chmielnickiego    uderzydj    lecz    mnóstwo 
wodzów  mni^y  sztuki  woienn^y  świadomych^ 
w   żdanich    sprzecznych  ^     dało    się   uwieś«^  • 
Chmielnickiemu,  który  oświadczał,  żedoBgo*- 
dy  przystfpić  pragnie.     Stało  woysko  naszó 
pod  Piła wcami,  z.  kosztownie  ubranego  rycer- 
stwa, i  z  tłumu    licznego  ludu  złożone  ;   za- 
niedbana karność,  dnie  i  nocy  na  biesiadach 
i  grach  trawione.     — ^     Chmielnicki,  lubo    za 
pośrzednictwem  Dyzunity  Adama  Kysiela  Wo- 
iewody  Bracławskiego  zawarł  był  zawieszenie 
brom,  uwiadomiony  o  niesforności  woysk  ua* 
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szych,  przybywa  raptownie,  i  co  lepsze  młe^-^ 
sca  około  woysk  polskicH  6sadxa.  Tu  po- 
płoch fałszywy  przebiegł  przez  szyki  ^iezgo- 
dne;  bez  rozkażą  wodzów  W  nocy  'tłumami 
^cho4zi<5  zaczęli  tak  dalece,  ie  Chmielnicki 
sam  się  zadziwiła  gdy  zą  roziaśirieniem  dnia 
nie  postrzegł  woyska  Polskiego.  Obóz  cały, 
mnóstwo  naybogatszych  łupów  i  sprzętów, 
wszystkie  dostatki  wpadły  w  nieprzyiaciół 
ręce;  'rozrywanie  ich  przeszkodziło,  że  nie  &ću 
pno  ^c^odz§cyGh  woysk  naszychi^ 

Chmielnicki  żadnego  przeciw  sobie  niewi« 
dz§c  oporu,  cał^  Ruś  i  Podole^  osobliwie  do- 
bra szlacheckie, .  ogniem  i  mieczen^  pustoszy  ; 
Ij\irów  i  Zamość  okupuie  się  złotem.  Pod  tem 
to  miastem  zatrzynąal  się  śmiały  buntownik, 
czyli  to  dla  zadanćy  w  Litwie  woyskom  iego 
przez  Janusza  Radziwiłła  klęski,  czyli^  ie  cze- 
kał na  kopiec  i  skutki  elekcyi  króle  wskićy. 
Obrany  Jan  Kazimierz  dnia  16  Listopada 
1648.  Chmielnicki  zawiera  w  Pereosłąwiu 
z  króleni  i  RzpUt§  przymierze,  przyymuie 
z  \iszanowamem  przesłan§  sobie  od  króla  bu- 
ław f  1ieŁmańsk|  9  chorągiew  ibunczuk,  lecz 
^ak  zuchwale  obchodzi  się  z  kommissarzami  ^ 
\  \vyrzucą    panona   Pblskiin  zadane  krzywdy 


Kozakom,  iz  ci  ódi^żdzaięc  postrssegli,  ie  po^ 
koy  niedługo  potrwa;  iakoi  w  kil}ca  miesięcy 
rozwin|ł  Bohdan  chor§giew  rokoszu ,  wycho- 
dzfc  w  pole  w  180,000  Kolaków  i  Tatarów.; 
Woysko  Polskie,  nie  wynosz|ce  iak  9^000  lu- 
dzi)  dla  bezpieczeństwa  cofaęło  sic^  pod  Zba« 
rai  i  okopało.  Doznawali  t)blężem  ostatnich  gło^ 
du  okropnością  g^dy  Jan  Kazimierz  w  20,eoo 
ci^gnęoy  kn  na  odsiecz>  stanfł  pod  Zbataiem. 
Zaszła  przez  dwa  dni  zacięta  bitwa  z  znaezn| 
dla  woysk  Polskich  korzyścią;  gromiły  atoli  , 
niebezpieczeństwem  zyskowne  nawet  ^  tak 
przeważnym  nieprzyiaciel/era  walki;  zręczność 
Kanclerza  O^solińskioga  potrafiła  odci§gn3d 
i  ułagodzić  Tatarów.  Opuszczony  od  nich  upo- 
korzył się  i  Chmielnicki;  wprowadzony  do  na- 
miotu królewskiego  padł  do  nóg  monarsze* 
M  winę  przeprosił,  wierność  pof^rzysifgł. 

W  warunkach  zawartćy  w  ten  czas  z  Chmiel- 
nickim ugody  zadosyć  uczyniono  wszystkim 
prawie  Kozaków  zaialcninm.  Mógł  był  trwać 
pokóy  z  wzaijemnym  narodów  zadowplnieniem, 
'  lecz  i  panowie  nie  dopełniali  ściśle  rzędu  przy- 
rzeczeń 1,  i  dumpy  zwycioztwami  Bohdan  nie- 
przestai^c  iuź  na  dawnych  przywilciacŁ, 
o  udzielnem  panowaniu    iuż   to  nad  Ukrainij' 
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i  Riisi§,  iai  nad  Wołoszczyzn |  przemyślać  za* 
-cz^ł.  Oł;azały  to  iawnie  przeięte  iisty  iego 
do  Tarek,  Moskwy >  i  Szwecyi,  okazało  na- 
koniec  4wieże  porwanie  się  do  broni.  Uchwa- 
lono na  8eymie,i650  pospolite  ruszenie.  Król 
W  I00|000  woyska  łęczy  się  pod  Sokalem 
Ł  hetmanem  Wielkim  Koronnym.  Tatarzy  i  Ko- 
zacy liczyli  więcćy  500^000  ludu:  zaszła  upor- 
Ci^ywa  pr9^ez  trzy  dni  bitwa  pod  Bereste- 
€zkiem,  w  którzy  Jan  Kazimierz  nieustraszo- 
n}  odwagę  i  niepospolita  sztuki  woienney  zna- 
•  iomoćć  okazał.  Polacy  nakoqiec  nayświetnićy- 
'aze  odnieśli  zwycicztwo;  50,000  Kozaków 
i  Tatarów  legło  na  placu  bitwy^  działa  i  o\k6z 
cały-  zwycięzcom  dostał  się  w  zdobyczy ;  nie 
zostawało  iak  tylko  rozproszonych  ścigać,  i  raz 
nazawsze  woynie  t^y  koniec  położyć.  Lecz 
niecierpięcą  trudów  obozowych  szlachta  J^rzy- 
musiła  króla  do  rozpuszczenia  ićy ;  poduczono 
heUnanoniz  częścią  woyska  baczenie  na  Lkra. 
inę,  i  Chmielnickiego  kroki, 

Niemnićy  i  wpysko  Litewskie  pod  spraw) 
hetmana  swego  Janusza  Radziwiłła  we  wszy- 
stkich z  Kozakami  walcach  okrywało  się  chwa- 
łę; rozgromiwszy  ich  siły,  pochwy  ta  wszy  wo^ 
dzów,  opanowkło  Kiiów.     Tam   świetne  pnł^ 
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k]  Litewskie  8Un|wsz;y  pod  miastem  ^  mile 
zadziwione  były  spotkaniem  hufców  brater- 
skich. Przyci§ga|ł  był  z  woyski^m  Polskićm 
w.  te  stpotty  Mikolay  Potocki  Hetman  Wielki 
Koronny.  Widok  tak  niespodziany ,  opo« 
wiadanie  wzaiemnych  trudów ,  przegranych  i 
zwycięztw,  chciwe  ożycie,  o  losy  przyiaciół  ba-  v 
dauia,  acz  zwykłe  do  mordpw  serca,  rozrze- 
wniły głęboko.  Janusz  Radziwiłł,  gdy  po  ty- 
lu latach  starego  Mikołaia  Polockiego  hetma- 
na Koronnego  witał ,  patrzfc  na  osiwiałf  sc- 
dziwość  iego  |  na  twarz^  w  którzy  wyryty  był 
smutek  ciężkiego  Tatarów  wiczieniai,  ściskaif  c 
wodsa  za  rękę,  od  łez  wstrzymać  się  nie 
mógł.  Oba  woyska  pod  Biało-C^rkwią  stanę- 
ły.  Chmielnicki  poł|czeniem  tóm  strwożony, 
nadto  zamysłem  opanowania  Multan  zaięty, 
do  dawnych  udaie  się  chytroścą,  i  w  Biało* 
Cerkwi  mnićy  szczęśli^^  dla  $iebie>  iak  wprzó- 
dy, zawiera  ugodę « 

Zyskany  t|  ugod§  czas  obrócił  Chmielnicki 
na  spisywanie  licznego  woyska;  lecz  i  tu  chy- 
try, wysyła  do  hetmana  Kalinowskiego,  że  ni- 
czego obawiać  się  nie  powinien,  że  przygo- 
towania iego  miały  za  cel  Multany.  Łec^ 
W  tymię  czasie  napada  syn  ięgQ  Tymoteusz  ną 
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Bató{v.  gdaie  Kalinowski  w  9^000  woyską  ol>o« 
zował  bezpieczny;  napada  z  przewaźnemi  si- 
ły Kozaków  i  Tatarów;  walczyła  garstka  na- 
szycłi  przez  dwa  dni,  nakoiiiec  zwyciężona  ad 
liczby.  Poległ  hetman  Kalinowski;  kwiat  nay- 
swielnieyszey  młodzieły  naszły  dostał  się  w  nie- 
wola, tam  bez  braku  okrutnie  wszyscy  pra* 
wie  wyrżnięci,  '    ' 

Wyparł  się  Chmielnicki  tego  zerwania 
przymierza,  winę  na  Folaków,  Tatarów >  i  na 
syna  swego  składaifc;  a  gdy  tegoż  syna  z  cór- 
kę Hospodara  Multańskiego  ieni,  i  o  ustępie- 
nie  kraipy  t^y  n  Porty  stara  się ,  posłańcy  ie- 
po  nieprzestaię  poburząć  na  Polskę  Moskwy^ 
^Turków  i  Szwedów.  Nay wiechy  dawnemi 
przyciśniony  klęskami,  naypierwszy  usłuchał 
poduszćzeń  tych  C^r  Ale3cy  Michałowicz;  na- 
daie  więc  Ukrainę  lennem  prawem  Chmielni- 
ckiemu^  wysyła  dwa  Woyska,  iedno  i^a. Ukra- 
inę, drugie  do  Litwy.  Król  pod  Humaniem 
odnosi  nad  Moskwę  i  Kozakami  zwyoięztwo; 
przeciwnie  Litwa  ogołocona  z  żołnierza  cięi- 
kic  ponosi  straty.  Radziwiłł  nie  czekaięc  na 
woysko  Gęsiewskie^o,  chcęc  samiedenocłniesć 
sławę  stwycięztwa,  z  drobnym  pocztem  ude- 
rza pod  S^kłowtm  na  całe  siły  Moskiewskie: 
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znaozu§  poniósłszy  stratę  do  cofhienia  się 
prj&ymusKon,  Mohilów,  Połock,  Newel,  MYU 
tepsk^  Smoleńsk  nakoniec  dostały  się  wnie- 
piTyiaciól  ręce. 

Wśród  tylu  klęsk,  wśród  groinadz§cych  się 
burz  na  około ^  zebrapy  na  seymie  naród  był* 
by  wzi§ł  wyrówuywaiice  niebezpieczeństwom 
środki,  gdyby  nie  wygórowana  roawi|złośc  ' 
i  zaślepienie  iednego  wyrodka,  Śy  cioski  Po- 
seł Upitski  urażony  o  przeciwny  sobie;  z  eko* 
nomiii  Szawelsk|  dekret  w  roku  1652  zerwał 
seyjB;  s^a  prywatp|  urazę  pomścił  się  ua  ca^  * 
ł^y  p.yczyźnic,  i  iedn^pi  ^^łowem  zatamował 
wszystkie  raltowania  i^y  sposoby.  Z  powięk- 
szeniem się  nieprzyiaciół  naszych  ^  słabły 
yady-  publiczne ,  mnożyły  się  wewnętrzne  roz- 
terki. 

Królowa  Szwedzka  Krystyna,  córka  Gu- 
l^tawa^  zrzeka  się  korony  dla  Karola  Gusta- 
wa hrabi  Woiewody  Renu,  z  domu  xi§żjt 
Dwóch  A^siów^  Poseł  Jana  Kazimierza  Hen« 
ryk  Canazel,  lak  gdyby  Polska  dosyć  iuż  nie- 
przyiaciół nie  miała  9  uroczysta  naprzeciw 
ust§pieniu  temu  protestacyi  zanosi.  W  tym 
właśnie  czasie  Hieronim  Radzieiowski  Podkan^ 
clerzy  Kor:  z  przyczyny  krwawych  zi^^itargó^ 
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o  ionc  ,  do  których  Jan  Kazimierr  wplywatŁ 
podobno  taiemnie,  wywołany  z  kraiu^  do 
Szwecyi  zemstę  i  nienawiść  sw$  poniósł. 

Osłabione  siły  Polskie  przez  długie  i  krwa- 
wawe  z  Kozakami  zapasy,  zaczęta  z  Moskw} 
niepomyślna  woyna,  ź§dza  w  Karolu  wsła- 
wienia poczftków  panowania  swego  ^  uraza 
.  z  niepolitycznźy  Jana  Kazimierza  protestacyi 
sprawiły,  iż  nowy  Monarchat  Szwedzki  łatwo 
usłuchał  przewrotnych  Badzieiowskiego  dora* 
dzeń.  Wzdryga  się  umysł  na  opowiadanie 
tylu  nieszczęść^  j^oniżeń  i  klęsk:  uderzyły  one 
na  Polskę  w  ten  czas,  kiedy  długi  nierz§d, 
rozwiązłość,,  zepsucie  zniszczyły  iui  były 
dawne  męztyro  i  cnoty  Polaków. 

Powstawali  na  oyczyznę  nasze  nieprzyja- 
ciele, iak  na  przeznaczoni  iuż  w  ten  czas  do 
rozszarpania  ofiarę.  Pustoszył  Chmielnicki 
południe ,  i  a£  pod  Lwowem  opierał  swe  hor- 
dy ;  niezgody  między  Radziwiłłem  i  G§sie- 
wskim  dopuściły  Moskalom  wifść  Mińsk, 
Wilno,  i  po  całey  rozszerzać  się  Litwie.  Wi^ 
tenberg  Feldmarszałek  Szwedzki  wchodzi  do 
Wielko  -  Polski  na  czele  17000  woyska. 
S^^lachta  Poznańska  i  Kaliska  zgromadziwszy 
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się  ibroynie  pod  Uściem ,  w  liczbie  I5)0oo, 
z  namowy  Radsieiowskiego  poddaie  się  królo- 
wi Szwedzkiemu,  waraiic  zachowanie  wol- 
ności i  mai^tków:  nadciąga  Karol  Gustaw 
z  ziiacznieyszćm  woyskiem,  i  pod  Kołem 
%  Wittenbergiem  się  ł§czy.  Jan  Kazimierz  wy- 
syła do  niego  Przyiemskiego ,  któremu  Karói 
odpowiada,  że  w  Warszawie  traktować  bę- 
dzie. ". 

Nieszczęsny  król  cofa  się  do  Opoczna ;  pó- 
ł§czone'woyska  Szwedzkie  id|  za  nim.  Polacy 
i  Szwedzi  stanęli  pod  Czarnowem  do  boiu,  nar- 
walny  deszcz  przeszkadza  spotkaniu.  Jan  Ka- 
zimierz nie  ufai§c  szczupłym  swym  siłom,  la- 
sami do  Krakowa  ,  stamtąd  na  Szl§sk  do  Gło- 
gowa uchodzi.  Szwedzi  opanowawszy  i  złupi- 
wszy  Warszawę ,  obiegli  Krakciw  y  gdzie  mę- 
iny  <^zarniecki  po  uporczyw^y  przez  dwa  mie* 
sifce  obronie  głodem  ściśniony  poddać  się 
musiał.  Wyszedł  wódz  z  miasta  z  orężem, 
chorągwiami,  szanowany  od  nieprzyiaciół  sa- 
mych. Ni€  tak  uczyniło  woysko  kwarcianne; 
to  bowiem  z.hetmanem  swoim  Łanckorońskim 
pod  Woynicami  zbite,  za  wypłacenie  zaległe- 
go iotdu,  iprzyczeczenie  go  na  przyszłość,  nie 
wstydziło   się    popnysi^dz  wiar^    naiezdcy, 
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i  Orły    8V^óie    z  nieprzyiacielskiemi  poł§czry<C 
znakami* 

W  t^y  oki?opn^y  chwili  iiie  b^^ło  lui  Pol- 
ski ;    rozproszone    woysko  nasze  ^    zołdui§c^ 
obcemu )  bezecne  wyrodki  Radzieiowski,  Bo^ 
guałkw   Radziwiłł    kierowali   naiezdców   kro- 
kami.     Niewierny  hołdowńik  Fryderyk  Wil* 
hełm  (♦)  ł§czy  się  z  nieprzyiacielem  korony  j 
i  oręż  przeciw  panu  swoiemu  podnosi*    Uwie* 
dziony  obi^etnici  łupów  Rakocy,  z  501OO0  Sicd* 
miogrodząnów  wchodzi  do  Polski*  Król  z  gar« 
8tk§  wiernych  w  obc^y  schroniony  zfemi^  na 
próino  8zuka  posiłków  od  tćy  Austryi^  którzy 
przodkowie   iego    pomagaiic^    tylekroć   8tra« 
sznych  na  siebie  nieprzyiaciół  -zwracali^    Nie« 
czui^    na    nieszGzęćcia    krewnego  i  przynue« 
rzeńca  Ferdynand ,  za  obiecana  pomoc  £§ddł^ 
by  żupy  solne,    Woiewództwo  Krakowskie^ 
Sieradzkie )  Samborz  i^  Żywiec  w  zastaw  mu 
oddane  były.     W  tóy  ostateczności  ofiarowane 
berło  Polskie  Carowi,  Austryi^  a  nawet  Ra- 
kocemu  nie  ułudziły  żadnego.     K^aról  Panem 
iuż  Polski ,  wahał  się  czy  całe  państwo  zatrzy-^ 


(*)  Xi^ę  ten  holdównlk  PoUki,  ^  ołaiie  panowania  ttgo  aiutó 
tnkuAów  zawarli  *  których  my  x' królam  PoUkim  pntoiW. 
Szwedoiii  I  a  drogie  \t*j  «•  Słwcdami  pnedw  PoUkotn* 
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mać  dla  siebie  ^  ci^yii  ie  z  8§siadaini  rożssat- 
pad-  W  ten  czas  to,  gdy  Sandomierzanie  zc- 
dali  od  niego  I  by  seym  złożył  i  wolność  praw 
Elekcyynych  potwierdził>  Niepotrzćbuif  ia  wa» 
szych  Etekcyyj  odpowiedział  au^ wale ,  a  ude- 
rzai§c  po  rękoieści  pałasza,  tym  ia,  rzecze,  iV* 
Stern  iui  panem  i  królem  waszym. 

Ta  duma,  rozpuassczonego  woyska  uciski 
i  gwałty  I  ocuciły  nakouiec  zrażone  tyło  klę- 
skami umysły.  Waleczny  odpór  Częstochowy, 
gdsŁie  IPrzeor  Paulinów  Augustyn  Kordecki 
męztwem  i  stałości§ '  swoi|  17^000  Szwedów 
do  odstąpienia  przymusił ,  odżywił  nadzieie^ 
powrócił  ducha  męztwa  i  odwagi.  Jerzy  Lu- 
bomirski Marszałek  Wielki  Koronny^  i  Stefan 
Czarniecki  Kasztelan  Kiiowski  z  wielo  inne- 
mi  w  Tyszowicach  czyni§  zwijzek  przy  królu, 
i  Jana  Kazimierza  przez  góry  Karpackie  spro- 
wadzali do  Lwowa;  woysko  i  szlachta  przy- 
8tcpui§  do  zwi§zku  tego}  Opaliński  podnosi 
broń  w  Wielkiey  Polszczę;  Chmielnicki  do- 
znąwszy  srogości  Moskiewskiego  panowania , 
zrzuca  się  z  lennictwa  Carowi,  ido  wierności 
powraca.  Jerzy  Lubomirski/  Czarniecki  nie- 
zawsze  szczęśliwy  1  lecz  niezraźony  nigdy ,  po 
kilkakroć  trapi    Szwedów  przeważnie.    Sain 
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Karol  z  trudnościi  więzów  ieji^o  uchodu ,  Mar* 
grabiego  Baden  z  cał^m  woyskiem  znosi  ze 
szczętem. 

Miafita  Wielkopolskie  wyrzucaif  osady 
Szwedzkie,  Jan  Kazimierz  odbiera  Warszawę. 
Wkrótce  pod  tj  stolicę  zachodzi  uporczywa 
przez  trzy  dni  bitwa,  gdzie  zwycieztwo  przy 
Szwedach.  P^ie  długo  Siedmiogrodzanin  naież- 
diał  Polskę  bezkarnie.  Rewera  Potocki,  Lu- 
bomirski >  Czarniecki,  znoszę  ogromne  woy- 
skoiego;  sam  Rako^cy  12,000  czerw.  zł.  oku- 
pić się  musiał  i  z  {irzeproszeniem  wysłali  po- 
selstwo. Gosiewski  wpada  do  Brańdeburgai 
gromi  pod  Prostakami  hołdownika  woysko , 
Radziwiłła  i  kilku  Jenerałów  Szwedzkich  bie- 
rze  w  niewol§. 

'  Ten  wzrost  męztwa  ^  ta  odzyskana  oi^ęźa 
Polskiego  sława,  troskliwość  s§siaddw  o  wła- 
sn§  caiość,  zwróciły  nakoniec  uwagę  ich  na 
nieszczęśliwe  losy  nasze;  zawarty  ro2eym  z  Ca- 
rem Moskiewskim  w  roku  1657.  Stanęły 
między  Polsk§  i  postronnemi  mocarstwy  na 
wspólna  obronę  przymierza;  z  Danii|  %  ró-, 
wnemi  dla  obu  państw  warunki;,  z  Austry) 
i  Elektorem  Brandeburskim  okupione  sbyt 
ciężko.    Cesarz  Niemiecki  odebrawszy  przy- 

rze- 
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rzecMnie  berła  Polskiego,  i  wzi|wszy  W  za* 
staw  Wieliczkę  i  Bochni§,  wysyła  na  żołdzie 
Polskim  pod  spraw§  Hrabi  Hatzfelda  10,000  lu- 
dzi, ci  dopomogłszy  do  odzyskania  Krakowa 
i  Torunia,  długo  kray  przez  zdzierstwa  swoie 
ciemi^ią.  Przykrzeyśze  z  Elektorem  Brande- 
burskim  Warunki,  Jan  Kazimierz  w  Wćlawie 
przymuszonym  się  widział  podpi3a<5.  Tym  to 
pokoiem  poźniey  potwierdzonym  w  Oliwie 
uwolniony  na  zawsze  Elektor  od  hołdu  Pol- 
szczę winnego,  zapewnione  udzielne  nad  Pru- 
sami panowanie  ięmu,  i  wszystkim  i^go  nastę- 
pcom; oddane  mu  lennem  prawem  powiaty 
Ławemburski,  i  Bytowski,  iak  ie  trzymali  Po- 
rneranii  xi§żęta,  miasto  Elblęg  za  400,000. 
Starostwo  Drahimskie  za  12,000  talarów  w  za- 
staw oddane.  Elektor  do  końca  woyny  35,000 
woyska,  w  kaid^y  zaś  inndy  potrzebie  2,000 
dostawić  obowifzal  się.  Pierwsze  widzenie 
się  Jana  Kazimierza  z  Elektorem  Brandebur^ 
skim  było  w  Toruniu^  tam  gdy  Elektor  xi|żę- 
cia  Radziwiłła  przedstawiał  królowie  i  ten 
przepra8zai|c  króla  chciał  go  pocałować  w  rę- 
kę, usun|ł  mu.  ićy  Jan  Kazimierz,  i  mówić 
z  nim  nie  chciał. 

Wkroczenie  Duńczyków  do  Szwecyi,  Ka- 

^9     . 
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rola  Gustawa   i  znaczn|  część  woysk  ięgo  od« 
ci|gnęto  od  Polski.     Jerzy  Lubomirski  Prasy 
Szwedom  odbiera ,  Czarniecki  pustoszy  Pome- 
ranii Szwedzk§,  i  Duńczykom  w  Holzacyi  orę- 
żem swoim  ważne  czyni  przysługi*     Śmierć  na- 
koniec  Karola  ^  przyśpiesza  długo  poż|dany  po- 
kpy.    Stan§ł  on  w  Oliwie  w  roku  x66o.  moc| 
pokoiu    tego  Jan    Kazimierz  zrzekł  się  praw 
swoich  do  Szwecyi  9  odstąpił  Inflant  prócz  ma- 
łćy  części  poźniey  Woiewództwem  luflantskiem 
zwaney :  Szwedzi  oddali  dzierżone  w  Frusiech 
,  miasta ,  iako  to  Elbląg  ^  Marienburg  i  Sztum , 
zniszczony    traktat   z  Elektorem    Brandebur* 
skim  ^  moc§  którego  Szwecya  w  czasie  woyny 
gwarantowała  mu  Warmii§,    i    cał|   Wielkj 
Polskę.    Amnestya  dla  tych  co  się  stron  Szwe- 
dzkich dzierżeli :  przez  ten  warunek  fatalnym 
na  przyszłość  przykładem,  Radzieiowski  i  Ra- 
dziwiłł uszli  bezkarnie. 

Już  niespokoyny  Chmielnicki  żyć  przestał, 
Kozacy  po  śmierci  iego  na  dwie  podzielili  się 
strony ,  iedni  przy  Moskalach ,  drudzy  pod 
wodztwem  Wychowskiej;o  przy  Polszczę.  Wy- 
chów ski  znosi  party  I  Moskiewska,  i  wodza 
iey  Wodowiczonka  zabiia.  Król  nadgradzaifc 
tę  wierność  w  paktach  Hadziackich,  zysko* 
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wńe  Kozakom  nadaie  przywileic.   WycKóWski 
został  Woiewod§  Kiiowskim,  i  dwa  StarostWfil 
dziedzictweita    otrzymał:    Biskupom    Ruskim 
mieysce  warowane  w  senacie,     !^iedługo  trwa* 
ły  te  pakta,  pqs§dżony  Wychowskio,  niewia- 
rę pod  dość  błahemi  iak  się  zdaie  pozorami^ 
przez  s§d  woyskowyna  śmierć  skazany:  zno* 
wu  na  Ukrainie   krew  lać  się  zaczęła^  a  Cat 
korzy stai§c  z  tych  kłótni  z  trzema  woyskami 
wtargn§t  w  Polskie    granice.      Oswobodzony 
Jan  Kazimierz  od  Szwedów,  cał§  8w§  potę- 
gę na  naiezdników  obraca^  trzymali  oni  w  oblę- 
żeniu Lachowice,  a  gdy  hetman  Litewski  Pa- 
weł   Sapieha  i  Czarniecki    Woiewoda  Ruski 
Gi§gn§  miastu  na  odsiecz,  pod  Połówkę  zacho-* 
dzi  im  drogę  Chowańskij    przyszło   do  spra- 
wy, pierzchnęły  przed  i>a  tarczy  w  ościf  Pete- 
hbrców  liczne  hufce  Moskiewskie,  15^000  Mo- 
skałów legło  na  placu,  rzeszta  woyska  rozpro^ 
szona  lub   potopiona  w  Dzwinie^      Niemnićy 
świetne  pod  Cudnowem,    Hodobyszczem  Re- 
w  era  Potocki  i  Jerzy  Lubomirski  odnieśli  zwy- 
cięstwa, poległo  tam  56,000  Moskwy  i  Koza- 
ków, Szeremetów  wódz  ich  wzięty  w  niewo- 
lę-     Na  seymie  1661  potwierdzony  z  Szwecyf 
pgkóy  Oliwski,  z  Kozakan^i,    Hadziackie  pa- 
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kta;    uchwalone   podatki  na  zapłatę   woyska^ 
i  popieranie    woyny   tak  pomyślnie   wiod|cey 
6i§  z  Moskw§:  lecsŁ  gdy  król  wyprawę  ogłasza, 
i  dla  dania  przykładu  sam  śpieszy  do  Litwy, 
przemogą  w  szykach  naszych   duch  niekarno- 
śei  i  zysku.     Woysko  koronne  nietylko  ze  nie 
słucha  rozkazów  królewskich,  ale  uczyniwszy 
zwi§zek  i  Swiderskiego  Marszałkiem  obrawszy, 
buntowniczo    zaległości   domaga  się,   wyciąga 
z  Ukrainy  i  kray  własny  pustoszy.     Napróino 
pułki   Litewskie ,  acz  także    pod    Zyromskim 
związek  swóy  uczyniły,  pod  Dołhinowem  na 
Chowańskiego  uderzai^,  i  znoszą  woysko  Mo- 
skiewskie.    Król  stan|vvszy  w  obozie,  gdy  ku 
ciągnieniu  na  nieprzyiaciela   opór  w  zwi§zko 
wych  znayduie ,  przymuszony  koniec  wyprą 
wie  uczynić,  do  Warszawy  na  seym  powraca 
Uchwalone  nadzwyczayne   pogłówne,  wyzna 
czono  do  obrachowania  się  zwoyskiemkom 
missarzy:  za  staraniem  biskupa  Kuiawskiego 
Floryana  xięcia  Czartoryskiego    z  26  milionów 
założoney    przez  woysko  pretensyi,  po  wielu 
trudnościach  zgodzono  się  na  dziewięć. 

.  W  Litwie  zuchwalstwo  woyskowych  do 
okropnych  posunęło  się  zbrodni,  z  podey- 
rżenia  że  Zyromską  Marszalek  i  G|siewski  hą- 
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tman  zwifzek  zamyślali  rozerwać:  zapalczywa 
^młodzież  wyprowadziwszy  ich  z  własnych  do- 
mów w  Wilnie,  pierwszego  rozsiekała,  dru- 
giego ognistf  bronif  zgładziła.  Tak  zgin§ł  Go- 
siewski w^^łz  lieznemi  okryty  laury ,  w  obo- 
zach surowy,  niezgicty  w  radzie,  wszędzie  nie- 
skazitelny, szukał  śmierci  wśród  licznych  nie- 
przyiaciół  oyczyzny,  niestety!  znalazł  i§  od 
swoich! 

Celem  zasilenia  wycieńczonego  skarbu  i  za- 
spokoienia  naprzykrzeń  woyskowych,  rzuco- 
no się  do  lekarstwa  nad  zł«  samo  gorszego, 
puszczono  w  arendę  mennicę  Boratyniema 
i  Tynfowi,  pierwszy  miedź,  drugi  podłe  wy- 
biiai§c  srebro ,  przydali  now§  klęskę-  do  tylu 
innych  oyczyznę  nasze  gncbi§cych.  Niezmor- 
dowany atoli  *Jan  Kazimierz  z  woyskiem  'raz 
leszcze  naprze<;iw  Moskwie  puścił  się.  Na- 
próżno  wśród  aimy  przeszedł  Dnie|)r,  i  pod 
starym  młynem  Brańskiem,  Siewierskim  iPu- 
tywlem  Moskałów  zgromił.  Wszczęte  znów  na 
Ukrainie  rozruchy,  a  co  gorzcy  wszczęta  woy- 
na  domowa,  i  uwagę  i  sity  iego  w  innj  zwró- 
ciły stronę,  a  poźniey  przynagliły  do  pokoiu 
pod  Aadruszewem,  gdzie  odstąpiono  Moskwie 
Smoleńsk,   Siewierz,    CzerniecKów  i  Ukrainę 
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fl  tamtey  strony  Dniepru  leź|ce.      Zbyt  suiro- 
we  Wychowskiego  skaranie,  poduszczeuia  Mo- 
skwy znowu  Kozaków   obruszyły  na  Polskę. 
Doroszeńko  wódz  ich  poddaie  się  Porcie,  Tur- 
cy 4o,poo  Tatarów  posyłai§  mu  w  pomoc:  ogro- 
mne woyska  uderzai|  na  Reymentarza  Mąko* 
wskiego  w  6,000  stoi|cego  na  Ukrainie,  roz^ 
praszai|  pod  Batochem  ten  mały  poczet^  a  wo** 
dza  bior|  w  niewolę.       Jan  Sobieski  hetman 
na  QW  cza3  Polski  pod  Podhaycami    pomścił 
^ic  tey  klęski,  gdy  W  1 0,000   woy$ką  40,000 
Xataróvv  i  Kozaków  pn^eważnie  rozgromiła  i  do 
pokoiu  przyn\usił^  moo§  którego  Kozacy  znowu 
''do  posłuszeństwa  przywróceni.  Ostatnie  to  by- 
ły z  tym  obrażoiinym  ludem  zapasy^  wypleniły  go 
prawie  długie  i  krwawe  woyny  nasze ;  pozo- 
stałe na  ów  czas  cz|stki,  równię   pomocnemi, 
iak  strasznemiy  przestały  bydź  Polszczę,  pr^e* 
szły  do  Moskwy;  tam,  w  poinieyszych  rozple- 
mioue  czasach^  nie  przestawał^  dot§d  przewa^ 
inych  państwu  ten;iu  usług  oddawać. 

Nie  było  rodzaiu  klęsk  którehy  w  tych 
pieszczę&nych  czasach  nie  oburzyły  królestwa^ 
zostawała  naysroższ|,  zostawała  mówię  woyna 
domowa,  i  tę  sprowadziła  zacięta  Maryi  Lu- 
dwiki wyniosłość*    W  początkach  panowania 
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poiął  1*5  był  Jan  Kazimierz  wdow§  po  zeszłym 
swym  bracie ;    umysł  iego  odważny ,  w  tylu 
ciężkich  nieugięty  przygodach,    przez  niepo* 
ict|  serca  ludzkiego  sprzeczność,  całkiem  żeń- 
skim    daigc    się  powodować   radom,  rozlewu 
krwi  Polskićy  niewinni  może  stał  się  przyczy- 
K§.     Marj  a  Ludwika  straciwszy  iuż  wsaelkie 
potomstwa  nadzieie,  ciałe  umysłu  siły,  wszy- 
stkie zabiegi  obróciła  do  tego,  by  za  życia  ie- 
szcze  króla ,    zabezpieczyć  tron  .  Polski  xi|żę- 
ciu  d'Enghien  synowi   wielkiego   Kondeusza,- 
a  mężowi  siostry  swoiey  Anny  córki  Edwarda 
Woiewody  Renu.     Już  w  czasie  naypotężniey- 
szego    woyny   Szwedzkiey    pożaru   zwierzyła 
się  myśli  tćy  senatorom  przy  królu  w  Często- 
chowie  obecnym,   t§  iedynie  zaięta    potrafiła 
odwrócić  skłaniai|cego   się  iuż  Jana  Kazimie-* 
rza  od  przyięcia  czynionćy  mu  prze?  Karola 
Gustawa  propozycyi,    że  wycięgnie   z   kraiu 
woyska    i  pokóy  zawrze ,  byleby  po  śmierci 
królewskićy  berło  Polskie    zapewnionćm  mu 
było. 

Niezmordowana  w  usiłowaniach  swoich 
Ludwika,  tyle  datkiem,  obietnicami,  zręcznym 
dokazała  obrotem,  że  na  seymie  1661  gdy 
król   wniósł  rzecz    tę    w  senacie ,    długo  po- 
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wszechne  ińilczenie  zgodę   zdawało  się  roko"» 
wać^  ai  MaxymiUan  Fredro,  a  naybardziey  Je- 
r^y .  Lubomirski  wiedziony    czyst§  zapevrne, 
kcz  zgabn§  od  wieków  gorliwością,   suro  w  o 
powstał  na  nieprawość  wniosku  takiego.  Obira- 
Żona  tym  oporem  królowa,  poprzysięga     Liz- 
bomirskiemu  nieubłagana   zemstę:    iakoż    ^a- 
pozwany   Jerzy    na   8|dy    seymowe ,    iakoby 
w  oyczyźnie  woynę  domow§  wzniecać  zamy- 
ślał ,  acz  nieprzytomny,  skazany  na  utratę  do- 
stoieństw,  mai|tku  i  życia.     lJst§pił  Lubomir- 
ski   do  Wrocławia,    czekai§c  iakie   wrażenie 
w  narodzie   sprawi  wyrok  tak   srogi,  nie  za- 
wiódł się  w  nadzieiachy  im  bardzićy  tkwiły 
w  pamięci  wszystkich ,  świcie  i  ważne  zasłu- 
gi iiego   dla   oyczyzny  i  króla,    tym  bardziey 
i§trzyły  się  serca  zazdrosnego  awobód  swjch 
narodu, 

Przecież  mimo  wijdocznćy  narodu  do  Lu* 
bomirskiego  przychylności ,  królowa  i  powier- 
nik ićy  Prazmowski  kanclerz  na  ów  czas  koron- 
ny ,  wszelkiey  z  Lubomirskim  przeciwi§c  się 
zgodzie ,  namówili  króla ,  że  buław  ę  po  nim 
oddał  Sobieskiemu  Marszałkowi  Koronnemu; 
na  •  ten  postępek  pierwsze  Woiewództwa 
Wielkopolskie    ogłosiły    się    za   uciśnionym; 
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w  ten  czas  do  tyle  nabytey  sławy  byłby  Je- 
rzy przydał  nay większa  ^  byłby  dał  przykład 
bohatyrskiego  poświęcenia  się,  gdyby  miał 
dosyć  incżtwa  znieść  dla  dobra  powszechne- 
go niesprawiedliwość  tak  srog|.  Na  nieszczę- 
ście żal  ciężkićy  urazy,  przemógł  święte  na 
stan  oyczyzny  względy!  tym  iedynie  uniesio- 
ny, leczy  woysko  swoie  z  Konfederacy^  Wiel- 
kopolskę, i  Połubińkiego  Litwę  wiodącego 
w  sprawie  króle wskiey  znosi,  samego  bierze 
w  niewolf,  i  jgoo  ludzi  kładzie  na  placu'.  Lu- 
bomirski wolno  więźniów  wypuszcza:  wkrótce 
sam  Jan  Kazimierz  z  silnieyszym  ludem  nad- 
cifga.  Stanęły  obadwa  woyska  pod  Palczy- 
nem,  iui  do  sprawy  gotowe,  gdy  Trzebicki 
Krakowski,  i  Leziński  Chełmiński  Biskupi 
święte  kapłaństwa  pełni§c  obowiązki,  wd<ai| 
się  między  uzbroionych  i  do  zgody  przywodzę. 
Przyrzeczono  powrócić  Lubomirskiemu  urzę- 
dy imaiętek;  lecz  gdy  warunki  te  niedotrzy- 
mane ,  znów  obie  strony  bior§  się  do  broni. 
Król  wywodzi  26,000  woysk,  Lubomirski  dwar 
naście,  stoczona  bitwa  pod  Montwami  nieda- 
leko Inowrocławia;  nie  w  Szwedach,  Moska- 
lach ipogańcach,  miecze  Polskie  broczyły  się 
w  piersiach   braterskich,      Zwycięztwo   przy 
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Lubomirskini,  4.  tysigce  z  stropy  królewski^y 
trupem  poległo*  Po  tey  bitwie  stanęła  ugoda 
w  Łęgowicach  :  Lubomirski  króla  przeprosił, 
który  powszechni  ogłosił  amnestyj  i  tia  pi- 
śmie dał  przyrzeczenie,  że  nikomu  (io  osiągnie; 
nia  tronu  dopomagać  nie  będzie.  Taki  był 
koniec  tych  nieszczęsnych  sporów,  zaictych 
w  śród  gorei|cey  ieszcze  z  Moskw§  i  Kozaka- 
mi woyny:  takie  skutki  z  iedn^y  strony  zaci§- 
t^y  zemsty,  i  burzliwie  wyniosłego  Ludwiki 
umysłu ,  z  drugi^y  ślepego  w  Walecznym  mę- 
żu wolnych  elekcyi  przesądu.  Lubomirski 
niedowierzai|cy  królowi  schronił  się  do  Wro- 
cławia,  gdzie  wkrótce  życia  dokonał:  poprze- 
dziła go  królowa,  Pani  niepospolitey  stałości 
i  odwagi,  lecz  zbyt  wyniosła  by  przeżyć  mo*. 
gła  tyle  smutnych  zawodów* 

S|  nieszczęścia,  są.  ciężkie  frasunki,  w  po^ 
śród  których  tiay wyższe  między  ludźmi  do- 
stoieństwa,  sam  mówię  b^ask  maiestatu,  tę- 
sknem  tylko  staie  się  brzemieniem:  doznał  tego 
przez  lat  dwadzieścia  niefortunny  Jan  Kazi- 
mierz, długie  walki  sprzysiężonych  na  zgubę 
nasze  sfsiadów,  rozwiązłość  w  obradach, 
W  woysku  duch  buntowniczy,  po  tylu  dozna- 
tiych  nieszczęściach   ślepa  ufność,  niepoięta 
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oboictność  na  klęski  wiszące ^  strata' nakonieo 
szkodliwej"  Polszczę,  lecz  iemu  lub^y  maiion- 
ki,  zniechęciły  go  z  panowaniem  i  światem. 
Długo,  nim  krok  ten  ostateczny  przedsicwz{|ły 
szukał  obłfkany  naród  ważnemi  upaniięta<5 
przestrogi,  pamictiie  s|  słowa  iego  na  sey« 
mie  1661.  „Bodaybyra  był  (mówił  król  do 
,, stanów)  fałszywym  prorokiem,  ale  iezli  dziś 
„nie  zapobieżycie  fatalnym  klęskom,  które  od 
„lat  tylu  sprowadzai§  na  was  wolne  niby  ele-. 
j,kcye,  pizyidzie  to  świetne,  to  szlachetne 
„królestwo  na  rozszarpanie  obcych  narodów; 
„Moskal  zagarnie  Ruś  i  Wielkie  Xicstwo  li* 
„tewskie,  czeka  iui  Brandehurczyk  na  WieU 
9^k|  Polskę  i  Prussy,  do}Q  Aakuski  chod- 
„by  miał  nayświętsze  zamiary,  gdy  drudzy 
„szarpać  bcd§,  od  Krakowa  imałćy  Polski 
„niezapomni  o  swoich  korzyściach:  k.izdy 
„przekładać  będzie  posiadać  raczey  część 
y;i  Polski  raz  orężem  nabyt|,  niż  ic  mieć  ca- 
,,ł|   z.takiemi  wolnościami,  iakie  a|  dzisiay." 

Tak  zbawienne  przestrogi  zamiast  upamięta- 
nia  umysłów,  nowe  boiaźni,  nowe  wznieciły 
niezgody.  Król  straciwszy  n a dzieie  uczynienia 
iakiegokolwiek  dobra ^  wydał  uniwersały,  że^ 
koronę  złożyć  zamyśla:  starano  *ię  usilnie,  by 
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go  od  tego  odwrócić  zamysłu:  lecz  gdy  Tan 
Kazimierz  trwał  w  laim  niezgicty,  nastgpił 
»eym  abdykacyi  w  i668*  Żałosne  było  mię- 
dzy królem  i  narodem  rozstanie  >  bo  długo 
wspólnie  doznawane  nieszczęścia^  siln ićy  lu- 
dzi wijżi,  niż  spędzone  w  pomyślności  chwi- 
le. Podali  nam  opisanie  dnia  tego  Kochowski, 
Załuski  i  inni-  Gdy  prośby  senatu,  kapłanów, 
i  stanu  Rycerskiego  ^  króla  nakłonić  niemo-^ 
gły  (*),  wszedł  Jan  Kazimierz  do  izby  senator- 

(  * )  Mowa  iednego  z  Posłów  do  Jana  Kazimierza , 
slładaiącego  koronę  PoUką  na  Seymie  w  Ff^oT" 
spawie  1668  rotu.  ( Rzecz  wyięta  z  ręko  pi- 
smów  po  ś.  p.  Józefie  Szymanowskim  pozosta- 
łych, kładzie  sig  tu  dla  piękności  stylu  i  rza* 
dkie'y  wymowy. ) 

Były  tak  fortunne  życia  pioiego  chwileT  ześ 
mig  Wasza  Królewska  Mość  Pan  Miłościwy 
prywatnie  radzącego  raczył  czgsto  posłuchać; 
teraz  Miłościwy  Panie  day  ucho  łaskawe  gło- 
sowi posła ,  głosowi,  który  coś  wigce'y  znaczy 
nad  prosta  radg.  Widziałeś  mnie  Miłościwy 
Panie  piersiami  swemi  zasłaniaiącego  świgtą 
twoią  osobg  na  potrzebie  Tatarskie'y;  widzia- 
łeś mig  zawsze  towarzyszem  wszystkich  tru- 
dów swoich  ;  krew  moia  nad  brzegami  Dnie- 
pru wylana  bgdzie  świadkiem  ,  ze  przywiąza- 
nia ku  Oyczyznie    i  Królowi  memu  nieskazi- 
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skiey.  Napełniał  i§  liczny  Senat,  Posłowie, 
i  mnóstwo  ciekawego  ludu:  król  przez  czas 
nieiaki  stał  na  stopniach  tronu,  i  podług  zwy- 
czaiu  z  przytomnemi  poufale  rozmawiał  |  na- 
kazawszy potym  milczenie )  nie  iuż  Kanclerza, 


telnem  chciałem  zanieść  do  grobu.  To  wszy- 
stko pochlebne  czyni  mi  nadzieie;  ze  Waszai 
Królewska  Moić  przekonany  iesteś,  źe  ten, 
który  go  szczerze  bronił ,  szczerze  mu  radzić 
potrafi. 

Byłze  kiedy  w  oczach  świata  smutnieyszy 
widok,  iak  rozstanie  si^  Króla  z  Narodem? 
O  nnyokropnieyszy  losie  Rzeczypospolit^y  na* 
szey  I  O  nieszczęśliwy  narodzie  !  Toź  Tron 
Polski  bgdzie^  tylko  gościną  przechodniów, 
z  którego  obcy  ucieka,  a  swóy  prosi,  aby  go 
mógł  opuścić?  Królu!  wołasz  do  Narodu,  aby 
ci  odebrał  berło ,  i  chcesz  nas  przekonać 
o  słuszności  żądania  swego.  Ach  Miłościwy  Pa- 
nie ]  nic  Cig  przed  współczesnemi  nieuspra- 
wiedliwi,  a  wszystko  w  potomności  potgpi. 
Chciałbyś  pozywać  owoce  tego  hoynie  rodzą- 
cego drzewa,  ale  ci  się  ich  zbierać  niechce. 
Powiadasz  Wasza  Królewska  Mość:  stargałem 
siły  woiuiąo  i  radząc ,  nie  mogf  iuz  pracować, 
bo  sig  widzg  niedogodnym  kraiowi,  muszg 
szukać  spokoynoŚ9i.  Ach!  Nayiaśnieyszy  Pa- 
nie I  kiedy  to    teraz   pracować  ci  naleiy.    Pa- 
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lecz  listy  własnemi^  gdy  płacs^  głos  ma  nie 
raz  przerywał,  tak  mówił:  „Dociekła  godzin 
5, na,  gdzie  dłng  oycowskiey  naprzeciw  .t^y 
jjRzplt^^y  uprzeymości,  od  dwóch  wieków 
^, przez  przodków  moich  nabyty  wypłacić  mi 


ttiigtay  ,  ie  r§ka  pracowitego  oddala  potrzeby^ 
a  ieźeli  te  koniecznie    przychodzą  ,  czeka   ich 
w  owe'in  usposobieniu ,  które  ią  wszystkich  sił 
kosztowało,   aby    trwogi   nie  pokazać.     Kgka 
pracowitego  p0zamykała  drzwi  przed  próżno* 
waniein,   a  pilność  powiedziała   lenistwu,  tyś 
móy  nieprzyiacieL    R§ka   pracuiącego   w  cno- 
cie przynosi  roskosz,  ale  rgka  próżniaków  ro* 
dzi  niedostatek  i  nigk§.     Ręce  trzymaiącę  ber- 
ło  Polskie    przestaią    pracować    około    sławy 
swoi^y,  a  szczgścia  narodu.    Miłościwy  Panie! 
nie  sobie  ale  nam   Królem    iesteś.    Serce  pod- 
danych iest  podporą  twoiego  Maiestatu ,  a  ich 
szczęście,    twoi4    sławą-     Idziesz,  szukać  spo- 
koyności?     ale    pamigtay    ie    pokóy   mieszka 
w  niebie,  a  gościem   iest  tylko   na  ziemi,   ze 
cnota    z  otwartemi  drzwiami. długo   czekała  te- 
go bóstwa,    zapukało  czasem,  rzadko^  weszło, 
a  nigdy  nie    zabawiło.     Królu!  którego  udział 
nieszczgście ,  nie    zakładay    pomyślności   swo- 
ie'y  od  uśmiechu  fortuny*     Mądrość  co   niszczy 
zbliiaiącc     sig     nieszczgście ,    niech    ie    kai© 
wstrzymać  uwadze,  a  mgstwu  zwycigiyć. 
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^y  dzisiay  przychodzi.  Zgięty  wiekiem^  trudami 
I,  obozów,  a  może  i  obrad  tych  słamańy  dwu* 
^1  dziestoletniem  strapieniem,  krół  i  oyciec  wasz, 
^to  co  świat  tea  ceni  naywyż^y,  koronę 
,9 w  ręce  wasze  oddaię.     Za   tron,    poziome 


Przebiec  tylko  Nayiaśnieyszy  Panie  historyą 
życia  swoiego^  uznasz,  źeś  wprzód  był  nie- 
szcz^Iiwym,  iak  Królem  ;'ie  nie  korona  Pol- 
ska iest  przyczyną  niepomyślności  twoicH ,  ale 
ów  twardy  wyrok  zapisany  dla  ciebie  w  ±i^ 
dze  przeznaczeń*  Nie  opuszczay  wigc  drogi, 
którą  ci  wola  niebios  zgotowała,  nie  przesta- 
\Kay  podawać  r^ki  prowadzącćy  cig  opatrzno* 
ści;  a  ufay  przewodnikowi  swejoiu,  bo  mądry 
i  wszechmocny. 

Nie  wiesz  Miłościwy  Panie,  iak  daleko  ów 
przybytek  szczgścia  i  chwały ,  do  któregoś  cu« 
downa  szedł  di*ogą.  Oto  może  kilka  kroków 
uczyniwszy,  znaydziesz  sig  w  przysionku  te- 
go Kościoła ,  a  idąc  daley  staniesz  u  celo  i  za« 
sigdziesz  tron  przygotowany  mgstwu.  Meca* 
rze  świata,  widząc  Króla  wielkim,  a  naród 
szczgśliwym,  z  świgtą  zazdrością  spoglądać  b§- 
dą  na  ciebie ,  iako  na  ubóstwionego  człowieka. 
Miłościwy  Panie  I  staniesz  w  obcym  narodzie. 
Król  tćy  ziemi  bgdzie  cig  uwaiał  iako  cudzo^ 
ziemca ,  a  zatym  iako  ostatniego  po  nayU- 
chszym  z  poddanych  swoich :  tu  n^ypiąrwszy. 
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„  obieram  schronienie  ^  za  berło  nie  zostawuie 
^,  sobie  iak  kęs  ziemi,  nam  wszystkim  współ- 
„ney,  a  to  bym  pogrzebiony  w  łonie  tey  oy- 
^jczyzny,  wśród  zwłok  przodków  moich,  tę 
,9  w  was  i  potomności  zostawił  pamięć^  żem  to 


Urzędnik  ci§  prosie  tam  ostatni  rozkazywać 
ci  bgdaie;  tu  masz  bezpieczeństwo^  tam  i  obro- 
ny nie  znaydziesz;  tu  wolno,  ci  rządzić,  łam 
niewolnika  słuchać  musisz ;  tu  niemasz  równe- 
go  sobie  y  tam  bgdziesz  ni£szym  od  wszystkich; 
a  tak  wielka  dostoyność  Króla  potężnego  Na- 
rodu, zponiewie'ra  się  w  obce'm  poddaństwie. 
"Wzdychasz  Miłościwy  Panie  do  szczęśliwości 
spokoynego  życia,  ale  poprzys3§gam  na  wszy- 
stko, że  iey  nie  znaydziesz.  Ach!  pozwól  so- 
bie wystawić  przyszłość  swojego  losu.  Nagła 
odmiana  sprawi  smutek,  a  ten  opanuie  twe 
serce,  przyzwyczaionemu  do  pracy  bgdzie 
przykra  nieczynność:  rano  bgdziesz  pragnął 
wieczora ,  a  w  wieczór  westchniesz  do  po- 
ranka :  zegary  zamiast  chwil  będ^i  biły  godzi- 
ny, a  pamięć  rozmaitych  widoków  w  pier- 
wszym śnie  obudzi  cię  do  tęsknoty :  towarzy- 
stwo ,  zabawy ,  wszystko  będzie  zawsze  ie- 
dno,  i  uprzykrzyć  się  musi;  poyrzysz  czasem 
ku  Polskie'y  stronie  ,  a  łzy  w  oczach  twoich 
bgdą  świadkami  żalu !  próżnowanie  zrobi  cię 
ociężałym,  zdrowie   ucieknie    od    ciebie  >  nie 

iest 
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5,ie8t  ten,  kttirym  się  pierwSEy  znajdował 
5^  w  walkach  5  niebezpieczeństwach  ^  w  odwo- 
,^dzie  ostatni:  który  i  dziś  przez  miłość  ku 
„wam  i  powszechnemu  dobru ,  zrzekłem  się 
,9  korony f  i  tym  którzy  mi  dali  to  królestwo^ 


wiele  dni  życia  swego  naliczysz ,  i  te  będą  peł- 
ne kłopotu  ;  a  źal  i  wstyd,  skoro  ci§  zbliżą 
do  groba,  w  skonaniu  samem  poznasz^  iak  dale- 
ko leszcze  pokóy  prawdziwy.  Okropna  przy- 
szlość,  którą  sobie  gotuiesz,  mocna  iest,  nietyl- 
ko  zastanowić,  ale  zwrócić  cig  od  tego  przed* 
siewzigcia. 

Miłościwy  Panie !  opatrzność  liagotowała 
śmiertelnym  kielich,  w  którym  szczgście  na 
spodzie ;  chcąc  go  kosztować,  trzeba  z  zwierz^ 
chu  wypić  wszystkie  goryczy.  Cnota  iest  tyl- 
ko biegiem  ,  który  Bóg  założył  człowiekowi, 
a  szczgście  prawdziwe  iest  celem ,  do  którego 
nikt-  nie  doydzie,  póki  nie  skończy  biegu. 

Królu!  pamigtay,  ze  stopień,  na  którym 
stoisz  ,  iest  ci  naznaczony  od  naywyźszćy  mą- 
drości ,  która  zna  twe  se^^ce  i  widzi  daremne 
iego  pragnienia ,  i  dla  tego  może  odmawia  czg- 
Jstokroć  litości  proźbom  twoim.  Boiaźń  wig* 
kszych  kłopotów,  przywodzi  cig  do  sznkania 
tego  pozornego  szczgścia,  ale  mądry,  wśród 
naywigkszego  zgiełku  omie  być  spokoynym, 
a  słaby   i  na  osobności  sig  pomigsza*     Czytay 

3o 
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^,  wiernie  nazad  j^owrdcam*  «—  Miłoćć  ludu 
9, posadziła  mię  na  tronie  tym,  miłość  moia 
),ku  ftzpltey  oddala  mię  od  niego.  *—  Wielu 
^y  z  królów  poprzedników  moich  oddawali  ber- 
,,ło  synom  lub  braciom  swoim ,  ^a  go  lubćy 


historyą,  nauczysz  się,  ie  Felix  z  tronu  po- 
82e<U  na  pustynią ,  z  pustyni  na  stolicę  Papie- 
zką  9  a  wszędzie  narzekał ,  i  umieraiąc ,  z  pła- 
czem wyznał ,  ze  przez  lat  8o  i  iedne'y  chwili 
nie  iyh  Karol  Y.  długo  źyiac  dla  wielu , 
chciał  teź  nakoniec  źyó  sobie  >  posze<U  na  oso- 
bność, ale  wielei  razy  potym  pragnął  pier- 
wszego swego  szczęścia,  i  umarł ,  zazdroszcząc 
tronu  Ferdynandowi  Masję  świeży  przykład 
z  Krystyny:  słabły  płci  umysł  znękany  tru- 
diimi  rządu,  nie  mógł  znieść  tego  dostoień- 
stwa ;  źyie  Krystyna  na  osobności,  ale  wiele 
razy  westchnęła  iuź  do  tronu ;  myśli  o  rzeczy 
niepodobnćy,  daremne  pragnienia  truią  wszy« 
stkie  dni  biednego  życia ,  a  żal  bydzie  i^y  to- 
warzyszył do  grobu.  Niebierz  Miłościwy  Pa- 
nie przykłada  z  Krystyny,  chyba  chcesz  być 
równic  słabym  i  nieszczęśliwym,  riieprzewi- 
działeś  wszystkich  zdarzeń,  zostaniesz  w  sta- 
nie potrzeby,  gdzież  się  udasz?  do  Polski: 
a  Nayiaśnieyszy  Panie,  tron  twóy  zasiądzie 
Król  i.iki  potgźny,  który  wstawiaiących  ń^ 
nas  za  tobą  może  spytać,  co  to  za  ieden?   T# 
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,>oddaic  oyczjztdey  a  którćy  byłem  i  óyćem 
^,i  synem,  dzii  z  monarchy  człek  pospolity > 
^,£  pana  poddany,  z  króla  współ-obywatel > 
5,młod^emu,  ezczęśliwszenim  odemnie^  temu 
^^nakomeci  które j;o  fióg  i  wolne  gtosy  narodu 


pytanie  rozrzewni  Polaków ,  a  WA^za  .  Króle- 
wska Mość  dokona.  Te  r$ce  Miłościwy  Panie> 
nietylko  ie  cig  posadziły  na  tronie,  el%  cig 
wiernie  broniły,  Pr zy pomnie  y  sobie  nasz  Pa* 
tiie  Konfederacyą  Targowicką  <*),  hasło  iey# 
obrona  Króla  i  wolności,  ożywiło  serce  Pola- 
ków, zewsząd  ściśniona  Oyczyzna  bliską  iuz 
była  zguby,  ale  męstwo  twoie,  a  wierność 
poddanych  w  zwiijzku  wspólney  obrony, 
a  przepaści  prawie  wyrwały  naród, 

Nie  chcg  Miłościwy  Panie  przypominać  nie- 
szczęść, które  na  Oyczyzng  naszą  podobało 
sig  opatrzności  skazać  pod  panowaniem  Wa- 
szey  Królewskie'y  Mości;  nie  ehog  powtarzać 
niemiłych  każdemu  okoliczności  z  woyny  do- 
mowey  wynikłych  >  których  wzaiemna  nie- 
ufiiość  była  przyczyną*  Odwołaig  sig  do  prze- 
konania powszechności ,  a  rozum  i  serce  Wa- 
«se'y  Królewskie'y  Mości  bgdzie  sgdzią  dzieiów 
tego  panowania* 


(*)    Czytelnik  zntf  dohlrte,  ii  tiie  iitt  tti  ifaowa  o  konfedoraeji  3791 
pierwiu  bjU  m  Królem,  i  prztciw  Daiezdnikom    Kralut 

5o* 
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y, za  następcę  mego  przeznaczi^  tema  chętnie 
9,  ustępuie  to  mieysce ,  nie  przestanę  w  schro- 
y^nieniu  moiem  błagać  niebios  ^  byście  go  do- 
„  godnego  potrzebom  waszym  wybrali.  Dzic- 
,,ki  wam  wszystkim  niosę   za  wasze    rady^ 


Ale  gdybytei  i  naród  winnieyszym  ńę  po- 
kazał. Miłościwy  Panie,  pokaż  si§,  ie  pi^ 
z  imienia  tylko  Oycem  iesteś  ;  a  oyciec  nie- 
chcący  zatracenia  dzieci  swoich,  nie  opuszcza 
ich ,  ale  poprawia  ,  strofuie ,  karze ,  aby  nie 
powiedziano :  opuszczeniem  przyśpieszył  ich 
zgubg. 

Niezaprzesz  sig  miłościwy  Panie  Oyczyzny 
swoie'y'  .  Na  te'y  ziemi  dzieciństwo  twoie  igra- 
ło, młodość  wzrosła,  tuś  doyrzał,  tem  powie- 
trzem  zacząłeś  nayprzód  oddychać;  a  ie£eli 
niemiłe  ci  osoby,  rowienmki  twego  wieku 
i  iycia,  nie  porzucay  przynaymniey  tych  mu- 
rów, iako  świadków  wielkości  i  sławy  przod- 
ków twoich.  Ostatni  z  domu  Jagiełłów,  kie- 
dy sam  nie  zostawiasz  potomka,  pozwól  się  przy- 
naymnie'y  sobą  cieszyć.  Pochodzisz  z  świetne- 
go Polaków  rodu,  przypominasz  nam  to  wszy- 
stko ,  cokolwiek  Pobkg  potężnym  i  sławnym 
ezynilo;  a  iako  miałeś  prawo  do  tego  tronu, 
tak  Polacy  do  zatrzymania  cię  na  nim.  Kr^ 
lul  niech  mądrość  twoia  sądzi  o  sterniku,  któ- 
ry   okręt    w  nawałnościach    porzuca;    niec)& 


469 

^, usługi >  przychylność;  ieieli  przeciwnie  nay- 
3^  gorętszym  życzeniom  moim  niepodobały  się 
^komn  rz§dy  moie^  ułonmości  ludzkićy,  ara^ 
^^czćy  losów  winf  to  było,  wybaczcie  pro» 
,,szę  tak^  iak  ia  przebaczam  wszystkim.    Że- 


da  zdanie  o  pasterzu ,  który  odbiega  trzody 
w  niebezpieczeństwie  bgdącey^  a  sąd  ten  bę- 
dzie wyrokiem  na  ciebie.  Zastanów  sig  miło- 
ściwy Panie  >  w  iakiem  położeniu  zostawiaisz 
naród.  Jeszcze  nie  przygasł  po£ar  woyny  ob- 
cey,  a  ty  ini  gotuiesz  domową.  Turczyn  ude- 
rzy na  nas  swoią  potęgą,  Tatarzyn  przy  idzie 
nas  dokonać;  a  świat  patrząc  na  brzydkie  spu- 
stoszenie narodu,  nie  czekaiąć  zdania  ziom- 
ków, sam  cig  osądzi.  Królu!  zapuść  sig  w  przy- 
szłość pańskim  twoim  rozumem,  a  zważ  iałde 
Ugski  naród  czekaią.  Wznieci  sig  woyna  do- 
mowa, powszechny  ucisk  wyciśnie  łzy  każde- 
mu,  żołnierz  bgdzie  żałował  trudów  woien- 
nycłi,  które  dla  ciebie  podeymował.  Obywa- 
tel zawoła;  na  co  mi  si§  przydały,  rady,  pra- 
ce ziemiańskie ;  rolnik  obleie  łzami  tg  ziemig, 
którą  nie  sobie  uprawiał ,  a  nasz  głos  narzeka- 
nia zamieni  rozpacz  w  głos  przeklgstwa.  Mi- 
łościwy Panie,  choćbyś  sig  naybardziey  odda- 
lił ,  słyszeć  go  przecież  bgdziesz.  Nie  zapie- 
ramy Nayiaśnieyszy  Panie ,  że  twoie  panowa- 
nie kosztowało  nie  mało  zdrowia  i  spoko  yno«* 
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,^gnain  was  i  oycowskiem  uściśnientem  dopieftv 
,,si  moich  przytułanin  dochowam  słodk|  pa^ 
„mięć  wasze  póki  mi  życia  stanie*  AczkoU 
„wiek  odległość  mieysc  rozdzielać  naa  bę^ 
,^dzie,   nic  od  w  as  iodtey  ułubionćy  oyczy*- 


ścł  twołey  czuiemy,  źe  nieszczęśliwym  łesteś, 
ale  porownaymy  si§  z  Anglia,  a  ty  z  Karolem^ 
AngKcy  zrzucaią  z  tronu  Króla  swego  ^  Pola- 
cy ze  łs^ami  ci§  na  nim  zatrzymoią ;  Anglicy 
przeifci  wściekłością  wydzieraią  mu  życie- 
Polacy  pełni  synow^skiego  przywiązania,  twe- 
^o  bronili  i  chcą  bronić.  O  nieszczęśłiwy  Ka* 
roluJ  czemuż  ci§.  opatrzność  na  Polskim  nie 
zasadziła  tronie ,  doświadczyłbyś  wierności 
i  przy  mazania  narodu,  nie  na  rozstawaniu  £a- 
talnem,  ale  pełen  sławy  i  powszechnie  kocha* 
ny  skończyłbyś  dni  swoie. 

Nayiaśnieyszy  Panie  !  oto  słg  tuła  Karol  II, 
żebrząc  u  innych  i  u  Waszey  Królewskie'y 
Mości  wsparcia;  wyzuty  z  tronu,  nie  wobio 
mu  byd£  synem  Oyczyzny,  ty  swoiey  oycen^ 
bydź  nie  chcesz.  W  Anglii  nie  masz  Obywate- 
la któryby  na  życie  króla  swego  nie  godził  , 
w  Polszczę  nie  masz  człowieka  któryby  za  two^ 
ie  zdrowie  fycianie  oddał.  Wystawie  sobie  te- 
raz Karpia  11.  którego  iaden  nie  broni ,  a  prze^ 
śladuią  wszyscy ,  o  którym  obcy  zapomnielij^ 
ąswoi  wiedjiiejS  nie  chc^  i  porównay  si»^  z  niią,. 


*7» 

5,  zny  serca  mego  nie  potrafi  oddalić.  Włccćy 
,i,gdy  mi  źal  ani  też  pamięć  niepozwalai§  mo- 
y^Yiió^  niech  papier  ktdry  do  przeczytania 
^yoddaic,  ostatecznym  będzie  dowodem  mi* 
„  ło^ci  i  przywiązania  mego  do  PolskiJ' 


Ach  Królu!  nie  blii£ń  opatrznością  ieś  nieszczę- 
śliwy,  spoyrzyi  Miłościwy  Partie  okiem  lito* 
ści  na  twarz  przytomnych^  a  pami§tay  ze  uża- 
lenie iest  cnotliwego  powinnością  Odia^^d  twóy 
zapisany  bgdzie  łz'acni  w  dzieiach  narodu  na- 
szego, ą  my  wróciwszy  do  domu  musiemy  po- 
magać żalu  naszym  współmieszkańcom,  narze* 
kaiąo  wszgdzie  i  zawsze  na  przyczynę  siero- 
ctwa nasizego.  Słyszysz  tłomaczów  woli  naro- 
du, ale  skłoń  ucho  na  prowincy^ ,  usłyszysz 
w  kościołach  błagaiaeych  Boga  Kapłanów  za 
długie  i  3zczcśliwe  panowanie  twoie  ,  a  zb.ie- 
raiąo  do  naylichszego  poddanego  głosy,  ka-» 
zdy  cig  nazywa  Królem  i  Oycem  swoim. 

Cóź  cf  Nayiaśnieyszy  Panie  damy  na  drogg  ? 
Serc  i  poczciwych  chgci  nie  chcesz ,  zostaią 
wigc  łzy  i  narzekania  godne  litości,  nie  wzgar- 
dy; nie  chciey  aby  Polak  stoiac  na  granicy 
gonił  cig  smirtnym  wzrokiem,  a  w^  nieutulo- 
nym żalu  odprowadziwszy  Wasza  Królewską. 
Mość,  uczył  późne  pokolenia,  aby  Królom  nie 
ufać. 

Miłościwy    Panie,  powiedziałem,    źle    czu- 
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Jan  KaKimiers  oddalił  się  do  Francyi,  gdy 
iR^  cztery  lata  dowiedziawszy  się  o  wzięciu 
Kamieńca  przez  Turków  ^  żalem  zdięty  życia 
dokonałf  Ciało  iego  Biskupi  Olszowski  i  Trze- 
bicki  kosztem  swoim  sprowadzili  do  Polski. 
Za  tego  to  panowania  milczały  muzy  wśród 
szczęku  oręża,  zaczęto  do  mowy  oyczystćy 
mieszać  barbarzyńska  łacinę ,  zwyczay  ten 
tak  naganny  i  zdrożny  za  ostatniego  Stanisła- 
wa A^ugusta  odrzucony  zupełnie.  Wygnani 
Aryanie  nie  iak  różnowtercy,  byłoby  to 
przeciw  umysłowi  tolerancyi,  lecz  iak  zno- 
szący się  z  nieprzyiacielem  oycayzny,  w  cza- 
sie bowiem  woyny  gdy  sprzyiali  i  pomagali 
Szwedom^  powiedziano  im,  idicie  gdy  obcych 
przekładacie  nad  swoich ;  niespełniono  wyroku 
tego  z  obrażeniem  słuszności,  trzy  lata  dano 
im  czasu  do  wyprzedania^  dóbr  i  własności  ich^ 

łem>  powiepi  co  czuig:  aż  nadtp  pewny  ie-' 
Stern  ie  tego  Waszą  Królewska  Mość  nie  uczy- 
nisz. Chciałeś  nas  tylko  doświadczyć,  acz  te- 
go sig  nię  godzUó,  doświadczyłeś  iuż,  widzisz 
wylane  serca  i  chęci  narodu^  który  w  powsze- 
chności zmyślać  nie  umie:  Ifie  zostaie  więc  iuż 
wigcey,  iak  tylko  tobie  zapomnieć  sweg6 
przędsiewzificiaj^  ą  nam  prosić  Bogai^  abyś  wie- 
Kował. 


Sfiew 
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Ste&n  Potocki 
'  AndMtino  '  ^ 


SłudMydeRycoze mtoM   ńloweyLamik-awie 
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Żałować  atoli  należy,  że  nieobywateUtwo  lu- 
dzi tćy  sekty  9  a  może  iui  zbytnia  o  panui§c| 
^iarc  gorliwość ,  przywiodły  stany  do  kroku 
tak  surowego:  kwitnęły  między  Aryanami 
nauki  w  mieyacu  szkół  i  zgromadzeń  ich  Ra- 
kowie, wychodziły  wyborne  dzieła  pifknym 
wyciskane  drukiem* 

Taki  iest  krótki  rys  panowania  obfitego' 
W  wypadki  ważne  i  smutne:  wzgarda  praw 
świętych,  niekarność  woyska,  zepsucie  óby- 
czaioW}  wstrzęsły,  nachyliły  okropnie  budo* 
wlf  oy czysta,  ani  późnićy  bacznieysi  tylf  oy- 
có w  klęskami  następcy ,  starali  się  gmach  ten 
od  ostatniego  wydzwignąć  upadku. 

II  »  ■         I    .    I  I m  I     III  I 

DUMA 

O  Stefanie  Potockim. 

Ołuchaycie   rycerze  młodzi 
Załosaey  lutni  ięczeaia, 
Niech  w  was  ćh§ć  do  sławy  rodzi 
Dawnego   ]n§«twa  wspomnienia. 
Słocłiaycie   iak  sławny  wieniec ,  - 
Walcząc  w  byczyzńy  obronie  j^ 
Zyskał  odwainy  mło^ieniec, 
I  w  szlachetnym  poległ  zgonie^ 
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Juź   Podola  żyzne  niwy 
Chmielnicki  hordy  zalegała 
Jui   glos  matek  przeraźliwy 
W  smutnych  si§  skałach  rozlegał ; 
Jlzuca  rolnik  pług  i  rolj, 
Wszędzie  choźe  wiodą  branki. 
Pasterz  weli  iść  w  niewol§ , 
Niz  odstąpić  swe'y  kochanki 

3. 

Syt   wieku,   szczęścia   f sławy, 
Mikołay  woysku  przywodził: 
Gdy  ięk  ludu  i  mord   krwawy 
Do  uszu  iego  dochodził. 
Westchnął ,   i  twarz  mu  sgdziw^ 
Łez  potok  skropił  obfity , 
Wspomniał   na  młodość   szczęśliwą, 
I  na  wiek  s.wóy  meuzyty. 

4. 

A' gdy  siła  chęei  zdradza, 
Gdy  grot  z  słab^  pada   dłoni. 
Syn  ciężką  starość   nagradza. 
Zdolny  do  konia  i  broni. 
Niechętnie  Potocki  młody  ' 
Dni  swoie  trawił  w  pokoiu, 
Męztwo   łączył   do  urody , 
I  dłzał  na  wspomnienie  lioiu. 
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5. 

Synu!  raekł  hetman  ze  łzami, 
IŁray  twóy  w  cigźkiey  iest  potrzebie , 
Idź  broń  go    twetoi  piersiami , 
BĄdi  godnym  przodków  i  siebie. 
Wiedz ,  ier  w  kazdćy  źyoia  dobie 
Dla  oyczyzny  tylko    źyiesz. 
Ja  szczęśliwy  legng  w  grobie. 
Ody  się  ty  chwałą  okryiesz. 

G.. 

To  mówiąo ,  zegna  ryoerźd  , 

Czułe  mu  daiąc  ściśnienie. 

Juz  Stefan  ^broig  przymierza , 

Jui  czarne  włosów  pierścienie 

Siłotym  okrywa  szyszakiem, 

Lecz   nim  Zibroyny   wszedł  do  szranku, 

Migdzy  cnych  panien  orszakiem 

Postrzegł   swą  iuba  na  ganku. 

'  7- 

Elżbieta  młoda  i  hoża. 
Wierna  miłości  i  chwale. 
Twarz  miała  śnieźszą  iak  róża,  ^ 

Usta  żywsze  nad  korale. 
Cel  życzeń  wszystkióy  młodzieży, 
Temu  serce  swe    oddawa, 
JŁto   do    boiu   pierwszy  bieży, 
Komu  droga  miłość,  sława. 
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Staie  rycerz  uzbroiony 
Przed  swe'y  kochanki  oblicze  ^ 
Tobiem  winien ^  rzekł  wzruszony. 
Życia  moiego  słodycze ; 
Niechay  mi  twoie  wspomnienie 
Towarzyszy   w  bitw  zapale,, 
Niech  ostatnie   życia  tchnienit 
Poiwifcs  tobie  i  chwale. 

9- 
Zal  przerwał  czułą  przysięgę. 
Głos  Elżbiety  płacz   tamuie, 
Zdiąwszy   z  siebie    białą  wstęgę: 
Rycerza  nią  przepasuie , 
Idź,  powróć  cośmy  stracili; 
W  ten  znak  miłości  przybrany  , 
Bogdaybyś   był  w  każdey  chwili 
Równie  szczęsny,  iak  kochany. 

Lecz  iuz  trąb  i  kotłów  wrzawa 
Zgromadza  zewsząd  rycerzć. 
Tuman  kurzawy  powstawa. 
Wszędzie  hełmy  i  pancerze, 
Pziedziniec,    bramy  i  wicie. 
Zewsząd  okrył  lud  ciekawy. 
Spada  most,  co  zamka  strzeże. 
Ciągnie  woysko  na  bóy  krwawy! 
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11. 


Nim  przyszli  pod  iołłe  ufody 
Ciągnęli  spiesznie  noc  całą; 
Słońce  w  dzień  tóy  zley  przygody 
W  krwawy  cli  obłokach  powstało. 
Bohdan  hufce  swe  rozłożył. 
Jak  tylko  oko  zamierza; 
Mnóstwem  sif  Stefan  nie  trwo£ył, 
Z  garstką  na  tłumy   uderza. 


12; 


Już  woyska  zwarły  się  razem. 
Śmierć  niosące  ognie  błyszczą. 
Hełm  sig  zgina  pod  żelazem. 
Strzały  na  powietrzu  świszczą. 
Lecz  gdy  wódz  nieulękniony 
Walczy  w  tłumie  niebezpiecznym. 
Strzałą  w  piersi  ugodzony 
Pada  uigty  snem  wiecznym. 

Tak  pewne  naszych  zwycigztwo. 
Zgon   wodza  młodego  zdradza, 
W  ial    cigzki  zmienia    sig.  mgztwo, 
Woysko  sif  w  koło  zgromadza. 
Łzami  skrapiaią  twarz  bladą, 
I  otarłszy  ze  krwi   blizny. 
Ciało  na  tarcze  swe  kładą, 
Nadzieie  woyska,  oyczyzny. 
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Wpośród  dąbrowy  zielonej 
Zwłoki  pycerza  złożyli, 
I  na   wstędze  krwią  zbroczoney 
Zbroie   iego  zawiesili;  .    . 

Tam  nieszczęśliwa  kochanka 
We  łzach  pgdząc  dni  nieznośne  j . 
Od   wieczora  aź  do  ranka  . 
Rozwodzi  skargi  miłosne. 

Spoczyway   rycerzu  mile 
••  Migdzy    cichym  drzew  tych  ciehieiii  ^ 
Niech  xigźyc  głuche'y  mogile 
Przyiaźnym  świeci  promieniem* 
leili   kiedy  rycerz   mgźny 
W  tey  5i§   tu  znaydzie  krainie^ 
Spoyrzaws^y  na  grób  potgzny, 
Niech   iak  ty,  walczy  i  ginie. 

Przydatki  do  ipiewu  o  Sie/anie 
Potockim. 

Stefan  Potocki  synem  był  Mikołaia  Kasżtela« 
na  Krakowskiego  i  Hetmaila  Wielkiego  Koi^on-* 
negot  o  tym  hetmanie  Kochanowski  Tom  /« 
pag:  29'  tak  mówi  ^^ten  od  młodości  w  obo- 
^yzach^  między  zmientiemi  boiów  losami  scho« 
,,wany>  powolny  z  przyrpd^ęnia  |  pobłażai|* 


w 
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^^  cy  w  sprawowaniu  władty  nAywyisz^y  y 
^,  wiccćy  zasługiwała  zęby  go  czczono,  niżeli  by 
y,go  obawiano  się.''  Przed  wstępem  ieszcze  na 
tron  Jana  Kazimierza,  zaczęły  się  na  Ukrainie 
krwawe  Kozaków  rozruchy,  powierzon|  so* 
bie  miał  straż  tćy  prowincyi  betman  Mikołay 
Potocki,  a  dowiedziawszy  się  ie  Kozacy  zbroy« 
no  zbierać  się  zaczęli,  tam  gdzie  rzeka 
Tasmina  wpada  do  Dniepru^  sam  pozostawszy 
z  woyskiem  mnićy  bacznie  ^  nie  wielki  poczet 
na  rozproszenie  ich  wysłał.  Składał  się  od« 
dział  ten  z  ośmiu  letkich  chor§gwi ,  ośmiuset 
raytarów  acz  w  stroiu  cudzoziemskim  z  Ru- 
skiego pospólstwa  złożonych,  nadto  od  Dnie- 
pru cztery  tysifce  Regestrowych  Kozaków 
w  tył  nieprzyiacielowi  zachodzić  mieli.  Przeło« 
żył  nad  siły  temi  własnego  syna  Stefana  Fo« 
tockiego  Starostę  ]!7iżyńskiego ,  dodai§c  mu  do 
rady  doświadczonych  wodzów,  iako  to  Jana 
Sapiehę,  Owruckiego  Starostę  ^  Czarnieckiego 
i  innych,  do  odchodzących  tak  mówił:  „idźcie 
„a  doświadczeniem  i  roztropności}  wasz§  ha« 
„muycie  zbyteczni  syna  mego  żywość;  zaczy- 
„naycie  odważnie,  ia  w  daniu  Wąm  pomocy 
^,  opieszały  nie  będę. 

Pomieszały  nadzieie  hetmana  iuż  nieprzy« 
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iazne  losy  dla  Polski.     Chmielnicki  uwiadotmo. 
ny  o  rozdzielenia  sił  naszych,  wsparty  wby- 
skiem  Tatarów  z  16,000   złożonym,   wcześnie 
zapewniony,    że  Kozacy  Regestrowi  1  Rnsini 
w  szykach  naszych  będ|cy,  przeyd§   na  iego 
stronę,  rozkazał  porzucić  brzegi  Dniepru  i  spie- 
sznie ci§gn^  ku  naszym.      Kozacy  i  Tatarzy 
przyszedłszy  nad  iezioro   zwane    Żółte  wody^ 
obozem  stanęlL    Mimo  nacierań  Polaków,  nie- 
przyiaciel    wstrzymywał    się    od    boiu,    a   to 
z  przyczyny  że  Chmielnicki  oddalił  się  był  do 
wysłanych  , bokiem    Regestrowych    Kozaków 
naszych,  i  tych  łatwo  na  stronę  swoię  prze- 
mówił.   Wkrótce  zamiast  szczupłych  hufców 
postrzegli  nasi  ci^gngce  ze  wszech  stron  Tata- 
rów i  Kozaków  tłumy,  nie  tracęc  atoli  serca  ^ 
otoczywszy  się  wozami,  długo  mężnie  nieprzy- 
iaciela   trzymaU:  wyszedłszy  nakoniec  z  tabo- 
ru j  uderzyli  na  Tatarów ,  lecz  kiedy  ich  gro- 
mie, ośmset  Rusinóvr  w  dragonii  naszły  8łui$« 
cych,  chwieie  się,  tył'podaie,  i  do  nieprzy- 
iaciół  przechodzi.      Ogołocone  z  posiłku  tego 
słabe  szyki  nasze ,  znowu  W  taborze  zawrzeć 
się   musiały.      Wysłany  do   hetmana    goniec 
z  doniesieniem  o  smutnćm  położeniu  naszych  y 
przeięty  od  Chmielnickiego,  tym  większem  za- 
palił 


palił  £0  zuchwalstwem.  W  tij  ostateczności 
postanowili  nasi  postępaifc  taborem^  drogę  so- 
bie do  woysk  hetmańskich  otworzyli.  Frzez 
dni  czternaście  wy  trzy  mnie  gęste .  strzał  i  ru- 
sznic grćidy,  dwie  tylko  mile  od  Zołfych  wód 
posunęli  się :  przy  znużonych  głodem  i  truda- 
mi siłach  iuz  i  na  prochu  schodzić  zaczęło^  tei> 
co  pozostawał  deszczem  zepsuty.  Mężnie  się 
atoli  bronili  Folacy,  walczęc  iui  nie  o  iycie, 
lecz  o  śmierć  chwalebne^  a  gdy  nacieraięcy  co- 
raz bardzićy  nieprzyiaciel ,  .zemdlony  tabor 
iuż  zacz|ł  rozrywać:  ^,Nie  win§i  nasz$,  za- 
91  wołał  młody  Stefan  Potocki,  spiknieniem  lo- 
y,8Ów  zawisnych  giniemy.  Kiedy  zdrayców 
^, ucieczka  wydarła. nam  zwycięztwo^  niepo- 
^5Z0staie  mężnym  Polakom  iak  umrzeć  z  chwa- 
,,ł§,  lepićy  iest  z  orężem  w  r^ku  zginać  od 
^  oręża,  iak  iść  w  niewolnicze  pęta,  albo  po- 
,,źniey  od  zagniewanego  oyca  i  ziomków 
,, przykrych  słuchać  wyrzutów**.  Dwie  rany 
śmiertelne  przerwały  mu  mowę,  i  trupem  zwa- 
liły na  ziemię.  Tak  zgio^ł  zacny  młodzieniec 
w  samym  poranku^  śmierć  przecinaięc  t  iy* 
ciemięgo  t^le  wielkich  nadziei,  nie  wydarła 
niu  naypięknieyszćy  chwały,  chwały,  ie  za 
oyczyznę  polegŁ 

3i 
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STEFAN  CZARNIECHI, 

Śpiew  historyczny. 
t  1665. 


1. 


VV  szlachetnym   domu  znanym  tylko  z  cnoty , 

Dzielny   Czarniecki  si§  chował, 

Z  dzieciństwa  pełen  woienne'y   ochoty  , 

Braci   swych  hufce   szykował, 

A  kiedy  słyszał  iak  mgztwo  chwalono , 

Żadzj  Ao  boiów  czuł  niepowściągniona* 


W  Kazanowskiego  zaczął  służyć  znaku. 

Ubiór  iego  niebogaty, 

Z  kopiią  w  rg ku  w  żelaznym  sayszaku. 

Jeździł  na  podsłuch  i  czaty. 

Acz  młody,  w  bitwach  sławą  się  ozdobił. 

Bo  gdzie 'sig  ruszył  nieprzyiacioł  pobił. 


Juź  miał  zaślubić  pigkną  Kobierzyckę , 
I  rzekł  do  nie'y  przy  rozstaiiiu , 
Ja  spieszę  bunty  uśmierzać   Chmielnickie, 
A  choćbym  w  krwawym  spotkaniji , 
Nie  iedną  krysą  powrócił  znaczony, 
Nie  będę  Zosiu  od  ciebie  wzgardzony. 


~'V 


Sufin    C^ainiedii 


\- 
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.4 
Na  Ukrainie  ochoczy  i  śmiały. 
Przyszedł  pod  Monasterzyska, 
Z  gołemi  piersi  wpadł   pierwszy  na,  Myaif, 
I  wszgdy  mieczem  błyska. 
Gdy  twarz"  mu  cigźkiin    postrzałem  przebyto. 
Krwią  zlany  pyta:   a  miasto  tdobyto? 

.     5. 
Nie  było   walki  w  tych  krwawych  zapasach. 
Bez  Czarnieckiego  pomocy. 
Okryty  burką  w  słotach  i  niewczasach. 
Trawił   w  boiu  dni  i  nocy, 
A  żona  słysząc  iak  ozi^sto    krew  leie , 
Czcząc  bohatyra,  o  ingza  truchleić- 

1  6.       . 

On  ieden  Szwedów  ńaiazdy  hamuie  , 
W  zamku    Krakowskim  zawarty. 
Tysiączne   szturmy  mężnie    wytrzymuie> 
Szwed  nieraz  z  klgską  odparty , 
Ściśniony  głodem    gdy   bramy  otwiera, 
Gustaw  oglądać  pragnie   bohatyra. 

7-  . 

Wkrótce  z  rycerstwd!m  i>od  znaki  zebranem , 
Szybkiiśy  błyskawicy  lotem. 
Tu  Szwedów  schodzi  i  gromi  nad  Sanem, 
Owdzie   niespodzianym   zwrotem. 
Rzuca  się  z  koniem  wpła\v,  rzekę  przebywa^ 
Uderza,  pole  trupami  okrywa. 

3i* 
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8:   ^ 
Nic  liczby  Szwedów  ale  gdzie  są?  pytała 
Z  hufcem  rycerzów  dobranych, 
W  Rudnikuledwie  Gustawa  nie  schwytał, 
Znowu  mszcząc   si§  krzywd  zadanych. 
Wpada  w  Pomorze  naiezidników   płoszy, 
I  kray  ten  ogniem  i  mieczem  pustoszy. 

9- 
Ody  król  Stefana   na  Szlezwisk  wysyła , 
Rzekła  mu  córka  ze  łzami  *) 
Czemuż  mgsczyzną  lam  się  nie  rodziła ; 
Bym  sig  mogła  bić  z  Szwedami; 
Dziewko,  rzekł  oyciec,  w  te'm  nie  ma  twey  winy 
,'Wsław  sif  oyczyznie   mgzne  daiąc  syny. 

10. 

Zaniósł  Czarniecki   w  pamigtne'y  wypra%vie, 

"W  obcą  ziemig  Polski  chwałg. 

Przez  wały  morskie   na  wątpliwtfy  nawie  , 

Prowadzi  szyki  zuchwałe ; 

Dziwią  sig   ludy  iak  odwaga  mgza , 

I  nieprzyiaciół  i  burze  zwycigźa. 

ii; 
Im  wigcey  Polskf   los  srogi  ciemigźył , 
Tym   wigcey  wzbudzał   rycerza, 
Wszgdzie  przytomny,  tu  Moskwg  zwyciężył, 
T^m  Rakocego  uśmierza, 
I  nigdy  mściwe'y  nie  składaiąc   broni. 
Znosi  Kozaków  lub  Tatarów  goni. 

f)    HittOTjcin«« 
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12. 

po  tylu  trudach  pełen  pi^kne'y    sławy. 

Gdy  miał  zasiadać  w  senacie, 

Z   dzielnym  rycerstwem    przybył   do   Warszawy, 

W  rysiach  i  bisiurne'y   szacie , 

Prowadził  łupy  ieńców  znakomitych, 

I  sto  piętnaście   chorągwi  zdobytycłu 

Gdy  pułk  Holzacki  zbliżał  si§  do  bramy,     ' 

Suknie    miał  dużo  wydarte , 

W  twarzach  postrzały  i  głębokie  szramy. 

Świadczyły  bitwy  uparte. 

Król  mu  dziękował  za  wierność  stateczna 

Łud  okrzykami  witał  młódź  waleczną. 

luz  osiwiały  w  trudach  obozowych, 

Kiedy  nad  Dnieper  przybywa, 

I  Mieczem  bunty  uśmierza  Koszowych, 

Cięika  go  niemoc   porywa. 

Po  drodze  starzec  laurami  wieńczony. 

Na  słomie  w  wieyskiey  lepiance  złosSony^ 

i5.  » 

Tu  mu  od  kroIa  list  przynosi  goniec, 
Z  buławą   dla  woiownika. 
Wódz  rzekł:    ta  łaska  kiedy  iycia  koniec. 
Juz  mi§   zapdźno  spotyka. 
Lecz  widział  Polak,  ie  i  bez  buławy. 
Można  zwyciężać  i  dobić  ńę  sławy. 
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i6. 
Juz  bliski  zgonu  rzekł ,    niech  koń  móy  biały  , 
Wniydzie  ieszcze  do   te'y   chaty, 
Wstgpuie  nimak,  rząd  na   nim  wspaniały, 
I  obok  tarczy  buzdygan  bogaty. 
Siodło  saydaków  pyszne  dźwiga  brzemię , 
Lecz  widząc  Pana ,  głowg  spuścił  w  ziemię. 

Wódz  rzekł  do  Giermków,,  dla  moiego  wnuka  ^ 

Niechay  sig  koń  ten  zachowa  , 

Niechay   Fycerskie'y   sławy  na  nim  szuka, 

Wiechcay  pamigta  te  słowa : 

„Kto  kray  swóy   kocha   i  Boga  si§  boi, 

„  Ma  szabig ,  konia ,  o  resztę  nie  stoi. 


Przydatki  do  śpiewu  o  Stefanie 
Czarnieckim. 

1  tego  bohatyra  życie,  iuż  iest  obywatelskim 
i  gładkim  piórem  Jm<$  Xdza  Kraiewskiego  pu- 
bliczności podane.  Dzieła  Czarnieckiego  ści- 
śle się  wi|ż|  z  panowaniem  Jana  Kazimierza, 
lecz  co  tylko  w  tych  nieszczęśliwych  czasiech 
stało  się  sławy  godnego  ledwie  niepbwiem  iemu 
naywięc^y  przypisać  należy.  Urodził  się  on 
^  ^-  *599  w  Woiewództwie  Sandomirskim  na 
wsi  w  Zornawiu,  z  zacnego  lecz  niemai^^tnego 


l^ 
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domu.  Zamiast  rozległych  włości  przyniósł 
Stefan  Czarniecki  duszę  w  przygodach  niezło* 
inn§,  nieustraszone  mczlwo,  miłość  oyczyzny 
i  cnoty;  z  dzieciństwa  do  dzieł  woiennych  nie- 
pochamowani  ochotę.  W  wiekach,  których 
iesżcze  Czarniecki  zasięgał,  młodzież  nasza 
długo  służb|9  długiem  posłuszeństwem  wyż- 
szych wwoysku  dostępowała  urzędów.  Czar- 
niecki acz  wcześnie  służyć  zacz|ł,  acz  się 
wsławiał  z  dzielności ,  w  50.  dopiero  roku  zo- 
stał Porucznikiem  w  chor§gwi  Marcina  Kaza- 
no wskiego.  Pierwsze  ięgo  pole  było  w  1635 
w  czasie  szczęśliwcy  naprzeciw  Moskwie  woy- 
^^y^  pod  Władysławem  IV.  Król  tak  był 
wielce  z  męztwa.iego  dowolen,  iż  dał  mu  przy- 
wiley  w  obozie  pod  Szemptowem  ria  pięćset 
łanów  ziemi  w  Powiecie  Starodubowskim. 
Nie  przewidywał  Czarniecki  patrząc  na  świe- 
tne Władysława  zwycięztwa,  iakie  kray  nasz 
klęski,  iak  długie  i  krwawe  czekały  zapasy. 
Doznał  ich  naprzód  pod  Zóhemi  wodami,  gdzie 
iakeśmy  dopiero  .namienili,  Czarniecki  w  nie- 
wolę dostał  się.  Dwuletnia  między  Tatarami 
niewola",  tę  tylko  korzyść  Czarnieckiemu  przy- 
niosła, iż  nie.  patrzył  na  cięższe  klęski,  któ- 
re po  tćy  przegraney  ziomkowie  iego  odnieśli. 
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Uwolniony  z  innemi  po  Zbarawskiey  ugo- 
dzie Czarniecki  iuż  na  ów  czas  Chorąży  ^an- 
domirski  i  Pułkownik  Huzarskie  pomścił  się 
krzywd  doznanych  w  sławn^y  pod  Bereste- 
czkiem  bitwie.  Rozeyście  się  po  tym  zwycięż- 
twie  wpysk  naszych,  ilie  dozwoliło  Janowi 
Kazimierzowi  odnieść  tych  korzyścią  które  za- 
pewniało dalsze  t^y  woyny  poparcie.  Datóy 
niezdatność  winowaycza  hetmanów^  próżność, 
srogość  Ukraińskich  właścicieli  nad  ludem , 
przecięgały  krwawe  i  nieu:ży teczne  boie.  Chy- 
try .Chąiielnicki  przyćiśniony  potrzebie  zawie^ 
rał  Soiusze,  a  gdy  potrzebą  minęła  ^  zur§ga< 
niem  ie  lamaŁ 

Po  cięźkićy  pod  Batowem  klęsce,  Czar- 
niecki znany  z  męzŁwa  w  nagrodę  czynionycł^ 
usług  otrzymawszy  urz|d  Oboźnego  Koronne- 
go  z  10,000  woyska  na  Ukrainę  wysłany, 
trzymaijc  woysko  to  w  iak  naywiększey  kar- 
ności,  tak  lud  Ukraiński  umiał  sobie  pozy« 
skać^  iż  wiele  miast  dobrowolnie  otworzyło 
mu  bramy,  W  szybkości  zakładai|c  wyprawy 
pomyślność,  gdzie  tyiko  usłyszał  o  gromadzą- 
cych się  Kozakach^  wraz  na  nich  uderzał  iroz>r 
praszał,  Wśpod  tych  zapędów  uciekai§cy 
przed  nim  ĘcHm  Rotmistrz  Chmielnickiego, 
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zamknił  się  w  warownym  luiaśteezlcu  Mona- 
sterzyszcze;  przyst|pił  natychmiast  Czarniecki 
pod  miasto^  i  p^dem  na  oblęieńców  uderzyła 
łażrsam  wódz  bez  hełma,  bez  żadn^y  zbroi, 
na  czele  rycerst^ya  stan|ł  na  wałach,  rozrzu- 
cano parkany  i  twierdza  iaż  w  ręku  naszych, 
gdy  fatalny  wystrzał  przeszył  mu  twarz  na 
wylot:  kula  wyrwała  mu  podniebienie^  zwa- 
lony na  ziemię  gdy  krew  spiekł§  wyrzucała 
przyszedłszy  do  zmysłów ,  zapy.tał :  a  Miasto 
czy  wzięte?  odpowiedziano^  ii  trwoga  o  życie 
iego  przymusSa  naszych  do  wstrzymania  sztui** 
mu  i  odstąpienia  od  wałów,  wzruszonj^  gwał- 
townie żalem  i  gniewem,  znowu  krew  potoka^. 
mi  wyziewać  zacz§ł.  Uwięziony  dla  bezpie- 
czeństwa nie  raz  potym  wspominał ,  iż  ból, 
iego  niczym  nie  był,  porównany  z  boleścią, 
któr|  mu  wydarcie  pewnego  iuż  zwycicztwa 
sprawiło*  • 

Ledwie  wyleczon,  gdy  na  .czele  króle^ 
wskiego  pułku  przypuścił  szturm  do  Biji- 
szy  obronnego  na  Ukrainie  grodu  i  iuź 
*  wpada  na  wały,  iuż  z  woyskiem  wcho- 
dai  do  miasta,  alić  wszczęty  pożar  broni 
dalszego  postępu.  Czarniecki  odbiera  po- 
strzał   w  nogę,    ranny   nie    zsiadł   j^  kQnia| 


490 

a  przystępniejsze  upatrzywszy  mieysce  naka- 
zuie  szturm  nowy,  znowu  nas^i  wdzieraii  się 
na  wały,mieszkańce  z  ostatnia  się  bronie  rozpa- 
cza, a  zwątpiwszy  o  własnym  ocaleniu,  za- 
palai§*swe  domy,  źegnai§c  się  iedni  z  drugie- 
mi  rzucaii  się  w  ogień,  lub  żelazem  życie  koń- 
cz|.  Zona  setnika  iednego  nazwiskiem  ZaM;iCTy 
zabiwszy  męża,  usiadła  na  beczce  procjhu  i  wó- 
lce raczey  zginie  iak  żywcem  dostać  się  zwycię- 
zcy, podpaliła  i|  pod  6ob§;  ta  wściekła  rozpacz 
dowodzi  sluszn§  moie  ku  nam  za  tyle  okru- 
cieństw ludu  tego  nienawiść:  miasto  paliło  się 
przez  noc  cał^,  srogość  któr§  pokazali  nasi  w  wy- 
cięciu mieszkaiiców ,  ściągnęła  plamę  na  wo- 
dza samego. 

Po  wzięciu  Buszy  ciągnęło  woysko  do 
Bracławia,  opuścili  go  Kozacy  nie  czekai§c 
zbliżenia  się  naszych,  tu  Han  Tatarski  iuz  na 
stronę  Polaków  uięty,  z  iSiOoo  ł|czy  się 
z  hetmanem  wielkim  Stanisławem  Potockim, 
obadwa  woyska  podstępiły  pod  Humań,  lecz 
gdy  się  cieszy  nadziei§  prędkiego  wzięcia  gro- 
du tego,  dochodzi  wieść,  iż  woysko  oblężo- 
nym idzie  na  pomoc.  Byli  to  Moskale  któ- 
rych niezmordowany  w  swey  zawiści  Chmiel- 
nicki   na    Polakę    poburzył.       Uradzono,    acz 
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z  mnieyszemi  nierównie  siły  nieprzyiaciela 
uprzedzić,  spotkały  się  ku  wieczorowi  oba- 
'  dwa  woyska  i  natychmiast  krwaw|  rozpoczę- 
ły bitwę.  Woyska  Moskiewskie  składały  się 
z  60,000  piechoty  50,000  Kozaków  i  60  armat, 
Polacy  mało  mieli  piechoty,  dział  żadnych, 
trwała  ta  bitwa  wśróld  czarney  nocy ,  i  mro- 
zu tęgiego,  ogień  z  strony  Moskiewskiey  tak 
był  gęsty,  iż  wśród  nocnych  ciemności  nie- 
tylko  szyki  nieprzyiaciela,  lecz  każdego  na 
mieyscu  swoim  moźria  było  rozeznać.  Już 
nad  świtaniem  złamały  hufce  nasze  Moska- 
łów i  Kozaków  tłumy,  9^000  zostało  ich  na 
placu,  wzięto  s6  armat,  reszta  uszedłszy 
w  mocnym  obwarowała  się  obozie.  Tu  Chmiel- 
nicki ściśnięty  od  naszych,'  przekupiwszy 
Kara  Achmeta  Murze  wodza  Tatarów  uszedł 
bezpieczny,  wiele  miast  poddało  się  Polakom, 
wiele  kup  Kozackich  rozproszył  Czarniecki, 
lecz  hetman  mrozami  i  niedostatkiem  trapio- 
ny, na  stanowiska  zimowe  ku  Dniestrowi  się 
udał. 

W  tym  to  czasie  powstał  nowy  na  zgubę 
nasze  nieprzyiaciel.  Karol  Gustaw  król  Szwe- 
dzki z  potęznem  woyskiem  napadł  krainy  Pol- 
skie,   a  nie  znalazłszy  oporu,  którego  cnota 
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i  mcztwo  Polaków  spodziewać  się  kazały  bie- 
rze Warszawę   i  całey  Wielkiey  Polski  staie 
się   Panem,   przymusza  Jana  Kazimierza    do 
4ihronienia  się  na  Szl^sku,  i  spiesznie  ku  Kra* 
ko  w  owi  ciggnie.     Odwołany   z  Ul^rainy  Czar- 
niecki  przybiega  na  obronę  tey  dawndy  Pia- 
stów i  Jagiełłów  stolicy.     Dwa  lub  trzy  tysi§- 
ce    żołnierza  zamyka    się    w  zamku   pod  wo- 
dztwem  Czarnieckiego:  ta  była  siła  zbroyna 
potężnego  królestwa,  reszta  albo  rozproszona 
albo  haniebnie    pod    nieprzyiacielskie    zaci|- 
gnęła  się  znaki.     Z  t§  atoli  garstk§  w  mieście 
mało  warownym,  mężny  wódz  odpiera  przez 
czas   długi  natarczywość  całćy  Karola  potęgi, 
nakoniec   przyciśniony  głodem,   bez   źadney 
posiłków  nadziei,  podpisuie  chlubne  dla  sie- 
bie i  osady  warilnki,  i  zamek   ze  czci|  woy- 
3kow|  opuszcza.     Otworzono    bramy,    nędza 
długiego   oblężenia  nic    nie  uięła  śmiałćy  żoł-r 
nierza   postaci,   szli  przy  biciu  bębnów  z  ro- 
^winiętemi  chorągwiami  i  zapalonemi  lontami, 
ostatni  ^    iechał    Czarniecki    Kasztelan    Kiio- 
wski,    w  rysicy    szubie    na  dzielnym    koniu 
Arabskim:  z  nay  większa  uczciwościci  przyi§łgo 
Karol   Gustaw  i  na  obiedzie  .  zatrzymał  u  sie- 
bie,    Pługo   rozmawiali   o  szczęściu    i  sztuce 
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woicnn^y,  pożegnał  go  nakoniec  Karol, 
i  w  karecie  królewskiej  odesłał.  Tę  obej- 
ścia szlachetność  splamił  zwycięzca  złama- 
niem umowy,  gdy  na  tnocy  dobrćy  wiary  sto- 
i§c|  spokoynie  osadę  twierdzy  Krakowskiźy 
w  Siewierzu,  pochwytuie  i  przymusza  w  woy- 
sku  swym  służyć.  Szczęściem  uszedł  Czar- 
niecki,  a  przez  zgwałcenie  umowy  izstrany 
Bwoićy  uważai|c  się  wolnym,  obraca  wszy. 
stkie  starania,  wssystkie  umysłu  siły,  do  za< 
grzania  serc  obyv^atelskich  duchem  odwagi 
i  miłości  oy czyzny. 

Ucisk  woysk  Szwedzkich,  dumne  wodzów 
ich  przewodzenia,  ubodły  czułość  mieszkań- 
ców, waleczne  od  Częstochowy  odparcie  po- 
krzepiło nadzielę,  głos  Czarnieckiego  zagrzał 
odwagę.  Staie  przy  królu  i  oyczyźnie  sławny 
Tyszowiecki  zwi|zek,  Jerzy  Lubomirski  spro- 
wadza króla,  Czarniecki  zbiera  mał§  odwa- 
żnych garstkę.  Wódz  rostropny  i  biegły  wi- 
dząc szczupłość  swych  szyków,  powszechne 
przez  klęsk  tyle  zrażenie,  potęgę  i  biegłość  nie- 
prfcyiaciela,  obiera  iedyny  sposób  walczenia, 
którym  mógł  i  nieprzyiaciela  trapić  i  nie  na- 
rażać rzeczy  powszechnćy:  z  niewypowiedzia- 
nym pośpiechem  przenosi  się  %  pocztem  swym 
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wszędy,  trwoży,  urywa,  i  gromi.  Tak  naprzód 
pod    Gołębiem   nie  mog^c    \vstrzymad   potęgi 
Karola,  rozsypuie  swe  \5r0ysk0,  zbiera  ie  zno- 
Wtt,  ciągnie   na  odsiecz  Zamościa,  który  Du- 
glas  wódz  Szwedzki  oblegał.    Odstępił  Duglas, 
Czarniecki   nie  staczai§c    z  nim  bitwy  >  z  dzi- 
wn§  szybkości|  ile  koń  wstrzymać  mógł  w  bo- 
iu,  pędzi  za  Karolem 9  pochwytuie  nad  Sanem 
tyln§   śtraź,  cał|  prawie  wycina,  i  wszystkie 
sprzęty  stołu  królewskiego  zabiera. 

To    powodzenie   dpdai§c   naszym    odwagi 
i  serca  I  SzwecLów   mni^y  iuż  śmiałemi  czyni- 
ło,  nie  postępowali  iak   z  boiaźnif  i  ustawi- 
czna czuyności§9  trudzili  i  ludzie  i  konie.    Vie 
pokazywał  się  Czarniecki,  gdzie  go  oczekiwa- 
li naywięcey,  gdzie  się  go  spodziewano  nay- 
mniey,  tam  z  zasadzek  z  wydaniem  krzyku  po- 
dobnego  Tatarom  napadł    i  gromił:   tak  pod 
Rudnikiem  ledwie  król  Szwedzki  siadł  do  sto- 
jtu    w  domu   Plebana,  gdy  niespodzianie  po- 
kazali się  Pokcy.     Karol  tyle  tylko  miał  cza- 
su, by  się  ucieczka  ratować*    Mnożyli  się  co- 
raz nieprzyia ciele  Polski.     Wiarołomny  lennik 
Elektor    Brandeburski    niczym  nieobrazony, 
napada   kraie   nasze.     Nieustraszony  t|  now§ 
nawałnica  Czarniecki ,  puszcza  się  na  przeciw 
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pat9Czonym   ich    siłom,    i   pod   Kozienicami 
znosi  o Jm  chorągwi  Niemieckich  i  Szwedzkich 
tak ,   iz  nie  było  ktoby  królowi  o  klęsce  tey 
doniósł,   z  tanit^d  śpiesząc  dniem  i  nocą  za- 
chodzi dro^c  Margrabiemu  Brandeburskiemu 
pod  Warkf.      Wezbrana  wiosenną  powodzią 
rzeką  Pilica,   płynęła    między   dwiema  woy. 
skami.     Czarniecki   lekkim    chorągwiom   pod 
Wąsowiczem  mostem  iść  każe ,  sam  zai  odzia- 
ny szubą  którą  był  dostał  w  zdobyczy,  Pola- 
cy  zawołał,   nie  przeszkodziło  morze  Szwedom^ 
by  kray  nasz  napadli^  pokażmy ^   ie  i  nas  nie 
wstrzymuią    wody  j  by  zkraiu  naiezdnika  wy- 
pędzić.    Za  mną  bracia!  To  mówiąc  spiął  oslro* 
gami.  konia  ,  i  pierwszy  rzuciwszy  się  w  rze- 
kę ,  w  pół  godziny  trzy   tysiące   woyska  bez 
szwanku  wpław  przeprowadził.   Z  równym  po- 
śpiechem  i  natarczywością  wpadłszy,  na  nie- 
przyiaciela  ^    po  dwugodzinn^y  bitwie    zniósł 
go   i  rozproszył.     Xigżę  Fryderyk  Margrabia 
Slipenbdch   i  Ebrenstein    Ministrowie    króla 
Szwedzkiego 9    uciekaiąc    manowcami,     przez 
trzy  dni  ukrywaiąc  się  o  głodzie  w  rozwali- 
nach  zamku  Czerskiego  9  nocą  uszli  do  War- 
szawy: 

Nie   długo    pot^m    zwycięztwie     Czarnie^. 
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ćki   dowiedziawszy  się ,    ze  Izrael  Pułkownik 
Szwedzki  z  1,200  koni  i  przeszło  2,000  wozów 
naładowanych  zdobycz§  z  kościołów  i  domoMr 
do  Pruss  pospieszała  porwawszy  kilka  lekki  cli 
cJior^gwi^  ściga  go 9  uderza  ^    rozprasza,  i  łu* 
py  wszystkie  odbiia*     Dostała  się*  w  tenczas 
w  ręce  iego  żona  wodza  Szwedzkiego.     Nie- 
wiasta szlachetnego   umysłu  i  hoż^y  ,  postaci  ^ 
tę   gdy  namawiano  aby  pisała    do^  mężay  by 
poddał  zamek  I  do  którego  się  był  schronił. 
wiccey  ia^  rzekła,  cenif  sławę  mcia  mego^  niż 
wolnoSd  moią.     Czarniecki  wielbiąc  płci  sła* 
bey  męztwo^  z  mąi§tkiem  wolnj  do  męia  od 
puścił. 

W  potyczce  pod  Gnieznem  priiez  zapał  na* 
szych ,  którzy  w  zasadzki  Duglasa  wci$gn§ć 
się  dali,  odniósł  Czarniecki  w  ludziach  swych 
stratę,  lecz  powetował  ićy  wkrótce^  gdy  na 
nowo  przybyłego  do  liczby  nieprzyiaciół  na- 
szych xi§żccia  Meklenburskiego  uderzył,  i  do 
odstąpienia  od  Choynic  przymusił.  Równe 
inęztwo. okazał  przy  odebraniu  przez  Jana  Ka- 
zimierza Warszawy,  niemniey  iak  w  krwawey 
przez  trzy  dni  nieszczęśliwcy  bitwie  ,  którf 
tenże  król  pod  Prag|  toczył  z  Szwedami.  Nie 
rozpaczał  Czarniecki  po  tak  ciężkićy  przegra-     J 


ii^y ,  a  iak  gdyby  w  samym  nieszczęźcitt  no- 
w^y  nabywał  odwagi,  zebrawszy  5,000  Tata- 
rów napada  na  Szwedów  pod  wsi|  Lipiec  zwa- 
n§,  kładzie  2,000  trupem,  poymanego  Forge- 
la  z  zdobycz|  Tatarom  oddaie.     -Tii  odebra- 
wszy wiadomość,   iż  część  woyska   Szwedz- 
kiego ku  Toruniowi  ci§gnie^    wiod|c  z  sob| 
,  niezmierne  łupy  w  Krakowie  zabrane,   udaie 
iak  gdyby  zmierzał  na  środek  woyska  tego, 
zmieniwszy  polem  szyk  uderza  na   skrzydła 
9iięsza  ie^  łamie ^  żuosi  nąkoniec  pod  Strze- 
mesznem  woysko  całe,  i  zdobycz  odbiera.     Po 
nieszczęśliwcy  bitwie  pod  Warszaw |^  Jan  Ka- 
zimierz udał  się  do  Gdańska,  gdzie  też  i  żonę 
icgo  Maryi   Ludwikę    Czarniecki  wśród  nie- 
przyiaciół  z  Częstochowy    prowądzęc    st«n§ł 
w   Chaynicach.     Tam  dowiedziawszy  się  że 
Aszenberg  Pułkownilt  Szwedzki  pułk  Wiśnio* 
wieckiego     rozpędził,    przj^szedł    do.  królo- 
wey  iuż  w  nocy  snem   i  trudami    znużoney  ,  , 
i  oświadczył ,  iż  ieźliby   sama  bez  straży  zo- 
stai§c,    nie  trwożyła  się,  on  ż  hufcem  swoim 
uderzyłby  na  Aszenberga-      /di,  rzekła  kró- 
lowa,  niech  cię  Bóg  siczęiliwie    pr owadzia  idi 
mcŁnie  na  nieprzyiaciela  y  ia  spokoynie  powro- 
tu twego    czekać   będę.     Poszedł    Czarniecki, 
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zniósł  Szwedów,  odebrał  zdobycz,  i  nazaiutra^ 
pierwszy  oznaymui§c  o  pomyślnym  skutku 
królow^y,  przyprowadził  iey  50  Francuzów 
słui§cych  pod  znakami  Szwedzkiemi  iwziętycli 
YT  niewol§. 

Gdy  się  to   dzieie,   Rakoczy    z  potężnym 
woyskiem  wkracza  do  Polski,  kr^ół  w  Gdańsku 
ze  wszystkich   stron   otoczony  od  Szwedó>^^ 
W«ywały  przytomności  iego  i  rada  i  woysko, 
ciężka    nakoniec     ostateczność     wszystkiego. 
Czarniecki    wbrew    wszystkim    tradnościom 
podeymuie  się    przyprowadzić   go   do    kraiu. 
W  tym   celu  iak  gdyby  nie  wiedr§c  o  liczbie 
nieprzyiaciół,  prosto  przeciw  nim  ci§gnie  zpo- 
ł^czonemi  oddziałami,  zbliżai|  się  i  Szwedzi. 
Czarniecki  rąz  pokazuifc  gotowość  do  bitwy, 
drugi  raz  spiesznie  achodz|c,  coraz  bardziey 
nieprzyiaciela   od    Gdańska   odwodzi,    nako- 
niec w  dwóch  dniach  i  iedn^y  nocy  mil    48. 
ubiegłszy,  pod   Płockiem   obozem  staie:  tam 
zewsz§d  ściśniony  od   Szwedów,    zapala   po 
wielu  mieyscach  ognie  ^  a  iak    tylko   świtać 
zaczęło^  mimo  przeraźliwego  zimna,  bystrości 
i  szerokości  Wisły,  gdy  się    woysko  oci§ga, 
pierwszy  rzuca  się  w  rzekę.     Zachęcone  przy- 
kładem tym  woysko,  poszło  za  wodzem^  w  tćy 
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śmiałey  przeprawie  czterech  tylko  ludzi  ży-  , 
cie  straciło. 

Zdumieni  nazaiutrz  Szwedzi,  widz§c  Czar- 
nieckiego na  dtngim  brzegu  stoi§cego  spokoy- 
nie,  gdy  z  wielka  pracf  promy  i  łodzie  zbie- 
rai|'y  odpocz§wszy  wódz  Polskie  udaie  się  na 
granice  Mazowsza^  poraża  Brandeburskie  woy- 
ska  pod  wsi|  Churzel|  i  Działowem ,  z  równ| 
iak  wprzód  szybkości§,  przeprawia  się  przez 
Wisłę,  przybywa  do  Gdańska.  Bierzef  króla 
i  przez  Pomerania  i  Kalisz  szczęśliwie  do  Czę* 
stochowy  prow«dzi^ 

Już  też  ościenne  państwa  otworzyły  oczy 
na  niebezpieczeństwo,  w  którym  się  znaydo* 
wała  Polska.  Cesarz  niespokoyny  o  powięk- 
szenie Rakocego^  Daniia  zawisna  Szwedom, 
Tatarzy  chciwościf  łupów ^  Brańdeburczyk 
uięty  korzystnym  dla  siebie  pokoiem,  poł|czy« 
li  się  z  nami,  wchodzą  drogo  okupione  Austry- 
ackie  posiłki.  Jan  Kazimierz  z  Czarnieckim 
i  Montekukulim  odbiera  Rakoczemu  Pińczów^ 
uchodzi  Siedmipgrodzanin  j  Czarniecki  acz 
z  mał|  9ił|  dopędza  go  pod  Magierowem  po- 
raża przeważnie,  wstrzymruie  nakoniec,  aż  pó- 
ki Jerzy  Lubomirski  (który  oddai§c  wet  za 
wet    Siedmiogrodzkie   pustoszył  był  ziemie) 
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RewCTa  Potocki  i  Paweł  Sapieha  złączyli    s?^ 
%  nim  pod  Międzybożem.     Tam  przemogła   ra- 
da Czarnieckiego,  by  wraz  na  iaifprżyiaciela 
udevzyc.    Rakocy  wysyła  posła  prosząc  o  zgo- 
d^.     Spytany  poseł,  ieżeli  Rakocy  gotów    iest 
nagrodzić  tyle  krzywd  ludziom  i  Bogu    zada- 
.  nych.     Jakimie  sposobem^  odezwał  się  Siedroio- 
grod2:anin'?  krwi<f  lub  złotem  y  zawołał  Czarnie- 
cki.    Nie,  damy  złota  ^  odpowiedział  poseł  ]Si- 
kiezy ,  póki  ręka  ujadać  może  orciem.     To  się 
więc  biyciel  zawołał  z  gniewem  Czarniecki,  to 
inowi§c  porwał  się  z  mieysca  ;    kazał  w  tr§by 
uderzyć ,  i  szybkim  puścił  się   pędem.      Tym 
czasem  Hetmani  którzy  iuż  w  ugodę  z  Rako- 
cym  wchodzić  zaczęli  wysłali  źa  Czarnieckim, 
żeby  l^ez  rozkazu  ich-  nie  rozpoczynał  walki: 
z  przykrości!  ,  waleczny  jn|i;  odebrał  ten  roz- 
kaz, posłuszny  atoli  hetmanom  wstrzymał  się, 
oświadczaicc  przed  woyskiem,  iź  nie  iego  bę- 
dzie wina,  iezeli  nieprzyiaciel  uydzie  bezkar- 
nie.    Podpisano    nakoniec    z  Rakocym    pun- 
kta,  że  króla  przeprosi,    woysku  Polskiemu 
milion  zapłaci,  łupy  ppwróci,   i  nieprzyiaciół 
Polski  odstąpi.     Stanęła  ta  ugoda  dnia  23  Li- 
pca 1657  roku.     Ósmego  dnia  potem  gdy  Ra- 
kocy do  kraiu  swego  powrajca  spokoynie,  na- 
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padli,  go  Tatarzy  i  woysko  w  -pień  wycięli, 
wkrótce  Porta  karząc  go ,  iż  bez  wiedzy  iey 
woynę  z  Polsk§  rozpocz§ły  odi§ł4  mupaństwo 
iego. 

Wspólny  interes  doradzał  Janowi  Kazi- 
mierzowi posiłkować  Duńczyków  iuż  w  cięż- 
kiey  woynie  z  Szwedami  bcd§cych:  wysłany 
Czarniecki  do  Pomeranii  Szwedzkiey,  kray 
ten  pustoszy, 'zabiera  cłior|gwie,  zbroiownie, 
i  z  łupem  do  oyczyzny  powraca. 

W  roku  1658  z  sprzymierzonem  woyskiem 
Austryaków  i  Elektora  BrandebursUiego,  Czar- 
niecki w  6,000  iazdy  ciągnie  na  pomoc  Duń- 
czykom. Dnia  14,  Listopada  wkroczyli  sprzy- 
mierzeńcy do  Szlezwika:  pierwsza  było  po- 
trzeb|  przeprawi<5 ' się  do  wyspy  Alsen,  daley 
wysieść  do  Fionii,  by  ztamt|d  napadać  na 
Szwedów  oblegai§cych  Kopenhagę.  Już  prze- 
prawiona część  Brandeburczyków  walczyła 
z  Szwedami,  pozostał  Czarniecki  z  sw|  iażdc, 
a  gdy  słyszy  Elektora  uskariaigcego  się,  że 
odnoga  morska  przeszkadzała  iść  swoim  na  po- 
moc ,  Czarniecki  bior§c  te  słowa  za  doświad- 
czenie- męstwa  swoiego,  Polacy-  zawołał,  nie" 
traćmy  czasuy  pokaimy^  ii  odivaga  niepotrzehuie 
,mostUy  ińie  lęka  się    morza.      To  gdy  mówis 
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dwanaście  pułków  nie  uwazai§c  na  szerokość 
kanału  morskiego^  czeka  tylko  rozkazu,  iu;6 
ie  wódz  prowadzi,  gdy  na  brzegu  postrzega 
kilłca  łodzi  i  statków  większych,  właściw§  na- 
tychmiast wielkim  ludziom  w  ciężkich  przy- 
godach prędkości|^  wydaie  rozkaz  by  rozsip- 
dłano  konie,  by  ludzie  wsiedli  na  statki,  i  obok 
nich  prowadząc  konie  na  cuglach  płynęli : 
tym  sposobem  odnogę  morsk|  wódz  Polski 
przebył  szczęśliwie.  Szwedzi  odst^ępui§  od 
brzegów,  Czarniecki  w  40  tylko  koni  puszcza 
się  za  nimi,  zabiia  własnf  ręk§  Kapitana, 
trzech  bierze  w  jiiewólf.  Noc  bitwę  prze- 
rwała* Nazaiutrz  zwifzkowe  woysko  podstę- 
pnie pod  Sondeburg,  we  trzy  dni  bierze  mia- 
sto,  a  w  ośm  wypędza  Szwedów,  i  calćy 
wyspy  Alsen  staie  się  pan^m, 

Nie  przerwała  zima  czynów  woiennych: 
Czarniecki  wzi|ł  miasto  Koldyngę,  a  gdy  Szwe- 
dzi oblegai§c  Kopenhagę  na  brzegach  mor- 
skich dla  niedostatku  okrętów  zostawili  go 
nieczynnym ,  Wódz  ten  lubi§c  z  młodości  że- 
glugę ,  na  pozostałych  pomnieyszych  statkach 
często  naorski^y  używał  rozrywki.  Raz  do- 
brawszy sobie  40  ludzi  świadomych  żeglugi, 
nuścił  się  na  morze  ^^    i  pomyślnym  pędzony 
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\viatr6m,  wkrótce  dalekim  od  brzegów  uyrzał 
się.  W  tym  maytek  z  wierzchołka  masztu 
odkrył  nieprzyiacielski  flotę:  dla  przeciwne- 
go wiatra  trudno  było  nazad  cofać  aic ,  oczy- 
wiste niebespieczeństwo  pomieszaniem  i  trwo- 
gi przeięło  serca  wszystkich.  Nieustraszony 
Czarniecki  staie  u  styru  nawy,  zagrzewa  do 
obrony  i  prosto  na  bliższe  dwa  okręta  nie- 
przyiacielskie  godzi:  zadumieni  t|  zuchwało* 
ści|  Szwedzi,  obawiai|c  się  iakiey  zdrady 
wolnieć  w  iaglach,  nakoniec  za  pow8tai|C|  bu- 
rz|  do  swoich  cofać  się  zaczęli  brzegów* 
Czarniecki  z  źyw|  pozostałych  radości)  cały 
na  l§d  wysiada. 

Niespodziane  ze  trzech  stron  wtargnienie 
Cara  Alexego  Michałowicza  do  Polski ,  przy- 
musiły Jana  Kazimierza  do  odwołania  Czar- 
nieckiego z  Holzacyi.  Z  żalem  król  Duński 
roz8tai§c  się  z  wodzem,  który  mu  tyle  usług 
uczynił,  udarował  go  złotym  łańcuchem,  i  pro- 
sił, by  mu  na  pamiątkę  wizerunek  swóy  zo- 
stawił. 

Czarniecki  powracai|c  z  woyskiem  przez 
Poznań,  zastał  tam  króla,  i  witai|c  go,  to  chlu- 
bne dla  siebie  z  iist  Monarchy  usłyszał  wy- 
znanie ,  ii  on  sam  tron ,   a  oyczyzna  winna 
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mu  była  sw|  całośd.  Przypuszczony  był 
pot^m  pułk  Czarnieckiego  do  ucałowania  rę- 
ki królewskiey,  okrj^ty  bliznami,  obdarty^ 
albo  też  cdzieź^  na  nieprzyiacielu  zdobyta 
okryty. 

Mimo  ciężkiey  pod  Konotopem  na  Ukrainie 
klęski,  Moskale  pod  wodztwem  Chowańskie- 
go   be?bronn§  zagarn|Wszy   Eitwf,    gotowali 
$ic  wkroczyć  do  Polski.     Czarniecki  w  3>ooo 
ludzi  łfczy  się  z  Pawłem  Sapieh§ ,    i  obleżo-. 
nym   Lachowicom    ciągnie    na  odsiecz.     Cho<. 
wański  gor§c6  pragn|c  spróbować  się  z  Czar^ 
nieckiin,  spotyka  go  pod  wsi§  Połonkg,  Wszca^ 
się    bóy   krwawy,    pokilkakroć    odnawiany 
prze^  Moskwę :  dwie  tylko  chorągwie  piecho- 
ty liczył   Czarniecki,   przeciwnie    Chowańsk; 
jftiiał  iey  3ó,ooo   w  działa   opatrzone  obficie, 
przecież  biegłość  wodza  i  męztwb  woyska,  po 
krwawćy  przez  dzień  cały  walce,  zwyciężyły 
gęste  nieprzyiac^ół  zastępy,  odniesione  to  żwy- 
cięztwo  27  Czerwca  x66o.     Czterdzieści  dział, 
ł'46  chop§gwi,  kassa  obozowa,  dostała  się  na- 
szym  w  zdobyczy  piętnaście  tysięcy  Moskwy 
padło  na  placu,  lub  poszło  w  rozsypkę.   Cho- 
wański    manowcami   uciekał   do  Smoleńska, 
Lachowice  uwolnione  od  oblężenia. 
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Po  tern  zwycicztwie  radził  Czarniecki,  by 
wkroczy <5  w  kray  Moskiewski  i  pustosząc  tę 
ziemię,    pomście   się  za  popełnione  ókrucień^ 
stwa,  odci§gn|ć  przez  to  ich  siłyj  t>rzeciwnie 
hetman    Paweł  Sapieha  chciał  Szkło wa  i  Mo* 
hilowa   dobywać,    i  ci§gn§c  na  woysko  Doł- 
horukiego:   na   próżno   o  twierdze   kusili    się 
nasi.     Ostróżnieyszy  od  Chowańskiego  Doiho< 
ruki    czekał   Polaków  w  warownym  obozie  ^ 
z  liczni  piechota,  liczneini    działami;    siedm 
pułków  latewskich ,  złamały  w  mgnieniu  oka 
nieprzyjacielski  iązdę ,  ta  uciekai|c  wpada  na 
właśni  piechotę  i  miesza  i|,  przecież  nieprzy* 
iaciel  sktipiw^zy     swoich,     rzęsiste    puszcza 
strzelbę  ^  od  rana  do  słońca  zachodu  3zturmu<i 
i|  nasi  obóz,   ciężk|  klęskę    nieprzyiacielowi 
zadai|c*     Czarniecki  przebiegai|c  szyki  wszy- 
stkim serca  dodaie,  pod  wieczór  chwyciwszy 
za  rękę    Chor|żego    od  pułku  hułanów,  Do-^ 
manicki^  zawołał,  noc  się  zbUia^  a  nam  ieszczo 
wiele  do  czynienia  zostaie^  idŁ  za  mn^^  a  kole* 
dzy  nie  odstgpig  nas  ohu^  to  mówi|c  śpi|wszy 
konia  ostrogami ,  rzucił  się  w  sam  ogień^   Po- 
łubiński   pisarz  Polny  Litewski  naciera  zbo* 
ku,    kolce    rogatek  wstrzymui|   naszych    od 
przedarcia-  się    w   gł|b    sajyków.      Dołhoraki 
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pr£ewidui|c  sw|  zgubę  ustępuie  z  placu^  i  no- 
c§  .okryty  zamyka  się  w  obozie :  poległo  4^000 
Moskwy  nie  mała  była  i  naszych  strata.  Bi- 
twa  ta  bardziey  dla  nas  męztwem^  niź  korzy- 
źci|  sławna^  zaszła  nad  Dnieprem  między  Ba- 
zy§  iPrassf  18  Października  1660  te^oż  sa- 
mego dnia,  kiedy  Szeremetów  wódz  Moskie^ 
wski  ^bity  był  pod.  Cudnowem. 

Na  Ukrainie  Jerzy  Lubomirski  ł|czne  Mo- 
skałów i  Kozaków  woyska  naprzód  pod  Lu- 
bartowem potym  pod  Słobodyszczem  zwycię- 
ża. Czarniecki  z  pułkiem  Holzackim  zapędzi- 
wszy się  do  Kiiowa  ^  cał§  Ukrainę  uśmierza. 
Te  zdarzenia  przymusiły  Cara  do  proszenia 
o  pokóy. 

Odetchnęła  Polska  nakoniec  po  zbyt  dłu- 
gich i  ciężkich  klęskach,  król  zwołuie  seym 
w  roku  1661.  Hetmani  w  tryumfie  wjeżdża- 
ią  na  widok  publiczny.  Jerzy  Lubomirski 
prócz  licznych  ieńców  stawił  przed  tronem 
króla 9  kniazia  Kozłowskiego  poymanego  pod 
Słobodyszczem.  Z  .  równ|'  okazałość}  wje- 
żdżał paweł  Sapieha ,  po  nim  Czarniecki  iu£ 
WoieWoda  Kuski  w  pośród  okrzyków  ludu 
przybywszy  na  zamek  Warszawski,  stawił 
dwudziestu    sześciu     znakomitych     ieńców  f 
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w  szaty  iedwabne  przybranych,  i  prócz  inn^y 
zdobyczy,  złożył  .w  ręcie  królewskie  sto  pie* 
tnaźcie  znaków  woiennych.  Oświadczono  od  (ra- 
na podziękowania  każdemu  z  osobna  wodzowi, 
szczególnićy  zaś  Czarnieckiemu. 

Na  seymie  1661  potwierdzony  z  Szwecyj 
pokóy  Oliwski,  z  Kozakami  Hadziackie  pakta 
uchwalone;  w  nagradę  tylu  ważnych  dla  oy^ 
czyzny  usług  starostwo  Tykocińskie  prawem 
dz^iedzicznym  Czarnieckiemu  oddanej  a  gdy 
zawiść  niektórych  przeciwiła  się  nadaniu  temu, 
rzekł  z  tronu  Jau  Kazimierz.  ,,  Jeżeli  zasługi  mo- 
„  ie  w  óyczyżnie  t^y,  zasługi  brata  i  oyca  mego, 
,,  s|  u  was  w  cenie  iakiey ,  nagrodzicie  ie  na-^ 
yy  gradzai§c  tak  dzielnego  wodza;  ieżeli  zaś  one 
„  dostątecznemi  nie  sf,  przydaycie  do  szali 
,,  wszystko  to,  co  dla  was  ród  móy  macierzyń* 
„ski  uczynił,  ten  ród  mówię  Jagiełłów,  który 
„wam  przez  dwa  wieki  panował,  ten  ród  tak 
„słusznie  wam  drogi,  tak  statecznie  przywi|- 
„zany  do  Polski,"  Wstawienie  się  to^  przy- 
tomność wodza  osiwiałego  pod  hełmem,  cięż. 
kiemi  okrytego  bliznami,  usunęły  wszelk| 
przeciwność.  '^\ 

Car  Moskiewski   acz  się   iuż  skłaniał   do 
pokoiu  dowiedziawszy  się  o  buntach  i  niepo* 
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sluszeństwic  woyska  naszego,  znowu  nieprzj- 
iacielskie  ropoczyna  kroki.    Jan  Kazimierz    dla 
dania  innym  przykładu  rusza,  z  swym    dwo- 
rem i  pułkami  prywatnego  zaciągu*     Czarnir- 
cłu  udaie  się  do  części  woyska  pod  Żyrom  skim 
skonfederowanego^  i  do  zl|cźenia  się  &s(>b§  na- 
mawia: nie  s§dz§c .  atoli  ^  by  przystało  povea- 
dze  królewski^y  znaydować  się  przy  woysko, 
które  z  siebie  posłuszeństwo  zrzuciło,  sam  ci|- 
gnie   i  pod  wsi|   Głębolcim  niedaleko  Płocka 
kwietne  nad  Chowańskim  odnosi  zwycięztwo: 
pierzchnęla  iazda   nieprzyiaci^łska ,   sześć    ty- 
sięcy piechoty  zostało  na  placu,    siedmnaście 
dział,  ręczna  broń,   prochy,   i  bli&lto    6,000 
wozów  naładowanych   zywności|   dostały  się 
Polakom*     to  tem  zwycięztwie   nie  zostawa** 
ło    iak   wkroczyć    w   kray  ^  nieprzyiacielski, 
i  koniec  woynie   uczynić,  lecz   król  nic  mo- 
g§c  namówić  woyska  zwigzkowego ,  by  z  nim 
ci§gnęło,     przedsięwzięcia    'odst§pić     musiał. 
Przez  lat    dwa    trwał    ten   rokos'z    woyslco- 
wy  z  srogićm  uciemiężeniem  dla  kraiu ,   a  ko^ 
rzyści|    dla  nieprzyia cielą;    zaspokoiony    na- 
koniec   w   1663    żołniete   ppwrócił  pod  wła- 
dzę króla  i  hetmanów*    Przez  ten  czas  znowu 
Moskale  zbuntowali  Kozaków^    Król  z  hetraa- 
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tiaini  i  Czarnieckim  cięgnie   na  Ukrainę,   bie- 
rze wiele  zamków,  i  wśród  naytcźszey   zimy 
w  rocznicę   koronacyi   swoi^y    dnia   13.   Sty- 
cznia 1664  wśród  wesołych'  woysk  okrzyków 
wchodzi  w  granice  Moskiewskie.  Tę  gość  zimy, 
niedostatek  w  woysku  i  powtórzone  przez  Mo- 
skwę pokoiu  życzenia  sprawiły,  że  Czarniecki 
radził  królowi,  iżby  do  krain  powrócił:  sam 
wódz  pośpieszył  na  Ukrainę,  by  tam  wszczę- 
te rozruchy  uśmierzyć:  6tan|wszy  na  mieyscu> 
gdy  widzi  pułki  swoie  zbyt  uszczuplone  boia. 
mi  i  prac§,  do  powiększenia  ich  śmiałego  uży- 
wa sposobu.    Rozłożywszy  swe  hufce  na  sta- 
nowisku,  bierze  z  sob|  trzynaście  koni  tak 
taiemnie,  że  swoi  nawet  owyieździe  iego  nie 
wiedzieli,  puszcza  się  do  Krymu,  i  Tatarów 
do  dania  mu  posiłków  namawia,  z  temi   do** 
bywa  Steblowa :  krwawe  byto  oblężenie  Sta- 
winca,  nasi  po  dwakroć  odparci,  z  stratf  wie- 
le poległego  rycerstwa,  stali  się  miasta  panamL 

Tu  był  ostatni  czyn  woienny  Stefana  Czar- 
nieckiego Woiewody  Ruskiego;  wiek  a  bar- 
dziey'  ieszcze  nieprzerwane  1  ciężkie  obozów 
trudy ,  upominały  go  że  ostatnia  zbliża  się  go^ 
dżina.  Acz  iuż  zw^tlony  na  siłach,  z  trudno- 
ści§  dał  się  namówi<i>  by  woysko  porzucił.   Od- 
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dalił  się  nakoniec,    a  gdy  go  międty  d!wómj 
końmi  ha  lektyce  iiios§,  czui^c  się  iuź  bliskiii 
zgonu,  kazał   się   wieść  do  chaty   chłopskie} 
we  wsi  Sokołowka  zwail^y:  dopędził  go    gc 
nieć  królewski  z  listem  i  przywileiera  na    he- 
.  tmaustwo  polne  Koronne.      Wszakiem   ia   nu 
raz   mówił    rzecze    bolei§cy   starzec,  ii   ivten 
czas  mi  dadzą  buławę^  kiedy   ani  siła  do  woj - 
ny,  ani  ręka  do  szabli  zdolnemi  nie  będąi   Ko- 
chowski  wspomina,  iż  wkrótce  przed  skona- 
naniem  do  izby,  w  którćy  spoczywał,    kaza! 
wprowadzić    ulubionego    konia    przybranego 
w  całym  woiennym  rysztunku,  tam  z  rozko- 
sze ra^  ieszcze  patrz§c  na  bieguna ,  który  go 
nosił  wśród  tylu  wałek  awyciczkich,  miejcie 
o  nim  dobrę  staranie  y  rzekł  do  sługi^  wkrót- 
ce potym  wódz  który  odgłosem  sławy  swoiej 
napełnił  świat  cały,  skonał    w  poziomćy  rolni- 
ka  lepiance   roku  1665.      Czarniecki    iest  ie- 
dnym   z  woiowników  naszych,  którego  życic 
i  czyny,  młode  Polskie  rycerstwo  pilnie   czy- 
tać i  rozważać  powinno*     Znaydzie  w  nim  mę- 
ża, który    ńieurodzony  w  dostatkach,    odwa- 
gi i  zasługi    wipiósł     się    do  naypierwszych 
Rzpltćy  dostoieństw ;  znaydzie  męża  posiada- 
jącego rzadki  przymioty  przymiot  prowadzę- 
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nia    gatunku   woyny  stosowanego  do  położe- 
nia kraiuy   okolicznością    sit  własnych,   inie- 
przyiacielskićy  potęgi.     Znał  Czarnieckie  że 
nadzwyczayna  w  obrotach  szybkość ,    pode y- 
ścia,  zwodzenia  9   raptowne  na  nieprzyiaciela 
napadnięcia  e    lub  zręczne   cofanie   się   przed 
nim,  iedynie  podnieść  mogły    zw§tpione    iuż 
losy  nasze  ^  tych  więc  używał  i  temi  zwycię- 
żał.   Równie  cnotliwy  obywatet,  iak   dzielny 
żołnierz,  nie  znal  on  co  to  iest   oddzielać  te 
dwa  stany,  oddzielać   sprawę   oyczyzny   od 
sprawy  woyska.      Biada  narodo\^i  wktórym- 
by  stan|ć  miał  ten  oddział  fatalny!   Troskliwy 
by  żołnierz  miał   potrzebny    dostatek,    karat 
zbytki^    wyśmiewał  wymysły;    wykroczenia 
żołnierzy  w  zwierzchnych  zwykł  karać.  Wspo- 
minai§  dzieiopisowie  wielu  dowódzców  za  po* 
pełnione    na    obywatelach   gwałty  na  śmierć 
przez  Czarnieckiego  skazanych.    !Nieustraszo- 
ny  w  boiu ,    cnotliwy  w  radzie ,    w  nayokro- 
pnieyszych    zdarzeniach    nierózpaćzaijcy    ni- 
gdy, zyskał  Czarniecki  te  od  króla  i  narodu 
świadectwo,  Łe  oyczyzny  obroniła  i  z  ostatnich 
wyrwd  ią  toni.     Ze  wszystkich  rodzaiów  sła- 
wy,  naypięknieyszym  iest  własnym  zasłużyć 
się  rodakom. 
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MICHAŁ    KORYBUT, 

Śpiew   historyczny. 

uro.  r.  1638,  t  1673*  ' 

1.' 
X  i$kne  to  było  dla  narodu > prawo. 

Samemu  Pana  wybierać. 
Gdyby  si§  nieraz  walką  nader  krwawą , 

Nie  przyszło  o  nie  rozpierać. 
Przez  miłość  ludu ,  czyli  los  szczęśliwy , 
Jeden  Michała  był  wybór  prawdziwy. 

2. 

Jest  pod  stolicą  włość  nai^nskiem  Wola, 

.   Głośnie  w  dzieiach  naszych  znana , 
Tam  sig-  otwarte  pasmem  ciągną  pola , 

Tam  szlachta  Polska  zebrana, 
W  ogromney  szopie  starszt?  oyców  plemię , 
Na  dzielnych  komach  powiaty  i  ziemie. 

3.  •     ' 

Gdzieś  rzucił  okiem  tysiąców  tysiące , 

Szyki  rycerstwa- stawały , 
Proporce  farby  róinemi  błyszczące , 

Z  powiewem  wiatru  igrały , 
W^broiacb  iak  gdyby  lud  walczyć  gotowy  i 
I  rżenie  Koni,  i  gwar  tłumney  mowy^ 

4.  Te 


Michał  Koi^ut 

ASoAsfid/  ^-     '   ^y^ 

Śpiew      I 
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Te  gęste  szyki  na  złotym  Rydwanie  > 
Nay wyższy  kapłan  okrgźa. 

Jakiego  woła  przez  głośne  pytailie. 
Za  króla  chcecie  mieo  m^źa? 

Zamilkły  Pany,  lecz  szlacłita  wołała^  ' 

Piasta  mieć  cŁcemy^  obwolay  Micłiała* 

5. 
Był  Wiśnłowiecki  lubyift  narodowi , » 

Jako  dawnych  xiąźąt  szczątek  ^ 
A  oyciec  iego   w  usługach  kraiowi. 

Obszerny  stracił  maiątek*^ 
Juz  go  z  okrzykiem  i  radosną  zgodą  ^ 
Pomimowolnie  na  gmach  kruluw  wiodąi 

6. 
Skoro  si§  uyrzał  z  tłumu  uwolnionym , 

Król  lubą  matkg  ogUda 
I  klgka  przed  nią>  i  z  czołem  zchylonym^ 

Błogosławieństwa  ie'y  ząda^ 
Ona  go  ściska,  i  łzami  oblewa, 
1  temi  słowy  milczenie  przerywa* 

^,  Ta  matka  co  cig  do  łona  przytula  j 
,,  W  czoray  ieszcze   o*  tey  dobie  ^ 

„Witała  syna,  dziś  witaiąć  króla, 
j,  Piferwsa^a  hołd  oddaie  tobie  >  - 

„  Jakeś  był  synem  lubym  sercu  memii , 

„  Tak  idziś  bądź  oycem  ludowi  Polskiemiu 

53 
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8.  ^ 

„  Cigżkic  ci  brzemię  do  dźwigania  dano , 
„  Wśród  srogich  przygód  pogromu , 

,, Bronić  na«,   korzyć  dumg  wyuzdaną, 
„I  zachować  pokóy  w  domu, 

„Nietrwoz  si§ ;  oyciec  twóy  umiał  woiować, 

„Gdy  Bóg  tak  kazał,  ty  umiey  panować. 

9- 
„Lecz  próżno;  król  ten  w  naylepszym  Zramiarze 

„  Od  możnych  przeszkód  doznawał, 
„Turczyn  Kamieniec  i  Podole  bierze, 

„Spisek  na  niego  powstawał, 
„Pc  czterech  latach  doznał  w  prgdkim  zgonie,' 
„  Ze  rzadko  szczgście  przebywa  na  tronie. 

Przydatki  do  śpiewu  o  Królu  Micbale. 

Jrominio  cienia  ipż  tylko  władzy-,  który  nie- 
rz§d   nasz  królom  Polskim  zostawił, •pomimo 
otac2ai|cyoh  koronę  ich  cierniów^  nieprzesta- 
wała   korona    ta    postronne    ładzić   xięat^d. 
Stan§ł   dziś   na  ubiegai§cych  się  szranku,  nie 
iuziak  dawnićy  xi§zc  d'£nguien,  lecz  oyciec 
iego  wielki  Kondeusz.-    Stanęli  Fryderyk  Wil- 
helm Falcgrabia  Neuburski  szwagier  zeszłego 
króla,  Karol  młody  xi§zę  Lotaryński,  Fiedor 
Carów  icz    Moskiewski.      Boiaźó    przemagai§- 
c^y  w  Europie   Ludwika  XIV-  potęgi,  umysł 
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iego  samowładztwa  chciwyi  nierostropna  wy« 
niosłość,  zktór|  Prymas  Prazmowski  i  prą- 
dnicy si  Panowie  utrzymywali  slronc  Frań- 
cuzk§,  porzucenie  przez  hetmana  ^Sobieskie- 
go  straży  Ukrainy,  by  popierać  na  seymi- 
kach  xięcia  Kondeusza^  tak  obraziły  szla- 
chtę, że  na  seymie  EleKcyynym  Wielki  Kołł« 
deusz  na  nieszczęście  nasze  z  liczby  kandy- 
datów był  wył§czonym.  Zostały  tylko  mię- 
dzy 3d|icty  Neuburskim  i  Łotaryńskim  rpo- 
ry  krwawem groż§ce  zaburzeniem:  gdy  iak 
natchnieniem  iakiiu  dnia  79.  Czerwca  s2la« 
ehcic  ieden  z  Woiewództwa  Kaliskiego  wy- 
krzykn|ł  Michała  Korybuta  Wiśniowicckie- 
go  Woiewodzica  Ruskiego:  głos  ten  iak 
płomień  przebiegła  zapalił  wszystkich  Woie- 
wódatw  dzlachtę :  uderzył  powietrza  radosny 
odgtos*  Niech  żyie  Król  Michał!  powtórzył 
go  huk  dział  i  strzelba  całego  pospolitego 
ruszenia:  radość,  mówi§  ówcześni  pisarze ^ 
Jli^yła  niezmierna  i  powszechna,  pochodząca  za« 
pewne  z  tryumfu,  który  przez  wybór  ten  mnó« 
stwo  szlacheckie  nad  Panami  otrzymać  mtiie« 
mało,  tryumfu  który  pochlebiał  równości, 
lecz  iuż  przezorne  na  przyszłość  jiąsmueał 
lunj  sty- 

33*  '    - 
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Wśród  tey  radosn^y  wrzawy,  młody  Wi- 
iniowiecki  który  dla  dania  głosu  swego     do 
Woiewództwa  Sandomierskiego  był  się  przy- 
łfczył>  usłyszawszy    o  mnićy  ieszcze  od  sie- 
bie iak  od  innych   spodziewanym    wyborze, 
%e  łzami  wypraszał  się  od  niego^  a  gdy  prośb 
tych    słuchać    niechciano,    wpadłszy  na  koń 
2  placu  uciekał,   puścili   się    zanim  Mazury 
i  dognawszy  gwałtem  do  okopów  przywiedli : 
nie  mogli    iuż  tak  powszechnym   naleganiom 
ani  przeciwni   temu  Panowie,   ani   sam  Wi- 
iniowiecki  opierać    ^i§   dłużćy :  choć  niechę* 
tnie    ogłoszony  Michał  przez   Prymasa,   du- 
mnie z  radosnemi  okrzyki  odprowadzony  byt 
do  zamku. 

Był  król  Michał  synem  Jeremiego  Wiśnio- 
wieckiego  Woiewody  Ruskiego,  i  Gryzełdy 
Zamoyskićy  córki  Tomasza,  a  wnuczki  wiel- 
kiego Zamoyskiego  dzieła  woienne  cyca,  stra- 
cony w  usługach  publicznych  obszerny  mai|- 
tek  (*),  wśród  dumy  innych  wrodzona  skro« 
mność,  uięły   mu  serca  współziomków,  tak 

(*)  Jeremitts  Wi^DiowiecU,  muit  nieamienie  do^«  ft  drogi^y 
strony  Dniepru,  po  iMiąpieniu  kraia  tego  Mo»kwi0|  gdy  aa  wier- 
ność Carowi  przytii^c  niecheiat,  cały  len  maiątek  skonfiskowany 
sostat:  póini^y  Impmtorowa  ElżbieU  darowała  go  hetmanowi 
Kozackiemu  iUzumowakiemtt. 
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ubogim  zostawił  go  oyciec,  iz  na  całe  utrzy- 
manie niemiał  lak  6^000  rfotych,  które  mu  za-^ 
"pisała  Ludwika  królowa,  i  to  ubóstwo  przy- 
czyniło sie  naywiccey  do  tych  niechęci  i  za- 
wiści możnieyszych,  które  panowanie  iego  tak 
uczyniło  nieszczęsnemu 

„Po  dwunastey  w  nocy  (mówi  ówczesny 
9^r§kopism)  gdy  nowy  król  uwolnił  się  od  ota- 
99czai|cey  go  pompy^iechał  incognito  do  matki 
,,swoiey  xięźny  Wiśniowieckiey,  która  stała 
j,tia  Senatorski^y  ulicy  w  pałacu  drewnid- 
„nym  xiędza  Prazmowskiego  Prymasa,  wszedt 
9,  z  tyłu  ogrodem :  uprzedzona  matka  spotkała 
39  go  na  pół  drogi.  Syn  upadłszy  iey  do  nóg, 
„o  błogosławieństwo  prosił.  Matka  temi  przy- 
5,ięła  go  słowy:  Miły  synul  witałaip  cię  wczo- 
'„ray  iako  syna,  dzisiay  witam  iako  króla 9 
^^dziękuię  dziwney  Opatrzności  Boski^y,  że 
„cię  między  wszystkiemi  ńad  wszystkiemi 
,jmieć  chciała,  a  gdy  cię  Bóg  na  tronie  Pot- 
,^skini  posadził,  znay  że  się  bydź  człowiekiem 
„skazie  podległym:  tu  płacz|cego,  sama  z  pła- 
jyczeia  ściskała,  zabawiwszy  godzinę  król  po- 
„  wrócił  na  zamek.'* 

,^Nazaiutrz  obchodził  król  Święto  Bożego 
„Ciała,  a  zamek  był  ogołocony,  i  całkiem  zra- 
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9,ł>owany  od  Szwedów^  i  król   bes    ładnych 
9,  sprzętów  9  iaki  taki  z  podarankami  ubiegać 
,isig  zacz|ł:  Arcybiskup  przyeiał  karmaz3rno- 
^,  we  aksamitne  obicie  z  pąsami  złotemi  ibalda- 
,> kin  złotogłowy  biały,  cug  koni  Referendarz 
„Koronny^  pęściel  Lubomirski  kawaler  Mai- 
i^tański  dwa  cugi  koni  i  karetę ^  xi|ię  Radzi- 
li wił  Koniuszy  szpadę  z  ia spisem  i  rubinami 9 
,, od  którefy  tegoż  dnia  skuwka  zginęła,  xi|żę 
j^Pódltanclerzy  160.  piechoty  w ęgierski^y  i  cug 
^9 koni,  kupcy  z  miast  po  tysiąc  znosili  tak, 
y  że  król  dnia  tegro  kilka  kroć  stotysięcy  tala- 
,/rów  w  pieni|dzach  i  kleynotach  zebrał;  a  ze 
^yfioyus   Princcps  pustki  w  zamku  zastał,  bo 
„ieść  niemiał  czego  ?i  królewskiey  śpiżarui, 
„zaraz  mu  prowiiant  obmyślać  zaczęto,  a  tym 
I9  czasem    obiad  iadł  n  kuchmistrza  koronne- 
99  $0,  wieczerzę  zaś  alias  bankiet  u  xiędza' Ar- 
,9  cy^biskupa,  tamź^  w  zamku  Sobieski  hetman 
,,  i  marszałek  wielki  koronny  nie  chciat  laski 
„nosić  pr^i^ed   królem 9   późpićy  atoli  dał  sij 

5,  ukołysać.  *' 

»  , 

Wiernie  przytoczyłem  cłowa  przytomnego 
pisarza,  iako  maluifce  czasy,  umysły,  zwy- 
czaie,  król  co  potrzebował  zasilenia  u  podda- 
pych    swoich  w  potocznych  nawet  życia  j^o* 


5.9 

irzebach^    niewiele  wzbudzać  musiał    wzglą- 
dów utóywyniosley  szlachty,  która  władzę, 
powagę,   talenta,   obok  okazałości,   obok  bo- 
gactw stawiła.  Jakoż  Prymas  Prażmowski,  So- 
bieski hetman  i  co  moinieysi  otwarcie  gorsz|» 
ce  z  królem  prowadzili  spory,  zerwane    dwa 
pierwsze  seymy    to  iuź  z  powodu  starostw, 
to  ie  król  zaślubił  Eleonorę  Arcy-xiężniczkę 
Austryack$  siostrę  Leopolda  Cesarza,     Napró- 
żno  Michał  zwaśnionych  z  sob§  magnatów  ła- 
godzić i  iednać  starał  się,  ieżeli  ui§ł  iednych 
tymże    samym  oburzał ,     powiększał    drugich 
zawziętość  i  niechęć :     W  roku  1672   przyszło 
do  tego  kresu y  że  Prymas  Prażmowski  urny- 
ślił  de tronizować  króla,  zgodził  się  na  to  Ce*- 
sarz  i  królowa   £leonora,   byleby   tjlko  ulu- 
biony ićy  przed  zamęściem  ieszcze  Kijźę  Lo-- 
taryński    osi§gn|ł  berto  Polskie  ^  i  po  rozwo- 
dzie mężem  ićy  stał  się.     Sobieski  acz  równie 
detronizacy i  życzył;   doradzał  aby  Karol  Hra- 
bia de  St-  Paid  xi§żę  de  Lagueyille  dla  pogo- 
dzenia, wszystkich  z  ręk§  królowćy  i  berło  Pol- 
skie otrzymał,  i  byłoby  może  przyszło  do  te- 
go, gdyby  młody  xi§żę  w  woynie  między  Lu- 
dwikiem XIV.  i  Holandyi,  na  przeprawie  Re- 
nu nie  zgin§ł. 
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Wkrótce  sałęła  się  woyna  z  Turkami  ic  przy- 
czyny Kozaka  Doroszeńki,  który  za  pomoce 
Turków  i  Talarów  oboyga  Ukrain  tak  Polski^y 
iako  i  Moskiewskiey ,   stac  się'  panem  zarriy- 

ślał. 

Po    rozdzieleniu  pokoiem  Andruszewslkim 
Ukrainy  na  Moskiewsk|  i  Polska,  Kozacy  na  ró- 
żne podzielili  się  partye  y  Zadnieprscy  zł§czy- 
wszy  się   z  Duńcami  oręż    przeciw  Moskwie 
podnieśli,   niecierpliwi  iarzma   znowu  okazy-i 
wali  skłonność  do  Polski  a  raczey   pod    osła- 
bionego   rz§du    opiek§     niepodległemi    bydź 
chcielii     Już   Doroszeńko  zgladziwsz^y    Brzu- 
chowskicgo    hetmana     Ukraińców     Moskiew- 
skich, cał|  tę  prowincyi  pod   nioe  swQi§  za- 
garn|ł,  gdy  nawzaiem  przez  nowego  hetma- 
na Mnohogresznego  za  pomoc|  Moskali  znie- 
siony, przeszedłby   może  z  reszta  od  swoich 
na  stronę  nasz|;  lecz  gdy  go  Biskupi  do  przy* 
iccią  unii  naglili,  z  rozpaczy  poddał  si§  Tur- 
kom.     Zakończyła  była  Porta   ciężk|    woynę 
z  Węnecy§:  wielki  Wezyr  Kupruli  znai§c  roz- 
terki, aiegotowość    sił  naszych^   łatwo  nainó-. 
^  ii  Sułtana  do  dania  Polszczę  zaczepki.     Dnia 
4-  ^>ie^pnia  1672  przeszli  Turcy  pji^zez  Dniestr, 
ą  nie  znalazłszy  żadney   3traiiy,  Radnego  oco* 
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ru  obawiać  się  zaczęli  zasadzek  ^  lecz  nieby- 
ło tam  inney  zdrady,  iak  własne  nasze  nie- 
jB^ody.  Szlachta  trzymała  z  królem,  możniey- 
si  panowie  z  Frjmasem^  niemyślały  obier 
dwie  strony  iak  oyczyznę  przeciw  pochau* 
com  zasłonić  9  lecz  iak  iedna  drug|  gnębić. 
Zrywały  sif  seymy  po  seymach,  a  Turcy 
Wzięli  Kamieniec,  Podole  i  Lwów  obiegli:  dla 
uyścia  ostatniey  zguby  ^  wysłani  komissarze 
zawieraii  w  Buczaczu  haniebny  traktat ,  któ- 
rym Kamieniec  Podolski  ust§piony  Turkom 
ż  roczni  20,000  dukatów  danin|^  Lkraina/  od« 
dana  Kozakom:^. 

Wirod  tak  okropnych  zdarzeń,  stanęła 
Konfederacya  G|łcbiowska^  czyli  zwi§zek  szla- 
chty przy  królu,  bardziey  przeciw  prymaso* 
\^i,  niżeli  przeciw  Turkom.  Frażmowski 
i  bracia  iego' ods^zeni  od  dostoieństw,  i  lu- 
bo w  początku  18O9O00  szlachty  liczono  w  ty  w 
związku,  nie  zostało  ich  iak  kilkaset,  rozeszli 
się  w  tenćzas  gdy  zagony  Tatarskie  ai  pod 
Lublin  szerzyć  $if  zaczęły.  Odpędził  ich  So* 
bieski  acz  z  małj  $ił§  pod.  Kałużę^  15,^000  na 
placu  położył,  i  odbił  do,ooo  ieńców.  W  tćm 
paprzeciw  Konfederacyi  Gołębio  w  skiey,  Pry^ 
.  inas   w  Łowiczu  ożyni    związek    woyskowyji 
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iuż  przychodŁiło   do  woyny  domowdy,  •gdy 
Fraźmowski   niespokoyne  i  zbrodnicze    życie 
w  Uiazdowie  zakończył.    Nakazany  przez  kon- 
federacyi  Gołembiowsk§  zjazd  do  Warszawy, 
przemienił  się  w  seym,  na  tym  to  seymie  ty- 
le  3oŁieski  dokazał,  że  stany  zastawiły  kley- 
noty  koronne,  by  woynę  popierad,  i  złamać 
hańbę  Buczackley    ugody.      Jakoż     dnia   ri. 
Listopada  roka  1675  Sobieski  przeszedł  przez 
Djliestr  i  pod  Chocimem  80,000  Turków  i  Ta- 
tarów znalazł    do    boiu   gofowych:  niedosyć 
ogromnego  woyska,  miał  on  ciężkie  do  walcze- 
^  nia  przeszkody,  trapił  go  niedostatek  żywno- 
ści, trapiła  osobista  niechęć  Mikołaia  Kazimie* 
rza  Paca  hetmana  Wielkiego  Litewskiego.  Lecz 
przed  samym  zaczęciem  bitwy  wodzowie  pa- 
miętni na    oyczyznę,  zapomnieli  swych  uraz. 
Sobiewski  ze  wszystkich  stron   na  nieprzyia- 
ciela   uderzył,   i  wszędzie  riieprzyiaciel  pierz- 
chnął,   we^  dwie  godziny  po   zaczęciu  bitwy 
woysko  Polskie  wśród  obozu  Tureckiego  skła- 
dało Bogu    dzięki  za  odniesione    zwycięztwo^ 
Przeznaczony  na  wszystkie  gorycze  król   Mi- 
chał,  nie  miał  pociechy    dzielenia  z  narodem 
tych  wieści  radosnych,  diżył  on  za  woyskiem, 
gdy  we  Lwowie  śmiertelni  tknięty  choroba, 
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dnia  10.  Listopada  1675  w  dzień  przed  zwy- 
ci^ztwem  Chocimskim  a^ako&czył  życie  nie* 
szczęsne. 

Hie  posiadał  zapewne  król  Michał  tych  nad* 

zwyczaynych  przymiotów,  tźy  tęgości  duszy , 

których  wymagały  czasy  ^  któreniiby  pokonać 

mógł  tyle  pychy,  tjle  zawiści,  tyle  wad  roz- 

przęgnionego  ie  szczętem  rz§da.    Ktokolwiek 

zastanowi  si§  nad  ogromem   tych  przeszkód* 

więcćy  się  nad  nim  litować ,  niŁ  obwiniać   go 

będzie;  z  płaczem  wypraszał  się  od  berła^  przy^ 

musiła  go  szlachta  by  królował,   leez   możni 

nie  pozwolili  mu  nigdy  panować. 


j  A  N    m: 

Spyew  historyczny. 
nr,  16519  t  iSgB* 

if 

JTrzed  kim'  0«mana  uległa  potęga , 

Kto  łwriezym  laurem  czołt)  swe  ozdobił , 

Ten  po  naywyiszą  godność  śmielę  sif  ga , 

MSaTt  berła  j  kto  sif  ndeci^em  berła  d<^ił. 
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Trapił  bezbronną  Pokkg  Turczyn  dziki. 
Płonęły  miasta  pożarem  i  dymem , 

Kiedy  Sobieski  z  nielicznemi  "szyki. 

Zniósł  bisurmańskie  łiufce  pod  Chocjmenx. 

3. 

Jeszcze  nie  otarł  szabli  krwią  oblane'yf 

Az  iiiź  nieszczęsny  Michał  źyć  przepale , 

Sobieski  chlubny    z  tak  świetne'y  wygrane'y, 

Z  zwyci§zkiem  woyskiem  w  polu  obrad  stale: 

4. 

Wielu  si§  Xiąząt  o  tron  ubiegało,  * 

Świetnych  potęgą  i  licznym  orszakiem , 

Ci  rodem  ,  Jan  nasz  iaśniał  tylko  chwałą , 

Umiał  zwycigźać ,   był  naszym  rodakiem* 


Juz  z  wodza  królem,  rządząc  dwa  narody. 
Szkodliwe  błgdy  zamyśla  poprawić. 

Lecz  gdy  w  tym  znalazł  niezłomne  przeszkody. 
Zostało  tylko  orężem  sig  wsławić. 


Kara  Mustafa ,  tłum  Turków  zawzięty ,  ' 

Groźnie  się  zbliżał  ku  Wiedeńskim  szańcom , 

Uciekł  Leopold  boiaźnią  przeięty , 

Stolicę  na  łup  wydaiąc  pogańcom. 
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7- 

I 

l?u  poseł  iego,  widząc  króla  Jana, 

Ratuy,  zawołał  i  Wiedeń  i  Państwo, 

To  mówiąc  z  płaczem ,  upadł  na  kolana , 

A  Legat  przydał  ratuy  Chrzeiciaństwo , 

& 

Bohatyr  tkni§ty  głoseio  potrwoionycłi , 

Sam  spiesznie  wiedzie  swe  hufce  dobra)iej 

Juz  na  Kalbergu  w  oczach  oblg:£onych^  ' 
'Widać  proporców  lasy  nieprzeyrzane. 

9- 
Jak  orzeł  kiedy  w  dole  zoczy  zwierza , 

Lotnym  sig  szybem  z  pod  obłoków  ciska; 
Z  tym  pgdem  woysko  Polaków  uderza , 

I  szabla   w  pośród  nieprzyiaciół  błyska. 

Kozprasza  tłumy  rycerstwo  skrzydlate, 
I  Mahometa  chorągiew  wydziera. 

Zdobywa  obóz  i  łupy  bogate , 

A  Wiedeń  bramy  zwycifzcom  otwiera. 

II. 

Wjeżdża  Jan  trzeci  z  swoiemi  hetmany , 

Wpośród  radosnych  pospólstwa  okrzyków , 

Gdzie  sig  pokazał,    wszgdzie  głos  słyszany; 

Oto  nasz  zbawca,  pierwszy  z  woiowników. 


5ati 


la. 


Niechgtnie  Cesarz  dobroczyńcg  wita , 

W  licznym  orszaku  iadą  z  nim  dworac3r^ 

Szata  ich  złotem  i  perłami  szyta , 

Przy  królu  zbreyno  na  koniach  Polacy. 

i3. 

Odmienne  były  monarchów  postacie. 

Chciał  Cesarz  mówić,  lecz  gdy  słów  nie  ątało. 
Rzekł  mu  król  Polski,  rad  iestem  móy  bracie, 
<    Zem  ci  uczynił  t§  przysługg  małą. 

'  Król  co  tak  dzielnie  postąpił  w  te'y  sprawie , 

Nie  znalazł  późniey  wdzięczności  zapłaty, 
W  kaidym  przymierzu  i  w  kaźdey  wyprawie , 
Nie  widział  tylko  zawody  i  straty. 

i5. 

Wiród  trocko  w  wolney  chcąc  używać  doby. 
Gdzie  Wisła  raz  sig  okaże,  znów  chowa. 

Zgromadza  głazy  i  świetne  ozdoby, 

I  wznosi  pyszne  gmachy  Willanowa. 

16. 

To  było  ieigo  naymilsze  ustronie. 

Tam  słodząc   troski,   zbyt  przykrey  niedoli, 
Z  swym  Jabłonowskim,  lub    w  uczonych    gronie y 

Chodził  pod  cieniem  odwiecznych  topoli 
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17- 
Tu  umarł,  a  iak  słońce  u  zac]:iodu 

Jaśnieyszym  ziemig  oświeca  promieniem^ 
-Tak  i  on  dzielniey  wzniósł  sławg  narodu ^ 

Nim  Polska  śmierci  okryła  sig  cleniexn. 


Przydatki  do  śpiewu  o  Królu  Janie  III* 

Przewaźilii  zwycicztwo,  zupełne  sił  Ottomań- 
gkicłi.  pod  Chocimem  rozbicie^  cał§r  Woło- 
szczyznę podawało  w  ręce  Polaków,  nie  zo- 
stawało bowiem  iak  uderzyć  na  wzięty  za 
króla  Michała  Kamieniec,  wydrzeć  tę  twier- 
dzę ,  odebrać  zagarnione  Podole ;  byłby  to 
zapewne  uczynił  hetman  Sobieski,  gdyby 
śmierć  królewska  i  otwierai^ce  się  przez  to 
dla  wyniosłości  iego  widoki,  nie  odwróciły  go 
z  pola  zwycięztwa  na  elekcyine  zapasy.  Ni- 
gdy nie  widziano  większey  liczby  ubiegai|- 
cych  się  o  Polską  koronę.  Don  Źuan  syn 
naturalny  Filipa  IV  króla  Hiszpańskiego ,. 
Alexy  Michałowicz  Car  Moskiewski  i  Fiedor* 
syn  iego,  xi|ięta  Lotafyński,  Neuburski, 
Modeny,  Bawaryi,  Jakób  xi|że  de  Jork,, po- 
tern  król  Angielski,  xi|źę  Sabaudzki,  WiL*' 
hełm  xi§źę  Nassau  Stadhuder  późniey   król 


528 

Angielski,  królewicz  Duńskj,   a  tiawet  Bran* 
deburski  Elektor;    z  tych   wielu  oddalony  cii 
dla   różnicy  wyznania,    inni^  poznawszy  tru- 
dność,  odstępowali  o.d  swych  przedsic vrzięcf , 
został  tylko  spór  między  Neuburskim  i  Łota* 
ryńskim    xi§źcciem,    wyścigali    się    obadwa, 
w  wspaniałych  obietnicach  swoich  dlą  kraiu« 
życzono  króla  nieżonatego,  by  ten  Eleonorę 
wdowę   po  królu  Michale  za  małżonkę    mógł 
poi§ć,  gdyż  pani  ta  wielce  od  Polaków  lubić- 
na  ,  mogła  była  z  dawnćy  ku  xi|żęciu  Łota« 
,  ry  ńskiemu     uleczyć     się    skłonności ,    xicciu 
I*leuburskiemu  rękę  sw|  przyrzec,  byłby  ten 
xiężę   berło    Polskie  osi§gn|ł,  lecz    opór  iey 
W  tćy  mierze  inaczćy  rzeczy  obrócił*    W  oko- 
pach pod  WoI|   na  samym  obrad  poGZ|tku, 
gdy  zagraniczni  pełnomocnicy  odprawiali   po^ 
aelstwa  swoie,  odprawił  ie  także  i  Oleśnicki 
pełnomocnik   od  woyska,   domagaifc  się,  by 
woysko   to  wraz   z  braci§  innemi   na  wybór 
pana  nowego  dawało  swe  głosy:  kończ§c  tę 
mowę  oświadczył,  że  imieniem  całego  rycer- 
stwa głos  śwóy  daie  na  Jana  Sobieskiego  Mar« 
szałka  i  hetmana  koron.     Mowa  ta  niewiele 
zdawała   się  czynić  Wi*aienis[,  i  owszem  Wiel« 
kie  Xięstwo  Litewskie    osobliwie  partya  Pa< 

có\f 
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oów  wniosła  by  wyłączonym  był  Piast  z  ubie* 
gai§cych  się  liczby-  Po  długich  taiemnycb 
układach  gdy  dnia  19  Maia  1674  przystipio- 
no  do  głosowania,  i  kaidy  oczekiwał  Neu- 
burskiego  ^b  Łotaryńsl^iego  xi|żęcia,  Sta* 
nisław  Jabłonowski  Woiewoda  Ruski  pier- 
wszy wykrzykn|ł,  że  nikogo  godni^yszego 
bprła  Polskiego. nie  widzi  >  jak  zwycięzcę  Tur- 
ków oswobodziciela  narodu  od  haraczu  |  sło« 
wem  Jana  Sobieskiego.  Poszły  za  głosem  tym 
Woiewództwa  koronne  ^  oddaliła  się  zna- 
cznieysza  częćć  Litwy  dla  uczynienia  niania 
festu,  lecz  kancellary§  Warszawska  zamknięć 
t§  znalazła;  po  długich  namowach  przystała 
i  Litwa:  w  niebytności  Prymasa  jti§źccia  Flo- 
ryana  'Czartoryskiego  śmiertełn|  stoionego 
chorob§|  Biskup  Krakowski  Trzebicki  Jana 
Sobieskiego  królem  Polskim  ogłosił.  Gdy  Pa- 
ny  radne  winszować  mu!  przyszli,  rzekł  im 
Sobieski:  j^Bóg  widzi  ie  nie  ambiebam^  Łem  się 
,j  nie  stctraŁ  o  koronę  y  ale  gdy  Wdstmoić  gwałtem 
^y  wkładacie  na  mnie  ćięiar  ten ,.  niech  i  tak  bf^ 
^ydzie.^'  Poszedt  potem  do  królow^y  wdowy 
Eleonory,  którćy  toż  samo  co  i  Panom  ra« 
daym  oświadczył.  Królowa  słabym  głosem 
odpowiedziawszy  słów  kilka-  ciężkim  ialem 
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strapiona  5  t)pu5ciła  zamek  i  przeniosła  się  J'> 
Bielau.  Rzplta  zapewniła  ley  200^000  rocznt'y 
oprawy  na  ekonomiiaćh  królewskich. 

Domagał  się   nowy  król  i  otrzymał ,  ie  ko- 
ronacyia  iego   odlożon|  została,  aż  póki  krav 
od  potęgi  Tureckiey   zabezpieczonym  nie  uy- 
rzy.     Już  Stanisław  Jabłonowski  ści|gn|l  woy- 
ska    dla  zasłonienia    Lwowa,  Machojnet    I^. 
z  namowy  Hana  Tatarskiego  zamiast  cięgnie- 
nia  pod  to   miasto,  wkroczył  na  Ukraiac  dl 
poskromienia    Kozaków  od  Dorośzenki  odpa- 
dłych,    Z  łatwość^!  pomagai§c|  im    Moskwę 
wypłoszył,   więcćy  znalazł  odporu  od  bronią- 
cych   się    do    ostatniego    Kozaków,    przecież 
dopi|wszy/   celu   swego  >    iak    gdyby    iuż   za- 
dney    z   strony    Polski   nie  było  obawy,    do 
Carogrodu  powrócił.     Korzystai§c  z  błędu  te» 
go    Sobieski,     odebrał    prawie     całj     Ukrai- 
nę,    a    zabawiwszy  w  Bracławiu    przez    zi- 
mę  podiazdy    swoie    aż    za  Dniestr   wysyłał. 
Lecz  wkrótce  odci§gnienie  hetmana  Paca   do 
Litwy,    reszta    woyska    niepłatna    i  trudami 
znurzona ,  a  nadewszystko  nadchodz|ce  ogro- 
mne  sity  Turków  przymusiły   go  do   cofnie- 
nia   się  pode  Lwów.    Seraśkier  Ibrahim  Basza 
opanował  Zbarai,  Bucząc ,  Zawałocz^  i  obiegi 
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Trębowlę ;  bronił  miasta  tego  Samuel  Chraa* 
nowski^  upominany  kilkakrotnie  od  łbrahi- 
ma  9  a£eby  się  poddał,  odpowiadał  mu  śinia- 
ło  i  natarczywe  szturmy  odpierał  walecznie, 
rdakoniec  gdy  w  wałach  znaczny  iuż  wyłom, 
i  zbyt  osłabiona  uyrzał  załogę ,  woienn§  radę 
względem  poddania  się  zwółaŁ  Tu  zona  sta-* 
ncła  przed  nim  w  ręku  dwa  sztylety  trzyma- 
i§c,  i  gtosem  praw  dziw ey  Spartanki  zagroziła 
niechybni  ćmierci§  i  iemu  i  sobie,  ieżeli  dłu^ 
żey  bronić  się  nie  będzie.  Nadci§gn§ł  król 
Jan,  Trębowlę  i  Podhayce  uwolniła  zbił  Ta- 
tarów pod  Lwowem,  Jabłonowski-  tychże  od 
Złoczewa  odegnał,  agdy  woysko  Polskie  po* 
większać  się  zaczęło,  odciągnęli  Turcy  za 
Dniestr,  król  posun§ł  się  za  niemi  ai  do  Ka* 
mieiica  i  spalił  Soczawę*  Powrócił  w  ten 
czas  do  Krakowa,  gdzie  wraz  z  królow|  z  wieU 
k|  uroczy stośćij  przez  Prymasa  Olszewskiego^ 
królewski  uwieńczony  koron§4 

Uchwalił  seym  pomnożyć  woysko  koron* 
ne  do  90,000  do  189O00  Litewskie,  ale  tak 
piękna  uchwała  tak  mało  przyszła  do  skutku^ 
ie  gdy  nowy  Seraskier  i  Ibrahim  saaytan  czy* 
li  diabeł  w  &o,ooo  wkroczył  dó  Polski,  król  le« 
dwie  mógł  ści|gn§ć  io,ooo»  »  któremi  24  Wrze* 

34*     ' 
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Śnią  okx)pai  się  pod  Zurawnem*     2  tak  mał^ 
licŁb§  bo.  póiniey  g,ooo  tylko  przyszło  mu  na 
pomoC)  Bronił  się  Jan  IIL  z  niewypowiedzia* 
n|    wałeczno8ci|   przetiw   wyż  wymienioney 
Turków    sile  i  130^000  Tatarów*     Już  prochu 
i  żywności  nie  stawało  w  obozie^  król    pr^y- 
wiedziony  do  rozpaczy,  przedsięwzięł  wyniść 
z  obozu,  stoczyć  w|tpliw|  bitwę,  i  poledz  ze 
8ław§9  gdy  dnia  16.  Października  Marcin  K|- 
oki  Generał  Artyleryi  przechodząc  się  w  pod- 
ziemnych zamku  lochach  przypadkiem  znalazł 
zapomniany  tam  moździerz;  wypuszczone  z  nie- 
go bomby  dot§d  w  oblężeniu  tćm  niewidziane, 
sprawiły  u  Turków  mniemanie,  ze  nowe  Po- 
lakom nadeszły  posiłki.  Te  dowody  a  bardziey 
leszcze  niechęć  Janczarów   wśród  słot  iesien- 
nych,  prowadzenie  zbytniekorzystnóy  woyny, 
przywiodły  Seraskiera,  że  dnia  17.  Paździer- 
nika przysłił  dwóch  Baszów  w  poselstwie  do 
króla  z  propozycyf  do  zgody.    Król     truda- 
mi   woyny    i  okropna   dręczony    niespokoy^ 
nościf  tak  twardo  zasn|ł|  że  go  budzić  mu- 
sipno.     Stanęła  umowa,  moc|  którćy  dwie  czę- 
ści Ukrainy  do  Polski,  trzecimi  do  Turków  na- 
leżyć  mia};a,   względem  Podola  postanowiono 
spór  w  Carogrodxie   rozstrzygnąć.       Kościół}' 


^  '     535' 

w  ziemi  świctdy  od  Greków  nazad  Katolikom 
przywrócone  bydź  miały.  Więźnie  i  zakła- 
dnicy oddani.  Co  spiesznićy  przeprawili  się 
Turcy  przez  Dniestr  15^000  ieńców  i  5000 
wozów  naładowanych  łupem  powrócili  Pola- 
kom. Król  pośpieszył  do  Żółkwi  gdzie  od  Lu- 
dwika XIV  order  Świętego  Ducha,  a  od  Ka- 
rola n.  króla  Angielskiego  powinszowanie 
odebrał. 

Acz  pokóy  ten.  nie  zgadzał  się  %  gednoćci§ 
króla  inarodu)  zważywszy  atoli  z  iakim  opo- 
rem szły  u  nas  zaci^i  i  pobory,  w  iak  ci^z- 
ki|n  pod  Zurawnem  znaydował  się  Jan  III  nie- 
bezpieczeństwici  uznaó  go  należy-  iąk  szczęśli- 
wy  od  wisz§cey  klęski  ratunek.  Wysłany 
do  Carogrodu  Gniński  Woiewoda  Chełmiński, 
gdyby  był  umiał  zręczność  po)|czyó  z  śmia- 
łościf  byłby  Kamieniec  iEodole  powrócił, 
lecz  zbyt  łatwo  pośpieszył  się  pakta  Żurawi- 
ekie  podpisać |  a  seym  w  1677  wolał  ie. po- 
twierdzić j,  niż  nowe  na  wóynę  uchwalać  po- 
bory.  Była  chwila,  gdzie  królzdrowćy  chwy- 
ciwszy się  polityki,  popierai§c  zamiary  Lu- 
dwika XIV.  mógł  był  i  od  Turków^  poniesio- 
ne  odzyskać  straty,  i  osłabić  straszna  Polscze 
Austryaków  potęgę. 
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Margrabia    de    Bethune    Poseł    Francuzki 
w  Warszawie    z  rozkazu'  dworu  swego  pod- 
niecał TeKielego   i  rokoszanów    Węgierskicli 
przeciw    Wiedeńskiemu    dworowi,   wci|gn§ł 
był  nawet  w  dzieło  to  króla  Polskiego,  który 
na   granicach   Węgierskich  znaczne  przygoto- 
wał zaciągi;  powrócenie  za  wdaniem  się  Frań- 
cyi  Podola  i  Kamieńca,   i  inne  może  korzyści, 
usługi  te'y  nagroda  bydź  miały.     Gniew  i  zem- 
sta niewieścia,  boiaźa  Polaków  bardziey  wła- 
snego króla,  niż  sęsiadów,  wywróciły  te  wszy- 
stkie zamiary:  Marya  Kazimira    cPArquin^  v6^ 
wnie  z  wdzięków  iak  z  niespokoynife  wyniosłe* 
go  znana  dot§d  umysłu ,  starała  się  u  Ludwi- 
ka   XIV,  by    oyciec    iey   tytułem.  Duka  czyli 
.   xi|żęcia    był    zaszczyconym  we  Francyi,  nie- 
mni^y  by    na  dworze  Wersalskim   (który  za- 
myślała^ odwiedzić )  tęż   sarnę  odbierała   cześć 
co  i  królowa    Angielska;   z  namowy  Ministra 
Louvois^  ż|dania  te  niebacznie  Ludwik  Xiy. 
pdmówił,  w  os^tnim  tę  dai§c  .wymówkę,  źe 
chce   zachować    różnicę    między  dziedziczna, 
a  obran§  krółowg.     Obrażona  do  żywego,  zbyt 
dumna  nievviasta^  wiele  władna  na  umyśle  mę- 
ża  tyle  dokazała  . przez   zemstę   dla    Francyi, 
ie  za  naleganiem  seyitau  król  rozpuścić  musiał 


poczynione  na  granicach  Węgierskich  zaciggi^ 
i  z  Cesarzem  INiemieckim  naprzeciw  Turkom 
ści^e  zawrzeć,  przymierze. 

Niewiele  upłynęło  czasu,  nim  Cesarz  Le- 
opold uyrzał    się  W  potrzebie  na  mocy    soiii- 
szu   tego,  £|dania  Polskey  pomocy^    Wielki 
\7ezyr  Kara  Mustafa  na  czele  300,000  woy- 
ska.  spiesznie  cięgn^ł  pod  Wiedeń  5    Leopold 
z  familii  swoi|  uciekł  do  Lincu,  ztamtęd  pi- 
sząc o  posiłki    do  króla    Jana,   długo   się  na- 
myślał, czyli  mu  dać  tytuł  Majestas  lub  nie. 
Tknięty  był  niebezpieczeństwem  Cłtrześciiau- 
stwa  król  Polski  tym  bardzićy,  gdy  idgcemu 
gankami  do  kościoła,   Isuneyusz  Papiezki  PaU 
layicini  i  poseł   Cesarski  Hrabia  Wilczek  pa-. 
dli  mu  do  nóg,  ten  wołai§e,  królu  rćttuy  Wie^ 
dea,  a  ów,  królu  ratuy  Chrzeiciiaństwo.     Ruszył 
wicekról  na  czele  rycerstwa  swego,  i  dnia  7. 
Września  przeprawił   się  przez   Dunay.     Juź 
Wiedeń    oblężony   od   14.    Lipca  w  ostatniem 
widział  się  niebezpieczeństwie,    gdy  woyska 
sprzymierzone    złączyły  się  z  woyskiem   Pol- 
skiem,    było    tam    go,ooo    Polaków,    io,ooa 
Ąustryaków  pod  dowództwem  dzielnego  Lotai 
ryngii  x.i|żęcia5   10,000  Sasiw  pod  Elektorem 
Janem  Jerzym  IIŁ  10,000  Bawarczykó w,  8000 
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Rzeszy  Niemicćkiey.     Ob^*|l  nad  W8»ystkif»r  i 
król  Polski  naywyższe  dowództwo.     Pnia     12. 
Września,  ze   ćwitem  król  kazawszy  uderzyć 
z  dział  do   namiotu  Wielkiego  Wezyra,     wy- 
strzałem tym    dał  Łoak   do  bitwy.      OdpaicJ 
Austryacy  na  lewem  skrzydle  mieszać  się    po- 
częli, wsparli    ich  Sasi,   i  intie   posiiłki    JNie- 
mi^kie,  i  mężnie  zapęd  Turków  wstrzymali. 
W^tyiń  król  rozkazał;  Husarom  Polskim  udejnsyć 
na  obóz  Wezyra:    chocęgiew  królewicza  Aie- 
xandra  i  Tarły  Woiewody   Lubelskiego  pier. 
wsze  złamały  szyki  Tureckie:  wsparli  ie  dziel- 
nic. Mikołay  Sieniawski  hetman  polny  i  Mar- 
cin Kfcki  generał  Art)  leryi,     3tanisław    Poto- 
cki walcz|c  na  czele  pułku  oyca  swoiego  Ję- 
drzeia  Kasztelaąa'  Krakowskiego  iedep    z  pier« 
wszychw  te'y  bitwie   poległ  na  polu   sławy, 
Zwycicztwo  stało ^i^  zupełnym,  namiot  Wezy- 
ra, niezmierna  J^py   dostały  się   zwycięzcom. 
Jabłonowski  hetman  Wielki  koronny  ucieka- 
ijcycK  Turków   ścigał  w  Węgierskie   granice. 
Kazaintrz   król   wiechał  do  Wiednia ,  i  wśród 
radosnych   wdzięcznego  ludur  okrzyków,  skła- 
drił  dziękczynienia  Bogu,  w  kościele  Świętego 
Stefana.     Trzeciego    dnia  dopiero  prz^iechał 
i  Lincu  Leopold:   długo  namyślał  się  Cesarz 
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z  radcami  swoiemi,  czy  się  ma  przywitać,  i  iak 
się  ma  w itad  is  królem,  który  państwo  iego 
uwolnił.  Jeden  wspaniałomyślny  Xi|zf  Lota* 
ryński,  acz  z  przyczyny  króla  Jana.^  i  żony 
i  berła  pazbawiony  Polskiego,  zawołał  iż  zba- 
wcę swego  bez  ceremonii  z  otwartemi  przy- 
leć należy  rękoma.  Rozmaite  sj  o  spotkaniu 
dwóch  monarchów  dzieiopisów  podania,  słu- 
sznie Uć  za  Dałerakiem  lako  nienależ|cyra  dą 
iadpego  z  narodów,  a  obecnym  zdarzeń  tych 
pisarzem:  i  widzem,  ten  więc  w  pamiętnikach 
swoich  powiada,  ie  Monarchowie  zjechali  się 
o  pÓltory  mili  od  Wiednia  pod  Szwechet^  że  po 
grzecznym  przywitaniu,  gdy  Leopold  coś  z  ci- 
cha o  wdzięczności  wspomniał,  móy  bracie^ 
rzekł  mu  Sobieski,  rad  Jestem^  iem  wam  tę 
nudą  uczynił  przysługę :  tu  bior§c  królewicza 
Jakoba  za  rękę  i  przed6tawiai|c  go  Cesarzo- 
wi,  iest  to  syn  móy^  przydał  wychowuię  go  na 
Chrzeiciaństwa  obronę^  Leopold  na  to  nie  od» 
.  powiedział  i  słowa;  tknięty  t|  dum§  Jan  trze- 
Cl,  zwracai§c  konia ,  iadę  do  woyskąy  rzecze, 
dałem  rozkazy^  aby  hetmani  poTiazali  wam  me 
pułki  ^  ieieli  wola .  oglądać^.  Postrzegł  się  Le- 
opold,  że  króla  obraziła  we  dwa  dni  więc 
potem  widz|c,  i^  prócz  xi§żęcia  Lotaryńskie- 


538 

go ,  inni  z  Rzeszy  Niemieckiey  opuszczali  go  9 
ie  leszcze  potrzebna  mu  była  pomoc  Polaków^ 
9  wymawianiem  się  list  do  królewicza  napisał. 
Dnia  7,  Października  puścił  się  król  za  Tar- 
kami z  części§  tylko  iazdy  Polskiey,  lecz  le- 
dwie droco  porywczości  tey  nie  opłacił: 
wpadłszy  bowiem  pod  Parkanami  na  liozniey- 
sze  nierównie  woysko  Baszy  Budyńskiego 
Kara  Mustafy,  otoczony  w  około ^  dla  otyło- 
ścią późniey  w  odwodzie,  ledwie  z  życiem 
uszedł,  i  tak  żywo  Bohatyr  porażkę  tę  uczuł, 

'  ii  przez  dwa  dni  zamknięty  w  namiocie  ni- 
kogo widzieć  nie  chciał.  —  Wkrótce  atoli  król 
Jan  pomścił  się  tey  krzywdy,  a  wziąwszy 
w  Węgrach  Strygonium,  Parkany,  Susecze- 
ny,.i  Sabinów,  i  zbawienni  dawszy  radę 
(którćy  Leopold  nie  słuchał)  by  niechętnych 

'  w  Węgrzech  łagodnością  uięó  starał  się,  po 
ciężkich  trudach  i  cierpieniach  dla  niedoBtar« 
czaney  przez  Austryaków  żywności,  dnia 
23  Grudnia  do  Krakowa  powrócił* 

W  czasie  tey  Wiedeńskiey  wyprawy,  Ję* 
drzey  Potocki  Kasztelan  Krakowski  z  małym 
obozem  pod .  Jazłowcem  stoiccy,  poraził  pod 
Kamieńcem  Tatarów  i  Turków,  w  Niemirowie 
W2i§ł   w  niewola  Hospodara  Wołoskiego  Da- 
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Łu9,  ina  mieysce  iego  P^tryczeńka  postawiła 
Doradzał  na  ów  czas  interes  państwa,  sama 
nawet  roztropność  y    usłuchać    rady    Łudwi* 
ka  XIV,  odzyskać  od  Turków,  którzy  si^  do 
tego  skłaniali,  Kamieniec  i  Podole,  a  czuwać 
na  kroki  Moskwy  i  Austryi.    Jnaczey  rz^dzi-^ 
ła  nieubłagana   królowćy  naprzecie   Francyi 
zemsta   i  tyl|  zawodami  uieuleczona  w  obitj- 
tnicach    dworu   Wiedeńskiego   ufność.     Król 
znowu  w  potróyne  przeciw-  Turkom  wchodzi 
przymiei^e  z  Leopoldem  i  KzpU§  Węn^ck|, 
a  lubo  obiecana  dla  królewicza  Jakóba  córką 
Leopolda    oddana   Elektorowi    Bawarskiemu , 
zatarto  tę  urazę  zapewnieniem,  że   Cesarz   do- 
pomagać będzie  Janowi  III,  do  podbicia  Wo- 
łoszczyzny z  dziedzictwem  dla  synów    iego : ' 
z  tćy  przyczyny,  by  się  z  strony  Moskwy  za- 
pewnie  i,  nierozerwane   siły  przeciw  Turkom 
obrócić,  zawarł  król  przez    Grzymułtowskie- 
go  Woiewodę,  Poznańskiego    z  Carami   Iwa-* 
nem  i  Piotrem  pokóy  w  ^6^6.  na  mocy  które- 
go  Dorohobusz,  Siewierz,  Czerniechów,  No-* 
wogród,  Kiiów  nawet  za  300,000   rubli  tey\ 
ze  Moskwie  ustąpił:   wypuszczał  z  dłoni  po<4 
siadane    prowincye    za    cień    podbić     niepet 
wnych;  iakoź  niedość    wspierany  od  narodu 
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~  by  &am  .w  pole  potrzebne  do  tak  wielkiego  za- 
miaru  wyprowadzić  mógł   szyki,    we   wszy- 
stkich' wyprawach  zawodzony  odAusŁryi   na 
żywności  i  ludziach  ,   abz  w  bitwach  nabyt^y 
nieutracił     sławy,     toczyć    iednak    niekorzy- 
stnych   woien  nie  przestał  do  śmierci..    Tak 
w   1686   gdy  wkroczył   do  Multan    i  posuzi|ł 
się  aż   do  Galaczu,   na  próżno   oczekiwał^ na 
przyrzeczone  od  Auśtryi  posiłki;  ta  bowiem 
korzystai§c    z  tćy   dywersyi,    Budę   obiegła 
i  wzięła  y  a  Jan   III.   wszystkie  siły  Tureckie 
naprzeciw   sobie   ściągnąwszy ,    obronna  rękf 
przymuszony  był  cofać  się.     Napróżno    przez 
Uana  Tatarskiego  ofiarowali  Turcy  po  kilka- 
kroć  Polszczę  korzystny  pokóy,  król  zawsze 
łudzony  odrzucał  go ,  a  uganiaicc  się  za  Wo- 
łoszczyzna w  ten  czas ,  gdy  Porta   Kamieniec 
ieszcze    trzymała,   wysilał  się    ha   kosztowne 
wyprawy,  z  których  iedni  Austryacy  odnosi- 
li korzyści.     Turcy  dla  oparcia    się   PolakoiA 
ogołacali  z  woysk  swoich  Węgry,   a  wodzo- 
wie   Leopolda    brali    tam    krainy  i  twierdze. 
Dla    zawiści    hetmanów    nie   dobył    królewic 
Jakób  Kamieńca;  na  nic  nie  pomogło  wzięcie 
na  Wołoszczyznie   Soczawyi  Soroki,  nie  sta- 
nęły unowu  przyrzeczone  traktatem  przez  Le- 


54i 

opolda  posiłki)  odmówione  nawet  8prowadze>- 
nie  %  Węgier  i  Siedmiogrodskich  ziem  po* 
trzdbn^y  woysku  żywności.  Do  tylu  polity. 
cznych  zawodów,  przyczyniły  się  osobiste 
tkliwe  i  bolesne  zmartwienia:  w  poczjtku  ie- 
szcze  panowania  umyślił  byt  król  Jan  ^xic- 
żniczkę  Radziwiłłównę  córkę  Bogusława  Ra- 
dziwiłła koniuszego  Litewskiego  zaślubić  z  sy- 
nem swoim  Jakobem:  uprzedził  go  Elektor 
Brandeburski,  z  powodu  zapewne  religii  rę- 
kę ićy  dla  syna  swego  pozyskał.  Pani  ta 
owdowiawszy  w  lat  kilka-  znowu  iść  za  kró- 
lewica  przyrzeka ,  a  gidy  ten  na  dawnym  po- 
legai|c  słowie  do  Berlina  przyieźdża ,  Poseł 
Cesarza  Leopolda  tyle  staraniem  i  zręcznościf 
swoi§  dokazał^  ze  xiężna  zaślubiła  potaiemniei 
Karola  Filipa  Neuburskiego  xi|żęcia.  Nie 
ui|ł  się  naród  za  krzywdy  króla  swoiego^  du- 
ma i  niewdzięczność  Sapiehów  których  król 
wynosz|c  na  dostoieiistwa ,  bogacfc  mai^tki^ 
chciał  stawić  naprzeciw  potężnemu  rodu  Pa- 
ców  wpływowi,  niewdzięczność  ich,  mówię, 
tym  łątwićy  przeciw  królowi  oburzyła  nmy- 
słyi  ie  6zerz|ce  się  na  dworze  chciwość  i  prze- 
kupstwo wiele  słusznych  w  narodzie  sprawia- 
ły niechęci.    Zaięte  w  Litwie  między  Sapie- 
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hami  i  Biskupem  Brzostowskim  niezgody,  rcz- 
dwoiły  szjachtę  y  zaburzyły  seymowe  obrady 
Rozłożył  hetman  ni^^płatne  ze  skarbu  woysko 
na  leże  duchdwne  i  świeckie,   Biskup  wjkJJ 
hetmana,  Prymas   Radzieiowski  zdeymme  t-; 
klętwc.      Kuncyusz   Santa  Croze   kasuie  w}- 
rok  Prymasa  9  Bisl^up  zapozywa  hetmana    na 
s§dy  seymowe;  tu  wyuzdane  passy e  zmieniły 
ten  wyboru  narodowego   poczet)  w,.gwarliwy 
zgiełk)   w  zawzięte  zapasy;    zdeptana    maie- 
statu  powaga,  dla  siebie  samych  niezachowa- 
na  przystoyność ,   latały  uszczypliwe   pociski 
między    senatem   i  posły^    co  mówię    sięgały 
tronu  samego.     Opaliński  Biskup    Chełmiński 
rzeki  w  brew  królowi:  albo  panuy  sprawiedli- 
wie y  lub  przesłań  panować*  ^di  takich  sporach 
zerwał  się  seym,  zerwał  się  i  następny^  a  wśród 
tych  kłutni  60  tysięcy  Tatarów  zapuściła  się 
aż  pod  Lwów,    szerząc  spustoszenie  i  mordy. 
Jabłonowski  hetmnn  Wielki  Koronny  wstrzy- 
muie  ich  zapędy  i  do  ucieczki  przymusza* 

I^ełne  były  goryczy  ostatnie  dni  Sobieskie* 
go!  nie  można  całkiem  obwiniać  o  to  Polaków^ 
często  oni  zuchwalstwem  nadużyli  wolności 
swoich)  ale  nieraz  i  król  do  narzekań  publik 
cznych  sprawiedliwe  dawał  powody;  zwycięż^ 
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ca  Turków  stał  się  ślepym  dumn^y  niewiasty 
ntr^zędzienoi ;  woyny  soiuszowe^  sprawy  kro* 
łestwa  i  domu^  wszystko  układała  Marya  Kei- 
aimira,  rz§dziła  wszystkim.  Ona  to  (by  za 
obrażona  pychę  pomścić  się  na  Francyi)  przez 
lat  24-  trzymała  króla  w  szkodliwych  Polszczę 
z  dworem  Wiedeńskim  związkach)  ona  w  ce- 
lu zawoiowania  Wołoszczyzny  przedłużała  Aic« 
korzystne  wyprawy:  wspierał  i§  silnie  w  tćra 
dziele  przysłany  z  Wiednia  Jezuita  Sabąud- 
czyk  nazwiskiem  Fota:  człowiek  ten  przebie- 
gły, uczony,  w  pisarzach  Łacińskich  mepo« 
spolicie  biegły,  króla  który  się  "w  naukach  ko- 
chał, tak  umiał  ni^ć^  ii  społeczeństwo  iego 
przekładał  nad  inne:  zręczny  Yota  całkiem 
dworowi  Austryackiemu  oddbny,  umiał  tey 
słabości  na  dobro  Leopolda  uźywad.  W  osta- 
tnich leciech  gdy  Jan  III,  ociężały  wiekiem 
i  niezmiei^ni  ciała  otyłością,  ini  mnićy  żywo 
woynę,  Tureckf  popierał,  gdy  sama  nawet  kró- 
lowa traciła  podbicia  Wołoszczyzny  hadzieic, 
zwróciły  się  obóyga  starania  do  zbioru  iak 
nay większych  skarbów  9  mni^y  przez  oszczę- 
dność, iak  przez  rozwi§zan§  na  wszystkie 
osoby  chciwość.  W  tenczas  to  święte  kapłań- 
stwa urzędy,  pierwsze  dostoieństwa  w  oyczy- 
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znie  dawane  tyin,  co  płacili  nay wicc^y;  d^eóch 
iydów  Jonasz  i  Bethsal ,  pierwszy  lekarz, 
drugi  dzierżawca  wzsystkich  dóbr  królewskich, 
pani  Treux,  Jezuita  Yota ,  Rezydent  Wenecki 
Alberti,  powiernicy  królewny  tak  niecnych 
frymarków  pierwszym  byli  narzędziem;  do- 
chodziły uszu  kriSlewskich  liczne  skargi  na 
tyle  zepsucia,  lecz  król  niestety  przekładaięc 
własny  pokóy  nad  wszystko,  nie  ćmiał  popę^ 
dliwćy  obrażać  krółowóy. 

Ną  próżno  gdzie  wiekuiste  topole,   cieni§ 
.nadbrzeża  Wiślane,  król  rck§  Tureckich  i  Ta- 
tarskich ieńców   wzniósł  Wilanowa  gmachy  ^ 
usun|t    się    w  nich   od  wrzawy  publiczn^y, 
lecz    domowćy   spokoyności   nie  znalazł!  nie- 
zgody  między   własnemi  dziećmi ,   nienawiść 
matki  ku  królewiczowi  Jakóbowi  i  żonie  iego 
zalewały  serce  gorycz§,  truły  wszystkie  godzi- 
ny-    Zamyślali  Polacy  złożyć  z  tronu  Jana  IH. 
zueraz  i  on  sam  tak  przykrego  chciał  się  po- 
zbyć  ciężaru ,  odwiedli  ^go  od  przedsięw  zię- 
cia królowa  i  przyiaciele,    nakoniec  choroba, 
2gryzot§  bardzićy,  niż  wiekiem  złamany,  umarł 
król    Jan  w  Wilanowie   dnia  lo.   Lipca  1696. 
Był    to   pan  okazałey  i  hożćy  postaci,  biegły 
w  sztuce  woienney,  waleczny  w  Bitwach,  p6- 
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ważny  \^  radnie,  wżyciu  domowem  iiprzey- 
my  imiłyj  sam  uczony^  lubił  towarzystwo 
uczonych.  Zwyciężał  gdy  sam  rozkazywał 
w^  obozach^  błądził  w  polityce^  gdy  ślepo  żi, 
udaniem  obł|kanćy  żony  iść  nieprzestawał^ 
zdobyte  laury  meućzyniły  go  poważnićyszyni 
w  oczach 'dumnych  magnatów.'  wiele  uczynił 
dla  sławy  narodu^  nic  dla  pożytku;  dowiódł 
nakdnieć,  że  wFolsżcże,  łatwi^y  iest  by  di 
l^ielkim  wodzem^  iak  króleiii; 


Krótki  rzut  oka  na  czasy  od  Jarid  Żlj. 
as  do  dzisieyszych;. . 

VViizieliśmy  ża  czasów  króla  Jaua  wolniei|p 
ce  się  oddawna  y^szystkie  rz|du  sprężyny^ 
potargane  zupełnie:  przecież  geniusz  woien* 
iiy  króla  tego  ^  blask  śv|^ieżo  .  odniesionych 
żwyciężtw^  liczne  pod  nim  i  bitne  rycerstwo  ^ 
s§siedzi  iedni  postronnemi  zaięci  woynami, 
drudzy  nieziiani  ieszcze  w  Europie  sprawiali^ 
że  Polska  acż  nierządna  ^  nakazywała  iedhak 
ogromem  swoim  poszanowania,  i  nikt  godno- 
ści i  samowładności  iey  nie  odważał  się  obra- 
żae;  lecz  od   t^y  chwili  zmieniły. się   rzeczy. 
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Gorsz|ca    królowźy    wdowy    nienawiść    i  za- 
zdrość ku    własnym  synom,   oddaliła    icli",od 
tronu.     Obi§ł    berło   Polskie  August    II.  Ele- 
ktor Saski,    Pan  wsławiony  orężem,  hoyny, 
uprzeymy,  p08iadai|cy   cnoty    wrodzone    do- 
mowi swoiemu,  zalety  Polaków  ui|<J    zdolne, 
przymioty   le,   chęci  naylepsze  dla  kraiu  nd- 
szego,  byłyby  może  ukoiły  zwaśnionych  do- 
mów zatargi,  wróciły  Polscze  iakikolwiek  po- 
rządek ,  gdyby  nieprzemagała  w  młodym  kró- 
lu ż§dza  w  oczach  bitnego  narodu^  wsławie- 
nia się  chwałę  woienn|.      Wierny  poprzysi^- 
żonym  paktom  konwentom  pierwsze  starania 
swoie  obrócił  król  ten,  by  odzyskać  oderwa- 
ne od  Polski  prowincye.     Traktat  Kartowicki 
przez  Małachowskiego  zawarty  ^  moc§  którego 
Kamieniec  i  Podole  Polszczę  powróconemi  zo- 
stały, zmierzony  iuż  w  te  kraie  oręż  królew- 
ski w  inn|   stronę    odwrócił.      Przypadkowe 
spotkanie  się  króla  Augusta  z  Carem  Piotrem 
w  Rawie,  powwęta    przyiaźń  między   dwoma 
Monarchami  zarówno  sławy  chciwymi  ^  tikła> 
dy  ich  wydania   woyny  Sawecyi,    stały    się 
zawiązkiem  tych  niefortunnych  zdarzeń,  które 
późniey  nasz   upadek  sprawiły »  Moskiewska 
wyniosły  potęgę.    Jak  młody  lew  w  puszczach 
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Hirkańskich  na  krwawmy  tiiczaprawiony  pa* 
stwie  buia  swobodnie,  tak  Karol  XIL  w  śnie- 
żnych Szwecyi  skatach  rannego  wieku  poda- 
wał się  zabawom;  obudzony  raptem  trrech  s|* 
siadów  napaście,  zrywa  się,  rzuca  na  wszy- 
stkie strony 5  łamie  liczne  zastępy,  nieukoió'* 
ny  w  gniewie  pustoszy^  walczy^  aź  własnćy 
wściekłości  pada  ofiarf. 

W  tycK  to  krwawych  zapasach  Car  Piotr 
sprawiedliwie  poźniey  wielkim  nazwany,  zro- 
dzony z  nadzwycżaynemi  umysłu  władzami, 
wsparty  wszechmocności§  nieograniczonego  sa- 
mowładztwa,  wśród  samych  klęsk  nauczał  się 
zwyciężać  i  rz§dzi(5;  przeciwnie,  August  ró- 
wnie z  nim  zwalczony,  nie  powstał  iak  on,  bo 
nie  znalazł  wsparcia  w  zepsutym  rz|dzie, 
i  znarowion^y  szlachcie.  W  ten  ezas  Moskwa 
uczuła  pierwszy  raz  cał§  swoię  potęgę.  Polska 
okazała  ,  ie  nierząd  wiedzie  za  sob|  słabość, 
a  słabość  na  zniewagę  wystawia^  W  ten  czaa 
pierwszy  raz  obrażać  zaczęto  niepodległość  ido* 
stoyność  narodu.  Już  się  skończyła  woyna 
z  Szwedami,  wzięte  na  chwile  berło  złożyć 
musiał  Leszczyński,  iuż  Karol  XII.  nie  żył* 
piotr  Wielki  niewyprowadził  iednak  woysk 
swoich  z  Polski ,    a  iak   Poniński  poseł  nass 
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^w  Petersbui*gu  pisze ^  o  zadzierźeniu  Gdańska 
zamyślał.     Ńie  przerwało  to  niebaczney  ospa- 
łości naszey,  zamiast  zmocnienia  się  przeciw 
powstai§cey  grożney  potędze,  przyszło  do  skar^, 
nareście  do  krwawych  wałek  między  Polskim 
i  Saskim  żołnierzem:  stanęła  pod  Stan:  Łedu- 
cho^skim   konfederacya    Tarnogrodzka  woy- 
skowa.      Piotr  Wielki   ofiarnie   swoie  pośre- 
duictwo,  i  niebaczni  na  przyszłość  ^  niecier- 
pi§c§  podatków,  zmordowani  uciskami  i  prze- 
wodzeniem woyskowych  szlachtę,  łatwo   do 
zwinienia  woy^ka  namawia.     Nast§piło  świ- 
nienie to  na  seymie  w  roku  1717,    Seym  ten 
trwał  tylko  godzin  kilka,  spełniło  się  na  dniu 
tym  fatalnym  dobrowolne  znaczenia  i  bezpie- 
czeństwa naszego  bankructwo,  i  z  90,000  żoł- 
nierza,   które   Polska    za  króla   Jana  liczyła 
17,000  tylko*  na  seymie  tym  utrzymywać  po- 
stanowiono.      Dot§d   daród  był  tylko  nierz§- 
dnym,  dziś  iuz  stał  się .  nierz§dnym  i  słabym. 
yy  zbytkach/  duch  rycerstwa   zaginał,    nie- 
zgf'dy  możnych  zniszczyły   obrady  publiczne, 
powrócił  zrzucony  ż  tronu  August' II.  lecz  po- 
wrotem swoim  mimo  chęci  naylepszych,   nie 
wsparł  chyl|cegQ,  isię  do  upadku  królestwa, 
iuż   obcy   przewodzić  nad  nim  zaczęli.      Syn 
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Augusta  Maurycy  Saski  z  Hrabiny  Konigs- 
inark  spłodzony,  prawnie  Xi§iccicm  Kurlan- 
dyi  obrany^  ust§pić  musiał  przemocy  Moskiew- 
skiey,  ktdra  na  hołdownicze  Polscze  xlf  stwo^ 
Birona  wsadziła.  Umarł  August  w  Warsza- 
wie w  roku  1733,  wyniszczenie  Saxonii,  osła- 
bienie Polski  w  woynie,  w  pokoiu  naylepsze 
usiłowania  zniszczone,  te  s§  ofiary,  któremi 
August  opłacił  tytuł  króla  bez  władzy. 

Po  śmierci  Augus^i  IŁ  iuż  nie  wpływ  iak 
dot§d,  lecz  ztichwałe  obcych  dworów  prze- 
wodzenie na  wyborze  nowego  króla,  iawnie 
uczuć  się  dały*  W  kraiu  Prymas  Teodor  Po- 
tocki z  nay  większa  części§  narodu  słabo  przez 
Francy!  wsparty,  trzymał  za  Stanisł&wem  Le- 
szczyńskim, przeciwnie  Austrya  i  Moskwa, 
pierwsza  uięta  przyrzeczeniem  Augusta  III.  że 
pragmatycznćy  sankcyi  przeciwiii  się  nie  bę- 
dzie; druga  obietnica  xicstwa  Kurlandzkiego 
dla  ^Birona  9  usilnie  wspierała  partye  Xiccia 
"Wiśniowieckiego  i  innych,  którzy  utrzymy- 
wali Augusta.  Prymas  ogłosił  królem  Stani- 
sława, lecz  Feldmarszałek  Moskiewski  Lascy 
na  czele  potężnego  woyska  \vchodzi  z  Wi- 
śniowieckim  do  Warszawy,  i  Augusta  trze- 
ciego utrzymuie  na  tronie.     Leszczyński  i.  Pry- 
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mas,  uszli  do  Gdańska;  tam  przysłane  na  pa 
moc  s^ooo  Franclizów  pod  dowód^twein  de  id 
Motte  Perouse  i  Hrabi  Pielo,    po  .walecinyiL 
oporze    przewyższai^cey  sile  Moskałów    i  Sa- 
sów uledz  musieli:  Leszczyński  kryiomo  ncLc- 
dzi  do  Francyi,  późnimy  berła  Polskiego  zrze- 
ka   się  za  dane  sobie  do  życia  xięztwo  Łota- 
ryńskie:    trudni§c    się    uszczęśliwieniem  ,  no- 
wych poddanych  nie  zapomniał  nigdy    o  Pol 
scze,  otoczony  Polakami  pod  własnym  dozc 
rem ,  własnym  nakładem  wychowy\rał  liczi, 
młodych   ziomków    grono ,    nieprzestawał  da- 
Vvn6y     pyczjźnie       zbawiennych      przesyłać 
}  rad  i  napomnień*  w  sędziwym  wieku    przy- 
padkowi od  ognia  śmi^rci|  zszedł    1766  rokr 
2  uczuciem    patrzał  wtdruijcy  Polak  na  h  .1. 
by  oyczyste  przez  niego  na  gmachach  w  Kac. 
cy  i  Ł)inewilu  wyryte,  zagładziła  paraigikę  (^ 
cęwolucya  Francuzka* 

Nieszczęsna  woypa  w  Saxonii ,  w  Polszczę 
fupiezkiie  przechody  woysk  ]VIoskievrskich 
i  Pruskich ,  zalanie  kraiu  przez  ostatnich  iai- 
8zyw|  mpfiet§,  wyuzdany  zbytek,  fatalny  na 
dobro  powszechne  letargi  przerywany  tylkr 
wewnętrzni  nie$god|  lub  ciągłym  seymÓNr 
zrjwaniem^    wypędzenie    9  ]^urlandyi    przet 
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Moskwę  obranego  xi§2ęeiem  syna  królew- 
skiego^ te  były  panowania  tego  cechy  żałosne. 
Przecież  wt^y  powszechn^y  na  dobro  kraia 
nieczułości^  w  tym  powszechnym  nauk  przy- 
tłumieniu, wśród  głuchey  nocy  okropnie  roz- 
postartey  nad  Polsk§9  błyszczały  gdzie  nie- 
gdzie światła  mężów  pałaif cych  ogniem  miło- 
ści oyczyzny  i  powszechnego  dobra:  Nie  na- 
pomni dzieie  Xicdza  Stanisława  Konarskiego, 
który  pierwszy  hydrę  Liberum  Veto  walczyć 
zacz§ł|  Ahdrzeiai  i  Józefa  Załuskich,  pier- 
wszego Krakowskiego,  drugiego  Kiiowsldego 
Biskupów.  Oni  to  niezmiernym  nakładem 
i  prac|  zebrali  rozproszone  skarby  literatury 
oyczystóy,  zostawili  kraiowi  w  dziedzictwie 
(niestety  dtii  iuż  straconem)  ieden  z  nay- 
większych  xicgozbiorów  w  Europie.  Czer- 
pał w  zbiorze  tym  uczony  i  niezmordowany 
Tanocki:  Wydawał  na  nowo  zatracone  iuż  xic- 
gi  Kolof  Mitzlcr^  im  to  winniśmy,  że  po  uwie* 
zieniu  tylu  skarbów  wiemy  dziś  choć  pio  czę- 
ści cpśmy  posiadali  niegdyś.  Jabłonowski 
Woiewoda  Nowogrodzki  obficie  literaturę  na- 
sz|  zbogaciL  Nie  przepomnę  ia  i  ciebie,  co 
pod  skromnym  zakonnika  ubiorem  karmiłeś 
serce    godne  niebian,  ciebie  Boduenie,  który 
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ifaicty  świf tym  ludzkości  płomieniem  ^  po- 
\\r2i|ieć  wielkie  i  godne  dusz  cnotliwych 
przedsii^ wzięcie ,  któryś  w  wyk.onaniu  cnego 
zapomniał. o  sobie,  pamiętał  tylko  obliźniin, 
który  niezrażóny  odrzatem  i  obelga,  trwałeś 
8tale  w  zamiarze  twoim,  aź  póki  starania  twe- 
ię  nie  wyniosły,  nie  upplsaiyły  gmachu  tc- 
^o^  gdzie  tysifce  ,  pokoleń  ppuszczonycłi  od 
pycÓYy^  i  matek  j  skazanych  na  wieczof  aa- 
gubę,  przez  ciebie  ocalonymi  zostai§.  Chwa- 
łą niech  będzie  cieniom  twoim,  o  wielki 
C3ężi>^'  mało  zn;jny,  lecz  nieśmiertelności 
godzien,  te  posagi  co  się  ugładzicielóm  po- 
koleń ludzkich  wznosz|,  tobie  cos.  ie  od 
zniszczenia  zachował,  słuszniey  się  na- 
łeż|. 

Taź  sama  przemoc,  która  Augusta  IIL  utrzy- 
ąnałą  na  tronie ,  wyznaczyła  następcę  iego 
ostatniego,  z  królów  naszych  Stanisławą  Au- 
gustą: wyznać  należy,  iż  niewielki  przy  obra- 
niu tym,  znalazł*  się  opór.  Król  rodak  w  czer- 
stv\  ości  wieku,  który  w  obywatelskich  i^rzędo- 
•yy aniach  niepospolite  okazywał  i  przymioty 
i  śmiałość,  wzbudzał  nadzieię,  że  godnym  ber- 
łą  stanie  się,  a  koronie  Polskiey  utracon|  po- 
wróci świetność^     Już  ncv  seymie  konwokacyi- 


553 

nym  w  roku   1764  pod"  laskj    J,    O.  Xięcią 
Adama    Czartoryiskiego  .  G.    Z-   P.   odbytym , 
ukazał    sif    duch  narodowy  z  wielu  dawnych ' 
uleczony   przesadów  9  zniesione  na  tym    sey* 
mie  liberum  yeto,: ustanowione  cztery  rz|do^ 
we  kommissyc,   zaprzeczone  dot§d  Imperato- 
rowey    !•  królowi   Trusliiemu    tytuły,     przez 
Rzpltf  przyznane   z  uroczystym   tychże  zrze-^ 
czeiiiem  się  wszlkich  dokraiów  Polskich  pre-^ 
tensyi.     Ta  zgoda,  ta  w  narodzie  okazana  chc<S 
porzgdku  i  publicznego  dobra  j   obudziły  nie- 
spokoyność  zawisnych  sąsiadów,  którzy  rzu- 
cili interes   dyssjdentów    iak  koś<5   niezgody, 
iak   ziarno   ciężkich  na  pofym  zaburzeń.    Mo* 
skwą    raz  ^yvspierai|c    króla,    drugi    raz    na- 
przeciw  niemu  oburzaif c   niechętnych^  fatal- 
ne przedłużała  ro^terki^  Ną  sejmie  1766  wcho- 
dzi do  senatu  kniaź  Repnin  poseł  Moskie\\ski, 
i  powyżey  Prymasa  blisko  irońu  mieysce  za- 
siadłszy^    zuchwale    za  różnowiercami   wdaie 
się:  i  on  i  poseł    Pruski,   wymuszai|   ną  sta- 
nach, że  Liberum  yeto   do.  dawney  przywró- 
cone powagi-     W  rok  potym  na  seymie  1767 
tenże    poseł    Moskiewski   kniaź    Nikiticz   Re- 
pnin przez  pułkownika   Ilgcstrom    za   goręcą 
przy  wierze  katolickiey  obstawanie ,   Sołtyką 
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Biskupa  Krakowskiego  Załuskiego  Kiiowskie- 
go,  Wacława  Rzewuskiego  Woiewodę  Kra. 
kowskiego  bierze  i  na  Moskwę  do  Kaługi 
o.dsyła. 

Ta  zniewaga  niepodległości   i  dostóieństwa 
narodowego),  s^byteczna  gorliwość  o  obrzgdek 
panuijcey    religii,    naiechanie     kraiu     całego 
przez    woyska    Moskiewskie ,    powszechnego 
w  koronie  i  Litwie  oburzenia  stała   się  pcw  o- 
dem.     Powstała  naprzód  konfederacja  Barska, 
za  ie'y  przykładem    podobne  po  innych  woic- 
wództwach  izjeniiach.  W  dziele  zchwalebnycŁ 
zaczętym  pobudek,  okazano  ^wiccćy  gorliwo- 
ści niż   rozsądku,    ^ięcey  ósobistćy    odwagi 
niż   znaiomości    szt.uki    woienney.     Przez  lat 
cztery  trwały    odmiennym   boiem  zapasy  te 
z  Moskwa ,  nie  mieszał  się  do  nich    król  Pru- 
ski, owszem  i  on   i  Austrya  zdawali  się  taie- 
mnie  konfederatom   sprzyiat?.     Niesforni  zso- 
b§,    słabo    popierani, od  niedołężnego  Ludwi- 
.  ka  XV.  uledz  nakoniec  musieli. 

W  ten  czas  dwór  Wiedenki  Spiskie  staro- 
stwo  opanował  swym  woyskiem.  Przykład 
ten  obudzą  chciwość-  innych  sąsiadów,  kroi 
Pruski  brata  swego  xi^żccia  Henryka  wysyła 
do  Petersburga ,  stąie   między   trzema   dwora- 
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jni  układ  pierwszego    Polski  podziała,  czyn 
nieznanćy     dotęd     w    dzieiach     mesłuszności 
i  gwałtu,  źródło  wszystkich  na  potym  ludami 
fr}  marków-     Seym   1775  mimo  dzielnego  opo-e 
ru    Reytana    i  Korsaka    zabory   te   podpisać 
przymuszon.     Na  tym  to  seymie  do   krzywd 
oyczyzny  przez  obce  gwałty,  przyczyniła  się 
i  własnych    chciwość:   przecież    wśród    tych 
9mutnych    wypadków    zeszła    latorośl   przy- 
szłych   kraiu    nadziei,    wskrzeszone    nauki, 
zach\'ceni   uczeni,  niedadzi^   zaginąć    imienio* 
wi   Stanisława  Augusta    ostntnięgo    króla  Po- 
laka: ustanowiona  Magistratura  cztiwftigca  nad 
wychowaniem    publicznym,  ta  i  założona  da- 
wniey  szkoła  rycerska >  Konwikt  XX.  Piiarów 
gotowały  dla  krain  nowe  i  oświecone  plemię. 
Od  tey  chwili  Polska  pogrążona  w  letargu  nie^ 
mocy,  obcym   wpływem  rzgdżona.     Nastgpił 
seym   konstytuejiny,    w  ten  czas   naród  pa- 
miętny długiego  poniżenia  i  klgsk^  pobudzo- 
ny, i  zachęcony  zdradliwa  iednego  z  sgsiadów 
namowa 9     uwikłaniem    drugiego,    w   dwóch 
eicżkich  woynach  chwycił  się  tak  pomyślnćy 
pory,  by  się  stać  rządnym,  odzyskać  utraco* 
n$  niepodległość  i  siły.     Dokonane  to  dzieło, 
lecz  wywróciły   go    zdrada    sprzymierzeńca, 
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cały  ogrom  nieprayiacielski^y  Potęgi,   waha- 
nia sif,  słabość' władzy  wy  kona  wczźy,  i  nie- 
stety kilku  rodaków  gorzko  Opłakana  ślepota. 
Z  większym  niż  wprzódy   gwałtem  spełniony 
powtórny  zabór:  niecierpliwi  t^y  hańby  i  lud 
i  rycerstwo,    szlachetnę   wiedzieni    rozpacze 
bior§  się  do   oręża,    piostanowiono  walczyć, 
muiey  iuż  o  całość  iak  raczćy  o  zgon  szlache- 
tny ;     ogłoszony     naczelnikiem   nieustraszony 
Kościuszko  5     po    czynach     nayświetnieyszćy 
odw^agi    i  wódz   i  rycerstwo   w  walce   nieró- 
wney  padai§  na usrypatićy  iuż  oyczyźnie   mo- 
gile; zemsta,  zawziętość,  chciwość  dworaków 
spełniły    niepolityczne ,    szkodliwe    samymże 
dzielącym,  ostatnif  dawanego  królestwa  zagła- 
dę.    Zginęła  imię  iCoIskie,   lecz  pod  śmiertel- 
nym  kirem,   co  dziedzictwa  nasze  okrywał, 
utaiopym  płomieniem  pałała  miłość  oyczyzny. 
Ona  to  waleczna,  młodzież  nasz§  zawiodła  nad 
Ren,  Tyber,  i  Nil,  ona  to  wśród  śnieżnych  Alp, 
wśród  skwarnćy  strefy  oddalonych  kraiów  na 
obcćy  ziemi  dokupowała  się  nadziei  odzyska- 
nia sv<rey  własney.     Nie  zapomnieli  o  niey  i  ci, 
których  i  los  w  dawny  eh  zatrzymał  siedliskach: 
utrzymanie  pamiątek  przodków,  a  nadewszy- 
stko  nio.wy  oyczystey^  nieustannym  było  pie- 
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czojowitości  ich  celem.  Utworzyło  się  w  tym 
zamiarze  Towarzystwo  Przyiaciół  Nauk,  iuż 
był  gorliwy  i  uczony  Kopczyński  napisał  Gra* 
mat^kc  nasz§)  iak|  mało  który  z  nefrodów  w  Eu- 
ropie chlubi<f  się  może,  gdy  ziomek  nasz  Bogu* 
mił  Linde  przedsięwziął  i  dokonał  ź|dany  od 
wieków  tylu  słownik  Polski:  gorliwy  Czacki 
zebrał  w  wybornym  dziele  prawa,  i  setne  oy* 
czyzny  pamiątki  Prezes  Towarzystwa-i  Radca 
Stanu  Staszic  zwiedził  Karpaty,  i  dał  nam  po- 
znać płody  iij  ziemi,  naktórćy  życie  wzięli* 
4my.  Późnimy  Wda  Stan-  Potocki  w  ważnym 
dziele  swoim  wskazał  i  prawidła  i  piękności 
wy  mowy)  w  Polskim  zaś  Winkelmanie  z  do- 
skonałością znawcy,  skreślił  dzieie  sztuk  pięw 
knych  u  wszystkich  świata  narodów* 

Xżna  Czartoryska  G.  Z.  P-  w  wspaniałym 
gmachu  złożywszy  nay droższe  królów  i  przod- 
ków naszych  pamiftki^  wspomnieniami  prze** 
szłości,  ożywiała  czasów  przyszłych  nadzielę^ 
Szanowny  in§ż  i  syn  i^y,  sprowadzili  własnym 
kosztem  zabrane  w  woynach  Szwedzkich  dro- 
gie księgi ,  rękopisma  i  inne  pami§tki. 

Kiedy  geniusz  woyny  iednym  potr|cenieM 
wywrócił  Pruskf  monarchii^ ,  i  zwycięzkie 
swe  znaki  nad  brzegami  Wisły  rozwinął,  po 
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kilkonastoletnim  obcym  panowaniu  ^  znalai 
,  yf  Polakach^  niezimenioo$  tylu  klęskami  miło.^c 
oyczyzny,  to  obywatelstwo^  tę  śmiałość  i  od 
wagę,  wyższe  nad  wszystkie  niebezpieczeń- 
stwa i  straty!  przemówił,  i  wzniosły  się  orły 
białe  I  stanęły  pod  niemi  liczne' zbroyne  Po 
laków  szyki,  a  walez|e  obok  nawykłych  d? 
zwycięztw  pułków,  nauczyli  się  zwycicźac:od 
zyskana  znaczna  część  swobód,  niepodległo 
ści  i  dz^ieds^ictw  oyczystych ,  usiadł  na  troiiit 
cnotliwy  Wnuk  królpw  naszych.  Lec»  zale- 
dwie uyrzał  Polak  swóy  rz§d,  swe  szyki,  p*^ 
wtórne  nawałnice  uderzyły  na  tę  podnostjc; 
się  słab§  latorośl :  zasłaniały  ią  do  ostatka  od- 
waga i  wytrwałość  Polaków,  az  przeznacioo) 
od  Boga  Alexandcr  spełnił  tylckroć  zawicdzio- 
'  ne  nadzieie  nasze. 

Chlubne  zapasy  zakończył  nieodżałowany 
nigdy  zgon  wodza  naszego  Xcia  Józefa  Poniato- 
wskiego, męża  który  do  nayświetnieyszey  od- 
wagi, l|czył  wszystkie  dawnego  rycerstwacno* 
ty  j  zyskał  ufność  żołnierzy ,  miłość  rodakovv 
W  dniu  19.  Października  1813  w  tym  dniu  dla 
świata  pamiętnym^  okazawszy  na  czele  po^osta* 
t^y garstki  Polaków,  nieporównanćy  waleczności 
dowody,  mniemai§c  ze  w  po wszechnćm  rozb^cu 


559 

przyszła  ostateczna  iuź  chwila  dla'  Polskie  prze- 
żyć i^y  nie  chciał:  poległ  m^i  godzien  wieko- 
pomn^y  chwały.  Wiersz  iego  pogrzebowy  za- 
myka  t>ienia  sławnych  bohatyrów  naszych. 
I^iestety !  nieprzewidział  nieodżałowany  ni|ż) 
ie  ta  w  narodzie  naszym  miłość  oyczyzny,  to 
niezn:*aiope  •  niczym  obywatelstwo,  zjednai§ 
mu  szacunek  wielkomyślnego  zwycięzcy:  cno* 
tliwe  tylko  dusze  ^  cnoty  cenić  umiei§.  Nie 
należał  Alexander  do  krzywd  i  obelg  dawnićy 
Polszczę  zadanych,  wzgardził  chlub§  niecnych 
zdobywców ,  burzenia  i  zatracenia  narodów  y 
przeniósł  prawdziwf  sławę  wskrzeszenia  nie- 
winnie zagładzonego  ludu.  Tyle  w  tey  świc- 
tćy  sprawie  wylanych  krwi  potoków,  nagro- 
dzi spiełnieniem  nay  gorętszy  eh  życzeń  naszych: 
podniósł  królestwo  Polskie-  wskrzesił  i  imię; 
wrócił  swobody:  ten  szacunek^  te  szlache- 
tne dla  narodu  naszego  uczucia,  ileż  dobro- 
dzieystw  nierokui§  na  przyszłość?  Niech  wdzię- 
czność nasza  wyrównywa  darom  wielkości! 
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POGRZEB 

XŁqcia  Józefa  Poniatowskiego 
ur,  1761  jt  ^8^3- 

Pienie  żałobne*     ^ 

i. 

Zł  po2m§dzy  boiów  i  gradów  ognistych  >     - 
"Wierna  swey  sprawie  nieodstępna  znaków, 
Sz-ła  wolnym  kroki<?^ni  do  siedliek  oyczystych, 
Gai^tka  PolakóWi 

Skoro  lud  postrzegł ,  iak   wzdgte  wiatrami  ^ 
Białe  z  czerwonym  proporce   migai4> 
Wstrzgslo  sig  miasto  radości  głosami^ 
,,Nasi  wracaia*'* 

if  iedluga  radość ;  każdy  pyta  chciwie^ 
Kgdyź  iest  wódz  nasz  dzielny  ^  okaiały. 
Co  naiti  tak  dtugo  przywodził  szczęśliwie  ^ 
Na  polu   chwały? 

4;        .' 
Jui  go  niewidać  na  cz^le   tych  szyków  1 
Których  był  kiedyś  duszą  i  ozdobą. 
Okryte  orły,  zbroie  woicwńików. 
Czarna  żałobą* 

5.  Już 


/ 


BjIi  ^MłljYęiii  Vm-kfmi  ^o    sie  .  dł{ikOv 


■  „      ■      ■      5. 
Jiii   gó  niewidać  nt  pośród  hufców  dzielnych^ 
Gdzie  i^st. •  .czy  słyszysz  źal  wszystkich  głgboki  ? 
Patrzą  y   złożone  na  marach  śnftiertehiych , ' 
Rycerza   zwłoki 


Te  mary  ^  ten  wóz  spoc)&ynek.  po  żnoiu  > 
Łud   wdzięczny   łzami  oblewa  rzewnemi] 
.Ciągną  go  wierni  towarzysze  boiu^ 
Piersi   własnemL 

7'  '  - 

Idzie    za  truną  koń  iego  waleczny  ^ 
Z  schyloną  głową,    czarną    niosąc  zbroi§^ 
Idź  koniu   smutnie^  iuż  Pan  twóy  bezpieczny^ 
Zamknął  dni  swoie. 

8. 

Żałosne  trąby,   wy  flety  płaczliwe. 
Wy  cŁwieiących  si§  orłów  srebrne  dzwifki^ 
Umilczcie^   rani%  piersi  moie   tkliwe  >. 
Tę  smętne  ięki. 

9- 

Patrz   przed  świątynią,  przy  światłach  gasnącyctli 
Porywa  młodziei   z  wozu  cigiSar  drogi, 
1  wnosi  w  pośród  grzmotu  dział  biiących  ^ 
'    W  wieczności  progi 

36 
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10. 

Modły  Kapłanów,  braci  twoick  łkania. 
Wynoszą  sistam,  gdzie  mieszka  Bóg  przedwiec7n> 
Ach  przyim  ostatnie  te  ich  poiegnania  , 
Wodzu  Waleczny, 

•     II. 

Dzieliłeś   z  nami  ciężkie  utrapienia, 
"Wielkie  ofiary  prace  bez  nagrody^, 
I  zamia;6t  słodkich  nadziei  ziszczenia , 
Gorzkie  zawody. 

Tulmy  łzy  nasze,  iai  iesteś   szczęśliwy: 
Kto  za  oyczyznę  walczył,  pokgł  śmiały, 
lui  temu  wieniec  dał  Bóg  sprawie<]Biwy,   . 
Wieczystey  chwały. 

.13. 

Wdzif  czni   ziomkowie  ceniąc  zgon    i  iycie, 
Jsie  dadzą   wiekom  zatrzeó   twoich  czynów. 
Wzniosą  grób  pyszny,    zawieszą  na  szczycie. 
Wieniec*  wawrzynów. 

■         ^  li. 

Wyryią  na  nim  iak  w  ostatnie'y  toni'. 
Śmierć  liad  nadziei^  przenosząc  zgubione , 
Runąłeś  z  koniem  i  z  ergiem  w  dłoni, 
W  nurty  spienione. 
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l^osąg  twóy  bgdzie  lud  otaczał  mnogi. 
Ten  napis  twarde  zachówaią  głazy,  . 
Tu  leij  rycer*^  co  walczył  bez  trwogi,- 
•    I  zył  bez  skazy*. 

,        lO.  ,  * 

Tam  żołnierz  pełen  tycwskiey  ochoty, 
Zaostrzy    or^z  o  krawgdi  t^y  tarczy. 
Pewien,    ze  przez  to  nabywszy  tw^y  cnoty. 
Tysiącom  starczy. 

U    w    A    G    I 

jNad  upadkiem  i  charalŁerem  I^arodu 

JPolskiego. 
oJcreiliWsży  w  powyźczych  przypadkach  kró- 
xk}  obraz  dzició w  oyo«Łystycłi,>  przyzwoite  rze- 
oz§  zdaie  się  zastanowić  się  ńad  pra^yczynami 
upadku,   i  nad  charakterem   narodu  naszego. 
Mniemaniem  było  yjL  obcych^  a  liawet  iunas 
samych,   ze  letkość  i  giętkość  nasza,  łatwość, 
w  przeyn;iowaniil  i  naśladowaniu  wszystkiego^  ' 
»  co    tylko    oczy     xiowośći|  uderza,    uczyniły 
n^s  ludem   raezćy  naśladowczym,    niź  408Z{« 
cym    oddzielna   Narodowości   cechę.     ]Miesłu« 
sznym  iest  miuemanie   podobne:  geograficzne 
położenie  \nasze  9  powietrze  któretn  oddycha- 
my ^  prawa  pod  któremi  iyliimy,  iak  innym 
naroddm  tak  i  nam  pewne  wycisnęły  żnainie, 
a  meoi^rankzona   wolność^    którey    używali 

'   36* 
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'  przodkowie  nasi,  i  wadom  1  przy  miotom  ws/di; 
boiaźuy  wszelki  odeymui§c  przymus,  do^woii 
ły  ob  ud  w  om  okazdć  się  widpczniey  i  silniey. 
Buyność  rodzayney  ziemi,  wzywała  nas  do  rcl 
nictwa,  natarczywość  naiezuych  sąsiadów  b 
woicD  ustawnych,  zt§d  wiedzy m narodzie  (l>v- 
odrfbae  uczyniły  się  oddziały  rolników  dlu^ 
wolnych,  późniey  skazanych  do  posłuszeńst^ 
i  pracy,  i  ludzi  woienhych  czyli  szlachty:  os:: 
tni  walcz§c  pod  okiem  królów  ^  panów  na  c 
czas  całey  Polskiey  ziemi ,  z  zaniedbaniem  i^ 
nych  iak  wprzód  gdzie  indzićy,  i  u  nas  sar- 
iedjnie    odbierali   wszystkie    nadania,   dosjc 
ieństv(?a,  nagrody  9  sami  byli  ZQacz$c.|  iwp!. 
wai|C|  cz^ści|' narodu.      Póki -tędzy  królo\^:^ 
sprawowali  rz|dy  kraiu,  w.przyzwoitycJi  ti' 
bach  utrzymywać  umieli  tę  szlachtę;  łecz  zrci 
dzieleniem     Państwa     przez     Krzywoustego, 
z  zdrobnieniem  powagi  nay  wyzszćy,  z  prow^ 
4zeniem  późnićy  fiymarków  p  berło  ^  władza 
tćy  szlachty  wzrastai§c,  przywłaszczaisc  wszy- 
stko, 'cięz|c  nad  w^zjstkiin  ,   zniszczyła  Bakc- 
nietj  równowagę  miedzy  spbę,  ludem  i  troiioic 
Wzbicie  się  iediiey  części  narodu  w  bogactwa 
i  władzę,  uiarzmie ale  innych,  osłabienia  cało- 
ści stały  się  przyczyna.     W  krotce  szlacht?  ^^ 
pozór     do   równego   wolności   przypuszczona 
udziału,* przez  niezmierni  w  mai|tkacfa  różni- 
cę,  uboższa'  możnych  stała  się   narzędweni: 
mężni  więc  rządzili  wszystkim  ,  a  często  ^^' 
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scgodni  z  sob§,  zawiśni  królów,  w  bl^d  namię- 
tności  swoich    'zagarnąwszy    oyczyznę    cał§, 
z  szczytu  wyniesienia  pogrfiyli    ]§  stopniami 
'W  'wieczndy  przepaści.     NieposiPzegam>  w  nie- 
szczęśnicy ślepocie ,  ze  podobne  nadużycia,  Łe 
burzliwe  królów  wybory,,  oddaleniem  od  swo- 
bód  mieszczan  i  pospolitego  ludu  ,  sprowadzf 
kie^dyś   skutki  okropne.     Na  szabli  tylko  jfio- 
kładano  bezpieczeństwo  i  całość:. zaniedbane 
nauki,    handel,  i  przemysł,  zaniedbane  porta 
morskie,  bez  których  rzadko  naród  wzniesie 
się  do  potęgi,  światła  i  bogactw.     Przez  kilka 
'wieków  złatwości§  nad  niep.rziacielem   odno- 
szone zwycięztwa ,  nadały  mniemanie ,  ze  bez 
utrzymywania     gotowego     do  bpiu   wóyska, 
bezrz§du,  padatków,  stałego  opatrzenia  skar- 
bu dosyd  iest  wsi§śd  na  koń,  by  naiazd  ode- 
przeć, zt^d  prziez  opieszałe  ściąganie  się  woysk 
ginęła  naypomyślnieysza  ido  boiu  pora  -  a  nie- 
zapłacenie źołd\i  przez   rozeyście  si^  lub   ro- 
kosze woyskowe,   niszczyły    nayświetnieysze 
wyprawy,  uciemięźeu  dla  kraiui  klęsk  tysią- 
cznych stawały  się  powodem.     Ti^wano   atoli 
w  nałogu,  nie  UA/Y^żaięc,  że  w  Europie  .odmie- 
niło się  systema,  że  barbarzyńskie  lub  słabe 
nafody  wbiiały  się  w  potęgę  i"  oświatę,  że  gdy 
gdzieindziey^   obok  swobed    władza   wykona-, 
wcza  eoraz  silnieyszey  nabiera  tcgości>  że  gdy 
lud  rolniczy,  '  przemysłowy  odbierał  od  teyżb 
władcy^  coraz,  mocnieyszj  opiekę  i  zachęcenia^ 


my^aWninfii  uprżedseniami  uassemi  pogręze- 
ni  w  ospałości  i  zbytkach  9  sslachtę  tylko  ma- 
t|cy  za  naró4»  królów  sapedległych  aobie  urzę- 
dników t  ]ud  za  narzędzia  dochodów  i  bogactw. 
W  głębokiem  zapomnieniu  czekaliśmy  a£  nas 
uderzy  okropny  cios  politycznego  zgonu,  cze- 
kaliśmy! aż  do  chwili-  gdzie  przebudzeni* 
i  szlacheUia  rozpacz  późnemi  iuż  były. 

Te  8§  błędy  które  zguby  naszły  stały  się 
przyczyni,  wifiy  które  nie  całemu  narodor^i, 
lecz,  z  iedndy  strony  ślepocie  mocnych)  ^  dru- 
giejf^zbytni^y  powolności  królów  przypisać  na-  | 
leży.  Naduż^  cia  wolności  przez  szlaichtę ,  zu- 
pełne oddalenie  od  niey  ludu ,  powszechnego 
uiarzmienia  stało  się  przyczyni :  lecz  nie  mo 
iudż  na  obronę  Polaków  powiedzieć^  że  tez  sa* 
me  nadużycia  8§  w  ludzkiey  naturze:  któr}z 
naród  niedopuścił  się  ich,  Śekroc  począł,  ze 
wodze  rz|du  w  słabych  spoczywały  dlofuach' 
dopuściło  się  wielu  nieraz  z  potarganiem 
wszystkich  społeczeństwa  związków,  z  tym 
ol^ropnem  wstrz|śnięniem ,  na  które  yi^zdryga- 
ła  się  ludzkośćt  U  nas  przy  pówszęchn^yi  iz 
tak  rzekę  bezkarności  nie  widziano  ani  w  pu- 
blicznych zatsfrgach  passyy  zawziętych,  ani 
zbrodni  w  życiu  cywilnym,  ^awszfe  dobroć 
i  uprzeymość  prz.eniagały  nad  gniewem.  Rz^d 
arystokratycznogminny,  gdzie  się  mnićy  lub 
więcćy  potrzebowano  ną  wzai^  uczynił  szla- 
chtę nasze  uprzeymj  i  giętk|:  sam  zbytek  woL 
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nośdy  samo  prawo  mówienia  królom  prawd 
nayoatrzeyszych)  ucsyoiło  i|  otwarta  i  śmia- 
ł§^ci|g  nieprzerwanych  woien  wy trwał|,  bitn}, 
kochai^cf  aię  w,  ryeerskich  ćwiczeniach  ^  do- 
statki, iudzk|)  gościnn§|  chciw§  roskoszy-i  m- 
baw.  Zai:zucai|  nam  skłonnośić  .do  nieposłu- 
8xeństwa  i  zbytków^  lecz^  boiaźń  i  zawiść  kn 
włddzy  królewskijćy  nie  uwalniała  nas  nigdy 
od  uszanowania  tronowi  winnego.  Miemasz 
'  podobno  narodu,  w  którymby  królom  więkaz| 
cześć  oddawano  iak  w  naszym;  nigdy  tron 
Polski  krwi§  nie. był  zbroczonym;  więcćy  po*  ^ 
wiem,  mimo  wszeOdch  w  tćy  mierze  zarzu- 
tów ^  niemasz  narodu,  któryby  pod  królem 
dzielnym  i  skłonności  iiasze  znai|cym,  łatwiey- 
szym  był  do  rz§dzenia  iak  nasz :  dowiódł  te- 
go król  Stefan  >  niestety !  na  nieszczęście  na- 
sze zbyt  wcześnie  porwany. 

W  samym  nawet  nadużyciu  bogactw  iaśniał 
w  Polakach  iimysł  szlachetny  i  woienny :  ni- 
szczyli  się  więcćy  dla  drugich,  niż  dla  siebie:  nie 
wymysły,  nie  próżny  wytwór,  lecz  przepych 
w  zbroi,  rysztunkach  i  koniach,  okazałość  w  na- 
rodowych zjazdach,  hoyna  w  przyicciu  gościn- 
ność, takie  były  ich  zbytki:  mógł  nlerz|d 
uśpić  na  czas  w  Polakach  duoha  woiennego, 
zagnieździć  w  nich  trwaijcy  może  dot|d  na- 
łóg nieczynności,  niesmak  do  ci^głćy  pracy, 
niepohamowani  chuć  zabaw  i  ryskoszy;  lecz 
nadaifć    wady,  zachował  w  całey   swćy    sile 
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śmiałość ,  szlachetne  poświęcenie  .się  dla  kn- 
iu^  dla  swobód,  i  tf  iż  tak  rzekę,  źelazni  \vo 
1|  bycia   narodem.      Jlei  w  dzieiach  nasx}c}i 
widziemy  cnot  tych  przykładów-      Gi  nawe: 
moini^  ćo    tak  niebacznie  wyłamywali  sie  od 
ciężarów  i.pobordw    publicznych,   gdy  km 
snaydował  się  *w  potrzebie,    wiedli  własnjiŁ 
nakładem  na  obronę  iego  rycerźów  hufce  ty- 
8i§czne«     Na  seymie  Piotrkowskim  w  r.  156^) 
^dy  Zygmunt  August  oświadczył  przed  naro 
dem,  iż  rozrzutiaości|  przodków  iego,    dobra 
i  dochody  koronne  tak  były  roztrwonione  ?  ii 
król  niebył  iuź  w  stanie  wywieść   siły  zbroy- 
n6y  na  oparcie  się  Tatarom  i  Moskwie,  sem' 
i  posławie  id§c  ieden  po;drugim  przed  tron, 
darli  nadane  sobie  przy  wileie,  i  własności  ko- 
ronne koronie  nazad  wracali.    Za  naszych  cw 
sów  w  ostatnich  o  istność  nąsz^  zapasach,  ^^' 
dzieliśmy  z  i£ikim  zapałem  biegła  młodzież  lo^- 
ęea  do  broni,  z  ia1s|  ochptę  porywM  lud  wiey* 
ski  rolnicze  narzędzia,  by  naie^dników.  odpie 
rać^  z  iak  rzewnf  hoyuości|  sędziwa  starosi 
swe  obiory,  płeć  piękna ,  płeć  słaba  swe  ko 
fztowne  ozdoby,  składały  na  ołtarzu  kouais- 
cćy  oyczyzny.   Kochali  i§  zawsze  Polacy  pr^^^ 
kowie  nasi  dla  tego,  że  była  świetn|,  i«  tyw 
ziemif ,  na  którey  odbierali  tyle  wolności  i  i^ 
brodzieystw;  .my   dla  tego  może  naybardzi^) » 
ieąiny  i§  tale  luesprawiedliwie  zgaębioDf  1  t^"" 
p.ięązczęśUwj  wid.aicli.. 
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Nic  iicacłwego  serca  bardziey  nie  wzrusza^ 
iak  widok  niewinnego  prześlą dc/wania  i  uciska; 
clo  słodkich  uczuć  które  nieci  w  każdym  sa- 
mo wspomnienie  oyczyzny,  'ł|czy  się  dzisiay  ta 
rzewna  litość,  t;o  ubolewanie  nad  iii§,  ten  żal 
które  niesprawiedliwość)  zniewaga .  ostatniena^i 
kdniec  sprzysiężenie  cię  na  zatracenie  imię" 
Qia  naszego )  w  sercach  Polaków  wzj^udzałyi, 
Jak  ze  śmiercif  lubey  nam  osoby  wszystkie 
iey  przymioty  tym  świetniey,  tym  rzewniey 
w  oczjth  naszych  kr}śl|C  aię^  powic.kszai§ - 
ial  i  jniłość  naszj  dla  oićy,  tak  i  Polacy  nigdy 
pie  okazali  większego  do  oyczyzny  swey  .przy-* 
wiązania )  iak  wtenczas,  gdy  i|  stracili.  Że 
szlachta,  źc  ńprzywiteiowana  klassa  przywi|* 
zanie  to  zachowała,  powie  kto,  ie  i§  wiodła 
do  tego  pamięć  używanych  pod  własnym  rz|-^ 
dem  korzyści ,  lecz  niewiele  zysków  znaydo-. 
wał  pod  nim  lud  pospolity^  przecież  widziemy 
ze  w  każdey  potrzebie  leciał  ochocza  ku  kra- 
ivi  obronie. .  Miłość  więc  ziemi  oyczyśtey  iest 
powszechnem  •  narodu  naszego  anatmieniem,^ 
icnot§,  przydajmy  do  tego  przy  słodyczy 
nieustraszona,  odwagę^   przy^  zbytnićy  draźli-. 

.  wości  łatwe  przebaczenia  urazy,  p3;*zy  zapa-. 
łe  i  uniesieniu  cierpliwość^  znoszc^nie  wszy^ 
stkiego,  gdzie  tylko  idzie    o  n^aydroższ^   naia 

,  nadzieie.       / 

Przy  tjlu  świetnych  zaletach,  i  wad  nań 
3,zyoh  nic  należy  zataić :  niektóre  samo  moąą 
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przyrodzenie  i  dawnego  rz§da  nałogi,*  inne  po- 
^fnieysze  czasy  ^  pwygody   których  doznawa-' 
łiśihy,   obce  prze  wodzenia ,   długa  wspólność 
z  postronnemi  nadały.      Przy  ifdzy   cłiwały, 
i  znaczenia^*  nieiesteśmy  i  od  zawiścią  wolnemi, 
śtfd  niełatwo  przebaczone  ni  znakomitsze  ta- 
\  lenta,  ni  nawet  goruif  ce  dostatki,  przy  gorę  cym 
zapale  9  z  którym  chwytamy  się  wszystkiego, 
co  tylko  iest  szlachetnym^  poźytecznem  i  pię- 
knem I  zbywa  nam   na  statku  i  wytrwałości , 
nigdy  liiebezpiiczeństwo  nie  nątraszy*  Polaka, 
lecz  ci|gła  praca  łatwo  ^o  zrazi.     Bić  się  iuiy- 
wać,  to  iesty  co  Polak  luln.     Nieograniczona 
wolność  w  czynach  i  słowach ,  ^którey  przez 
wieków  tyle  używaliśmy,  uczyniła  nas  naniey 
nii  zmiana  czasów  wymaga,  ostroinemi  w  po- 
stępkach i  mowie.     Okropne  z  całym  kraiem 
obeysćie,  do  niesprawiedliwości  nie^nośniey- 
sze  nad  nie  przydane  obelgi,  utkwiły  niezna- 
ne wprzódy  w  sercacłi  PoWków  niechęci  uczu- 
cia.     Cięikie,  powtsi^zane  tylekroć    zawpdyi 
nieufność  i  niedowierzanie  wzbudziły.     Dozna- 
ne od  lat  tylu  uciski,  wzgarda  własnością,  stan 
nakoniec    nieprzerwanego    uciemiężenia ,    na- 
dał cierpka   draźliwość:   doymowani  ustawi- 
czrtami  dolegliwościami  w  boleści  naszey  mio- 
tamy się  na  wszystko,  a  gdy  •czekiwana  idga 
nieprawy  chodzi   znisk|d,    skargi    i    narzekania 
winnych  ścigaię.    Zepsuta  przez, nierzid^  przez 
gwałty  woienne  moralność,  tyle  niecnych  wy- 
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dała  przykładów,  ie  iui  cąc sto,  i  doswiadcaŁCh 
o^y  nięwienyiriy  cnocie :  zt§d  aby t  pory  Vircze 
krzy\vdz§ce  pos|dzetiia«    Lud  niięyaki  i  wicy- 
ski  niegdyś  zbytnif  podległośei^  znękany,  pót 
czoła   swe^o    poświęcai|cy  innym  |i  rozpoio- 
ny  i  pauty  od  Żjdów  nia  smakował  w  pracy 
i  przemycie,   gdy  owocó^w  ich  niezbierał  dla 
eiebie,  późniey  acz* nadane  im  prawa^  gwlEił- 
ty  woienne  ni  własnych  domów,   ńi  płodów 
ziemi  i  pracy  nieczyni^c    ich  pewinemi,  zra- 
ziły od   usiłowań  i  wszelkich    przedsięwzięci. 
Z  tćm  wszystkiem  iesŁ  w  nas  iakas  niepoi§ta 
do  pracy  odraza^  iakai  na  własiie  dobre  mie- 
nie   oboiętność,    gdy    mimo    wspomniónych 
przeszkód  iakąekolwiek  a§   yf  kraiu  ji^aszym  ' 
gałfzki    przemysłu,    opakowali  ie   wyłfczme 
prawie   cuds&oziemcy  i  Żydzi*      Lecz  iak  itf 
wadę  tak  i  inne^  bardzićy  szczęśliwym  oko* , 
liczn ościom,  niż  nam  samym  przypinać  się  mo- 
g§ce,   pomyślnieysM   czasy  ^   troskliwa  rzędu 
baczność,   uszanow'ai)ie  dla  własności  popra^ 
wić  zdołaię,     Fizyczne  i  umysłowe  zdolności 
nasz^e,  nieustępuięce   zapewne  żadnemu  ludo- 
wi ,  przyzwoicie  zachęcone  i  wsparte  j  rozwi- 
nę przytępione  tyłę  klęskamij  wrodzone  w  na- 
rodzie   naszym  do    M^szystkiego  sposobność, 
sprawię^  że  iak  w  woynie  orężem  ^  tak  w  po- 
koiu  przemysłem ,  pracę  i  moralnościę  ^  niko- 
mu Polak  przewyż^yć  się  niede. 

^akie  sę  wady  i  przymioty  narodu  Polskie- 


/, 
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go,  narodu  nieznanego  od  obcych,  osławione- 
go nieraz   przez  tych    naybardzi^y,   co    czer- 
.  nieniem    go  winowaycz^  rozszarpanie  pnego, 
naprózno  usprawiedliwić  szukaią. 

Kto  wie^  ieżeli  ten  cios  ,  okropny,  który 
w  cieniach  śmierci  przez  lat  tyle  naród  Polski 
pogr|żył,  nie  był  na  przyszłość  dobroczyn- 
nem  opatrzności  zrz§d?eniein.  Dotknęła  ona 
Polaków,  by  ich  uleczyć  z  tych  wad  i  prze- 
sadów, które  powszechnęy  zguby  naszły  sta- 
ły się  przyczynę.  Bodayby  ogień  doświad- 
czenia przez  który  przeszliśmy,  pożywszy  ska- 
zy, czysie  tylko  cnoty  zostawił;  a  przy  cno- 
cie, miłości  oyczyzny  i  odwadze ,  ćzegoż  Po- 
lak spodzie wa(i  się- nie  może. 

Doprowadziłem  do  końca  powierzone  mi 
dzieło,  ten  krótko  lecz  wiernie  skreślony 
obraz  znakomitszych  zdarzeń  narodu  naszego. 
Nie  zataiłeih  wnirai,  ni  świetnych  pomyślno- 
ści, ni  cblnbliych  nieszczęść,  ni  nawet  tych 
klęsk,  które  nadużycia  woiności  widd^  za  so- 
ł)|-  Słodko  było  opowiadać  czyny  męztwa 
i  szlachetności,  bolesne  podnosić  zasłonę  za- 
puszćzoni  nad  zapomnieniem,  nierz|dem  i  roz- 
wifzłościc  nasz| ;  Jęcz  wkładała  tę  smutni 
konieczność,  pierwsza  dzieiopisa  powinność, 
w  nayboleśnieyszycji  nawet  wyznaniach  ,  ni- 
gdy  prawdy  nie  taić.  Wielu  uniesionych  Ha- 
rodowaf  pychą,  by  pokryć  co  krzywdzi,  nic 
wahała   *>ię    przeistaczać  czyny,  lub   ie    nie- 
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wiernie  podawą.<? ;  wzgardziłetti  tym  sposobem 
iak  dzieiopisa  niegodnym.  Ten  co  niewiernie 
kreśli  niepomyślne  dla  narodu  swego, wypad- 
ki, odbiera  v^iarc  i  świetnym,  '  choć  nawet 
prawdziwym. 

Ciężkie  to  wprawdzie  przewinienia  wolno* 
ści:  przecież  iest  w  samych  zaburzeniach  na- 
rodu wolnego,  iakieś  rozwiianie  się  władz 
i  zdolnością  iakiś  ruch,  iakas  godność  czło- 
wieka ^  których  napróżno  szukać  będziesz 
w  dzieiach  ludów,  gdzie  niemasz  iak  ro^az 
\  posłuszeństwo,  w^  dziei&ch  mówię  ludów 
wschodnich;  minęły  u  nas  czasy  zaburzeń,  iuż 
nam  nadużyć  wolności  lękać  się  nie  należy- 
lecz  i  owszem  wszystkich  przykładać  starań  ^ 
by  nadane  nam  przez  wielkpmyślnego  Ale*- 
xandra  swpbody,  nienaruszenie  i  święcie  do^ 
cjiować. '      ,     • 

Koniec. 


fFyrazy  mniey  dziday  znane. 


Bisikr.    Rcckay  maieryi. 

Bechter.  Blacha  iekutna  nm  piersiach  ^  Ory^  id" 
sieyaty, 

fiunezuk.  Ogon  tońsli  na  drzewoA  zawiessany^  u  Ta- 
iarÓHf  tAyi^caty  zamiast  chorwtsfi.  tf  nam  puUot^ni" 
cy  edmiÓHf  powałnyeh  uiyuwi  gOm 

Butny.     Hardy  ^  dumny  ^  pyszny. 

Gonić  na  oslrey  potykać  się  z  kopią. 

Karacąjia.  Zbroia  w  sialotpą  łuskę,  ,cza&&nz  poars^ 
brzana ,  lub  pozlacaka.    ^ 

Kotjcsuga.    Pancerna  koszula  k  kolcami. 

tLoczoY^dii.  Słać  pod  liehym  przekryciem  ^  rcuimty  pod 
gołym  niebę/nj  po  fraućuzku  biytf^nen  Ctidigfch 
poddanych  wywozić  n€izywa  się  takie  koczować^ 

Colcsa  zbroia,   w  którey  się  biega  do  pierścienia. 

Kusza.  Machina  na  sprężynie^  aporządztfna  do  ciska* 
nia  grotówy  a  nawet  kamieni  ^ ,  nalształt  damnych 
balist. 

Misaurka ,  misiurka ,  tal  nazwaną  od  misru  czyli  mi" 
eyray  to  iesł  Egiptu  ielazna  iarmułka^  od  kiirir 
wisi  czepiec  spadaiący  na  ramiona  z  kołek  ieiaznydi 

'  zrobiony. .  Powaine  towarzystwo  nasze  uiywftłó  psuir 
eerzów  z  misiurką  na  głowie. 

Mum«zanc.     Zakrycie  kobiece  na  głowę  wdum»        * 

Rohatyna.  fPłocznia  z  motanego  drzewa  do  ciskania 
na  nieprtyiaciela.  Bielski  utrzymuiey^  ie  Polacy 
uiywali  dawniły  Bohatyn^  które  środkiem  na  pra" 
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